31.03.2004

Usłyszałam w pewnym filmie a mianowicie w SIóDME NIEBO ze w któryms z odcinków było powiedziane takie cos ze chrześcijanie nie wierza w piekło jak to jest do końca? tylko ja nie chce zebyście mi napisali wejdz sobie na tą i tą strone tylko ja chce miec to powiedziane i wytłumaczone od was! pozdrawiam pa mam nadzieje ze mnie nie zawiedziecie!!!!!

Cóż na takowe stwierdzenie odrzec... Może niektórzy chrześcijanie w piekło nie wierzą. Jednak Kościół katolicki (i nie tylko on) przyjmuje jego istnienie. Bo tego uczył nas Chrystus... Nie gniewaj się, ale najlepiej będzie, gdy przytoczymy tutaj naukę Katechizmu. On naprawdę najlepiej sprawę wyjaśnia: 1033 Nie możemy być zjednoczeni z Bogiem, jeśli nie wybieramy w sposób dobrowolny Jego miłości. Nie możemy jednak kochać Boga, jeśli grzeszymy ciężko przeciw Niemu, przeciw naszemu bliźniemu lub przeciw nam samym: "Kto... nie miłuje, trwa w śmierci. Każdy, kto nienawidzi swego brata, jest zabójcą, a wiecie, że żaden zabójca nie nosi w sobie życia wiecznego" (1 J 3, 14). Nasz Pan ostrzega nas, że zostaniemy od Niego oddzieleni, jeśli nie wyjdziemy naprzeciw ważnym potrzebom ubogich i maluczkich, którzy są Jego braćmi. Umrzeć w grzechu śmiertelnym, nie żałując za niego i nie przyjmując miłosiernej miłości Boga, oznacza pozostać z wolnego wyboru na zawsze oddzielonym od Niego. Ten stan ostatecznego samowykluczenia z jedności z Bogiem i świętymi określa się słowem "piekło". Tu wyjaśnione zostało pojęcie piekła. Dalej przytoczono naukę Jezusa na ten temat: 1034 Jezus często mówi o "gehennie ognia nieugaszonego", przeznaczonej dla tych, którzy do końca swego życia odrzucają wiarę i nawrócenie; mogą oni zatracić w niej zarazem ciało i duszę. Jezus zapowiada z surowością, że "pośle aniołów swoich: ci zbiorą z Jego Królestwa wszystkie zgorszenia i tych, którzy dopuszczają się nieprawości, i wrzucą ich w piec rozpalony" (Mt 13 41-42). On sam wypowie słowa potępienia: "Idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny!" (Mt 25, 41). Właściwie tyle powinno wystarczyć. Jeśli chrześcijanie nie wierzą nauce Chrystusa, to nie zasługują na miano chrześcijan. Możesz oczywiście zajrzeć jeszcze do kolejnych trzech punktów przytoczonego wyżej katechizmu. Znajdziesz go TUTAJ J.

30.03.2004

Szczęść Boże Nie umię znaleźć fragmentu w Piśmie Św , ktory by mówił o tym że onanzim to grzech. Proszę mi go wskazać. Jest mi potrzebny Z PAnem Bogiem 

Zobacz w Księdze Rodzaju 38,8-10... W Ga 5, 19 napisano: "Jest zaś rzeczą wiadomą, jakie uczynki rodzą się z ciała: nierząd, nieczystość, wyuzdanie (...) A onanizm niewątpliwie jest formą nieczystości... J. 

30.03.2004

Poszukuje informacji, bądź opracowań i artykułów dot. listu apostolskiego Jana Pawła II Parati semper.

Sam tekst znajdziesz TUTAJ Proponujemy zajrzeć jeszcze TUTAJ TUTAJ J.

30.03.2004

Pytanie z zakresu okultyzmu:czy noszenie,nieswiadome pierwotnego znaczenia amuletu,jest zlem?Chodzi o pierscien Atlantow (Atlantydow).Czy noszenie go moze zle dzialac na otoczenie? Tak np. twierdza niktorzy egzorcysci np.Amorth,Salvucci; filozof-Posacki SJ.Jak pogodzic z wszechmoca Boga nasza zaleznosc od tych rzeczy i czy rzeczywiscie tak jest,ze one moga miec nad nami wladze?!Czy pierscien A. rzeczywiscie jest "ladowany" jakas energia? dziekuje za odpowiedz lub za namiary. Sczęść Boże !

Skoro takie autorytety twierdzą, że może on destrukcyjnie oddziaływać na otoczenie, to widocznie tak jest. Egzorcyści mają w tym względzie sporo doświadczenia... Czy rzeczywiście jest on „ładowany” jakąś energią oczywiście nie wiemy. Zdarza się jednak, że różnego rodzaju przedmioty używane w magii mają na ludzi negatywny wpływ... Wydaje się, że trzeba rozróżnić dwa rodzaje wpływu. Nie wikłając się tutaj w jakieś bardziej szczegółowe rozróżnienia (znajdziesz je np. TUTAJ ) nazwijmy je nękaniem i opętaniem. Nękanie ludzi pobożnych przez diabła to nic dziwnego. Na ile szatan może mieć jakiś wpływ na człowieka bez jego woli naprawdę trudno powiedzieć. Egzorcyści twierdzą, że może się tak zdarzyć. Na pewno dzieje się to łatwiej, gdy ktoś przez swoje działanie sam otwiera szatanowi drogę... Więcej informacji o opętaniu i egzorcyzmach znajdziesz na stronie http://www.egzorcyzmy.katolik.pl/J.

30.03.2004

Slyszalam, ze bardzo ciezkimi grzechami sa grzechy przeciw Duchowi Swietemu. Co to za grzechy?

Zobacz TUTAJ J.

30.03.2004

Nie wiem czy pamiętacie ale niedawno pisałam tu o tym, że człowiek sam może uwierzyć mimo wyrzutów sumienia w swoją prawdę, pisaliśie, ze wina jest wtedy większa. Ja tak robiłam, i staram się to teraz jakoś naparwić, czyli poszłąm do spowiedzi, no i mówiłam, ze żyłam w kłamstwie, ale skięża zawsze mowili bym nie wracała do przeszłości. I tearz nie wiem co robić bo z jednej strony spowiadałam się z tego z czego wzcęśniej się nie spowiadałam, ale wszystkiego też nie wyjaśniłam bo kisęża mówia, ze już nie można wracać. Sądżą, zę to moje skrupulatne sumienie, Rzeczywiście może teraz takie jest, ale kiedyś nie było i z tegokiedyś chciałam się wyspowiadać. Wiem, że w moim życiu była niejedna spowiedź świętokradzka i wiem też, że należy powiedzieć wszystkie grzechy od takiej spowiedzi, więc ja musiałabym spowiadać się z całego życia. Nie wiem co robić. Ksiądz powiedział mi, że jeżeli czuję jakieś wyrzuty sumienia przed Komunią Świętą to mam wzbudzić w sobie akt żalu i ją przyjąć, ale ja wiem, zę dalej nie jest wszystko wyjaśnione. Ostatnio, gdy się spowiadałam z przeszłości to ksiądz mi powiedział, że mi się wyadje, że keidyś zataiłam grzechy, no nie, nie wydaje mi się, to dobrze wiem. Ale zawsze jets nie wracaj do przeszłości... Co robić?

W poprzedniej odpowiedzi już Ci to napisano. Ale dręczy Cię zbyt wrażliwe sumienie, dlatego widać tamtej odpowiedzi nie potraktowałaś na serio ;)... Musisz posłuchać rady spowiedników i nie wracać do przeszłości. Kiedyś podjęłaś trud wyznania starych grzechów. Zrobiłaś to szczerze. Jeśli o czymś wtedy zapomniałaś, to zostaw to już miłosierdziu Bożemu. Zauważ, takiej samej rady udzielają Ci spowiednicy. Dla Boga naprawdę nie jest ważne, czy doskonale grzechy wyznaliśmy, ale czy chcieliśmy to zrobić. Jeśli nam się nie udało, to trzeba zaufać, że Bóg rzeczywiście wszystko nam wybaczył. Ciągłe wracanie w takim przypadku do przeszłości bywa wyrazem braku zaufania do Boga... Jeśli Ciebie ktoś ze łzami w oczach przepraszałby za dziesięć grzechów, które popełnił i mówił, że przeprasza za wszystkie, a zapomniałby o jedenastym, to czy byś mu nie wybaczyła bez wyjątku wszystkich? Nie myśl o Bogu, że jest kimś, kto z przyjemnością wysłałby nas wszystkich do piekła. On na serio kocha ludzi jak dobry Ojciec swoje dzieci; jak wspaniała matka swoje niemowlę. On jest Dobrym Pasterzem, a nie kimś, komu przyjemność sprawia znęcanie się nad ludźmi... J.

30.03.2004

czy uczestniczenie w koncercie w czasie posty jest grzechem ciężkim. niedawno byłam na koncerci było wesoło więc jak tu nie podrygiwać przy radosnej muzyce.z góry dziękuję za odpowiedź. z Bogiem

Kliknij TUTAJ J.

29.03.2004

Czy istnieje kara bez winy? Czy cierpienie bez winy wynika z planów Boga i czemu ono ma służyć? Czy człowiek może się na nie godzić/

Kara bez winy może istnieć, ale nie u Boga. Poza tym dla Niego nigdy nie wynika ona z pragnienia zemsty, ale chcęci skłonienia winnego do przemiany życia, do naprawienia zła... Trzebe jednak powiedzieć, że cierpienie spotykające człowieka niekoniecznie jest karą za jakieś czyny. Jego sens trudno człowiekowi nieraz odczytać. Ale na pewno każdego prowadzi do pełni życia... Bóg bowiem patrzy z perspektywy wieczności. Nasze życie nie kończy sie w chwili śmierci... Cierpienie może wynikać z planów Bozych. Tak było na przykład w historii Józefa (Egipskiego): bracia go sprzedali, Putyfar niesłusznie oskarżył, ale dzięki temu doszedł do wielkich zaszczytów... Podobnie może być z naszym cierpnieniem... Jeśli cierpienia nie da się uniknąć (bez zdrady Ewangelii), to powinniśmy je przyjmować. Jeśli możemy go unikać, (np. ból zęba) to trzeba podjąć działania w celu jego wyeliminowania... Zajrzyj jeszcze TUTAJ i TUTAJ J.

29.03.2004

Jak w praktyce wygląda przyjmowanie Komunii Św. w dwóch postaciach w Kościele Katolickim. W Cerkwi jest tak zawsze, a w Kościele Katolickim tylko w wyjątkowych sytacjach. Czym się to rózni od zwykłej Komunii Św.?

W nowym Ogólnym Wprowadzeniu do Mszału Rzymskiego tak o różnicy między jednym a drugim sposobem udzielania Komunii napisano (281-282): Ze względu na wymowę znaku Komunia święta nabiera pełniejszego wyrazu, gdy jest przyjmowana pod obiema postaciami. W tej bowiem formie ukazuje się w doskonalszym świetle znak Uczty eucharystycznej i jaśniej wyraża się wola dopełnienia nowego i wiecznego przymierza we Krwi Pana; jaśniej też uwydatnia się związek istniejący pomiędzy Ucztą eucharystyczną a ucztą eschatologiczną w królestwie Ojca. Niech duszpasterze dołożą starań, aby wiernym, którzy uczestniczą w obrzędzie Komunii pod obiema postaciami lub są wtedy obecni, przypominali w sposób możliwie dla nich dostępny katolicką naukę Soboru Trydenckiego o Komunii świętej. Przede wszystkim mają wiernych nauczać, że według katolickiej wiary przyjmuje się całego Chrystusa i prawdziwy Sakrament także pod jedną tylko postacią; dlatego ci, którzy przyjmują tylko jedną postać, gdy idzie o owoce Komunii, nie są pozbawieni żadnej łaski koniecznej do zbawienia Jest to więc tylko różnica wymowy znaku, ale nie otrzymanej łaski. Ta w obu przypadkach jest taka sama. Możesz też przeczytać wyjaśnienia zawarte TUTAJ i TUTAJ J.

29.03.2004

osatnio pisaliscie ze belka pochyla na Krzyzy w kosciolach prawoslawnych jest tam umieszczona na znak belki do ktorej byly przybite stopy Pana Jezusa. ja słyszałam kiedys ze umieszczono tam pochyla belke gdzyz na takim krzyzu zmarł św.Andrzej bardzo wazny sw dla nich . jak to jest. i co oznaczja pozostale belki 

Informację podaliśmy za książką Bóg żywy. Katechizmem Kościoła Prawosławnego, Kraków 2001, s. 240. Jest to chyba najbardziej miarodajne źródło. Dodaliśmy także (zgodnie z tym, co napisano w przytoczonym wyżej dziele), że owa dolna belka symbolizuje wagę, a więc sąd: jej część wzniesiona znajduje się od strony dobrego łotra, a niższa od strony drugiego. Pozostałe belki nie mają jakiejś specjalnej symboliki. Po prostu na krzyżu umarł Pan Jezus. Można zapewne snuć refleksje nad kształtem krzyża (np. że łączy niebo z ziemią i ludzi między sobą) ale w Katechizmie tego nie napisano. Można też oczywiście w owej skośnej belce dopatrywać się krzyża św. Andrzeja. My napisaliśmy, co na ten temat piszą sami prawosławni... J.

29.03.2004

Czy Bóg myśli, tzn. czy musi myśleć, czy zachodzi w Nim proces myślenia, skoro wszystko wie?

Proszę wybaczyć, ale człowiek nie zna na tyle Boga, by na to pytanie sensownie odpowiedzieć... Należy chyba przypuszczać, że Bóg nie musi się zastanawiać, by wiedzieć... J.

29.03.2004

Mam pytanie, więc nie owijając w bawełnę: czy onanizowanie się jest grzechem? Na pewnej chrześcijańskiej stronie znalazłam ciekawą informację, że bardziej winny w podobnych przypadkach jest mężczyzna, gdyż traci nasienie mogące dać początek nowemu życiu... Przyznam, że nie spotkałam się nigdzie z jednoznacznym zaklasyfikowaniem przez Kościół takich poczynań jako zło. Czy istnieje więc jakieś przykazanie regulujące podobne zachowania?

Kliknij TUTAJ i TUTAJ 
29.03.2004

jak kształtowała się tradycja spowiedzi

Zajrzyj na stronę: http://www.mateusz.pl/ksiazki/pdzsims/przewodnik_01_p2.htmJ.

29.03.2004

Jestem lesbijką. Ale jestem również wierzącą kobietą, która bardzo kocha Boga i chce żyć wg. jego praw. Ostatnio czytając Biblię natknęłam się na fragment, dotyczący pogan. Było tam tez napisane o homoseksualiźmie. (Do Rzymian). Zastanawiam się więc, czy mogę być lesbijką i chrześcijanką? Czy mogę kochać kobietę i Boga? W Piśmie Sw. pisze, że każdy kto jest homoseksualista zostanie potępiony, a wraz z nimi osoby, które to pochwalają. Proszę o odpowiedź na moje pytanie. Jesli Bóg tego nie akceptuje i zamknie przede mną bramy Królestwa Niebieskiego, ze względu na moją naturę to wyrzeknę się homoseksualizmu. Pozostanę przy Bogu. Ale nie pokocham też mężczyzny. Nigdy już nikogo nie pokocham. Wyborę Boga. Bardzo proszę o odpowiedź. Na stronie (...) pewien pastor mówi, że jest to dozwolone, ale czy napewno? Boje sie kary boskiej... i grzechu.

Pismo Święte a za nim Kościół uczą, że wchodzenie w związki homoseksualne jest grzechem. Nie jest nim jednak samo odczuwanie skłonności homoseksualnych... Dokładniej z nauką Katechizmu możesz się zapoznać klikając TUTAJ O samym problemie więcej znajdziesz TUTAJ J.

29.03.2004

Kim są sataniści

Zajrzyj na stronę: http://sekty.net/pl/J. 

29.03.2004

Bardzo potrzebuję tekst i nuty pieśni "Stary Krzyż" Czy ktoś wie gdzie mógłbym je znależć? Z góry dziękuję.

Tekstów i nut nie znaleźliśmy. Za to kasetę, na której ta piosenka jest: http://fnp.home.pl/cgibin/shop?info=p41&sid=600fbe1cred.

29.03.2004

Szczęść Boże Podziwiam Pana katechetę J. za wybitną pamięć! Mam kilka pytań: 1) Dlaczego krzyże w kościołach są od niedzieli zasłonięte fioletową „hustą”? (przecież wczorajsza Ewangelia była o nierządnicy tj. o grzechach – jaki tu jest związek)? 2) Jak fachowo nazywa się ta „husta”? 3) Jak nazywa się część szaty księdza, przy pomocy której bierze monstrancję do rąk? 3.1) Od czego zależy, że czasem ksiądz bierze monstrancję w gołe ręce ? 3.2) Co oznacza wykonanie znaku krzyża monstrancją? 4) U mnie w kościele wystrój wnętrza stanowią m. in. „pnącza” jakiejś rośliny. Podejrzewam, że to winorośl – dlaczego winorośl ma takie duże znaczenie dla chrześcijan? 5) Co symbolizują 2 ryby w logo Serwisu Wiara? Życzę miłego dnia, pozdrawiam  Bardzo proszę o przesłanie odpowiedzi e – mailem!! 

1-2. Zobacz TUTAJ 3. Kapłan używa w takich wypadkach welonu. 3.1. Kapłan bierze monstrancję w gołe ręce, gdy wyjmuje z niej Ciało Pana Jezusa i zanosi w tzw. kustodii do tabernakulum... 3.2. Kapłan w ten sposób błogosławi zgromadzonych... 4. Symbolika winorośli jest dość bogata. W skrócie: a) Kościół bywa porównywany do winnicy; wtedy jesteśmy roślinami, które mają przynosić owoce dobrych uczynków; b) U św. Jana występuje nieco inna symbolika winnego krzewu: Bóg jest krzewem, my latoroślami; mamy trwać w nim, aby przynosić owoce... c) Wytworzone z wielu winogron wino jest symbolem jedności... d) Winogrona przypominają nam także o Eucharystii... Przecież podczas przeistoczenia nie tylko chleb zamienia się w Ciało Chrystusa, ale także wino w Jego Krew... 5. Ryba to stary symbol chrześcijański. Litery słowa ryba po grecku stanowią pierwsze litery słów (także greckich) Jezus Chrystus Boży Syn Zbawiciel. Natomiast dwie ryby nawiązują do rozmnożenia, dokonanego przez Jezusa. J.

29.03.2004

czy wg.religi duchy istnieja? 

Wierzymy, że po śmierci, do czasu zmartwychwstania, będziemy żyli jako czyste dusze, czyli duchy. Być może zmarli potrafią się jakoś pokazywać żywym. Ale nie znamy jakichś oficjalnych wypowiedzi Kościoła na ten temat... J.

29.03.2004

KIm była Św. Modesta?

Zajrzyj na stronę: http://biblia.linia.pl/index.htmlJ.

29.03.2004

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Piszę do Księdza ten list ponieważ od dłuższego czasu nurtuje mnie kilka pytań na które, po obejrzeniu „Pasji” M.Gibsona , odpowiedz wydaje mi się jeszcze mniej jednoznaczna niż kiedyś. Na początku chciałem się jeszcze Księdza zapytać o Księdza zdanie na temat samego filmu i to zarówno jeśli chodzi o jego wartość religijną jak i artystyczną. (...) 1. Jaka jest rzeczywiście wina Piłata? Skazał na śmierć Boga-Człowieka-to nie ulega wątpliwości, ale próbował Go uwolnić. Chrystus mówi do Piłata: „ten, który mnie wydał w ręce twoje ponosi dużo większą winę”. W filmie ukazano również dobrze czysto ludzkie pobudki decyzji Piłata: obawa przed utratą zaufania Cezara, stratą posady, a może i własną śmiercią z rąk podjudzanego przez arcykapłanów tłumu. 2. Dlaczego tak bardzo akcentuje się to, że Szymon z Cyreny ZOSTAŁ PRZYMUSZONY do niesienia krzyża? Być może był zmęczony, bo wracał z pola. Może w ogóle o Chrystusie nie słyszał, a może nie wiedział, że to właśnie Jego prowadzą na Golgotę? Może wreszcie bał się o swoje życie, bo przecież żołnierze mogli z nim zrobić to, co tak naprawdę chcieli. Chrystus nigdy się nie wywyższał, a za wzór i ideał do naśladowania stawiał dzieci, a konkretnie ich cechy: bezgraniczną miłość, szczerość, prostotę. Dlaczego z taką surowością dziś Kościół nie potępia naszego egoizmu w kontaktach z drugim człowiekiem? 3. Czy słyszał Ksiądz o organizacji Gedeonitów? Czy to jest naprawdę jakaś organizacja chrześcijańska, czy może jakaś sekta? Rozdawali Pismo Święte Nowego Testamentu ( może je Ksiądz miał w ręku: mały format, niebieska okładka). Czy można z niego korzystać? Moje wątpliwości budzi np. stwierdzenie, że Chrystus został zmartwychwzbudzony- sugeruje więc to, że ktoś Go „wzbudził”, a my w wyznaniu wiary mówimy „zmartwychwstał”, czyli wierzymy, że sam to uczynił. 4. Jeżeli czytał Ksiądz książkę „Potęga podświadomości” J. Murphy, to co o niej sądzi? Autor bardzo często odwołuje się do Pisma Świętego, ale interpretuje je w wielu miejscach inaczej niż to zwykle można usłyszeć w Kościele. Czy nie jest czasem tak, że autor gloryfikując możliwości naszej podświadomości, występuje przeciwko pierwszemu Bożemu przykazaniu? Podświadomość staje się dla nas bożkiem. Jeżeli znajdzie Ksiądz trochę czasu i odpowie na mój list będę BARDZO WDZIĘCZNY. Jakby co, to niech się Ksiądz nie spieszy, bo ja mam czas i cierpliwie będę czekał. P.S. Życzę owocnego przeżywania Świąt Wielkiej Nocy! Dla mnie czas Wielkiego Tygodnia to najwspanialszy czas w roku Kościelnym. 

Odpowiadający (który nie jest księdzem) pozwolił sobie nieco skrócić ów list, gdyż dział ten służy nie wyrażaniu opinii, a zadawaniu pytań. Opinię o filmie (i inne) można zamieszczać na forum ( http://forum.wiara.pl/ ) 0. Na temat wartości historycznej i teologicznej filmu zobacz TUTAJ i TUTAJ O wartości artystycznej filmu trudno się wypowiadać, bo odbiór zawsze zależy od konkretnego człowieka. Odpowiadającemu film się podobał. Więcej opinii na ten temat znajdziesz TUTAJ 1. Wina Piłata polega przede wszystkim na tym, że zabrakło mu odwagi, by uwolnić człowieka, o którego niewinności był przekonany. Niestety, tego typu historie mają miejsce w całych dziejach ludzkości, także dziś. 2. W Ewangelii Mateusza napisano (27,32) Wychodząc spotkali pewnego człowieka z Cyreny, imieniem Szymon. Tego przymusili, żeby niósł krzyż Jego". Szczegółów nie znamy, wizja Twórców filmu była właście taka, jak nam to przedstawili. 3. O Gedeonitach dowiesz się więcej czytając wywiad ze strony: http://www.webmedia.pl/siz/03-2/gedeonn.htm4. Odpowiadający podziela Twoje obawy dotyczące książek tego autora. Dał temu wyraz w jednej z wcześniejszych odpowiedzi, którą możesz znaleźć TUTAJ J. 

28.03.2004

Mam takie pytanko. Jesli np czytalam ksiazke gdzie wystepowala scena erotyczna, ale ominelam ja to czym mam grzech? To samo dotyczy sie telewizji, po obejrzeniu kawalka przelaczylam, wiec?

Skoro odrzucasz okazje, to o grzechu nie może być mowy... J. 

28.03.2004

mam pytnko gdzie można porozmawiać z Księdzem, ale o swoich problemach???

Najlepiej spróbować porozmawiać z kapłanem w swojej parafii. Można się na taką rozmowę umówić przy okazji spowiedzi albo po prostu pójść do kancelarii parafialnej. Można także spróbować w którymś z duszpasterstw akademickich (o ile jesteś w tym wieku)... Nie wiemy skąd jesteś, ile masz lat, więc trudno poradzić coś bardziej konkretnego... Zawsze możesz też zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-prefix-32-2530-500). Nocą (22-6) dość często dyżurują tam księża... J.

28.03.2004

w jaki sposób wyszukujecie odpowiedzi na pytania? bardzo mnie to ciekawi, ponieważ często o coś Was pytam. i dziękuję pięknie za odp. dot. bierzmowania. i mam jeszcze jedno pytanie - jak to jest z Aniołami stróżami - kim oni właściwie dla nas są i czy można się do nich też modlić???

1. Napisanie odpowiedzi czasem wymaga wiedzy. Najważniejsza jest wiedza gdzie szukać ;) W razie potrzeby korzystamy z wyszukiwarki google lub altavista... 2. W drugiej kwestii zajrzyj na stronę: http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/aniol.htmlJ.

28.03.2004

Czy człowiek około 40-tki, ogólnie zdrowy, chorujący czasami na anginy itp. może raz na rok przyjmować Sakrament Chorych? Jakie są warunki tego sakramentu?

Katechizm Kościoła Katolickiego (1514) stanowi tak: Namaszczenie chorych "nie jest sakramentem przeznaczonym tylko dla tych, którzy znajdują się w ostatecznym niebezpieczeństwie utraty życia. Odpowiednia zatem pora na przyjęcie tego sakramentu jest już wówczas, gdy wiernym zaczyna grozić niebezpieczeństwo śmierci z powodu choroby lub starości" . Jeszcze dokłądniej sprawę wyjasnia koleny punkt (1515): Jeśli chory, który został namaszczony, odzyskał zdrowie, w przypadku nowej ciężkiej choroby może ponownie przyjąć ten sakrament. W ciągu tej samej choroby namaszczenie chorych może być udzielone powtórnie, jeśli choroba się pogłębia. Jest rzeczą stosowną przyjąć sakrament namaszczenia chorych przed trudną operacją. Odnosi się to także do osób starszych, u których pogłębia się słabość. Angina zasadniczo nie jest zagrożeniem dla życia, więc nie ma powodu, by ktoś ogólnie zdrowy raz na rok przyjmował ten sakrament... J.

28.03.2004

Szczęść Boże! Bardzo dziękuję za przesłanie poprzednich odpowiedzi (szczególnie tych po godz. 22:00). Dzisiaj mam kilka pytań odnośnie odpustu: 1) Jak mam rozumieć słowa księdza, że odpust to odpuszczenie przez Kościół poza sakramentem pokuty kar doczesnych, za jakie człowiek winien ponieść za swoje grzechy? Czy to oznacza, że nie trzeba już chodzić do spowiedzi, jeżeli taki sakrament się już uzyskało? 2) Co to jest odpust zupełny? 3) Co to jest odpust cząstkowy? 4) Jakie są warunki aby ww. warunki spełnić? 5) Jaka jest geneza odpustów? 6) Co to jest stan łaski uświęcającej – czy to oznacza człowieka który nie ma na sumieniu grzechu ciężkiego? PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

Najlepiej zajrzeć na stronę http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/odpusty.html. Można tam tez znaleźć ciekawe linki dotyczące tego tematu... J.

28.03.2004

W bibli jest fragment, w którym zostaje tłumaczony sen"o 7 tłustych krowach i 7 chudych"co symblolizuje,7 dobrych lat, a 7 złych.Co się sprawdza.To dlaczego kościół nie wierzy w sny,jak w bibli była o tym mowa,która okazała się prawdziwa?Może to właśnie przez niektóre sny Bóg chce mam coś przekazać?!Powiedzieć że mamy sie np.nawrócić.Słyszłam na rekolekcjach jak ksiądz opowidał,że pewna kobieta jak wychodziła co niedziele do kościoła mąż do nie mówił"idż,pomódl się za nas dwóch",tak trwało przez wiele lat.Pewnej nocy sniło mu się,że umarł i razem z żoną stał przed bramą do nieba i głos powiedział,do kobiety że ma wejść.Mezczyzna spytał się czy on też, a na to głos"Twoja żona będzie w niebie za was dwóch".Od tego czasu mężczyzna zaczął chodzić do koscioła.Czy właśnie przez sny nie dostajemy żadnych ważnych informacji?

Czasami oczywiście może się tak zdażyć ;) Zasada powinna być taka: jeśli sen skłania mnie ku dobru, to może wpływać na moje życie. Jeśli ku złu, powinienem go odrzucić. Nie powinien też raczej wpływać na moje ważne, życiowe wybory, bo od tego raczej mamy rozum... Więcej znajdziesz TUTAJ J. 

28.03.2004

moje miejsce w kosciele-siedze co niedziele w mojej oplaconej lawce ale co z tego

Gdybyś używała przycisku Shift pewnie byś zauważyła, że czym innym jest Kościół, a czym innym kościół. Ktoś, kto zapytał Cię o Twoje miejsce w Kościele miał na myśli tę pierwszą możliwość. Nie chodzi więc o miejsce w opłaconej ławce. Chodzi o to, kim jesteś, co dla Kościoła robisz i możesz zrobić. Pamiętaj, Kościoła. Niekoniecznie księży, zakonnic czy katechetów. Twój wierzący sąsiad też należy do Kościoła. Pacjenci czekający w kolejce do lekarza najczęściej też. Podobnie Twój pracownik, którego być może wykorzystujesz albo nauczyciel, któremu na lekcji dokuczasz... J.

28.03.2004

Kiedys tutaj przeczytałam, zę składanie przysięgi Bogu, że się nie będzie jadło słodyczy jest nie na miejscu, a jeżeli moim postanowieniem wielkanocnym było, że nie będę jadła słodyczy przez Wielki Post to czy mam grzech? Bo to raczej charakteru przysięgi nie ma. A jeżeli zjadłam raz czy dwa słodycze, to też mam grzech? Albo jeżeli psoatnowiłam, że codziennie uczynię dobry uczynek, a jeżeli tego nie zrobię to mam grzech, czy nie bo to było moje dobrowolne posatnowienie, więc moge z niego zrezygnować? Proszę o odpowiedź i z góry dziękuję, pozdrawiam

Rzeczywiście, złożenie Bogu przysięgi, że się nie będzie jadło słodyczy byłoby nie na miejscu. Ale postanowienie (a nawet przyrzeczenie) to - rzeczywiście - nie przysięga... Postanowienia są po to, by je realizować. To oczywiste. Jednak niedotrzymanie ich nie jest grzechem, o ile oczywiście nie postanawialiśmy unikać jakiegoś grzechu. Jeśli więc postanawiasz robić każdego dnia coś dobrego, a nie udaje Ci się, to nie ma grzechu. Podobnie, gdy łamiesz postanowienie dotyczące jedzenia słodyczy... Z postanowienia możesz także zrezygnować... Drobna rada: jeśli nie udaje Ci się nic dobrego w ciągu dnia zrobić, to zawsze pozostaje jeszcze ostatni uczynek miłosierdzia: modlić się za żywych i umarłych... J. 

28.03.2004

Dlaczego w kościołach od 5 niedzieli Wielkiego Postu krzyże są zakryte fioletowym materiałem???? 

Zobacz TUTAJ J.

28.03.2004

Co zrobić gdy nie czuje sie Boga ?? gdy ma sie wrażenie że jest On gdzieś indziej.. nie przy Tobie.. lecz gdzieś indziej.. że zostawił cie z swoimi problemami ?? Gdy walczysz z pokusami, ale nie udaje sie.. prosisz Boga o pomoc.. ale jej nie czujesz ?? Prosze Boga o to by mi pomógł.. bym mogła go poczuć.. Jego obecność.. ale nic z tego! CO ROBIĆ ?? prosze o pomoc... ja chce do PRZYJACIELA ! :(

Na tego rodzaju odczucia nic specjalnie poradzić nie można. Trzeba po prostu wierzyć, że Bóg nigdy nas nie opuszcza i zawsze jest blisko; jest blisko przede wszystkim tych, którzy cieżko się zmagają, by pozostać Mu wierni... A odczucia zawsze należy traktować jako rzecz trzeciorzędną... Piękny pod tym względem jest Pierwszy List Świętego Jana, gdzie przewija się myśl, iż miłość ku Bogu wyraża się w miłości bliźniego... Na przykład: "Umiłowani, miłujmy się wzajemnie, ponieważ miłość jest z Boga, a każdy, kto miłuje, narodził się z Boga i zna Boga. Kto nie miłuje, nie zna Boga, bo Bóg jest miłością. W tym objawiła się miłość Boga ku nam, że zesłał Syna swego Jednorodzonego na świat, abyśmy życie mieli dzięki Niemu. W tym przejawia się miłość, że nie my umiłowaliśmy Boga, ale że On sam nas umiłował i posłał Syna swojego jako ofiarę przebłagalną za nasze grzechy. Umiłowani, jeśli Bóg tak nas umiłował, to i my winniśmy się wzajemnie miłować. Nikt nigdy Boga nie oglądał. Jeżeli miłujemy się wzajemnie, Bóg trwa w nas i miłość ku Niemu jest w nas doskonała" (1 J 4, 7-12). Słusznie martwi Cię Twój grzech. Ale tenże święty Jan napisał: "Dzieci moje, piszę wam to dlatego, żebyście nie grzeszyli. Jeśliby nawet ktoś zgrzeszył, mamy Rzecznika wobec Ojca - Jezusa Chrystusa sprawiedliwego. On bowiem jest ofiarą przebłagalną za nasze grzechy i nie tylko za nasze, lecz również za grzechy całego świata" (1 J 2, 1-2). J. 

28.03.2004

Czy "Gorzkie żale" jako forma przygotowania do sakramentu bierzmowania występują jako odrębna msza św. w Kalendarzu Liturgicznym a jeśli tak to kiedy?

Gorzkie Żale to nabożeństwo. Odprawia się je w Wielkim Poście. Bliżej poznasz je klikająć TUTAJ J.

28.03.2004

Co znaczy - adonai?

Słowo to znaczy Pan. Sprawa jest jednak ciut bardziej skomplikowana, dlatego warto przeczytać tekst zawarty: TUTAJ J.

27.03.2004

Ja ostatnio na różancu tak pomyslalm sobie:czy Maryja przyjęła chrzest?? nie wiem dlaczego ale nurtuje mnie to pytanie, piszcie na maila

Zobacz na stronie: http://www.wsd.tarnow.pl/gazety/promyczek/archiwum/0299/ktopyta.htmDogmatycy rozważając sprawę Niepokalanego Poczęcia dodają, że od początku swego poczęcia Maryja była dogłebnie odkupiona, to znaczy obdarowana łaskami, które my otrzymujemy dopiero we chrzcie. Chrzest bowiem nie tylko gładzi grzech pierworodny, ale nadto czyni nas dziećmi Bożymi i wprowadza do Kościoła... WAM.

27.03.2004

Po powtórnym zawarciu małzeństwa /poprzednio był zawarty ślub kościelny/ pozostaję w świetle nauki Kościoła Rzymsko-Katolickiego w ustawicznym grzechu bez możliwości przyjmowania Eucharystii. Czy w takim razie nie chcąc odchodzić całkowicie od wiary chrześciańskiej jedynym rozwiązaniem jest zmiana przynależności do Kościoła. Dlaczego inne kościoły chrześcijańskie są w tym względzie bardziej tolerancyjne? Zaznaczam także, że spotkałem się z propozycją ze strony księdza rzymskokatolickiego załatwienia unieważnienia poprzedniego ślubu za odpowiednia opłatą /podobno nie jest to żadnym problemem/. W tej sytuacji udawanie twardego stanowiska wydaje mi się jedynie dobrym biznesem i coraz częściej zastanawiam się nad sensem dalszej przynależności do Kościoła w którym jestem traktowany jako człowiek niższej kategorii podnosząc jedynie statystykę a w którym liczą się jedynie moje pieniądze. 

1. Rozwiedzeni, którzy weszli w ponowne związki małżeńskie nie są pozbawieni możliwości udziału we wszystkich formach życia kościelnego, a jedynie nie wolno im przystępować do sakramentów. Mogą się modlić, chodzić na Mszę, uczestniczyć w innych nabożeństwach, podejmować pracę na rzecz dobra współnoty. Więcej znajdziesz TUTAJ 2. Pytanie o powód, dla którego jakiś Kościół czy wspólnota chrześcijańska decyduje się na uznanie rozwodów, trzeba skierować do nich samych. Najczęściej tłumaczą to dobrem tych ludzi. Jednak wyraźnie jest to wbrew nauce Jezusa (zob. Mk 10, 1-12). 3. Sprawy o uznanie nieważności małżeństwa prowadzone są przez sądy biskupie. Każda jest wnikliwie badana. Powoływani są świadkowie, a w razie potrzeby biegli. Jeśli rzeczywiście spotkał się Pan z propozycją załatwienia czegokolwiek, to albo ktoś Pana okłamał albo Pan czegoś nie zrozumiał... J.

27.03.2004

Czy istnieją jakieś modlitwy dla zakochanych, również nieszczęśliwie zakochanych?

Zobacz pod adresem: http://www.diecezja.wloclawek.pl/parafia/SwWalentego_Klocko/patron.htmJ.

27.03.2004

Co to znaczy postanowienie poprawy jako jeden z warunków ważnej spowiedzi św. Mamy postanowić , że więcej nie będziemy grzeszyć ale mimo takich postanowień nie poprawiamy się - czy nasze postanowienie było autentyczne i sakrament ważny , a nie świętokradzki ? A co w sytuacji jak całe życie spowiadamy się z takich samych grzechów - nie jest to chyba sytuacja wyjątkowa - spowiadając się i postanawiając poprawę zdajemy sobie sprawę , że jej nie będzie skoro nie było jej pomimo tylu spowiedzi. Czy mając taką świadomość oznacza to, że nie postanowiamy szczerze poprawy? A co z pouczeniami w niektórych książeczkach, podane jest tam , że powinniśmy się skupić na jednym grzechem i nad nim szczególnie pracować. Wynika z tego że resztę grzechów możemy sobie "odpuścić" Czy tak to należy rozumieć?

Chodzi o to, by ciągle podejmować trud przemiany swojego życia. Oczywiście jeśli nic z tego nie wychodzi mogą się rodzić wątpliwości co do szczerości tego postanowienia poprawy. Wtedy trzeba zapytać: co rzeczywiście zrobiłem, aby grzechu unikać. I podjąć konkretne postanowienie, np. zacząć unikać okazji do grzechu, podjąć jakieś umartwienie czy zobowiązać się do dodatkowej modlitwy... Rada z książeczek nabożeństwa jest słuszna. Najlepiej skoncentrować się na jednym grzechu. Nie znaczy to jednak, że pozostałymi nie trzeba się przejmować. Chodzi o to, by nad tym jednym szczególnie pracować... J.

27.03.2004

Dlaczego dział"Uśmiechnij się" nie był już chyba z pół roku aktualizowany?!

Poczekajmy do końca postu ;) red.

27.03.2004

Czy bedzie kiedys jakies konkurs na waszej stronie dla osob do 16 lat 

Przypuszczamy, że tak ;) J.

27.03.2004

82% Polaków uważa, że najbardziej podniecające dla mężczyzn są kobiece nogi. Czy to znaczy, że wszystkie kobiety noszące mini popełniają grzech?

Hm... A jeśli były by to oczy, to znaczyłoby, że wszystkie kobiety mają chodzić w ciemnych okularach? Po prostu owe 82% Polaków musi uczyć się patrzenia na kobietę jako osobę, a nie przedmiot pożądania... Co nie zmienia oczywiście faktu, że kobiety powinny do kwestii swojego stroju podchodzić z rozsądkiem... J.

27.03.2004

czy to grzech zakochac sie w ksiedzu??????

Zdaje się, że zapytałaś drugi raz. Coż, pytań jest wiele i nie nadążamy z odpowiedziami. Trzeba czekać. Jeśli tamtej odpowiedzi nie zobaczyłaś, to wejdź na stronę: htttp://www.wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1045489500 Pozdrowienia ;) J.

27.03.2004

Chciałabym znależć stałego spowiednika. Do kogo mam się zwrócić? Czy pierwsza spowiedź u stałego spowiednika jest spowiedzią generalną?

Proszę zwrócić się do tego kapłana, do którego ma Pani największe zaufanie i u którego spowiedź wydaje się Pani najbardziej owocna. Jeśli są z tym kłopoty można próbować go znaleźć w kościołach, w których jest tzw. stały konfesjonał. Listę znajdziesz na stronie http://salwatorianie.pl/spowiedz/. (po lewej stronie, drugi dział od góry, Zresetuj się). 

27.03.2004

Dziękuję panu katechecie J za odpowiedź z dnia 18.03.04 o czatach i czystości, potrzebne mi to było do rachunku sumienia. Mam pytanie, dlaczego w kościołach wogóle nie mówi się o zagrożeniach płynących z korzystania z internetu (między innymi uzależnienie od internetu, nieczyste wirtualne kontakty i może są jeszcze inne), w wyniku czego miałam głębokie problemy w życiu religijnym.

Zapewne dzieje się tak dlatego, że problem jest stosunkowo nowy. Warto jednak zauważyć, że jeśli nieczystość jest grzechem, to jest nim także jeśli realizuje się za pośrednictwem internetu. To chyba oczywiste... J. 

27.03.2004

Proszę o informację o obowiązujących świętach zniesionych. Był taki komunikat na początku roku. Pozdrawiam. 

Listę wszystkich obowiązujących dziś w Kościele katolickim w Polsce świąt nakazanych znajdziesz TUTAJ . Oczywiście trzeba pamiętać także o świętowaniu każdej niedzieli...

27.03.2004

gdzie mozna zamówić msze świeta

Msze zazwyczaj zamawia się we własnej parafii. Można to też zrobić w którymś z zakonów. Istnieje także taka możliwość w naszym portalu. Kliknij TUTAJ J.

27.03.2004

Jestem studentką III roku filologii serbskiej,piszę pracę licencjacką o fenomenie kultu świętych władców w średniowiecznek Serbii. Bardzo interesuje mnie postać św. Sawy,wiem,że teraz w Serbii budowany jest HRAM SV. SAVE i jest to wielkie wspólne dzieło narodu,ale nie mogę dotrzeć do szczegółowych informacji na ten temat. Jeśli możecie mi pomóc, będę bardzo wdzięczna

Najlepiej chyba sprawdzić na stronie Serbskiej Cerkwii Prawosławnej: http://www.spc.org.yu/Można też chyba poszukać na stronie: http://www.serbianorthodoxchurch.com/J. 

26.03.2004

Czytałem książkę amerykańskiego katolickiego dziennikarza "Tato, dlaczego wierzysz"( w oryginale "Tell my why"). Jeden z działów poświęcony jest płciowości i chrześcijańskiej wizji jej wykorzystania. Proszę o odniesienie się do dwóch opinii z tej ksiązki: 1. Autor twierdzi, że grzechy przeciwko czystości wynikają z ludzkiej słabości i dlatego należą do jednych z najlżejszych. Jednak wiem, że onanizm, pornografia, cudzołóstwo, myśli nieczyste itd. to wszystko grzechy ciężkie. Czy są to więc najlżejsze z ciężkich? 2. Autor mówił w książce, że był kiedyś na balecie pełnym symboliki seksualnej, erotycznych aluzji. Stwierdził: "było to sexy, zmysłowe, kokieteryjne, ale nie było, jakby to powiedzieć, brudne. Nie było nieuporządkowane. (...) Każdy gest był pokazany w kontekście wspólnoty, rodziny." Później o Europejkach i Latynoskach powiedział, że umieją być w zachwycający sposób "sexy i powściągliwe". Czy znaczy to, że pewne subtelne, delikatne rodzaje erortyki Kościół akceptuje? Bo jeśli coś jest "sexy, zmysłowe", to automatycznie chyba seksualnie podniecające. Jak np. traktować zdjęcia modelek w skąpych strojach kąpielowych albo bieliźnie, które nie są wyzywające, wulgarne, ale właśnie sexy, zmysłowe, a więc i podniecające. Jednak nie są, jak mówił autor, jakieś brudne, nieuporządkowane? Taka subtelna zmysłowość. 

1. Trudno nam ustosunkować się do wypowiedzi autora, kiedy nie znamy jej w całości. Faktem jest, że grzechy przeciwko 6 przykazaniu są zasadniczo ciężkie (o ile nie zachodzi brak świadomości lub dobrowolności). Jest też jednak prawdą, że rzeczywiście często wynikają z ludzkiej słabości, niekoniecznie zaraz złej woli... Nazwać je najlżejszymi z ciężkich nie ma chyba sensu. Po prostu zawsze zależy to od konkretnego człowieka, konkretnej sytuacji... 2. Także w drugiej kwestii trudno powiedzieć, czy autor owej ksiązki przesadził czy nie. Przede wszystkim zwróćmy uwagę, że Kościół akceptuje związki małżeńskie. Przecież w nich erotyka, seks, jest czymś normalnym... Następnie trzeba powiedzieć, że w sprawach płciowości sporo zależy od ludzkiej wrażliwości. Coś, co dla dorosłego będzie czymś zupełnie normalnym i pozbawionym podtekstów erotycznych dla osoby dorastającej może być bardzo podniecające... Ważne jest także uświadomienie sobie, że człowiek zawsze jest w jakimś sensie istotą seksualną, zawsze jest jakoś w erotykę uwikłany. Samo to, że jestem mężczyzną może być dla kogoś pociągające: mój wygląd, głos, sposób bycia. Podobnie kobieta: nie musi się zachowywać wyzywająco, by pociągać do siebie swoim uśmiechem, dżwiękiem głosu, kolorem oczu. Chodzi o to, by zachowaniem zbytnio nie prowokować. Ale wyznaczenie ostrej, wszystkich obowiązującej granicy, jest w tym wzgledzie niemożliwe... Jak traktować zdjęcia, o których piszesz? Zrób to, co Ci mówi sumienie. Sam wiesz jak na Ciebie działają. Pamiętaj tylko, że jeśli chętnie je oglądasz, szukasz ich, to zapewne twoje intencje nie są do końca czyste. Co innego, gdy nie przywiązujesz do nich wagi... J.
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Szczesc Boze! Mam pytanie odnosnie postu piatkowego- niespozywania pokarmow miesnych. Czy jest to w Kościele katolickim tylko tradycja czy jest to nakaz ustanowiony w przepisach koscielnych? Czy niezachowanie tego postu jest przeszkoda do przyjmowania sakramentu komunii sw? 

Kanon 1251 Kodeksu Prawa Kanonicznego stanowi: "Wstrzemięźliwość od spożywania mięsa lub innych pokarmów, zgodnie z zarządzeniem Konferencji Episkopatu, należy zachowywać we wszystkie piątki całego roku, chyba że w danym dniu przypada jakaś uroczystość. Natomiast wstrzemięźliwość i post obowiązują w środę popielcową oraz w piątek Męki i Śmierci Pana naszego Jezusa Chrystusa". W Polsce Episkopat nie zmienił tego postanowienia prawa kanonicznego. Złamanie go jest zasadniczo grzechem lekkim. Chyba że wynika z lekceważenia dla prawodawcy - Kościoła... J. 
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czy całowanie się jest grzechem??

Kliknij TUTAJ J.
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1. Jak to Kościół podchodzi w końcu do rzeczy typu horoskopy? Wiedziałem, że Kościół zabrania wiary w różnego rodzaju wróżby i przepowiednie, ale zawsze sądziłem, że dlatego iż są ewidentnymi oszustwami i wręcz śmiesznym jest w te brednie wierzyć; jest to oczywiście wykroczenie przeciw I przykazaniu. Ale teraz odnoszę inne wrażenie: Kościół zabrania horoskopów, wróżek, próby czarów itd., dlatego że to jest złe, ale prawdziwe! Tzn. np. jak ktoś próbuje czarów, to może mu to się udać(!), ale dzięki szatanowi. Czy to nie śmieszne? A więc nauczanie Kościoła nie neguje istnienia czarów, możliwości przenoszenia przedmiotów, wróżb?! 2. Pewien katecheta stwierdzil podobno, że pewna piosenka zespołu chyba Led Zeppelin zawiera treści satanistyczne, bo jeśli słucha się ją od tyłu, to wychodzą zupełnie inne niż normalnie słowa. Te już mają byż satanistyczne. Katecheta ten mówił, że jest to świadomy zabieg autorów piosenki, aby podświadomie przesłać ludziom treści stanistyczne. Czy to jest możliwe? Czy można zostać opętanym, nie będąc świadomym karmienia się złymi wartościami? 3. Czy można założyć, że każda "wróżka", która oferuje za pieniądze przepowiadanie przyszłości, jest opętana przez szatana?

1. W negatywnej ocenie wiary w różnego rodzaju wróżby, horoskopy czy przepowiednie nie chodzi w głównej mierze ani o oszustwo ani o możliwość działania sił demonicznych. Przede wszystkim jest to wyraz braku zaufania do Boga. Jest to "przejaw chęci panowania nad światem i historią, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy" (KKK 2116). I to niezależnie od tego, czy owe przepowiednie okażą się prawdziwe czy nie; niezależnie od tego, czy w sprawę wplatają się jakieś siły demoniczne czy nie... To po prostu grzech przeciwko 1 przykazaniu... 2. Zjawisko o którym piszesz jest dość szeroko opisywane. Zajrzyj np. na stronę: http://okiem.boo.pl/okiem/index2.html
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Czy skoro grzechów ciężkich nie trzeba wymieniać na spowiedzi, to znaczy, że i w pozostałych warunkach dobrej spowiedzi nie są one konieczne? Np. ktoś ma na sumieniu grzech ciężki, który mu ciąży na sumieniu, więc chce się wyspowiadać, ale nie zamierza się poprawić albo ma bardzo mała wolę poprawy z jakiegoś grzechu lekkiego. Otrzyma rozgrzeszenie?

Ktoś tu niedokładnie Cię poinformował. Wyjaśnijmy: 1. Grzechy ciężkie koniecznie trzeba podczas spowiedzi wyznawać. Zatajenie w konfesjonale takiego grzechu powoduje, że spowiedź jest nieważna. 2. Jeśli ktoś nie zamierza się poprawić, to znaczy, że nie żałuje. W takim wypadku nie może otrzymać rozgrzeszenia. Jeśli owa wola poprawy jest bardzo mała, to... No właśnie. To bardziej skomplikowana sytuacja. Czasami można zapewne uznać, że owa wola poprawy jest zupełnie niewystarczająca, wręcz symulowana. W takim wypadku mamy do czynienia z brakiem szczerego żalu. W innych wypadkach może być tak, że ktoś nie wierzy, że zdoła się poprawić, choć bardzo tego pragnie (czyli bardzo żałuje). Trzeba zawsze starać się wzbudzać w sobie szczery żal, a w razie wątpliwości przedstawić problem spowiednikowi... Jeszcze małe dopowiedzenie... Człowiek zaczyna szczerze żałować, gdy uświadamia sobie zło swojego czynu. Wtedy też łatwiej mu zmienić swoje życie. Dopóki w głębi duszy uważa swój czyn za dobry (tylko Kościół się czepia) walka z grzechem będzie przypominała walkę z wiatrakami... J.
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1) Jak powstawał Nowy Testament? 2) Jak powstawał Stary Testament? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E – MAILEM 

Pismo Święte to siedemdziesiąt kilka ksiąg. Właściwie prawie każda ma swoją odrębna historię. Na przykład niektóre księgi Starego Testamentu (przede wszystkim Pięcioksiąg, Jozuego, Samuela i Królewskie) nie powstawały od razu jako całość. Możemy w nich znaleźć ślady różnych redaktorów. Przypuszcza się, że podobnie mogło być z Ewangeliami. Na dodatek także zbiór tych ksiąg ma swoją historię powstania; nie wszystkie księgi bez zastrzeżeń przyjęto za należące do kanonu Pisma Świętego (także i dziś istnieją róznice między kanonem katolickim a protestanckim Starego Testamentu). W sumie Stary Testament powstawał tysiąc lat, a Nowy piećdziesiąt. Nie sposób w ramach działu zapytań w jakiś sensowny sposób to przedstawić. Dlatego zachęcamy do lektury książek dotyczących tego problemu. Warto polecić albo Katolicki komentarz biblijny (red R.E. Brown, J. A. Fitzmyer, R. E. Murphy) albo trzy ksiązki - podręczniki biblistyki: Wstęp ogólny do Pisma Świętego (red. J. Szlaga), Wstęp do Starego Tetamentu (red. L. Stachowiak), Wstęp do Nowego Testamentu ( red. R. Rubinkiewicz). Niekoniecznie trzeba je kupować. Można spróbować pożyczyć od któregoś z księży. Może polecą także jakąś inną książkę... J.
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Bylo zadanie domowe (krotkie opowiadanie), ja je zrobilam a kolezanka nie i chciala przepisac ode mnie. Ja jej nie chcialam dac, zeby nie bylo tak samo a ona prosila i w koncu dalam jej i ona tylko zmienila 1 zdanie a reszte tak samo. Potem na lekcji obydwie czytalysmy i pani zauwazyla ze takie same i sie pyta czy odpisywane byly, ja nic nie mowilam, bo nie chcialam ani zdradzic kolezanki ani sklamac pani a kolezanka mowila ze razem robilysmy a ja nic nie mowilam. I co powinnam byla w tej sytuacji zrobic? Jakbym jej nie dala zadania to by myslala ze jestem niekolezenska. A tak poza tym to ciagle ktos chce ode mnie zadania domowe spisywac i ja tak sie zastanawiam czy powinnam im dawac i w koncu dochodze do wniosku ze "ich sprawa, niech odpisuja jak chca, najwyzej oni nie beda umiec a nie ja". Prosze o odpowiedz i rade.

Twoja sytuacja rzeczywiście jest nie do pozazdroszczenia... Ale po kolei... Nauczycielka pewnie zorientowała się, że ktoś od kogoś odpisywał. Przecież wiadomo, że tego typu zadań nie powinno sie robić razem. Najwyżej można razem napisać dwa opowiadania. Skoro Cię nie wypytywała, to pewnie nie chciała sprawy drążyć. Ty milcząc nic złego nie zrobiłaś. Sprawa była na tyle błaha, że milczenie było tu na miejscu... Masz jednak rację, kiedy piszesz, że ciągłe odpisywanie zadań może się przyczynić do tego, że ktoś będzie miał poważne braki w wiedzy. Na dodatek jeśli przyzwyczai się do tego typu zachowania może w przyszłości być kiepskim inżynierem czy mechanikiem albo niedouczonym lekarzem. A to już poważna sprawa... Trzeba też dodać, że takie korzystanie z owoców czyjejś pracy jest po prostu nieuczciwe. W dorosłym życiu może zamienić się w wykorzystywanie współpracowników. Wcale nie tak rzadko się zdarza, że w pracy ktoś pracuje za innych, świetnie ukrywających swoje lenistwo lub brak kompetencji... Propozycja piszącego te słowa jest taka: wytłumacz kolegom i koleżankom na czym polega zło odpisywania i nie dawaj im odpisywać. Jeśli przestaną Cię szanować wystawią sobie paskudne świadectwo... Jeśli jednak ulegniesz naciskom to wielkiego zła nie popełnisz... J. 
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nawiązując do odpowiedzi na pyt. o kapłaństwo kobiet - czytałem artykuł ks. paprockiego. I nie zgadzam sie z nim. ja uważam, ze jesli by dopuszczono by kobiety do diakonatu, nie byłyby one DIAKONAMI, lekcz DIAKONISAMI. A to jest różnica. Przecież KKK mówi że nie prezbiterat i episkopat są przeznaczone dla mężcyzn, ale wogóle ŚWIĘCENIA - jeden z sakramentów - mo0że przyjąc tylko mężczyzna. Więc jak już to były to św. niższe, czyli bez samego sakramentu. To gruba roznica. prosze o odp. na maila i niepodawanie go na stronie

Kościół odrzuca kapłaństwo kobiet... A w katechizmie stwierdzono (1554) "Urząd kościelny, przez Boga ustanowiony, sprawowany jest w różnych stopniach święceń przez tych, którzy od starożytności już noszą nazwę biskupów , prezbiterów i diakonów". Nauka katolicka, wyrażona w liturgii, Urząd Nauczycielski i stała praktyka Kościoła uznają, że istnieją dwa stopnie uczestniczenia w kapłaństwie Chrystusa: episkopat i prezbiterat. Diakonat jest przeznaczony do pomocy im i służenia. Dlatego pojęcie sacerdos - kapłan - oznacza obecnie biskupów i prezbiterów, a nie diakonów. Nauka katolicka przyjmuje jednak, że zarówno dwa stopnie uczestniczenia w kapłaństwie (episkopat i prezbiterat), jak i stopień służby (diakonat), są udzielane za pośrednictwem aktu sakramentalnego nazywanego "święceniami", to znaczy przez sakrament święceń (...)" oraz (1569) "Na niższym szczeblu hierarchii stoją diakoni, na których nakłada się ręce nie dla kapłaństwa, lecz dla posługi (...)" Póki co nasze rozważania i tak dotyczą czegoś, czego obecnie w Kościele katolickim nie ma... J.

26.03.2004

Mam pytanie. Czy gdy Jezus zstąpił na świat, nadal był obecny w Niebie, czy z całą Swoją boską naturą zszedł na Ziemię? Bo przecież patrząc teologicznie, w Niebie Trójca Święta, czyli Bóg Ojciec, Syn Boży i Duch Św. są stale obecni. Czy więc podczas życia Jezusa na ziemi, był on obecny cały czas w Niebie? Proszę o odpowiedź. Bóg zapłać. 

Problem wynika chyba tylko z niezrozumienia tego, czym jest niebo. Kościół katolicki niebem nazywa nie miejsce, ale "to doskonałe życie z Trójcą Świętą", komunię życia i miłości z Nią (Trójcą Świętą), z Dziewicą Maryją, aniołami i wszystkimi świętymi (KKK 1024). Niebo to nie miejsce, a stan. W tym sensie Jezus ciągle żył w doskonałej wsppólnoscie z Ojcem i Duchem... J. A. 
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Czy teoretycznie możliwy jest wybór na papieża osoby nie będącej kardynałem, biskupem lub nawet świeckiego katolika? 

Elekt wybrany na papieża nie musi być kardynałem, nie musi być nawet biskupem. Wtedy jednak po przyjęciu wyboru na Papieża przyjmuje od razu sakre biskupią, a potem dopiero następuje jego ogłoszenie. Praktyka jest jednak taka, że zwykle wybrany zostaje jeden z kardynałów zebranych na konklawe. Ostatnim Papieżem, który nie był kardynałem, był Urban VI (1378-1389). Zobacz w KPK kan.332 §1: "Pełną i najwyższą władzę w Kościele otrzymuje Biskup Rzymski przez zgodny z prawem i zaakceptowany przez niego wybór wraz z konsekracją biskupią. Stąd tę samą władzę otrzymuje od momentu przyjęcia wyboru na Papieża ten elekt, który posiada sakrę biskupią. Gdyby elekt nie miał sakry biskupiej, powinien być zaraz konsekrowany na biskupa". M.G. 
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W "Gościu Niedzielnym" w najnowszym wydaniu (część dotycząca diecezji gliwickiej) wspomniano o rekolekcjach prowadzonych przez o. J. Salija. Niedawno zainteresowałem się jego książkami, zdanie mam jak najbardziej pozytywne, żałuję, że w rekolekcjach przez niego prowadzonych nie będę miał okazji uczestniczyć. Czy wiadomo wam, czy ojciec Jacek jest częstym gościem na Górnym Śląsku tak, żebym kiedyś miał jeszcze okazję "nadrobić zaległości"? ;) 

Nie znamy planów o. Jacka Salija. Proszę spytać warszawskich dominikanów: http://www.freta.dominikanie.pl/. J.
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Czy można wyjechać np. do Afryki i głosić Słowo Boże będąc osobą świecką? Jakie warunki trzeba spełnić? I gdzie należy szukać informacji?

Najlepiej skontaktować się z Centrum Formacji Misyjnej: ul. Byszewska 1 skr. poczt. 112 03-697 Warszawa 4 Tel. (0-22) 679-67-28 Fax (0-22) 679-68-95 Inne informacje znajdziesz na stronie http://www.misje.pl/oraz przede wszystkim http://www.kazikq.jezus.pl/Swieccy%20na%20misjach.htmJ.
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Chciałbym spytać o następującą sprawę - jeden z historyków zajmujących się historią Bizancjum (jeśli się nie mylę był to Steven Runciman) stwierdził bardzo wyraźnie, iż w czasie oblężenia Konstantynopola w 1453 doszło do tego, że katoliccy i prawosławni kapłani wspólnie celebrowali Eucharystię. Czy z punktu widzenia historii lub ówczesnej teologii Kościoła katolickiego coś takiego było możliwe/prawdopodobne? Rozmawiałem w tej sprawie z paroma prawosławnymi trochę obeznanymi w historii - raczej zaprzeczają... Ciekaw jestem Waszej opinii w tej sprawie.

Ustaleniem czy taki fakt rzeczywiście miał miejsce powinni zająć się historycy. Wydaje się on prawdopodobny. Kilkanaście lat wcześniej na Soborze Florenckim (bazyleo-ferraro-florencko-rzymskim) zawarto unię z Grekami (cesarz Jan VIII, patriarcha Knstantynopola, przedstawiciele patriarchów Aleksandrii, Antiochii i Jerozolimy oraz kilku metropolitów zjawili się w Ferrarze, bullę wydano 6 lipca 1439 roku już we Florencji), niestety, nie została ona przyjęta przez zainteresowane Kościoły wschodnie. Jeszcze w 1450 roku synod zebrany w kościele Hagia Sophia w Konstantynopolu odrzucił unię i złożył z urzędu jej zwolennika, patriarchę Grzegorza III. Bulla dotycząca unii z Grekami (Laetentur caeli) została wydana nie tak dawno w III tomie Dokumentów soborów powszechnych (red. A Baron, H. Pietras, Kraków 2004). W ogóle sprawa Unii Florenckiej bywa zapominana. Widać to było także podczas dyskusji wokół klasztoru w Supraślu, która parę lat temu odbiła się echem w naszych mediach... J.
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Witam! Chciałabym zapytać na czym polega i jak wygląda (franciszkańska) modlitwa uzdrowienia zranień?

Modlitwy tego rodzaju nie są sformalizowane i wyglądać mogą bardzo różnie. Dlatego trudno nam coś konkretnego powiedzieć... Najlepiej zapytać tych, którzy udział w tej modlitwie Ci zaproponowali...
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Co zrobić? Mam problem, kiedyś na pewno była w moim życiu spowiedź świętokradzka, często też się okłamywałam, myślałam, że jak siebie oszukam to i Bóg tego nie będzie wiedział. Teraz nachodzą mnie wyrzuty sumienia i starałm się z tego jakoś wyspowiadać, tyle, że ja już nie pamiętam przecież wszystkiego, natomiast wszyscy księża mi mówią bym nie grzebała już w przeszłości, że mam się powierzyć Bożemu miłosierdziu i starać się żyć jak najlepiej. Może się za bardzo lękam, ale jeżeli tkoś wymawia słowo - świętokradztwo to odzywa się moje sumienie, już wiele razy na spowiedzi powracałam do przeszłości, ale wiem, zę i tak nie powiedziałam wszystkiego, księża mi mówią, że jeżeli do końca czegoś nie wiedziałam to to nie był grzech ciężki, tyle, ze jest taka sprawa, że ja się oszukiwałam, jak to jest z grzechem,. gdy się sam człowiek oszukuje i zaczyna wierzyć w swoją prawdę pomimo wyrzutów sumienia, ja wiem, że ,myslałam sobie że jak coś zataję to Bóg tego nie będzie wiedział. Ja po prostu nie spowiadałm się z wszystkiego, tylko problem jest taki, ze ja nie pamiętam już z czego. Tylko proszę nie piszcie by porozmaiwać ze spowiedniekiem bo to bardzo bardzo często robiłam i zawsze brzmiało, nie wracaj do przeszłości.....

My napiszemy dokładnie to, co Ci mówią spowiednicy: nie wracaj do przeszłości, zaufaj miłosiernemu Bogu i staraj się żyć jak najlepiej. Bóg wybacza nam grzechy nie z powodu doskonałości w ich wyznaniu, ale z powodu naszego żalu. On nie jest kimś, kto czyhałby na każde nas potknięcie. Jest raczej naprawdę dobrym Ojcem. Skoro ze skruszonym sercem starałaś się wyznać grzechy przeszłości, to On Ci wybaczył. Nawet jeśli nie wszystko sobie wtedy przypomniałaś. Bóg nie żąda rzeczy niemożliwych. Skoro nie pamiętałaś, to nie mogłaś ich wyznać... Więc odrzuć swoje wątpliwości jak odrzuca się strach spowodowany snem. Nie ma realnego powodu, by sie sprawą zadręczać... J. 
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mam pytanie z którym sam nie umiem sobie poradzić ksiądz prowadzący z nami zajecia kazał nam napisac prace na temat istoty i liturgi kośćioła(to sa dwie odrebne prace) i nie wiem skąd mogę wziąć materiały zeby napisac te prace

W takich razach zawsze najlepiej zajrzeć do Katechizmu Kościoła Katolickiego. O Kościele mowa jest w punktach 748-975 (istotne wydają się zwłaszcza 770-870) a o liturgii cała część druga (1066-1690). Katechizm znajdziesz np. na stronie: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/J.

25.03.2004

Dlaczego ewangelia sw. Tomasza zostala uznana za herezje?? Czy to by nie podważyło autorytetu kościoła i nie zachwiało równowagi w wierze. Kto to jest ksiądz, czy jest on nam potrzebny?? Kto wogóle stworzył księdza??

1. Pismo Święte Nowego Testamentu powstało jako zbiór ksiąg przestawiających autentyczną naukę Jezusa. Nauka ta była najpierw przekazywana jedynie ustnie, a dopiero potem została spisana. Kościół w Ewangelii Tomasza nie rozpoznał swojego nauczania. Zobaczył natomiast poglądy gnostyków. Dlatego nie uznał jej za swoją... Dodajmy, Ewangelia Tomasza powstała dopiero w II wieku. Nie może więc pretendować do uznania za pismo Apostoła Tomasza... Dodajmy może jeszcze: gnostycyzm wnosił w chrześcijaństwo elementy, które obce były wszystkim wcześniejszym autorom biblijnym. Trudno było więc uznać to za autentyczna naukę Jezusa... 2. Kapłaństwo urzędowe wywodzi się od samo Jezusa, który wybrał 12 Apostołów i polecił im spełniać w Kościele specyficzną rolę... Więcej znajdziesz TUTAJ J.

25.03.2004

co to jest misja kanoniczna??

Zobacz na stronie: http://www.kuria.gliwice.pl/informacje/index.php?numer=3&art=0044
25.03.2004

jak dokonać duchowej adopcji

Kliknij TUTAJ J.

25.03.2004

Czy możecie podać adresy miejsc, w których w najbliższe weekendy można spędzi czas w formie rekolekcji (w okolicach Warszawy)

Listę domów rekolekcyjnych w Warszawie i okolicy znajdziesz na stronie: href=http://www.warszawa.ak.org.pl/domrekol.htm J.

25.03.2004

w jaki sposób mam odkryć Bożą wolę - czyli do czego jestem powołany? co mam robić i czym się mam zająć, by było to to co chce Bóg. dziękuje

Każdy z nas powołany jest do tego samego: realizacji przykazania miłości Boga i bliźniego. Wszystko inne jest już mniej istotne, bo jest tylko sposobem realizacji tego przykazania. Mówiąc słowami Carlo Caretto: Kochaj. Kochając odnajdziesz swoje powołanie... Jeśli szukasz bardziej szczególowych wskazań, to weź sobie do serca słowa, które Jezus niegdyś skierował do bogatego młodzieńca (Mt 19, 21) "Jeśli chcesz być doskonały, idź, sprzedaj, co posiadasz, i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź i chodź za Mną"... J.

25.03.2004

Kiedyś w serwisie Katolik można było znaleźć fragmenty książki która miała chyba taki tytuł "Kiedy Jezus przychodzi w glanach" nie znam autora, czy gdzieś jeszcze znajdę te fragmenty na internecie? 

Kliknij TUTAJ J.

25.03.2004

Mam bardzo dużo pytań dotyczących interpretacji Pisma Świętego, widzę jak małą wiedzę mam na temat wiary, kościoła, religii. Mieszkam w Warszawie, słyszałam o wspólnotach, gdzie szukać?

Zawsze najlepiej zapytać o to najpierw we własnej parafii. Miejscowi duszpasterze są zazwyczaj najlepiej zorientowani i najlepiej w tej kwestii mogą doradzić (znając także Twój wiek). Przy parafiach działają różne współnoty, np. Ruch Światło-Życie, Neokatechumenat, grupy Odnowy w Duchu Świętym i inne. Nie zaszkodzi zapytać także a Duszpasterstwach Akademickich, np. przy kościele św. Anny http://www.swanna.waw.pl/św. Jacka http://www.da.freta.dominikanie.pl/czy św. Józefa http://da.sluzew.dominikanie.pl/spotkan.php. J.

25.03.2004

czy odrabianie zadań domowych w niedzielę (kiedy się miało czas w sobotę) jest grzechem ciężkim? 

Odrabianie zadań domowych w niedzielę nie jest uważane za grzech ciężki. Na pewno jednak lepiej nie zapominać o świątecznym charakterze niedzieli... I nie chodzi tu tylko o cześć oddawną w ten sposób Bogu. To także człowiek potrzebuje oderwania się od tego, co jest jego codziennym obowiązkiem. Inaczej straci dystans do tego co robi. Pięknie o świętowaniu niedzieli napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego (2186): Chrześcijanie dysponujący wolnym czasem powinni pamiętać o swoich braciach, którzy mają te same potrzeby i te same prawa, a którzy nie mogą odpoczywać z powodu ubóstwa i nędzy. W pobożności chrześcijańskiej niedziela jest tradycyjnie poświęcona na dobre uczynki i pokorne posługi względem ludzi chorych, kalekich i starszych. Chrześcijanie powinni także świętować niedzielę, oddając swojej rodzinie i bliskim czas i staranie, o które trudno w pozostałe dni tygodnia. Niedziela jest czasem refleksji, ciszy, lektury i medytacji, które sprzyjają wzrostowi życia wewnętrznego i chrześcijańskiego. (Więcej znajdziesz TUTAJ ) J. 

25.03.2004

Bardzi proszę o informacje dotyczące bioenergoterapii w świetle biblii i stanowiska Kościoła katolickiego w odnisieniu do bioenergoterapii. Bardzo dziękuję za odpowiedź. Justyna

Kliknij TUTAJ J. 

25.03.2004

Na czym polega spowiedz szczegółowa i kiedy można do niej przystapić.

Taki zwrot znaleźliśmy na stronie Kościoła polskokatolickiego, gdzie przeciwstawiona jest spowiedzi publicznej ogólnej... W Kościele katolickim do spowiedzi należy przystąpić, gdy popełniło się grzech ciężki. Jeśli go nie ma, to przynajmniej raz do roku. Polega ona na wyznaniu wszystkich grzechów ciężkich co do ilości i okoliczności. Dokładniejsze informacje na ten temat znajdziesz TUTAJ J.

25.03.2004

Jeżeli Maryja jest Zawsze-Dziewicą , to nie mogła urodzić Jezusa droga naturalną, musiał więc to być sposób nadprzyrodzony ? W objawieniu prywatnym Marii z Agredy jest opisanie jakby wypromieniowania Jezusa z ciała Maryi w chwili Jego urodzenia. Czy Kościół dopuszcza taki sposób?

Kościół zawsze uważał narodziny Jezusa za cudowne. Jednak tak dokładnie na temat natury owego cudu się nie wypowiada... J.

25.03.2004

Chciałabym zadać jedno pytanie, poruszające bardzo wstrząsającą kwestię dotyczącą tego, co dzieje się a co powinno się dziać z tymi ciałkami dzieci, które się nie narodziły. Pomijam aborcję, bo wtedy chyba wszystkie pozostałości po dziecku lądują w śmietniku lub kanale. Chodzi mi o wypadki, kiedy kobieta poroni lub kiedy ciąza jest martwa i lekarz ja musi usunać. Jezeli dziecko jest jeszcze bardzo małe czy należy to ciałko pochowac? ale jak? samemu zanieśc na cmentarz? A co w sytuacji kiedy kobieta poroni we wczesnym stadium ciąży a dziecko razem z krwia spłynie np. do ubikacji czy do materiałów opatrunkowych. Co w takim wypadku robić? Ciału ludziemu należy sie przecież szacunek. Wiem że to co poruszyłam moze jest niedelikatne i być moze w brutalny sposób przedstawione ale jednak jest prawdziwe i realne. Chciałabym wiedzieć jak należy postępować, gdyż w dzisiejszym świecie często sie słyszy o takich wypadkach. Czy nalezy sie martwić, ze swemu dziecku sprawiło sie "trumnę" w kanale .

Jeśli jest to możliwe, powinno się zwłoki dziecka pogrzebać... Niestety, przy wczesnych poronieniach opisywanych przez Panią przypadków się nie uniknie. Trudno uznać, by była to czyjakolwiek wina... J.

25.03.2004

Na prośbe redakcji uzupełniam swoje pytanie zadane przeze mnie w dniu 15.03 . Zapalenia maja podłoże bakteryjne, a wspomniana chroniczna skłonność do zapaleń wynika ze słabej odporności. Od kilku lat zapalenia niezmiennie towarzyszą; sa podleczane bądz wyleczane, ale niebawem wracają. Stąd pytania: 1. Czy w takim wypadku można współżyć chroniąc się prezerwatywą ? 2. Jak począć dziecko w takim wypadku ?

1. Jeśli prezerwatywa przed owymi infekcjami chroni, to znaczy, że źródłem ich jest mąż. Może trzeba postarać się podziałać w tym kierunku... 2. Lepiej przed począciem byłoby wyleczyć owe infekcje.... J. J.

25.03.2004

Czemu Bog doswiadcza ludzi np ludzie dobrzy i bogobojni zapadja nagle na jakas smiertelna chorobe a jakis morderca i gwalciel chodi sobie spokojnie po swiecie w zdrowiu i szczesliwosci krzywdzac dlaej innych ludzi. Przeciez taki mlody czlowiek u progu zycia jak zachoruje na raka to nie tylko on zostanie doswiadczony ale rowniez cala jego rodzina..

Kto patrzy na życie człowieka zapominając o wieczności na pewno będzie uważał, że Bóg jest niesprawiedliwy. My wierzymy w życie wieczne. Wszelki ból i cierpienie zostaną człowiekowi wynagrodzone.... "Błogosławieni, którzy się smucą, albowiem oni będą pocieszeni"... J.

24.03.2004

mam pytanie, czy wiek ma wpływ na możliwość przyjęcia do seminarium duchownego? mam tu na myśli 25-30 lat. czy są jakieś ograniczenia?

W tym wieku nie powinno być żadnych problemów z przyjęciem do seminarium. Oczywiście jesli nie istnieją jakieś inne przeszkody... J.

24.03.2004

może moje pytanie wyda sie troche głupie, ale jest dla mnie ważne. chodzi o masturbację, grzechem jest dotykanie swoich narządów płciowych, ale czy używanie np tamponow (wiadomo ze trzeba je umiescic wewnatrz swoich narzadow, a bez dotykania sie trudno by bylo to zrobic) lu samokontrola piersi, w celu wykrycia raka jest grzechem?

W Katechizmie (2352) napisano: "Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej". Jak widać w definicji napisano: a) dobrowolne (a nie przypadkowe) b) pobudzanie (a nie dotykanie) c) w celu uzyskania przyjemności cielesnej (a nie w celu zbadania czy dokonania zabiegów higienicznych). J. 

24.03.2004

PROSZĘ znależć co się da na temat Życia pozagrobowego w ST. jak żydzi rozumieli swoje życie po śmierci. proszę do 30 marca.

Informację na ten temat znaleźć można np. w Słowniku teologii biblijnej X. Leon-Dufoura (hasło śmierć, strony 940-944). Poniżej zamieszczamy najistotniejsze części tej informacji: Życie pozagrobowe. Zmarły - to ten, który "już nie jest" (Ps 39, 14; Job 7, 8. 10. 21): jest to pierwsze wrażenie związane z nieistnieniem. Rzeczywistości pozagrobowej nie mogą dosięgnąć ci, którzy żyją. Lecz w wierzeniach pierwotnych, długo przechowywanych w Starym Testamencie, śmierć nie jest jednak całkowitym unicestwieniem. W tym samym czasie bowiem, kiedy ciało spoczywa w grobie, coś ze zmarłego, to znaczy pewien jego cień, istnieje nadal w szeolu. Pojmowane jest to "piekło" jednak w sposób jeszcze bardzo prymitywny: jakaś rozpadlina bezdenna, bardzo głęboka studnia, miejsce absolutnego milczenia (Ps 115, 17). potępienia, mroków, zapomnienia (Ps 88, 12 n; Job 17, 1, 3). Tam wszyscy umarli, razem zgromadzeni, dzielą ten sam nędzny los (Job 3, 13-19; Iz 14, 9 n), choć co prawda jestpewna gradacja w ich pohańbieniu (Ez 32, 17-32) : są rzuceni w proch ziemi (Job 17, 16; Ps 22, 16; 30, 10) i wydani na pastwę robactwu (Iz 14, 11; Job 17,14). Ich istnienie jest tylko snem (Ps 13, 4; D n 12, 2); nie żywią oni już żadnych nadziei, nie poznają Boga, nie odczuwają, czym są Jego cuda, nie rozumieją, czym jest chwala Bogu skladana (Ps 6, 6; 30, 10; 88, 12 n; 115, 7; Iz 38, 18). Bóg nawet zapomina o zmarlych (Ps 88, 6). Kiedy się raz przekroczy bramy szeolu (J ob 38, 17; por. Mdr 16, 13) , nigdy już nie ma stamtąd powrotu (Job 10, 21 n). Oto smutne perspektywy ukazywane czlowiekowi przez śmierć na ten dzień, kiedy to będzie mial "połączyć się ze swymi ojcami" (Rdz 49, 29). obrazy nadają jedynie konkretny wyraz odczuciom spontanicznym, dość powszechnym i doznawanym nadal przez wielu współczesnych nam ludzi. Dowodem tego, że Stary Testament utrzymał się pod tym względem na poziomie popularnych wierzeń aż do epoki dość później, jest fakt, iż autorzy natchnieni, zetknąwszy się z religią Egipcjan i ze spirytualizmem Greków, nie zrezygnowali mimo to z przypisywania określonych wartości życiu doczesnemu i nie poczęli pokładać wszystkich swoich nadziei w wyimaginowanej nieśmiertelności. Raczej poczekali, aż objawienie za pomocą wlaściwych dlań środków rozjaśni tajemnice istnienia pozagrobowego. Tymczasem nadzieja uwolnienia od śmierci bylaby zupełnie próżna, gdyby nie wykraczała poza granice życia ziemskiego. I stąd wlaśnie rodzi się przygnębienie Joba oraz pesymizm Eklezjastesa. Lecz w czasach późniejszych objawienie starotestamentowe sięga znacznie dalej. Zapowiada ono pełny tryumf Boga nad śmiercią, definitywne uwolnienie człowieka wyrwanego spod władzy śmierci. Kiedy Bóg ustanowi na nowo swoje Królestwo, zniszczy raz na zawsze ową śmierć, której przecież na początku nie uczynił (Iz 25, 8). Wtedy, by uczestniczyć w Jego panowaniu, znajdujący się dotąd w prochu szeolu sprawiedliwi zmartwychwstaną do życia wiecznego, a inni pozostaną w wiecznej grozie na miejscu umarłych (Dn 12, 2; por. Iz 26, 19). W tym ujęciu szeol zaczyna się stawać miejscem wiecznego potępienia, czyli naszym piekłem. Ale tym samym istota życia pozagrobowego okazuje się bardziej zrozumiałą. Już psalmiści dawali wyraz nadziejom, że Bóg wyrwie ich na zawsze z mocy szeolu (Ps 16, 10; 49, 16). Otóż te pragnienia stają się teraz rzeczywistością. Tak np. Henoch został wzięty z tego świata nie zaznawszy śmierci (Rdz 5, 24; por. Hbr 11, 4), a sprawiedliwi będą zabrani przez Pana do Jego chwały (Mdr 4, 7; 5, 1-3. 15). Dlatego wlaśnie już tutaj ich nadzieje pełne są nieśmiertelności (Mdr 3, 4). Ożywiani taką wiarą męczennicy z czasów machabejskich mogli, rzecz jasna, iść mężnie na tortury (2 Mch 7, 9. 14. 23. 33; por. 14,46), a Juda Machabeusz w tym samym duchu zapoczątkował modlitwy za zmarłych (2 Mch 12, 43 nn). Życie wieczne liczy się teraz bardziej niż życie doczesne. J.

24.03.2004

Słyszałam ostatnio o Shallom, co to za postać, kim jest, a moze czym????

"Shalom" to hebrajskie słowo oznaczające "pokój"... Być może chodzi Ci o jakąś postać, która tak ma na nazwisko, ale naprawdę trudno przy tak sformułowanym pytaniu cokolwiek więcej powiedzieć... J.

24.03.2004

Gdzie moge znalezc nuty do piesni koscielnej "Przykazanie Milosci"?!

Kliknij TUTAJ A.

24.03.2004

Czy ja spotkam się w niebie z moim kotkiem, który zmarł w grudniu chociaż ksiądz tu mówił, że on nie miał prawdziwej duszy? Dziękuję za odpowiedź.

Skoro nie ma prawdziwej duszy, to raczej nie... J.

24.03.2004

Szczęść Boże 1) Czy oglądanie i słuchanie teledysku zespołu PAKTOFONIKA pt. „Jestem Bogiem” to grzech ciężki? 2) Czy oglądanie i słuchanie teledysku niemieckiego zespołu muzycznego, w którym wokalista ma na sobie coś na wzór koloratki, a na teledysku dzieci zamieniają się w wampiry to też grzech ciężki? 3) Czy teledysk grupy WESTBAM, w kooperacji z murzyńskim raperem, który ma na szyi zawieszony srebrny krzyż też jest grzeszny? 4) I jeszcze inne pytanie, a mianowicie po Adoracji wierni śpiewają wraz z kapłanem słowa: „Kyrie Elejson”, „Christe Elejson”. Co one znaczą? Bardzo proszę o przesłanie odpowiedzi 

1-3. Proszę wybaczyć, nie zajmujemy się w tym dziale wystawianiem cenzurek teledyskom. Przede wszystkim dlatego, że trzeba by się najpierw z nimi zapoznać. A to nie takie proste. Po drugie dlatego, że wierzący sam powinien wiedzieć czy wypada mu pewne treści oglądać czy nie. Trzeba przyjąć chyba zasadę, że grzechem jest akceptowanie zła, a nie oglądanie... 4. Kyrie eleyson znaczy: Panie zmiłuj się...

24.03.2004

No cóż, jak to mówią, serce nie sługa, uczucia to jedno, a wola drugie i w tym świetle zakochanie się w kimś, bez względu na przedmiot uczuć, nie może być grzechem. Dotąd wszystko jasne. Ale gdzie jest granica pomiędzy świadomym lubowaniem się w tym uczuciu a wyłącznie emocjonalnym zaangażowaniem? Jak ją znaleźć? Jak oddzielić, odróżnić jedno od drugiego? 

Problem leży nie w znalezieniu tej grannicy, ale świadomym przepracowywaniu swego uczucia w taki sposób, by swoim zakochaniem nie wyrządzać krzywdy bliźniemu J.

24.03.2004

Proszę o tekst piosenki, w której referenie znajdują się slowa: “Znów wstaję i biegnę / kolana zdarte krwawią jeszcze...”. Serdeczne dzięki! 

Zobacz TUTAJ A.

24.03.2004

Dlaczego w oczach Kościoła antykoncepcja jest grzechem, a naturalne metody zapobiegania ciąży nie? Przecież zamierzony efekt jest w obu przypadkach taki sam...

Nie efekt się liczy, ale sposób jego osiągnięcia. Co innego, gdy ktoś poznaje i wykorzystuje naturalny rytm płodności (co domaga się nieco wysiłku i okresowej wstrzemięźliwości), a co innego, gdy stosując antykoncepcję próbuje uniknąć wszelkiej odpowiedzialności za współżycie... Róznica mniej więcej taka, jak - przepraszamy wrażliwych - między byciem jednookim a wydłubaniem sobie oka... Więcej na temat powodów sprzeciwu Kościoła wobec antykoncepcji przeczytasz TUTAJ i TUTAJ J.

24.03.2004

Poszukuje informacji na temat róznic miedzy kościołami chrzescijańskimi (zarówno dotyczących samej wiary jak i sprawowanych obrzęców, liturgii...). Czy możecie mi w tym pomóc?

Wejdź na stronę http://biblsyn.webpark.pl/pw/pw-spis.htmJ.

24.03.2004

czy to grzech jest zakochac sie w ksierdzu?

Kliknij TUTAJ J.

24.03.2004

Szczęść Boże! Mam pytanie, czy są jakieś zasady określające jak długo powinna trwać żałoba po śmierci bliskiej osoby?

Kościół takich zasad nie określa. Wszystko zależy od bliskich zmarłego i panujących w ich środowisku zwyczajów.

24.03.2004

Kiedyś ukradłam rodzicom pieniądze i przyznałam sie, że je ukradłam tyle, że powiedziałam mniejszą ilość pieniędzy niż to było. No i teraz chciałam to wyznać rodzicom, tacie powiedziałam, a mamie jak mówiłam to akurat coś robiła i niedosłyszała, bo się gdzieś spieszyłą czy cos takiego. Czy muszę jej to jeszcze raz powtarzać? A czy w ogóle nie powiedzenie rodzicom, że się ukradło nie jest wypełnieniem 5 warunku dobrej spowiedzi?

Kradzież zazwyczaj naprawia się oddaniem tego, co się ukradło. W przypadku pieniędzy rodziców (chodzi o osobę pozostającą pod ich opieką) rzeczywiście wystarczy się przyznać, bo zapewne i tak nie miałabyś z czego oddać. Zresztą owo przyznanie się na pewno pociągnęło za sobą możliwość wymierzenia Ci jakiejś kary, choćby ograniczenia kieszonkowego. Jeśli rodzice (tata) z tego zrezygnowali, to ich rzecz. W kwestii przyznania się mamie... Skoro powiedziałaś tacie, to już wystarczy. Tym bardziej, że mamie też próbowałas to powiedzieć... Jak to napisano wyżej, kradzież zazwyczaj naprawia się oddaniem tego, co się ukradło. W takim wypadku nie byłoby potrzeby przyznawania się do popełnionego czynu... J. 

24.03.2004

Co znaczy rozpaczać o łasce Bożej??? Co znaczy "Albowiem każdy ogniem będzie osolony" /ewangelia św. Marka 9, 49/ Dziękuję za odpowiedź

1. Rozpaczać o łasce Bożej to nie wierzyć w możliwość uzyskania Bożego przebaczenia... 2. Komentarze biblijne widzą w symbolach soli i ognia aluzję do ofiar Starego Testamentu. Według Prawa Mojżeszowego należało każdą ofiarę oslić, by w ten sposób stała się miła Bogu (Kpł 2, 13). Chrześcijanin też powinien być taką żywą, posoloną i miłą Bogu ofiarą; powinien utracić swoje życie dla Jezusa (Mk 8, 34) i spalić się dla Boga jak żertwa ofiarna... J. 

24.03.2004

siema, chcialem sie zapytac kiedy są świeta wielkanocne

Pierwszy dzień Wielkanocy przypada w tym roku 11 kwietnia. Ale prościej niż zadawać pytanie było zajrzeć do kalendarza... J.

24.03.2004

powracam do pytania z dnia 16.03.04r- czy w Wielkim Poście stawia się kwaiaty na ołtarzu, a dokładniej - czy powinien proboszcz odmówić postawieniu kwiatów w tym okresie. Według otrzymanej odpowiedzi widzę że odpowiadający tez nie czuje czasu postu! to widać sens waszych odpowiedzi! że to bezsens!!!!!

Ogólne Wprowadzenie do Mszału Rzymskiego (do trzeciego wydania) nr 305 "Zakazuje się przyozdabiać ołtarza kwiatami w okresie Wielkiego Postu. Wyjątek od tej zasady stanowią: Niedziela Laetare (4. niedziela Wielkiego Postu), uroczystości i święta". Poprzednie pytanie było tak sformułowane, że odpowiadający zrozumiał, że chodzi o reputację osoby przyozdabiającej, a nie to, czy można w Wielkim Poście ozdabiać ołtarz kwiatami... (kliknij TUTAJ J.

23.03.2004

szczęśź Boże kilka tygodni temu zmarla moja babcia i niewiem jak dlugo trwa żałoba gdzie moge znależć informacje na ten temat

Kościół w sprawie żałoby nie ustala żadnych norm. Wszystko zależy od samego krewnego osoby zmarłej i panujących w jego środowisku zwyczajów... K.

23.03.2004

prosze o podanie strony gdzie znajde modlitwe Ojcze nasz po niemiecku

Kliknij TUTAJ J.

23.03.2004

Co odpowiedzieć przyjaciółce, która zapytała, czy po zaistnieniu pewnej sytuacji koleżanki ją obmawiały, co czyniły bardzo zaciekle? Powiedzenie prawdy pogorszy i tak napięte stosunki, a kłamstwo jest kłamstwem.

Trudno tak na odległość wyrokować, bo nie znamy sprawy. Czasami najlepiej jest po prostu odmówić odpowiedzi... Ale jeśli koleżanka koniecznie się jej domaga, to lepiej powiedzieć prawdę (chyba że chce ją źle wykorzystać). Prawda często oczyszcza sytuację. Na pewno możesz jej spróbować wytłumaczyć motywy takiego postępowania koleżanek. Przecież mówienie o bliźnich niekoniecznie jest wywołane chęcią dokuczenia im, ale może być wyrazem troski. Racja, nieraz podszytej złośliwością. Nie wiedząc co i jak powiedziały koleżanki trudno cokolwiek w tej materii podpowiadać... Na pewno też nie musisz opowiadać szczegółów. Po prostu powiedz, że więcej mówić nie chcesz... J.

23.03.2004

Mam zrobic do szkoly stacje drogi krzyzowej, 6 i 13. Ale nie wiem jak dokladnie moglabym to opisac. Czy lepiej bedzie jak napisze "wlasne przyklady"? A moje pytanie brzmi: czy można znaleść w Internecie jakomś pomoc w zrobieniu stacji krzyżowej??

W internecie, także na naszych stronach, jest mnóstwo gotowych rozważań. Lepiej jednak po przeczytaniu kilku (by zapoznać się z tym, co można w takich rozważaniach napisać) przygotować własne. Kliknij np. TUTAJ . Więcej znajdziesz wpisując w wyszukiwarce (np. googlach) słowa Droga Krzyżowa... J.

23.03.2004

Szczęść Boże mam pytanie dotyczące piątków. Czy w piątki nie można uczestniczyć w zabawach ? Wiem, że każdy piątek w roku obowiązuje post. Czy zabawy są w ten dzień zakazane ?

Jeśli w piątek nie wypada jakaś kościelna uroczystość, to należy powstrzymywać się od udziału w zabawach. Zobacz też TUTAJ J.

23.03.2004

Szczęść Boże mam pytanie - czy metody NLP są "niebezpieczne" ? Czy powinniśmy się tego wystrzegać ? Kiedyś w radiu święty Józef kolega usłyszał, że są to metody typu Joga wpływająca na podświadomość. Pytam się ponieważ mam kolegę który jest trenerem NLP. Dziękuję za odpowiedz

Psychologowie których pytaliśmy o zdanie w tej kwestii nie mieli o metodzie zbyt dobrego mniemania, choć zastrzegali, że niezbyt dobrze ją znają. Czasami po prostu dochodziły do nich niepokojące sygnały. Wskazywali na jej powierzchowność oraz na niebezpieczeństwo wiążące się z majstrowaniem przy podświadomości (a więc chyba podobnie jak osoba wypowiadająca się w Radiu Józef). Trudno nam powiedzieć, czy zło tkwi w samej metodzie, czy raczej pochodzi z nieumiejętnego z niej korzystania. Możliwe, że niektórzy wykorzystują ją w niemoralnych celach. Jednak póki co trudno nam w tej kwestii wypowiedzieć się w sposób jednoznaczny. Radzimy po prostu zachować ostrożność... J.

23.03.2004

Chciałabym umówić się z księdzem na spowiedź, ale taką bardziej szczerą. Tylko że nie wiem jak mam podejść do księdza i go o to poprosić. Chciałabym mu opowiedzieć o swoich problemach i zapytać, jak sobie poradzić. Jak powinnam podejść do kapłana i to załatwić?

Nie ma jakiegoś "sposobu na księdza". Musisz po prostu do któregoś podejść i o to poprosić. Możesz np. powiedzieć o swojej potrzebie podczas spowiedzi, możesz pójść do kancelarii parafialnej i tam o rozmowę poprosić, możesz spróbowć zagadnąć któregoś księdza po Mszy niedzielnej (proszę księdza, mam taką sprawę). Czasami najłatwiej zadzwonić na probostwo i umówić się telefonicznie. Jeśli liczba przy Twoim mailu odpowiada wiekowi, to chyba najproście będzie porozmawiać z katechetą... Możesz także zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-prefix-32-2530-500, tylko nocne dyżury - 22-6). Wprawdzie nie można spowiadać się przez telefon, ale odpowiadający odnosi wrażenie, że nie tyle szukasz rozgrzeszenia, ile rady. A tej można udzielać i telefonicznie... J.

23.03.2004

Czy nie odmawianie modlitwy porannej i wieczornej jest grzechem ciężkim

Brak modlitwy jest grzechem w takim stopniu, w jakim powoduje nasze oddalenie się od Boga. Jeśli więc ktoś raz czy drugi opuszcza modlitwę, to raczej trudno mówić o grzechu, zwłaszcza poważnym. Gorzej, gdy dzieje się to często... W praktyce trudno podać jakieś ogólnie obowiązujące wskazania, kiedy w tej materii zaczyna się grzech ciężki. Będzie to w dużej mierze zależało od konkretnej sytuacji. Trzeba jednak chyba powiedzieć, że chrześcijanin powinien starać się każdy dzień zaczynać i kończyć z Bogiem. Nie ze strachu, że popełni grzech, ale z miłości i szacunku do Tego, który dał nam życie, zdolności, zdrowie; który mimo iż prowadzi nas czasem drogą trudnych doświadczeń, to jednak obiecuje wieczne szczęście w niebie... Chodzi o to, byśmy nie zamieniali spotkania z żywym Bogiem w religijną ideologię... J.

23.03.2004

Szczęść Boże 1) Jak godnie przeżyć Adorację? 2) Jak godnie przeżyć Gorzkie Żale? 3) Jak to jest, że jedni idą ochoczo na Mszę św. – czasem pół godziny przed Mszą, po zakończeniu nie spieszą się do domu, a nawet chodzą w tygodniu, a inni albo nie chodzą, albo się nudzą, albo się spóźniają i jeszcze się spieszą do domu. Mogłbym prosić o jakieś wskazówki? 4) Dlaczego Apostołów było 12? Bardzo proszę o przesłanie odpowiedzi 

1-2. Trzeba przeżywać je w pobożnym skupieniu, na modlitwie... 3. Coż na takie pytanie odpowiedzieć... Po prostu ludzie są bardzo różni. Jedni cieszą się z możliwości spotkania z Bogiem, dla innychjest to obowiązek, a jeszcze inni Boga lekceważą... 4. Liczba 12 Apotołów jest nawiązaniem do 12 pokoleń Izraela, ludu Bożego Starego Przymierza. Kościół, zbudowany na fundamencie Apostołów to nowy Lud Boży... J.

23.03.2004

Mąż dostał od amatora rzeżbiarza figrkę z drzewa majacą przedstawiać chyba Maryję . Jej twarz jest niekształtna do całości. Nie jest przyjazna oczom. Czy mogę pozbyć się tej rzeżby np. przez spalenie ? Nie sprzewiłoby się to mojej wierze w Boga i szacunkowi. Mąż jest innego zdania dlatego mam wątpliwości. Z pozdrowieniami.

Przedmioty związane z kultem religiinym (obrazy, dewocjonalia) nie powinny być wyrzucane na śmietnik. Jeśli możesz tę figurkę spalić, to jest to najlepszy sposób na jej pozbycie się i jednocześnie uszanowanie swojej wiary. W innym, wypadku można taki przedmiot zakopać, np. na grobie bliskiej osoby na cmentarzu... J.

22.03.2004

Dlaczego za aborcję nakładana jest ekskomunika a za zabicie dziecka urodzonego nie? A może za to też grozi taka kara tylko mam nieścisłe informacje?

Kościół decyduje się czasem na wymierzanie dodatkowej kary za grzech w przypadkach, gdy chodzi o lekceważone przez ludzi wielkie zło. Tak właśnie jest w przypadku aborcji. Dzieciobójstwo natomiast i tak spotyka się z powszechnym potępieniem. Dlatego nie ma potrzeby podkreślania zła owego czynu... J. 

22.03.2004

Czy popełnia grzech osoba, która wyjeżdża na kilka dni i wtedy wypada niedziela albo jakieś święto, a kościół jest daleko i nie ma możliwości uczestnictwa we Mszy świętej. Oczywiście, gdyby nie wyjazd, z pewnością osoba ta, wzięłaby udział we Mszy św. Czy w tej sytuacji ma zrezygnować z wyjazdu?

Kto nie ma możliwości uczestniczenia we Mszy jest z tego obowiązku zwolniony. W opisywanym przez Ciebie przypadku właśnie tak jest. Co innego, gdyby chodziło o jednodniowy, rekreacyjny wyjazd... J.

22.03.2004

Jak wygląda Bóg??? 

Bóg jest duchem. Nie można więc mówić o Jego wyglądzie...

22.03.2004

Czy to nie jest tak, że ludzie wymyślili Boga tyko po to, by wierzyć, że jest życie po śmierci???

Niewierzącym często tak się wydaje. Tak jednak nie jest. Przynajmniej w przypadku chrześcijan. Wierzymy bowiem Jezusowi Chrystusowi. On - jak przekazali nam naoczni świadkowie - swoją naukę potwierdził niesłychanym czynem: powstał z martwych. Jeśli jest to prawdą - a nie ma sensownego powodu, by nie wierzyć ludziom, którzy za tę prawdę oddali swoje życie - to także to, co mówił nam o Bogu jest prawdziwe... J.

22.03.2004

Zaistniała taka sytuacja: Podczas zajeć na uczelni w pracowni komputerowej zauważyłem, jak jeden z kolegów zaczął odpinać myszkę i próbował ją zabrać (ukraść). Natychmiast zareagowałem i powiedziałem mu dyskretnie, aby tego nie robił, a jeżeli ją ukradnie to będę zmuszony zgłośić to do prowadzącego zajęcia. Niestety kolega mnie nie posłuchał i ukradł ową myszkę. Następnie ja to zgłosiłem odpowiedniej osobie i finał był taki, że nasz bohater został wyrzucony z uczelni. Co najgorsze to to ze kiedy jego mama się o tym dowiedziała żle się poczuła (chorowała wcześniej na serce) i wylądowała w szpitalu - skutek zawał. Mam w związku z tą sytuacją pytanie: czy w ktoryms momencie zle postąpiłem? Czy zgrzeszyłem?

W żadnym wypadku nie postąpiłeś źle. Miałeś odwagę najpierw zwrócić koledze uwagę, a dopiero potem - o czym go ostrzegłeś - powiedziałeś o sprawie komu trzeba. To on swoim postępowaniem sam ściągnął na siebie nieprzyjemne konsekwencje. I jeśli ktoś jest winien chorobie matki, to na pewno nie Ty... J.

22.03.2004

Czy ksiądz ma prawo (obowiązek?) odmówić dziecku chrztu ponieważ jego rodzice mają "tylko" ślub cywilny? I czy jest do końca niezbędne wymuszanie na rodzicach ślubu kościelnego [jako warunku chrztu]. Rozumiem, że wszystkie sakramenty trzeba szanować ale czy brak ślubu kościelnego wyklucza możliwość wychowania dziecka na dobrego chrześcijanina? I czy taki ślub ze względu na dobro dziecka byłby do końca w porządku, jeżeli rodzice jeszcze do tej decyzji nie dojrzeli wewnętrznie. Prosiłabym o jakąś jasną wykładnię (jeśli prawo kościelne to reguluje) lub o opinię na ten temat. Z góry dziękuję za odpowiedź. Pozdrawiam. 

Najpierw kliknij TUTAJ Jeśli rodzice nie chcą ślubu kościelnego (sytuacja gdy nie ma przeszkód) to znaczy, że nie szanują Bożego prawa. Jak w takim wypadku mówić, że dają gwarancję chrześcijańskiego wychowania dziecka? Jak wychować innych do czegoś, do czego samemu się nie jest przekonanym? Nie twórzmy kolejnej iluzji... J. 

22.03.2004

Szczęść Boże Mam dzisiaj dużo pytań odnośnie filmu Pasja: W domu mam Nowy Testament – Biblia Tysiąclecia – czy z takiej samej korzystał Mel Gibson? 1) W filmie „Pasja” końcowa scena ukazuje Jezusa w grobie, z ranami na rękach. No dobrze, w takim razie dlaczego rany po torturach znikły a po gwoździach zostały? 2) Dlaczego Rzymianie spieszyli się z wykonaniem wyroku na Jezusie? 3) Czy postać w czarnym płaszczu to Szatan (zły anioł)? 3.1) Pod koniec filmu (chyba) postać w czarnym płaszczu trzyma jakieś „dziecko” – kim ono jest? O co tu chodzi? 4) Film zaczynał się od sceny jak Jezus się modli (chyba w Ogrójcu) i czarna postać Go kusiła (ubliżała), gdzie w Biblii znajdę opis tej sceny? 5) Dlaczego krzyż na którym umarł Jezus był inny od krzyża na którym umarli dwaj przestępcy? 6) Pod koniec filmu złoczyńcy, który wisiał na krzyżu i który ubliżał Jezusowi czarny kruk wydłubał mu oczy - czy kruka zesłał Bóg? 7) Gdzie było pozostałych 10 Apostołów gdy torturowano Jezusa? 8) Czy kroniki sprzed około 2000 lat mówią, że na całym świecie przez 3 godziny (w dzień) była ciemność? 9) Czy gdyby Jezusa ukamienowano tak jak chciano ukamienować Marię Magdalenę to jakby wyglądał świat? Jaki znak wykonywalibyśmy jak wchodzimy do kościoła, jaki symbol mieliby księża na szatach itd.? 9.1) Czy te pytanie to bluźnierstwo (grzech ciężki)? 10) Czy wiadomo ile lat miał Jezus gdy Go zamordowano? 11) Dlaczego Bóg pozwolił na to aby torturowano Jego Syna? 12) Z nauki religii sprzed wielu lat pamiętam, że Rzymianin aby sprawdzić czy Jezus żyje dźgnął Go w serce a nie w bok!? 13) Dlaczego nie torturowano 2 złoczyńców (i Barabasza)? I ostatnie pytanie jest prywatne czy Panu katechecie podobał się ten film i czy nie uważa, że powinien on się zakończyć po wniebowstąpieni Jezusa a nie po jego „przebudzeniu” w grobie? PS. Proszę się nie spieszyć z odpowiedzią. BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

Mel Gibson ma zapewne w domu jakieś PIsmo Święte w języku angielskim. Ale oczywiście to tylko kwestia tłumaczenia... 1. Widocznie reżyser chciał pokazać jednocześnie dwie rzeczy: że Jezus miał to samo ciało co przed męką i że to ciało już nie podlegało cierpieniu... 2. Rzymianie spieszyli się z powodu Żydów. Następnego dnia było święto Paschy. A w ten dzień ciała skazańców nie powinny wisieć na krzyżach... 3. Postać w czarnym płaszczu to szatan, diabeł... Jego dziecko symbolizuje zapewne przyszłość: szatan jest bezdzietny, nie ma przyszłości... 4. W Biblii nie ma sceny przedstawiającej kuszenie Jezusa w Ogrójcu. To raczej domysł scenarzysty: Ogrójec to czas próby... Wniosek ten jest dość poprawny. Jeden z Ewangelistów po scenie kuszenia na pustyni umieszcza zdanie: "Gdy diabeł dokończył całego kuszenia, odstąpił od Niego aż do czasu" (Łk 4, 13)... Znaczy, że diabeł później też próbował Jezusa "złamać". Właśnie męka jest kolejną próbą wierności Jezusa wobec Ojca... 5. Odpowiadający nie do końca wie dlaczego. Być może scenarzyście chodziło o pokazanie, że w tych czasach krzyż mógł mieć różne kształty... 6. O ile odpowiadający dobrze pamięta dalszą część filmu, to ptak tylko próbował to zrobić... Najprawdopodobniej twórcy filmu chcieli pokazać - jak zresztą w wielu scenach w tym filmie - zło szatana, w którego mocy niejako był już ów skazanec... 7. Pozostali Apostołowie uciekli. Pewnie się bali... 8. Nie wiemy jaka była natura owych ciemności. Jeśli tym powodem jest burza, to jest to zjawisko na tyle lokalne, iż trudno oczekiwać, by pisali o nim kronikarze... 9. Na to pytanie nikt nie zna odpowiedzi. Po prostu dlatego, że Jezus nie został ukamienowany... Takie pytanie nie jest bluźnierstwem 10. Przypuszcza się, że Jezus w chwili śmierci miał trzydzieści kilka lat. Zapewne mmniej niż czterdzieści. Ale zdaje się, że na to pytanie nie tak dawno otrzymałeś już odpowiedź... Odpowiadający pisał wtedy o dacie narodzin i śmierci Jezusa... 11. Bardzo skrótowo: Bóg pozwalając aby torturowano Jego Syna pokazał nam, że posłuszeństwo może kosztować bardzo wiele; dla nas, dla naszego zbawienia Jezus to wycierpiał. Gdy dziś narzekamy, że nam trudno, powinniśmy patrzeć na Jezusa... 12. To chyba obojętne jak nazwiemy tę czynnośc. Wiadomo przecież że przebicie bokumiało na celu ugodzenie w serce... 13. Ubiczowanie było karą sama w sobie. Piłat miał nadzieję, że po jej wymierzeniu przywódcy i tłum zrezygnują z domagania się kary śmierci. Tak się jednak nie stało. Co więcej, możemy przy[puszczać, że wiele razów wymierzono Jezusowi z czystego okrucieństwa, nie dla wypełnienia rozkazu... 14. Odpowiadającemu film się podobał. Uważa też, że powinien zakończyć się tak, jak się zakończył... Może nawet wystarczyło pokazać puste płótno... J. 

22.03.2004

Czy pogląd, że de facto nie ma osób Ojca i Syna i Ducha jako Trójcy Świętej samej w Sobie i że Bóg dał się tak poznać tylko za względu na naszą ograniczoność jest uznany przez Kościół i kto jest jego autorem ? Na pewno nie ja, bo kiedyś ktoś o tym rozmawiał, tylko może nie do końca zostało to przeze mnie dobrze zrozumiane, chodzi więc też o tego typu podobny pogląd. Bóg zapłać.

Pogląd o którym piszesz nie jest uznany przez Kościoł. Zresztą trzeba zwrócić uwagę, że jeśli chodzi o ograniczoność naszego umysłu, to prawda o jednym Bogu objawiającym się nam na trzy sposoby byłaby znacznie łatwiejsza do zaakceptowania, niż prawda o Jednym Bogu w Trzech Osobach. Bóg na pewno tak by się nam nie objawił, gdyby to nie było prawdą. Przecież nie potrafimy dobrze zrozumieć, co znaczy Jeden Bóg w Trzech Osobach. Uznanie, że jeden Bóg objawia się nam na trzy sposoby byłoby dla naszego umysłu znacznie prostsze... Naukę Kościoła na temat Trójcy Świetej znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 252-256. Kliknij TUTAJ J.

22.03.2004

Pytanie do księdza lub teologa: Bardzo chciałabym wiedzieć co oznaczają słowa Jezusa wypowiedziane na krzyżu "Boże mój Boże czemuś mnie opuścił?". Czy Bóg Ojciec mógł kiedykolwiek opuścić Jezusa, zwłaszcza w tak trudnym momencie jak chwila śmierci? Wydaje mi się to sprzeczne z zasadą wierności Boga...

Kliknij TUTAJ i TUTAJ J.

22.03.2004

Dzień dobry. Z góry przepraszam, ponieważ mój list jest długi. Przejrzałem archiwum z pomocą wyszukiwarki. Mam nadzieję, że to wystarczy :) Moje pytanie dotyczy bioenergoterapii. Znalazłem na ten temat w archiwum 5 odpowiedzi, ale żadna nie dotyczyła mojego dylematu. Na dowód tego że się starałem przytoczę fragment jednej z odpowiedzi: "Parę lat temu nie byliśmy jeszcze świadomi niebezpieczeństw, jakie niesie ze sobą bioenergoterapia. Dziś wydaje nam się związana z magią czy okultyzmem. Dlatego wielu chrześcijan ostrzega przed tego typu praktykami. Niezależnie od deklaracji, jakie składa bioenergoterapeuta. Czasami, choć podaje się za chrześcijanina, okazuje się, że Chrystusowi wierzy w tym samym stopniu, co innym założycielom religii.... " - no właśnie, do tej pory miałem identyczne zdanie. Z bioenergoterapią spotkałem się osobiście pierwszy i ostatni raz mało świadomie, bo w wieku 6 lat (teraz mam 28). Pamiętam, że wtedy efekt leczniczy był, ale rzecz jasna jako chrześcijanina interesuje mnie nie czy to działa (bo efektów magii też przecież jako Kościół nie negujemy), ale czyją mocą się to dzieje. O podejrzeniach co do bioenergoterapii dowiedziałem się dobrych kilka lat temu i od tej pory uważałem, że należy trzymać się z daleka, ponieważ Św. Paweł kazał odrzucić wszystko co ma choćby pozór zła. Rzecz w tym, że kilka dni temu trafiłem na książkę zawierająca opis badań przeprowadzanych przez Akademię Medyczną w Warszawie i Politechnikę Warszawską, Krakowską Akademię Medyczną a także jakiś Uniwersytet w Toronto, z których wynika, że bioenergia nie jest bynajmniej zjawiskiem nadnaturalnym. Książka jest poświęcona nie bioenergoterapii jako takiej, ale konkretnemu bioenergoterapeucie - Pawłowi Połoneckiemu. Badania są opisywane niejako przy okazji. Śmieszna rzecz - ten sam człowiek leczył mnie jako 6 latka. Nie chcę streszczać teraz treści książki, dlatego ograniczę się do danych bibliograficznych: Krystyn Herwy "Moc dotyku. Fenomen Pawła Połoneckiego"; wydawca "Tyn", Kraków 2001. Odniosłem wrażenie, że to co przeczytałem współgra w pewnym stopniu z teoriami prof. Włodzimierza Sedlaka. Wnioski z badań sprowadzają się do tego, że biopole człowieka można nie tylko zfotografować odpowiednimi technikami, ale również zmierzyć, a bioterapeuta o którym mowa ma po prostu pole silniejsze od przeciętnego człowieka ok. 10 krotnie - to miałoby tłumaczyć efekt terapeutyczny bliskości takiego człowieka. Bardzo serdecznie proszę o wypowiedź na temat , tego co jest tam napisane, chętnie poczekam nawet dwa tygodnie :) a opis badań znajduje się na pierwszych kilkudziesięciu stronach więc nawet nie ma potrzeby czytania całości. Nie ukrywam, że nie jest to dla mnie problem czysto teoretyczny, jeśli okazałoby się, że bioenergoterapia, przynajmniej w niektórych przypadkach jest bezpieczna dla duszy leczonej osoby, to chciałbym w ten sposób pomóc mojej córeczce. Nurtuje mnie to bardzo, bo boję się, że może zdarzyć się tak, że odrzucę tą formę terapii, a za 3 czy 5 lat okaże się, że jest ona tak samo naturalna jak ziołolecznictwo, czy tak samo akceptowalna jak przeszczepy organów, które to formy przecież również kiedyś były dla nas wątpliwe. Miałbym wtedy wielki żal do siebie, że nie pomogłem dziecku. Nie chodzi wprawdzie o jakąś dramatyczną sytuację - po prostu medycyna konwencjonalna ma do zaoferowania mojemu 17 miesięcznemu dziecku jedynie zabieg chirurgiczny na moczowodach, a wiem (wprawdzie od osób trzecich), że Paweł Połonecki leczył takie nieprawidowości jak u mojej córki. Jeśli dowiem się, że przedstawiona przeze mnie pozycja nic nie wnosi i Chrześcijanie nadal nie angażują się w takie rzeczy - będę spokojny. Pozdrawiam. 

Pomijając fakt, że nie mamy tej książki trzeba zauważyć, że nie jesteśmy upoważnieni do wydawania ostatecznych ocen, tym bardziej w imieniu Kościoła. Jedno jest pewne. Bioenergoterapia jest odwoływaniem się do nieznanych i niezbadanych sił, dlatego może (nie musi) być groźna. Trzeba o tym pamiętać, nawet jeżeli zajmuje się nią ksiądz... red.

22.03.2004

W najbliższą niiedzzielę będzie czytana Ewangelia J 8,1-111. Proszę, odpowiedzcie do środy, co Pan Jezus pisał na ziemi!!!

Święty Jan w swojej Ewangelii nam tego nie wyjaśnił. Wszystkie tłumaczenia tej sprawy pozostają jedynie hipotezą. J.

22.03.2004

nowe przykazania kościelne 

Kliknij TUTAJ J.

21.03.2004

kTO OBCHODZI ŚWIĘTO DZIĘKCZYNIENIA I JAKIE JEST EGO ZNACZENIE I CZEMU HALLOWYN TO ŚWIĘTO NIE CHRZEŚcIJAŃSKIE

Ani jedno ani drugie z wymienionych świąt nie ma charakteru religijnego. O tym, jak powstało Święto Dziękczynienia można przeczytać pod adresem: http://www.kurierplus.com/issues/2000/k324/kp324-08.htm Korzenie hallowyn sięgają celtyckich zwyczajów ludowych.

21.03.2004

Jeżeli mamy wolną wolę czynienia dobra lub zła a Judasz był w planach Boga, jako ten ktory wyda Chrystusa na śmierć: 1) to gdzie wolna wola Judasza? 2) kto weźmie ciężar jego grzechu?

1. Ten problem wyjaśnialiśmy już kilka razy. Chodzi o to, że Bóg tworzy swoje plany uwzględniając wolność człowieka. Do niczego nikogo nie zmusza. Po prostu wie, co zrobimy. Podobnie jak odpowiadający może być pewien, że jeśli nie nastąpi jakiś kataklizm, niebawem ktoś znowu zada to pytanie. A przecież odpowiadający nikogo do jego zadania nie zmusza. 2. Judasz za swoją zdradę odpowiedzialny jest sam... J.

21.03.2004

Proszę o kontakt na mój email jakiegoś księdza...potrzebuje pomocy

Proponujemy zadzwonić po godz. 22.00 do Katolickiego Telefonu Zaufania pod numer 0 32 253 05 00. Wtedy dyżurują księża.

21.03.2004

Czy wypada iść na mszę świętą niedzielną w sobotę wieczorem a w niedzielę uczestniczyć w nieszporach lub innym nabożeństwie.2-Czy my katolicy nie grzeszymy jedząc mięso wieprzowe?w starym testamęcie jest zakaz jedzenia takiego mięsa.3-Rozmawiałyśmy niedawno z koleżanką na temat poronień i wcześniaków,nie wiedzialam co jej odpowiedziec gdy zapytała mnie dlaczego kościół broni dzieci jeszcze nie narodzone a gdy urodzi się martwy wczesniak z wagą ponizej 600g ksierza nie chca takiego dziecka pochować bo uwazaja że to jeszcze nie jest człowiek.

1. Nic nie stoi na przeszkodzie by tak zrobić. 2. Pan Jezus, którego wskazaniami się kierujemy uznał wszystkie pokarmy za czyste. Bo nieczystym czyni człowieka tylko to, co z niego wychodzi... 3. To jakieś nieporozumienie. Waga nie ma żadnego wpływu na uznanie czyjegoś człowieczeństwa. Jest się istotą ludzką od samego poczęcia. Natomiast prawdą jest, że tradycyjnie nie organizuje się uroczystych pogrzebów bardzo małym dzieciom (obrzęd pochowania takiego maleństwa nazywa się "pokropkiem". Są przygotowane specjalne modlitwy). J. 

21.03.2004

Spotkałem się z opinią, że V niedziela okresu przygotowania paschalnego nazywana była niedzielą czarną. Czy to prawda? Czy w tę niedzielę używawo szat koloru czarnego? Czy wiąże się z tym jakaś tradycja? Czy to w V niedzielę należy zasłonić krzyże? Proszę o informację na temat tego zwyczaju.

Tak nazywana była IV niedziela Wielkiego Postu. Więcej na ten temat pod adresem: Istnieje w Kościele zwyczaj zasłaniania w piątą niedzielę Wielkiego Postu krzyży. Więcej na ten temat można przeczytać pod adresem: http://www.goscniedzielny.pl/artykularch.php?id=1080035141
21.03.2004

Człowiek może się sam okłamać. Mam pytanie czy jeżeli człowiek sam się zawikła i sam się oszuka i uwierzy w swoją prawdę to co jeżeli robi źle. Trochę jasniej to znaczy na przykład wmawia sobie, ze coś nie jest grzechem i choć tam go trochę sumienie szarpie to on znajdzie tysiąc wymówek i uwierzy w nie to co, jak ocenić tego człowieka? 

Odpowiadającemu wydaje się, że w takiej sytacji mamy do czynienia z próbą zagłuszenia sumienia. Zawiniona ignorancja wręcz zwiększa winę moralną... J.

21.03.2004

przystąpię niedługo do bierzmowania i szczerze mówiąc, nie jestem pewna czy dobrze wszystko rozumiem. czy moglibyście mi wytłumaczyć sens tego sakramentu, a jeśli są jakieś strony na ten temat, to bardzo was proszę - podajcie mi adres. z góry dziękuję. 

O tym sakramencie najlepiej przeczytać w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1285-1321. Kliknij TUTAJ Możesz też zobaczyć TUTAJ J.

21.03.2004

czy nieuczesniczenie w rekolekcjach jest grzecham ciezkim? czy trzeba sie z tego spowiadac? 

Uczestniczenie w rekolekcjach nie jest ścisłym obowiązkiem. Ale dobrze, jeśli w nich bierzemy w nich udział. Istnieje bowiem obowiązek dbania o wiarę, jej rozwój. Kto zaniedbuje swoją wiarę popełnia grzech. Jego ciężar zależy od wielkości owego zaniedbania. Jeśli nieuczestniczenie w rekolekcjach wpisuje się w postawę zupełnego braku zainteresowania sprawami wiary, to wina jest większa... J.

21.03.2004

czy "ogolne" wyznawanie grzechow podczas spowiedzi ale nie w celu ukrycia ich (bo gdyby dany ksiadz pytal o szczegoly to bym odpowiedziala) wplywa na waznosc owej spowiedzi??

Może wpływać. Przy grzechach ciężkich należy wyznać ich liczbę na przykład.

21.03.2004

Szczęść Boże 1) Czy można powiedzieć, że Objawienie św. Faustyny Kowalskiej to dowód, że Nowy Testament zawiera prawdę? 2) Czy w Polsce miały miejsce jakieś inne objawienia? 3) Jak długo moje pytania przechowywane są na dysku twardym Serwisu Wiara? 4) dlaczego Bierzmowanie przyjmuje się w 8 klasie szkoły podstawowej i dlaczego wiosną? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI – E – MAILEM 

1. Objawienia prywatne trudno uznać za dowód prawdziwości objawienia przyniesionego nam przez Jezusa Chrystusa. Raczej postępujemy odwrotnie: objawienia prywatne sprawdzamy na podstawie zgodności z Ewangelią... 2. Proszę zajrzeć TUTAJ 3. Na razie w archiwum są wszystkie pytania zadane od początku istnienia naszego serwisu. Czyli prawie od 1000 dni. 4. Dziś już nie ma ośmioklasowej szkoły podstawowej. A bierzmowania w Archidiecezji Katowickiej udziela się zasadniczo w trzeciej klasie gimnazjum... Chodzi o to, by był to świadomy i w miarę dojrzały wybór osoby przyjmującej bierzmowanie... J.

21.03.2004

strony wandea.org mówią, że publiczne łaźnie w starożytnym rzymie były "manifestacjami nieskromności", bo mężczyźni rozbierali się tam zupełnie do naga (bez koedukacji). Co sądzić o takich opiniach? Czy nagość między osobami tej samej płci, bez pożądania, jest grzechem? Co sądzić o stronie wandea.org?? czy przedstawia ona katolickie nauczanie? czy nadal obowiązują podane na tej stronie - i rzekomo ogłoszone przez papieży - "normy" ubiorów kobiecych? Czy wolno ksiedzu udzielić Komunii św. kobiecie, która przychodzi ubrana w jakiś bardzo skąpy strój do kościoła? 

1. Obnażanie się wobec osób tej samej płci, bez chęci wywołania pożądania nie jest grzechem. 2. Żadne normy dotyczące strojów kobiecych nie obowiązują. Oprócz oczywiście zwyczajowo przyjętych norm przyzwoitości. 3. Kobiety nie powinny przychodzić do kościoła skąpo ubrane. W praktyce w miejscach pielgrzymkowych zwraca się uwagę, by spódnica sięgała kolan i nie były odkryte ramiona. Nie ma jednak żadnych norm zakazujących udzielenia komunii kobiecie nieodpowiednio ubranej. W tej kwestii wierni i księża kierują się swoim wyczuciem. I może lepiej niech tak zostanie... 4. Nie wydajemy opinii o innych stronach internetowych. Czytelnik z zamieszczonych tam treści sam może wnioskować o ich wartości... J.

21.03.2004

Co nalezy robic gdy sie kocha druga osobe bez wzajemnosci? Gdy w granicach rozsadku wszystkie proby zdobycia tej osoby nie dzialaly to czy sama wiara w to ze bedzie sie z ta osoba wystarczy? czy mozna tak w ogole wierzyc? czy nie jest to wiara zle rozumiana? co nalezy robic gdy juz sie nie ma sil by wierzyc?

W takim wypadku należy chyba dopuścić do siebie myśl, że być może nigdy nie dane nam będzie połączyć się z osobą, którą kochamy. 

21.03.2004

poszukuje coś o eutanazji i aborcji pomóżcie mi 

Zobacz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2270-2279 Możesz też klikąć TUTAJ TUTAJ oraz TUTAJ J.

21.03.2004

Moja siostra cioteczna mając 15 lat poddała się aborcji. Boi się przystąpić do sakramentu pokuty, bo obawia się, ze kapłan nie udzieli jej rozgrzeszenia. Czy jej obawy są słuszne??!!

Rozgrzeszenie może otrzymać tylko ten, kto żałuje swoich grzechów. Bez żalu jest to niemożliwe, a jeśli żal jest udawany, to spowiedź jest i tak nieważna... Dopuszczenie się aborcji jest w Kościele dodatkowo karane karą ekskomuniki. Nie każdy kapłan może z niej zwolnić. Jeśli Twoja siostra żałuje powinna udać się do spowiedzi. Jeśli kapłan u którego będzie się spowiadała nie będzie miał władzy zwolnienia jej z ekskomuniki to wyjaśni jej do kogo powinna się udać.... J.

21.03.2004

Rodzice mojego chłopaka są rozwiedzeni. Jego ojciec, aby się ożenić przyją wiare chrześcijańską; ona od zawsze była chrześcijanką. Czy gdyby wyspowiadała się z rozwodu uzyskałaby rozgrzeszenie i mogłaby przystępowac do Komunii Św.?? Czy już do końca życia bedzie żyła bez Eucharystii?? 

W nauce Kościoła katolickiego ważnie zawarte małżeństwo kończy dopiero śmierć któregoś ze współmałżonków. Odróżnia się też dwie rzeczy: rozwód i powtórne wejście w związek z kimś innym. Pomijając ewentualne zło związane z okolicznościami związanymi z rozwodem, grzech popełnia tylko ten drugi (kto powtórnie wchodzi w związek). Sam rozwód można potraktować jako separację, która nie jest uważana za grzech... Jeśli ktoś wszedł ponownie w związek małżeński nie może otrzymać rozgrzeszenia, gdyż trwa w grzechu (w związku z cudzołożnym). Nie ma w nim żalu potrzebnego do udzielenia rozgrzeszenia... J.

21.03.2004

Mam pytanie odnośnie Kościoła Katolickiego w Holandii. Mam chłopaka Holendra, który przyjął chrzest św. przystąpił do Komunii świętej i bierzmowania...i nigdy nie był w spowiedzi?!czy to jest możliwe...chcielibyśmy się kiedyś pobrać, wziąć ślub kościelny w Polsce, ale ja mam teraz wątpliwości odnośnie jego wyznania mimo że byłam w tym kościele na Mszy świętej...i niczym nie różniła się od naszej. To przecież Papież może tylko decydować o takich zmianach..choć Sakrament Pokuty w ogóle nie podlega dyskusji. Drugie pytanie dotyczy ceremonii ślubnej w Polsce. Posługujemy się językiem angielskim, ale nasze ojczyste są różne. Jak i gdzie mam się dowiedzieć o takich sprawach? Szczęść Boże. Liczę na odpowiedź za którą ze szczerego serca dziękuję. 

1. W niektórych krajach w tym względzie panują dość liberalne poglądy. Nie są one jednak zgodne z nauczaniem Kościoła. To nadużycie... 2. O wszystkie sprawy związane z sakramentem małżeństwa najlepiej pytać własnego proboszcza, gdyż on zawsze jest osobą najlepiej w tych sprawach zorientowaną. Zresztą i tak musicie gdzieś spisać protokół przedślubny: w miejscu zamieszkania Twoim lub Twojego narzeczonego. Przy tej okazji wszystkie problemy sobie wyjaśnicie... J.

20.03.2004

Co oznacza pochyla belka/poprzeczka w krzyzu prawoslawnym? 

Katechizm Kościoła Prawosławnego (s. 240) wyjaśnia, że owa dolna belka symbolizuje belkę, do której były przybite stopy Pana Jezusa. Jest ona skośna, gdyż symbolizuje także wagę sprawiedliwości; jej część wzniesiona wyżej znajduje się od strony dobrego łotra, zaś niższa od strony drugiego. J.

20.03.2004

Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus. moje pytanie moze sie wydawac troche dziwe,ale prosze mi na nie odpowiedziec,jesli beda z nim jakies problemy to prosze zapytac osoby ktore moga cos na ten temat powiedizec. moje ptanie brzmi, czy mozemy sie modlic za samego sztana, diabla? zeby i go sam Bog natchnal i pozwolil mu zrozumiec ze z Bogiem nie wygra,ze im wiecej bedzie czynil zla tym wieksza kara go czeka. bardzo prosze o dopowiedz na to nurtujace mnie pytanie. dziekuje Z Bogiem

Na pewno trzeba modlić się o nawrócenie grzesznych ludzi. Szatan zna Boga, zna prawdę. Zapewne pełniej niż my, ludzie. A mimo to go odrzuca. Ludzie często błądzą mamieni szatańskimi iluzjami. To raczej im potrzeba jest pomoc, a nie komuś, kto w pełni świadomie i dobrowolnie obraza się przeciwko Bogu i człowiekowi... J.

20.03.2004

Chcialabym uzyskac wiecej szczegolowych informacji na temat stanowiska Kosciola Katolickiego w sprawie zaplodnienia in vitro

Najlepiej zajrzeć do źródła, czyli Instrukcji Kongregacji Nauki Wiary "Donum vitae". Interesujące Cię zagadnienie znajdziesz w III części. A instrukcję znajdziesz klikając TUTAJ J.

20.03.2004

czy istnieje mozliwosc zawarcia sakramentu malzenstwa bez mszy swietej, jesli tak to prosze o podpowiedz gdzie, kto moze udzielic takego slubu i jak to zalatwic? dziekuje i pozdrawiam

Taka możliwość oczywiście istnieje. Nabożeństwo ogranicza się wtedy do liturgii słowa i liturgii sakramentu małżeństwa... Trzeba o tym porozmawiać z proboszczem parafii, w której bierzecie ślub. J.

20.03.2004

Czy kapłan może odmówić udzielenia sakramentu chrztu św. dziecku którego rodzice żyją w związku niesakramentalnym? 

Dziecku udziela się chrztu ze względu na wiarę rodziców. Jeśli rodzice nie gwarantują chrześcijańskiego wychowania dziecka kapłan może chrztu odmówić. Wydaje się, że w sytuacji o którą pytasz, należy rozróżnić dwa przypadki. Jeśli rodzice nie mogą zawrzeć sakramentalnego małżeństwa (istnieje jakaś przeszkoda, np. są rozwodnikami) i jeśli nie chcą go zawrzeć, choć nie istnieją ku temu żadne przeszkody. W tym drugim wypadku co do chrześcijańskiego wychowania dziecka można mieć bardzo poważne wątpliwości... J.

20.03.2004

Potrzebuję informacji na temat kościoła Św. Mikołaja i Matki Boskiej Szkaplerznej w Warce

Nie bardzo wiemy o jakie informacje ci chodzi. Najlepiej więc chyba podać namiary na parafie: http://www.mkw.pl/parafie/parafia195.htmlhttp://www.mkw.pl/parafie/parafia194.htmlred.

20.03.2004

Szczęść Boże Ksiądz zadał mi pokutę, abym rozważył 2 dowolne stacje Drogi Krzyżowej (ze skarbczyka) i podczas tych rozmyślał parę rzeczy mnie zastanowiło: 1) w Stacji I mamy napisane, że Piłat obmył ręce przed tłumem i że umywających ręce od wszelkiej odpowiedzialności jest dzisiaj wielu. Ale co by było gdyby Piłat Pana Jezusa uniewinnił – co by się stało, czy po śmierci człowieka nie byłoby już po prostu nic? 2) Kim była Weronika ocierająca twarz Jezusowi (stacja VI)? 3) Dlaczego Droga Krzyżowa składa się z 14 stacji? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

1. Na to pytanie nie znamy odpowiedzi, gdyż dotyczy sytuacji hipotetycznej. A stało się jednak inaczej i dzięki temu mamy zbawienie i życie wieczne... 2. Właściwie nic na jej temat nie wiemy. Co więcej, wydaje nam się, że jest po prostu wytworem ludzkiej wyobraźni... Więcej o sprawie znajdziesz na stronie http://biblia.linia.pl/index.html3. Ta liczba stacji ustaliła się w wyniku rozwoju nabożeństwa Drogi Krzyżowej. Nie kryje się za nią żaden istotniejszy powód... J.

20.03.2004

podobno petting przed małżeństwem nie jest grzechem. A seks oralny należy do pettingu. Jeżeli z dziewczyną dopuślilismy sie milosci francuskiej to mamy grzech?

Należy słuchać nauczycieli, którzy znają nauczanie Kościoła. Ten bowiem uważa za grzeszne wszelkie formy seksualnych kontaktów przed ślubem. Tak więc popełniliście grzech. Dodajmy, materia tego grzechu jest ciężka... J.

20.03.2004

co możecie powiedzieć na temat Bruno Gröning i jego zwolenników?

Stosowne informacje można znaleźć TUTAJ . Uwaga. Aby przeglądać tę strone trzeba być zarejestrowanym użytkownikiem. Przy rejestracji trzeba podać swoje dane... J. 

20.03.2004

Czy szatan może jeszcze wrócić do Boga i okazać skruchę

Kościół nie wierzy w taką możliwość. I to nie z powodu braku miłosierdzia po stronie Boga, ale z powodu zatwardziałości Szatana... J.

20.03.2004

Co robić kiedy przez dłuższy czas nie chce się iść do spowiedzi

Trzeba się po prostu przełamać. Im dłużej zwleka się ze spowiedzią, tym jest trudniej. Najlepiej prosić też o pomoc Boga... W ogóle, modlitwa sprzyja podjęciu takiej decyzji. Bo przecież gdy między mną a Bogiem stoi grzech ciężki bardzo trudno się modlić... J.

20.03.2004

*** Zastanawiam sie głównie w jakim celu są TWORZONE wiary przez ludzi? Mysle o tym juz kilka dobrych lat, a nikt nie zdołał mnie "oświecić". Bardzo proszę o wyczerpujacą odp. Z góry dziękuję za uwagę!

Musisz sprecyzować jaką konkretnie wiarę masz na myśli. Bo część z nich rzeczywiście jest tworzona przez ludzi. Ale założycielem chrześcijaństwa jest prawdziwy Bóg i prawdziwy człowiek Jezus Chrystus, który swoje roszczenia udowodnił największym z możliwych cudów – zmartwychwstaniem. Tak więc twoje rozważania powinny uwzględnić fakt, że ta największa na świecie religia jest prawdziwa... J.

20.03.2004

http://www.teologia.pl/m_k/zag06-4g.htm w punkcie i - j ? A przecież w wątpliwości nie działać ?

Twierdzenia autora strony nie są pozbawione podstaw. Wyraźnie pisze w punkcie i) o osobach uczciwych, starających się żyć w zgodzie z własnym sumieniem. Może w punkcie j) zabrakło wyraźnego stwierdzenia, że o takie właśnie osoby chodzi. Trzeba pamiętać, że wątpliwości rzeczywiście bywają nieuzasadnione; rozum mówi co innego, a niepokój pozostaje. Trudno twierdzić, że takie osoby z powodu wątpliości nie powinny przystępować do Komunii... J.

20.03.2004

ile dni upływa od Zmartwychwsatnia do Wniebowstąpienia Pana Jezusa??

Zmartwychwstanie i Wniebowstąpienie dzieli 40 dni. Od tego roku uroczystość Wniebowstąpienia obchodzić jednak będziemy kilka dni później; nie w czwartek a niedzielę. J.

20.03.2004

witam, czy mógłby mi Brat polecić jakieś artykuły, najlepiej książki, o dialogu, umiejętności dialogu, konwersacji (w małżeństwie i nie tylko) ? to może mi bardzo pomóc. Dziękuję, pozdrawiam, trzymajcie tak dalej!!

Przepraszamy, pytanie się nam "zawieruszyło" Ciekawą książkę o pielęgnowaniu miłości małżeńskiej, ale przy okazji także o umiejętności rozmawiania z innymi jest ksiązka Elżbiety Sujak, Małżeństwo pielęgnowane. O innej książce mowa jest TUTAJ J. 

20.03.2004

CZym jest udawana pokora albo fałszywa pokora inaczej, a czym pycha pokory??? Skoro nikt nie widział wniebowstąpienia Maryji to dlaczego to uznano? To pytanie jest oczywiście prowokacyjne, bo tak naprawdę dowodem na to, że Maryja została wzięta do nieba są jej późniejsze objawienia, to się rozumie samo przez się. Tylko ciekawi mnie po prostu jak doszło do uznania Maryji za wziętą do nieba, kiedy to było? Czy niedługo po jej śmierci czy później?

1. Może ktoś kiedyś prowadził tak subtelne rozróżnienia. Dla odpowiadającego wszystkie te pojęcia oznaczają właściwie to samo: obłudne uniżanie siebie spowodowane pragnieniem własnej chwały, zakamuflowaną pod płaszczykiem pokory pychę. 2. Dowodem wniebowzięcia Maryi jest raczej wiara Kościoła, a nie objawienia... Więcej zobacz TUTAJ J. 

20.03.2004

Czym jest zatwardziałość? I jeszcze jedno pytanie - Czy Maryja ma swój grób? Bo już dobrze nie pamiętam, ale chyba coś o tym słyszałam, że został odnaleziony???

1. Zatwardziałość to uporczywe trwanie w złym, nieczułość na poruszenia sumienia skłaniające nas do nawrócenia... 2. Kościół katolicki wierzy, że Maryja nie ma swojego grobu, gdyż została wzięta do nieba. Coś się komuś musiało pomieszać, gdyż takie odkrycie wywróciło by naszą wiarę... J.

20.03.2004

Czy te tysiąclecie jest znakiem apokalipsy?

Chodzi o spełnienie się apokaliptycznych zapowiedzi? One właściwie spełniają się w każdych czasach. A czy bliski jest już koniec świata nie wiemy. Bo o dniu owego końca nie wie nikt, prócz Boga... J.

19.03.2004

Szczęść Boże!!! serdecznie wszystkich pozdrawiam, moje pytanie brzmi następująco: dlaczego młodzież uważa, że wszystko im wolno a mianowicie dlaczego pozwalają sobie na bluźnierstwa wobec naszego Pana? Co jest przyczyną takiego zachowania?.....z góry dziękuję za odpowiedź ;] ;] ;] pozdrawiam....

Trudno w tym względzie o jednoznaczną odpowiedź... Na pewno jednak u źródeł takiego postępowania leży pycha: przeświadczenie, że jest się kimś niezwykle ważnym i że cały swiat powinien kręcić się wokół mnie.... Tyle, że jest to przeświadczenie nieprawdziwe, o czym niejeden człowiek boleśnie się już przekonał...

19.03.2004

Szczęść Boże. Mam pytanie. Czy Jezus porzychodząc na świat został obdarzony wszystkimi ludzkimi cechami, czyli słabościami dotyczącymi pokus tego świata. Czy był na tyle doskonałym człowiekiem by się temu oprzeć. Biblia mało mówi o latach dorastania Jezusa.

Nie takiego bowiem mamy arcykapłana, który by nie mógł współczuć naszym słabościom, lecz doświadczonego we wszystkim na nasze podobieństwo, z wyjątkiem grzechu (Hbr 4, 15). To fragment Nowego Testamentu, który chyba wszystko wyjaśnia... Rzeczywiście, o dzieciństwie Jezusa niewiele wiemy. Jednak wiemy, że Jezus jest nie tylko prawdziwym Bogiem, ale i prawdziwym człowiekiem. Nawet już po chrzcie nad Jordanem był kuszony przez diabła. Biblia wspomina, że kiedyś zasnął na łodzi. Musiał być pewnie zmęczony. Potem prawdziwie cierpiał na krzyżu... Na pewno więc doświadczał zwyczajnych, ludzkich słabości... J. 

19.03.2004

Witam Mam jedno pytanie, szukałem w archiwum pytań lecz nie znalazłem odpowiedzi, jednak jeśli tam są to przepraszam, za ponowne sprawienie kłopotu. Jest ono raczej moim krótkim rozmyślaniem. jak wygląda sprawa innych religi z punktu widzenia nuki chrześcijańskiej. Ponieważ my wierzymy, że istnieje jeden Bóg jednak czy osoba wierząca w Allacha czy innego boga żyjąca dobrze i według jego praw tj. nakazów i zakazów (oczywiście jeśli nie są sprzeczne z prawami Boskimi) może zostać zbawiona. I czy nie jest możliwe, że ludzie we wszystkich religiach wierzą w jednego Boga tylko cel osiągają inną drogą, np. niebo z punktu widzenie ilamu jest to raj z oazami i dostępną dla wszystkich wodą i owocami. Czy nie jest możliwe, że nasza wiara została przez kogoś "nagięta" ponieważ chciał on innym ludzią przybliżyć niebo w zrozumiały i bardziej realny dla nich sposób? pozdrawiam i z Panem Bogiem

Sporo tych pytań... Może odpowiedzmy na nie w nieco innej kolejności... Czasami trudno powiedzieć, czy jakaś religia wyznaje wiarę w tego samego Boga. Na pewno jednak judaizm czy islam tak. Wierzą one bowiem w Boga – Stwórcę. Nie uznają Syna i Ducha Świętego. Ale wiara w Boga stwórcę jest nam wspólna... Kościół przyjmuje możliwość zbawienia takich ludzi, którzy bez własnej winy nie doszli do poznania Chrystusa (sąd o tej winie zostawmy Bogu) i starają się żyć zgodnie z własnym sumieniem. Trzeba jednak wyraźnie powiedzieć: ich zbawienie nie dokonuje się dzięki ich wierzeniom, ale dzięki Jezusowi Chrystusowi, który jest jedynym odkupicielem człowieka. Wydaje się, że można w tej kwestii polecić raz jeszcze artykuł ze strony =http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_12.htm Więcej linków dotyczących tej problematyki znajdziesz TUTAJ W kwestii „nagięcia” wiary... Rzeczywiście, wydaje się, że czasami tak jest. Problem w tym, że czasami to upraszczanie zupełnie wypacza sens... J.

19.03.2004

Swoją modlitwę poranną odmawiam zaraz po obudzeniu się będąc jeszcze w łóżku i wieczorną często już leżąc.Czy takie odmawianie modlitwy jest grzechem?Czy muszę się z tego spowiadać?

Jeśli Twoje postępowanie nie wynika z lekceważenia Boga, to nie popełniasz grzechu. Nie musisz się więc z tego spowiadać... J.

19.03.2004

Należę do pewnej organizacji koscielnej. działa dwa lata. ks, który prowadzi ją obecnie, dąży do jej zniszczenia w parafii (m.in. wyrzucił członków, którzy mieli dmienne zdani, niż jego). Czy ksiądz moze tak postępować?

Odpowiadający jest zdania, że ksiądz powinien duszpasterzować tym, którzy w danej wspólnocie się znajdują, a nie wyrzucając niektórych tworzyć jakąś wydumana wspólnotę idealną; powinien prowadzić do Boga tych, którzych On postawił na jego drodze, a nie pozbywać się problemów... Piszący te słowa pamięta podobny przypadek w swojej parafii... Wspólnota, której opiekun tak postąpił, dziś już nie istnieje... J. 

19.03.2004

Szczęść Boże 1) O co chodzi z podziałem roku liturgicznego na rok I i II oraz na rok A, B i C? 2) Jak to jest że np. w poniedziałek czyta się Ewangelię św. Łukasza a np. we wtorek albo środę Ewangelię św. Marka (chodzi mi o to dlaczego nie czyta się Ewangelii w takiej kolejności jaka jest w Piśmie Świętym)? 3) Dlaczego czytania Ewangelii (np. św. Łukasza) nie czyta się „od deski do deski” tzn. po kolei ale tak jakby „chaotycznie”? 4) Jesienią ksiądz szukał animatorów do pomocy przy Bierzmowaniu. Kim są ci animatorzy i jakie warunki muszą spełnić aby animatorem zostać? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

1. Aby co roku nie czytać tych samych czytań podzielono je na rok A, B i C w niedziele, a w tygodniu na rok I i II. Nie we wszystkich okreach liturgicznych ten podział obowiązuje i czasami czytamy te same czytania co roku. 2. i 3. Czytania dopasowane są do danego okresu roku liturgicznego czy danego święta. W okresie zwykłym czyta się po kolei... 4. Tacy animatorzy pomagają przygotować się kandydatom do bierzmowania na przyjęcie tego sakramentu. Prowadzą spotkania w małych grupach. Aby zostać animatorem trzeba być człowiekiem o ugruntowanej wierze, mieć jak najlepszą wiedzę dotyczącą spraw wiary oraz nie bać się prowadzenia takich spotkań. Ocenę najlepiej zostawić proboszczowi... 

19.03.2004

Co to jest ekumenizm?

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

19.03.2004

co to jest tałka??

Kliknij TUTAJ J.

18.03.2004

Na początku powiem, że nie jestem antyklerykałem, więc nie prosze mnie nie zrozumieć źle. 1) Poprostu jestem troche "zdegustowany" kiedy widze jak biskup jedzie nowym mercedesem, proboszcz buduje sobie plebanie, która przypomina wille. Po co ? Przecież Jezus, którego duchowni powinni naśladować nie przywiązywał duzej wagi do "skarbów". Mamonna potrafi zniszczyć człowieka, nawet w Biblii Bóg mówi nam, że nie mamy przywiązywać się do rzeczy materialnych, nie powinniśmy się otaczać bogactwem. Dlaczego nie żyją skromnie, popieram budowanie pięknych świątyni, ale otaczenia się bogactwami przez duchownych NIE. Kiedy, jeżeli Bóg pozwoli wstąpie w szereg Jego żołnierz (2Tm 2, 3), odrzuce pieniądze. Ale to nie istotne. 2) Drugą kwestią jest zjednoczenie chrześcijaństwa, dlaczego KK "pcha" się na wschód ? Przecież tak bardzo chcemy pojednania, więc zaufajmy braciom, zróbmy ten Wilki Krok i pokażmy, że naprawde tego chcemy ! Zróby to o co nas proszą i odejdźmy z ich terenu i czekajmy na reakcje. Podział nastąpił w roku 1054, więc najwyższy czas skończyć z tym. Przecież kwestie teologiczne, które nas dzielą wyraża się w 6 punktach. PS. Przepraszam za forme, pytanie pisałem jako szerego lużnych zdań, więc stylistyka może być nieodpowiednia :) Żegnam i niech Bóg ma nas w swej opiece ... 

1. Bogactwo księży to sprawa wymykająca się czarno-białym osądom. Przede wszystkim dlatego, że wielu księży żyje skromnie. Ale tego uogólniający sprawę pieniędzy niektórych księży zdają się nie widzieć. Po drugie dlatego, że ktoś, kogo stać na dobry samochód wcale nie musi przywiązywać do bogactwa wielkiej wagi. Podobnie budujący probostwo: często nie buduje dla tylko siebie, bo probostwo nie jest jego własnością, ale także dla parafii i dla kilku pokoleń księży, którzy w tej parafii będą pracowali. Po trzecie zaś dlatego, że rzeczywiście niektórzy księża zdają się zbyt wielką wagę przywiązywać do spraw materialnych... W całej sprawie trzeba roztropnego osądu, a nie pełnych zazdrości pretensji. Właśnie zazdrość wydaje się odgrywać tutaj wielką rolę... 2. Także ta kwestia jest nieco bardziej skomplikowana. Kościół katolicki nie pcha się na wschód. To jego wierni z różnych przyczyn tam się znaleźli. I mają prawo do duszpasterskiej opieki. A że zdarzy się, że nominalnie prawosławny przyjmie katolicyzm? Konwersje zdarzają się wszędzie... Podobnie prawosławni znaleźli się na zachodzie Europy. I też prowadzą tam duszpasterstwo nie uznając jurysdykcji miejscowych biskupów katolickich. W dyskusjach o działalności Kościoła katolickiego w Rosji część rozmówców tę kwestię bagatelizuje. Tymczasem sprawiedliwość każe zobaczyć i jedną i drugą stronę medalu... J.

18.03.2004

Dlaczego mamy duszę, skoro po zmartwychwstaniu będziemy mieć przemienione jak Jezus ciało nieśmiertelne? Czy wtedy też będziemy mieć duszę? W sumie co to jest dusza? Czym się różni od ducha, psychiki i tzw. "ja" ?

Tak już Bóg człowieka stworzył, że jest on cząstą świata duchowego i materialnego jednocześnie. Po śmierci, do czasu zmartwychwstania, będziemy żyli tylko jako dusze. I nie pozbędziemy się jej przez całą wieczność. Przecież bez niej niczym specjalnie nie różnilibyśmy się od zwierząt; nie bylibyśmy niczym więcej niż materią. No i przede wszystkim nie bylibyśmy sobą. Skoro tu, na ziemi mamy duszę, dlaczego po zmartwychwstaniu mielibyśmy być okaleczeni jej pozbawieniem? Resztę odpowiedzi na Twoje pytania o duszę możesz znaleźć możesz pod adresem: http://www.teologia.pl/m_k/00-d.htm(hasło "dusza ludzka") Zapoznanie się z wyjaśnieniami z tej strony pozwoli Ci także zrozumieć to, co napisał odpowiadający. Właściwie Twoje wcześniejszy pytania wynikają chyba z tego, że nie rozumiesz czym jest dusza... J.

18.03.2004

wybrałem sobie imię do bierzmowania Marek i chciałbym sie coś o nim dowiedzieć (kim był, dlaczego właśnie On?)

Zaglądnij na stronę http://biblia.linia.pl/index.html. Znajdziesz tam informacje o bardzo wielu świętych... J.

18.03.2004

Bardzo Was proszę, abyście wyłożyli mi „kawę na ławę”. Moje problemy są takie: 1. Kapłaństwo kobiet: a) czy to prawda, że Eucharystii w początkach chrześcijaństwa przewodniczyli ludzie świeccy? Czy były tam również kobiety? b) na czym polegała funkcja diakonis? czy były to święcenia wyższe, czy niższe posługi? skądm o tym wiadomo? (o ile wiem, to kobiety - diakonisy nosiły stuły czyli symbole - przynajmniej dzisiaj - władzy kapłańskiej c) Teologowie zawzięcie dyskutują nt. ordynacji kobiet: czy dokument papieża na ten temat był nieomylny, czy noie był, czy należy prawda o kapłaństwie kobiet do prawd objawionych, itd. PYTANIE: CZY ABSOLUTNIE, NIEODWOŁALNIE, I DEFINITYWNIE MOŻNA Z CAŁĄ PEWNOŚCIĄ STWIERDZIĆ, ŻE KOŚCIÓŁ NIGDY NIE DOPUŚCI KOBIET DO ŚWIĘCEŃ KAPŁAŃSKICH? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ TAK/NIE. Proszę o uzasadnienie odpowiedzi. d) na czym w dzisiejszych czasach polegałby diakonat kobiet? 2. Nieomylność Kościoła a) Papież Św. Pius X nakazał księżom składać przysięgę antymodernistyczną. Mówi ona o tzw. Ewolucji dogmatów. Czy wobec tego nie jest błędem (a właściwie herezją) mówienie, że np. kremacja była zakazana, teraz ją można stosować bo to były wtedy tylko względy kulturowe. W taki sam sposób można się zastanawiać nad dopuszczalnością antykoncepcji – czy jest możliwe – patrz pytanie o kapłaństwo kobiet – żeby Kościół kiedyś, podobnie jak z kremacją, uznał iż zakaz antykoncepcji miał błahe podłoże i antykoncepcję będzie można stosować? Dlaczego tej przysięgi się już dziś nie składa? Czy nie byłby ona przypom,nieniem o podstawowych prawdach wiaty dla tzw. postępowych katolików? Tak samo nikt już nie mówi o Syllabusie Errorów, który zawiera wiele pouczeń nt. spraw związanych z nieomylnością kościoła. b) istnieje tzw. Syllabus Errorum. Tam jest napisane, że herezją jest mówienie, że papież nie musi posiadać władzy świeckioej 3. W ogóle pogubiłem się w tymch wszystkich sprawaxch związanymch z nieomylnością Kościołą. Wydaje mi się czasem że lefebvryści mają rację, mówiąc że obecnie wyznawanych prawd wiary nie można do końca pogodzić z tym, co było przed Vat. II 3. Czy Karl Rahner był modernistą? Pisał on w swej książce „Taka jest nasza wiara” o tym, że o dopuszczalności antykoncepcji każdy musi zadecydować sam, a encyklika Humanae vitae to tylko wskazówki dotyczące życia seksualnego 4. Dlaego interkomunię z protestantami praktykuje się, choć w sytaucjach nadzwyczajnych, ale się praktykuje. Przecież nawet sytuacja nadzwyczajan nie upowaznia, żeby protestant, którwy nie wierzy w Przeistoczenie, przyjął Ciało Pańskie. KPK mowi żeby ci którzy przyjmują wtedy Eucharystię, wyznawali do niej wiarę katolicką. Czyli co? Wyrzekli się swego np. protestantyzmu na czas udzielania sakramentu, czy tak w ogóle? Bo w tym drugim wariancie toby musieli przysiąpić potem oficjalnie do KK. Co z tym fantem zrobić??? Być może za dużo wymagam. Ale nie mogę sobvie poradzić z wybranymi problemami. Pomóżcie mi je rozwiązać. Pogubiłem się w dziesiątkach sprzecznych wypowiedzi różnych teologów i pseudoteologów. prosze o odpowiedz takze na maila i niepodawanie go na stronie internetowej

1. Rozważając tę kwestię trzeba chyba zacząć od pewnej uwagi metodologicznej. Otóż Kościół stwierdzając, że Eucharystię mogą sprawować jedynie wyświęceni na kapłanów mężczyźni opiera się na swojej Tradycji. Ktoś, kto twierdzi że nie ma takiej tradycji powinien podać konkretne przykłady nieprawdziwości tej tezy, czyli powołać się na jakieś przykłady biblijne, pisma Ojców Kościoła lub inne dokumenty Kościelne. Poza tym należałoby wykazać, że odmienna praktyka nie była jakimś wybrykiem jednego czy drugiego biskupa, a była przez Kościół akceptowana. Tego nikt nie zrobił. Twierdzenie „podobno” ma wyraźnie walor plotki. W niej – wbrew przekonaniu niektórych – nie musi być ani źdźbła prawdy. Jednak bardzo trudno jest nieprawdziwość takiej plotki wykazać. Trzeba by bowiem przestudiować ogromny materiał źródłowy. Zapewne jednak i to zwolennikom pewnych tez by nie wystarczyło. Bo skoro nie ma w dostępnym, to może ktoś sfałszował źródła... To jest chore. Stawiający zarzuty musi je sensownie uzasadnić, a nie powoływać się na plotki. Proszę wybaczyć, ale w ten sposób można np. postawić tezę, że przyjmujący święcenia kapłańskie musiał trzykrotnie podskoczyć na jednej nodze i podrapać się za lewym uchem. Absurdalne? Oczywiście, ale kto odpowiadającemu udowodni, że nigdy nie było takiego przypadku? Przejdźmy do konkretów. a) w początkach chrześcijaństwa nie było nazw „duchowni” czy „świeccy”. Proszę jednak zajrzeć do Pisma Świętego. Jezus powołał dwunastu Apostołów przekazując im swoją władzę (Mt 10, 8. 18, 18), i nakazał sprawować Eucharystię (Mt Łk 22, 19) a i oni później ustanawiali w Kościołach przełożonych przez nakładanie rąk (Dz 6,6 1 Tm 4, 14; 2 Tm 1,6 Dz 28, 17. 28 1 P 5,2). Skoro tak wielką wagę przywiązywano w Kościele do posługi starszych, to twierdzenie, że nie ma znaczenia kto przewodniczy Eucharystii jest chyba naciągane... Trzeba by wskazać, że rzeczywiście gdzieś kiedyś sprawował Eucharystię ktoś, kto nie był ustanowionym starszym (prezbiterem) i że był to uznany w Kościele zwyczaj... b) ks. Henryk Paprocki (prawosławny) twierdzi, że to były święcenia, ale diakonatu. Nie miały prawa sprawowania Eucharystii. Jego ciekawy artykuł znajdziesz na stronie: http://www.orthodox.pl/logos/diakonisy.htm c) List Apostolski Jana Pawła II Ordinatio Sacerdotalis (4) tak to formułuje: „Choć nauka o udzielaniu święceń kapłańskich wyłącznie mężczyznom jest zachowywana w niezmiennej i uniwersalnej Tradycji Kościoła i głoszona ze stanowczością przez Urząd Nauczycielski w najnowszych dokumentach, to jednak w naszych czasach w różnych środowiskach uważa się ją za podlegającą dyskusji, a także twierdzi się, że decyzja Kościoła, by nie dopuszczać kobiet do święceń kapłańskich ma walor jedynie dyscyplinarny. Aby zatem usunąć wszelką wątpliwość w sprawie tak wielkiej wagi, która dotyczy samego Boskiego ustanowienia Kościoła, mocą mojego urzędu utwierdzania braci (por. Łk 22,32) oświadczam, że Kościół nie ma żadnej władzy udzielania święceń kapłańskich kobietom oraz że orzeczenie to powinno być przez wszystkich wiernych Kościoła uznane za ostateczne”. Zdaniem piszącego te słowa papież wypowiedział się tu ostatecznie przeciwko udzielaniu święceń kapłańskich kobietom... d)Wydaje się, ze gdyby przywrócono w Kościele katolickim funkcje diakonisy, to jej funkcja byłaby podobna do funkcji w starożytności... Teologowie katoliccy od strony teologicznej nie widzą przeszkód w przywróceniu tej tradycji... Być może ktoś dostrzega tu jakąś sprzeczność z odpowiedzią zawartą w punkcie c). Niech Wyjaśnieniem tej kwestii będzie nauka Katechizmu Kościoła Katolickiego (1554 i 1569): 1554 "Urząd kościelny, przez Boga ustanowiony, sprawowany jest w różnych stopniach święceń przez tych, którzy od starożytności już noszą nazwę biskupów , prezbiterów i diakonów". Nauka katolicka, wyrażona w liturgii, Urząd Nauczycielski i stała praktyka Kościoła uznają, że istnieją dwa stopnie uczestniczenia w kapłaństwie Chrystusa: episkopat i prezbiterat. Diakonat jest przeznaczony do pomocy im i służenia. Dlatego pojęcie sacerdos - kapłan - oznacza obecnie biskupów i prezbiterów, a nie diakonów. Nauka katolicka przyjmuje jednak, że zarówno dwa stopnie uczestniczenia w kapłaństwie (episkopat i prezbiterat), jak i stopień służby (diakonat), są udzielane za pośrednictwem aktu sakramentalnego nazywanego "święceniami", to znaczy przez sakrament święceń: Niech wszyscy szanują diakonów jak [samego] Jezusa Chrystusa, a także biskupa, który jest obrazem Ojca, i prezbiterów jako Radę Boga i zgromadzenie Apostołów; bez nich nie można mówić o Kościele . 1569 "Na niższym szczeblu hierarchii stoją diakoni, na których nakłada się ręce <>" . Przy święceniach diakonatu tylko biskup wkłada ręce. Oznacza to, że diakon jest specjalnie związany z biskupem w zadaniach swojej "diakonii" . 2. W kwestii nieomylności trzeba chyba przypomnieć pewną rzecz oczywistą. Jeśli Kościół jest nieomylny to dotyczy to także Kościoła na i po Soborze Watykańskim II. Jeśli tej prawdy nie zaakceptujemy, to możemy wskazać na dowolną reformę w Kościele i powiedzieć, że zdradziła ona wcześniejszą naukę i tym samym oskarżyć Kościół o brak ortodoksji. Proszę wybaczyć, ale jeśli dokumenty soborowe poparła zdecydowana większość obecnych biskupów, jeśli zaakceptował je wybrany zgodnie z prawem papież, to nie ma powodu, by na serio traktujący swoją wiarę katolik odrzucał te wskazania. Ci, którzy odrzucają Sobór w gruncie rzeczy prowadzą do kolejnej schizmy w Kościele (a wiadomo z jakiego ducha są rozłamy). Tymczasem Sobór zrobił rzecz niezwykle ważną. Kościół, w którym wielu czuło się jak w oblężonej twierdzy otworzył na powrót na świat. A przede wszystkim przypomniał, że historia Kościoła nie zaczęła się na Soborze Trydenckim... a) Niektóre kwestie widać dopiero z perspektywy czasu. W tamtych czasach kremacja była dla niektórych wyrazem zaprzeczania wierze w zmartwychwstanie ludzkich ciał. Szczerze mówiąc odpowiadający i dziś spotyka się z podobnym myśleniem: jeśli ktoś został spalony, to nie zmartwychwstanie. I tylko sprzeciwem wobec takiej postawy można wytłumaczyć zakaz kremacji. Dziś ten problem już nie istnieje. Tymczasem kwestia stosowania antykoncepcji sięga znacznie głębiej. Chodzi o wizję człowieka: o to, by nie degradować osoby do roli przedmiotu użycia. Nie czas i miejsce tłumaczyć tu szerzej problem, którym kilkakrotnie w tym dziale się już zajmowaliśmy. Ale to zdecydowanie problem ponadczasowy... A co do składania antymodernistycznej przysięgi... Dziś obejmujący urząd składają wyznanie wiary. To chyba coś znacznie większego niż wyrzeczenie się błędów... b) Syllabus to wykaz bardzo różnych poglądów, które Piusowi IX wydawały się błędne. „Są wśród nich i poglądy teologiczno-filozoficzne względnie moralne, i sądy historyczne, prawne i polityczne na temat Kościoła”. (M. Wojciechowski). Tymczasem Kościół jest nieomylny jedynie w kwestiach wiary i moralności. Kościół przyjmując później w niektórych kwestiach inne rozwiązania wyraźnie określił, że nie należały one do depozytu wiary... 3. Karl Rahner był szanowanym teologiem. Jak wielu szanowanych teologów miewał oponentów... Czas się zmienił, i modernizm jako taki przestał być zagrożeniem. Choć niektóre jego (modernizmu) tezy znaleźć można w różnych dzisiejszych prądach umysłowych przeciwnych nauce Kościoła, to przecież inne stały się dziś oficjalnym nauczaniem Kościoła... 4. Z protestantami nie praktykujemy interkomunii. Sprawa o której piszesz wyjaśniona jest w kanonie 844 §4 Kodeksu Prawa Kanonicznego: „Jeśli istnieje niebezpieczeństwo śmierci albo przynagla inna poważna konieczność, uznana przez biskupa diecezjalnego lub Konferencję Episkopatu, szafarze katoliccy mogą godziwie udzielać wymienionych sakramentów także pozostałym chrześcijanom (chodzi o Kościoły, w których – według nas - nie ma ważnego sprawowania tych sakramentów), nie mającym pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, którzy nie mogą się udać do szafarza swojej wspólnoty i sami o nie proszą, jeśli odnośnie do tych sakramentów wyrażają wiarę katolicką i do ich przyjęcia są odpowiednia przygotowani”. Osoba taka nie staje się przez to katolikiem. Tylko odnośnie tych sakramentów, będąc odpowiednio przygotowana, wyraża wiarę katolicką Na zakończenie jeszcze jedna uwaga. W dobie wielkiego zagrożenia laicyzacją tak zwani zwolennicy tradycji mogliby więcej sił i czasu poświęcić ewangelizacji i katechezie, a nie walce z innymi katolikami... J.
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18.03.2004

Mam w sobote przystapic do spowiedzi generalanej. Ciesze sie, ale i boje, gdyz jeszcze nigdy sie w ten sposob nie spowiadalam i nie za bardzo wiem jak mam to zrobic. Prosze o pomoc. Basia

Pytań jest bardzo dużo, stąd opóźnienia. Jeśli jeszcze na coś się to przyda, to o spowiedzi generalnej można przeczytać pod adresem: http://www.katecheta.pl/1999/05/V_04.htmJ.

18.03.2004

Czy siedzenie z nudów na czatach, gdzie jest wiele treści przeciwnych czystości (gdy kogoś to nie interesowało, ale negatywnie wpływało na jego osobowość) jest jakimś grzechem nieczystości np narażaniem się na grzech. Jeśli jest to grzech to jaka jest jego materia gdy ktoś tak robił bo nie znał internetu a teraz już tam nie wchodzi. 

W Twoim pytaniu jest sporo sprzeczności. Z jednej strony piszesz, że Cię to nie interesowało, z drugiej, że negatywnie wpływało na Twoją osobowość. Znaczy to chyba, że w końcu zainteresowanie się pojawiło. Sugeruje też, że trwało to jakiś czas. Tymczasem twierdzisz, że wchodziłeś (aś) tam, bo nie znałeś (aś) internetu. Ale chyba wiedziałeś (aś), że uczestniczenie w rozmowach przeciwnych jest zachowaniem niewłaściwym. Pytasz też, czy jest to grzech przeciwko czystoości np. narażanie się na grzech. Chyba znasz odpowiedź, skoro w końcu Cię to zaniepokoiło i teraz już tam nie chodzisz... Do sprawy powinieneś (powinnaś) podejść inaczej: nudziłem się (pozostańmy przy fomie męskiej), wszedłem na czat, na którym wiele było rozmów przeciwnych czystości. Siedziałem tam nie do końca świadom do czego mnie to doprowadzi. Teraz odkryłem swój błąd i już tam nie chodzę... Nieczyste myśli, rozmowy, to materia ciężka. Piszącemu te słowa wydaje się, że jesteś osobą bardzo młodą i rzeczywiście mogłeś nie wiedzieć w co się pakujesz. Tym bardziej, że po uświadomieniu sobie czynionego zła postanowiłeś z tym zerwać. Mogło więc nie być tutaj świadomości popełnianego zła, a więc także grzechu ciężkiego. Lepiej jednak będzie, jeśli wyznasz swój rzech w spowiedzi. Po prostu szczerze powiedz jak było... J. 

18.03.2004

Szczęść Boże 1) Dlaczego dzisiaj w modlitwie powszechnej kapłan wymawiał słowa a wierni odpowiadali ? (zamiast , ). 2) Dlaczego czasami kapłan wyśpiewuje słowa a czasami wymawia je (podobnie jest z modlitwą )? 3) Po Komunii św. Wierni wraz z kapłanem odmawiali jakąś modlitwę – co to za modlitwa, gdzie mogę ją znaleźć i z jakiej okazji była odmawiana? 4) Jeżeli ktoś klęczy i się modli po ukończeniu Liturgii Słowa kiedy ministranci przynoszą kapłanowi Chleb i Wino to czy ta osoba nie „zakłóca” porządku Mszy św. 5) Jaką książkę (i ile ona mniej więcej kosztuje) pan katecheta J. by mi polecił kupić aby dowiedzieć się czegoś więcej o Ewangeliach (Nowym Testamencie)? BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

1. Modlitwę wiernych można śpiewać albo recytować... 2. Podobnie jak w pytaniu pierwszym. Liturgia dopuszcza i śpiew i recytację. 3. Nie mamy pojęcia o co chodzi. Nie z są nam znane zwyczaje panujące w Twojej parafii... Być może była to jakaś ogólnie znana w Twojej parafii modlitwa... 4. Postawa klęcząca nie powinna być wtedy stosowana, ale trudno mówić o zakłócaniu liturgii 5. Odpowiadający nie orientuje się jakie tytuły są aktualnie w sprzedaży w sklepie, do którego się udasz. Najlepiej zapytać na miejscu. Kiedyś jednak już tłumaczył, że krótką ogólną informację o księdzie i jej autorze znaleźć można w każdym katolickim wydaniu Pisma Świętego... Sam bardzo lubi książkę W. J. Harringtona, Klucz do Biblii. Traktuje nie tylko o Ewangeliach, ale całej Biblii. Jest bardzo przystępnie napisana... Można ją nabyć za 30 zł na przykład pod adresem: http://www.inco-veritas.com.pl/pax/product_info.php?cPath=13&products_id=56&PHPSESSID=823543ecf3038b3f7e692eb415214739 J.

18.03.2004

co to jest krzyż egipski, krzyż płodności

To do krzyżówki? Pewnie chodzi o krzyż ankh... Zobacz TUTAJ J.

18.03.2004

Którego dnia dokładnie kończy się Wielki Post, w Wielki Piątek ?

Okres Wielkiego Postu trwa od Środy Popielcowej do Mszy Wieczerzy Pańskiej włącznie (Ogólne normy roku liturgicznego i kalendarza nr 28) A.

18.03.2004

Bardzo prosze o odopwiedź na moje pytanie. Jacy księża moga rozgrzeszac ciężkie grzechy? Czy np.księża Benedyktyni maja takie prawo? Czy podczas wyznania grzechu cięzkiego który grozi karą ekskomuniki spowiednik pyta o dane personalne takiej osoby? Z góry dziękuje za odpowiedź

Praktycznie każdy ksiądz może spowiadać, więc każdy może odpuszczać ciężkie grzechy. Benedyktyni także. W sprawie ekskomuniki... Odpowiadającemu wydaje się, że czegoś nie zrozumiałaś... Otóż są czyny, za które wymierzana jest kara ekskomuniki mocą samego prawa (np. za aborcję). Nikt takiej kary nie musi oficjalnie ogłaszać. Po prostu, każdy popełniający czyn zagrożony tym rodzajem kary popada w nią automatycznie. Nie ma więc potrzeby pytania osoby spowiadającej się o personalia. Jest natomiast problem zdjęcia takiej ekskomuniki, bo tego nie może zrobić każdy ksiądz. W praktyce najlepiej po prostu udać się do spowiedzi. Jeśli spowiednik nie będzie miał odpowiedniej władzy, to przerwie spowiedź i wyjaśni do kogo należy się udać... Nie chcemy tu podawać więcej szczegółów, gdyż w różnych diecezjach różnie może to wyglądać... J.

18.03.2004

zmartwychwstanie Pana Jezusa 

Zobacz w katechizmie Kościoła Katolickiego 638-658. Znajdziesz go na stronie: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/J.

18.03.2004

W teologi moralnej istnieje pojęcie ignorancja niepokonalna (człowiek, który popełnia zło nie mając świadomości , że popełnia zło), a czy jest też ignorancja pokonalna (człowiek w wyniku własnego zaniedbania np. brak wiedzy na jakiś temat, popełnia zło)

Człowiek nieraz ponosi odpowiedzialność za swoją niewiedzę. Katechizm (1791-1792) tak to formułuje: Ignorancja często może być przypisana odpowiedzialności osobistej. Dzieje się tak, "gdy człowiek niewiele dba o poszukiwanie prawdy i dobra, a sumienie z nawyku do grzechu powoli ulega niemal zaślepieniu" 56 . W tych przypadkach osoba jest odpowiedzialna za zło, które popełnia. Nieznajomość Chrystusa i Jego Ewangelii, złe przykłady dawane przez innych ludzi, zniewolenie przez uczucia, domaganie się źle pojętej autonomii sumienia, odrzucenie autorytetu Kościoła i Jego nauczania, brak nawrócenia i miłości mogą stać się początkiem wypaczeń w postawie moralnej. J. 

17.03.2004

mam pytanie...czy teraz w czasie wielkiego postu dalej obowiązuje zakaz "imprezowania" czy np można iść powiedzmy raz na dyskotekę?? nie ukrywam że chciałabym iść na pewną dyskotekę ale nie wiem czy można :( 

W Wielkim Poście katolik nadal powinien powstrzymywać się od udziału w zabawach... J.

17.03.2004

nawiazujac do odpowiedzi na pytanie Marty z dnia 9.03.2004: jesli ogladanie nagosci samo w sobie, bez inbtencji pożądania nie jest grzechem, to czy grzefch popełniają np. mężyczyźni kktórzy np. w łazience na basenie albo w saunie rozbierają się do naga i widzą siebie nawzajem? czy chcrzesijanin moze sie obnażać (wlasnie w takiej sytuacji) przed osobnikami tej samej plci, bez pożądania? bo spotyka się różne postawy niektórzy mówią że to grzech a inni uznają to za coś normalnego... I jeszcze jedno pytanie, tak na marginesie... jesli to nie jest grzechem, to np. gdyby to uczynił duchowny, byłoby cos w tym zlego?

Oglądanie nago bez pożądania osób tej samej płci nie jest grzechem. Tym bardziej iż bywają zawody, w kórych korzystanie ze współnej łaźni jest koniecznością... Osobie duchownej raczej nie wypada w czymś takim uczestniczyć... J. 

17.03.2004

Poszukuję łacińskich odpowiedników imion Świętych. Jeśli istnieje strona internetowa, która umożliwia tłumaczenie, lub prezentuje spis imion w tym języku, bardzo proszę o adres! 

Nic nam o istnieniu takiej strony nie wiadomo... Książki i strony internetowe dotyczące imion dość często podają ich znaczenie. Tyle, że wiele z nich nie pochodzi z łaciny... J.

17.03.2004

Co sądzicie o szukaniu sobie towarzysza przez internet?

Hm... W takim szukaniu trzeba pamiętać, że jest to jednak w dużej mierze świat wirtualny i człowieka znacznie lepiej poznaje się przez osobisty kontakt. Po prostu w internecie łatwo udawać... J.

17.03.2004

Jakie jest zdanie Kościoła na temat parapsychologii?

Nie ma oficjalnego stanowiska, ale ma tu chyba zastosowanie zdanie Kościoła o magii, wróżbiarstwie i odwoływaniu się do nieznanych sił z Katechizmu Kościoła Katolickiego 2117: Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi i osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim - nawet w celu zapewnienia mu zdrowia - są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności. Praktyki te należy potępić tym bardziej wtedy, gdy towarzyszy im intencja zaszkodzenia drugiemu człowiekowi lub uciekanie się do interwencji demonów. Jest również naganne noszenie amuletów. Spirytyzm często pociąga za sobą praktyki wróżbiarskie lub magiczne. Dlatego Kościół upomina wiernych, by wystrzegali się ich. Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka. red.

17.03.2004

Mam pytanie odnoście Waszej odpowiedzi nt. sensu słów Chrystusa "Boże mój, Boze mój czemuś mnie opuścił". Otóż słyszałam na kazaniu taką wersję, że w tym momencie objawiła sie ludzka natura Jezusa i że on też miał prawo pomyśleć, że jest samotny i opuszczony. Proszę się wypowiedzieć na ten temat. Jednak zastrzegam że to było parę ładnych lat wstecz i mogłam coś źle zrozumieć. Dziekuję

Taka interpretacja też jest poprawna :) Katechizm (603) tak to ujmuje: Jezus nie doznał takiego odrzucenia, jak gdyby On sam zgrzeszył. W miłości odkupieńczej, która zawsze łączyła Go z Ojcem, przyjął nas w naszym oddzieleniu od Boga, tak że mógł w naszym imieniu powiedzieć na krzyżu: "Boże mój, Boże mój, czemuś Mnie opuścił?" (Mk 15, 34; Ps 22, 1). Bóg, czyniąc Go w ten sposób solidarnym z nami jako grzesznikami, "własnego Syna nie oszczędził, ale Go za nas wszystkich wydał" (Rz 8, 32), abyśmy zostali "pojednani z Bogiem przez śmierć Jego Syna" (Rz 5, 10). J.

17.03.2004

Konferencja Episkopatu Polski wydała list pasterski nt. przykazań kościelnych. Jest tam wyjaśnienie dotyczące zachowywania postów, cytuję: „Przypominamy też, że wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych obowiązuje wszystkich, którzy ukończyli 14 rok życia. Post, czyli jeden posiłek do syta w ciągu dnia, obowiązuje wszystkich między 18 i 60 rokiem życia.”. Problem w tym, że księża wyjaśniając przy okazji postu w Środę Popielcową wspominali o trzech posiłkach, w tym jeden do syta. Jak właściwie to przykazanie należy przestrzegać Wkrótce Wielki Piątek i znowu będzie dylemat, by być zgodnie z przykazaniem kościelnym. Zwracałam się już ztym pytaniem ale nie znalazłam odpowiedzi z dnia 10.03. Szczęść Boże.

Teraz już pewnie odpowiedź zauważyłaś. Wtedy jeszcze jej nie było :). Przypomnijmy raz jeszcze: w kwestii zasad dotczących postu w Środę Popielcową i Wielki Piątek nic się nie zmieniło. Więcej na temat interpretacji nowych przykazań kościelnych znajdziesz TUTAJ J.

17.03.2004

Dlaczego Bóg pozwolił na tak straszne cierpienie swego Syna? Jaki ojciec mógłby na to pozwolić? Dlaczego? Jaki skutek chciał Bóg osiągnąć wystawiając Jezusa na takie cierpienie czy nie lepiej byłoby trafić do sumień ludzkich poprzez uratowanie Jego i wymierzenie sprawiedlwości oprawcom tak aby dać świadectwo i przykład miłosierdzia? Skoro pozwolił Takiemu Człowiekowi jak Jezus tak cierpieć to czego my zwykli grzesznicy możemy oczekiwać i jak możemy liczyć na Jego miłosierdzie skoro go nie miał wobec swego Syna. Bardzo proszę o odpowiedź bo dużo rozmyślam na ten temat i mam mętlik w głowie. Moje pytania nie mają na celu pouczania Boga bo kimże ja jestem, pragnę jedynie zrozumieć.

Najkrócej można powiedzieć tak: jak nieposłuszeństwo Adama sprowadziło na świat śmierć, tak posłuszeństwo (aż do śmierci) Jezusa przyniosło nam zbawienie. To nie męka Jezusa sama w sobie dała nam odkupienie, ale Jego posłuszeństwo, wierność wobec Ojca. Ale ta wierność najpełniej okazała się właśnie w tym, że Jezus zgodził sie przyjąć w imię tej wierności wobec Ojca tak wielkie cierpienie. Proszę zauważyć: całej męki zapewne by nie było, gdyby przed Sanhedrynem nie wyznał - zgodnie z prawdą - że jest Synem Bożym (Mk 14, 61-64). Przytoczmy ten fragment: "(...) Lecz On milczał i nic nie odpowiedział. Najwyższy kapłan zapytał Go ponownie: Czy Ty jesteś Mesjasz, Syn Błogosławionego? Jezus odpowiedział: Ja jestem. Ujrzycie Syna Człowieczego, siedzącego po prawicy Wszechmocnego i nadchodzącego z obłokami niebieskimi. Wówczas najwyższy kapłan rozdarł swoje szaty i rzekł: Na cóż nam jeszcze potrzeba świadków? Słyszeliście bluźnierstwo. Cóż wam się zdaje? Oni zaś wszyscy wydali wyrok, że winien jest śmierci". Rozmiar cierpień Jezusa był potrzebny nam, nie Bogu Ojcu. Patrząc na śmierć Jezusa widzimy, że posłuszeństwo Bogu czasem kosztuje bardzo wiele. I że wzorem naszego Mistrza nie powinniśmy w takich sytuacjach unikać cierpienia za wszelką cenę... Jezus zresztą kiedyś powiedział: "Kto nie bierze swego krzyża, a idzie za Mną, nie jest Mnie godzien". (Mt 10, 38) Więcej na ten temat możesz przeczytać w Katechizmie Kościoła Katolickiego, 595-618. Szczególnie ważne w kontekście Twoich wątpliwości wydają się punkty 599-600, 606-607 i 615 (Katechizm znajdziesz TUTAJ ) Możesz też zajrzeć do jednej z wcześniejszych odpowiedzi. Kliknij TUTAJ J.

17.03.2004

Gdzie mógłbym znaleźć muzykę mp3 do filmu "Ojciec Pio" ? reż. Carlo Carlei w roli głównej : Sergio Castellitto (mogę prosić o odp. na maila ? ) 

Raczej nigdzie legalnie. Muzyka filmowa w internecie raczej nie jest dostępna za darmo. red.

17.03.2004

1) Co symbolizuje wykonanie znaku krzyża na czole, ustach i po lewej stronie klatki piersiowej przed czytaniem Ewangelii? 1.1) Jak prawidłowo wykonać te znaki krzyża (krzyżyka)? 1.2) Niektórzy wierni wykonują „normalny” znak krzyża, czy tak wolno? 2) Dlaczego ministranci w biało – czarnych szatach, w szatach biało – fioletowych, i w fioletowo – biało – fioletowych szatach nie czytają Pisma św., a ministranci w jednoczęściowych białych szatach – tak. 3) Przed „Modlitwą przed Komunią św.” mówimy następnie kapłan przyjmuje Ciało i Krew Chrystusa i udaje się do Tabernakulum po kielich z Hostiami - jak długo należy klęczęć, czy do momentu gdy ksiądz klęka przed Tabernakulum i bierze do ręki kielich z Hostią? 3.1) A jeżeli ktoś nie przystępuje do Komunii św., czy musi wstać już zanim kapłan przyjmie Ciało i Krew Chrystusa? 4) W czasie Obrzędu Zakończenia Mszy św. kapłan razem z ministrantami klęka i odchodzi. Czy w tym momencie można już wyjść z kościoła, czy trzeba poczekać aż ksiądz „zniknie” w zakrystii. Wierni również i w tym momencie różnie się zachowują, a ja nie wiem co robić. BARDZO PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

1. Znak krzyża o którym mówisz wykonuje się na czole, ustach i sercu, a więc na środku, a nie po lewej stronie klatki piersiowej. Chcemy w ten sposób pokazać, że Chrystus ma być w naszych umysłach, na naszych ustach i w sercu. Przed Ewangelią powinno sie wykonywać ten właśnie znak krzyża. 2. Zazwyczaj lektorzy - a więc ministranci przygotowani do czytania podczas Mszy -w taki właśnie strój się ubierają. 3. Dokładny moment powstania z klęczek po modlitwie "Barnku Boży " nie jest sprecyzowany, stąd pewna dowolność. W czasie rozdzielania Komunii, ci, którzy do niej nie przystępują, mogą siedzieć. 4. Powinno się poczekać, aż kapłan wejdzie do zakrystii. J.

17.03.2004

KIEDY JEST ŚRODA POpIELcOWA? 

Środa popielcowa rozpoczyna Wielki Post. W tym roku była 25 lutego... J.

17.03.2004

jestem osobą niedosłyszącą (bardzo poważnie- czytam z ust) Nie chodzę ostatnio na rekolekcje bo ani słowa nie słyszę (za daleko, a mikrofon zasłania usta mówiącego) . Czy mam grzech z tego powodu, chodzenie na pokaz, żeby mnie ludzie widzieli i proboszcz nie ma sensu. Jak to wszystko pogodzić z obowiązkami wobec Boga, Kościoła?

Niechodzenie na rekolekcje nie jest grzechem. Tym bardziej w Twoim przypadku. Dobrze by jednak było, byś nie zaniedbywała swojej wiary i starała się swoją wiarę rozwijać. Możesz więcej na ten temat czytać; czy to Pisma Świętego, książek czy artykułów w czasopismach albo internecie. No i oczywiście nie zapominaj o modliwie i życiu wiarą na co dzień. J.

17.03.2004

Szczęść Boże! Chciałbym się dowiedzieć, czy w historii Kościoła był jakiś święty Bolesław? Jeżeli tak to prosiłbym o krótką notatkę na jego temat. Proszę o szybką odpowiedź. Z góry dziękuję! 

Był błogosławiony o tym imieniu, jeden ze 108 męczenników polskich z czasów II wojny światowej... Informację o nim znajdziesz TUTAJ J.

17.03.2004

Lilia Madonna-Lilium Candidum... Czy mozna dostac wiecej info o tym pieknym kwiecie i jakie ma znaczenie dla chrzescijan. Lilia ceniona była przez starożytnych jako środek leczniczy, a dla chrześcijan (szczególnie lilia biała-Lilium candidum) przez wieki stanowiła symbol czystości i niewinności. W tych dniach kwietnie i bedzie wyslana do Ojca Swietego na zblizajace sie Swieta Paschy. Lilia znajduje sie w Galilei i na gorze Karmel, rosnie dziko i oczywiscie jest bardzo pilnowana... 

Umieściliśmy nie tak dawno w dziale Aktualności stosowną informację... Kliknij TUTAJ . J. 

16.03.2004

Szczesc Boze!! W nawiazaniu do masturbacji, chcialbym uprzejmie zapytac od kiedy to spowiednik jest ma wiedze i uprawnienia seksuologiczne? Roznicowanie miedzy rzekomymi przyczynami masturbacji wymaga po 1) szczegolowej diagnozy seksuologicznej po 2) rzetelnej wiedzy seksologicznej. Czyzby ksieza z zalozenia otrzymywali certyfikat seksuloa klinicznego?

W odpowiedzi chodziło o to, by penitent bez konsultacji ze spowiednikiem nie podejmował decyzji, iż w jego przypadku chodzi o grzech lekki. Nikt bowiem nie jest dobrym sędzią we własnej sprawie... A kapłan na pewno weźmie pod uwagę fakt, że ktoś leczy się u specjalisty... Nawiasem mówiąc pytający zdaje się zakładać, że o winie moralnej powinien decydować lekarz. A jeśli ów lekarz nawet zdrady małżeńskiej nie uważa za grzech? J.

16.03.2004

Szczęść Boże. chciałabym się dowiedzieć, czy jest święta Wilhelmina. jeśli tak, czy moglibyście napisać o niej kilka zdań, ewentualnie podać źródło, z którego można się o niej dowiezieć czegoś więcej. z góry dziękuję.

O istnieniu takiej świętej nic nam nie wiadomo. Było za to sporo świętych mężczyzn o tym imieniu. O jednym z nich możesz przeczytać TUTAJ , o innym TUTAJ TUTAJ znajdziesz informację o świętej, która miała tak na drugie imię... J.

16.03.2004

Czy mozna odmawiać różaniec bez rozważania tajemnic?

Tak, choć w różańcu przede wszystkim chodzi o rozważanie z Maryją tajemnic z życia Jezusa... J.

16.03.2004

czy sex w noc poślubną jest grzechem (tzn. pierwszy sex po ślubie) >>??

Proszę wybaczyć, ale skoro Kościół uważa, że współżycie seksualne powinno mieć miejsce jedynie między małżonkami, to dlaczego współżycie w noc poślubną miałoby być grzechem? J.

16.03.2004

Dlaczego uzywanie srodkow antykoncepcyjnych jest grzechem?? Tzn ze malzenstwo ma miec kilkanascie dzieci lub w ogole sie nie kochac??

1. Odpowiedź na pytanie dlaczego Kościół sprzeciwia się antykoncepcji znajdziesz klikając TUTAJ . Proponujemy zajrzeć także TUTAJ 2. Kościół zaleca naturalne metody planowania rodziny. Ich poznanie wymaga nieco wysiłku (w przeciwieństwie do połknięcia pigułki), ale za to są zupełnie nieszkodliwe dla zdrowia. Informacje o tych metodach znajdziesz na stronach: http://www.lmm.pl/http://free.med.pl/wrochna/J. 

16.03.2004

Czy jest patronka św.Marta chcę zdobyć o niej jak najwięcej.

Kliknij TUTAJ albo TUTAJ J.

16.03.2004

Zadam dosyc nietypowe pytanie... piszę rozprawkę nt. aborcji (jestem przeciwna). Pamiętam, że w "Gościu Niedzielnym" była wzmianka "Zabilibyście Beethoveena", gdzie pisało, na co cierpieli jego rodzice i rodzeństwo i zadano pytanie, czy wobec tego pozwolonoby się urodzic temu dziecku. Ankietowani poparli aborcję, na co było podsumowanie : "W takim razie zabilibyście Beetoveena". Przewertowałam wszystkie dostępne mi "Goście" ale nie znalazłam, czy macie dostęp do takich informacji i moglibyście mi ten artykuł umieścić w formie odpowiedzi? Byłabym bardzo wdzięczna i z góry dziekuję!

Trochę to trwało :))) Kliknij TUTAJ WAM.

16.03.2004

proszę powiedzieć, czy księdzu proboszczowi tak trudno było powiedziec - nie -,kobiecie z nienajlepszą opinia w srodowisku gdy w 3 niedzielę Wielkiego Postu przyniosła do kościoła kwiaty doniczkowe w celafonkach i wraz z proboszczem porozkładali po ołtarzach w obecności parafian, czy to nie zakrawa ... 

Proszę wybaczyć, ale zupełnie nie znamy sprawy. Opinie bywają krzywdzące.... A poza tym Jezus też nie gardził grzesznikami. Może to lepszy sposób na ich nawrócenie niż odwracanie się od nich? J.

16.03.2004

Od kilku już lat czuje powołanie kapłańskie. Zawsze próbowałem uciec od nich prosząc Jezusa o spełnienie moich marzeń sfery materialnej, a nie duchowej. Moje marzenia zawsze się spełniały, ale wcale długo nie chciałem, żeby trwały bo to nie było to co ja chciałem. Czy może być tak, że Bóg dał mi "posmakować" życia takiego jakiego ja chciałem, żebym później nie wypominał mu, że nie mogłem się spełnić? Gdzie i z kim moge porozmawiać na temat mojego powołania?

Może być jak mówisz. Bóg trafia czasem o serca człowieka bardzo dziwnymi sposobami. Najlepiej, żebyś o swoim kapłańskim powołaniu porozmawiał z którymś z księży pracujących w Twojej parafii (albo katechetą, o ile jeszcze chodzisz do szkoły). Możesz też zadzwonić do seminarium i umówić się na rozmowę z ojcem duchownym. Istnieją także tróżne ośrodki powołaniowe. Nie napisałeś skąd jesteś, więc trudno nam radzić bardziej konkretnie. Na pewno jednak ksiądz czy katecheta (katechetka), jeśli rozmowa z nimi Ci nie wystarczy, będą wiedzieli do kogo najlepiej się zwrócić... J. 

16.03.2004

potrrzebuje słow do piosenki :" Zyczymy zyczymy i zdrowia i szczescia i błogosławieństwa przez rece Maryi..."

Właściwie cały tekst znasz. Na początku trzeba dodać albo wszystkiego dobrego, albo życzymy życzymy :) J. 

16.03.2004

Szczesc Boze! chciałam zapytać co można kupić ks proboszczowi, który odchodzi z parafii?? czy coś religijnego czy osobistego np perfumy...

Może lepiej coś religijnego ;) J.

16.03.2004

Nie mam zadnych stalych grzechow (i zyje w wierze) oprocz jednego: seksualnosc. Wiem, ze wiele problemow zniknie po zawarciu zwiazku malzenskiego (na to mam jeszcze troche czasu), ale nie wszystkie. Ja sam juz nie potrafie sobie z tym radzic; czy mozna ten problem zrzucic na barki Jezusa i prosic o jego rozwiazanie?

Oczywiście można i wręcz należy. Nie wolno jednak zapominać, że z Bożą łaską trzeba współpracować... J.

16.03.2004

Szczęść Boże Mam nietypową prośbę, a mianowicie gdzie mógłbym znaleźć jakieś materiały (na stronie Wiary) o następujących świętach: 1) Narodzenie Pańskie 2) Niedziela Św. Rodziny 3) Św. Bożej Rodzicielki (1 styczeń) 4) 2 Niedzieli po Narodzeniu Pańskim (4 styczeń) 5) Objawienie Pańskie (6 styczeń) 6) Niedzielę Chrztu Pańskiego (11 styczeń) 7) Św. Arnolda Janssena SVD (15 styczeń) 8) Nawrócenie Św. Pawła (25 styczeń) 9) Św. Józefa Freinademetza SVD (29 styczeń) Pozycje nr 7 i 9 można pominąć. Czy Narodzenie Pańskie to pierwsze święto w roku liturgicznym? Jeżeli nie to prosiłbym o link do wcześniejszego / wcześniejszych. W dziale Kościół Katolicki  uroczystości i święta, ich historia i znaczenie nie mogę ich znaleźć, a chciałbym sobie „pozgrywać” te strony na dysk twardy Wiem, że sprawiam kłopot – ale proszę się nie spieszyć z odpowiedzią. Proszę o odpowiedź e - mailem PS. Wielkie dzięki za wczorajszą odpowiedź przesłaną o 24!

Pytasz głównie o święta związane z okresem Bożego Narodzenia. O tymświęcie mamy cały dział. Zobacz pod adresem: http://www.wiara.pl/temat.php?idtematu=1037986242 Istotę świąt często wyjaśniają czytania. Możesz je znaleźć pod adresem: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1059984758 Tu znajdiesz też informację o Uroczystości Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny, pierwszej uroczystości w roku liturgicznym... Możesz też zajrzeć do homilii na ten okres: http://www.wiara.pl/temat.php?idtematu=1031056144 Na temat świąt oipisanych w punkcie 7 i 9 w naszym serwisie raczej nic nie znajdziesz. Trzeba po prostu poszukać w sieci kim byli owi święci... J.

16.03.2004

Szczesc Boze Czy mozliwa bylaby wersja audio proponowanych piesni na poszczegolne dni?

Proszę wybaczyć, ale nie bardzo wiemy o co chodzi... Proponowana przez nas muzyka w rozważaniach na każdy dzień Wielkiego Postu jest jak najbardziej "w wersji audio"... J.

15.03.2004

Chciałbym się dokładnie dowiedzieć jak ma się sprawa w Kościele z przyjmowaniem Pana Jezusa pod postacią wina. Tzn, : 1. Czy są jakieś sprecyzowane sytuacje, okoliczności podczas których przyjmuje się Krew P. Jezusa pod postacią wina, a w jakich nie wolno? 2. Gdzie mogę znaleźć szczegółowe informacje o na ten temat? 3. Czy jezeli np. kupię wino i zaniosę je znajomemu ksiedzu to może on bez żadnych dodatkowych zezwoleń (o ile w ogóle są takie wymagane) rozdawać komunię pod dwoma postaciami? 4. Napisane jest, że "...kto spożywa moje ciało i pije moją krew ten...". Ze zdania jasno wynika (spójnik "i" a nie "albo"), że w powinno przyjmować się P. Jezusa pod dwiema postaciami, dlaczego w Kościele praktykowana jest tylko forma z chlebem? Dziękuję za odpowiedź.

Na pytanie 1 2 i 4 odpowiedź znajdziesz TUTAJ Na pytanie 3 trzeba powiedzieć, że udzielanie Komunii pod jedną postacią nie jest związane z brakiem pieniędzy na zakup wina mszalnego...

15.03.2004

jak zdobyc piosenke PRZEDSIONKI? spiewa to przystanekj Jezus!!pomozcie!!!!

Proponujemy skontaktować się z twórcami strony internetowej Przystanku: http://www.przystanekjezus.pl/A.

15.03.2004

Czy jest grzechem współżycie w małzeństwie i zabezpieczanie się prezerwatywą w przypadku, gdy jedna z osób ma chroniczną skłonność do zapaleń a możliwość całkowitego wyleczenia nie istnieje ? Czy pozostaje jedynie tzw. białe małżeństwo ?

Pytany przez nas lekarz nie bardzo mógł zrozumieć o co dokładnie chodzi. Prosimy jaśniej. Czasami własnie prezerwatywa zwiększa skłonność do zapaleń... Zawsze też można skonsultować się z lekarzem dyżurującym w Katolickim Telefonie Zaufania: 0-prefix-32-2530-500... J.

15.03.2004

Mam pytanie odnośnie modlitwy przed i po jedzeniu. Bo ja nie modlę się przed i po jedzeniem i to wyniak z tego, że może trochę się wstydzę... Bo raczej mało kto się modli (to akurat nie jest argument). Może też nie chce by ktoś uważał mnie za jakąś świętoszkę czy dewotkę... Ale czy to nie grzech, bo przeiceż Jezus powiedział "Kto mnie wyzna przed ludźmi, tego i ja wyznam przed Ojcem", a więc czy to nie zaparcie się Jezusa, a więc grzech cięzki????

Na pewno jest to jakaś forma zaparcia się Jezusa. Jednak wstydzić się wiary i zaprzeć, to chyba jednak nie to samo... Raczej nie jest to grzech ciężki. Ale właściwie dlaczego nie chcesz uchodzić za dewotkę? Tak bardzo przejmujesz się, co pomyślą inni? Skoro nią nie jesteś, to możesz się z ich opinii śmiać. A przecież dużo ważniejsze jest, co o Tobie pomyśli Bóg. Bo to przed Jego trybunałem kiedyś wszyscy staniemy... J.

15.03.2004

Szczęść Boże.Gnębi mnie problem pod tytułem czy włamanie do skrzynki internetowej jest grzechem? Obawiam się że tak... Przecież to włamanie. I kiepskim wytłumaczeniem jest chyba fakt, że nie ruszyłam cudzej poczty.Sprawdziłam jedynie prawdziwość zdobytego przypadkiem (napisany w widocznym,łatwo dostępnym miejscu)adresu i hasła.Najgorsze jest to, że zrobiłam to strasznie dobremu, Człowiekowi.Potwornie jest kogoś skrzywdzić.Dobrze, że jesteście:-)

Skoro tylko sprawdzałaś prawdziwość hasła, to właściwie nic się nie stało. Nie skrzywdziłaś tego człowieka. Jednak lepiej, żebyś o haśle jak najprędzej zapomniała albo nawet zasugerowała tej osobie, by zmieniła hasło... J.

15.03.2004

jakie znaczenie mają świeta wielkanocne w zyciu czlowieka?

W czasie tych świąt wspominamy najważniejsze w historii ludzkości: zmartwychwstanie Chrystusa. On pokonał grzech, śmierć i szatana. Dzięki niemu mamy nadzieję na życie wieczne...

15.03.2004

co myślicie o filmie Pasja 

Kliknij TUTAJ J.

15.03.2004

Szczęść Boże 1) Jak to jest, że Pan Jezus był Żydem, umarł w Izraelu, a ja należę do kościoła rzymsko ? katolickiego? 2) Dlaczego papież urzęduje w Watykanie (a nie w np. w Izraelu, albo w Rzymie)? 3) Kiedy powstał Watykan? PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM

1.Najważniejszą stolicą biskupią Kościoła katolickiego jest Rzym. Tam był biskupem św. Piotr, któremu Jezus przekazał pieczę nad całym Kościołem. Stąd nazwa 2.Watykan to część Rzymu 3.Zobacz na stronie http://wiem.onet.pl/wiem/00e4ca.html
14.03.2004

czy to prawda, że w święto św. Józefa 19. marca nie obowiązuje żaden post? tzn. że mozna wtedy organizowaćzabawy i w ogóle wszysto??? ak to jest>> prosze o odp.

Jest to uroczystość, a więc nie obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. Nadal jednak nie powinno się uczestniczyć w zabawach. Tak przynajmniej wynika z 1251 kanonu Kodeksu Prawa Kanonicznego. J. A.

14.03.2004

Kiedy dokładnie następuje przemienienie darów w Ciało ii Krew? Podczas modlitwy "Żeślij swojego Duch" czy podczas ukazania ich ludziom?

Chleb i wino zostają zamienione w Ciało i Krew Chrystusa w momencie wypowiadania słów konsekracji: "Bierzcie i jedzcie z tego wszyscy: to jest bowiem Ciało Moje, które za was będzie wydane"; Bierzcie i pijcie z niego wszyscy: to jest bowiem kielich Krwi Mojej Nowego i Wiecznego Przymierza, która za was i za wielu będzie wylana na odpuszczenie grzechów. To czyńcie na moją pamiątkę. J. 

14.03.2004

Jak właściwie powinno się adorować przy Bożym grobie?

Odpowiadający nie bardzo chyba rozumie o co chodzi... Podczas takiej adoracji rozpamiętujemy mękę Pana Jezusa i dziękujemu Mu za to, że dla naszego zbawienia poniósł śmierć... J. 

14.03.2004

Chciałabym mieć przewodnika duchowego, który pomógłby mi rozeznać powołanie do życia zakonnego, ale nie wiem jak poprosić księdza by nim został.

No tak... Niestety nikt nic za Ciebie nie zrobi. Po prostu chyba musisz się zebrać na odwagę i o radę zapytać...

14.03.2004

Jak nazywamy grzech który popełnili pierwsi rodzice?

Chodzi zapewne o grzech pierworodny... Nie jest to do końca ścisłe, gdyż jest to właściwie określenie grzechu, który ludzkość wskutek postępku Adama i Ewy dziedziczy; jest to określenie tego, z czym my się rodzimy, a nie czynu pierwszych rodziców. W Katechizmie Kościoła Katolickiego (404) napisano o grzechu pierworodnym: "(...) Przekazywanie grzechu pierworodnego jest jednak tajemnicą, której nie możemy w pełni zrozumieć. Wiemy z Objawienia, że Adam otrzymał świętość i sprawiedliwość pierwotną nie dla siebie samego, ale dla całej natury ludzkiej; ulegając kusicielowi, Adam i Ewa popełnili grzech osobisty, ale ten grzech dotyka natury ludzkiej, którą będą przekazywać w stanie upadku. Grzech będzie przekazywany całej ludzkości przez zrodzenie, to znaczy przez przekazywanie natury ludzkiej pozbawionej pierwotnej świętości i sprawiedliwości. Dlatego grzech pierworodny jest nazywany "grzechem" w sposób analogiczny; jest grzechem "zaciągniętym", a nie "popełnionym", jest stanem, a nie aktem". J. 

14.03.2004

Pytanie w nawiazaniu do pytania i odpowiedzi z dn. 08/03/04: "Pytanie z dnia: 08.03.2004 czy ksieża kiedy zrzucaja sutanne to mają grzech. Odpowiedź: To zależy od sposobu odejścia z kapłaństwa. Jeśli robi to za zgodą odpowiednich władz kościelnych, to na pewno nie... Oczywiście grzechem byłoby, gdyby najpierw np. założył rodzinę, a potem starał sie o odpowiednią dyspensę... " Czy ksiadz starajacy sie o odpowiednia dyspense ma szanse otrzymania jej bez zalozenia rodziny? Przeciez zawsze wowczas bedzie argument ze strony Kosciola, ze nic nie stoi na przeszkodzie, by powrocil do dawnych obowiazkow, itd. Czy to nie w pewnym sensie sytuacja bez wyjscia? Jesli taki ksiadz chce zalozyc rodzine, a najpierw poprosi o dyspense, to ile (srednio) bedzie czekal? 

1. Ksiądz ma szansę otrzymać stosowna dyspensę bez zakładania w międzyczasie rodziny. 2. Do wypełniania posługi kapłańskiej nikt nikogo nie zmusza. Jednak zawsze warto z kimś, kto decyduje się na porzucenie kapłaństwa, porozmawiać. Podobnie zresztą robi się w sytuacji, gdy ktoś chce się rozwieść. 3. Założenie rodziny nie wpływa na prędkość rozpatrzenia jego prośby. 

14.03.2004

Potrzebuje do pracy dane na team liczby wyznawcow najwiekszych religi w europie i na swiecie i prosze o taka informacje

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

14.03.2004

witam. czy gdzies w siecie jest dostepny nowy "wstęp do mszału rzymskiego" ??

Kliknij TUTAJ J.

14.03.2004

Nie zrozumiałam pewnego fragmentu Pisma Świętgeo, mianowicie: "A kiedy znalazł się sam zapytali Go uczniowie razem z Dwunastoma, co znaczą te przypowowieści. A on powiedział do nich: Wam dana jest tajemnica królestwa Bożego, lecz dla tych, którzy są spoza waszego grona, wszystko dokonuje się w przypowieściach, tak iżby patrzyli oczyma, a nie widzieli, słuchali uszami, a nie zrozumieli i żeby się nie nawrócili i nie była im wydana tajemnica" O co chodzi w tym, " Patrzyli oczyma, a nie widzieli, słuchali uszami, a nie słyszeli (...). Proszę o wyjaśnienie

Człowiek czasami jest tak zaślepiony, że choć patrzy, nie widzi, choć słucha, nie słyszy... Po prostu nie dociera do niego. Szerzej zagadnienie Jezusowego nauczania w przypowieściach omówiono TUTAJ . J.

14.03.2004

Czy skrupulatność sumienia jest zła? Jeśli tak to jak z tym wlaczyć?

Kliknij TUTAJ J.

14.03.2004

Czy nieakceptowanie siebie jest grzechem, bo w końcu Jezus nas pokochał takimi jakimi jesteśmy, więc skoro nie akceptujemy siebie, odrzucamy też jego miłość, czy tak?

Nieakceptowanie siebie może być złe, ale raczej trudno traktować to w kategoriach grzechu, zwłaszcza poważnego. Zazwyczaj wiąże się to bowiem z niezgodą na bylejakość, pragnieniem uczynienia siebie lepszym. W tym sensie nawet nie powinniśmy akceptować siebie takimi, jakimi jesteśmy, ale wręcz dążyć do zmiany, naprawy życia. Może oczywiście dojść do tego, że jesteśmy dla siebie zbyt surowi, stanowczo za mało wyrozumiali. Wtedy trzeba nam spojrzeć na siebie bardziej oczyma miłosiernego Boga. Ale raczej jest to zranienie, niepotrzebny ciężar, z którym przychodzi nam żyć, a nie grzech... J.

14.03.2004

Witam bardzo serdecznie. Mam problem i bardzo prosiłabym o szybką odpowiedź. Ja wiem każdy chce szybkiej odpowiedzi, a tymczasem tu trzeba czekać w kolejce, ale.... Proszę, bardzo proszę... Mianowicie jak byłam ostatni raz u spowiedzi to zapomniałam powiedzieć trzech grzechów. To znaczy przypomniałam sobie te grzechy wtedy jak ksiądz już mówił pokutę. Nie powiedziałam jednak tych grezechów, a przecież mogłam przerwać, co i tak wcześniej zrobiłam zadając mu pytanie. Tyle, że pomyślałam, że to nie jest tak ważne, gdyż grzechy te to były grzechy preszłości, z których kiedyś się nie wyspowiadałam bo nie uważałam je za grzech, albo po prstu kiedyś robiłam słaby rachunek sumienia, no w każdym razie kiedyś nie było to dla mnie grzechem. Trzecie grzech to był już gzrech lekki nie z przeszłości. Myslę, żę to moje niepowiedzenie grzechów nie miało charakteru zatajania. Jednakże teraz czuje wyrzuty sumienia i niew iem czy mam iść do spowiedzi czy poczekac do następnej i wyjasnić to kapłanowi??? Co zrobić???

Z Twojej opowieści wygląda, że raczej nie było świadomego zatajenia grzechu ciężkiego, więc nie ma problemu z ważnością spowiedzi. Można poczekać do następnej pod warunkiem, że to nie będzie za rok, tylko najdalej za miesiąc. R.

14.03.2004

dlacazego podczas modlitwy powinniśmi mieć złożone ręce ?? skad sie taka postawa wzięła ??

Kliknij TUTAJ J.

14.03.2004

Czym się różnią Ewangelicy od Katolików ???

Kliknij TUTAJ J.

14.03.2004

Proszę podać jak w języku łacińskim brzmią słowa: "święcenia kapłańskie"- Dziękuje 

ORDINATIO SACERDOTALIS red.

13.03.2004

1) Czy Pan Jezus przemówił do św. Faustyny w języku polskim? 2) Proszę mi opisać części szat księdza. 3) proszę mi opisać części szat ministrantów 4) Dlaczego krzyż przy tabernakulum ma długą podstawę? 5) Chciałem się czegoś dowiedzieć o wtorkowej adoracji w Wielki Post (jaka jest jej geneza, gdzie znajdę treść modlitw i pieśni itd?) 6) Ile lat miał Pan Jezus kiedy zaczął nauczać i czynić cuda, a ile lat miał kiedy umarł? Proszę o odpowiedź e - mailem

1. Tak 2 i 3. Zobacz na stronie: http://www.ministranci.jaroslaw.dominikanie.pl/ksiazka.php4. Proszę spytać o to swojego proboszcza. Nie znamy wystroju Twojego kościoła. Być może jest to po prostu krzyż procesyjny; taki, który niesie się na początku procesji... 5. Na to pytanie już Ci odpowiadaliśmy. 6. Tradycyjnie przyjmuje się, że Jezus rozpoczynając swoją publiczną działalność miał lat 30, a gdy umarł na krzyżu - 33. Najprawdopodobniej był jednak nieco starszy. Odpowiadź na Twoje pytanie wiązałaby się z ustaleniem daty narodzin i śmierci Pana Jezusa, a na ten temat nie ma wśród badaczy zgodności. Najbardziej prawdopodobne jest, że Jezus urodził się w 8-6 roku p.n.e., rozpoczął publiczną działalność ok roku 27-28 n.e., a zmarł w roku 30 n.e. J.

13.03.2004

czy kiedy mam nieczyste myśli i na nie przystaje, ale po chwili reflektuje się, zaczynam z nimi walczyć i umiem je jakoś pokonać to czy mam grzech ciężki??

Najprawdopodobniej nie ma wtedy grzechu ciężkiego. Ale prosimy, by na ten i temu podobne tematy rozmawiać ze spowiednikiem... Mając przed sobą nie żywego człowieka, ale martwe literki, naprawdę trudno w takich sprawach wyrokować... red.

13.03.2004

czy przeklinanie np. kiedy jestem zdenerwowany to grzech ciężki???

Chodzi o używanie wulgaryzmów? Zasadniczo nie jest to grzechem ciężkim, zwłaszcza jeśli spowodowane jest zdenerwowaniem. Może nim być, gdy jest wypowiedziane w celu zranienia, obrażenia drugiej osoby. Trzeba jednak pamiętać, że tego typu słownictwo brudzi nasze życie; powoduje, że takim zaczyna się nam wydawać dcały świat. Dlatego należy się wulgaryzmów wystrzegać. Dodajmy raz jeszcze: grzechów lekkich także należy unikać. To też jest zło, tyle, że mniejsze... red.

13.03.2004

czym się różni kościół parafialny od kościoła farnego

Fara to zwyczajowe określenie głównego kościoła parafialnego miasta (rzadziej samej parafii), a w mieście biskupim drugiego po katedrze. Zwykle fara mieści się w centralnym punkcie miasta. J. 

13.03.2004

czy to grzech zakochac sie w ksiedzu?

Zakochanie się grzechem nie jest. Na pewno jednak trzeba zdawać sobie sprawę, że ów księdz wybrał już inną drogę i nad swoim uczuciem panować. Podobnie jak w wypadku mężczyzny żonatego. Więcej znajdziesz TUTAJ J.

13.03.2004

co znaczy slowo "zabawa" w przyk.koscielnych? myslalem ze zabawą jest dyskoteka albo jakaś "potańcówa".... a zabawą nie jest np. przyjęcie bez muzyki...... czy kabaret.... wie c co z tym?? kiedy coś jest zabawą czy nie? kiedys bylo zabaw hucznych", teraz jest "zabaw"... zabawą to w ostateczności może też być gra na komputerze..... :| pomóżcie mi ten problem rozwiazac.... (prosze odp. na malia i niepod. go na stronie)

W kwestii uznania czegoś za zabawę nic się nie zmieniło. Pojęcie "zabawa" czy "zabawa huczna" są równie nieostre. Oczywiście zaliczyć do nich należy zabawy związane z tańcem. W pozostałych kwestiach lepiej chyba pozostawić to sumieniu każdego chrześcijanina... red.

13.03.2004

Mam pytanko, co to znaczy być apostołem Bożego Miłosierdzia, i co trzeba robić, żeby nim być:) ?

To zadanie domowe? Pewnie katecheta zadał je wam po to, byście się nad problemem zastanowili. Odpowiadającemu wydaje się, że na pewno apostołem miłosierdzia Bożego jest ktoś, kto swoim słowem i postawą pokazuje miłosiernego Boga. Ale na pewno można to jakoś ukonkretnić :)))) Możesz zobaczyć jeszcze TUTAJ J. S.

13.03.2004

Dlaczego Żydzi paśli świnie, jak ich nie jedli ?

Żydzi nie hodowali świń. W przypowieści o marnotrawnym synu wyraźnie napisano, że rzecz miała miejsce "w dalekich stronach" (Łk 15, 13). Zaś w historii uzdrowienia opętanego zaznaczono, że historia miała miejsce po drugiej stronie Jeziora Galilejskiego, w "kraju Gerazeńczyków" (Mk 5, 1) czyli zamieszkanym przez pogan Dekapolu... J.

13.03.2004

Czym jest dar rozeznawania duchów?

Zobacz TUTAJ J.

13.03.2004

czy istnieje jakaś lista filmów "zatwierdzonych" przez kościół. jezeli tak, to gdzie mozna takową znaleźć? 

Żadna takowa lista nie istnieje. J.

13.03.2004

Jak Kościół traktuje temat prawdopodobieństwa istnienia innych form życia w kosmosie, czy Pismo święte wypowiada się co do istnienia innych światów i bytów? A jeżeli istnieje życie w kosmosie to co ze zbawieniem innych bytów , zakładając, że są to inteligentne formy życia?

Kościół nie wypowiada się na temat istnienia pozaziemskich cywilizacji, życia w kosmosie i równoległych światów. Jeśli coś takiego istnieje, zapewne wszystko zostało stworzone przez Boga. Gdyby istniały w kosmosie inne niż ludzie istoty inteligentne, to niewątpliwie byłoby to dla teologii duże wyzwanie, gdyż zapewne postawiono by kwestię konieczności ich okupienia. Jednak póki co jest to problem czysto hipotetyczny i dlatego chyba nie ma potrzeby nad nim dyskutować... J.

12.03.2004

Witam! Czy moglabym uzyskac odpowiedzi na pytania: 1.Co dalej dzialo sie z Maryja po smierci Pana Jezusa? Jak żyla, kiedy umarla? 2. Nawiazujac do pytania Piotrusia z 6.03, ze Pan Jezus przyjal poslusznie smierc to prawda, ale przeciez Bog musial juz to wczesniej zaplanowac, bo przeciez On wszystko wie. Nie oskarzam tu Boga, ale dlaczego pozwolil, zeby Pan Jezus tak bardzo, bardzo, bardzo cierpial?

1. Późniejsze fakty z życia Maryi nie są nam znane. Jeden z apokryfów podaje, że zakoczyła Ona ziemskie życie w Jerozolimie ok. 52 roku. Inna tradycja podaje, że w Efezie, u boku Jana Apostoła, pod którego opiekę odda ją umierajacy Jezus. Kościół katolicki wierzy, że "na koniec Niepokalana Dziewica, zachowana wolną od wszelkiej skazy winy pierworodnej, dopełniwszy biegu życia ziemskiego z ciałem i duszą wzięta została do chwały niebieskiej i wywyższona przez Pana jako Królowa wszystkiego, aby bardziej upodobniła się do Syna swego, Pana panujących oraz Zwycięzcy grzechu i śmierci. Wniebowzięcie Maryi jest szczególnym uczestniczeniem w Zmartwychwstaniu Jej Syna i uprzedzeniem zmartwychwstania innych chrześcijan: W narodzeniu Syna zachowałaś dziewictwo, w zaśnięciu nie opuściłaś świata, o Matko Boża: połączyłaś się ze źródłem życia, Ty, która poczęłaś Boga Żywego, a przez swoje modlitwy uwalniasz nas od śmierci". 2. Wydaje się, że trzeba jeszcze raz wyjaśnić: uprzednia wiedza Boga nie jest tym samym co zaplanowanie czegoś. Przykład: odpowiadający jest pewien, że niebawem ktoś znów zada nieśmiertelne w tym dziale pytanie: "Czy masturnbacja jest grzechem?". Mimo to w najmniejszym stopniu nie jest odpowiedzialny za to, że ktoś, zamiast użyć wyszukiwarki, kolejny raz zadał takie samo pytanie. Jedyne co mógłby zrobić to zlikwidować dział zapytań albo porozmawiać z informatykiem, by na to słowo wprowadzić "cenzurę". Ale dla dobra pytających tego nie zrobi. Podobnie chyba postąpił wobec nas Bóg. Wiedział, że zabijemy Jego Syna. W żaden sposób Jego śmierci nie pragnął. Ale dla naszego dobra zgodził się na nią. Dlaczego musiała to być śmierć tak straszna? Odpowiadający nie może być tego pewien. Ale myśli, że chodziło o pokazanie nam, lekceważącym nieraz sprawy Boże, że Bóg dla naszego dobra nie waha się przyjąć najgorszego cierpienia; zobaczyliśmy jak wielką cenę gotów jest Bóg za nas zapłacić... J.

12.03.2004

Ostatnio przyszła do mnie koleżanka i powiedziała że nie wie czy wierzy w Boga. Swoja odpowiedź argumentowała tym, że sie jej nic nie układa, że na ziemii nie ma szczęścia, że nie doswiadcza Bożej miłości i że tyle osób umiera choć bardzo potrzebne są tutaj choćby po to by świadczyć o Bogu. Nie wiedziałam co miałam jej odpowiadać, zawsze wymyslała coś na swoją "obronę". Co powinnam zrobić? Co jej powiedzieć zeby znowu uwierzyła?

Bardzo trudno radzić tak na odległość. Zresztą w tych kwestiach nie ma gotowych rozwiązań. Być może Twoja koleżanka przeżywa jakiś kryzys, męczą ją jakieś wątpliwości. Wtedy spokojnie musisz jej tłumaczyć, że przecież Bóg nie obiecał nam wiecznego szczęścia na ziemi, ale w wieczności, w niebie; że nasze ziemskie życie to czas próby; że Bóg wie lepiej kto jest tu na ziemi potrzebny; że często Bóg zabiera dobrych, aby "złość nie odmieniła ich serca". Możliwe jednak, że nie jest to kwestia powiedzenia, wytłumaczenia czegokolwiek. Być może trzeba spróbować zobaczyć dlaczego nie chce wierzyć; co się stało, że wygodniej jest jej porzucić wiarę; z jakiego grzechu chce się przed sobą usprawiedliwić... To trudne, bo trzeba czytać między wierszami. Ale kiedy zobaczysz prawdę, wtedy będziesz mogła podjąć jakieś sensowne próby udzielenia jej pomocy... Na pewno jest jej też potrzebna Twoja modlitwa... J. 

12.03.2004

Czy zwierzęta mają duszę? A jeśli tak to w jaki sposób można ją porównać do duszy ludzkiej? W Apokalipsie św. Jana (8,9) Jest napisane: ,,I wyginęła w morzu trzecia część stworzeń - te, które mają dusze - " 

W języku biblijnym "mieć duszę" oznacza po prostu żyć, być ożywionym. Raczej tylko w tym sensie możemy mówić, że zwierzęta mają duszę. Tylko o duszy człowieka mówimy, że jest nieśmiertelna, to znaczy że przeżywa śmierć człowieka (zobacz np. "A gdy otworzył pieczęć piątą, ujrzałem pod ołtarzem dusze zabitych dla Słowa Bożego i dla świadectwa, jakie mieli". - Ap 6,9) Więcej na temat duszy ludziej znajdziesz pod adresem: http://www.teologia.pl/m_k/00-d.htm#1J.

12.03.2004

czy za grzechy nieodpokutowane za życia cierpimy w czyśćcu , i za jakie grzechy może dusza się tam znależć 

Czyściec służy naszemu oczyszczeniu. Trafiają tam ci, którzy "umierają w łasce i przyjaźni z Bogiem, ale nie są jeszcze całkowicie oczyszczeni" (KKK 1030). Chodzi więc o ludzi umierających, mających na sumieniu grzechy lekkie albo takich, którym wprawdzie przebaczone zostały ciężkie grzechy, ale za życia nie naprawili wyrządzonego zła, nie odpokutowali za nie. Podobnie gdy ktoś nie odpokutował za grzechy lekkie.. J.

12.03.2004

Trochę mi głupio, że zadaje takie pytanie, ale muszę tzn.chcę. Na wakacjach byłam u mojej babci, a tam przebiega trasa pielgrzymki letniej do CZęstochowy. Razem z przyjaciółką poszłyśmy na tzw.wieczorek pielgrzymów. Bardzo nam się podobało, ta atmosfera, wiara tych ludzi no i trud jakim poświęcają by zobaczyc cudowny obraz na JAsne jGórze. TEz chciałabym w tym roku pójść na pielgrzykę ale mój tata się nie zgadza, bo twierdzi, że na takiej pielgrzymce jest mnóstwo sekt, niebezpieczeństw i nie ma dostatecznej opieki. Jak mam Go przekonać, moja mama sie zgadza. bardzo proszę o pomoc. 

Hmm... Ważne jest chyba ile masz lat. Musisz chyba przekonać tatę, że jesteś rozsądną osobą i nic głupiego nie zrobisz. Może udałoby się namówić do pójście na pielgrzymkę kogoś, do kogo tata małby zaufanie? J.

12.03.2004

1) Czy czytanie gazety antyklerykalnej to grzech ciężki? 2) Czy jeżeli ktoś na złość dewastuje piwnicę to czy ma grzech ciężki? 3) Czy jeżeli kogoś zdenerwował / obraził ksiądz (albo kościelny) i ta osoba przeszła po trawniku kościelnym i widział to kościelny który krzyczał, a ta osoba udała że go nie słyszy to czy jest to grzech ciężki? Zrobiła to aby się "odegrać" na księdzu (albo i na kościelnym) bo została jakoś "skrzywdzona" przez kościół. 4) Jeżeli jest mi trochę wstyd za księdza proboszcza, który jeździ bardzo drogim samochodem, to co mam powiedzieć ludziom którzy krytykują księdza że jeździ samochodem za 50 - 60 tys. zł? Rozumiem że ksiądz nie może jeździć autobusem, ale np. cinquecento by mu wystarczyło. Czy moje myśli to grzech, który trzeba wyznać w konfesjonale, a jeżeli tak, to gdy to powiem księdzu którego to dotyczy to czy ksiądz mnie nie "okrzyczy"? Proszę o odpowiedź e - mailem 

1. Czytanie takiej gazety raczej trudno uznać za grzech. Katolik jednak nie powinien przez kupowanie wspierać tego rodzaju pism. Na pewno też powinien pamiętać, że nie jest to obiektywne źródło informacji o Kościele i kapłanach. Jeśli ktoś jest tak bardzo przeciwny Kościołowi i kapłanom (czesto po prostu ich nienawidzi), że tworzy specjalne pismo, to na pewno nie jest w swoich ocenach sprawiedliwy... 2. Jeśli dewastacja przyniosła poważne szkody, to tak. 3. Deptanie kościelnego trawnika, choćby nawet w złości, na pewno nie jest cieżkim grzechem. 4. Posiadanie i wyrażanie opinii, że księżą powinni żyć skromniej nie jest grzechem. Byłoby nim, gdyby ktoś dla wsparcia swoich tez posługiwał się zmyślonymi faktami... J.

12.03.2004

1. Dlaczego Kościół dopiero pod koniec wieku XIX potępił feudalizm, a poparł kapitalizm, który zaczął się rodzić kilkaset lat wcześniej? 2. Czy to prawda, że Jan Paweł II jest przeciwnikiem liberalizmu gospodarczego? 

1. Proszę wybaczyć, ale odpowiadający jakoś nie przypomina sobie, by feudalizm jako system został kiedykolwiek przez Kościół potępiony. Może pomocą byłoby wskazanie konkretnego źródła: przynajmniej jaki sobór czy papież... Co do poparcia kapitalizmu... Tu sprawa także nie była taka prosta. Kwestia robotnicza była dość nabrzmiała i już wtedy (1891 Encyklika Rerum Novarum Leona XIII) Kościół wskazywał na potrzebę jej rozwiązania w duchu sprawiedliwości. Poparcie dla kapitalizmu nigdy nie było więc ślepe. 2. Kościół nigdy nie był zwolennikiem skrajnego lieberalizu. Nic więc dziwnego, że podobny pogląd ma także Jan Paweł II. Ale żeby dobrze to uchwycić trzeba raczej sięgnąć do źródeł. Proponujemy odwiedzić stronę poświęconą katolickiej nauce społecznej. Są tam umieszczone zarówno opracowania jak i encykliki społeczne... Zobacz pod adresem: http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/index.htmlJ.

12.03.2004

Czy można się modlić do dusz w czyścu?

Właściwie to my powinniśmy się modlić za dusze w czyśćcu cierpiące. Jednak nic nie stoi na przezkodzie, by także prosić ich o modlitwę za nas... red.

12.03.2004

Dlaczego perspektywa nieba powinna nas cieszyć?

Bo w niebie spotkamy naszego dobrego Ojca i - miejmy nadzieję - także tych, których kochamy. W niebie nie będzie też wszelkiego zła: śmierci, bólu, niesprawiedliwości, trudu itp.. J.

12.03.2004

Czy podniesienie=przeistoczenie??? 

Dawniej używano tych pojęć zamiennie. Dziś pierwszego właściwie się nie używa. Można powiedzieć, że po słowach przeistoczenia kapłan podnosi Ciało Chrystusa, a potem kielich z Jego Krwią.. red. 

12.03.2004

Czemu ludzie modlą się do figurki Jezusa na krzyżu? Czy On tego chciał i czy nie jest to naśmiewanie się z umierającego i z szat obnażonego Syna Bożego?

Ludzie modlą się do Jezusa, nie do Jego figurki. Patrząc na krzyż uświadamiają sobie, jak wielką cenę zapłacił Jezus dla naszego zbawienia. Kto pobożnie zwraca się do Boga na pewno się z niego nie naśmiewa... Ostatecznie Jego męka i śmierć przyniosły nam zbawienie. To o tym przede wszystkim myślimy patrząc na krzyż... J. 

12.03.2004

Niedawno na religii słuchałam fragmety książki pasja na której podstawie został zrobiony ów film. Ta książka została napisana przez kobietę która podobno miała wizję i widziała mękę i śmierć Jezusa. Czy Kościół wierzy w tą wizję? Czy to możliwe aby widziała to wszystko tak dokładnie? Są tam wielkie szczegóły dzięki którym można sobie to lepiej wyobrazić. Ale czy to prawda???

Chodzi zapewne o Annę Katarzynę Emmerich (Emmerick)... Była ona mistyczką i stygmatyczką. Kościół nie sprecyzował stanowiska wobec jej wizji. W spisywaniu wspomnień pomagał jej pisarz, Klemens Brentano. Być może właśnie ta współpraca zaowocowała tak wielką znajomością szczegółów. Jednak ten opis w pewnych szczegółach różni się od danych biblistyki (za Encyklopedią Katolicką) J.

12.03.2004

Co znaczy "Jeśli pościcie, tworzycie sobie grzechy, a jeśli się modlicie, będziecie skazani. Jeśli dajecie jałmużnę, wyrządzicie krzywdę swoim duchom. Jeśli wychodzicie do jakiejkolwiek prowincji, i jeśli wędrujecie po wioskach, i jeśli was przyjmują, to jedzcie, co przed wami położą, uzdrawiajcie chorych, którzy są wśród nich. Bowiem to, co wejdzie do waszych ust, nie zanieczyści was, ale to, co wychodzi z waszych ust, jest tym, co was zanieczyści".? To pochodzi z Ewngelii Tomasza jak się do tego ustosunkować? Jak wogóle ustosunkować się do ewangelii nie uznanej przez Kościół. I kto w końcu napisał tę ewangelię skoro w jedenj odpowiedzi na podobne pytanie pisało, ze na pewno nie świadek Chrystusa. No, a Tomasz był przecież apostołem. 

Skoro Ewangelia ta nigdy nie została uznana przez Kościół za wiarygodne źródło poznania nauki Jezusa, to można się jej wypowiedziami nie przejmować. W owej odpowiedzi zabrakło widać wyraźnego stwierdzenia, że jej autorem nie był św. Tomasz, a jej autorstwo tylko mu ktoś przypisał. Dawniej robiono tak dość często, by podnieść autorytet jakiegoś pisma. W odpowiedzi napisano jednak, że powstała ok połowy II wieku. Święty Tomasz musiałby wtedy mieć dobrze ponad sto lat... J.

12.03.2004

Bardzo proszę o odpowieź. Mianowicie raz mi się śniło, że się onanizuję. W śnie miałam przed tym opory, a jednak uległam, a gdy się obudziłam miałam wyrzytu sumienia. Pytanie czy skoro to działo się we śnie to mam grzech? I czy muszę się z tego spowiadać??? BArdzo proszę o odpowiedź.. 

Człowiek zasadniczo nie ma wpływu na swoje sny. Sen nie jest więc grzechem... J. 

12.03.2004

Poszukuje ksiedza Wieslawa Moskala, ktory z tego co wiem byl przez jakis czas w USA?

Nie udzielamy takowych informacji, jeśli nie są one publicznie dostępne. W tym wypadku proszę zajrzeć TUTAJ J.

11.03.2004

czy jesteś odpowiedzialny za podarowany ci przez Boga świat

Odpowiadającemu wydaje się, że jest. Ale czuje się też odpowiedzialny za Twój rozwój intelektualny. I dlatego pracy domowej za Ciebie nie napisze... Napisz np. o problemie zatruwania środowiska naturalnego, o sprawie eksploatacji zasobów itp... J.

11.03.2004

Co to jest grzech sodomski. Czy masturbacja jest nim, albo sex przemałżeński? Jeśli można jakieś przykłady.

Grzech sodomski to w pierwszym znaczeniu czyny homoseksualne. Szerzej określa się tak również inne zachowania seksualne przeciwne naturze. Ani masturbacja ani współżycie przed ślubem nie są do nich zaliczane. J.

11.03.2004

Co Kosciól mówi na temat ufo?

Kliknij TUTAJ J.

11.03.2004

witam.proszę o odpowiedz, jaka wiara na świecie ma najwiecej wyznawców i jeżeli by można to proszę ewentualnie o procentowe porównanie z innymi wiarami. dziękuję.

Kliknij TUTAJ J.

11.03.2004

Konferencja Episkopatu Polski wydała list pasterski nt. przykazań kościelnych. Jest tam wyjaśnienie dotyczące zachowywania postów, cytuję: „Przypominamy też, że wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych obowiązuje wszystkich, którzy ukończyli 14 rok życia. Post, czyli jeden posiłek do syta w ciągu dnia, obowiązuje wszystkich między 18 i 60 rokiem życia.”. Problem w tym, że księża wyjaśniając przy okazji postu w Środę Popielcową wspominali o trzech posiłkach, w tym jeden do syta. Jak właściwie to przykazanie należy przestrzegać Wkrótce Wielki Piątek i znowu będzie dylemat, by być zgodnie z przykazaniem kościelnym. Do tej pory wiadomo, było powszechnie, że post ilościowy to dwa lekkie posiłki i jeden do syta w ciągu dnia. Czy nastąpiła zmiana? Proszę o wyjaśnienie. Szczęść Boże .

W kwestii postu ścisłego (ilościowego) żadna zmiana nie nastąpiła... J.

11.03.2004

Mam pewne pytania. Dosc trudne dla mnie poniewaz nigdzie nie moge tego znalezc. Kto jest patronem miasta Lodzi? Swietym Patronem...

Skoro takiej informacji nie możesz go znaleźć, to możliwe, że Łódź nie ma swojego świętego patrona. Gdyby było inaczej pewnie stosowną informację umieszczono by na stronie: http://members.lycos.co.uk/miastolodz/index.php?page=info2red.

11.03.2004

wybieram imię do bierzmowania, poboba mi się historia i imię bł. Nicoli Ludwiki Pauliny Ameli, czy biskup pozwoli mi na imię Nicola ?

Jeśli była jakaś święta czy błogosławiona Nicola to tak. Nam o jej istnieniu nic nie wiadomo... J.

11.03.2004

Co to jest CZOTKA? Widziałam dwa rodzaje i były różne - czy mogą się różnić? W jaki sposób się na niej modlić? Skąd wywodzi się ta forma modlitwy? Jakie są jej korzenie?

Kliknij TUTAJ i TUTAJ . Możesz też zajrzeć TUTAJ WAM.

11.03.2004

Ostatnio często w mediach powtarza się, że picie alkoholu w Poście to grzech. Czy faktycznie lampka wina do obiadu to grzech? Czy są jakieś inne formalne zakazy (by nie popełniać grzechów nieświadomie, ale w sposób zawiniony - z braku wiedzy)? Oczywiście, nie formalne nakazy są w Poście najważniejsze, ale nasze serce. Przez te nakazy jednak Kościół nam w jego kształtowaniu pomaga. Do czego formalnie i nieformalnie zobowiązuje nas Kościół w Wielkim Poście?

W Wielkim Poście obowiązuje powstrzymanie się od zabaw. W piątki Wielkiego Postu, podobnie jak inne piątki w ciągu roku, obowiązuje powstrzymanie się od pokarmów mięsnych. W Środę Popielcową (rozpoczyna Wielki Post) i Wielki Piątek (piątek przed niedzielą Zmartwychwstania) obowiązuje post ścisły, czyli możliwość zjedzenia tylko jednego posiłku do syta (i dwóch skromniejszych). Powstrzymanie się w Wielkim Poście od spożywania alkoholu jest na pewno rzeczą dobrą. Nie jest jednak przez prawo kościelne wymagane... J.

11.03.2004

Mam takie pytanie - mianowicie jak to jest z Biblią, no bo na przykład Księga Izajasza, wogóle wszelkie zapisy Pisma świętego są bardzo bardzo stare. Czy nie są one teraz trochę inaczej przetłumaczone. Bo ostatnio słyszałam, żę to na potrzeby religi, że w którymś tam roku (chyba 382) w Piśmie zostały umieszczone te ewangelie i to co chiała jkaiś tam papież. Słyszałam też, że istnieje dużo więcej ewangelii i innych pism, które z jakiś powodów zostały usunięte. Proszę o wyjasnienie. I jeszcze jedno pytanie kim byli eseńczycy i co mają oni wspólnego z Jezusem???

1. Zarzut, że w Biblii ktoś coś celowo zmienił wskazuje na nieznajomość procesu formowania się kanonu ksiąg świętych. Trzeba więc najpierw powiedzieć, że pierwotnie nie było czegoś takiego jak Pismo Święte, do którego coś można by dodać albo wykreślić. Po prostu tradycja jedne księgi uznawała za warte czytania w Kościele, inne nie. I dopiero na tej podstawie przyjął się taki a nie inny kanon ksiąg świętych. Warto tu zwrócić uwagę na fakt istnienia dwóch części Pisma Świętego: Starego i Nowego Testamentu. Jako natchnione księgi Starego Testamentu Kościół przyjął te, którymi posługiwała się greckojęzyczna diaspora żydowska, a więc te, które znajdowały się w Septuagincie (greckim tłumaczeniu Starego Testamentu – LXX). Odrzucił natomiast wszystkie inne. Jako Nowy Testament Kościół przyjął te księgi, które od początku cieszyły się w całym Kościele wielkim autorytetem i które powszechnie uważano za godne czytania w czasie zgromadzeń liturgicznych (co nie znaczy, że co do niektórych z dziś przyjmowanych ksiąg nie istniały wątpliwości). Odrzucił natomiast te księgi, które powszechnie uważano za mniej wartościowe, albo nawet szkodliwe dla chrześcijan. Ważne było tutaj także przekonanie o starożytności owych ksiąg i o pochodzeniu od Apostołów (lub ich uczniów). Tak więc Kościół uznał za natchnione te księgi, które były zgodne z jego nauczaniem. I właśnie zbór takich ksiąg stał się Nowym Testamentem... Ocena innych ksiąg zależała od ich treści. Jedne z nich (np. Pasterz Hermasa) były uznawane za wartościowe pozycje literatury chrześcijańskiej. Inne można było uznać za ludowe podania i baśnie, zaspokajające ciekawość ludzką w kwestii np. dzieciństwa Jezusa. Jeszcze inne były wprost niezgodne z nauczaniem Kościoła. Na swój użytek pisali je różni heretycy (np. gnostycy). W całej sprawie widać wielką rolę Tradycji Kościoła. To ona była miernikiem ortodoksji, czyli poprawnego nauczania w kwestiach wiary... Powyższe tłumaczy także dlaczego istnieją księgi podobne do pism natchnionych, które nigdy nie zostały za takowe uznane (nazywamy je apokryfami). Nic niczego nie usuwał. Po prostu te księgi nigdy do kanonu ksiąg świętych nie weszły. Nie każda książka, którą człowiek napisał o Jezusie godna jest tego, by być Pismem Świętym. Ludzie miewają wielką fantazję i wypisują czasami straszne głupstwa.. Dotyczy to także ksiąg starożytnych... na temat formowania się kanonu ksiąg świętych możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ i TUTAJ 2.Zarzut, że coś gdzieś ktoś przekręcił w tłumaczeniu Biblii jest także mało wiarygodny. Biblia to kopia kopii. Zgadza się. Jak każdą księgę tak i Biblie przepisywano. Tak się składa, że księgi starożytności zachowały się tylko w ten sposób. Zgadza się też, że przy tym popełniono wiele błędów. Naukowcy mają jednak do dyspozycji ogromny materiał porównawczy. Nie tylko zresztą w językach oryginalnych (greckim czy hebrajskim, zależnie od księgi), ale także w innych starożytnych językach na które dość wcześnie Biblię przetłumaczono (np. łaciński, syryjski, koptyjski, armeński). Najstarsze zachowane fragmenty Nowego Testamentu pochodzą z II wieku... Dziś, dzięki tzw. badaniom krytycznym, ustalono praktycznie oryginalny tekst Biblii. Jeśli są jakieś wątpliwości, to dotyczą one spraw trzeciorzędnych, nieistotnych dla doktryny... Gdyby naprawdę ktoś coś w Biblii przekręcił, to musiałby owych poprawek dokonać w wielu rękopisach i w wielu językach, co jest praktycznie niemożliwe. Nawet jednak gdyby coś takiego miało miejsce, to nie bylibyśmy tego w stanie dziś stwierdzić. Bo dostępne nam źródła nie upoważniają do takiego twierdzenia. Mówiąc dosadniej, zarzut ten to wytwór fantazji człowieka nie mającego zielonego pojęcia w jaki sposób Pismo Święte dochowało się do naszych czasów... 3. Esseńczycy było to ugrupowanie religijne (podobnie jak faryzeusze czy saduceusze) istniejące w czasach Jezusa w ramach judaizmu. Po odkryciu w II połowie XX wieku nad Morzem Martwym ogromnej ilości starożytnych rękopisów, zawierających między innymi ich pisma doktrynalne (poza tym były to głownie księgi biblijne) niektórzy snuli przypuszczenia, że Jezus też był esseńczykiem. Jest to bardzo mało prawdopodobne, gdyż nauka esseńczków i Jezusa są z gruntu inne, a podobieństwa wynikają raczej tylko z faktu, że wywodzą się z tego samego kręgu kulturowego i tej samej religii. Mówiąc inaczej nauka Jezusa i esseńczyków nie są do siebie bardziej podobne niż nauka Jezusa i faryzeuszów... J.

10.03.2004

Bardzo prosze o pomoc!!!Chciałąm zapytać czy mogliyście mi pomóc w wymyśleniu tematu na tegoroczne rekolekcje wielkopostne (dla dzieci od 6 do 13 lat) bardzo mi na tym zależy...

Może po prostu: "Naśladować Pana Jezusa". Albo "Żyć po chrześcijańsku" red.

10.03.2004

Chciałam zapytać na jakiej str. intrrnetowej można znależć dobre filmy które nie przyniosłyby szkody dla dziecka w wieku 7 lat i młodzieży 20-letniej.

Proszę zajrzeć na stronę: http://www.hagi.pl/default.aspJ.

10.03.2004

niezrozumiałam proszę jaśniej o odpowiedź na temet wszechmocności i kamienia

Odpowiadającemu chodziło o to, że pytanie o to, czy Bóg może stworzyć kamień, którego sam nie mógłby podnieść, jest obarczone pewnym błędem w rozumowaniu. Pytający zazwyczaj zakładają dwie możliwe odpowiedzi: a) może b) nie może. W pierwszym przypadku wszechmoc Boża byłaby ograniczona przez to, że Bóg nie potrafiłby takiego kamienia podnieść. W drugim tym, że czegoś Bóg nie może. Otóż ów drugi przypadek to właściwie tylko gra słów. Zdanie: "Bóg nie może stworzyć kamienia, którego sam by nie podniósł" można sformułować: "Bóg potrafi podnieść każdy kamień". Owo "nie może" (stworzyć takiego kamienia) nie świadczy o braku wszechmocy Bożej, tylko o niezrozumieniu istoty wszechmocy, która "nie może" podlegać ograniczeniom. W tym sensie Bóg "nie może" stworzyć kamienia, którego sam by nie podniósł. Nie może, bo jest wszechmocny. Wikłamy się tu w podobny paradoks jak w przypadku dodawania do nieskończoności. Nieskończoność +3 dalej równa się nieskończoność. Paradoksalnie więc nieskończoność +8 = nieskończonośc + 123 :))) J. 

10.03.2004

Czy następujące słowa piosenki zespołu rockowego Tool można uznać za satanistyczne, czy jej słuchanie jest grzechem: SOBER [Trzeźwy] Jest taki cień tuż zaraz za mną Ucisza każdy oddech jaki wezmę, Czyni każdą obietnicę pustą, Wskazuje każdy palec na mnie. Czeka niczym lokaj, krocząc godnie Na ramieniu jego spoczywają palce. Niszczy ścieżkę teraz zwaną "musimy" Tuż zanim nadszedł Syn. Jezu, czy nie gwizdniesz wreszcie, o tym, że nadejdzie coś nowego i dla ciebie także? Dlaczego nie możemy być trzeźwi ? Ja tylko chcę zacząć to od nowa. Dlaczego nie możemy pić już zawsze. Ja tylko chcę zacząć wszystkie rzeczy od nowa. Jestem tylko bezwartościowym kłamcą Jestem tylko imbecylem. Skomplikuję ciebie tylko Zaufaj mi, a z pewnością upadniesz. Ja odnajdę środek w tobie . Przeżuję go, po czym odejdę w swoją stronę, Będę pracować by cię wznieść w górę, Tylko po to, by zepchnąć cię w sam dół. Zaufaj mi Zaufaj mi Zaufaj mi Zaufaj mi Maryjo, czy nie szepniesz o czymś co nadejdzie, lecz nowe będzie i dla Ciebie? Chcę tego, czego chcę. Tu zaczyna się wyjaśnienie słów przez krytyka muzycznego: [Piosenka o człowieku, który jest bezsilny, pozbawiony nadziei ma świadomość swej własnej niedoskonałości. Szuka drogi by się doskonalić. Przekreśla nawet Boga, bo uważa, że ten po stworzeniu świata nie robi nic by go ciągle ulepszać. Jak artysta, który tworzy rzeczy piękne, ale niezrozumiałe, jest odpychany, bo tworzy pod wpływem narkotyków. Ciągle nazywany imbecylem sam w to zaczyna wierzyć. Gdy jest trzeźwy, nic mu nie wychodzi. Wtedy jest kompletnym zerem. Potrzebuje pomocy, kogoś, kto w niego uwierzy i pokaże mu, że ma po co żyć dalej, że jest jakiś powód, by kontynuować taki byt. A może i nie, może pokaże mu, że można coś zmienić, można to przerwać. Już nie bezsensowne życie, bo z świadomością istnienia drugiej osoby obok.] 

Jak już pisaliśmy nie zajmujemy sie recenzowaniem piosenek. Tym bardziej, że teksty poetyckie trudno czasami jednoznacznie ocenić. Proszę oceny dokonać samodzielnie... J.

10.03.2004

jestem mężatką, czy popełniam grzech jeśli odczuwam przyjemność podczas stosunku seksualnego, a jeśli tak to, czy powinnam zaniechać współżycia?

Odczuwanie przyjemności podczas współżycia seksualnego z małżonkiem jest czymś naturalnym i nie jest grzechem. J.

10.03.2004

Czy przeglądanie zdjęć pornograficznych z niesmakiem i niechęcią, świadomie i dobrowolnie, ale w intencji, np. "naukowej", bo muszę - za mą zgodą - policzyć czy jest więcej starszych czy całkiem młodych kobiet, bez podniecenia, ani rozpamiętywania jest grzechem ciężkim w tej sytuacji, oczywiście jestem osobą już dawno pełnoletnią i nie robię tego dla przyjemności czy zabawy. Bóg zapłać za odpowiedź na to może się Wam zdawać dziwne pytanie.

Przeglądanie pornografii w celach naukowych nie jest grzechem. Oczywiście przy założeniu, że robi się to tak, jak napisałeś. Podobnie zresztą byłoby w sytuacji, gdyby musiał się z takimi materiałami zapoznać prokurator czy sędzia... Ważna racja usprawiedliwia takie działanie...

10.03.2004

Bardzo prosze o pomoc w napisaniu rozważania do stacji XIV.Prosze o szybką odpowiedź. :)

Pomocą na pewno będą gotowe rozważania zamieszczone w naszym serwisie. Kliknij TUTAJ J.

10.03.2004

Kiedy może być cofnięta i w jakich przypadkach misja kanoniczna katechecie??? Czy jeżeli ubliża innym swoim koleżankom po fachu, bez sensownego powodu??? Czy też gdy dopuszcza się czynów seksualnych nie mając ślubu, czy takie rzeczy wpływają na odebranie misji czy tylko tyczy się kwestia odebrania misji odnośnie przekazywanych treści religijnych????

Niewłaściwe zachowanie (np. powodowanie zgorszenia) może mieć wpływ na cofnięcie misji kanonicznej... J.

10.03.2004

Proszę o informacje na temat filmu "Pasja" oraz o adres stronki Internetowej, na której wiele ludzi wypowiada się na temat tego filmu jeżeli takowa istnieje.

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

10.03.2004

Czy ksiądz proboszcz może obrazić się na swoich paarafian???

Taka postawa na pewno nie sprzyjałaby jego pracy w tej parafii... J.

10.03.2004

Czy kobieta zgwałcona kilka lat temu może wstąpić do zakonu???

Istnieje taka możliwość. Warto jednak z kimś na ten temat porozmawiać, aby decyzji nie podejmować zbyt pochopnie. Jeśli nie zaraz po wstąpieniu do zakonu, to na pewno po jakimś czasie... J.

10.03.2004

Niby tego nie wolno tu robic, ale chcialem zapytac jakie J. mial odczucia po obejrzeniu Pasji? A takze, jak w redakcji interpretujecie symbolike dziecka, ktore niosl szatan podczas biczowania Jezusa? Mi na mysl przyszlo to, ze jest to syn szatana. Szatan pokazuje Jezusowi jak traktuje swoje dziecko, jak dba o niego i czule je piesci, w przeciwienstwie do Boga Ojca, ktory skazuje Jezusa na cierpienie, okrutne biczowanie i nie chce oddalic od Niego "tego kielicha". Mowiac krotko: chce go zlamac. A co wy sadzicie?

Ten dział naprawdę nie jest dla wyrażania opinii czy dyskutowania, a zdanie odpowiadającego nie ma tu nic do rzeczy. Proszę zadać to pytanie na naszym forum: http://forum.wiara.pl/viewtopic.php?t=654J. 

10.03.2004

1.W jakim sensie (w rozumieniu nauki Kościoła Rz.-Katolickiego), przyjmując Komunię Św., przyjmujemy ciało Chrystusa? Przyjmujemy Jego fizyczne ciało? 2.Jaką substancją jest przemieniona hostia?

Najlepiej, jeśli zobaczysz, co na ten temat napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego, 1373-1377. Kliknij TUTAJ J.

10.03.2004

1) Jeżeli ktoś skończył beznadziejne studia i inni ludzie traktują go jak „zero” (jak idiotę), to gdy mówi znajomym i rodzinie, że pracodawcy myślą o nim !! jakie dziadostwo pan skończył!; kto panu te studia wybierał ! itd. i gdy tylko jeden pracodawca powiedział to wprost, to czy mam grzech ciężki bo podobno tak, i jeżeli przez ponad 10 spowiedzi nie zdawałem sobie z tego sprawy to czy mogę przystępować do Komunii św. i jak powiedzieć księdzu w konfesjonale, że łamałem drugie przykazanie Boże - ale jakby nieświadomie. Tylko jedna osoba powiedziała mi to wprost, a w pozostałych przypadkach sam sobie to dopowiadałem i powtarzałem? No bo tak źle się wszyscy do mnie odnoszą, że tak to odbierałem. 2) Niedawno w niedzielę w jednej telewizji był program o księżach salezjanach, którzy oszukali wielu ludzi od których wyłudzili pieniądze a następnie gdzieś przehulali (m. in. na giełdzie papierów wartościowych). Czy to prawda że ci księża do „mafia”? Jeżeli nie, to co powiedzieć ludziom którzy oglądali ten program i bardzo źle wyrażają się o tych księżach? 3) Czy mógłbym czegoś się dowiedzieć o św. Herbercie? 4) Czy „przerzucanie” księży z jednej parafii do drugiej to rzeczywiście przygotowywanie wikarych do funkcji proboszcza, bo jak patrzę na to co się dzieje w USA (choć nie tylko) że jak wybucha afera w Kościele to pierwsze co się robi to ……… przerzuca się księdza do innej parafii. Jeżeli tak sobie myślę, że nie jest to jedyny powód, że podejrzewam że „tuszuję” się i w Polsce jakieś ciemne sprawy księży to czy jest to grzech ciężki? 5) Co to jest New Ejdż (chyba się to pisze AGE)? PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

1. Dlaczego drugie przykazanie? A nie ósme? "Nie mów fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu swemu".... Na pewno trochę przesadziłeś. Przy najbliższej spowiedzi po prostu powiedz co zrobiłeś. Skoro nie przyszło Ci do głowy, że robisz źle, to raczej nie popełniłeś grzechu ciężkiego. Tym bardziej, że zawsze takie a nie inne odnosiłeś wrażenie... Ale ważniejsze jest to, że wcześniej tego grzechu wyznać nie mogłeś, bo o nim nie wiedziałeś. A więc poprzednie twoje spowiedzi były ważne. Tak więc powiedz o sprawie przy najbliższej spowiedzi... 2. O ile wiemy, nadużyć dokonał jeden ksiądz, natomiast niektóre media sugerują, że odpowiedzialne jest całe zgromadzenie. 3. O świetym Herbercie informacje znajdziesz na stronie: http://www.herbert.katowice.opoka.org.pl/index.php?id=patron 4. Tak właśnie rodzą się plotki. Rotacja wikarych, ale czasem i proboszczów, to zupełnie normalna rzecz. Może się oczywiście zdarzyć, że jakiś ksiądz zostaje przeniesiony "karnie", ale to przypadki marginalne... Twoje myślenie grzechem ciężkim nie jest, ale na pewno trzeba by wykazać się większą roztropnością... 5. Zobacz pod adresem: http://www.opoka.org.pl/varia/sekty/new_age_21.html J.

10.03.2004

na czym polega komunia duchowa?

Zobacz TUTAJ J.

10.03.2004

Co można sądzić o tezie wchodzącego do kin filmu "21 gramów", że tyle waży dusza ludzka?

Skoro dusza nie jest materialna, to co można myśleć o takim pomyśle? Ale czy autor pytania jest pewien, że nie chodzi tu o jakąś przenośnię? J.

10.03.2004

Czym jest PASJA? Jaka jest etymologia tego słowa?

Zobacz TUTAJ J.

10.03.2004

Co oznacza "Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił"? Dlaczego Jezus tak powiedział na krzyżu? 

Zobacz TUTAJ J.

10.03.2004

Czy nieuczestniczenie w popołudniowej liturgii Wielkiego Czwartku jest grzechem? Pracuję do późna i nie wiem, czy w tym roku zdążę pójść...

Bardzo dobrze robi osoba, która uczestniczy w liturgii Wielkiego Czwartku. Nie ma jednak takiego obowiązku. J.

10.03.2004

Jak pogodzić z sobą separację (którą Kościół również akceptuje) i słowa przysięgi "... nie opuszczę aż do śmierci" (które Kościół każe wypowiadać) ?

Separacja zawsze jest pewnego rodzaju tragedią. Jest to jednak wybór mniejszego zła. Zawsze daje też możliwość zejścia się małżonków na nowo, zwłaszcza gdy ustaną przyczyny dla których do separcji doszło, a strona pokrzywdzona zechce wybaczyć. Stwarza więc możliwość zrealizowania przysięgi... J. 

09.03.2004

Prosze o wskazowki jak spowiadac sie w zamknietych konfesjonalach, gdzie jest i klecznik, i krzeslo? To krepujace, gdy sie wchodzi i nie wie, jak zachowac. Ostatnio probowalem ukleknac za przepierzeniem (kratka?), ale ksiadz wezwal mnie do siebie (na "swoja" strone). Jako, ze jestem przyzwyczajony do spowiedzi na kolanach nie moglem sie przelamac, by usiasc. Przez cala spowiedz jednak czulem niezrecznosc sytuacji i bylo mi glupio. Co zrobic? Jak sie zachowac po wejsciu?

Proszę w tym względzie kierować się wskazówkami spowiednika albo poprosić o możliwość spowiedzi na klęcząco. red.

09.03.2004

Szczęść Boże 1) Co to jest dokładnie Agenda Liturgiczna? 2) Czy można prosić ks. Proboszcza o przesłanie Agendy Liturgicznej e - mailem? 3) Jeżeli ktoś jest w tragicznej sytuacji materialnej i korzysta z pożyczonego biletu miesięcznego, ok. 5 razy oszukał kontrolera to czy jest to grzech ciężki? Gdy ta osoba miała dobre warunki finansowe nie robiła tego. 4) Kto napisał i kiedy Katechizm Kościoła Katolickiego i czy go można kupić w księgarni? PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

1. Agenda liturgiczna to taka książka z tekstami różnych nabożeństw. Taką nazwę stosuje się w Archidiecezji Katowickiej. 2. Jak wynika z powyższego nie jest możliwe przesłanie agendy mailem. 3. Trudno jednoznacznie ocenić owe "tragiczne warunki finansowe". Na pewno jednak nie mamy do czynienia z grzechem ciężkim. Przede wszystkim dlatego, że wartość biletu (jednorazowego) nie jest zbyt duża. Po drugie dlatego, że - jak piszesz - ów ktoś nie robi tego do końca dobrowolnie, a raczej przyciśnięty biedą... A swoją drogą ciekawe jak oszukuje się kontrolera. Bilet przecież musi być podpisany... 4. Katechizm jest dziełem wielu autorów, należących do różnych komisji i rad watykańskich. Ostatecznie został zatwierdzony przez papieża. Zasadniczo można go kupić w księgarniach katolickich... J.

09.03.2004

SZB. Nasuwa mnie sie jedno pytanie.. licze sie z tym, że moge odpowiedzi nie dostać, ale bardzo mnie to męczy.. Zastanawia mnie czy Ci źli ludzie (gwałciciele, zabójcy itp.) czy oni będą potępieni ?? heh może opowiedź będzie brzmieć"zapewne" ale co z ludźmi którzy tylko wierza w Boga ale nie zachowują Jego przykazań.. trudno stwierdzić ale takich ludzi jest dośc sporo.. wiec.. czy tylu ludzi pojdzie do piekla ?? aż tylu ??? proszę o odpowiedź.. na nurtujące mnie pytanie z Bogiem :*

W Katechizmie Kościoła Katolickiego (1033) tak o tej sprawie napisano: "Nie możemy być zjednoczeni z Bogiem, jeśli nie wybieramy w sposób dobrowolny Jego miłości. Nie możemy jednak kochać Boga, jeśli grzeszymy ciężko przeciw Niemu, przeciw naszemu bliźniemu lub przeciw nam samym: "Kto... nie miłuje, trwa w śmierci. Każdy, kto nienawidzi swego brata, jest zabójcą, a wiecie, że żaden zabójca nie nosi w sobie życia wiecznego" (1 J 3, 14 c-15). Nasz Pan ostrzega nas, że zostaniemy od Niego oddzieleni, jeśli nie wyjdziemy naprzeciw ważnym potrzebom ubogich i maluczkich, którzy są Jego braćmi. Umrzeć w grzechu śmiertelnym, nie żałując za niego i nie przyjmując miłosiernej miłości Boga, oznacza pozostać z wolnego wyboru na zawsze oddzielonym od Niego. Ten stan ostatecznego samowykluczenia z jedności z Bogiem i świętymi określa się słowem "piekło"." Kościół nie wypowiada się na temat możliwości potępienia konkretnych osób. A powód tego podejścia widać w wyżej przytoczonej nauce. Nigdy nie wiemy bowiem, czy jakiś grzeszny człowiek w ostatniej chwili jednak nie żałował swojego czynu i nie przyjął miłosiernej miłości Boga. Czy potępionych ludzi będzie wielu? Mamy nadzieję, że nie. Jednak zmuszeni jesteśmy poważnie traktować taką możliwość. W innych punktach przytoczonego wyżej Katechizmu tak napisano (1034-1036): Jezus często mówi o "gehennie ognia nieugaszonego", przeznaczonej dla tych, którzy do końca swego życia odrzucają wiarę i nawrócenie; mogą oni zatracić w niej zarazem ciało i duszę. Jezus zapowiada z surowością, że "pośle aniołów swoich: ci zbiorą z Jego Królestwa wszystkie zgorszenia i tych, którzy dopuszczają się nieprawości, i wrzucą ich w piec rozpalony" (Mt 13 41-42). On sam wypowie słowa potępienia: "Idźcie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny!" (Mt 25, 41). Nauczanie Kościoła stwierdza istnienie piekła i jego wieczność. Dusze tych, którzy umierają w stanie grzechu śmiertelnego, bezpośrednio po śmierci idą do piekła, gdzie cierpią męki, "ogień wieczny". Zasadnicza kara piekła polega na wiecznym oddzieleniu od Boga; wyłącznie w Bogu człowiek może mieć życie i szczęście, dla których został stworzony i których pragnie. Stwierdzenia Pisma świętego i nauczanie Kościoła na temat piekła są wezwaniem do odpowiedzialności, z jaką człowiek powinien wykorzystywać swoją wolność ze względu na swoje wieczne przeznaczenie. Stanowią one równocześnie naglące wezwanie do nawrócenia: "Wchodźcie przez ciasną bramę! Bo szeroka jest brama i przestronna ta droga, która prowadzi do zguby, a wielu jest takich, którzy przez nią wchodzą. Jakże ciasna jest brama i wąska droga, która prowadzi do życia, a mało jest takich, którzy ją znajdują!" (Mt 7,13-14): J.

09.03.2004

Szczęść Boże Moje pytanie dotyczy historii Kaina i Abla. Dlaczego Bóg nie przyjął ofiary Kaina? Był on rolnikiem, więc złożył w ofierze płody roli, a nie baranka. Dlaczego Bogu się to nie podobało? Chyba Kain chciał dobrze, chciał się podzielić swoją pracą. Mi też byłoby przykro na jego miejscu. Z góry dziękuję 

J. St. Synowiec w swojej książce "Na początku" tak to ujmuje (Warszawa 1987, s. 205). "Opierając się na liście do Hebrajczyków (11,4) egzegeci zazwyczaj sądzą, że Kain nie miał dobrej intencji i złożył w ofierze pośledniejsze płody ziemi. Inni są zdania, że Bóg chciał go doświadczyć przez odrzucenie ofiary. Także tych domysłów nie można uzasadnić. Wydaje się, że pisarz biblijny milczy o powodach, dla których Jahwe tak, a nie inaczej ustosunkował się do ofiar braci, ponieważ głównym przedmiotem jego uwagi w tym opowiadaniu była psychologia grzechu. Chciał on mianowicie pokazać, że jednym ze żródeł wrogości człowieka do człowieka, urastającej nierzadko do rozmiarów nienawiści, częto bywa zazdroć. Kain rozgniewał się na Abla nie dlatego, by ten wobec niego w czymkolwiek zawinił, ale dlatego, że kierując się zazdrością i nie umiejąc potępić zła w sobie samym nie mógł znieść, że Bóg przyjął ofiarę brata, a jego dary odrzucił". J.

09.03.2004

masturbacja jest grzechem ciężkim, to wiem, ale czy są jakieś okoliczności łagodzące, a jeśli tak to jekie? 

Katechizm (2352) tak o owych okolicznościach łagodzących mówi: "W celu sformułowania wyważonej oceny odpowiedzialności moralnej konkretnych osób i ukierunkowania działań duszpasterskich należy wziąć pod uwagę niedojrzałość uczuciową, nabyte nawyki, stany lękowe lub inne czynniki psychiczne czy społeczne, które mogą zmniejszyć, a nawet zredukować do minimum winę moralną". Ocenę powinno się jednak zostawić spowiednikowi, gdyż nikt nie jest dobrym sędzią we własnej sprawie... J.

09.03.2004

Witam i pozdrawiam! Czy mogę prosić o informacje na temat św. Franciszki (piszecie o niej w dzisiejszym "kalendarzu międzyreligijnym")? Bardzo proszę, o ile to możliwe, o odpowiedź na adres e-mail. Z góry dziękuję!

Informację o świętej Franciszce znajdziesz na stronie: http://www.bialystok.opoka.org.pl/czas/nr167/art.php?artykul=rzymianka J.

09.03.2004

Ks.Maliński twierdzi, że to coś o Adamie i Ewie to tylko przypowieść. Po co my zwymay z siebie grzech ludzi z przypowieści?

Tekst Księgi Rodzaju to raczej nie przypowieść. Ale można się zgodzić, że coś w tym stylu :) U źródeł nauki o grzechu pierworodnym nie stoi tylko opowiadanie z Księgi Rodzaju. Myśl tę przedstawia także św. Paweł. W Katechizmie (402) tak o tym napisano: Wszyscy ludzie są uwikłani w grzech Adama. Stwierdza to św. Paweł: "Przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wszyscy stali się grzesznikami" (Rz 5, 19); "Przez jednego człowieka grzech wszedł na świat, a przez grzech śmierć i w ten sposób śmierć przeszła na wszystkich ludzi, ponieważ wszyscy zgrzeszyli..." (Rz 5,12) (...). Wyjaśnijmy jeszcze pewną rzecz: 11 pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju to nie kronika świata i ludzkości. Autor natchniony (autorzy), zastanawiając się nad początkiem świata, przyczynami, dla których istnieje w nim zło, przedstawił swoje przemyślenia w formie opowiadania, w którym zmyślił wszystkie fakty. Tak to jednak obrazowo ułożył, że morał płynący z jego opowieści jest prawdziwy. Na tym polega istota gatunku literackiego, nazywanego najszerzej opowiadaniem mądrościowym. Proszę teraz nie oburzać się, że mamy wierzyc w grzech pierworodny na podstawqie zmyśleń jakiegoś człowieka. My wierzymy, że był on natchniony przez Boga. Że napisał to, co Bóg chciał, aby napisał. A jego autorytet pośrednio poświadczył nam Pan Jezus zawsze traktując Stary Testament jako prawdziwe słowo Boga... J.

09.03.2004

Mam 17 lat i pragnę wstąpić do zakonu. Bardzo chciałabym porozmawiać z kimkolwiek o tym, ale nie wiem zupełnie do kogo mogłabym iść. Bardzo potrzebuje rozmowy, ale to trudne...co mogę zrobić?

Możesz porozmawiać ze swoim katechetą czy kapłanem pracującym w Twojej parafii. Jeśli znasz jakąś zakonnicę, to możesz też zwrócić się do niej. Najlepiej chyba jednak porozmawiać z kimś odpowiedzialnym za powołania w jakimś zakonie lub z kimś z ośrodka powołaniowego... Nie wiedząc skąd jesteś trudno wskazać coś konkretnego, ale takie ośrodki są w wielu różnych miejscach, np. także na Jasnej Górze czy w wielu diecezjach. Na naszym czacie również pojawiają się osoby duchowne, w tym od czasu do czasu siostra zakonna. Pełną listę wiarygodnych nicków znajdziesz TUTAJ J.

09.03.2004

Czy jezeli sa w telewizji nagie kobiety i ja na to patrze to mam grzech? Zaznaczam, ze ja sama jestem kobieta i mnie to nie podnieca ani nic tylko tak sobie patrze po prostu.

W takim wypadku na pewno nie mamy do czynienia z grzechem. Proszę też zwrócić uwagę: nie samo oglądanie nagości decyduje o grzechu, ale towarzyszące mu nastawienie. Gdy ktoś ogląda film o życiu dzikich plemion (a często są dość skąpo ubrani) też zazwyczaj nie robi tego dla rozbudzenia pożądania... J.

09.03.2004

Chcę specjalnie iść na "Pasję" w Wielki Piątek, wypada w tym przypadku?

Jak najbardziej. J.

09.03.2004

mam pytanie.. kiedy zaczyna sie post a kiedy konczy?? i co to jest triduum paschalne?? bardzo prosze o odpowiedz.... jutro mam egzamin...

Na pewno dziś juz za późno, ale nie jesteśmy w stanie odpowiadac na pytania tak szybko... Wielki Post aczyna się w Środę Popielcową, a kończy Triduum Paschalnym. Triduum to Wielki czwartek, Wielki Piątek i Wielka Sobota (właściwie z Wigilią Zmartwychwstania). W pierwszej sprawie kliknij TUTAJ W drugiej możesz zobaczyć np. TUTAJ i TUTAJ J.

09.03.2004

Przeciwko jakiemu przykazaniu jest masturbacja?

Masturbacja związana jest z seksualnością człowieka. Teologia moralna omawia więc ten problem w związku z przykazaniem szóstym. Podobnie zresztą jak wiele innych wykroczeń przeciwko godności małżeństwa i czystości. J.

09.03.2004

Jak to jest ze Świadkami Jehowy? Bo oni sądzą, że są najlepszą religią, uważają, że w Komuni Świętej nie ma Chrystusa, a przecież spożywamy Jego Ciało. A czy my jesteśmy tą prawidłową religią? To skad tyle rozłamów? Prawosławni, neokatechumaci i inni? Ostatnio ktoś z moich bliskich miał styczność ze świadkami Jehowy i zaczął zagłębiać się w ich religię. Czy wtedy mogę mu móiwć, ze chrześcijaństwo jest tą dobrą religią, czy jeżeli staram się coś wyajśnić i mówię, że jest tak, bo pisze tak w Piśmie Świętym to czy mam do tego prawo i czy nie jest to moralizatorstwo? I jeszcze jedno pytanie - a czczenie obrazów, noszenie medalików? W Piśmie świętym pisze, że nie można czcić obrazów, no a my czcimy choćby obraz Matki Bożej Częstochowskiej, a święci? Czy Jezu nie mówił, że nikt nie wie kto będzie świętym, a czy więc można się do nich modlić? 

Odpowiadający nie bardzo potrafi poradzić sobie z tak zadanym pytaniem. Zbyt wiele w nim wątków. Dlatego po kolei: 1. Każdy wyznawca jakiejś religii sądzi, że jego wiara jest najprawdziwsza. Gdyby tak nie było, zapewne zmieniłby religię lub wyznanie. Chrześcijanie uważają, że ich religia jest pradziwa, bo wierzą że Jezus był tym, za kogo się podawał, Synem Bożym. A jeśli był, to nie ma lepszego sposobu oddawana czici Bogu, niż ten, który On nam polecił. Świadkowie Jehowy często orędzie Chrystusa przekręcają, traktując je instrumentalnie i dopasowyjąc do z góry przyjętych tez... Jeśli chcesz dowiedzieć się czegoś więcej na temat Świadków Jehowy to proponujemy odwiedzić strony które podaliśmy w jednej ze wczesniejszych odpowiedzi; Kliknij TUTAJ Jeśli próbujesz kogoś przekonać do swoich przekonań, to nie ma w tym nic złego. Byleś w tym przekonywaniu nie próbował manipulować drugim człowiekiem... 2. Pan Jezus, ustanawiając w Wieczerniku Eucharystię powiedział: "To jet Ciało Moje". Można to zdanie różnie rozumieć, ale zaprzeczać prawdziwej obecności Chrytusa w Eucharystii to polemizować z tym co On sam nam powiedział... Jakoś uczniom Chrytusa nie wypada... 3. Neokatechumenat nie jest żadnym odłamem Kościoła. Jest grupą działająą w Kościele. 4. Historia rozłamów jest długa i skomplikowana, gdyż nałożyło się na nią wiele czynników. Nie rozstrzygając o niczyjej winie należy powiedzieć, że rozłamy są na pewno czymś złym i najczęściej wypływały z ludzkiej pychy... 5. Na temat kultu świętych i czci obrazów najlepiej będzie, jeśli zajrzysz na strony: http://www.mateusz.pl/pow/020409.htm#listyhttp://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_45.htmoraz http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_43.htmJ.

09.03.2004

zapytanie-proszę o podpowiez jakich mamy świętych patronów Europy w dostępnych żródłach znalazłem dwóch Cyryla i Metodego a mam wymienić pięciu. czy Edyta Stein jest św patronem europy

Oprócz świętych Cyryla i Metodego patronami Europy są jeszcze: 1. Święty Benedykt 2. Święta Katarzyna ze Sieny 3. Święta Brygida Szwedzka 3. Święta Edyta Stein. Zobacz np. TUTAJ J. 

09.03.2004

Kilka miesiecy temu wzielam slub cywilny, ale oboje z mezem planujemy rowniez koscielny, jednak przed ta decyzja chcielibysmy dowiedziec sie wiecej czym jest malzenstwo w doktyrynie kosciola katolickiego. Gdzie moglambym znalezc w internecie strony dotyczace nauk przedmalzenskich oraz wiadomosci dotyczacych samego sakramentu?

Jeśli chodzi o informacje dotczące samego sakramentu małżeństwa, to najlepiej zajrzeć do Katechizmu Kościoła Katolickiego 1601-1666. Znajdziesz go TUTAJ Możesz też zajrzeć TUTAJ i TUTAJ Informację o naukach przedmałżeńskich najlepiej uzyskać we własnej parafii. Przecież nie ma sensu mówić Ci o takowych w Warszawie jeśli jesteś z Grudziądza... J. 

08.03.2004

Dzieki za strony o kontenplacji. Czasami wyszukiwarka nie wszystko mi wyszuka. Nie wiem, o ktora sw. Terese chodzi. Ogladalem w tv rozmowe ludzi roznych wiar i cos o tym wspomnieli, ale tak szybko, ze nie zrozumialem czego ona doswiadczyla.

Specjalista stwierdził, że o "dużą". POdobno powiedziała, że można smażyć jajecznicę i mieć mistyczne uniesienia. Niebawem postaramy się umieścić tu konkretny cytat... red.

08.03.2004

"Taka a nie inna formuła Konsekracji, jaka jest w Mszale Trydenckm, jest poświadczona jako niewymienialna już przez Papieża Innocentego III (1198-1216), św. Tomasz z Akwinu uzasadnił ją w specjalnym artykule, a Sobór Flornecki (1437) explicite ją potwierdził. Ta właśnie formuła, której dosłowne i dokładne wypowiedzenie decydowało o ważności Konsekracji, została w nowej liturgii zmieniona." - Te słowa pochodzą z referatu pt."Atrakcyjność Mszy trydenckiej", wygłoszonego przez J.Em. Alfonsa Marię Kardynała Sticklera, mianowanego przez obecnego papieża kardynałem i prefektem biblioteki watykańskiej, obecnie na emeryturze. MOJE PYTANIE: CZY JEST KTOŚ W STANIE POTWIERDZIĆ LUB ZAPRZECZYĆ ZACYTOWANYM SŁOWOM KARD. STICKLERA (PROSZĘ O NAPRAWDE KONKRETNE I RZECZOWE ARGUMENTY), SZCZEGÓLNIE USTOSUNKOWANIE SIĘ DO POWOŁANYCH ŹRÓDEŁ, TJ. PAPIEŻ INNOCENTY III, ŚW. TOMASZ Z AKWINU OP ORAZ SOBÓR FLORENCKI. CZY RZECZYWIŚCIE FORMUŁA KONSEKRACJI Z RYTU TRYDENCKIEGO BYŁA NIEWYMIENIALNA I CZY TA NIEWYMIENIALNOŚĆ MA RANGĘ WYPOWIEDZI NIEOMYLNEJ 

Odpowiedź na Twoje pytanie jest znacznie prostsza niżby się wydawało. I wcale nie wymaga czytania wszystkich dokumentów Innocentego III, Soboru Florenckiego czy dzieł Tomasza z Akwinu. Przede wszystkim zwróćmy uwagę, że w Ewangeliach mamy trzy przekazy na temat ustanowienia Eucharystii. Przytoczmy wszystkie: Mt 26, 26-28 A gdy oni jedli, Jezus wziął chleb i odmówiwszy błogosławieństwo, połamał i dał uczniom, mówiąc: Bierzcie i jedzcie, to jest Ciało moje. Następnie wziął kielich i odmówiwszy dziękczynienie, dał im, mówiąc: Pijcie z niego wszyscy, bo to jest moja Krew Przymierza, która za wielu będzie wylana na odpuszczenie grzechów. Mk 14, 22-24 A gdy jedli, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał i dał im mówiąc: Bierzcie, to jest Ciało moje. Potem wziął kielich i odmówiwszy dziękczynienie dał im, i pili z niego wszyscy. I rzekł do nich: To jest moja Krew Przymierza, która za wielu będzie wylana. Łk 22,19-20 Następnie wziął chleb, odmówiwszy dziękczynienie połamał go i podał mówiąc: To jest Ciało moje, które za was będzie wydane: to czyńcie na moją pamiątkę!. Tak samo i kielich po wieczerzy, mówiąc: Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana. Łatwo dostrzec, że sens wszystkich tych tekstów jest ten sam. Różnią się natomiast drobnymi szczegółami. Teraz pokażmy formułę z Mszy. Najpierw Trydenckiej. (...) Który w przedzień Swej Męki wziął chleb w święte i czczigodne ręce Swoje, a wzniósłszy oczy ku niebu do Ciebie, Boga, Ojca Swego wszechmogącego, Tobie czyniąc dzięki, poblogosławił, połamał i rozdał uczniom Swoim, mówiąc: Bierzcie i pożywajcie z niego wszyscy: TO JEST BOWIEM CIAŁO MOJE. Podobnież, gdy było po wieczerzy, ujmując i ten przesławny Kielich w święte i czcigodne ręce Swoje, również dzięki Tobie czyniąc, poblogosławił i podał uczniom Swoim, mówiąc: Bierzcie i pijcie z niego wszyscy: TO JEST BOWIEM KIELICH KRWI MOJEJ, NOWEGO I WIECZNEGO PRZYMIERZA: TAJEMNICA WIARY: KTÓRY ZA WAS I ZA WIELU WYLANY BĘDZIE NA ODPUSZCZENIE GRZECHÓW. To ile razy czynić będziecie, na moją czyńcie pamiątkę Teraz przytoczmy odpowiednie fragmenty I, II I IV modlitwy Eucharystycznej z nowego mszału: On to w dzień przed męką wziął chleb w swoje święte i czcigodne ręce, podniósł oczy ku niebu, * do Ciebie, Boga, swojego Ojca wszechmogącego, * i dzięki Tobie składając, błogosławił, * łamał i rozdawał swoim uczniom, mówiąc: BIERZCIE I JEDZCIE Z TEGO WSZYSCY: TO JEST BOWIEM CIAŁO MOJE, KTÓRE ZA WAS BĘDZIE WYDANE. Podobnie po wieczerzy wziął ten przesławny kielich * w swoje święte i czcigodne ręce, * ponownie dzięki Tobie składając, błogosławił, * i podał swoim uczniom mówiąc: BIERZCIE I PIJCIE Z NIEGO WSZYSCY: TO JEST BOWIEM KIELICH KRWI MOJEJ NOWEGO I WIECZNEGO PRZYMIERZA KTÓRA ZA WAS I ZA WIELU BĘDZIE WYLANA NA ODPUSZCZENIE GRZECHÓW. TO CZYŃCIE NA MOJĄ PAMIĄTKĘ. Druga modlitwa: On to, gdy dobrowolnie wydał się na mękę, wziął chleb i dzięki Tobie składając, łamał i rozdawał swoim uczniom, mówiąc: BIERZCIE I JEDZCIE Z TEGO WSZYSCY: TO JEST BOWIEM CIAŁO MOJE, KTÓRE ZA WAS BĘDZIE WYDANE. Podobnie po wieczerzy wziął kielich i ponownie dzięki Tobie składając, podał swoim uczniom, mówiąc: BIERZCIE I PIJCIE Z NIEGO WSZYSCY: TO JEST BOWIEM KIELICH KRWI MOJEJ NOWEGO I WIECZNEGO PRZYMIERZA, KTÓRA ZA WAS I ZA WIELU BĘDZIE WYLANA NA ODPUSZCZENIE GRZECHÓW. TO CZYŃCIE NA MOJĄ PAMIĄTKĘ. I czwarta Kiedy nadeszła godzina, * aby Jezus został uwielbiony przez Ciebie, Ojcze święty, * umiłowawszy swoich, którzy byli na świecie, * do końca ich umiłował, * i gdy spożywali wieczerzę,wziął chleb, błogosławił, * łamał i rozdawał swoim uczniom, mówiąc: Bierzcie i jedzcie z tego wszyscy: To jest bowiem Ciało moje, które za was będzie wydane. Podobnie: wziął kielich napełniony winem, * dzięki składał i podał swoim uczniom, mówiąc: Bierzcie i pijcie z niego wszyscy: To jest bowiem kielich Krwi mojej nowego i wiecznego przymierza, która za was i za wielu będzie wylana na odpuszczenie grzechów. To czyńcie na moją pamiątkę. Porównując teksty biblijne i liturgiczne widać wyraźnie, że ich sens jest taki sam. O co więc krytykom reformy liturgii chodzi? O to że po słowach „To jest Ciało moje” dodaje się dziś: „które za was będzie wydane”? Ale przecież tak jest w Ewangelii Łukasza! Czy chodzi może o pominięcie figury stylistycznej „kielich wylany” i zastąpienie jej zwrotem „krew wylana” ? Ale przecież każdy, kto choć trochę zna się na środkach stylistyczny wie, że sens tych słów jest identyczny! A może o to, że nie ma dziś w słowach przeistoczenia zwrotu „tajemnica wiary”, który przecież nie występuje w biblijnych słowach ustanowienia? Stawianie poważnych zarzutów, że zmieniono tu jakąś niewymienialną formułę jest absurdalne... Po drugie trzeba zauważyć, że ryt łaciński nie jest jedynym sposobem sprawowania Eucharystii na zachodzie. Do dziś używany jest jeszcze ryt ambrozjański czy mozarabski. Co więcej, Kościół grekokatolikom pozwolił na stosowanie własnej liturgii. I to tej samej, którą po dziś dzień stosuje się w Kościele prawosławnym. A przecież absurdem byłoby twierdzić, że sprawują oni Eucharystię nieważnie. Przecież ich tradycja jest równie dawna i szlachetna jak rzymska... Jej tekst możesz znaleźć TUTAJ (Do tekstów pozostałych liturgii odpowiadający nie dotarł) Kościół jest nieomylny tylko w sprawach wiary i moralności. Używanie w Kościele wielu liturgii wskazuje, że z takiej czy innej formuły przeistoczenia nikt w Kościele katolickim nie robił nigdy jakiegoś dogmatu. Ważne jest, że wspomina się to, co w Wieczerniku powiedział Pan Jezus, że przytacza się Jego słowa. I ważne, że robi się to zgodnie z tym, co zamieszczono w zatwierdzonych przez Kościół księgach liturgicznych... Po trzecie należy powiedzieć jeszcze raz (bo odpowiadający niedawno to zrobił) o jeszcze jednej rzeczy. Skoro ktoś wierzy w nieomylność Kościoła i papieża (a przecież tych zarzutów nie postawił zreformowanej liturgii żaden brat z Kościoła nie będącego w pełnej jedności z Rzymem), to powinien do tego podchodzić konsekwentnie, a nie wybierać prawdy dla siebie wygodne i niewygodne. Skoro nowy ryt Mszy został zatwierdzony przez Pawła VI, to dlaczego jest on przez niektórych traktowany jakby tego papieża nieomylność nie dotyczyła? Chyba, że ktoś, kto rzekomo broni tradycji Kościoła katolickiego, nie uznaje ważnie wybranego papieża... I już ostatnia sprawa: przytoczone w pytaniu argumenty pochodziły ze strony, której twórcy podobno uznają papieża. Dlaczego więc podobnymi pomysłami sugerują, że jest on heretykiem? J.

08.03.2004

W DOBRYCH NOWINACH - marzec 2004 znajduje się informacja o "Pomocach katechetycznych z płytą CD w oparciu o film PASJA". Jest też, że dystrybucja przez Wydział Katechetyczny. Cóż takie wydziały są we wszystkich Kuriach! - zatem o jaką Kurię chodzi? Zwracam sie z tym pytaniem do Was, ponieważ na tej informachi jest Wasz adres www. Gdzie mozna tę pomoc dostać, ile kosztuje?

W materiały można się zaopatrzyć praktycznie w każdym Wydziale Katechetycznym, we wszystkich kuriach. Konspekty katechez możesz też pobrać TUTAJ red.

08.03.2004

czy mam grzech jesli nie dojde do komunii w czasie mszy sw coc powinnam ale nie doszlam z takiego powodu ze kilka osob zatorowalo przejscie i ksiadz myslac ze juz nikt nie idzie do komunii odszedl? czy wobec tego chcac isc do komunii nastepnym razem powinnam sie wyspowiadac? 

W opisanym przez Ciebie wypadku nie można mówić o żadnym grzechu. Zresztą nawet gdybyś np. z powodu niezachowania postu eucharystycznego zrezygnowała z pójścia do Komunii, nic nie stałoby na przeszkodzie przyjąć Chrystusa następnym razem. Przeszkodą w przyjęciiu Komunii jest tylko grzech ciężki... J.

08.03.2004

czy ksiądz może spotykać sie z dziewczyną

Zależy jak owo spotykanie się rozumiesz. Jeśli w sensie spotykania się zakochanych, narzeczonych, to nie... J.

08.03.2004

nie byłam w niedziele na mszy sw bo musiałam pisać wypracowanie z polskiego i nie zdążyłam ani na 5 ani na 6 czy mam grzech

A nie można było przerwać pisania i wrócić do niego później? Tym bardziej, że w niedzielę tak powinniśmy zorganizować sobie czas, by jednak na Mszę pójść, na przykład rano... Tak więc zdaniem odpowiadająego popełniłaś grzech... J. 

08.03.2004

czy ksieża kiedy zrzucaja sutanne to mają grzech.

To zależy od sposobu odejścia z kapłaństwa. Jeśli robi to za zgodą odpowiednich władz kościelnych, to na pewno nie... Oczywiście grzechem byłoby, gdyby najpierw np. założył rodzinę, a potem starał sie o odpowiednią dyspensę... J.

08.03.2004

Szczęść Boże 1) Dlaczego wierni (przynajmniej młodzież) musi przystępować do spowiedzi z okazji pierwszego czwartku i pierwszego piątku miesiąca? 2) Proszę mi wytłumaczyć o co chodzi z pierwszym piątkiem miesiąca poświęconym Sercu Pana Jezusa? 2.1) Dlaczego w ten piątek Msza św. odbywa się w kościele „niedzielnym”, księża wygłaszają kazania, zbiera się datki dla biednych, dary księdzu przynoszą wierni a nie ministranci, Pismo św. czytają również wierni a nie ministrant w białej szacie? 3) Co to jest za święto obchodzone w pierwszą sobotę miesiąca ku czci Maryi? 3.1) Dlaczego po Mszy św. odprawia się krótkie nabożeństwo gdzie ma miejsce wystawienie Najświętszego Sakramentu (czcimy Jezusa czy Maryję)? 4) Dlaczego w Wielki Post we wtorki po Mszy św. ma miejsce wystawienie Najświętszego Sakramentu - adoracja? 4.1) Gdzie znajdę treść tego nabożeństwa? PROSZĘ O PRZESŁANIE ODPOWIEDZI E - MAILEM 

1. Nikt nie musi przystępować do spowiedzi z okazji pierwszego czwartku czy pierwszego piątu miesiąca. Tak się jednak utarło, że dni te uważamy za okazję do comiesiecznej spowiedzi... 2. Kliknij TUTAJ 2.1. To o czym piszesz zależy od zwyczajów panujących w danej parafii. Msza odbywa się w kościele "niedzielnym" zapewne dlatego, że przychodzi na nią sporo osób. Zapewne wszyscy nie zmieściliby się w kaplicy, gdzie sprawuje się codzienną Eucharystię... 3. Zobacz TUTAJ 3.1. W czasie takich nabożeństw zazzwyczaj z Maryją czcimy Jezusa... 4. O nabożeństwo prowadzone w Twojej parafii musisz chyba zapytać własnego proboszcza. Naprawdę w Kościele nie jest tak, że wszystko odbywa się na gwizdek i według tych samych schematów... J.

08.03.2004

Czy uczenie się w niedzielę jest grzechem? Bo to w sumie nasza (uczniów, młodych) praca?

Tradycyjnie tego rodzaju zajęć nie zalicza się do pracy. Oczywiście jeśli ktoś dla uszanowanie niedzieli w taki sposób organizuje swój czas, by w niedzielę unikać nauki, to można jego postępowanie tylko pochwalić J.

08.03.2004

Słyszałam, że istnieje coś takiego jak Ewangelia Św. Tomasza, a raczej chyba apokryf, dlaczego tak naprawdę o tym się nie móiw i niektórzy wogóle o tym nie wiedzą? 

Istnieje taki utwór literacki, który rzeczywiście jest apokryfem. W naszym dziale już chyba kilka razy o nim pisaliśmy. Odkryto go w Nag Hammadi (1945), opublikowano (wraz z innymi znalezionymi tam pismami) kilkanaście lat później. Jest to pismo gostyckie (to takie starożytne ugrupowanie religijne), powstałe prawdopodobnie w połowie II wieku, a więc znacznie później niż znane nam Ewangelie. Nigdy nie było przez Kościół uznawane za nachnione przez Ducha Świętego. Dlatego jest znane tylko niewielu ludziom. Podobnie zresztą jest z całą masą innych pism z tamtego okresu. Nie mogło przecież być tak, że cokolwiek ludzie napisali, zaraz stawało się Biblią. Kościół jako Pismo Święte uznał tylko te pisma, które były najbardziej wartościowe. Jeśli ich pochodzenie czy autorytet były niepewne, nadto nosiły wyraźne ślady nauki heretyków ( w tym przypadku gnostyków) nie było powodu, by uznawać je za godne czytania jako pouczenie w wierze chrześcijan... Proponujemy zapoznać się także z wcześniejszymi pytaniami poruszającymi ten temat: kliknij TUTAJ oraz TUTAJ J.

08.03.2004

Jakie jest stanowisko Kościoła, jeśli chodzi o hipnozę?

Według naszej wiedzy Kościół nie wypowiadał oficjalnie się na temat hipnozy. Jej ocena moralna zależeć będzie od tego, czemu ma służyć i jej ewentualnych skutków ubocznych... J.

08.03.2004

czy koncert nalezy traktowac jako zabawe? czy mozna w Wielkim Poście isc na koncert?

Chyba wszystko zależy od tego jaki charakter ma ów koncert. Jeśli zabawy, to raczej nie... red.

07.03.2004

czy można czuc powołanie majac 15 lat? 

Może się tak zdarzyć, ale nie znaczy, że za parę lat owo uczucie nie zniknie. Możesz swoje (prawdziwe czy nie) powołanie pielęgnować, starać się zgłębiać swoją wiarę, prowadzić dobre życie; możesz porozmawiać o swoim pragnieniu z katechetą czy kapłanem. Na pewno na tym nic nie stracisz. Ale pewność będziesz miał dopiero wtedy, gdy przyjmiesz święcenia kapłańskie lub złożysz w zakonie wieczyste śluby... J.

07.03.2004

Jakie są granice Miłosierdzia Boga ?

Właściwie miłosierdzie Boga nie ma granic. Może przebaczyć nawet największy grzech. Jedyną przeszkodą jaką można mu postawić jest zatwardziałałe trwanie w złu... J.

07.03.2004

Homeopatia Na jakiem podstawie pan/pani J. osmiesza homeopatię? Tomek

Kliknij TUTAJ . To artykuł zamieszczony swego czasu w Wiedzy i Życiu. Nie ma podstaw, by autorom nie wierzyć. J.

07.03.2004

jak sobie poradzic z samogwałtem? mam kierownika i duzo rozmawiamy na ten temat! przede wszystkim cały czas sie modle o pokonanie tego ! ile czasu moze mnie to męczyć ? wiem że to pytanie moze jest głupie! ale ja sie juz męcze z tym około 7-8 lat! ile mozna czekać! przeciez Bóg sam powiedział proście a otrzymacie! ja juz nie potrafie dłużej czekać bo to mnie przerasta. pozdrawiam :-)

Skoro masz kierownika duchowego, to chyba nasze rady nie są Ci potrzebne. Nie zniechęcaj się. Z Bożą pomocą na pewno Ci się uda... No i pamiętaj, że moc w słabości się doskonali... J.

07.03.2004

Jaka partia polityczna jest najbliższa wierzącemu katolikowi ?

Katolikowi najbliższa powinna być taka partia, która w teorii i praktyce kieruje się dalekowzrocznym dobrem państwa i jego obywateli... J.

07.03.2004

Szczęść Boże. Czy w okresie Wielkiego Postu można organizować, uczestniczyć w imieninach, urodzinach najblizszych. Sa to takie domowe rodzinne spotkania. Czy popelniamy grzech uczestnicząc w nich? a co jesli jestesmy niejako "zmuszeni" do ich organizacjii i uczestnictwa z racjii wspolnego mieszkania z osobami ktore organizuja imieniny, urodziny? co wtedy robic jesli nie jest to zgodne z przykazaniem koscielnym? dziekuję za odpowiedz i pozdrawiam cała redakcję.

Rodzinne spotkanie przy cieście i kolacji nie jest zabawą... Nawet jeśli odbywa się w miłej atmosferze... J.

07.03.2004

Niedawno w gazecie było napisane (...) 

Pozwoliliśmy sobie dalszą część Twojego pytania usunąć, gdyż nie chcemy rozsiewać plotek. Nie mamy możliwości sprawdzenia tego rodzaju informacji. Wolelibyśmy jednak, by pytający w takim przypadku podawali swoje adresy mailowe. Wtedy na ich szczegółowe pytania możnaby udzielić odpowiedzi bez konieczności ujawniania czegoś, co może być pomówieniem... J.

07.03.2004

Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus! Chciałam sie dowiedzieć czy istnieja jakieś bezpłatne biuletyny lub czasopisma religijne które mogła bym dostac bezpłatnie do domu?? Do jakich Stowarzyszeń mogłabym sie zapisać? Należe juz do ADS i do MI. Mam 14 lat i mieszkam na wsi. Prosze o kontakt. Pozdrawiam..

Za wszelkiego rodzaju pisma raczej trzeba płacić... Możesz spróbować napisać do redakcji "Listu" opisując swoją sytuację. Od pewnego czasu istnieje tam możliwość otrzymania bezpłatnie numeru dla osób w trudnej sytuacji finansowej. Podajemy adres: Stowarzyszenie Ewangelizacji przez Media LIST, ul. Dominikańska 3/12, 31-043 Kraków. W sprawie przynależności do różnych grup najlepiej spytaj księdza z Twojej parafii... red.

07.03.2004

Dlaczego gdy klikam na Webmaster na dole strony to pojawia mi się "webmaster malpka wiara kropka pl". przeciez powinien byc od razu e-mail....

Tak jest lepiej ze względu na automaty wyszukujące podlinkowane adresy mailowe do baz spamerów... red.

06.03.2004

czy człowiek gdy przyjmie sakrament chorych, a był np. nieprzytomny, musi sie potem wyspowiadać

Gdy człowiek nie mógł się spowiadać, a przyjął sakrament namaszczenia chorych, odpuszczone mu zostały wszystkie grzechy. Jeśli jednak odzyskał przytomność zaleca się, aby jednak z owych grzechów sie wyspowiadał. Chodzi o to, by teraz świadomie starał się swoje życie kształtować w komunii z Bogiem... J.

06.03.2004

Czy onanizm jest grzechem ciężkim?

Kliknij TUTAJ J.

06.03.2004

czy to prawda ze istnieje przepowiednia iż po Janie Pawle ii do konca swiata bedzie tylko 2 papiezy

Odpowiadający słyszał różne wersje tej przepowiedni. Że będzie ich dwóch, to dla niego nowość. Tyle że do takich proroctw nie należy przywiązywać większej wagi, niż do andrzejkowych wróżb. Skoro sam Jezus powiedział nam, że tylko Ojciec wie, kiedy nastąpi koniec, to skąd niby niektórzy mieliby to wiedzieć? J.

06.03.2004

1ostatnio pewien filozif powiedział mi że po śmierci człowiek sam decyduje czy chce iść w strone miłości(do nieba) czy do jej braku (do piekła). co na ten temat mówi kościół katolicki?2:jesli odp. na moje pierwsze pytanie brzmi :to nie prawda. to na jakiej "podstawie" człowiek jast "przydzielany"?

Najwyraźniej doszło do jakiegoś nieporozumienia. Człowiek za życia decyduje, choć rzeczywiście, do ostatniej jego chwili. Katechizm (1037) tak to ujmuje: "Bóg nie przeznacza nikogo do piekła; dokonuje się to przez dobrowolne odwrócenie się od Boga (grzech śmiertelny) i trwanie w nim aż do końca życia (...)". Warto przeczytać wszystko, co na temat życia nieba, czyśćca i piekła napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1020 - 1050. Kliknij TUTAJ J.

06.03.2004

Szczęść Boże Na Śląsku odbywać się będzie peregrynacja relikwii Krzyża św. i mam w związku z tym kilka pytań: 1) Czy relikwia to szczątki? 2) Co to jest peregrynacja? 3) Czy to będą prawdziwe szczątki Krzyża św. czy „duplikat”? 4) Co się stało z Krzyżem św. po śmierci Pana Jezusa? 5) Co to jest adoracja? 6) Kim jest Zakon Kawalerów Maltańskich, który opiekuje się tą relikwią? 7) Gdzie relikwia jest „normalnie” przechowywana (czy w Watykanie)? 8) Gdzie znajdę treści modlitw i pieśni na nabożeństwa, które będą się odbywały przed tymi relikwiami? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E – MAILEM 

Ta paragrynacja właśnie się kończy 13 marca... 1.2.5. Odpowiedź na to pytanie znajdziesz w każdym słowniku. Zajrzyj np. pod adres: http://www.slownik-online.pl/cgibin/search?charset=utf-8&words=Jeruzalem&Submit=Szukaj 3. Oczywiście chodzi o prawdziwe relikwie. 6. Informacje o Zakonie Maltańskim znajdziesz pod adresem: http://www.slaskamalta.katowice.opoka.org.pl/ogloszenia.html 4. 6. 7. 8. Informacje o relikwiach krzyża znajdziesz pod adresem http://www.dominikanie.lub.pl/crux/historia_relikwii_01.htm A.

06.03.2004

Czy były prowadzone jakieś badania na temat różnic w ilości rozwodów wśród ludzi, którzy współżyli przed ślubem i wśród takich, którzy nie współzyli

Być może ktoś takie badania gdzieś prowadził. Nam na ich temat nic nie wiadomo... red.

06.03.2004

skąd sie wziął zwyczaj odmawiania modlitwy: Anioł Pański i godzinie 12

Modlitwa ta odmawiana dla uczczenia tajemnicy wcielenia, narodziła się w środowisku franciszkańskim w XIII w., a już w XIV w. przyjęła się w całym Kościele Zachodnim. Początkowo była odmawiana tylko wieczorem, jednakże z biegiem czasu odmawiano ją także jako modlitwę poranną i południową A.

06.03.2004

Jeszcze jedno pyatnie. Nie pamiętam teraz tego fragmentu z Pisma Świętego, ale był taki, który mówił o tym by nie czcić Boga w obrazach, bo Jego wizerunku i tak nikt nie zna. No i wogóle, jak to jest z tymi obrazami i świętymi?

W Nowym Testamencie na pewno takiego fragmentu nie ma... Na temat czci obrazów najlepiej przeczytać artykuł ze strony: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_45.htm J.

06.03.2004

Witam bardzo serdecznie. Mam 17 lat i wiele pytań i bardzo się cieszę, że mogę się wreszcie o nie spytać. Mianowicie, wierzymy, że Maryja jest dziewicą, ale w ewangelii św. Mateusza jest taki fragment " A gdy Józef zbudził się ze snu, uczynił tak jak mu nakazał anioł Pański i przyjął żonę swoję, ale nie obcował z nią, dotąd aż nie powiła syna, i nadał mu imię Jezus". A więc.... Moje drugie pyatnie wynika z niezrozumienia fragmentów Pisma Świętego. Mianowicie w Pisme Świętym jest taki fragment, gdzie do Jezusa przychodzi kobieta, nie wywodząca się z narodu izraelskiego i prosi Go o to by uzdrowił jej córkę, a Jezus odpowiada "Nie dobrze jest brać chleb dzieciom i rzucać szczeniętom", a ona odpowiada "Tak Panie, ale i szczenieta jedzą okruchy, które spadają ze stołó panów ich" Jezus jest zadziwoiny jest jej wairą, a ja tego nie rozumiem, o co tu chodzi? Podobnie jest z tym jak Jezus mówił o podobieństwach i powiedział, że tym,którzy mają będzie dodane, a tym, którzy nie mają będzie odebrane? tego też nie rozumiem, czy moge prosić o wyjaśnienie? Dowiedziałam się, że myśli, które nas nachodzą nawet jeśli są złe jeśli ich nie chcemy nie są grzechem, ale... I tutaj muszę jeszcze poweidzieć, że usłyszałam kiedyś, że Bóg kocha bardzije tych, którzy cierpią, że własnie to, że daje nam cierpienie znaczy, ze kocha bardziej. Wtedy pomyslałam o swoim życiu i stwierdziłam, że nie ma w moim życiu cierpienia, naprawdę spotyka mnie ogromnie dużo, dużo szcęścia i wtedy pomyślałam ze smutkiem, ze Bóg mnie nie kocha tak bardzo, że innych kocha bardzo. Tylko, ze ja nie chcę tak myśleć i jeśli nachodzą mnie tego typu mysli to staram się je od siebie odrzucić, awięc czy to jest grzech? Pytam bo sprawa jest poważna, w końcu takie myśli odnoszą się do grzechu przeciwko Duchowi Świętemu ("Zazdroszczenie bliźniemu łaski Bożej"), tylko, ze ja wcale tego nie chcę. Kolejne pyatnie, jeżeli byłam w Wielkim Poście na przedstawieniu kabaretowym w szkole to mam grzech??? I jeszcze jedno pyatnie, co jest z grzechami, które popełniło się kiedyś, ale które się zapomniało bądź kiedyś nie uważało się za grzech, czy trzeba zrobić spowiedź z całego życia??? Bardzo proszę o odpowiedzi bo jakoś tak nie mam smiałości pytać o wszystko, ale nioe znaczy to, ze nie chce wiedzieć./ Z góry dziękuję za odpowiedź. Pozdrowienia! Czy moge prosić o nie ujawnienie mojego e- maila?

1. Owo „do czasu” nie świadczy o tym, że później do niej się zbliżał. Mowa jest o tym, że Maryja poczęła w dziewiczy sposób, bez udziału Józefa. O tym, że Jezus nie miał rodzeństwa najdobitniej świadczy scena ukrzyżowania Jezusa w Ewangelii Jana. Jezus daje tam Janowi Maryję za Matkę. Gdyby miał rodzeństwo byłoby zupełnie niezrozumiałe, dlaczego ono nie mogłoby zaopiekować się Maryją.... Zobacz także TUTAJ 2. Na to pytanie niedawno odpowiadaliśmy. Kliknij TUTAJ 3. Przytoczmy lepiej cały fragment (Mt 13, 10-17): Przystąpili do Niego uczniowie i zapytali: Dlaczego w przypowieściach mówisz do nich? On im odpowiedział: Wam dano poznać tajemnice królestwa niebieskiego, im zaś nie dano. Bo kto ma, temu będzie dodane, i nadmiar mieć będzie; kto zaś nie ma, temu zabiorą również to, co ma. Dlatego mówię do nich w przypowieściach, że otwartymi oczami nie widzą i otwartymi uszami nie słyszą ani nie rozumieją. Tak spełnia się na nich przepowiednia Izajasza: Słuchać będziecie, a nie zrozumiecie, patrzeć będziecie, a nie zobaczycie. Bo stwardniało serce tego ludu, ich uszy stępiały i oczy swe zamknęli, żeby oczami nie widzieli ani uszami nie słyszeli, ani swym sercem nie rozumieli: i nie nawrócili się, abym ich uzdrowił. Lecz szczęśliwe oczy wasze, że widzą, i uszy wasze, że słyszą. Bo zaprawdę, powiadam wam: Wielu proroków i sprawiedliwych pragnęło ujrzeć to, na co wy patrzycie, a nie ujrzeli; i usłyszeć to, co wy słyszycie, a nie usłyszeli. 4. Przytoczone przez Ciebie zdanie należy odczytać w jego kontekście. Chodzi o to, że „posiadając już teraz pewne zrozumienie tajemnic Bożych uczniowie Jezusa otrzymają w przyszłości łaskę jeszcze lepszego ich zrozumienia. Inni, niewiele albo prawie nic z owej mądrości nie posiadający będą pozbawieni (sami się pozbawią) resztek światła nadprzyrodzonego”. Dotyczy to przede wszystkim Izraela, który odrzucając Jezusa pogrąży się w ciemności. W pewnym sensie jednak dotyczy także każdego z nas. Nie interesując się sprawami wiary najczęściej pozbawiamy się jej resztek. A gdy staramy się nią żyć, wtedy częściej dane nam jest jej głębsze zrozumienie. 5. Rzeczywiście, o cierpieniu często się tak mówi. Na pewno jednak Bóg kocha wszystkich ludzi. I wobec każdego z nas ma inne plany... Chyba jednak nie masz się czym specjalnie martwić. To, że pragniemy być kochani jest czymś zupełnie naturalnym. Uczucie zazdrości, martwienie się, że nie jesteśmy kochani, trudno nazwać grzechem. Byłoby nim, gdybyś kierując się zazdrością chciała innym szkodzić, złorzeczyła im czy postępowała w inny, podobny sposób. Skoro jest to tylko uczucie żalu, obawy, smutku, to na pewno nie można mówić o grzechu... A co do cierpienia... Nie jest powiedziane, że kiedyś na tę ścieżkę Bóg Cię nie powoła. Oczywiście nikt Ci tego nie życzy... 6. Przedstawienie kabaretowe w szkole... Dość trudno sprawę rozstrzygnąć. Jeśli był to grzech, to zapewne nie ciężki. Byłby nim jedynie wtedy, gdyby wynikał z pogardy dla prawodawcy, czyli Kościoła. Zapewne zresztą ów udział był obowiązkowy, więc nie było pełnej dobrowolności czynu. Tak więc odpowiadający przypuszcza, że ciężkiego grzechu nie było. Najlepiej by było, gdybyś w związku z tym podjęła jakieś dodatkowe, choćby drobne, umartwienie czy dodatkową modlitwę albo zrobiła co dobrego dla bliźnich. 7. Jeśli zapomnienie dotyczyło grzechu ciężkiego, to należy go wyznać przy najbliższej spowiedzi. Podobnie należy zrobić z grzechami, co do których wcześniej nie miało się odpowiedniej wiedzy. Po prostu należy powiedzieć jak było: że się zapomniało i że się nie wiedziało. 8. Trudno byłoby ujawnić Twojego maila, skoro go nie podałaś ;) J.

06.03.2004

Mam pytanie na mój "chłopski" rozum: Po co Bóg skazał swojego Syna na takie cierpienie? Czy szantażował Jezusa, że jeśli nie umrze za ludzkie grzechy to ludzkość nie zostanie zbawiona?

Mamy tutaj do czynienia z ogromnym nieporozumieniem. Wydaje Ci się bowiem, że zły Bóg Ojciec skazał Syna na śmierć, bo szukał jakiejś ofiary. Ale tak nie jest! Nasze zbawienie dokonało się bowiem nie przez samą śmierć, ale przez posłuszeństwo Jezusa; posłuszeństwo aż do śmierci. On wiedząc co Go czeka dobrowolnie zgodził się przyjąć mękę z ręki swoich oprawców. To nie Ojciec skazał Syna na śmierć. Zrobili to ludzie. Zrobili za to, że powiedział, iż jest Bożym Synem (zobacz Mk 14,55nn). Nawet w obliczu wielkiego cierpienia Jezus pozostał wierny Ojcu. Gdyby skłamał, zapewne ocaliłby życie. Ale przecież po to przyszedł, aby być pierwszym wiernym Bogu od początku do końca. Tak jak grzech Adama, polegający na nieposłuszeństwie, sprowadził na wszystkich ludzi śmierć, tak posłuszeństwo Jezusa przyniosło nam życie wieczne... Święty Paweł tak o tym pisał (Rz 5, 18-19): „A zatem, jak przestępstwo jednego sprowadziło na wszystkich ludzi wyrok potępiający, tak czyn sprawiedliwy Jednego sprowadza na wszystkich ludzi usprawiedliwienie dające życie. Albowiem jak przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wszyscy stali się grzesznikami, tak przez posłuszeństwo Jednego wszyscy staną się sprawiedliwymi”. A w Liście do Filipian napisał: (2, 6-9) „On, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci - i to śmierci krzyżowej. Dlatego też Bóg Go nad wszystko wywyższył i darował Mu imię ponad wszelkie imię (...)” Tak więc istotą odkupieńczej śmierci Jezusa jest nie tyle sama śmierć, ale Jego posłuszeństwo wobec Ojca, posłuszeństwo, które trwało przez całe życie, ale na koniec wyraziło się w dobrowolnym przyjęciu strasznej śmierci. Trudno oprzeć się wrażeniu, że Jezus przyjął mękę, żebyśmy zobaczyli, iż to posłuszeństwo wobec Ojca naprawdę Go kosztowało... J.

06.03.2004

co zrobić, gdy nie umiem rozeznać czy to co zrobiłem jest grzechem??

Proszę spytać kogoś, kto pomoże rozeznać... J.

06.03.2004

Czy (...) Pytania są odważne, ale proszę o pomoc i odpowiedź! Pozdrawiam!

Odważne, ale naszą stronę odwiedzają różni czytelnicy... Na ten temat naprawdę wielokrotnie już pisaliśmy... W małżeństwie niedozwolone są dwa typy zachowań seksualnych: takie, które wykluczają możliwość poczęcia i takie, które byłyby wyrazem jakiejś dewiacji, np. upokarzające drugą osobę. Wymienione przez Ciebie zachowania mogą być elementem stosunku, ale nie powinny go ostatecznie zastępować... J.

06.03.2004

Jezeli ksiadz mi dal pokute, zebym poszla w okreslony dzien na droge krzyzowa, a ja nie poszlam, bo bylam troche przeziebiona, kaszel, to co teraz powinnam zrobic? Czy isc w inny dzien na droge i to zastapi? Czy przy nastepnej spowiedzi powiedziec ksiedzu, ze "przesunelam" sobie pokute?

Oczywiście powinnaś się udać na Drogę Krzyżową w inny dzień. Przy najbliższej spowiedzi możesz powiedzieć, że i dlaczego tak zrobiłaś. J.

06.03.2004

wiem ze to jest głupie pytainie ale j autor głupi to i pytanie... n ale chodz o to - Dlaczego Judasz poszedł do piekła skoro on nie miał innego wyjscia? musiał wydac Jezusa, nie mógł inaczej...i Jezus dobrze o tym wiedział, wiedział napewno ze zostanie wydany i przez kogo. Wiec ~dlaczego? pozdrawiam i przepraszam za błedy ort.

Judasz wcale nie musiał Jezusa zdradzić. Uprzednia wiedza Boga na temat naszych czynów wcale nas nie predestynuje do takiego a nie innego postępowania. Jest odwrotnie: Bóg wie, bo zna naszą wolność, zna nasze przyszłe wolne decyzje... To trochę podobnie, jak w sytuacji, gdy wiem, że ktoś zrobi coś złego. Wcale go do takiego postępowania nie zmuszam. Ba, nawet staram się go od tego odwieść. Ale on chce zrobić po swojemu. Wiem jak postąpi, ale moja wiedza nie jest wcale przeszkodą w jego wolnej decyzji. Różnica między Bogiem a człowiekiem w tym względzie polega na tym, że człowiek może o przyszłym czynie tego człowieka przypuszczać z dużą dozą prawdopodobieństwa. Bóg zna przyszłość z pewnością stuprocentową... Na temat Judasza możesz też zajrzeć TUTAJ J.

05.03.2004

Potrzebuję jak najwięcej informacji, materiałów na temat Eucharystii. Im więcej tym lepiej. Z góry dziękuję! :)

Proszę zajrzeć do Katechizmu Kościoła Katolickiego 1322-1419 oraz na stronę: http://www.pascha.org.pl/. J.

05.03.2004

należę do salezjańskiej grupy ewangelizacyjnej, będę prowadzić spotkanie na temat Męki Pańskiej, proszę o "podpowiedź" gdzie mogę znaleźć materiały na temat historycznego aspektu męki pańskiej i wszystkiego co z nią związane (zwyczajów rzymskich, całunu turyńskiego itp). z góry bardzo dziękuję.

Zobacz np. na stronach: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1077709696http://www.calun.org/strony/ewangelie/index.htmlKilka artykułów na temat całunu znajdziesz też w 12 numerze Gościa Niedzielnego z 2002 roku... Kliknij TUTAJ J. 

05.03.2004

W Krakowie jest Wieczór Kabaretowy. Jak kupowałem bilet to sprawdzałem czy to, aby nie piątek. Nie był to piątek tylko poniedziałek, ale nie skojarzyłem, że to już Wielki Post. Nie wiem teraz co robić. Będzie Kryszak, Ani Mru Mru, Kabaret Moralnego Niepokoju itp. czyli kupa śmiechu. Czy to już jest ta zakazana zabawa?

W sumie jest to jakaś zabawa. W twoim przypadku można chyba poradzić tak: możesz pójść na ów kabaretowy wieczór. Postaraj się jednak jakoś zadośćuczynić; czyli wykonaj jakiś dobry czyn, podejmij jakis dodatkowy (choćby krótki) post itp... A.

05.03.2004

Jak odczuwamy powołanie do życia zakonnego???

Powołanie odczuwa się jako pragnienie takiej a nie innej drogi życiowej... J. 

05.03.2004

kiedy nastąpi apokalipsa???

Chodzi o koniec świata? Jak powiedział Pan Jezus tego nikt z nas nie wie, tylko Bóg (Mt 24, 26) J.

05.03.2004

Jaka jest roznica miedza slubem katolickim a slubem ekumenicznym? Jak przebiega slub katolika z protestantem? Zwlaszcza chodzi mi o przyjecie Komunii Sw. 

Istnieje możliwość udzielenia tego ślubu z Mszą i bez Mszy. Na pewno jednak protestant nie może przyjmować w Kościele katolickim Komunii. Inaczej rozumie bowiem obecność Chrystusa w Eucharystii... J.S.

05.03.2004

czy jeżeli w piatek w wielkim poście nieświadomie zjadlem kawałek wędliny ale poźniej przyponialem sobie że tego nie powinienem robić to czy mam grzech jeżeli tego żałowałem??? czy muszę się spowiadać?? oczywiscie cały dzien pościlem ale poźniej o tym zapomnialem ze jest post i odruchowo otworzylem lodówkę i zjjadłem.......

Brak świadomości, że łamiesz post sprawia, że nie można mówić o grzechu. Możesz o tym wspomnieć przy najbliższej spowiedzi, ale sam ten czyn pójścia do sakramentu pokuty na pewno się nie domaga. J.

05.03.2004

Czy syn Zydowki/zydowki i goja jest Zydem/zydem czy gojem wg tego co uwazaja Zydzi/zydzi?

Według Żydów narodowość dziedziczy się po matce... J. A.

05.03.2004

Czytam w Tygodniku Powszechnym, ze ewangelisci napisali w Biblii tak a nie inaczej, bo chcieli ukazac Zydow/zydow w zlym swietle (frag.:"To Żydom jako takim, a nie niektórym Żydom, np. arcykapłanom, Ewangelie, zwłaszcza Mateuszowa, zarzucają śmierć Jezusa. Innymi słowy, antyżydowskie akcenty są historycznie uwarunkowane."). To jak, Bog natchnal ewangelistow do pisania takich bezecenstw? To może zakazmy Biblii? W Kanadzie ponoc grupa poslow sie nad tym zastanawia...

Piszącemy te słowa przedstawione twierdzenia wydają się nieco ahistoryczne. W pierwotnym chrześcijaństwie nie chodziło o przedstawianie Żydów w złym świetle. Ostatecznie sam Mateusz był Żydem. Raczej chodziło o pokazanie, że oczekiwany przez Izraela Mesjasz już przyszedł, ale został przez wielu członków Narodu Wybranego odrzucony. I to zarzucają autorzy nowotestamentalni Żydom; że nie uwierzyli prorokom... Odpowiadający z przytoczonego cytatu nie może wnioskować, co miał na myśli autor artykułu. Ale na pewno stanowisko pierwszych chrześcijan (przecież także Żydów) wobec odrzucenia Jezusa trudno nazwać bezeceństwami... J.

05.03.2004

czy ktos z poza wiary chcrzescijanskiej moze w zgodnie z ta wiara zostac zbawiony pomimo ze nie jest ochrzczony?? pozdro

Zobacz TUTAJ J.

05.03.2004

Szczęść Boże. Czy można prosić o odpowiedź na poniższe pytania dotyczące Ewangelii wg św. Mateusza? 1) Kim był św. Mateusz ? 2) Czy św. Mateusz był świadkiem działalności Jezusa? 3) A jeżeli nie, to kto dostarczył mu materiałów do napisania tej Ewangelii? 4) Kiedy powstała ta Ewangelia? 5) Czym i na czym została spisana ? (tzn. czy tuszem, czy na pergaminie) 6) Gdzie była po napisaniu przechowywana i jak dotrwała do naszych czasów? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E - MAILEM 

1. Święty Mateusz był jednym z Apostołów. Wcześniej był celnikiem (zob. Mt 9, 9). 2. Jako Apostoł był oczywiście świadkiem nauczania Jezusa. Podobnie Apostołem był inny z Ewangelistów, Jan. Pozostali (Marek i Łukasz) byli uczniami Apostołów i od nich dowiadywali się o Jezusie. Marek być może znał nawet Jezusa osobiście (przypuszcza się, że był w Ogrodzie Oliwnym podczas pojmania Jezusa). 3. Jak wyżej. 4. Sprawa czasu powstania Ewangelii różnie przez różnych autorów jest rozstrzygana. Skazani jesteśmy bowiem na domysły i wnioskowanie na podstawie samego tekstu (aluzje do wydarzeń historycznych) czy świadectw starożytnych pisarzy, którzy już tę Ewangelie znają. Najczęściej przypuszcza się, że powstała ona w I stuleciu, po roku 70. 5. W tamtych czasach i w tamtym kręgu kulturowym pisano najczęściej na papirusie. 6. Żaden z tekstów Pisma Świętego nie dotrwał do naszych czasów w postaci autorskiego rękopisu. Po prostu teksty święte były przepisywane. J.

05.03.2004

Chciałam zapytać, jak to jest ze znakami od Boga ? Kiedy wiemy że cos jest znakiem a kiedy że tylko złudzeniem ?

W tej sprawie trudno o pewność. Rozeznanie przychodzi czasami później: nieraz dopiero z perspektywy czasu potrafimy niektóre znaki dobrze odczytać. Na pewno o właściwe rozeznanie powinniśmy się modlić. Odpowiadający ma propozycję: jeśli coś wydaje Ci się znakiem od Boga, to rozważ, czy składnia Cię on (rzekomy znak) do czynienia dobra, czy wspiera Twój egoizm. W pierwszym przypadku możesz sprawę potraktować jako znak od Boga. W drugim nie... J.

05.03.2004

Czy Jezus jest Bogiem? Wiem ze jest Synem Pana Boga i Jego Ojcem i Czy Jezus mial moc Boza? Jesli tak to czemu nie mozna go nazwac Bogiem. 

Ależ chrześcijanie wierzą, że Jezus jest prawdziwym Bogiem! (na pewno nie jest jednak Ojcem Boga, a właśnie Synem; nie może być jednocześnie i jednym i drugim). Na temat Bóstwa i człowieczeństwa Jezusa stosowne fragmenty Katechizmu i poruszający zagadnienie artykuł podaliśmy już w poprzednim Twoim pytaniu (zobacz TUTAJ ). Warto chyba jeszcze przeczytać w Katechizmie (249-256) to, co napisano na temat Tajemnicy Trójcy Świętej. Kliknij TUTAJ J.

05.03.2004

Czemu ludzie w modlitewnikach pisza "Matka Boza" a nie Matka Jezusa. Pan Bog nie mial "matki" natomias Jezus jak nam wiadomo mial?

W jednej Osobie Jezusa Chrystusa połączyło się bóstwo i człowieczeństwo. W Katechizmie Kościoła Katolickiego (464) tak czytamy: „Jedyne i całkowicie wyjątkowe wydarzenie Wcielenia Syna Bożego nie oznacza, że Jezus Chrystus jest częściowo Bogiem i częściowo człowiekiem, ani że jest ono wynikiem niejasnego pomieszania tego, co Boskie, i tego, co ludzkie. Syn Boży stał się prawdziwie człowiekiem, pozostając prawdziwie Bogiem. Jezus Chrystus jest prawdziwym Bogiem i prawdziwym człowiekiem” Skoro o Jezusie możemy powiedzieć, że jest prawdziwym Bogiem i prawdziwym człowiekiem, to o Maryi, jego Matce, możemy też powiedzieć, że jest Matką Boga (choć nie jest Matką boskiej natury Jezusa). Podobnie możemy powiedzieć o Jezusie: Bóg umarł na krzyżu. Doskonale wiemy, że bóstwo Jezusa umrzeć nie mogło. Umarł jako człowiek. Ale że mówimy o jednej Osobie Jezusa Chrystusa, prawdziwym Bogu i prawdziwym człowieku, możemy mówić o śmierci Boga na krzyżu... o Bożym rodzicielstwie Maryi tak napisano w Katechizmie (495): Maryja, nazywana w Ewangeliach "Matką Jezusa" (J 2,1;19, 25), już przed narodzeniem swego Syna jest ogłoszona przez Elżbietę, pod natchnieniem Ducha Świętego, "Matką mojego Pana" (Łk 1, 43). Istotnie, Ten, którego poczęła jako człowieka z Ducha Świętego i który prawdziwie stał się Jej Synem według ciała, nie jest nikim innym jak wiecznym Synem Ojca, drugą Osobą Trójcy Świętej. Kościół wyznaje, że Maryja jest rzeczywiście Matką Bożą (Theotokos). Więcej na temat tej tajemnicy Jezusa przeczytasz w Katechizmie 464-483. oraz w artykule ze strony: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1040677534J.

04.03.2004

Bardzo prosze o wytłumaczenie tego kawałka Ewangelii - co to znaczy "raka"" i w jakim kontekscie - jest uzyte "bezbożniku"A kto by rzekł swemu bratu «Raka», podlega Wysokiej Radzie. A kto by mu rzekł «Bezbożniku», podlega karze piekła ognistego. 

Pan Jezus wypowiedział te słowa mówiąc o przykazaniu "Nie zabijaj". Słowo "raka" jest różnie tłumaczone. Jak podano w Biblii Tysiąclecia może znaczyć "pusta głowo" lub "człowieku godny pogardy". Słowo "bezbożniku" też może być używane jako obraźliwy epitet. Pan Jezus tłumaczy więc, że ranienie bliźniego słowami, wyzywanie go, także jest grzechem przeciwko piątemu przykazaniu... J.

04.03.2004

Chciałbym się zapytać czy jest może św.Amelia???

Nic nam nie wiadomo o świętej o tym imieniu. J.

04.03.2004

DLACZEGO BÓG NIE MOŻE STWORZYĆ KAMIENIA KTÓREGO NIE MOŻE PODNIEŚĆ? 

Pytanie zawiera sprzeczność i wynika z niezrozumienia istoty czy zawartości treściowej słowa "wszechmoc". Można je sformułować tylko wtedy, jeśli wszechmoc wyobrazimy sobie jako ograniczoną, a tak nie jest. To tak, jakby dodając cokolwiek do nieskończoności, spodziewać się, że wynik będzie czymś innym niż nieskończoność. Takie oczekiwania ma tylko ktoś, kto wyobraża sobie nieskończoność jako skończoną. Do podobnych sprzeczności prowadzi próba udzielenia odpowiedzi na postawione pytanie. M.

04.03.2004

Witam... Mam pytanie Z okazji zbliżającego się bierzmowania juz teraz nalezy sie przygotować. Miedzy innymi trzeba wybrać sobie patrona. Ja chciałam wybrac sobie imiona dosyć ogryginalne Zygilda lub Lilioza albo Modesta... Niestety nigdzie niemoge znależć histori tych świętych Macie może jakieś strony z życiorysem albo coś w tym stylu?? z góry dziękuje

Hm... W sakramencie bierzmowania nie chodzi o wybranie imienia, ale patrona. Może warto o tym pamiętać. Przecież i tak owego imienia nigdy używać nie będziesz... Informacje o wszystkich trzech świętych znajdziesz na stronie: http://biblia.linia.pl/J.

04.03.2004

Czy jest święta lub błogosławiona Adrianna? cJeżeli tak to czyją jest ona patronką? Proszę o informację.

Nic nam nie wiadomo o świętej lub błogosławionej o tym imieniu. O świętych Adrianach informacje znajdziesz np. TUTAJ J.

04.03.2004

Ile pielgrzymek odbył Jan Paweł II

Do tej pory Jan Paweł II odbył 102 zagraniczne pielgrzymki... J.

04.03.2004

Ostatnio ksiądz zadał prace domową na temat: Jaka jest data urodzin i śmierci Marii Magdaleny oraz dlaczego Jezus to jej jako pierwszy się objawił?" Szukałam w bibliotece parafialnej i nic nie znalazłam. Czy moglibyscie mi pomóc? Gdzie moge znaleźć na ten temat informacje?

Data urodzin i śmierci Marii Magdaleny nie jest nam znana. Dlaczego akurat jej Pan Jezus objawił się jako pierwszej też nie wiemy. Piszący te słowa podejrzewa, że katecheta chciał, żebyście wysilili swoją wyobraźnię. Przynajmniej w tym drugim wypadku... J.

04.03.2004

dlaczego człowiek ma zachowywac wstrzemięźliwość, np. jesli chodzi o kontakty seksualne, nie rozmumiem sensu dobrowolnego odmawiania sobie tego typu przyjemnosci (oczywiscie mam na mysli kontakty seksualne w malzenstwie)

Wstrzemięźliwość seksualna w małżeństwie nie jest przez nikogo nakazywana. Decyzję taką podejmują sami małżonkowie, np. w sytuacji, gdy jedno z nich jest chore, nie chcą mieć kolejnego dziecka lub jeśli chcieliby podjąć taką formę umartwienia. Wszystko jednak zależy od ich decyzji. Jaki jest sens umartwienia i postu? W jednej z prefacji na Wielki Post czytamy: "Ty przez post cielesny uśmierzasz wady, podnosisz ducha, udzielasz cnoty i nagrody". Wyrzeczenie się czegoś dobrego jest przede wszystkim formą naszej prośby do Boga. Skoro dla osiągnięcia jakiegoś dobra gotowi jesteśmy poświęcić jakąś naszą przyjemność, to znaczy, że bardzo nam na tej sprawie zależy. Ważne jest to może nie tyle dla Boga, który zna serce człowieka, ale dla nas samych: ile jesteśmy gotowi poświęcić, aby osiągnąć dobro o które prosimy. Np. ktoś prosi o wyzwolenie z nałogu alkoholizmu dla swojego ojca. Czy jest gotów dla tej sprawy zrobić coś więcej, niż tylko prosić o łaskę? Czy może ofiarować w jego intencji np. swoją abstynencję? Wyrzeczenie się rzeczy dobrych i przyjemnych otwiera także nasze serce na potrzebujących. Jeśli np. w ramach umartwienia postanawiam ograniczyć się w jedzeniu, to przeżywanie głodu pozwala mi lepiej zrozumieć tych, którzy doświadczają go na co dzień. No i w końcu post jest ważny także dla nas samych. W jakiś przedziwny sposób otwiera on nasze oczy i serca na sprawy duchowe i wzmania nas wewnętrznie... J.

04.03.2004

Jeden z forumowiczów na prowadzonym współmoderowanym przeze mnie forum internetowym zadał pytania dotyczące historii Kościoła (wielkiej schizmy zachodniej) , na które niestety nie znalazłem odpowiedzi. Pomyślałem, że może Wy możecie jakoś pomóc, bo i sam się zaciekawiłem sprawą ;) "1) Do której obediencji należała Polska z Litwą? Jedne źródła twierdzą, że do rzymskiej. Inne wskazują na pizańskie, jako, że Aleksander V przez pewien czas przebywał na Rusi, znał Jagiełłę i wspierał go w sporach z Krzyżakami... 2) A którego z papieży uznawali Krzyżacy. A którego cesarz niemiecki? Ponoć Niemcy uznawali Grzegorza XII, ale Ludwik wegierski współdziałał z antypapieżem Janem XXIII w celu zwolania soboru w Konstancji...? Adso de Melk" Swoją drogą, gratuluję arcyciekawego serwisu (jednego z niewielu, które odwiedzam niemal codziennie) i życzę dalszych sukcesów, i jak największej satysfakcji z jego tworzenia oraz odpowiadania na niekiedy naprawdę trudne pytania. :)

Z „Roczników” Jana Długosza dowiadujemy się, że znajomość Jagiełły z Piotrem Philargim, po obwołaniu go w Pizie papieżem Aleksadrem V, zdecydowała o opowiedzeniu się za nim. Jagiełło zabiegał następnie u niego o nakazanie Krzyżakom zachowania pokoju z Polską, co ten uczynił. Jak wiadomo, nie odniosło to skutku, zwłaszcza że Aleksander po niespełna rocznych rządach zmarł. To był rok 1410. Polska konsekwentnie opowiedziała się teraz po stronie jego następcy, Jana XXIII. W 1411 udała się do niego z Polski delegacja w celu złożenia obediencji i – ponownie – dla uzyskania poparcia w sporze z Krzyżakami. Zamieszanie wywołane schizmą było jednak tak duże, że również w Polsce wzrastało zainteresowanie koncepcją koncyliaryzmu. Po rozstrzygnięciu tej sprawy w Konstancji, Polska, głównie w osobie Zbigniewa Oleśnickiego, unikała jasnych deklaracji po stronie któregokolwiek z papieży schizmy awiniońskiej, choć ci – jeśli wierzyć Długoszowi – na wyścigi sobie Oleśnickiego wydzierali, darując mu kardynalat. Tak czy owak, schizma zachodnia wywołała sytuację, w której państwa zajmowały postawę wyczekującą, unikając składania obediencji, lub składając ją na przemian jednemu lub drugiemu – czy wreszcie trzeciemu papieżowi. Co do Zygmuta Luksemburskiego, to on w zasadzie uznawał linię pizańską, o czym świadczy fakt, że właśnie Jana XXIII skłonił do zwołania soboru w Konstancji. Podzielał jednak powszechne wówczas wątpliwości co do ważności wyboru któregokolwiek z konkurujących papieży i stąd jego inicjatywa elekcji nowego papieża po abdykacji wszystkich pozostałych. F.

04.03.2004

czy wyobrażanie sobie jak chlopak się caluje z dziewczyną to myśli nieczyste ? jest to grzech ciężki?

To zależy o jakim pocałunku myślisz. Najlepiej jeśli zapoznasz się z tym, co na temat całowania się napisano na stronie: http://www.katecheta.pl/1998/10/E_12.htma następnie sam(a) osądzisz, czy twoja wyobraźnia nie posuwa się w tym momencie za daleko. J.

04.03.2004

Mam pytania:1.jeżeli człowiek pochodzi od małpy, to jak to mozliwe że powstał Adam i Ewa inaczej?2.czy przypadkiem 7 dni stwarzania świata nie trwało np.7 wieków?3.Jak Jezus rozmawiał z Bogiem ,czy ze sobą? 4.podobno pierwsze były dinozaury, ale nie ma mowy o nichli w bibli.

1. Kościół wcale nie uczy, że Adam i Ewa byli jakimiś wyjątkami, a reszta ludzi pochodzi od małpy. Cała ludzkość jest potomstwem pierwszych rodziców. Jednocześnie cała ludzkość może pochodzić od wspólnego z małpą przodka. Proszę wygodnie usiąść i przygotować się na gimnastykę umysłu ;))) Rozwiązanie problemu znajdujemy wcale nie na płaszczyźnie nauk przyrodniczych, a nauki o gatunkach literackich. Gatunek literacki wskazuje nam bowiem jak należy interpretować wypowiedź autora: dosłownie czy przenośnie. Nikt przy zdrowych zmysłach nie stawia zarzutu, na przykład autorowi pieśni o Monte Casino, że nie zna biologii, kiedy pisze, że „Czerwone maki pod Monte Casino zamiast rosy piły Polską krew... i tylko maki pod Monte Casino czerwieńsze są, bo z Polskiej wzrosły krwi”. W interpretacji Biblii obowiązuje ta sama zasada. Nie interpretuje się tekstu dosłownie, gdy autor dosłownie nie chciał być zrozumiany. Przejdźmy do sedna sprawy. Teoria Darwina mówi, że człowiek, podobnie jak chyba wszystkie organizmy na ziemi, podlegał ewolucji. A co przekazuje tekst o stworzeniu świata? Przede wszystkim trzeba zauważyć, że mamy dwa teksty o stworzeniu świata: ten bardziej znany, w którym świat powstaje w sześć dni, a człowiek na samym jego końcu i występujący zaraz po nim, chyba mniej znany, w którym jako pierwszy stworzony został mężczyzna, potem - dla niego - cały świat i na końcu kobieta (dwa pierwsze rozdziały Księgi Rodzaju). Sama kolejność tworzenia wskazuje, że oba te teksty, jeśli brać je dosłownie, są ze sobą sprzeczne. W pierwszym z nich mamy kolejność : rośliny, zwierzęta, człowiek. W drugim: mężczyzna, rośliny, zwierzęta, kobieta. Czyżby autor (autorzy) biblijny był tak głupi, że tego nie zauważył? Z pewnością nie. To nasuwa nam przypuszczenie, że obu tych tekstów nie należy traktować dosłownie, a raczej trzeba zapytać o co chodziło autorowi natchnionemu. Pomocą jest określenie gatunku literackiego, którym posłużył się autor. W pierwszym przypadku jest to jakaś forma hymnu czy poematu (ku czci Boga) w drugim opowiadanie mądrościowe. Nie wchodząc w szczegóły pierwszy z tekstów można streścić bardzo krótko: mądry Bóg z niczego stworzył z niczego cały świat, który w jego zamyśle był bardzo dobry (zło pojawiło się później - Rdz 3). Stworzenie człowieka jest tam potraktowane bardzo oględnie: „A wreszcie rzekł Bóg: Uczyńmy człowieka a Nasz obraz, podobnego Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym, nad bydłem, nad ziemią i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi! Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę” (Rdz 1, 26-27). Bóg rządzi i kieruje światem przez prawa przyrody. Nie musi rzucać piorunami, aby była burza i nie musi toczyć beczek, byśmy usłyszeli grzmot. Mógł więc także w dziele stworzenia posłużyć się ewolucją. Więcej „kłopotów” sprawiał zwolennikom teorii Darwina drugi tekst. Wydaje się bowiem, że relacjonuje on przebieg stworzenia: człowiek został ulepiony z prochu ziemi (Rdz 2,7). Czy rzeczywiście jest to relacja? Jak już powiedziano wcześniej - nie. Bo opowiadanie niekoniecznie mówi o faktach. Na przykład w baśni - też w końcu jakiejś formie opowiadania - fakty nie są prawdziwe. Prawdziwy jest morał z niej płynący. Podobnie w naszym tekście. Umieszczenie człowieka w ogrodzie, w którym jest pod dostatkiem wody interpretuje się jako przeznaczenie człowieka do życia w szczęściu (Rdz 2, 8-10); nazywanie przez Adama zwierząt zdaje się być obrazem panowania człowieka nad światem (Rdz 2,19-20) (w kulturze semickiej panuje taka zasada - nadanie imienia jest wyrazem władzy nad tym, komu się to imię nadaje). Człowiek tym światem ma się opiekować i go doglądać (Rdz 2,15). Autor natchniony podkreśla też samotność człowieka i pokazuje, że tylko drugi człowiek (kobieta) może pustkę samotności wypełnić (Rdz 2, 17.23). Pokazuje także przez stworzenie kobiety z żebra Adama, że kobieta ma tę samą naturę co mężczyzna (Rdz 2,21) . A nasz problem? Stworzenie z prochu ziemi oznacza przynależność człowieka do świata przyrody. Teoria ewolucji nie mówi przecież niczego innego! Człowiek jest cząstką świata przyrody! I to bardziej niż nam się do czasu powstania teorii Darwina wydawało. Nie należy jednak zapominać o drugim elemencie powołania człowieka do istnienia: Bóg tchnął w jego nozdrza tchnienie życia, co interpretuje się jako znak przynależności człowieka także do świata duchowego. Tego żadna teoria przyrodnicza nie jest w stanie zweryfikować. A jednak wierzymy, że nie jesteśmy tylko z tego, materialnego świata. Nosimy w sobie cząstkę świata, który wymyka się zmysłom... W gruncie rzeczy nie ma więc sprzeczności między teorią ewolucji, a biblijnym opowiadaniem o stworzeniu człowieka. Tylko ignorancja co do sposobów interpretacji tekstów mogła wśród przedstawicieli nauk przyrodniczych i filozofii stworzyć taką sprzeczność . Na koniec jeszcze jedna refleksja. Od czasu śmierci Jezusa Chrystusa istnieje możliwość, aby być kimś więcej, niż tylko Bożym stworzeniem: przez chrzest możemy stać się dziećmi Boga. Jego Syn nas usynowił.. Możesz też kliknąć TUTAJ TUTAJ i TUTAJ 2. Jak wynika z powyższych rozważań rozumienie sześciu dni stwarzania jako sześciu wieków mija się z celem. Nie można wypowiedzi ujętej w formie poematu, hymnu, traktować dosłownie, jakby była fragmentem podręcznika kosmologii 3. Chrześcijanie wierzą w Jednego Boga w Trzech Osobach: Ojca, Syna, Ducha. To, że Syn rozmawia z Ojcem nie jest więc niczym nadzwyczajnym... 4. Rzeczywiście, przed człowiekiem na ziemi były dinozaury. Ale niby dlaczego Biblia miałaby mówić o ich istnieniu, skoro interesującą ją widzi dopiero od momentu pojawienia się na ziemi człowieka? Czy podręcznikowi zatytułowanemu „Historia Polski” zarzuciłbyś, że nie opowiada o starożytnym Rzymie? A dziełu „Dzieje człowieka”, że nie opowiada o gigantycznych skrzypach niegdyś występujących na Ziemi? Zresztą gdyby przeczytać dokładniej tekst o stworzeniu świata widać, że autor nie wymieniał konkretnie żadnych zwierząt, a tylko nazwał je ogólnie. Rdz 1,21 „Tak stworzył Bóg wielkie potwory morskie i wszelkiego rodzaju pływające istoty żywe, którymi zaroiły się wody, oraz wszelkie ptactwo skrzydlate różnego rodzaju”. W wierszu 24. „Potem Bóg rzekł: Niechaj ziemia wyda istoty żywe różnego rodzaju: bydło, zwierzęta pełzające i dzikie zwierzęta według ich rodzajów! I stało się tak”. Autorowi natchnionemu wyraźnie więc chodziło o wszystkie zwierzęta.... J.

04.03.2004

Poprosze o informacje dotyczace aktu bierzmowania. Pod koniec czerwca odbedzie sie slub moj i mojej narzeczonej, nie bylem do tej pory bierzmowany. Jakie kroki mam ku temu podjac. Mieszkam w Warszawie, ale naleze do innej parafii spoza Warszawy.

Bierzmowanie to sakrament. Trzeba do niego odpowiedniego przygotowania. Powinieneś zgłosić się jak najszybciej do kancelarii parafi, w której zamieszkujesz. Tam uzyskasz szczególowe informacje odnośnie do czasu i miejsca takiego przygotowania...

04.03.2004

blagam --gdzie mam szukac o liturgi --chodzi czym jest i jakie rodzaje jak sie korzysta

Mamy całą stronę poświęconą liturgii. Zobacz pod adresem: http://www.wiara.pl/admin/www.pascha.org.pl/Liturgii dotyczy także cała druga część Katechizmu Kościoła Katolickiego. Znajdziesz go TUTAJ J. 

04.03.2004

Tworcy czterech ewangelii - jakiej byli narodowosci? Jezus byl Aramejczykiem(?). Jak to sie ma do Hebrajczykow i Zydow jako takich? 

Jezus był Żydem. Podobnie Mateusz, Marek i Jan. Łukasz był przed nawróceniem poganinem, prawdopodobnie Grekiem... Aramejczycy to określenie ludu zamieszkującego w II tysiącleciu przed Chrystusem większość Syrii. W późniejszych czasach Izraelici prowadzili z nimi wojny. Zapewne przodkowie Izraelitów (Hebrajczyków) byli Aramejczykami (Pwt 26,5) Hebrajczycy to inne określenie narodu izraelskiego, potomków Abrahama. Izrael, to inne imię patriarchy Jakuba i jednocześnie nazwa całego narodu. W czasie rozbicia na dwa państwa stosowano ją częściej na określenie Królestwa Północnego. Południowe nazywano Judą. Nazwa Żydzi na pokreślenie Izraelitów weszła do powszechnego użycia dopiero po niewoli babilońskiej... Może zabrzmi to nieco dziwnie, ale Żydzi w czasach Jezusa nie mówili już po hebrajsku. To znaczy język ten był im znany, ale raczej jako język kultu. Powszechnie w użyciu był wtedy w tamtym kręgu kulturowym język aramejski... J.

04.03.2004

Szczęść Boże. 1) Wczoraj tj. w środę w Radiu Katowice około 21.45 Jerzy Sztur czytał fragment książki Normana Davisa „Europa, Europa”. Co serwis Wiara sądzi o tej książce? Wczoraj była mowa m. in. o tym, że żadne zapiski pisarzy i historyków z czasów kiedy żył Jezus, nie wspominają o Nim. Była mowa o tym, że skoro Jezus działał cuda i tyle ludzi o Nim wiedziało i mówiło, i że skoro zmartwychwstał i że byli „na to świadkowie” to dlaczego pisarze i poeci (historycy) z tego okresu nie piszą o Jezusie?! Dodatkowo była mowa że Pismo św. zawiera bardzo krótką Ewangelię (zbyt krótką), że wypowiedzi Jezusa są przytaczane bardzo skromnie, że za czasów kiedy żył Jezus nie spisywano jego czynów i słów które wypowiadał. Co Davis sugeruje w tej książce – trochę mnie to zaczęło niepokoić!! 2) Jak naprawdę powstawał Nowy Testamemt i dlaczego Ewangelie „objętościowo” zajmują tak mało miejsca w Piśmie świętym (przecież Jezus żył ponad 30 lat)? Czy dowodem na istnienie Jezusa jest rzeczywiście tylko Pismo św.??? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E - MAILEM 

Książka Davisa to dość pokaźne dzieło i trudno nam pisać recenzję. Ustosunkujmy się do samych zarzutów. Palestyna, w której żył Jezus, była zapadłą dziurą świetnego Imperium Rzymskiego. Byłoby rzeczą dziwną, gdyby historycy rzymscy chcieli o dziejących się tam sprawach pisać. Dziś, kiedy mamy znacznie bardziej rozwiniętą komunikację, w wydawanych w stolicy gazetach także tylko wyjątkowo pisze się o prowincji... Tym bardziej godne odnotowania jest, że jednak niektórzy historycy o Jezusie napisali. Są to tylko krótkie wzmianki, ale jednak potwierdzają Jego istnienie. Są to: Józef Flawiusz (Dawne dzieje Izraela), Tacyt (Roczniki), Swetoniusz, (w żywocie Klaudiusza z dzieła „Żywoty 12 cezarów) których trudno posądzać o sympatie prochrześcijańskie. Także Talmud wspomina o Jezusie, choć uważa Go za zwodziciela... Odpowiednie cytaty można znaleźć choćby w drugim tomie książki A. Laepple, Od egzegezy do katechezy, Warszawa 1986. Rzeczywiście, gdy Jezus żył, nie spisywano Jego słów i czynów, To co głosił i co robił najpierw przekazywali ustnie Jego uczniowie. Gdy powoli zaczynało brakować naocznych świadków, niektórzy podjęli się spisania wspomnień o Jezusie. Dwóch z nich było Apostołami, dwóch uczniami Apostołów. Trzeba jednak pamiętać, że na pewno to, co napisali, pierwotne gminy skonfrontowały z przyjętym wcześniej nauczaniem ustnym... Czy rzeczywiście jest tego mało? Gdyby wziąć pod uwagę dzisiejsze gadulstwo, to rzeczywiście niewiele. Ale widać wystarczyło... Odpowiadającego zdumiewa, jak łatwo zarzuca się zmyślanie autorom Ewangelii, jednocześnie przyjmując to, co napisali inni starożytni pisarze... Widać dla niektórych chrześcijanie z definicji są kłamcami... J.

04.03.2004

Czy Kościół katolicki bierze pod uwagę możliwość istnienia pozaziemskiej inteligencji? Jest przecież coraz więcej dowodów na realność zjawiska UFO a Kościół, przynajmniej oficjalnie, milczy... Ja jestem katolikiem, a równocześnie badam ten fenomen i wiem dobrze, że przegięciem jest stawianie znaku równości: UFO (i wiara w UFO) = new age.

Kościół nie wypowiada się na temat istnienia pozaziemskich cywilizacji. Zostawia tę kwestię tym, którzy mogą (lub raczej będą mogli) się sensownie na ten temat wypowiedzieć... J.

03.03.2004

Dlaczego nie odpowiedziano na moje pytanie o papieża? Czy prawda jest zbyt druzgocąca aby się z nią zmierzyc "J"?

Odpowiadający uznał, że nie jest to pytanie, ale próba podjęcia dyskusji. Tego typu teksty można umieszczać na naszym forum. Jest tam także dział dotyczący posługi papieża... J.

03.03.2004

Czy to prawda, że choroba, nawet ta najcięższa jest człowiekowi postawiona jako próba? Ludzie często uważają chorobę jako karę boską. Spotkałam się ze stwierdzeniem, że jest to próba dla człowieka. Jak to jest?

Nie ma jednoznacznej odpowiedzi na pytanie o sens ludziego cierpienia i chorób. Na pewno jednak u ich źródeł leży grzech pierwszych rodziców. Od tamtej pory przyszło, zwłąszcza niektórym spośród nas, wieść życie pełne bólu. Pan Jezus, uzdrawiając chorych, dał nam nadzieję, że w niebie już go nie będzie... Oczywiście - jak w historii Hioba - choroba może być próbą ze strony Boga. Nie sposób jednak wykluczyć także i tej możliwości, że przez chorobe Bóg chce nam zwrócić uwagę na sprawy, o których - prowadząc wygodne zycie - dawno żeśmy zapomnieli. Wtedy jest ona jakby leczeniem naszej duszy, choć niektórym wuydaje się karą za grzechy. Sensu swojego cierpienia można się także dopatrywać w krzyżu Jezusa Chrystusa. Jak On dał swoje życie za ludzi, tak i chory może swe cierpienia ofiarować za zbawienie swoich bliźnich... W tym kontekście warto przeczytać artykuł ze strony: http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/112001/04.htmlhttp://www.polska.lex.pl/prasa/Nasze-Zycie/55/sens.htmloraz http://www.hospicjum.waw.pl/biblioteka/materialy/sens_cierpienia.pdf(plik .pdf) J.

03.03.2004

Sz.Boze, do kogo moge zwrocic sie z problemem wejscia na czat "wiary"?, informatyk twierdzi ze problem lezy po stronie wlasciciela czatu. Na czat "opoki" i "katolika" nie mam problemu wiec nie jest to problem braku javy. Bardzo prosze o pomoc, chcialabym uczestniczyć w czatach o 21, pozdrawim 

Nasz czat jest umieszczony na polchacie... red.

03.03.2004

znajoma chciałaby wstapić do "wspólnoty" wdowy konsekrowane i pyta czy istnieje jakiś wniosek o przystąpienie. Sam nie potrafię znakleźdź. Prosze o szybką odpowiedź

Gdyby trzeba było wypełnić jakiś formularz, to odpowiedzialni za przyjęcie na pewno by go zainteresowanej dostarczyli. W takich sytuacjach prośbę o przyjęcie pisze się samodzielnie. Trzeba ją też odpowiednio umotywować. Odpowiednio, to znaczy zgodnie z własnymi intencjami i przekonaniami... J.

03.03.2004

Gdy godzinę wcześniej przed Komunią św. zje się obiad w barze, ale po pół godzinie przełknę odruchowo pozostające między zębami resztki, to nie mogę przystapić do sakramentu ze względu na brak postu eucharystycznego?

To pytanie zadano na serio? Bo odpowiadającemu sprawa wydaje się oczywista: trudno uznać to za przyjmowanie pokarmu... J.

03.03.2004

Dlaczego nikt nie zareagował w wieczerniku na Judasza, jak Jezus zamaczał z nim rękę w misie (Mt 26, 20) ? Co znaczy "lepiej, żeby się nie narodził", jak Sam go stworzył?

Rzeczywiście, trudno nam to wytłumaczyć. Nie zrobił tego także autor tej Ewangelii, św. Mateusz. Zaznaczmy jednak, że rękę w misie z Jezusem zamaczali także inni uczniowie. Tyle, że za chwilę Jezus wprost to Judaszowi powiedział (w. 25)... Być może nikt (prócz Jezusa) nie był świadom, że zdrada Judasza będzie tak rychła i tak straszna (zdradzić niekoniecznie przecież musiało oznaczać wydać Jezusa na śmierć). Sądząc z innych Ewangelii pozostali Apostołowie mogli nie słyszeć wypowiedzi Jezusa albo niezbyt dobrze zrozumieli jej sens, być może zdezorientowani także Jego spokojem (porównaj J 13, 21-30). W oryginale odpowiedź Jezusa brzmi: "Tyś powiedział"... W sprawie zdania: "lepiej, żeby sie nie narodził"... Bóg każdego człowieka stwarza z miłości. Ale jesteśmy wolni, możemy Bożą ofertę odrzucić. Judasz to zrobił i dlatego jego życie zostało zmarnowane. Czy warto żyć bez Boga? Zobacz też na stronie: http://www.teologia.pl/m_k/zag03-07.htmBiblistyka często dopuszcza więcej interpretacji... Może Jezusowi chodziło nie o wieczne potępienie Judasza, ale o hańbę, którą będzie musial nosić? Przecież o jego czynie ciągle się pamięta, a w kręgu kultury chrześcijańskiej wszystkich najpodlejszych zdrajców nazywa się jego imieniem... J.

03.03.2004

dlaczego moja siostra zostawiła mnie dla innych ludzi

Rozumiemy, że przeżywasz jakiś żal i smutek. Ale chyba Ty też rozumiesz, że przy tak ogólnikowej informacji trudno pocieszyć czy cokolwiek sensownego doradzić... Spróbuj swój smutek powierzyć Bogu... red.

03.03.2004

Jakie są teologiczne podstawy ślubu ubóstwa?

Zobacz: TUTAJ i TUTAJ Warto też zajrzeć do Posynodalnej Adhortacji Jana Pawła II Vita consecrata J.

03.03.2004

Od jakiegoś czasu mieszkam z chłopakiem. Kiedy podejmowaliśmy tą decyzję sądziłam, że to nie jest grzech jeśli żyjemy czystości. Ostatnio usłyszałam w radiu, że to nie dokońca jest tak. Że można np.gorszyć sąsiadów. Mieszkamy w Warszawie w bloku i ten odpada. Za rok bierzemy ślub. To abyśmy się w tej chwili wyprowadzili jest prawie niemożliwe. Wiem o tym, że jeżeli chodzi o małżeństwa niesakramentalne to aby przystępować do Komunii Św. muszą udać się do proboszcza i obiecać, że będą zachowywali czystość. Może istnieją też jakieś przesłanki, które należy spełnić aby dostać rozgrzeszenie i w naszym przypadku. Zaprzyjaźniony ksiądz polecił nam abyśmy poszli do miejscowego księdza i porozmawiali. Ponieważ mieszkamy tu od niedawna, nie znamy księży z tej parafii i chcielibyśmy uniknąć takiej rozmowy. Czy to możliwe? Czy istnieje szansa, że dostaniemy rozgrzeszenie mieszkając razem? Bardzo proszę o pomoc i radę. Ewa

Nauka Kościoła w tym wzgledzie jest jasna. Można oczywiście z owym miejscowym księdzem porozmawiać. Powstaje jednak zasadnicze pytanie: skoro mieszkacie razem, rozejście się jest dla was prawie niewyobrażalne, to co stoi na przeszkodzie, byście wzięli ślub w Kościele już teraz? Bo chyba nie to, że nie macie w tej chwili pieniędzy na okazałe wesele... Poza tym żyjący w związkach niesakramentalnych zawyczaj mają do wspólnego zamieszkania ważny powód: wychowanie dzieci... J.

03.03.2004

Witam. Czy katecheta, która bierze rozwód może nadal uczyć katechezy? Ma z żoną dwójkę dzieci. Proszę o krótką odpowiedź! 

Krótka odpowiedź brzmi: decyzję w tej kwestii powinno się zostawić tym, którzy sprawę znają dokładniej, a więc proboszczowi parafii i odpowiedzialnym za katechezę w diecezji... J. 

03.03.2004

Nie potrafię żyć na tym świecie. Wszędzie czyhają na mnie pokusy. Ostatnio dowiedziałem sie, że nieczyste myśli i podniecenie seksualne to grzechy ciężkie. Kiedy takie cos mnie spotyka staram sie z tym walczyć, ale nie zasze mi sie udaje. Mam przekonanie, że co chwila popełniam grzechy ciężkie, kiedy nie umiem tych myśli przegonić. Ostatnio chodzę do spowiedzi co 3 dni, bo boję się, że te grzechy cięzkie popełniane przeze mnie zniszcz moją relację z Bogiem . Nie wiem co robić??? 

Zdaniem piszącego te słowa powinieneś chyba zwrócić uwagę, że Pan Bóg nie jest jakąś złośliwą osobą czyhającą na każde nasze potknięcie. Wystarczy zobaczyć jak do grzeszników odnosił się Jego Jednordzony Syn, Jezus Chrystus. Nie wybierał ludzi idealnych, bez skazy. Co więcej, nawet zarzucano Mu, że jadał z celnikami i grzesznikami. Na pewno więc nie jest drobiazgowy... Na pewno jednak z pokusami do złego musisz walczyć. Myśli nieczyste nie są grzechem, o ile nie są swiadomie i dobrowolnie wywoływane albo w ten sam sposób zaakceptowane. Podobnie jest z podnieceniem seksualnym. Jeśli dzieje się to bez zgody Twojej woli, to nie mam mowy o grzechu, a raczej tylko o pokusie. W panowaniu nad popędem seksualnym bardzo ważne jest, by go nie tyle odrzucać, ile odpowiednio przepracować. Bardzo przydatne w walce o czystość jest nauczenie się patrzenia na drugiego człowieka jako na osobę, nie rzecz (której można użyć). Kiedy te myśli przychodzą proś Boga, by Cię tego uczył... Warto zajrzeć też do artykułów ze strony: http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/20.htmloraz http://www.teologia.pl/m_k/zag06-4l.htm#3J.

03.03.2004

czy oglądanie filmów pornograficznych w wieku 14 lat jest grzechem????

Oglądanie takich filmów w każdym wieku jest grzechem. Gdy ma się 14 lat także. Katechizm tak o tym pisze (2354): "Pornografia polega na wyrwaniu aktów płciowych, rzeczywistych lub symulowanych, z intymności partnerów, aby w sposób zamierzony pokazywać je innym. Znieważa ona czystość, ponieważ stanowi wynaturzenie aktu małżeńskiego, wzajemnego intymnego daru małżonków. Narusza poważnie godność tych, którzy jej się oddają (aktorzy, sprzedawcy, publiczność), ponieważ jedni stają się dla drugich przedmiotem prymitywnej przyjemności i niedozwolonego zarobku. Przenosi ona ich wszystkich w świat iluzoryczny. Pornografia jest ciężką winą. Władze cywilne powinny zabronić wytwarzania i rozpowszechniania materiałów pornograficznych". J.

03.03.2004

W "Gazecie Wyborczej" był kiedyś artykuł pewnego zakonnika, w którym uważał on, że Kościół nie jest nieomylny w większości spraw i każdy powinien kierować się też swoim sumieniem, a nie tylko ślepo słuchać Kościoła. Za przykład podał uznanie przez Święte Oficjum w XIX w. niewolnictwa za zgodne z prawem naturalnym. Z drugiej strony jest coś takiego jak grzech przeciwko Duchowi Św.- sprzeciwianie się uznanej prawdzie chrześcijańskiej. Czy dotyczy on tylko dogmatów czy w ogłole nauczania Kościoła? Czy jeśli ktoś w swoim sumieniu uzna, że antykoncepcja nie jest zła i będzie ją stosował, popełni grzech w ogóle albo grzech przeciwko Duchowi Św.?

Odpowiadający zastrzega, że owego artykułu nie czytał. Znając poglądy owego zakonnika tylko z owego krótkiego pytania nie można sensownie z nimi polemizować. Dlatego tylko kilka uwag natury ogólnej... Na temat tego, w co należy wierzyć najlepiej przeczytać artykuł ks. Kowalczyka z czasopisma „Katecheta”. Kliknij TUTAJ Warto też zapoznać się z tym, co na ten temat napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego (891-892). 891 "Nieomylnością tą z tytułu swego urzędu cieszy się Biskup Rzymu, głowa Kolegium Biskupów, gdy jako najwyższy pasterz i nauczyciel wszystkich wiernych Chrystusowych, który braci swych umacnia w wierze, ogłasza definitywnym aktem naukę dotyczącą wiary i obyczajów... Nieomylność obiecana Kościołowi przysługuje także Kolegium Biskupów, gdy wraz z następcą Piotra sprawuje ono najwyższy Urząd Nauczycielski", przede wszystkim na soborze powszechnym. Gdy Kościół przez swój najwyższy Urząd Nauczycielski przedkłada coś "do wierzenia jako objawione przez Boga" i jako nauczanie Chrystusa, "do takich definicji należy przylgnąć posłuszeństwem wiary". Taka nieomylność rozciąga się na cały depozyt Objawienia Bożego. 892 Boska asystencja jest także udzielona następcom Apostołów, nauczającym w komunii z następcą Piotra, a w sposób szczególny Biskupowi Rzymu, pasterzowi całego Kościoła, gdy - nie formułując definicji nieomylnej i nie wypowiadając się w "sposób definitywny" - wykonuje swoje nauczanie zwyczajne, podaje pouczenia, które prowadzą do lepszego zrozumienia Objawienia w dziedzinie wiary i moralności. Nauczaniu zwyczajnemu wierni powinni okazać "religijną uległość ich ducha" , która różni się od uległości wiary, a jednak jest jej przedłużeniem Prawo kanoniczne tak to formułuje (Kanon 749) § 1. Nieomylnością w nauczaniu, na mocy swego urzędu, cieszy się Biskup Rzymski, kiedy jako najwyższy Pasterz i Nauczyciel wszystkich wiernych, którego zadaniem jest utwierdzać braci w wierze, w sposób definitywny głosi obowiązującą naukę w sprawach wiary i obyczajów. § 2. Nieomylnością w nauczaniu cieszy się również Kolegium Biskupów, kiedy biskupi wypełniają urząd nauczycielski zebrani na soborze powszechnym, gdy jako nauczyciele i sędziowie wiary i moralności ogłaszają w sposób definitywny całemu Kościołowi naukę którą należy wyznawać w sprawach wiary i obyczajów; albo kiedy rozproszeni po świecie, zachowując węzeł wspólnoty między sobą i z następcą Piotra, nauczając razem z tymże Biskupem Rzymskim autentycznie w sprawach wiary i moralności, wyrażają jednomyślność, że coś należy przyjąć jako definitywnie obowiązujące. § 3. Tylko wtedy należy uznać jakąś naukę za nieomylnie określoną, gdy to zostało wyraźnie stwierdzone. Z powyższego wynika, że  uznaną prawdą jest to, co Kościół za takowe uznaje i do wierzenia podaje. W kwestii słuchania sumienia... Każdy zawsze powinien swojego sumienia słuchać. Problem w tym, że może być ono źle ukształtowane. Co więcej, sytuacja taka może być przez człowieka zawiniona. Wtedy trudno mówić o braku winy moralnej. Katechizm tak w tej sprawie naucza: 1790 Człowiek powinien być zawsze posłuszny pewnemu sądowi swojego sumienia. Gdyby dobrowolnie działał przeciw takiemu sumieniu, potępiałby sam siebie. Zdarza się jednak, że sumienie znajduje się w ignorancji i wydaje błędne sądy o czynach, które mają być dokonane lub już zostały dokonane. 1791 Ignorancja często może być przypisana odpowiedzialności osobistej. Dzieje się tak, "gdy człowiek niewiele dba o poszukiwanie prawdy i dobra, a sumienie z nawyku do grzechu powoli ulega niemal zaślepieniu" . W tych przypadkach osoba jest odpowiedzialna za zło, które popełnia. 1792 Nieznajomość Chrystusa i Jego Ewangelii, złe przykłady dawane przez innych ludzi, zniewolenie przez uczucia, domaganie się źle pojętej autonomii sumienia, odrzucenie autorytetu Kościoła i Jego nauczania, brak nawrócenia i miłości mogą stać się początkiem wypaczeń w postawie moralnej. 1793 Jeśli - przeciwnie - ignorancja jest niepokonalna lub sąd błędny bez odpowiedzialności podmiotu moralnego, to zło popełnione przez osobę nie może być jej przypisane. Mimo to pozostaje ono złem, brakiem, nieporządkiem. Konieczna jest więc praca nad poprawianiem błędów sumienia. Trudno więc ostatecznie wyrokować, czy człowiek ma prawo dla życia w zgodzie z własnym sumieniem odrzucać naukę Kościoła. Jeśli ktoś to robi, powinien mieć ku temu bardzo poważne racje. Doświadczenie odpowiadającego wskazuje na dwie rzeczy: a) po głębszym zapoznaniu się z problematyką często nauka Kościoła staje się jasna b) zazwyczaj tego rodzaju sądy wypowiada się – niestety - bez głębszego wgłębienia się w problematykę, ulegając modom czy presji własnego postępowania (chęć usprawiedliwienia własnego postępowania). Na koniec jeszcze jedno: odpowiadającego bardzo by ucieszyło, gdyby ktoś w końcu podał, w jakim dokumencie Kościół popierał niewolnictwo. Bez tej informacji doprawdy trudno sensownie się do sprawy ustosunkowa. A nie tylko on ma kłopot ze znalezieniem takiego dokumentu... Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

03.03.2004

Kiedyś idąc ze sklepu zobaczyłem mężczyznę leżącego na ławce. Zastanowiłem się, czy coś mu się nie stało, ale w końcu stwierdziłem, że to na pewno pijak, jakich wielu na naszym osiedlu i poszedłem dalej. Grzech?

Wypadałoby jednak sprawdzić, czy osoba ta jest pijana. Można też spróbować ocenić (choćby po ułożeniu ciała: czy na przykład położyła sobie coś pod głowę), czy jest to osoba śpiąca, czy straciła przytomność. Czasami widać, że ktoś się wygodnie ułożył do snu. Wiele też zależy od pory roku. Zimą nawet pijanego nie powinno się w takiej sytuacji zostawiać, latem chyba lepiej pozwolić mu spać... W kwestii grzechu: na pewno jest to pewne zaniedbanie. Jego ciężar proszę rozstrzygnąć we własnym sumieniu. Ostatecznie doszedł pan do wniosku że jest to osoba pijana na jakiejś podstawie... J.

03.03.2004

Dziękuję bardzo Panu katechecie J. za przesłanie odpowiedzi na poprzednie pytania. Dzisiaj chciałem dowiedzieć się czegoś więcej o Sakramencie Pokuty: 1) Kto i kiedy ustanowił ten sakrament? 2) Dlaczego podczas spowiedzi potrzebny jest ksiądz? Przecież Bóg o mnie wszystko i tak wie. Niektórzy mówią, że spowiadają się Bogu sami, tzn. bez pośrednictwa księdza. 3) Gdzie znajdę jakiś „wzór - szablon” spowiedzi (tzn. co należy mówić, czy przystępując do spowiedzi trzeba się przeżegnać, czy należy mówić np. ile się ma lat, czy coś trzeba powiedzieć księdzu po spowiedzi np. Bóg zapłać,). 4) Ksiądz na kazaniu mówił, że ludzie podczas spowiedzi gadają, gadają i gadają. Czy to oznacza, że trzeba wyznawać grzechy szybko, nie podawać szczegółów i okoliczności i że nie należy się tłumaczyć księdzu z tych grzechów? 5) Co oznacza gdy jeden ksiądz (w konfesjonale) ma przełożoną stułę a drugi nie? 6) Czy to, że jeden ksiądz ma zapaloną lampkę a drugi nie coś oznacza? 7) Do sakramentu pokuty należy przystępować co najmniej 1 raz w roku, a jeżeli ktoś przystępuje co 2 tygodnie to czy to nie denerwuje księdza (ile razy max można przystąpić do spowiedzi w ciągu roku?). Chodzi mi o to, że ludzie tak szybko po spowiedzi znów grzeszą i czy to dla księży nie jest irytujące? 8) Księża bardzo często zadają jako pokutę: Litanię Loretańską – czy mógłbym się czegoś dowiedzieć o tej Litanii? 9) Czy jako pokutę nie należałoby zadawać np. wpłaty większej sumy pieniędzy np. na Caritas, albo prac na rzecz parafii. Może wtedy ludzie by tak nie grzeszyli i trochę by „hamowali”. 10) Czy jeżeli ksiądz w konfesjonale czyta Pismo św. to czy można mu przerwać czy poczekać jak skończy? 11) Czy to prawda że księża bardzo nie lubią spowiadać? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E - MAILEM 

1. Sakrament pokuty został ustanowiony przez Jezusa w dzień Jego zmartwychwstania. W Ewangelii Jana czytamy (20, 21-23): A Jezus znowu rzekł do nich: Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam. Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane”. 2 .Jak wynika z powyższego sam Pan Jezus chciał, aby w odpuszczaniu przez Boga grzechów uczestniczyli także ludzie. 3. Tego rodzaju wzór jak należy się spowiadać zawiera chyba każdy modlitewnik. W Archidiecezji Katowickiej to „Skarbiec modlitw i pieśni” 4.Właściwie nie znaczy to nic. W niektórych diecezjach jest zwyczaj, że po spowiedzi całuje się stułę... 5.Chodziło mu zapewne o to, że spowiedź powinna dotyczyć grzechów, a nie wszystkiego, co człowiekowi leży na sercu. 6.Zapalona lampka zazwyczaj oznacza, że w konfesjonale jest kapłan. 7.Każdy do spowiedzi powinien chodzić tak często, jak uważa to za potrzebne. Nawet częściej niż co tydzień. W szczególnych przypadkach kapłan może w tym względzie udzielić penitentowi jakichś konkretnych wskazań. Dotyczy do zwłaszcza przypadków ludzi o skrupulatnym sumieniu... 8.To litania do Matki Bożej. Jej tekst znajdziesz np. pod adresem: http://www.spiewnik.gower.pl/litania_loretanska.html 9. Zadawanie tego rodzaju pokuty nieuchronnie kojarzyłoby się ludziom ze sprzedażą rozgrzeszenia. Dlatego spowiednicy unikają takich sytuacji... 10. Jeśli ksiądz w konfesjonale czyta Pismo Święte (albo brewiarz), to można mu przerwać. Ostatecznie po to do konfesjonału przyszedł, by spowiadać. Odpowiadający nie spotkał się jeszcze z sytuacją, by ksiądz w takim wypadku kazał mu czekać. 11. W tym względzie wszystko zależy od konkretnego księdza. Można jednak zrozumieć, że spowiadanie jest męczące. Zwłaszcza w okresie, gdy do spowiedzi przychodzi bardzo dużo ludzi... J.

03.03.2004

Jaki jest sens i geneza intencji mszalnych? Jak to odnieść do Ofiary Jezusa raz złożonej za wszystkich ludzi? Pozdrawiam

Bardzo dobrze zagadnienie to wyjaśnia artykuł ze strony: http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/062003/02.htmlJ.

03.03.2004

jakie są wszystkie imiona świętych (wystarczą kobiet) i gdzie moge znaleźć ich życiorysy ? proshe o shybką odpowiedź !! z góry dziex :D

Nie ma w internecie po polsku strony, na której zamieszczono by biogramy wszystkich świętych. Możesz jednak zajrzeć TUTAJ TUTAJ i TUTAJ J.

03.03.2004

ide do bierzmowania i potrzeba mnie imie sw magdaleny

Informacje o najbardziej znanej świętej o tym imieniu znajdziesz TUTAJ Możesz jednak zajrzeć TUTAJ TUTAJ i TUTAJ J. 

02.03.2004

Czym jest kontenplacja? Co ma wspolnego z modlitwa? Co sw.Teresa "zobaczyla" na patelni?

Kontemplacja bywa różnie rozumiana przez chrześcijan i wyznawców innych religii. Wydaje się, że można w tym względzie przeczytać artykuły ze stron: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/P/PR/GN/2002-04-0.htmlhttp://www.jezuici.krakow.pl/dr-czdz/ign/ign07/004ign07.htmoraz http://www.jezuici.pl/parakow/pismo/2003/004/szkola.htmW ostatniej kwestii prosilibyśmy o uściślenie, o którą świętą Teresę chodzi. Przy okazji: ich pisma znaleźć można na stronie: http://www.pkrd.org.pl/duch/mistyka/jk/spis.htmJ.

02.03.2004

Witam.Jedno małe pytanko- jakieś prawie 30 lat temu uczestniczyłem w naukach przedślubnych.Prowadził je wtedy dosć już leciwy ksiądz. W jednej z kwestii dotyczyczącej współżycia małżonków padło stwierdzenie" akt płciowy małżonków nie w celach prokreacyjnych- jest grzechem. Wprawdzie lekkim- ale jest" Dziś juz się tak nie mówi - to fakt. Zastanawia mnie jednak fakt niespójności nauki koscioła naszego-raz tak, innym razem- znów tak. Zresztą ostatnie zmiany w przykazaniach kościelnych. Teraz już zdaję sobie sprawę czemu w kosciele powstało tyle rozłamów. Zdaje mi sie, że nasz wiara jest "przefilizofowana". To już nie na mój rozum - to tylko dla elit intelektualnych. Nie nadązam ja - jak i wiele młodsi, prosci ludzie

1. Być może ów ksiądz tak powiedział, ale prawdą jest, że normalne współżycie w małżeństwie nie jest grzechem. Byle wszystko dokonywało się przy pełnym wzajemnym poszanowaniu, a stosunek nie wykluczał możliwości poczęcia. 2. Przykazania kościelne mają to do siebie, że od czasu do czasu się zmieniają. Dodatkowe wymagania, jakie stawia Kościół swoim wiernym, mogą się bowiem zmieniać, w zależności od czasów, w których żyjemy. Gdyby np. wszyscy chodzili co miesiąc lub dwa do spowiedzi, to nie miałoby sensu ustanawianie przykazania o konieczności spowiedzi raz do roku. Widać niektórzy już w dawnych czasach spowiedź zaniedbywali... 3. Gdyby wszyscy rozumieli przykazanie: "Będziesz miłował Pana, Boga swego z całego swego serca (...), a bliźniego jak siebie samego" albo "abyście się wzajemnie miłowali jak ja was umiłowałem" (oddał za nas życie), to nie byłoby potrzeby uszczegółowiania tego wskazania przez podawanie bardziej konkretnych przykazań. Niestety, tam gdzie wzrasta egoizm trzeba jasno powiedzieć, na czym polega prawdziwa miłość... J.

02.03.2004

Jestem dwukrotnym ojcem chrzestnym czyli swiadkiem chrztu. Jutro zostane swiadkiem na bierzmowaniu (pewnie jeszcze dwa razy to nastapi), a na wiosne swiadkiem podczas slubu. Jaka jest rola swiadka? Pytam oczywiscie nie o role "techniczna" podczas uroczystosci, ale o to co to oznacza pozniej.

Kanon 892 Kodeksu Prawa Kanonicznego tak to ujmuje: "Wedle możności bierzmowanemu powinien towarzyszyć świadek, który ma troszczyć się, ażeby bierzmowany postępował jako prawdziwy świadek Chrystusa i wiernie wypełniał obowiązki związane z tym sakramentem" Obowiązki związane z przyjęciem sakramentu bierzmowania najczęściej ujmuje się w prostej formule, że bierzmowany powinien mężnie wiarę wyznawać, bronić jej i według niej żyć. Rola świadka przy zawieraniu małżeństwa (przyjęciu sakramentu małżeństwa)ogranicza się właściwie jedynie do tego, by w razie konieczności poświadczył, że takie małżeństwo zostało zawarte. J.

02.03.2004

Co to jest "wewnetrzne pozadanie"? Czym sie rozni od zewnetrznego?

To z wcześniejszej odpowiedzi... Chodziło o wskazanie na wewnętrzny charakter pożądania, a nie jego zewnętrzne przejawy... J.

02.03.2004

Zwracam się z pytaniem dotyczącym wiary, nadzieji i miłości. Jakie są symbole tych cnót, jakie odpowiadają im rośliny i kolory? Z góry dziękuję za odpowiedź.

W chrześcijaństwie symbolem wiary jest krzyż, nadziei - kotwica, a miłości serce. Co do pozostałych spraw (kolory, rośliny) nic nam nie wiadomo... J.

02.03.2004

Co to jest "niemy duch", ewentualnie słyszałam jeszcze określenie "niemy diabeł". Będę bardzo wdzięczna za wyjasnienie mi tego pojęcia. polka

Najprawdopodobniej słyszała Pani to pojęcie w Ewangelii (Mk 9, 14-29). Jezus nazwał tak złego ducha, który u chłopca powodował (prawdziwą?) epilepsję. Najprawdopodobniej chodziło o to, że nie manifestował on swojej obecności krzykiem... Zobacz też: http://www.salwatorianie.pl/pp/konferencje99-8.htmJ.

02.03.2004

Pewien ksiądz powiedział mi, że "niedziela postu nie przyjmuje" czy w takim razie w niedzielę wielkopostną mogę iść na imprezkę?

Zobacz TUTAJ J.

02.03.2004

Czy moglibyście podać mi jakieś strony www, na których będę mogła znależć informacje o bieżących sprawach w Kościele w Polsce i na świecie?

Informacje takie znaleźć możesz między innymi na naszej stronie. Jeśli Ci to nie odpowiada, to polecamy adresy: http://www.ekai.pl/http://www.opoka.org.pl/J. 

02.03.2004

czy w Popielec można zjeśc tylko jeden posiłek, czy można więcej, ale nie do syta?

Można więcej, ale już nie do syta...

02.03.2004

Jakie dokumenty są wymagane do wstąpienia do zakonu żeńskiego ?

Proszę zapytać w tym zakonie, do którego chcesz wstąpić... Zazwyczaj są to dokumenty podobne do tych, które trzeba dostarczyć wstępując do zakonów męskich. Zobacz TUTAJ i TUTAJ Adresy (także mailowe) zgromadzeń żeńskich znajdziesz na stronie: http://salwatorianie.pl/miba/J.

01.03.2004

Podróżuję czesto po Polsce i ostatnio bardzo zdziwiłam sie, że w żadnym kościele w Ustce w sobotni wieczór nie ma niedzielnej liturgii mszy św. Dlaczego? czy nie jest to ogólnie przyjęta reguła w POlsce? że ostatnia sobotnia msza św. jest odprawiana wg. liturgi niedzielnej

Trochę to rzeczywiście dziwne, bo według oficjalnych danych w co najmniej jednym z kościołów w Ustce jest w sobotę Msza wieczorna. Zobacz pod adresem: http://www.ustka.koszalin.opoka.org.pl/J.

01.03.2004

Bardzo proszę o udzielenie odpowiedzi na temat bioenergii. Wiem, że odpowiadający pisał juz na ten temat, ale mnie nurtuje nadal jedna kwestia. Otóż słyszałam, że o. Klimuszko posługiwał się oprócz leczenia ziołami również bioenergią. Czy jego działalność była(jest) potępiona przez Kościół ? Podobne pytanie mam odnośnie Harisa. W latach osiemdziesiątych odbywały sie w moim kościele parafialnym spotkania z Harisem. Przybywały wówczas tłumy chorych ludzi m.inn. moja mama (która cierpiała na straszne bóle głowy) od momentu spotkania z Harisem bóle ustąpiły całkowicie (żaden ówcześnie leczący chemią lekarz nie był w stanie pomóc mojej mamie) . Wiem, że kolega mojej mamy, który również odwiedził Harisa został wyleczony (miał powiększoną wątrobę , przeprowadzone badania wykazały, że po tej bioenergii wątroba zmalała-lekarze byli zdziwieni i odpowiedzieli, że to niemożliwe, aby choroba się cofnęłą). Ja również byłam u bioenergoterapełty i aż mnie strach obleciał jak przeczytałam, że to jest grzech. Przecież te wszystkie spotkania były organizowane w naszym kościele przez naszego księdza za zgodą władz kościelnych. Myśmy się tam przecież także modlili. Wydaje mi się, że sprawa bioenergii nie jest sprawą new age, przecież przed wiekami tez byli bioenergoterapeuci. Prosze mi powiedzieć czy z tego grzechu sprzed lat powinnam się wyspowiadać? Czy homeopatia też jest grzechem? 

Kilkanaście lat temu nikt (lub niewielu) nie był jeszcze świadomy niebezpieczeństw, jakie niesie ze sobą bioenergoterapia. Dlatego w tamtych czasach rzeczywiście organizowano takie spotkania także w kościołach. Dziś jednak wiemy na ten temat więcej. Wierzący obawiają się, że często bioenergoterapia wiąże się z działaniem demonów, które uzdrawiają ciało, by uzyskać większy wpływ na duszę człowieka. Trudno powiedzieć, że jest tak w każdym wypadku. Ale trudno też oprzeć się wrażeniu, że takie niebezpieczeństwo jest realne... Sporo ludzi traktuje te metody jak rodzaj nowej religii, odwracając się od zdrowej wiary... Kościół zazwyczaj ostrożnie wypowiada się o konkretnych ludziach. Nie spotkaliśmy się z żadnym potępieniem ojca Klimuszki czy Clive Harrisa. Trzeba jednak dodać, że o. Andrzej Czesław Klimuszko zajmował się chyba przede wszystkim leczeniem ziołami, a taka działalność nie jest uważana za magię. To tylko wykorzystywanie leków, jakich dostarczyła nam sama natura... Podobnie ma się sprawa z homeopatią. W najgłębszym przekonaniu piszącego te słowa w homeopatii mamy do czynienia z oszustwem. Bo skuteczności działania leków homeopatycznych ich zwolennicy dopatrują się w mechanizmach, które nijak się mają do naszego naukowego poznania. Wręcz przeciwnie, dotychczas nie potwierdzono istnienia zjawiska „pamięci wody”, na którą powołują się zwolennicy homeopatii. (Zobacz definicję w Encyklopedii: http://wiem.onet.pl/wiem/01294a.html) Nie można oczywiście wykluczyć, że pewne specyfiki mogą mieć jakiś związek z praktykami magicznymi, ale bez przesady. W Polsce (i na świecie), zanim lek zostanie dopuszczony do sprzedaży, musi przejść poważne badania. Nieprawdopodobne, by firmy farmaceutyczne masowo zatrudniały osoby parające się magią... Skoro nie była pani – jak zresztą chyba my wszyscy – świadoma zła wynikającego z bioenergoterapii, to nie popełniła Pani grzechu. Nie musi się więc pani z tego spowiadać... J.

01.03.2004

po czym poznam ze moj brat ma powołanie ma powołanie??????????

Właściwie to on sam powinien swoje powołanie rozpoznawać. Ty najwyżej możesz mu poradzić. Zwróć więc uwagę, czy Twoim zdaniem nadawałby się do tej funkcji, o jakiej myślisz (nie wiadomo o jakim powołaniu mówisz)... Jeśli chcesz znaleźć wcześniejsze odpowiedzi, które tego tematu dotyczyły, to w naszej wewnętrznej wyszukiwarce (po prawej stronie na samym dole) wpisz hasło powołanie. Przedtem ustaw jej opcje tak, by przeszukiwała tylko dział zapytań... J.

01.03.2004

Potrzebuję Drogę Krzyżową dla młodzieży. :) Z góry dziękuję :)

Zobacz TUTAJ J.

01.03.2004

Czy prawdą jest, że nastąpiły zmiany w podejściu do małżeństw niesakramentalnych. Głównie chodzi mi o to, czy nie mając ślubu kościelnego /jeden z małżonków był uprzednio rozwiedziony/ można przyjmować komunię świętą. 

Żadne zmiany miejsca nie miały. Chodzi o to, że osobom żyjącym w takim związku, które mogą roztropnie obiecać, że nie będą współżyły, spowiednik może pod pewnymi warunkami udzielić rozgrzeszenia. Możesz na ten temat przeczytać w Liście Kongregacji Nauki Wiary dotyczącym tego tematu. Kliknij TUTAJ (punkt czwarty) Niedawno już o tym pisaliśmy podając kilka ciekawych linków. Zobacz TUTAJ J. 

01.03.2004

Chciałam bardzo prosić o informację, czy spotykanie się z osobą, która jest w trakcie rozwodu, a także unieważnienia małżeństwa kościelnego, jest grzechem ciężkim? Z góry dziękuję.

Trzeba wziąć pod uwagę, że sąd kościelny wcale nie musi orzec nieważności małżeństwa Twojego ukochanego. Samo wniesienie sprawy o niczym nie przesądza... Samo spotykanie się z taką osobą jest trochę dwuznaczne, ale raczej trudno uznać je za grzech ciężki. Jednak jeśli w czasie takich spotkań dochodzi do współżycia, to na pewno mamy do czynienia ze śmiertelnym grzechem. Tak zresztą traktowane jest każde współżycie przed ślubem... J.

01.03.2004

Jak wyglądał św. Jan apostoł ? ( Pupilek Jezusa)?

W Nowym Testamencie nie mamy na ten temat żadnej wzmianki. Piszący te słowa podejrzewa, że także w innych źródłach nic na ten temat nie napisano... J. 

01.03.2004

słyszałem ze sa jakis księgi w których wpisuje sie ludzi a ja poszukuje moich przodków czy moge dowiedzieć sie czegos od Kościoła na ten temat.

W parafiach prowadzone są księgi chrztu (nie tylko, ale te wydają się najważniejsze). Jeśli zna się miejsce chrztu któregoś z przodków można sprawdzić, jak mieli na imię jego rodzice. To z kolei może pomóc w dalszym poszukiwaniu... J. 

01.03.2004

katolicy na Zachodzie w dużej części nie wierzą w obecność Jezusa w hostii, większość katolików nie wie jakie święto religijne jest podstawą świąt bożego narodzenia, jest związek katolików popierających homoseksualizm, nawet w Polsce sa głosy by wprowadzić wydawanie komunii na ręke (co świadczy o protestanizacji) itd. Moje pytanie dokąd zmiezra Kościół, czy nie jest potzrzeba nowego soboru i odrzucenia niektórych, fatalnych postanowień Vaticanum II? Proszę o odpowiedź wychodzącą po za twierdzenie, że Kościół istnieje od 2 tys. lat i trzeba mieć nadzieje. Dizękuje z góry.

Najpierw trzeba chyba ustosunkować się do zarzutu, który jest z gruntu fałszywy: że przyjmoewanie Komunii na rękę jest wyrazem protestantyzacji. Warto przeczytać w tym względzie artykuły ze stron: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_18.htmhttp://www.jezuici.pl/parakow/pismo/2002/02=03/Kosciol.htmhttp://www.mateusz.pl/wdrodze/nr309/309-10-Kwiecien.htmTrzeba też powiedzieć, że brak odpowiedniej wiedzy religijnej o jakim piszesz oraz niezgadzanie się z nauką Kościoła nijak się mają do ostatniego soboru. Niewiedza i sprzeciw wobec nauki Kościoła zawsze były w historii obecne i zapewne zawsze w przyszłości będzie podobnie. Swoje przeświadczenie o konieczności zwołania nowego soboru opierasz więc na fałszywych przesłankach. Na dodatek pisząc o fatalnych postanowieniach Vaticanum II nie podajesz żadnego konkretu. Trudno więc cokolwiek w interesującej Cię kwestii wytłumaczyć. Kościół rzeczywiście istnieje od dwóch tysięcy lat. Wielokrotnie w tym czasie podejmował różnorodne reformy. Kwestionując ostatni sobór odrzucasz prawdę o stałej obecności Ducha Świętego w Kościele. Jeśli bowiem ten sobór był zły, to gdzie był wtedy Duch Święty? Gdzie był Chrystus, który obiecał: "gdzie dwóch albo trzech zgromadzonych jest w imię moje, tam Ja jestem pośród nich"? A jeśli Vaticanum II odbyło się bez natchnienia Ducha, to jaką masz podstawę by sądzić, że na poprzednich soborach tego prowadzenia Ducha Świętego nie zabrakło? Zwróć też uwagę, że uchwały Soboru zatwierdzał papież, przez poprzedni sobór (Watykański I) uznany za nieomylny. W takim razie konsekwentnie powinieneś odrzucić także tamten sobór... J.

01.03.2004

czy tałka -krzyzyk noszony na szyi jest zgodny z religia chrzescijanina?

Oczywiście. Informację o różnych krzyżach (niekoniecznie związanych z symbolika chrześcijańską) znaleźć możesz na stronie: http://szwilk.republika.pl/okiem/index2.html?bog/krzyz.htm&3O tauce pisaliśmy już kiedyś w dziale Zapytań. Sporo podanych przez nas wtedy linków w tej chwili jest już nieaktualnych (może tylko czasowo). Ale zamieściliśmy także informacje o symbolu TAU ze "Słownika obrazów i symboli biblijnych". Możesz do nich sięgnąć klikając TUTAJ J. 

01.03.2004

Liturgia jako spotkanie zBogiem i doswiadczenie jego zbawczej obecnosci ---czym jest liturgia, rodzaje,w jaki sposob sie korzysta 

Proszę zajrzeć do drugiej części Katechizmu Kościoła Katolickiego , Konstytucji o Liturgii Soboru Watykańskiego II oraz na stronę www.pascha.org.pl poświęconą liturgii... J.

01.03.2004

Mam pytanie, co dzieje się z duszami dzieci, które po urodzeniu nie zostaną ochszczone i niestety umrą np. za kilka dni z powodu choroby. 

Kliknij TUTAJ J.

01.03.2004

Usłyszałam w przeciągu ostatniego roku od dwóch osób, że jestem medium- rzeczywiście w mojej obecności zdarzyło się kilka niewyobrażalnych rzeczy ale w bardzo długich odstępach czasowych w przeciągu lat było ich zaledwie kilka co mam z tym zrobić czy to znaczy że mam się udać do egzorcysty??? Jak na to patrzy Kościół czy człowiek wogóle może być medium co to wogóle znaczy ???

To, że dzieją się wokół nas czasami rzeczy niezwykłe, o niczym jeszcze nie świadczy. Podobnie stwierdzenia innych osób, że jesteśmy np. medium. Być może osoby te interesują się okultyzmem i stąd ich poszukiwanie we wszystkim rzeczy niezwykłych i przypisywanie Tobie jakichś zdolności w tym względzie. Najlepiej potraktuj ich opinię z przymrużeniem oka. Możesz porozmawiać na ten temat z jakimś kapłanem, np. spowiednikiem (katechetą?). W rozmowie łatwiej ustalić fakty, dopytać o jakieś szczegóły i ewentualnie postawić jakąś sensowna diagnozę. Możesz tez skontaktować się z którymś z księży pracujących w Katolickim Telefonie Zaufania (dyżury nocne , od 22 do 6): 0-prefix32-2530-500). Na temat okultyzmu i bycia tzw medium warto przeczytać informacje zawarte na stronie: http://szwilk.republika.pl/okiem/index2.html?nauka/wrozby.htm&3Na temat opętania i egzorcyzmów wiele ciekawych informacji znajdziesz na stronie: http://www.egzorcyzmy.katolik.pl/J.

01.03.2004

Jak uzyskać harmonię pomiędzy życiem duchowym (religijnym) a codziennością (nauką i pracą) by nie popaść w obie skrajności ? 

Są takie piękne, a często zapominane cnoty: roztropność i umiarkowanie. Trzeba po prostu zajmować się i jednym i drugim. Ważne jest też chyba, by swoje zajęcia (naukę, pracę, rodzinę) włączyć w swoją religijność, a nie traktować ich jako odrębych sfer.... Kliknij też TUTAJ J.

01.03.2004

"Nie samym chlebem żyje człowiek ..." Jak się to ma do konieczności wejścia w życie zawodowe: wiąże się to z zaangażowaniem całej osoby, poświęceniem czasu i wysiłku ... tak, że nie ma już czasu na coś innego. Czy możliwe jest wtedy prowadzenie głębokiego życia duchowego?

Na tym polega właśnie cała trudność życia duchowego ludzi świeckich: wypełniać dobrze obowiązki wynikające ze swojego stanu (rodzina, praca) a jednocześnie nie zapomnieć o życiu duchowym. Wydaje się, że trzeba po prostu pracę (i zajęcia rodzicielskie) potraktować jako swoją służbę dla bliźniego, a przez to dla Boga; trzeba włączyć ją w swoje życie duchowe. Chrześcijaninem jest się przecież zawsze: w Kościele, podczas indywidualnej modlitwy, ale i na zabawie czy podczas wypełnienia swoich obowiązków... No i warto jeszcze tylko zauważyć, że praca najczęściej nie zabiera nam całego czasu... J.

01.03.2004

W niebie nie ma cierpienia.Wobec tego co "czuje"jesli mozna uzyc takiego okreslenia zmarła matka czy ojciec patrzac na bradzo ciezkie grzechy swojego dziecka

Proszę zapoznać się z artykułem zamieszczonym na stronie: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_20.htmJ.

01.03.2004

Ja mam pytanie odnośnie masochizmu, dlaczego to niby jest grzech, jak przecież kiedyś asceci się biczowali, św. Franciszek podobno mroził się w śniegu itp.

Proszę najpierw zobaczyć, jaką definicję masochizmu podaje encyklopedia... Kliknij TUTAJ . Chyba jest oczywistym, że dla św. Franciszka i innych celem umartwienia nie było doznawanie rozkoszy seksualnej, a wręcz przeciwnie, powściąganie opędów ciała... Oczywiście trzeba dodać, że jakieś przesadne praktyki w tym względzie też należy uznać za niezgodne z prawem Bożym... J.

01.03.2004

Mam pytanie na temat mysli,mysli które niedają mi spokoju niechce ich a one sie pojawiają staram się myslec oczyms innym a tu i tak nasówają się te bluźnierstwa i to na to co najbardziej swięte jak z tym walczyc bo niechce tego 

Przyczyny tego mogą by dość różne. Może to być jakaś forma nerwicy, może jakieś nękanie przez szatana, spowodowane albo tym, że za bardzo mu się przeciwstawiasz, albo wręcz przeciwnie, za bardzo się na jego działanie otwarłeś jakimś zainteresowaniem okultyzmem czy inymi tego typu sprawami... Najlepiej porozmawiaj o problemie ze spowiednikiem. Możesz też porozmawiać z księdzem z Katolickiego Telefonu Zaufania (nocne dyżury) 0-prefix-32-2530-500. J.

01.03.2004

Jakie sa wyjatki obowiazywania Wielkiego Postu? Slyszalem, ze niedziele sa zwolnione z postu. Slyszalem rowniez, ze jedyna obowiazujaca forma Wielkiego Postu jest poszczenie piatkowe.

Według prawa Niedziele Wielkiego Postu należą do niego tak samo, jak wszystkie inne dni. Tyle tylko, że kiedyś w te dni nie poszczono i dlatego, aby zachować liczbę 40 dni, początek postu przesunięto o kilka dni wcześniej, na Środę Popielcową. Nakazanymi przez prawo formami postu obowiązującymi w okresie Wielkiego Postu są: 1. Post ścisły w Środę Popielcową i Wielki Piątek 2. Wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych w każdy piątek (jak przez cały rok) 3. Powstrzymanie się od zabaw. Zobacz także TUTAJ J. 

29.02.2004

Jaka jest wina moralna tego, kto czyniac zlo wierzy, ze jest to dobrem? Czy obiektywnie rzecz ujmujac, mozna powiedziec, ze takie dzialanie jest moralnie dobre? 

Obiektywnie rzecz ujmując jego działanie jest złe. Wina moralna takiego człowieka zależy od stopnia jego odpowiedzialności za niepoznanie prawdy... J.

29.02.2004

Z czego moze wynikac fascynacja zlem? Czlowiek zostal stworzony na obraz i podobienstwo Boze jako jedyna istota i tez jako jedyny element wszechswiata postepuje nielogicznie. Skad to "dziadanstwo" sie bierze?

Grzech pierworodny skaził naturę człowieka. Stąd ma tendencję do czynienia zła. Na pewno ma tu także wiele do powiedzenia szatan. On jest przebiegły. Nawe zło potrafi człowiekowi podac w interesującym opakowaniu... J.

29.02.2004

Czy to prawda, że człowiek, gdy ma wątpliwości, czy jest w stanie grzechu ciężkiego, czy nie, powinien przystąpić do komunii? Jeśli tak, to czy nie jest ta zasada sprzeczna z zasadą, która mówi, że w przypadku sumienia wątpliwego człowiek nie powinien podejmować działania?

Człowiek mający wątpliwość, czy popełnił grzech ciężki, nie powinien przystępować do Komunii. Zgodnie z przytoczoną przez Ciebie zasadą, że w wątpliwości działać nie należy. Chyba że chodzi o człowieka skrupulatnego, któremu takie zalecenie wydał spowiednik... Bardziej szczegółowe zasady znajdziesz na stronie http://www.teologia.pl/m_k/zag06-4g.htm. Link ten przysłał nam anonimowy czytelnik... Trzeba jednak chyba zwrócić uwagę, że pogląd zamieszczony w punkcie j) wydaje się zbyt łagodnie traktować ludzki grzech. Wiele bowiem zależy od tego, czy wątpliwości ma osoba o sumieniu delikatnym, wrażliwym, czy szerokim, niewrażliwym. W tym drugim wypadku może się zdarzyć, że ktoś popelniając nawet poważne grzechy będzie miał wątpliwości, czy były ciężkie... J.

29.02.2004

Dlaczego seks po ślubie może być grzechem?

Współżycie seksualne po ślubie może być grzechem z dwóch powodów: gdy nie jest aktem zasługującym na miano ludzkiego (np. gwałt w małżeństwie) oraz gdy współżyjąc stosuje się techniki lub środki uniemożliwiające zapłodnienie (oczywiście oprócz metod naturalnych). J.

29.02.2004

Jestesmy po slubie cywilnym i czekamy na koscielny ale do tego czasu nie mozemy wspolzyc. Czy wchodzi w gre np petting albo cos innego?

Przed ślubem Kościół nie dopuszcza żadnych form aktywności seksualnej... J.

29.02.2004

Szczęść Boże. Nasza wiara opiera się między innymi na Słowie Bożym(Pismo Św.),skąd wiadomo ,że Maryja została wzięta do nieba z ciałem i duszą?Serdecznie dziękuję za odpowiedż.

Dobrze, że napisałeś "między innymi". Otóż Kościół katolicki (i prawosławny) za źródło swojej wiary uważa Tradycję i Pismo Święte. W tym względzie warto przeczytać artykuł zawarty na stronie: http://www.jezuici.pl/parakow/pismo/2003/007-008/odp-dusz.htmJ.

28.02.2004

Niedługo w moim mieście koncert będzie dawał zespół "Łzy", nie ukrywam mojego rozczarowania, gdyż zagrają w okresie Wielkiego Postu. Bardzo lubię ten zespół i czy mógłbym iść na ich koncert? Czy istnieje szansa jakieś dyspensy, czy idąc popełniam grzech.

Udział w koncercie niekoniecznie jest złamaniem zakazu udziału w Wielkim Poście w zabawach. Wszystko zależy jaki impreza ma charakter. Na przykład w filharmonii, na koncercie muzyki poważnej, trudno rzeczywiście mówić o zabawie. Jeśli zdecydujesz się pójść na ów koncert, to postaraj się w zamian zrobić coś, co będzie wyrazem umartwienia i pokuty. Na przykład - jeśli jesteś dorosły i palisz - zrezygnuj w tym dniu z papierosów... red.

28.02.2004

Szczęść Boże. 1) Czy mógłbym się dowiedzieć czegokolwiek o Soborze Watykańskim 2? 2) Co to jest Koronka do Bożego Miłosierdzia? 2.1) Gdzie mogę znaleźć treść tej modlitwy / nabożeństwa ? 2.2) Dlaczego odmawia się ją w 3 piątek miesiąca? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E - MAILEM

1. Zobacz pod adresem: http://wiem.onet.pl/wiem/0070e2.html. Dokumenty tegoż soboru znajdziesz po adresem: http://www.archidiecezja.lodz.pl/sobor.html 2. Informacje na temat Koronki znajdziesz np. pod adresem: http://www.katolicka.alleluja.pl/tekst.php?numer=1539 albo http://www.sanktuarium.krakow.pl/polski/04d.html 2.1. Jak wyżej 2.2. Koronkę mozna odmawiać codziennie. Przyjął się zwyczaj odmawiania jej o godzinie 15 oraz odmawianie jej w trzeci piątek miesiąca. J. 

28.02.2004

Króluj Nam Chryste !!! Nazywam sie Janusz Błaszczyk. Mam takie pytanie : Jeżeli w credo wyznajemy wiarę w Jeden,Święty,Powszechny i Apostolski Kościół to na jakiej zasadzie Kościołem nazywamy np.zbór protestancki? DO przyjęcia dla mnie jest nazwa schizmy protestanckiej a nie kościoła ewangelickiego. Czy się mylę?

Kościół katolicki uważa, że prawdziwy, jeden jedyny Kościół Chrystusowy najpełniej trwa w Kościele Katolickim, ale nie można odmawiać tej nazwy tym, którzy zachowali ważne święcenia kapłańskie i Eucharystię. Trzeba też pamiętać, że różne środki zbawienia dostępne są także w tych wspólnotach, które nie zachowały ważności wspomnianych wyżej sakramentów... Najlepiej w tym względzie przeczytać 16 i 17 deklaracji "Dominus Iesus" (kilknij TUTAJ) . Możesz także zajrzeć do artykułów znajdujących się TUTAJ TUTAJ i TUTAJ . Choć niewprost, jednak poruszają one interesujące Cię zagadnienie... J.

28.02.2004

Szukam słow i melodii piosenki ze słowami "oddaje Ci, Panie me życie/serce, oddaje Ci, Boże mój świat" Pomóżcie.

Nam także nie udało się tej piosenki znaleźć. Może ktoś z czytelników ją zna i pomoże? J.

28.02.2004

Przyczyny narodzin chrześcijaństwa w Palestynie?

Chrześcijaństwo jest jakby "kropką nad i" religii Izraela. Jego założycielem jest Jezus Chrystus, co do ciała Żyd. Izraelici, Żydzi, zamieszkiwali (i zamieszkują) ziemie, które nazywamy Palentyną. J.

28.02.2004

Jak przebiega msza w kościele prawosławnym i czym różni się ona od mszy katolickiej?

Najlepiej, jeśli sama zapoznasz się z Liturgią św. Jana Chryzostma... Kliknij TUTAJ J.

28.02.2004

Szczęść Boże. Mam pytanie czy w internecie mogę znałeżć treść modlitwy powszechnej na 1 niedzielę postu,lub na inne dni.

Proszę zajrzeć pod adres: http://www.kkbids.episkopat.pl/anamnesis/15/11.htmalbo też http://www.gniezno.oaza.org.pl/?d=dk_liturgiczna&p=modlitwaJ.

28.02.2004

Czy są jakies problemy z uczestniczeniem w życiu Kościoła osób po rozwodzie (w separacji) albo ponownie ożenionych (ślub cywilny). - chodzi o dzieci ich chrzest i wychowanie w Wierze?

Osoby żyjące w separacji mogą w pełni uczestniczyć w życiu Kościoła. Ci, którzy weszli w ponowne związki, nie moga przyjmować sakramentów. Zasadniczo nic jednak nie stoi na przeszkodzie, by mogli ochrzcić swoje dzieci, a co za tym idzie, by dołożyli wszelkich starań w celu ich chrześcijańskiego wychowania. Kliknij także TUTAJ J.

28.02.2004

Gdzie można znaleźć księdza-terapeutę w woj. śląskim ?

Proszę skontaktować się z Wydziałem Duszpasterstwa Rodzin ul. Plebiscytowa 49a, 40-041 Katowice, tel. 0-32/251 67 15. red. 

28.02.2004

Jak można szybko odnależć na serwisie wiary czytania niedzielne??? Bo gdy się kliknie pełne teksty czytan to trzeba szukać i szukac???

Wystarczy kliknąć w napis wyżej: "Pełny tekst czytań mszalnych". Warto zaznaczyć, że teksty czytań ukazują się jedynie z niewielkim wyprzedzeniem... red.

28.02.2004

" Czyż to moja lub Twoja sprawa , Niewiasto ? " - a potem Jezus pomaga, czy taka właśnie odpowiedź ma jakieś znaczenie ?

Tekst o który pytasz był dla egzegetów trudnym orzechem do zgryzienia. Wyrażenie "Czyż to Moja lub Twoja sprawa Niewiasto" (albo: "Czego chcesz ode mnie Niewiasto", dosłownie: "Co Mnie i Tobie Niewiasto") ma zasadniczo sens odmowny (por. Sdz 11,12; 2 Sm 16,10; 19,23; 1 Krl 17,18; Mk 1, 24' 5,7; Łk 4, 34; 8,28). Po nim następuje drugie zdanie: "Jeszcze nie nadeszła godzina moja. Jeśli zrozumiemy je jako zdanie twierdzące, to jest to potwierdzenie wcześniejszej odmowy. Wtedy niezrozumiałym jest zachowanie Maryi mówiącej do sług: „Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie” Zupełnie możliwe jednak, że jest to zdanie pytające: „Czyż jeszcze nie nadeszła godzina moja”. Wtedy cała wypowiedź Jezusa jest z jednej strony odmową zaspokojenia tylko zwyczajnych ludzkich potrzeb, z drugiej zaproszeniem do zrozumienia całego wydarzenia głębiej, zrozumienia go jako już nadchodzącej „godziny Jezusa”, czasu, kiedy zaczyna On wypełniać swą misję. Rzeczywiście, w Ewangelii Jana cud w Kanie Galilejskiej jest pierwszym znakiem uczynionym przez Jezusa... Proszę wybaczyć, ale trzeba chyba pokrótce wyjaśnić sens jaki w Ewangelii Jana pełni ta scena. Jak napisano, to początek znaków Jezusa. W wydarzeniu tym widać nawiązanie do pewnego tekstu starotestamentalnego (Iz 25, 6-9): Iz 25:6-9 „Pan Zastępów przygotuje dla wszystkich ludów na tej górze ucztę z tłustego mięsa, ucztę z wybornych win, z najpożywniejszego mięsa, z najwyborniejszych win. Zedrze On na tej górze zasłonę, zapuszczoną na twarz wszystkich ludów, i całun, który okrywał wszystkie narody; raz na zawsze zniszczy śmierć. Wtedy Pan Bóg otrze łzy z każdego oblicza, odejmie hańbę od swego ludu na całej ziemi, bo Pan przyrzekł. I powiedzą w owym dniu: Oto nasz Bóg, Ten, któremuśmy zaufali, że nas wybawi; oto Pan, w którym złożyliśmy naszą ufność: cieszmy się i radujmy z Jego zbawienia!” Tekst ten rozumiany jest często jako jedna z zapowiedzi czasów mesjańskich. Być może scena wesela w Kanie Galilejskiej jest w jakiś sposób nawiązaniem do tej myśli Izajasza (o obfitości darów w czasach mesjańskich zobacz też Amosa 9, 13, Ozeasza 2, 24 Joela 4,18, Jeremiasza 31,5). Wesele w Kanie Galilejskiej to uczta, na której Jezus Bóg- daje ludziom najwyborniejsze wino; Jezus czyni pierwszy znak: zwyczajną ucztę czyni przez swój cud znakiem czasów mesjańskich:. W tym kontekście staje się zrozumiałym dlaczego Ewangelista jako pierwszy znak uczyniony przez Jezusa opisuje tak mało z pozoru istotne wydarzenie. Bóg przychodzi spełniać swe obietnice. W osobie Jezusa realizować się zaczęły proroctwa Starego Testamentu.... Jeśli tak zrozumiemy scenę w Kanie Galilejskiej, to wypowiedź Jezusa (najpierw niby odmowna, potem to pytające zdanie: „czy jeszcze nie nadeszła godzina moja”) staje się stosunkowo jasna. Nie chce On by jego cud rozumiano jedynie jako zaspokojenie potrzeby państwa młodych. Chce, aby w wydarzeniu zobaczyć nadejście Jego godziny, czasu wypełnienia starotestamentalnych obietnic... Warto chyba dodać jeszcze jedną rzecz. Otóż razić nas może, że Jezus zwraca się do swojej Matki „Niewiasto”. Nie jest to jakiś niegrzeczny zwrot, choć trzeba przyznać, nieco dziwny w ustach Syna. Egzegeci zauważają, że podobnie zrobi Jezus na krzyżu, nakazując Janowi opiekować się Maryją (J 19, 26-27). Najprawdopodobniej Jezusowi chodzi o wskazanie, że Maryja jest drugą Ewą. Jak przez Ewę na świecie pojawił się grzech i śmierć , tak przez Maryję na świecie pojawił się Ten, który pokonał Szatana. Maryja jest Niewiastą, której potomek zdeptał głowę węża (nawiązanie do Rodzaju 3, 15) J.

28.02.2004

Jak być roztropnym, rozsądnym, rozważnym i dobrze rozeznawać natchnienia ?

Wydaje się, że w celu nabycia wymienionych przez Ciebie cnót należy przede wszystkim używać rozumu. Trzeba z wyobraźnią przewidywać skutki takiego a nie innego działania, nie dać się ponosić emocjom, być w pokorze otwartym na nowe rozwiązania... J.

27.02.2004

Jak stać sie dobrym??? Jak byc dobrym?? Czy są na to sposoby??

Piszącemu te słowa wydaje się, że najlepszym sposobem na bycie dobrym jest starać się zawsze być blisko Boga i naśladować Go. W dobroci na pewno trzeba też wyzbywać się patrzenia na życie z perspektywy własnego egoizmu... J.

27.02.2004

Mam problem w ustaleniu pewnej daty.Otóż,chodzi mi o to jak jest ustalana data Środy Popielcowej?

Zobacz TUTAJ. J.

27.02.2004

Szczęść Boże! Potrzebny jest mi skład procentowy wyznawców różnych religii i ich odłamów w Polsce. Czy moglibyście mi pomóc? W jakim stopniu Polacy są tolerancyjni religijnie?

W tej kwestii najlepiej zajrzeć do książki Marii Libiszowskiej-Żółtkowskiej, Kościoły i związki wyznaniowe w Polsce, Warszawa 2001. Można ją zamówić np. TUTAJ Informację o liczebności większych chrześcijańskich Kościołów w Polsce znajdziesz TUTAJ Spis innych grup wyzniowych (niewielka ilość członków) znajdziesz np. od adresem: http://www.mswia.gov.pl/wyzn_zw.htmlJ.

27.02.2004

Poszukuję słów piosenki o Wadowicach: To są górskie okolice, to jest moje miasto Wadowice...

MOJE MIASTO - WADOWICE 1. Jest w tym kraju ziemia żyzna znamienita Skąd pochodzi znany Marcin Wadowita Gdzie wśród drzew pięknie śpiewa ptak A wśród gór zakwita cudny ptak Ref.: To są górskie okolice To jest moje miasto Wadowice To jest wdzięczny śpiew rzeki Skawy To jest dom mój ukochany 2. Okolica ta jest bardzo miła Tu urodził się Karol Wojtyła Mówcie sobie o tym mieście co tam chcecie Ja nie oddam go za nic w świecie A.

27.02.2004

Potrzebuje rozważania drogi krzyżowej dla młodizeży. czy możecie mi podac pare linków albo coś innego??(najlepiej nowych) z góry dziękuję

Proszę zajrzeć na stronę: http://www.katecheta.pl/1999/03/E_10.htmi do naszego działu Wielki Post z Wiara.pl J.

27.02.2004

Czy to prawda że masturbacja w nocy ( nie w pełni świadoma) może zdarzyć się na wskutek przejedzenia się przed spaniem?

Nic nam na ten temat nie wiadomo...

27.02.2004

Czy w piątek można jeść: pasztet, skwarki, kaszankę i wątróbkę? 

Z wymienionych przez Ciebie pokarmów można w piątek jeść skwarki. Warto jednak w tym względzie przeczytać artykuł zawarty na stronie: http://www.knob.pl/pub/showpage.asp?lang=1&page=109red.

27.02.2004

Widziałem ostatnio kursy medytacji. Ale na ulotce była też nazwa organizacji: Misja Czajtani. nie wiem czy to jakichś podstęp sekty. Ale czy macie jakieś informacje o tej organizacji. AMEN

Misja Czaitani uważana jest za sektę. Więcej na jej temat znajdziesz na stronie: http://szwilk.republika.pl/okiem/index2.html?czytelnia/czaitani.htm&3. Możesz też zajrzeć na stronę http://sekty.net/pl/J.

27.02.2004

Czy znajdę tu kogoś kto mógłby mi wyjaśnić na czym polegają różnice między wiarą katolicką a ewangelicką?Mam kolegę ewangelika i nie wiem jak to jest u nich.

Wszystko zależy od tego jak bardzo szczegółowe informacje Cię interesują. Sporo i rzetelnie znajdziesz w książce "Porównanie wyznań rzymsko-katolickiego, prawosławnego, ewangelicko-augsburskiego, ewangelicko-reformowanego". O luteranach (kościele ewangelicko-augsburskim) sporo informacji znajdziesz na naszych stronach (kliknij TUTAJ ), a przede wszystkim na stronie samych luteran: http://www.luteranie.pl/Możesz to porównać z tym, co napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego (Jest np. TUTAJ ). Informację w pigułce znajdziesz TUTAJ . Trzeba jednak pamiętać, że w dzisiejszych czasach coraz częściej odkrywamy także to, co nas łączy. Od wielu lat nasze Kościoły prowadzą owocny dialog. Sporo spraw, które tradycyjnie uważaliśmy za podstawowe różnice, dziś już nie wydaje się tak bardzo nas dzielić. Po prostu czas dyskusji nie sprzyjał obiektywnej refleksji nad nauką drugiego Kościoła. Wiele w tej kwestii było uprzedzeń. Dlatego warto także przeczytać artykuł zawarty na stronie http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TE/podaja_rece.htmlJ.

27.02.2004

Kilka razy zauważyłem że odpowiedzi do niektórych pytań są przytaczane z jakiejś książki traktującej o "teologii moralnej" mógłbym poznać pełen tytuł tej książki i autora?

Jeśli chodzi o etykę życia seksualnego, to najczęściej przytaczamy fragmenty książki A. Kokoszki, Moralność życia małżeńskiego. Sakramentologia moralna, cz. III, Tarnów 1999. J. 

27.02.2004

Czy ktoś mógłby mi pomóc? Mam problem i szukam osoby, która mogłaby mi pomóc-szukam adresu e-maila jakiegoś księdza(najlepiej z województwa śląskiego,ale niekoniecznie), który odpowiedziałby mi na moje wątpliwości, ale nie na forum. Z góry dzięki-to bardzo ważne!(Jeśli ktoś napisze na mojego maila,to niech zaadresuje "dla neski"-z góry dzięki).

Najlepiej chyba w sprawie wątpliwości porozmawiać. W Katowicach działa Katolicki Telefon Zaufania. Nocą bardzo często dyżurują tam księża. Wystarczy zadzwonić pod numer 25-30-500... Jeśli wolisz korespondecje, to spróbuj dogadać się z którymś z księży na czacie... Ich listę znajdziesz pod adresem: http://wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1073256561J. 

27.02.2004

Jestem blisko Kościoła, należę do Oazy, scholi i właczam sie czynnie w życie religijne przy mojej parafii. Znam wiele sióstr zakonnym mam z nimi swietny kontakt, czasem nawet zastanawiam sie nad takim zyciem, ale.. Jedynym problemem w moim zyciu jest grzech masturbacji, walczyłam z nim i jakis czas temu udało mi się go zwlaczyć, tymczasem on pojawił sie z nowu. Dlaczego tak jest ?? Przeciez ja naparawdę kocham Jezusa, chcę być z Nim blisko, co mam robić by całkowicie się do tego uwolnić ???

Twoja historia pokazuje, że dany poziom "doskonałości" nie jest czymś, co osiągamy raz na zawsze. W życiu duchowym mogą następować regresy. O swoją świętość ciągle trzeba się troszczyć... Musisz po prostu jeszcze raz wziąć się w garść... J.

27.02.2004

Jak odnaleźć na waszej stronie czytania mszalne ale najmniej dwa tygodnie do przodu np już teraz na czwartek drugiego tygodnia Wielkiego Postu

Nie umieszczamy tekstów z takim wyprzedzeniem... Informacje o czytaniach znaleźć można np. na stronie http://www.biblia.pl/SB/index_K.htm. red.

27.02.2004

Mel Gibson powiedział, że owocem obejrzenia Pasji będzie to, że ludzie inaczej spojrzą na Komunie Św. Pytam Was jako partnerów promocji filmu: skąd taka opinia?

Nie jesteśmy rzecznikami prasowymi Mela Gibsona, by wyjaśniać co miał na myśli. Przypuszczamy jednak, że chodziło mu o większą miłość do Chrystusa obecnego „w Ciele za nas wydanym”. Kiedy człowiek uświadamia sobie co dla niego Jezus wycierpiał. Wtedy chyba bardziej kocha... J.

27.02.2004

czy możecie tu umiescić teksty pięśni wielkopostnych bardzo bym prosiła Bóg zapłać

W internecie jest sporo miejsc, gdzie można takie pieśni znaleźć. Chyba nie ma sensu niektórych rzeczy dublować... Zobacz np. TUTAJ albo TUTAJ J.

26.02.2004

Czy osoba chora na schizofrenię może być zbawiona i/lub zostać świętą?

Osoba chora psychicznie oczywiście być zbawiona, a przez to być także świętą. Może przecież kochać Chrystusa i czynić dobro. Jeśli dopuszcza się zła, to odpowiada za nie w takim stopniu, w jakim jej czyn naprawdę jest czynem ludzkim, to znaczy dokonany został świadomie i dobrowolnie. Ewentualne orzeczenie świętości takiej osoby nie należy do naszych kompetencji i wolelibyśmy na ten temat nie spekulować... J.

26.02.2004

Szczesc Boze. Zastanawiam sie, czy Bog dajac nam powolanie do zycia w zakonie pokazuje tez odpowiednie zgromadzenie, czy moze to jest decyzja powolanej osoby? Jak wybrac odpowiednie zgromadzenie? czy wybor nie tego zgromadzenia moze spowodowac, ze ktos pomysli, ze nie zostal powolany do zycia konsekrowanego?

Powołanie nie polega na odczytaniu jakiegoś zaszyfrowanego listu od Boga. Ono jest wpisane w nasze serca, pragnienia, uzdolnienia. Czasami także objawia się przez różnorakie zrządzenia losu, które postawiły człowieka w takiej a nie innej sytuacji. Nie należy się więc obawiać, że źle się je odczyta i z tego powodu nie spełni się woli Bożej. Poza tym przed powołaniem do zakonu zawsze stoi nasze powołanie do świętości. Jeśli ktoś szczerym sercem czyni dobro, stara się wypełniać najważniejsze przykazanie – nakaz miłowania - to jest sprawą drugorzędną czy czyni to jako matka czy zakonnica. A już naprawdę marginalne znaczenie ma, czy będzie się w takim czy innym zakonie. Dlatego odpowiedź na pytanie o to, czy Bóg powołuje do jakiegoś konkretnego zakonu, zgromadzenia nie może być jednoznaczna. Warto jednak zwrócić uwagę, że każdy zakon jest inny, pracuje na innym polu. Stąd rzeczywiście Bóg , dając komuś takie, a nie inne uzdolnienia, umiejętności, cechy charakteru, może powoływać kogoś do konkretnego zakonu. Jeśli chcesz wybrać odpowiednie zgromadzenie to po prostu pytaj serca, w którym zakonie najlepiej byś się czuła, gdzie najłatwiej byłoby Ci czynić dobro. Bóg nie wymaga od człowieka wyboru, który od razu byłby dla niego męczeństwem. Wybrać po to, żeby się bardziej umartwiać nie ma sensu. Na drodze miłości jest dostatecznie dużo trudności. Wcześniej czy później nawet w robieniu tego, co właściwie lubimy robić, odnajdujemy także swój krzyż... A wybierając nieodpowiednie zgromadzenie rzeczywiście możesz dojść do wniosku, że życie zakonne nie jest dla Ciebie... Na koniec jeszcze jedna rada: nie bój się. Kiedy przestąpisz progi klasztoru jeszcze przez wiele lat będą dla Ciebie otwarte. Czas ostatecznej decyzji nadejdzie znacznie później, kiedy już swoje powołanie lepiej rozeznasz... J.

26.02.2004

W tramwaju w drodze do szkoły mijam 5 kościołów. Czy przeżegnanie się za każdym razem zamiast dać świadectwo może zrodzić niesmak nadgorliwości i przez to nabyć przeciwne znaczenie ? Do tej pory nie myślałam o bliźnich, tylko, że tam jest Jezus, ale czy zabrać to pod uwagę, czy nie myśleć, co myślą inni ?

Proszę się w tej kwestii bliźnimi nie przejmować. Jeśli z szacunku do Boga żeganasz się przed tymi kosciołami, to jest to Twoja sprawa. Oskarżanie Cię o nadgorliwość tylko źle o tych ludziach wiadczy.... Bo czyż Bogu nie należy się całe nasze życie, a nie tylko ochłapy, które niektórzy mieniący się wierzącymi skłonni są Mu ofiarować? J.

26.02.2004

czy jeżeli oglądam zdjęcia kobiet (nie nagich!), które wcześniej podniecałyby mnie, ale teraz patrzę na nie "chłodnym okiem" , bez emocji to mam grzech cięzki?

Oglądanie zdjęć kobiet (nie nagich) bez wewnętrznego pożądania nie jest wcale grzechem... J.

26.02.2004

kiedy byłem u spowiedzi ksiądz powiedział mi, że podniecenie i nieczyste myśli nie są grzechami ciężkimi jeśli choć trochę z nimi walczę, czy to prawda?? 

Ksiądz zakładał, że jeśli kto walczy, to nie ma pełnej dobrowolności. To może być prawda, ale nie musi, bo to "walczenie" może być pozorne... A.

26.02.2004

Poszukuję informacji dotyczącej doktryny Kościoła Katolickiego. Jestem ateistą i w związku z tym poproszono mnie o przedstawienie tego problemu. 

Proszę zajrzeć do Katechizmu Kościoła Katolickiego, przede wszystkim drugiego działu pierwszej części. Katechizm można znaleźć http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/J.

26.02.2004

Szczęść Boże. Chciałabym wrócić do pytania odnośnie zakonów żeńskich, które przyjmują wdowy. Bardzo bym prosiła o wskazanie jakie inne zakony oprócz sióstr wizytek przyjmują kobiety, których mąż zmarł.

Na stronie http://salwatorianie.pl/miba/znajdziesz wiele adresów (także mailowych) zakonów. Prosimy popytać samodzielnie... J.

26.02.2004

Witam Mam kilka pytań odnośnie 40 godzinnego nabożeństwa: 1) Jaki jest sens tego nabożeństwa? 2) Jaka jest geneza? 3) Jeżeli skończyło się we wtorek o 18:00 to jak mogło się zacząć w niedzielę? 4) Jaki sens ma wystawienie Najświętszego Sakramentu? (przecież Chrystus już jest na krzyżu w kościele). 5) Gdzie znajdę treść modlitw i pieśni na to 15 minutowe nabożeństwo, które miało miejsce we wtorek o 17.45? 6) Co się stało z Hostią po nabożeństwie? I jeszcze cztery inne pytania: 7) Czy Stary Testament jest bardziej obszerniejszy od Nowego? 8) Jak ma rozumieć zdanie, „że woda święcona to zwykła woda pobłogosławiona przez kapłana”. Powiem szczerze, że myślałem że jeżeli nie jest to woda z Jordanu to przynajmniej z jakiegoś świętego źródełka. Mam nadzieję że nie jest to zwykła woda z kranu!? 9) Jeżeli jedna osoba niewierząca (dziewczyna) poznaję drugą wierzącą (chłopaka) i pod jej „wpływem” (tzn. za namowami i prośbami chłopaka) zaczyna systematycznie uczestniczyć we Mszy św., roratach itd., przystępuje do spowiedzi to czy taki związek ma sens? Bo z jednej strony może to robić żeby nie przypodobać się Bogu a swojemu chłopakowi, a z drugiej strony każdy sposób jest dobry aby drugi człowiek się opamiętał i nawrócił. Jak do tego się ustosunkować? 10) Ksiądz na kazaniu mówił, że ludzie przestają wierzyć w Jezusa a zaczynają wyznawać Nirwanę i UFO. O Nirwanie już coś wiem, ale o co chodzi z tym UFO. Czy niektórzy wierzą w to że człowieka stworzyli kosmici, czy o coś innego? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E - MAILEM 

1 i 2 Na pierwsze i drugie pytanie odpowiedź znajdziesz klikając TUTAJ 3. To tradycyjna nazwa. Dziś nie musi trwać dokładnie tyle godzin. 4. W Eucharystii Pan Jezus jest obecny prawdziwie, rzeczywiście. Krzyż to tylko symbol... 5. Nie mamy pojęcia jakie teksty i pieśni przygotował na to nabożeństwo Twój proboszcz. Można jednak zajrzeć do Agendy Liturgicznej. 6. Po nabożeństwoie Hostia została schowana w tabernakulum. Jak zresztą po każdym wystawieniu Pana Jezusa w Najświętszym Sakramencie. 7. Jeśli chodzi o ilość ksiąg i stron to Stary Testament jest obszerniejszt od Nowego. 8. Woda święcona jest brana z kranu. Specjalny charakter nadaje jej poświęcenie, a nie pochodzenie z jakiegoś ważnego dla chrześcijaństwa miejsca. 9. Wszystko zależy od konkretnej sytuacji. Udawanie nawócenia nie ma sensu. Ale nieraz jest ono bardzo szczere; dzięki wybrance mężczyzna odkrywa świat, którego dotychczas nie znał... 10. Widocznie rzeczywiście ksiądz miał na myśli, że niektórzy tak to widzą, jak napisałeś... J. 

26.02.2004

Nie rozumiem co znaczy "ofiara", czy w małożeństwie trzeba być męczennicą. Mąż wymusza współżycie, mówi że ma to zagwarantowane przez przysięgę małżeńską nie może pojąć ze mi się normalnie nie chce. Przychodzi z pracy leży, zjada posiłek, TV, zasypia, nie rozmawia ze mną z dziećmi też nie, zamyka się w pokoju i wychodzi tylko na zspokojenie swoich potrzeb, a miłość to będzie wyrażał pod osłoną nocy. Dlaczego odmowa współżycia jest grzechem. Od takiej miłości dostaje się gęsiej skórki i chce się wymiotować. Dodam, że stwierdził, że po współżyciu on się lepiej czuje (bo choruje na depresję). Ponadto ta sytuacja doprowadziła mnie do nerwicy i obecnie jestem na rencie. Mąż nie chce iść do poradni bo on jest w porządku.Co powinnam sobie powiedzieć w takiej sytuacji, co mówi w takiej sytuacji Ewangelia. Czy dostanę odpowiedż e-mailem?

Odmowa współżycia niekoniecznie jest grzechem. W encyklice Humanae vitae tak to sformułowano: "Współżycie płciowe narzucone współmałżonkowi, bez liczenia się z jego stanem oraz jego uzasadnionymi życzeniami, nie jest prawdziwym aktem miłości i dlatego sprzeciwia sie temu, czego słusznie domaga się ład moralny we wzajemnej więzi między małżonkami". Nie jest uczciwym ani sytuacja, gdy jedna ze stron jest wykorzystywana, ani gdy druga jest zaniedbywana. W tej kwestii trzeba znaleźć kompromis. Ale gdy stosunek małżeński nie jest wyrazem miłości, gdy jest współmałżonkowi narzucany, jest nawet grzeszny. Dlatego małżonek nie ma obowiązku współżyć ze współmałżonkiem, jeśli on domaga się tego nie licząc sie np. ze zdrowiem, samopoczuciem czy sumieniem drugiej osoby... Teologia moralna szczegółowo wylicza przypadki, gdy małżonek traci prawo do współżycia. Wymienia się tam: a) zdradę (możliwa nawet separacja prawna) b) gdy małżonek nie jest zdolny do aktu ludzkiego (np. jest pijany) c) gdy jego żądanie współżycia jest nieumiarkowane, wyczerpujące psychofizycznie współmałżonka d) gdy współżycie zagraża zdrowi czy życiu współmałżonka e) gdy jedna ze stron popadła w chorobę psychiczną o charakterze trwałym (wtedy też nie byłby to akt w pełni ludzki) f) gdy w małżeństwie jest wiele dzieci, a rodzice nie są w stanie wychować więcej na odpowiednim poziomie g) gdy współmałżonek nie troszczy się o dom, o dzieci, nie daje pieniędzy na utrzymanie, wcale nie pracuje choć może h) gdy jedna ze stron jest upakarzana, bita, a potem żąda się od niej stosunku i) w chorobach wenerycznych Wydaje się, że do Pani przypadku stosuje się przynajmniej punkt c... J.

26.02.2004

W jaki sposób przygotować sie do spowiedzi z całego życia , czy trzeba o tym najpierw spowiednika ?

Trzeba po prostu zrobić bardziej gruntowny rachunek sumienia. Warto uprzedzić spowiednika, aby się do spowiedzi odpowiednio nastawił. Być może jednak będzie nam ją odradzał. Spowiedź generalna jest zalecana, gdy ktoś przez duższy czas taił jakiś grzech. W innych wypadkach może być wyrazem skrupulanctwa. W takich wypadkach najprawdopodobniej niczego nie rozwiąże... Zobacz też pod adresem: http://www.katecheta.pl/1999/05/V_04.htmJ.

26.02.2004

Czy istnieje jakieś polskie słowo na określenie zabiegu rachunkowego stosowanego przez duchownych w celu ustalenia przypadania święta ruchomego, zwł. Wielkanocy? Po francysku mówi się o tym: comput. Z góry dziekuję za pomoc. 

Odpowiadającemu nic o istnieniu takiego słowa nie wiadomo... J.

26.02.2004

Czy nabożeństwo " Siedmiu Ojcze nasz i siedmiu Zdrowaś Maryjo " ku czci Krwi Pana Jezusa, objawione Św. Brygidzie lub Św. Gertrudzie ma aprobatę Kościoła?

Odpowiadający nie znalazł żadnej wzmianki wzmianki o tego rodzaju nabożeństwie. Jednak odmawianie modlitw "Ojcze nasz", "Zdrowaś Maryjo", także cześć do Przenajdroższej Krwi Pana Naszego Jezusa Chrystusa są przez Kościół jak najbardziej akceptowane. Więcej informacji o czci Krwi Chrystusa znajdziesz w odpowiednim liście Jana XXII (kliknij TUTAJ ) a przede wszystkim w IX tomie Encyklopedii Katolickiej, pod hasłem Krew Chrystusa. J.

25.02.2004

Bus pełen ludzi; przystanek; kobieta z głębokim wózkiem i płaczącym dzieckiem prosi, żeby mogła wejść, śpieszy się do lekarza; nikt nie udziela miejsca. Czy lepiej było spóźnić się do pracy ? Jak daleko posunąć się w miłości bliźniego, tu np. ryzykując utratą pracy ? Czy można w takich przypadkach być usprawiedliwionym egoistą, gdy można stracić bardzo dużo ( męczennicy-życie ) ?

W takich sprawach każdy w sumieniu musi rozstrzygnąć sam. Miałeś ważny powód, by nie ustąpić miejsca. Mogłeś też przypuszczać, że sprawa nie jest aż tak nagląca, bo w innym wypadku kobieta wzięłąby taksówkę albo wezwała pogotowie... J.

25.02.2004

na czacie mozna pozmawiać z ksiedzem, taki wydnieje napis na waszym czacie. O której godzinie i w jakie dni. bardzo mi bedzie miło z księdzem porozmawiać 

Oficjalnie ksiądz jest na czacie każdego dnia od godziny 21. Do 22 prowadzi jednak rozmowę ogólną, ze wszystkimi. Indywidualne odbywają się po 22. O każdej godzinie można jednak zobaczyć, czy nie ma akurat któregoś z księży odwiedzających nasz czat. Ich listę znajdziesz klikając TUTAJ J.

25.02.2004

dowiedziałem się że łódź zostałą metropolią! co to oznacza dla archidiecezji łódzkiej? prosze mnie nie odsylac na strone www.archidiecezja.lodz.pl bo tam byłem........... czy będą jakieś poważne zmaiany? słyszałem takze że ma być utworzona z tej racji diecezja piotrkowska. czy to znaczy ze biskup ordynariusz, katedra i seminarium duchowne bedzie w piotrkowie? prosze o odpowiedz. tylko proszę o poważne potraktowanie tego tematu.

Na stronach archidiecezji łódzkiej wszystko co istotne już wyjaśniono. Stosowne artykuły znaleźć można TUTAJ TUTAJ i TUTAJ Na temat ewentualnych innych zmian nic nam nie wiadomo. Skoro jednak diecezji piotrkowskiej nie utworzono teraz, to jej późniejsze powstanie w najbliższym czasie wydaje się mało prawdopodobne... Gdyby ją utworzono, to oczywiście w Piotrkowie któryś z kościołów zostałby katedrą (ewentualnie zbudowano by nową) i tam też zamieszkałby biskup. Niekoniecznie jednak musiałoby powstać piotrkowskie seminarium. W Polsce nie wszystkie diecezje mają własne semianaria... J.

25.02.2004

Ostatnio dowiedziałam się o tym, że mama była w ciąży, zanim pobrała się z tatą. Tak więc jestem poczęta w grzechu. Czy w takim razie jestem gorsza dla Boga od innych? A może mnie wogóle nie miało być, bo oni popełnili grzech, czyli sprzeciwili się Bogu i ulegli jakiejś szatańskiej pokusie. A czasem sama się czuję, jakbym była jakimś przeklętym bytem z marginesu, nie mam w sobie miłości, nie umiem kochać..... czyli nie znam Boga.... Dziwne to wszystko i zbyt pozytywnie nie wygląda.....

Nie umiesz kochać czyli nie znasz Boga? Za to czytasz Pismo Święte, konkretnie 1 List św. Jana... A to świadczy, że Bóg nie jest Ci obojętny... Grzech rodziców nie jest w żadnej mierze winą dziecka. Już prorocy odrzucali tego rodzaju odpowiedzialność. Przez Boga jesteś tak samo kochana i chciana jak każdy inny człowiek. Gdyby nie chciał Twego istnienia, pewnie byś się nie poczęła. Bóg potrafi nawet ze zła wyprowadzać dobro... Jedyne co rzeczywiście mogło się stać, to nieporozumienia między rodzicami, w których wyciągali wobec siebie tę sprawę, a co mogło w jakiś sposób rzutować także na ich stosunek do Ciebie. Odpowiadający zastrzega jednak, że nie zna Twoich rodziców. Być może zaakceptowali Twoje poczęcie i nigdy sobie tego w kłótniach nie wypominali, a zawsze się Tobą cieszyli... J.

25.02.2004

Szczęść Boże. Mam nietypowe pytanie, bo chciałabym dowiedzieć się: Jak to jest z pełnym uczestnictwem we Mszy św. osób, które świadomie żyją w grzechu cudzołóżstwa tzn. żyją razem w związku nie sakramentalnym czyli bez ślubu kościelnego. Wiem, że nie mogą przystępować do Komuni św. jeżeli nie wyspowiadają się z tego grzechu, ale słyszałam, że taki grzech jest grzechem śmiertelnym i nie zostaje odpuszczony, chyba że dwojga ludzi się rozejdzie. Chciałabym wiedzieć jak najwięcej na ten temat i powiązene z nim tematy...Możecie odpisać na mój mail, bardzo bym prosiła...

Proponujemy odwiedzić strony: http://www.adonai.pl/razem/m18.htmhttp://www.tygodnik.com.pl/numer/274406/palyga.htmlhttp://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TM/zwiazki_niesakramentalne.htmlJ.

25.02.2004

czy kazde zbliżenie pomiedzy małzonkami które nie kończy się pełnym stosunkiem jest ciężkim grzechem ,czy stosując stosunek przerywany ze wzgledu na zdrowie żony [dwukrotnie poród kończył się cesarskim cięciem] dopuszczam się ciężkiego grzechu 

Z podręcznika teologii moralnej (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego, Tarnów 1999, s. 136): "(...) zapoczątkowane zespolenie cielesne i zaniechane, o ile nie prowadziło do wywołania orgazmu u mężczyzny i kobiety nie jest grzechem" . Stosunkiem przerywanym nazywamy taką sytuację, gdy do orgazmu dochodzi. Jest on uważany za niewłaściwą formę współżycia, a przy tym jego skuteczność, jeśli chodzi o zapobieganie poczęciu, jest prawie żadna. Proponujemy zapoznać się z naturalnymi metodami planowania rodziny. Informację o nich znaleźć można TUTAJ i TUTAJ J.

25.02.2004

Dlaczego ryba jest postna, przecież to mięso zwierzęcia?

Ustalając niegdyś zasady postne ludzie nie kierowali się współczesną systematyką zwierząt, a swoim gustem kulinarnym ;) J.

25.02.2004

Czy w Środę Popielcową można bez ograniczeń pić mleko i jogurt z owocami, to też syci, ale nie wiem, czy to płyny czy traktować jako pokarm?

Przepisy postne stanowią, że w Środę Popielcową i Wielki Piątek można spożyć jeden posiłek do syta. O jego konsystencji nie ma mowy... J.

25.02.2004

Jaki sens ma życie, skoro wszystko co się zrobiło myśląc że robi się dobrze rykoszetem odbite, okazało się samym złem?

Odpowiadającemu wydaje się, że takie myślenie to wynik jakiegoś trudniejszego dnia. Oczywiście może się nam wydawać, że czynione przez nas dobro obraca się w zło. Tak naprawdę jednak na pewno przyniesie kiedyś błogosławione skutki. Podobnie jest z ziarnem zasianym w ziemię: wydaje się, że uległo zniszczeniu. Po pewnym czasie wyrastają z niego nowe rośliny... J.

25.02.2004

potrzebuję porozmawiać poradzić się ale nie publicznie gdzie można znależdż księdza który byłby chętny pomóc a pomocy bardzo potrzebuję

Zawsze najlepiej poszukać takiego księdza we własnej parafii. Jeśli chcesz, możesz porozmawiać też z którymś z kapłanów pracujących w katowickim Katolickim Telefonie Zaufania (tylko nocne dyżury - 22 - 6, tel. 0-prefix-32-2530-500). Jeśli szukasz pomocy wśród księzy związanych z serwisem, to można ich znaleźć na wieczornym czacie. Rozmowy prywatne prowadzą po 22. Możesz też spróbować poszukać ich o innej godzinie. Listę kapłanów odwiedzających nasz czat znajdziesz klikając TUTAJ J.

24.02.2004

Czy na terenie Warszawy są grupy modlitwy środka, modlitwy kontemplacyjnej??? Jeżeli tak to prosze o pomoc w ich odszukaniu.

Informację o takiej Grupie Modlitwy Kontemplacyjnej znaleźć można na stronie: http://www.jezuici.pl/parakow/pismo/2003/001/index01.htmJ. 

24.02.2004

Proszę o podanie wiadomości na temat św. Alicji ,bo wiem że jest taka święta ,ale w dostępnych mi środkach nie mogę nic znaleźć na Jej temat.Proszę o pomoc.

Zobacz pod adresem: http://www.pid.wroc.pl/Encyklopedia/Swieci/Swieci.htm#AlicjaJ.

24.02.2004

Często prześladuja mnie złe myśli, przekleństwa na Pana Boga, Maryję, myśli nieczyste, zlożeczenie innym. Ja tego chyba w głębi serca nie chcę, ale nie umiem nad tym panować, czuję, że to ja jestem temu winna, że to grzech, czasami nie mam juz siły i przyzwalam na to, nie walczę z tym... W zasadzie pojawia sie to u mnie od kiedy się nawróciłam, może tak od roku. Strasznie mnie to meczy bo dreczy mnie to podczas modlitwy, Komunii i właściwie zawsze, a szczególnie kiedy chcę się poprawić np. po spowiedzi. Nie umiem już z tym wytrzymać, nie jestem w stanie normalnie żyć, iść do kościoła... prawie cały czas jestem przygnębiona, jak szalona uciekam przed tym, jestem nerwowa, stresuje mnie to np. podczas modlitwy, bo strasznie sie boję, żeby znowu nie zaczęło mi sie w glowie przeklinać.... kiedyś strasznie dreczyła mnie mysl, że popełniłam lub popełnię grzech przeciwko Duchowi Św, to bylo okropne, bo bylo to tak silne, że np. zdarzylo mi sie nie spać w nocy. Teraz juz bardziej wierzę w Milosierdzie Pana Boga i nie jest tak źle. chyba to jest kwestia mojej chorej psychiki, ale czasem myslę, że może jest to jakieś dręczenie przez szatana.... I właśnie o to chciałam spytac, czy jest to mozliwe, że dręczy mnie szatan.... jak tak to co mam zrobic??? ale ja sama bym raczej powiedziała, że to raczej jest kwestia jakiejs choroby psychicznej. Zreszta pewien ksiadz radził mi żebym sie wlasnie do psychologa wybrała...... Nie wiem, co z tym wszystkim robic, w zasadzie nic w tej mojej wierze mi sie nie udaje, starałam sie chodzic do spowiedzi i byc lepszym czlowiekiem, ale wpadłam w skrupulatyzm, kazda spowiedź mi sie zła wydawała... I w zasadzie przestaję już w to wierzyć, że będę lepsza. ja bylam zła od zawsze. Do pierwszej komunii poszłam świętokradzko, od zawsze Panu Bogu bluzniłam, grzeszyłam jak wariatka, kradłam, oszukiwałam, czyniłam krzywde innym, chcialam nawet zabic dzieciaka jak myslałam, że jestem w ciąży (ubzdurałam to sobie oczywiście) . I w zasadzie nie mam juz do siebie sily, nie chce mi sie ciagnąć tej mojej wiary dalej.... nie chce mi sie z tym wszystkim walczyć. Wiem, że powinnam zaufac Panu Bogu, ale ja nie umie Mu zaufać tak szczerze i z miłości, ja umiem tylko Mu zaufac tak parszywie i dla własnej korzyści. Dzisiaj zreszta naprzeklinałam i nabluźniłam Panu Bogu patrząc na krzyż...... wiem, że jestem parszywą szmatą.... chyba nie dla mnie ta wiara, nie potrafię kochać, czasem zło mnie dogłębnie i szczerze cieszy...... a do psychologa to napewno nie pójdę, bo nie przemawiaja do mnie ludzie chcący mi pomóc za pieniadze a poza tym wstyd by mi było gadac innym w cztery oczy jaka to ze mnie idiotka....

Przede wszystkim należy Ci chyba zwrócić uwagę, że skoro szukasz Boga, chcesz odrzucić wszystko, co jest grzechem, to wcale nie jesteś taka beznadziejna... Dobrze, że wierzysz w Boże miłosierdzie. On się do człowieka nie zniechęca. I na pewno nie chce Twojego udręczenia. Może po prostu trzeba do wszystkiego podejść spokojniej. Nie bać się panicznie tych złych myśli, ale spokojnie je od siebie odrzucać... Trudno powiedzieć dlaczego tak a nie inaczej reagujesz. Nie jest jednak nieprawdopodobne, że jest to jakiś rodzaj działania szatańskiego. W tych kwestiach trudno orzec coś na odległość. Najlepiej, gdybyś porozmawiała na ten temat z jakimś znanym Ci kapłanem, najlepiej stałym spowiednikiem. Oni powinni coś bardziej sensownego poradzić. Jeśli chcesz możesz porozmawiać też z którymś z kapłanów pracujących w katowickim Katolickim Telefonie Zaufania (tylko nocne dyżury - 22 - 6, tel. 0-prefix-32-2530-500). J.

24.02.2004

"Czy masochizm-samookaleczenie to grzech wobec Boga?"

W piątym przykazaniu Bóg nakazuje: "Nie zabijaj". Odnosi się ono zarówno do krzywdzenia bliźnich, jak i samego siebie. Tak więc okaleczanie się (podobnie jak brak troski o zdrowie - np. palenie papierosów) jest grzechem... J. 

24.02.2004

Chciałabym dowiedzieć się kim byli Ojcowie Kościoła oraz proszę o życiorys dzieła jedengo z Ojców Kościoła. 

Najprościej będzie, gdy zajrzysz do encyklopedii. Kliknij TUTAJ oraz TUTAJ . J.

24.02.2004

czym jest deizm?

Zobacz TUTAJ J.

24.02.2004

Czy naiwnosc moze byc grzechem ciezkim?

Odpowiadający nie potrafi sobie wyobrazić sytuacji, w której czyjaś naiwność sprowadzałaby na kogoś wielkie zło, a przy tym ów ktoś zrobiłby to zupełnie świadomie i dobrowolnie. Istotą naiwności jest chyba owo niepełne poznanie sprawy... Trudno w takiej sytuacji mówić o grzechu ciężkim... J.

24.02.2004

Czy hierarchia kościelna popierając wejście Polski do UE bierze na siebie nie tylko dobre, ale złe strony tego faktu?

Kliknij TUTAJ i TUTAJ red.

24.02.2004

" nie pozwalacie wejść tym, którzy do niego idą " ( Mt 23,13 nawet z przypisem ). Czy jest tak, że Bóg powiedział " co zwiążecie (...), będzie związane " i jak kapłani zwiążą zbawienie np. z odmawianiem 10 000 Zdrowaś.. , to gdy jest to niemożliwe, to rzeczywiście zamykałoby wiernym dostęp do nieba ? Dlaczego Bóg tak to wiąże, przecież wcale nie musi, bo jest głównym Prawodawcą ?

O władzy Piotra napisano: (Mt 16,19) "I tobie dam klucze królestwa niebieskiego; cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane w niebie". To słowa Jezusa skierowane do Piotra... Przytoczone na początku Twojego pytania zdanie Jezus wypowiedział do faryzeuszów. Jak wiadomo domagali się oni skrupulatnego zachowywania przepisów prawa. I to czasami nawet takich, które sprzeczne były z prawem Bożym (Mk 7, 8-13). Bezpośrednim powodem takiej postawy Jezusa wobec nich były różnorakie knowania, które opisano w Mt 22. W tym kontekście Jezus wypowiada swoje "biada". Jednak piętnując ich obłudę nakazuje: "Czyńcie więc i zachowujcie wszystko, co wam polecą, lecz uczynków ich nie naśladujcie. Mówią bowiem, ale sami nie czynią" (wiersz trzeci owego 23 rozdziału Ewangelii Mateusza). Jezus nie potępia tego, że stawia się ludziom wymagania. Chodzi mu raczej o wypaczanie sensu przykazań, niepotrzebne ich komplikowanie i sprowadzanie religijności do czysto zewnętrznych form (np. obmycia kubków), a przy okazji odrzucanie Jego (Jezusa) posłannictwa. Twoja myśl jest taka: czy przypadkiem Kościół (księża) to nie dzisiejsi faryzeusze, których dziś Jezus także by napiętnował? Po to przytoczyłeś pierwszy tekst, w którym mowa jest o możliwości określania przez Kościół (Piotra) pewnych zasad. Otóż trzeba powiedzieć, że Kościół zasadniczo trzyma się nauki Jezusa. Gdy powstaje nowy problem, nieznany w czasach Jezusa, wtedy stara się go interpretować zgodnie z duchem Ewangelii (np. sprawa środków antykoncepcyjnych). Jeśli stawia dodatkowe wymagania, to tylko takie, dzięki którym wierni są zmuszeni pamiętać o pewnym minimum życia religijnego. Obowiązek uczestnictwa w niedzielnej (i świątecznej) Mszy, obowiązek corocznej spowiedzi i Komunii, uwrażliwienie na post i ogólnie sformułowany obowiązek wspierania Kościoła w jego potrzebach. Jak to porównać do skrupulatnych przepisów faryzeuszy? Nikt nie uzależnia możliwości zbawienia od odmówienia 10000 Zdrowasiek, uczestnictwa w nabożeństwie Drogi Krzyżowej czy umiejętności stania na rękach. Co więcej, Kościół przed nikim nie zamyka możliwości zbawienia. Naucza np., że także ci, którzy bez własnej winy nie doszli do poznania w Chrystusie jedynego Zbawiciela, mogą być (przez Chrystusa) zbawieni... Przede wszystkim należy jednak pamiętać, że w Kościele jest ciągle obecny Chrystus i Duch Święty. Bóg na pewno chroni go przed pomysłami, które byłyby niezgodne z Jego wolą... Na pewno więc Kościół nie uzależni zbawienia od jakichś czysto zewnętrznych praktyk religijnych... J. 

24.02.2004

Dlaczego sex przed ślubem jest grzechem

Zobacz TUTAJ J.

24.02.2004

Dlaczego Kościół chce być zwolniony z płacenia cła np. na samochody. I czy fakt, że jestem członkiem Kościoła sprawia, że ja też mogę sobie ściągnąć do Polski samochód bez cła?

Zwolnione z cła są przedmioty kultu i rzeczy służące działalności charytatywnej i oświatowej. Samochody od dawna tymi zwolnieniami objęte nie są. Możesz przeczytać ainformację zawartą na stronie: http://andrzej.kai.pl/ekai/serwis/?MID=6847J. 

24.02.2004

Co nadaje zyciu sens

Dla jednego będzie to zrobienie kariery, dla innego dobre wychowanie dzieci... Na takie pytanie każdy musi odpowiedzieć sobie sam... Piszący te słowa uważa, że sens życiu nadaje Bóg. Bo w obliczu nieuchronnej śmierci tylko On, przez dar życia wiecznego, może usensownić nasze wysiłki, tęsknoty i miłość... J.

24.02.2004

Ile wynosi liczba duchownych w Polsce .

Zobacz TUTAJ J. 

24.02.2004

W co wierzą prawosławni ,na czym polega ich wiara jaka ?

Zobacz TUTAJ . Możesz też przejrzeć cały dział poświęcony prawosławiu: http://www.wiara.pl/temat.php?curr_hit=0&idtematu=1039028927J.

24.02.2004

Moje pytanie dotyczy modlitwy "Tajemnica szczęścia " . Jest to 15 modlitw . Jezus powiedział do Brygidy " "Moje Ciało otrzymało 5480 ciosów. Jeżeli chcesz je uczcić pobożną praktyką, zmów 15 Ojcze nasz i 15 Zdrowaś z modlitwami, których cię nauczyłem podczas całego roku w ten sposób w ciągu roku uczcisz każdą Moją Ranę". I przeczytałam że wiele obiecał Jezus w zamian. Moje pytanie jest takie ... Czy słyszeliście o takiej modlitwie ? i czy można wierzyć, że jest to prawda ?

Modlitwa zawsze jest czymś dobrym. Nie trzeba się jej obawiać. Jednak - jak podaje Encyklopedia Katolicka - co do prawdziwości objawień św. Brygidy Kościół miał i ma wątpliwości. Nie przywiązywalibyśmy więc to owych (rzekomych) obietnic Boga zbyt wielkiej wagi... J.

24.02.2004

Skąd wiadomo , że środa popielcowa przypada np.w tym roku 25 .02. Jak się to wylicza?

Data środy popielcowej zależy od daty Wielkiej Nocy. Tę ustalamy na niedzielę po pierwszej wiosennej pełni księżyca. Potem odejmujemy siedem tygodni + 4, dzielące środę od niedzieli ;) J.

24.02.2004

z prasy: Karą za niesubordynację wobec władzy kościelnej można by nazwać konsekwencje, które ponoszą mieszkańcy Przodkowa za ubiegłoroczny protest w obronie wikariusza ks. Waldemara Pieleckiego. Bp Jan Bernard Szlaga na mocy Kodeksu Prawa Kanonicznego nałożył na parafię św. Andrzeja Apostoła karę, według której przez najbliższe pięć lat w Przodkowie nie będą udzielane sakramenty bierzmowania. moje pytanie: czy Sakramenty Święte to procedura według uznania Hierarchi Kościelnej? Moja wiara w moc Sakramentów Świetych zaczyna się chwiać! Niebawem decyzją jakiegoś Decydenta Kościelnego - bez naszej winy czy złej woli - zostaniemy pozbawieni posługi sakramentalnej. Dokąd nasz Kościół zmierza?

Z tego co napisano w pytaniu wynika, że nie chodzi o pozbawienie parafian możliwości bierzmowania, ale o konieczność udania się w tym celu do innej parafii... J.

24.02.2004

Czy opieszałość w oddalaniu nieczystych myśli też jest grzechem ciężkim ? Chodzi nie o świadome pobłażanie sobie i oddalanie ich ze świadomym oporem, że niby się opieram pokusie, choć się opieram, ale w tej zwłoce czuję się usprawiedliwiony, bo walczę, ale w tym czasie czerpię też przyjemność z tych myśli, ale o taką opieszałość, że jakoś te myśli niepostrzeżenie się wkradają do umysłu i nieco przykłuwają dłuższą uwagę, zanim uświadomię sobie, że to przecież grzech - czy wtedy to też ciężki ? Bo w tym pierwszym przypadku na pewno tak (?).

W tym drugim wypadku brak pełnej świadomości czynu (bo się nie zorientowałeś, że to przecież grzech), a więc nie ma grzechu ciężkiego... J.

24.02.2004

Czy jest możliwość otrzymania kalendarza prawosławnych na cały rok? Coś takiego jak prezentujecie co tygodniowo w tabeli po lewej stronie...

Możesz zajrzeć na strony prawosławnych. Kliknij TUTAJ (trzeba jeszcze kliknąc w kalendarium) albo lepiej TUTAJ (nowy styl jest do końca roku). J. 

24.02.2004

Mam prośbę. Poszukuję tekstu pewnej piosenki religijnej. Niestety nie znam tytułu, ani autora. Wiem tylko, że zawarte są tam słowa: "były jeszcze dwa anioły, strzegły jego grobu...". Próbowałam odnaleźć tekst w różnych śpiewnikach,wpisując znany urywek, niestety bezskutecznie. Proszę pomóżcie:) To jest dla mnie bardzo ważne.

Nam też nie udało się nic znaleźć... Może pomoże ktoś z czytelników? J.

24.02.2004

Czy dla osoby zmęczonej życiem (i sesją egzaminacyjną), która pod pseudomimem "cieplutki" w dniu 20.02.2004 prosiła o słowo zachęty od Jezusa, nie dobre byłyby słowa z ewangeli (cytuje z pamięci): "przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni jesteście ...". Przy okazji pytanie, często chętnie podjąłby dyskusję w odniesieniu do pytania lub odpowiedzi opublikowanych w rubryce Zapytaj, czy i jak to jest możliwe ? Kiedyś czytałem, że jest to możliwe na Forum, ale praktycznie jak by to można zrealizować? Czy mam na przykład możliwość wysłania e-maila do konkretnej osoby pytającej w rubryce Zapytaj ? Jak przenieść sprawę zawartą w jednym pytaniu lub odpowiedzi na szersze Forum i zaprosić do wymiany poglądów osobę pytającą i odpowiadającą ?

Odpowiedź można umieścić na forum i podjąć polemikę. Ktoś zapewne na ten temat się wypowie. Nie gwarantujemy, że będzie to osoba odpowiadająca na pytanie... red.

24.02.2004

Jesli do konklawe jest dopuszczonych tylko 120 kardynalow ponizej 80 roku zycia, a obecnie jest ich okolo 135 - czy 15 z nich - i na jakich zasadach - zostaje wyeliminowanych z konklawe?

Wszyscy kardynałowie, którzy nie ukończyli 80 roku życia, mogą uczestniczyć w konklawe. WAM.

24.02.2004

Czy w pierscieniu Piotrowym, noszonym przez papieza, sa relikwie swietych? Jesli nie, to dlaczego utarl sie zwyczaj calowania tego pierscienia? Czy po smierci papieza, ow pierscien jest niszczony (lamany? giety? topiony?) i czy papiez jest z nim razem grzebany? (juz chyba nie ma go na palcu). Co odnosnie krzyza na papieskiej piersi? Czy jest on czescia 'stroju' pogrzebowego?

Nigdzie nie wyczytaliśmy, jakoby w pierścieniu papieża były relikwie. Ludzie całują go ze względu na szacunek dla następcy Św. Piotra. Rzeczywiście, po śmierci papieża jego pierścień jest stapiany i odlewany na nowo. Krzyż (pektorał) może zawierać relikwie. Nic nam nie wiadomo, jakoby był wkładany do trumny zmarłego papieża.... Możesz jeszcze zobaczyć: TUTAJ J.

23.02.2004

Jak Kościół katolicki ocenia bioenergioterapię i bioenergoterapeutów? Proszę podać literaturę dotyczącą tego stanowiska Kościoła. Z góry dziękuję 

Bioenergoterapia jest działaniem, które odwołuje się do nieznanych nam sił. Czasami może to być zwykłe oszustwo. Kiedy indziej działanie sugestii. Istnieje też mocne podejrzenie, że nieraz w takim przypadku mamy do czynienia z działaniem sił wrogich Bogu, które chcą człowieka odciągnąć od prawdziwej wiary, a skierować na drogę magii i okultyzmu. Wydaje się więc, że wystawianie się na tego typu działanie należy uznać za grzech. W ocenie jego ciężaru należy – jak zwykle – uwzględnić kwestię świadomości i dobrowolności działania.... Jakiś czas temu Stolica Apostolska wydała dokument o New Age. Znalazło się w nim także negatywne stanowisko wobec bioenergoterapii. Omówienie sprawy znaleźć można pod adresem: http://www.teologia.pl/m_k/error01.htmJ.

23.02.2004

Moje pytanie brzmi "co to jest sakrament" prosze o wmiare wyczerpujaca odpowiedz. I prosze aby odpowiedz przesłano w miare szybko na mój email poniewaz to o co pytam jest moja praca domawa z Katechezy. Z góry serdecznie dziekuje ;)

Skoro piszesz pracę, to wypada sięgnąć do źródeł. A w tej kwestii najlepiej zajrzeć do Katechizmu Kościoła Katolickiego. Znajdziesz go np. na stronie: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/index.htmlInteresujące Cię materiały znajdziesz w jego drugiej części. Polecamy zwłaszcza dział pierwszy, rozdział pierwszy, artykuł drugi oraz cały dział drugi... J. 

23.02.2004

Czy odrzucenie życia w małżeństwie i rodzinie (z różnych powodów) i dobrowolny wybór życia w samotności jest grzechem czy też powołaniem życiowym.

Wybranie życia w samotności na pewno nie jest grzechem. Wielu dzięki takiemu wyborowi może się pełniej zaangażować w różnoraką pracę dla dobra innych ludzi. W takim wypadku można mówić wręcz o powołaniu... J.

23.02.2004

Czy jest moralnie dobre, aby pobożna, ale samotna kobieta starała się adoptować niemowlę, nawet, gdy jest to dopuszczalne przez prawo ?

Skoro może mu zapewnić miłość i opiekę, to tak. Brak mężczyzny w domu, przy mądrym wychowaniu, nie musi być wielką krzywdą dla dziecka... J.

23.02.2004

mam wazne pytanie: jak mozna komus udowodnic ze sie go kocha?

Nie próbuj nikomu udowadniać swojej miłości. Kochaj. I w tej miłości nie zapominaj o mądrym kochaniu samej siebie. Człowiek mądry i dobry dostrzeże Twoją postawę. Zapatrzonymi w siebie egoistami nie musisz się przejmować. Warto chyba dodać, że ludzie szukający "dowodu miłości" sami najczęściej nie kochają, a tylko oczekuja takiej postawy od bliźniego... J.

23.02.2004

Szczęść Boże. Na początku bardzo chciałam podziękować za wasz serwis. Mam 21 lat i coraz częściej zastanawiam się nad sensem mojego życia. Jakiś czas temu zdałam sobie sprawę, że właściwie wszystko w moim zyciu jest w porządku i w sumie to nie mam na co narzekać, ale mimo to nie czułam się szczęśliwa, bo czułam że czegoś jednak brakuje. Wiem, że to za Bogiem tak naprawdę "tęskniłam". Nie zrozumcie mnie źle. Jestem katoliczką. Nigdy w moim życiu nie było takiego momentu, w którym przestałam chodzić do Kościoła czy w ogóle zerwałam z wiarą. Tylko, że od pewnego czasu zaczynam inaczej na moje życie patrzeć. Dlatego ostatnio coraz częściej zaglądam na takie stronki jak wasza, aby umocnić i pogłębic to pragnienie zbliżenia się do Boga, jakie narodziło się w moim sercu. W tym miejscu jeszcze raz pragne Wam podziękować za tę stronkę. Czytając te pytania i odpowiedzi zdałam sobie sprawę jak wielu złych rzeczy nie zauważam w swoim życiu. I właśnie tu rodzi sie moje pytanie. Był taki okres w moim zyciu kilka lat temu, kiedy sie trochę pogubiłam w swojej wierze. Zrobiłam naprawdę mnóstwo głupich rzeczy, mówiąc szczerze - grzechów. I niby chodziłam do spowiedzi, choćby kilka razy w roku i właściwie wszystko jest ok, ale ja czuję, że tak naprawdę nie jest. Dzis po tych wszystkich przemyśleniach boję się, że do tej pory trwam w grzechu, byc może bardzo ciężkim. Zdaję sobie dziś sprawę, że idąc do wielu z tych spowiedzi nie zrobiłam właściwego rachunku sumienia, a często sama spowiedź też była daleka od ideału (myślę, że mnie rozumiecie - np. ciszej wypowiadałam niektóre grzechy czy też mówiłam je w taki sposób, aby brzmiały jakoś lżej). Dziś doskonale zdaję sobie sprawę z tego, że to było złe, bardzo złe, ale kiedyś, ja naprawdę nie wiedziałam o tym. Nie chcę sie usprawiedliwiać. Po raz pierwszy w życiu chcę być szczera - tak do końca. Wiem, że aby spowiedź była ważna trzeba żałowac za grzechy i ja za nie żałowałam, choć brakowało mi odwagi, a czasem chęci do szczerego ich wyznania. Teraz już sama nie wiem czy może do tej pory nie przystepuję do Komunii Świętej świętokradzkiej. Nie wiem, może przesadzam, ale skoro czuję sie z tym tak bardzo źle, to chyba rzeczywiście coś nie jest w porządku. Bardzo chcę to zmienić. Chcę się wyspowiadać, choć będzie to bardzo trudne. I właściwie to nie wiem jak to zrobić. Mam iść do konfesjonału, powiedzieć księdzu, że miesiąc temu byłam u spowiedzi (bo to prawda) a jednoczesnie dodać, że chcę się wyspowiadać jakby z całego życia? (oczywiście nie dosłownie, ale chodzi mi o te najważniejsze rzeczy). Przecież zanim opowiem mu ten "przydługi wstęp" to boję się, że mi powie, że chyba pomyliłam miejsca i w konfesjonale to się wyznaje grzechy a nie opowiada swoje życie. Naprawdę nie wiem co mam robić w tej sytuacji. Poza tym to taka spowiedź bedzie trwała bardzo długo i boję się, że ksiądz może nie mieć tyle czasu. Ja wiem, że moge poprosić księdza o spowiedź i po prostu "umówić" się z nim na jakiś konkretny termin, ale dla mnie to jest już wystarczająco trudne i chciałabym w pewien sposób pozostać "anonimowa" a poza tym myslę, że nie mam w sobie tyle odwagi, aby po prostu podejśc do księdza i go o to poprosić. Do tego dochodzi jeszcze jedna kwestia. Ja boję się, że nie wytrzymam "psychicznie" tej spowiedzi i po prostu się rozpłaczę (a znając siebie trochę, wiem, że jest to mozliwe). Proszę doradżcie mi coś, bo sama sobie z tym nie poradzę. Ja przepraszam, że musieliście tego tak duzo czytać, ale niepotrafie napisać krócej. Dziękuję za cierpliwość. Szczęść Boże!

Wielu ludzi szczerze nawracających się do Boga przeżywa podobne wątpliwości dotyczące swoich wcześniejszych spowiedzi. Przede wszystkim trzeba pamiętac, że grzechy wyznajemy miłosiernemu Bogu, a nie skrzętnemu (i złośliwemu) urzędnikowi od rozgrzeszania. Często owe niedoskonałości w wyznawaniu własnych grzechów należy powierzać Bogu, a nie dążyć do (często coraz nowych) spowiedzi generalnych (z całego życia). To najprostsza droga do popadnięcia w niepotrzebne skrupuły... Najlepiej będzie, jeśli znajdziesz spowiednika, z którym mogłabyś sprawę omówić. Często można znaleźć w Polsce tzw. stałe konfesjonały (zajrzyj na stronę: http://salwatorianie.pl/spowiedz/. Tam spowiednicy zazwyczaj są bardziej doświadczeni i chętniej podejmują się tego tego typu spraw. Powiedz mu dlaczego chciałabyś takiej generalnej spowiedzi. I zdaj się na jego opinię. Jeśli zapyta tylko ogólnie o jakiego rodzaju grzechy chodziło i udzieli Ci rozgrzeszenia, to uwierz mu, że dokładniesza spowiedź nie jest potrzebna. Ciągle pamiętaj, że rozgrzesznie otrzymujemy dzięki Bogu odpowiadającemu na nasz żal, a nie skrupulatnej dokładności w wyznaniu grzechów. Zwłaszcza, jeśli raz zostały one już wybaczone w konfesjonale... J.

23.02.2004

Witam, Proszę Księdza, jestem zdziwiona Księdza odpowiedzią w sprawie in vitro (pytanie Darii). Skoro Daria popełniła grzech a nie wiedziała, że to jest grzech to znaczy, że można i zapewne popełnia się grzechy i nie ma się o tym pojęcia! Nie ma więc możliwości nie popełnienia grzechu jeśli się coś nie doczytało (tak jak Daria nie sprawdziła do końca informacji o in vitro). Aż się boję pomyśleć ile taki zwykły zjadacz chleba ma grzechów na sumieniu bo wydaje mu się, że czyni dobrze, a tu w jakiejś interpretacji Kościoła jest to grzech. Gdzie tu jest wolna wola???

Już to wyjaśnialismy, ale jeszcze raz. Do zaistnienia grzechu rzeczywiście potrzebna jest świadomość popełnianego zła (i dobrowolność). Tyle tylko, że niewiedza człowieka na temat dobra czy zła danego czynu może być dwojakiego rodzaju: zawiniona i niezawiniona. W tym pierwszym przypadku nie zwalnia człowieka z odpowiedzialności moralnej (czyli popełnia grzech) w drugim tak (albo częściowo tak). Nie potrafiąc ocenić powodów niewiedzy Darii nie wypowiadaliśmy się na temat tego, czy rzeczywiście popełniła grzech, ale że jej czyn był obiektywnie zły. Na pewno jednak nie jest tak, że wskutek czyjeś niewiedzy czyn staje się obiektywnie dobry. Wolna wola nie ma tu nic do rzeczy... J.

23.02.2004

Gdzie można znaleźć informacje na temat czasów Dawida? Chodzi mi o ujęcie historyczne. Proszę o podanie stron lub ksiązek. dziękuję.

Wszystko zależy od tego, ile informacji jest Ci potrzebnych. Możesz np. zajrzeć do książki W. J. Harringtona, Klucz do Biblii. Więcej znajdziesz u Giuseppe Ricciottiego, Dzieje Izraela. Możesz kupić książkę Andre Lemaire Dzieje biblijnego Izraela (np. TUTAJ . Jeśli chodzi ci o strony internetowe przedstawiające to zagadnienie, to proponujemy zajrzeć TUTAJ J.

22.02.2004

Chciałabym prosić o odpowiedź na pytanie : na czym polega moc modlitwy?

Stare przysłowie mówi: "Z kim przestajesz takim się stajesz". Modlący się stają się i mądrzejsi i lepsi i bardziej wyrozumiali czy wytrwali. Po prostu trochę upodabniają się do Boga. To chyba największa siła modlitwy... Kliknij też TUTAJ J.

22.02.2004

Jeśli ktoś wychowuje sie w rodzinie gdzie atmosfera jest nie ciekawa to czy taki człowiek czując że chce wstapić do zakonu może czuć to autentycznie czy jest to tylko pójście na łatwiznę i ucieczka z domu ? Czy jest to łatwe rozwiązanie żeby sie wyrwać z tej atmosfery i w ogóle wiedziec co sie ma w życiu robić? Czy uczucie powołania jest wtedy prawdziwe?

Właściwie nie sposób na Twoje pytanie odpowiedzieć. Może to być zarówno prawdziwe powołanie, jak i chęć ucieczki z domu. Nie ma innej możliwości, jak poszukiwać odpowiedzi we własnym sercu. Możesz też wstąpić do nowicjatu w klasztorze i tam przekonasz się, czy Twoje powołanie jest prawdziwe. To wcale nie jest złe wyjście. Nawet jeśli odejdziesz po jakimś czasie z zakonu, doświadczenie takie wcale nie musi być stratą czasu. Wręcz przeciwnie, może przynieść w Twoim życiu błogosławione skutki... A dopóki nie złożysz ślubów wieczystych odejście nie wiąże się z żadnymi poważniejszymi problemami (jeśli nie liczyć znoszenia zdziwienia niektórych bliźnich) J.

22.02.2004

jak wytłumaczyć komuś kto jest przeciwko Kościołowi że tylko w Kościele katolickim można dostąpić zbawienia?

Niezupełnie jest tak, jak sugerujesz. Owszem, Kościół katolicki jest najpewniejszą drogą do zbawienia. Jednak nie możemy wykluczyć, że także inni chrześcijanie, inaczej wierzący czy nawet niewierzący, mogą go dostąpić... Pan Jezus powiedział kiedyś Nikodemowi (J 3, 17-21): "(...)Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony. Kto wierzy w Niego, nie podlega potępieniu; a kto nie wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył w imię Jednorodzonego Syna Bożego. A sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej umiłowali ciemność aniżeli światło: bo złe były ich uczynki. Każdy bowiem, kto się dopuszcza nieprawości, nienawidzi światła i nie zbliża się do światła, aby nie potępiono jego uczynków. Kto spełnia wymagania prawdy, zbliża się do światła, aby się okazało, że jego uczynki są dokonane w Bogu". Najlepiej jeśli w tej kwestii zapoznasz się z artykułem ze strony: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_12.htmJ.

22.02.2004

jak chrześcijanie mają świadczyć skoro ich wiedza o nauce Kościoła i wiedza o Bogu jest taka mała, czy same uczucia i doświadczenie wystarczy? Wystarczy jeśli ludzie tak czesto chcą naukowego udowodnienia?

Ewangelią trzeba żyć i świadczyć o niej w taki zakresie, w jakim się ją poznało i zrozumiało. Jednocześnie jednak trzeba ciągle podejmować trud pogłębienia swojej wiedzy religijnej. Na pewno znasz podstawowe prawdy, które co niedziela przypominamy sobie recytując w Kościele wyznanie wiary. Znasz też Boże przykazania. Jeśli tym będziesz się w swojej wierze i życiu kierowała, to będzie już dużo... Co do naukowych dowodów... Nie zawsze jesteśmy w stanie odpowiedzieć na zarzuty stawiane naszej wierze. Wtedy warto poczytać jakieś książki albo zwrócić się do osoby bardziej w sprawach obeznanej. Szczerze mówiąc chyba wszystkie zarzuty stawiane wierze kiedyś ktoś juz wyjaśnił. Problem w tym, że nie zawsze potrafimy do tego wyjaśnienia dotrzeć. Piszący te słowa bardzo lubi książki o. Jacka Salija. Te i inne pozycje można znaleźć w internecie pod adresami: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pn/http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/poszukiwania_w_wierze/http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/rozpacz_pokonana/http://www.katecheta.pl/Archiwum/A_E04.htm J.

22.02.2004

wszyscy chrześcijanie powołują sie na Biblię. Jak wytłumaczyć komuś kto nie wierzy w Słowo Boże i w to że jest ono zawarte w Biblii że jest prawdziwe i pochodzi od Boga?

Aby uwierzyć w prawdziwość słowa Bożego trzeba chyba najpierw uwierzyć w Chrystusa... A kluczem zawierzenia Jemu wydaje się być kwestia Jego powstania z martwych. Wiemy, że na pewno umarł. Jego uczniowie, sami sprawą oszołomieni, widzieli potem pusty grób oraz spotykali go żywego. Dla tej prawdy porzucili swe ustabilizowane życie i w końcu wszyscy (z wyjątkiem Jana) ponieśli śmierć męczeńską. Odpowiadający wierzy prostym ludziom, którzy dla tego, co widzieli i słyszeli oddali życie.. Tym bardziej, że Jezus potwierdzał ich naukę swoimi cudami i znakami... J.

22.02.2004

czy jest strona gdzie mógłbym zciagnąc mp3 z przykładami śpiewanych psalmów? (dziekuje za odp. na popzrednie pyt. ) pozdrawiam . ps. dzięki koledze zadającemu pytanie na tej stronie wpadłem na pomysł ze również chciałbym znać czytania w dniu moich urodzin tj. 04.05.1986r. dziekuje jeszcze raz :)

1. Zobacz TUTAJ 2. Ustalenie jakie czytania były kilkanaście lat temu jest dość czasochłonne (o ile ktoś nie kolekcjonuje starych kalendarzy liturgicznych). Pół biedy, gdy czyjeś urodziny wypadły w Adwencie, okresie Bożego Narodzenia lub tego dnia przypada jakieś stałe święto (jak w przypadku kolegi). Jeśli nie, trzeba skorzystać z tabeli świąt ruchomych (a najpierw znaleźć taką), ewentualnie ustalić kiedy w danym roku przypadała Wielkanoc. Następnie znając zasady kierujące rokiem liturgicznym ustalić, który dzień w tym kalendarzu wypadał (np. piątek Drugiego Tygodnia Wielkiego Postu, poniedziałek Piątego Tygodnia Wielkanocnego, 27 Niedziela Zwykła itd). Jeśli urodziny wypadały w tygodniu, trzeba ustalić czy był to rok pierwszy czy drugi (w cyklu czytań). Jeśli niedziela, to czy był to rok A, B czy C. Kiedy to się już ustali nic prostszego jak zajrzeć do lekcjonarza... Proponujemy samodzielnie zmierzyć się z tym problemem. Można się przy okazji wiele nauczyć ;) red.

22.02.2004

jak idealny Chrystus mogł wstapic do piekła?

My wierzymy, że Chrystus zstąpił do piekieł, czyli otchłani, szeolu. Był to stan, w którym przebywały osoby sprawiedliwe, zmarłe przed zmartwychwstaniem Jezusa (np. prorocy, Jan Chrzciciel itp). Nie mogły osiągnąć nieba, gdyż dopiero Chrystus swoim zmartwychwstaniem je otworzył. Wierzymy, że i te osoby mogły skorzystać z odkupieńczej śmierci naszego Zbawiciela. J.

22.02.2004

Pozdrawiam. Jak pomóc chorej koleżance, która jest taką perfekcjonalistką, że postępując wg. jej wymagań czuję, że sama się rozchoruję. Chcę jej pomagać, ale nie mam siły, bo praca, która zajęłaby mi w domu ok. pół godziny, u niej trzeba "celebrować" ok. trzech godzin.

Najlepiej robić wszystko tak, jak by się zrobiło dla siebie. Oczywiście jeśli wystarcza sił. Trudno wymagać, byśmy dla znajomych, nawet chorych, robili to znacznie lepiej i dokładniej. Chory oczywiście ma swoje prawa, ale udzielający pomocy nie może być jego zakładnikiem... Wydaje się, że trzeba to delikatnie ale stanowczo koleżance człowiekowi powiedzieć. J. 

22.02.2004

JAK ODPOWIECDZIEC (OSOBIE KTÓRA MA PROBLEMY Z WIARA W JEZUSA CHRYSTUSA I ZACZĘŁA CZYTAĆ GAZETY ŚWIADKÓW JECHOWHY) ZE IDEALNY CHRYSTUS WSTĄPIŁ DO PIEKŁA SKORO BYŁ BEZ GRZECHU

My wierzymy, że Chrystus zstąpił do piekieł, czyli otchłani, szeolu. Był to stan, w którym przebywały osoby sprawiedliwe, zmarłe przed zmartwychwstaniem Jezusa (np. prorocy, Jan Chrzciciel itp). Nie mogły osiągnąć nieba, gdyż dopiero Chrystus swoim zmartwychwstaniem je otworzył. Wierzymy, że i te osoby mogły skorzystać z odkupieńczej śmierci naszego Zbawiciela. J.

22.02.2004

Proszę o wyjaśnienie jak postępować wobec młodego człowieka,który jakby "etatowo" od .ok. 2 lat prosi o wsparcie. Czuję,że jestem przez niego częściowo naciągana. Czy w świetle ewangelii z niedzieli dn 22.02.04r. można przyjąć zasadę, że można tego człowieka od czasu do czasu wspierać, a nie utrzymywać? Jak ta sprawa ma się do cnoty roztropności, bo przecież ten mężczyzna prowadząc włóczęgowski tryb życia, prosząc o wsparcie wielu okolicznych ludzi nie ma motywacji do zmiany życia na inne. Łączę pozdrowienia.

Święty Paweł napisał kiedyś (2 Tes 3, 10-12) "Albowiem gdy byliśmy u was, nakazywaliśmy wam tak: Kto nie chce pracować, niech też nie je! Słyszymy bowiem, że niektórzy wśród was postępują wbrew porządkowi: wcale nie pracują, lecz zajmują się rzeczami niepotrzebnymi. Tym przeto nakazujemy i napominamy ich w Panu Jezusie Chrystusie, aby pracując ze spokojem, własny chleb jedli". Powinniśmy pomagać biedym, ale niekoniecznie naciągaczom. Jeśli oczywiście z dobrego serca wspieramy takiego człowieka, to u Boga nie stracimy swojej nagrody. Ale na pewno nie ma takiego obowiązku. A już na pewno nie trzeba go utrzymywać. Rzeczywiście, w ten sposób można człowiekowi dopomóc w demoralizacji... J.

22.02.2004

Bardzo prosze o krótką biografie św. Mariana Bardzo prosze o wiadomości na jego temat gdyż biore sobie imie jego na bierzmowanie. Dziękuje 

Informacje o kilku świętych o tym imieniu znajdziesz na stronie: http://biblia.linia.pl/index.htmlJ.

22.02.2004

Szczęść Boże 1) 8 lutego otrzymałem e - maila od Pana katechety J. i w pkt. 5 otrzymałem odpowiedź na pytanie odnośnie skarbonek umieszczanych w kościele z napisem „chleb św. Antoniego”. W odp. mam napisane że skarbonki zaczęto umieszczać w kościołach z inicjatywy Ludwiki Bouffier. Nie rozumiem jaki jest związek tej pani Bouffier ze św. Antonim. 2) Kto i kiedy ustanowił rok liturgiczny? 3) Dlaczego czasami szaty ministrantów są czerwone, gdy kolor liturgiczny jest biały? 4) Czy pójście do kina na film "Pasja" jest grzechem. PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E - MAILEM 

1. Pytałeś nie o św. Antoniego, ale o skarbonki. Inicjatorem tej akcji była właśnie pani Ludwika Bouffier, a św. Antoni jest jej patronem. 2. Kalendarz liturgiczny kształtował się od początku istnienia chrześcijaństwa. Tak np. w IV wieku ustalono wspólną datę świętowania Wielkanocy. Ostatnie większe zmiany miały miejsce po Soborze Watykańskim II 3. W stroju ministranta zawsze jest też kolor biały. Widać ubrany w białą komżę z czerwonymi dodatkami wygląda wystarczająco uroczyście.... 4. Nie. 

22.02.2004

Co to jest kościół farny ?

Jest to zwyczajowe określenie głównego kościoła parafialnego miasta (rzadziej samej parafii), a w mieście biskupim drugiego po katedrze. Zwykle mieszczą się one w centralnych punktach miasta. red. 

22.02.2004

czemu księża nie mogą mieć żon????????

W Kościele rzymsko-katolickim księży obowiązuje celibat. Takie wymagania postawił Kościół przyszłym kapłanom, aby mogli niepodzielnym sercem oddać się na służbę Bogu i Kościołowi... J.

22.02.2004

Chciałam jeszcze raz poruszyć temat Neokatechumenatu. Wiem, że to pytanie było niedawno, ale mam wciąż wątpliwości co do tej grupy religijnej. Temat ten ostatnio bardzo mnie zainteresował i przeczytałm bardzo wiele artykułów, wypowiedzi itp. na różnych stronach internetowych. Były wśród nich opinie bardzo pozytywne - m.in. na stronie, która wy polecaliście ale także bardzo wiele negatywnych, zwłaszcza osób które były kilka lat członkami Neokatechumenatu i po pewnym czasie postanowiły zrezygnować z uczestnictwa w nim. W wielu wypowiedziach pojawiało się np. słowo sekta, które jest bardzo mocnym określeniem. Spotkałam się też z negatywnymi opiniami wielu księży. Muszę przyznać, że mnie osobiście dziwia trochę chodźby ich "obrzędy" np. skrutinum (oczywiście swoją wiedze opieram tylko na tym co przeczytałam, bo nigdy nie byłam członkiem Neokatechumenatu). Więc o co właściwie chodzi? Z żadną inna grupa religijną (katolicka) nie łączy się tyle kontrowersji, wątpliwości i pytań. Chciałabym poznać waszą opinię w tej sprawie. Tylko proszę nie odsyłajcie mnie na jakąś stronę internetową, bo ja naprawde przeczytałm bardzo wiele informacji o Neokatechumenacie znajdujących się w internecie. Chodzi mi o waszą wypowiedź, bo musze przyznać, że liczę się z waszymi opiniami, których wiele, w róznych sprawach mozna tu przeczytać. Uważam, że to jest bardzo dobre "miejsce", w którym już wiele osób wyjaśniło swoje wątpliwości i dziekuje wam za to. Szczęść Boże

Neokatechumenat nie jest sektą, skoro jego statuty zatwierdziła dekretem Papieska Rada do spraw Świeckich, a Jan Paweł II dziełu pobłogosławił. Metody działania mogą się niektórym ludziom Kościoła nie podobać (piszącemu te słowa też nie zawsze przypadają do gustu) ale to nie powód, by w Neokatechumenacie dopatrywać się sekty... J.

22.02.2004

Byłam u babci. Dała mi dla nas bigos. Po drodze oddałam go pani, szukającej jedzenia w śmietniku. Pomyślałam, że jest to bigos też dla rodziców i czy mogę za nich zadecydować go dać, ale ufna, że przecież by się zgodzili, bo nie głodujemy. Przeleciało mi też przez myśl, że babci nie powiemy, że był dobry i sprawimy jej przykrość, często pyta, albo skłamiemy, że tak. O babci pomyślałam to, co o rodzicach. Powiedziałam rodzicom, że oddałam bigos potrzebującej i zrobili mi obydwoje awanturę, jak mogłam za nich zadecydować, bo babcia zrobiła to dla nich też i nie chodzi o bigos, ale o zadecydowanie o tym, że dałam, i że babci będzie teraz przykro. Moi rodzice są dobrzy i wrażliwi na innych, może nie są zbyt praktykujący. Czy mają rację? Wiem, że zdecydowałam za nich, ale czy mogłam w takim wypadku? Wszak gdyby babcia oddała za moim pośrednictwem dług finansowy rodzicom, to bym nie dała ubogim, ale czy to analogiczna sytuacja i czy rzeczywiście źle zrobiłam, bo to też było coś dla rodziców? Nie mogłam dać tylko swej części, bo nie było do czego.

Podobny problem miał ze swoim synem Jankiem niejaki Piotr Bernardone... ;) Ty myślałaś o biednej kobiecie. Im chyba nie chodziło o sam bigos, ale jak to wytłumaczyć babci. Być może wyjściem byłoby przyznanie się także babci i wzięcie całej sprawy na siebie... Może rzeczywiście nie powinnaś decydować za innych. Z drugiej strony wszyscy niewiele stracili, Ty zrobiłaś coś naprawdę dobrego, a owa kobieta musiała się bardzo ucieszyć. Na pewno nie popełniłaś tu żadnego grzechu. Dobro przez Ciebie uczynione było wielokrotnie większe od szkody wyrządzonej rodzicom. Bilans jest oczywisty... Ten Janek, o którym wspomniano na początku, jest dziś znany jako święty Franciszek z Asyżu... J.

22.02.2004

Czy Św. Paweł przebywał na pustyni, gdzie objawił mu się Jezus, zlecając mu misje głoszenia Jego słowa wśród pogan?

Wiemy, że po swoim nawróceniu Paweł przebywał jakiś czas w Damaszku, a potem udał się do Arabii (Ga 1, 17). Wydaje się jednak, że nakaz głoszenia Ewangelii poganom otrzymał jeszcze w Damaszku (Ga 1, 15-17).... J. 

22.02.2004

Szczęść Boże. Zastanawiam się czy są takie zgromadzenia żeńskie, do których mągą wstąpić kobiety, których mąż zmarł.

Oczywiście. Sporo zgromadzeń żeńskich przyjmuje w swe szeregi także wdowy (np. wizytki). Wszystko zależy od prawa wewnętrznego danego zakonu... J.

21.02.2004

Co to znaczy wyznawać wiarę?

Wyznawać wiarę może znaczyć tyle co wierzyć, czyli zaufać, przylgnąć do Boga, przyjąć to, co mówi i w tym świetle widzieć wszystkie sprawy, postępując według zasad Ewangelii. Może też znaczyć tyle co przyznawać się do swojej wiary. W słowach i czynach... J.

21.02.2004

Dlaczego przed każdą spowiedzia Świętą czuje ogromny strach i boje sie przyjąć Pana Jezusa do serca...Nie chce żeby tak było...jak mam zwalczyć ten strach???

Powodów takiej sytuacji może być doprawdy wiele i trudno o jakąś uniwersalną radę. Pomocą może być uświadomienie sobie, że ostatecznie spotykam się nie z kapłanem, a Bogiem... Możesz też przeczytać wywiad, który można znaleźć TUTAJ J.

21.02.2004

czy jeżeli nachodzą mnie grzeszne myśli i bronię sie przed nimi i w pewnym momencie ulegnę im bo są zbyt silne, lecz za chwilę (króciutką) znowu walczę to czy mam grzech ciężki? 

Skoro znów po krótkiej chwili walczysz, to raczej nie ma tu pełnej dobrowolności, a więc nie ma też grzechu ciężkiego... red.

21.02.2004

Nurtuje mnie pewne pytanie dotyczące wiary. Jakie są powody, które sprawiaja, że niektórzy ludzie uważają WIARĘ za "złudzenie". Będę bardzo wdzięczna za szybką odpowiedź. 

Powodów może być więcej. Ktoś mógł nie otrzymać od Boga łaski wiary i stąd jego myślenie. Wśród ochrzczonych (otrzymali na chrzcie łaskę wiary) powodem może być obrażenie się na Boga albo niechęć do życia zgodnego z Bożym prawem. Wbrew pozorom ludzie w myśleniu rzadko posługują się czystą logiką. Takie postawy dość mocno oddziaływują na ludzkie myślenie i bywają przyczyną mniemania o niedorzeczności wiary w Boga... J.

21.02.2004

Szczęść Boże! W dzisiejszym świecie spotykamy się z wielką niesprawiedliwością (chodzi mi głównie o sprawy materialne). Mój tata po ponad 30 latach ciężkiej pracy dostaje 560 zł. Jego zakład jest w ciężkiej sytuacji i w każdej chwili może dostać wypowiedzenie. Moja mama pracuje i powiedzmy szczerze że mamy co jeść i nie toniemy w długach. Często jednak zastanawiam się co może się stać gdy mój tata straci pracę i właśnie wtedy myślę o bezdomnych, bezrobotnych i ciężko schorowanych a także o tych którym wszystko przychodzi bez najmniejszego trudu. Bóg kocha wszystkich ale dlaczego jednym daje tak wiele a inny pozwala cierpieć? To pytanie nurtuje mnie już od dawna a pytani księża odpowiadają że trzeba wierzyć i mieć nadzieję. Wiem jednak że jeżeli coś za długo trwa to odechciewa się wszystkiego, a gdy Bóg pomoże to może być poprostu za późno. Proszę bardzo o odpowiedź i z góry dziękuję!

Trzeba chyba przede wszystkim powiedzieć, że Bóg nie zlikwidował jeszcze ostatecznie wszelkiego zła na ziemi. Choć zostało już pokonane przez śmierć Jezusa, to jednak pełne zwycięstwo dobra okaże się dopiero na sądzie ostatecznym. Póki jednak trwa nasze „dziś” doznajemy na ziemi skutków grzechu pierworodnego. A jednym z nich jest niesprawiedliwość społeczna. Nie byłoby jej, gdyby nie zło tkwiące w człowieku. Gdybyśmy potrafili wyrzec się egoizmu i lenistwa, to nie byłoby takich dysproporcji w zamożności między ludźmi. Egoizmu, gdyż prawdą jest, że wielu wykorzystuje swą pozycję i bogaci się kosztem słabszych i wyzyskiwanych. Lenistwa, gdyż wielu uważa, że społeczeństwo powinno im zapewnić odpowiedni poziom życia bez jakiegokolwiek wysiłku z ich strony. Obie postawy są w naszych czasach obecne i obie przyczyniają się do wzrostu społecznej nierówności. O tym, że Bóg póki co pozwala istnieć złu pięknie powiedział Pan Jezus w przypowieści o chwaście (Mt 13, 24-30) Inną przypowieść im przedłożył: Królestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który posiał dobre nasienie na swej roli. Lecz gdy ludzie spali, przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy pojawił się i chwast. Słudzy gospodarza przyszli i zapytali go: Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swej roli? Skąd więc wziął się na niej chwast? Odpowiedział im: Nieprzyjazny człowiek to sprawił. Rzekli mu słudzy: Chcesz więc, żebyśmy poszli i zebrali go? A on im odrzekł: Nie, byście zbierając chwast nie wyrwali razem z nim i pszenicy. Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa; a w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i powiążcie go w snopki na spalenie; pszenicę zaś zwieźcie do mego spichlerza. Nic jednak nie stoi na przeszkodzie, byśmy sami, przez szczere nawrócenie naszych serc i przez tworzenie sprawiedliwych praw, starali się uczynić ziemię jak najbardziej podobną niebu. Inną rzeczą, na którą trzeba zwrócić uwagę, to fakt, że Bóg na sądzie weźmie pod uwagę to, ile nam dał na tej ziemi. Ilustruje to przypowieść o bogaczu i Łazarzu (Łk 16, 19-31): Żył pewien człowiek bogaty, który ubierał się w purpurę i bisior i dzień w dzień świetnie się bawił. U bramy jego pałacu leżał żebrak okryty wrzodami, imieniem Łazarz.. Pragnął on nasycić się odpadkami ze stołu bogacza; nadto i psy przychodziły i lizały jego wrzody.. Umarł żebrak, i aniołowie zanieśli go na łono Abrahama. Umarł także bogacz i został pogrzebany.. Gdy w Otchłani, pogrążony w mękach, podniósł oczy, ujrzał z daleka Abrahama i Łazarza na jego łonie.. I zawołał: Ojcze Abrahamie, ulituj się nade mną i poślij Łazarza; niech koniec swego palca umoczy w wodzie i ochłodzi mój język, bo strasznie cierpię w tym płomieniu.. Lecz Abraham odrzekł: Wspomnij, synu, że za życia otrzymałeś swoje dobra, a Łazarz przeciwnie, niedolę; teraz on tu doznaje pociechy, a ty męki cierpisz.. A prócz tego między nami a wami zionie ogromna przepaść, tak że nikt, choćby chciał, stąd do was przejść nie może ani stamtąd do nas się przedostać.. Tamten rzekł: Proszę cię więc, ojcze, poślij go do domu mojego ojca.. Mam bowiem pięciu braci: niech ich przestrzeże, żeby i oni nie przyszli na to miejsce męki.. Lecz Abraham odparł: Mają Mojżesza i Proroków, niechże ich słuchają.. Nie, ojcze Abrahamie - odrzekł tamten - lecz gdyby kto z umarłych poszedł do nich, to się nawrócą. Odpowiedział mu: Jeśli Mojżesza i Proroków nie słuchają, to choćby kto z umarłych powstał, nie uwierzą. Bóg weźmie więc na sądzie pod uwagę to, co dał nam tu na ziemi. Trudno oprzeć się wrażeniu, że ubogi łatwiej trafi do nieba. Bogacz musi bardzo roztropnie ze swoim bogactwem postępować... Na koniec jeszcze jedna prośba: proszę rzeczywiście powierzać te sprawy Bogu. On naprawdę wie, że potrzebujemy chleba powszedniego. I chętnie nam go udzieli. Może warto gorliwie powtarzać słowa modlitwy: „Chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj”... J.

21.02.2004

Jakie są znaki prawdziwego powołania do służby Bozej w zyciu zakonnym? Jak wygląda proces rozeznawania powołania?

Najważniejszą oznaką powołania jest chyba to, że człowiek odczuwa pragnienie bycia w zakonie, życia radami ewangelicznymi, podjęcia służby właściwej danemu zakonowi... Słowem odczuwa pragnienie poświęcenia się Bogu i ludziom w ten właśnie sposób... Więcej znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.

21.02.2004

1. Ile w Polsce mamy parafii, księży, biskupów itd.? 2. Kto jest „ważniejszą” osobą: ks. prof. dr hab., czy kardynał. Kto przyznaje te tytuły i na jakiej podstawie? 3. Jak długo przechowujecie na dysku moje pytania? 4. Od czego zależy, że czasem po Mszy św. odmawiamy Anioł Pański a czasem nie? 5. Jeżeli ktoś podczas udzielania Komunii św. cały czas klęczy (i nie przystępuje do Komunii św.) to czy nie narusza porządku Mszy św.? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E - MAILEM 

1. Zobacz pod adresem: http://www.ecclesia.org.pl/iskk/info_o_kosciele2003.htm 2. Kardynał to godność kościelna prof. dr hab. to tytuł naukowy. Nie można więc ich porównywać. Tytuł kardynała nadaje papież. Stopnie naukowe zdobywa się na uczelniach (doktorat przez obronę pracy, habilitację przez zaprezentowanie pracy i dorobku podczas kolokwium habilitacyjnego), a tytuł profesora nadaje państwo, doceniając w ten sposób cały dorobek naukowy. 3. W tej chwili w naszym portalu dostępne są wszystkie odpowiedzi udzielone na pytania od czasu jego usamodzielnienia, czyli od 29 XI 2002 roku. Wcześniejsze (z czasów obecności na portalu Hoga) są dostępne jedynie w archiwum (link na głównej stronie, na czerwono). Zresztą w archiwum umieszono też wszystkie pytania (i odpowiedzi) zadane do 31 grudnia 2003 roku. 4. Zazwyczaj zależy to od tego, ma której jesteś Mszy. Anioł Pański odmawia się o 6, 12 i 18. W okolicach tych godzin odmawiany jest także w kościołach... 5. Nikomu to chyba nie przeszkadza. Indywidualna modlitwa podczas gdy wszyscy modlą się śpiewem może i nie jest zbyt chwalebna, ale bez przesady... J.

21.02.2004

Jak żył i umarł Św. Marek Ewangelista? Kiedy się urodził a kiedy zmarł? itp. 

Zobacz TUTAJ J.

21.02.2004

Dlaczego chcę przystąpić do sakramentu bierzmowania? 

Madziu! A skąd niby odpowiadający w tym dziale miałby to wiedzieć? ;) Na to pytanie musisz sobie odpowiedzieć sama. Zastanów się co daje ten sakrament, do czego zobowiązuje... Wtedy będziesz wiedzieć czy i ewentualnie dlaczego chcesz go przyjąć... J.

21.02.2004

Mk 7, 27-28: co oznacza twierdzenie Jezusa, a co Syrofenicjanki ?

Przytoczmy cały tekst Mk 7, 24-30: Wybrał się stamtąd i udał się w okolice Tyru i Sydonu. Wstąpił do pewnego domu i chciał, żeby nikt o tym nie wiedział, lecz nie mógł pozostać w ukryciu. Wnet bowiem usłyszała o Nim kobieta, której córeczka była opętana przez ducha nieczystego. Przyszła, upadła Mu do nóg, a była to poganka, Syrofenicjanka rodem, i prosiła Go, żeby złego ducha wyrzucił z jej córki. Odrzekł jej: Pozwól wpierw nasycić się dzieciom; bo niedobrze jest zabrać chleb dzieciom, a rzucić psom. Ona Mu odparła: Tak, Panie, lecz i szczenięta pod stołem jadają z okruszyn dzieci. On jej rzekł: Przez wzgląd na te słowa idź, zły duch opuścił twoją córkę. Gdy wróciła do domu, zastała dziecko leżące na łóżku, a zły duch wyszedł . Jezus swoim stwierdzeniem ("Pozwól wpierw nasycić się dzieciom; bo niedobrze jest zabrać chleb dzieciom, a rzucić psom|) obrazuje prawdę, że - póki co - prowadzi swoją działalność wśród Żydów. A prosząca go kobieta była poganką. (Zobacz Mt 15, 24: "Jestem posłany tylko do owiec, które poginęły z domu Izraela"). Kobieta odczytuje w wypowiedzi Jezusa odmowę. Szukając jakby nowego argumentu nawiązuje do niej i posługując się tym samym co Jezus obrazem tłumaczy, że nijako przy okazji może także jej córka skorzystać z łaski; gdy ze stołu spadają okruchy nikt nie przeszkadza psom zjeść je. Jezus przekonany postawą kobiety uzdrawia jej córkę... Odpowiadający myśli, że problem pytającego polega na czym innym niż na sensie słów Jezusa i Syrofenicjanki. Chodzi o to dlaczego Jezus porównuje pogan do psów. Otóż w wypowiedzi Jezusa chyba nie należy widzieć daleko idącego porównania. To tylko wzięty z życia obraz ilustrujący prawdę o potrzebie skoncentrowania się przez Niego na misji wśród Żydów. Bo to oni są - na razie - najważniejsi. Jak czytamy w wierszu 24 Jezus przybył w te okolice, aby pozostać w ukryciu i w spokoju móc kształtować swoich uczniów. Dopiero kiedy zakończy swą misję wśród Żydów, rozpocznie się czas korzystania także przez pogan z owoców działalności Jezusa. Zbudowany postawą poganki i jej mądrą odpowiedzią Pan odstępuje od planu i już w tej chwili udziela jej swojej łaski... J.

21.02.2004

Chodzi mi o interpretacje pewnego fragmentu biblijnego. Znalazlam w Starym testamencie, w Ksiedze Kaplanskiej, taki oto tekst: "Ktokolwiek z potomków twoich według ich przyszłych pokoleń będzie miał jakąś skazę, nie będzie mógł się zbliżyć, aby ofiarować pokarm swego Boga. (18) Żaden człowiek, który ma skazę, nie może się zbliżać - ani niewidomy, ani chromy, ani mający zniekształconą twarz, ani kaleka, (19) ani ten, który ma złamaną nogę albo rękę, (20) ani garbaty, ani niedorozwinięty, ani ten, kto ma bielmo na oku, ani chory na świerzb, ani okryty liszajami, ani ten, kto ma zgniecione jądra. (21) Żaden z potomków kapłana Aarona, mający jakąś skazę, nie będzie się zbliżał, aby złożyć spalaną ofiarę Panu. On ma skazę - nie będzie się zbliżał, aby ofiarować pokarm swego Boga. (22) Jednakże wolno mu jeść pokarm swego Boga, zarówno święty, jak i najświętszy. (23) Tylko nie będzie podchodził do zasłony i nie będzie się zbliżał do ołtarza, bo ma skazę. Nie będzie bezcześcił moich świętości, bo Ja, Pan, jestem tym, który je uświęca! (Ks.Kapłańska 21:1-24) Wychodzi na to, ze tolerancja i milosc blizniego pomimo jego wad, ulomnosci czy choroby to wspolczesny wymysl i w tym miejscu Biblia wcale nas do tego nie zacheca - wrecz przeciwnie, osoby poszkodowane przez los odrzuca i uwaza za cos gorszego. Ej, Panie Boze, nie pomylilo Ci sie cos?

1. Kim jest człowiek, żeby pouczać Boga? 2. Objawienie przekazane nam na kartach Starego i Nowego Testamentu nie jest jednolite. W wielu kwestiach doznało ono rozwoju. Np. wiara w życie wieczne, fundament Nowego Testamentu, pojawia się dopiero w najpóźniejszych księgach Starego (Machabejskie, Mądrości). Także wizja Boga, przekazana nam przez Objawienie, akcentuje różne Jego cechy. Wystarczy porównać dwa pierwsze rozdziały Księgi Rodzaju. W pierwszym widzimy Boga wielkiego i potężnego, stwarzającego wszechświat mocą swojego słowa, w drugim Boga bliskiego człowiekowi, lepiącego go własnymi rękoma i powołującego do życia tchnięciem w nozdrza życia tchnienia (pocałunek?). Ta różnica w pokazywaniu Boga widoczna jest na kartach całego Pisma Świętego. Inaczej widzi Go Izajasz, inaczej Ezechiel; inna jest wizja Księgi Jonasza, inna Księgi Estery. Dopiero traktując te obrazy jako całość można powiedzieć coś o Bogu. A pełnię objawienia o Ojcu przyniósł nam dopiero jego Jednorodzony Syn, Jezus Chrystus. Ogólnie rzecz biorąc w księgach historycznych Starego Testamentu chodzi o pokazanie, że Bóg może realnie pomóc swojemu ludowi. On nie jest Bogiem istniejącym w zaświatach, którego nie interesuje los zwykłych śmiertelników. Jest Tym, który tu i teraz walczy po stronie swojego ludu. (Kiedy w Nowym Testamencie jawi się jako Ojciec wszystkich ludzi niektórzy zarzucają Mu, że nie angażuje się w spory miedzy nami, a pozwala na wojny). Jednocześnie jest jednak tym, którego należy szanować, z którym również Izrael powinien się liczyć. W przytoczonym przez Ciebie tekście chodzi o zakaz sprawowania funkcji kapłańskich przez osoby fizycznie i psychicznie upośledzone („ Żaden z potomków kapłana Aarona” - kapłaństwo w Starym Testamencie było dziedziczne). Chodzi o to, by w czasach niezrozumienia dla niepełnosprawności nie narażać na śmieszność świętego Boga; by ludzie nie mieli powodów do mówienia: „jaki kapłan, taki i Bóg” (dziś z tego rodzaju opiniami także się spotykamy). Potwierdzeniem tego rozumowania jest kontekst przytoczonego przez Ciebie fragmentu Pisma Świętego, w którym podaje się więcej spraw niegodnych Boga. Szczególnie zwracają uwagę przepisy dotyczące składanych ofiar: mają być bez skazy (22, 17-25). Bo Bogu trzeba dać to, co najlepsze... Warto chyba też zauważyć, że owi niepełnosprawni kapłani nie były pozbawieni możliwości utrzymania się: „Jednakże wolno mu jeść pokarm swego Boga, zarówno święty, jak i najświętszy”. Nie chodzi tu o brak zrozumienia dla kalectwa, ale – jak to napisano wcześniej – o nie dawanie ludziom okazji do kpin z Boga... 3. W dzisiejszych czasach tolerancja i miłość bliźniego wyglądają bardzo różnie. Wystarczy uświadomić sobie jakich argumentów używają nieraz zwolennicy aborcji i eutanazji... Nie trzeba jednak przywoływać tu tak wielkich spraw. Może pytająca nie zdaje sobie z tego sprawy, ale każdy nauczyciel zanim nim zostanie, musi przejść badania lekarskie. Między innymi sprawdza się, czy nie ma „oszpeceń”, które dyskwalifikowałyby go jako nauczyciela... J.

21.02.2004

Czy jeżeli w Środę Popielcową nie zachowa się postu ilościowego, a tylko jakościowy, to jest to grzech ciężki?

Przypomnijmy pewne zasady. Do zachowania wstrzemięźliwości (postu jakościowego) zobowiązane są osoby, które ukończyły czternasty rok życia. Natomiast do zachowania postu (postu ilościowego) zobowiązani są wszyscy katolicy pełnoletni, aż do rozpoczęcia sześćdziesiątego roku życia. Złamanie tego przykazania kościelnego zasadniczo jest grzechem lekkim. Ciężkim staje się przez złamanie go np. z pogardy dla Kościoła. Skoro ktoś zachowuje post jakościowy, to raczej ten motyw w rachube nie wchodzi... Tylko... Może warto jednak podjąć także post ilościowy. Syty widzi wtedy jak czują się ci, którzy często nie mają co jeść... J.

21.02.2004

Czy Miłosierdzie Boże kocha ze względu na grzech ?

Miłosierny Bóg kocha każdego. Ale prawdą jest, że grzesznik jakby więcej tej miłości potrzebuje, potrzebuje jej w większym stopniu; miłość ku niemu jest bardziej wymagająca. Dobrze ilustrują to przypowieści zawarte w 15 rozdziale Ewangelii Łukasza: o zagubionej owcy, zgubionej drahmie i marnotrawnym synu... J.

21.02.2004

Znajoma w swym poczuciu choroby naprawdę czuje się usprawiedliwiona, że w niedzielę nie idzie na mszę świętą, bo boli ją głowa lub/i jest przeziębiona. W poniedziałki idzie natomiast do pracy. Czy nie są to "obiektywnie" za małe powody, by się tak usprawiedliwiać i czy zwrócić jej uwagę, gdy w sumie nie można tego zobiektywizować? Jest już dorosła (ok. 40 lat) i wie, że stanowi to grzech ciężki, ale przeziębienie (nawet jeszcze nie grypa) jest dla niej ważnym powodem usprawiedliwiającym. Czy prawdziwie odczuwane przemęczenie też może nim być, by zrezygnować z niedzielnej mszy ?

Zdaniem piszącego te słowa Pani wątpliwości wydają się słuszne. Jeśli ktoś może pracować w poniedziałki, może także w niedzielę uczestniczyć we Mszy (chodzi oczywiście o regularną praktykę, nie jednorazową sprawę). Podobnie w sytuacji przemęczenia. Pójście na Mszę trudno traktować jak kolejny obowiązek. Właśnie wydaje się ona urozmaiceniem w monotonii codziennych obowiązków... J. 

21.02.2004

Jeżeli z powodu choroby nie pójdę do Kościoła w niedzielę na Mszę Św. (wysłucham Mszy w radiu , lub TV , ale nie przyjmę Komuni Świętej) , to czy będe mógł za tydzień w niedzielę przyjąć sakrament Eucharystii. Czy będzie to grzech i utrata łaski uświęcającej ?

Jeśli ktoś z powodu choroby nie był na niedzielnej Mszy, nie popełnił żadnego grzechu. Nie utracił łaski uświęcającej. Może więc za tydzień przyjąć Ciało Chrystusa (o ile oczywiście nie popełnił innego grzechu ciężkiego). J.

21.02.2004

czy wzwód jest grzechem ciężkim? 

Reakcje organizmu nie są grzechem. Może nim być to, co człowiek świadomie i dobrowolnie robi. Jeśli w taki właśnie sposób (świadomie i dobrowolnie) człowiek wzbudza w sobie pożądanie albo akceptuje (świadomie i dobrowolnie) taki stan, to wtedy mamy do czynienia z grzechem ciężkim... Dla porządku dodajmy: nie chodzi o małżonków... J.

21.02.2004

Jezus wypowiedział na krzyżu słowa: Ojcze, czemuś mnie opuścił? Jak je rozumieć? (zwątpienie, brak wiary?)

Najprawdopodobniej było to ostatnie kazanie Jezusa. Chciał wskazać na Psalm 22, który jest niejako proroctwem dotyczącym Jego śmierci... Przytoczmy go tutaj w całości: Kierownikowi chóru. Na modłę pieśni: Łania o świcie. Psalm. Dawidowy. Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił? Daleko od mego Wybawcy słowa mego jęku. Boże mój, wołam przez dzień, a nie odpowiadasz, wołam i nocą, a nie zaznaję pokoju. A przecież Ty mieszkasz w świątyni, Chwało Izraela! Tobie zaufali nasi przodkowie, zaufali, a Tyś ich uwolnił; do Ciebie wołali i zostali zbawieni, Tobie ufali i nie doznali wstydu. Ja zaś jestem robak, a nie człowiek, pośmiewisko ludzkie i wzgardzony u ludu. Szydzą ze mnie wszyscy, którzy na mnie patrzą, rozwierają wargi, potrząsają głową: Zaufał Panu, niechże go wyzwoli, niechże go wyrwie, jeśli go miłuje. Ty mnie zaiste wydobyłeś z matczynego łona; Ty mnie czyniłeś bezpiecznym u piersi mej matki. Tobie mnie poruczono przed urodzeniem, Ty jesteś moim Bogiem od łona mojej matki, Nie stój z dala ode mnie, bo klęska jest blisko, a nie ma wspomożyciela. Otacza mnie mnóstwo cielców, osaczają mnie byki Baszanu. Rozwierają przeciwko mnie swoje paszcze, jak lew drapieżny i ryczący. Rozlany jestem jak woda i rozłączają się wszystkie moje kości; jak wosk się staje moje serce, we wnętrzu moim topnieje. Moje gardło suche jak skorupa, język mój przywiera do podniebienia, kładziesz mnie w prochu śmierci. Bo sfora psów mnie opada, osacza mnie zgraja złoczyńców. Przebodli ręce i nogi moje, policzyć mogę wszystkie moje kości. A oni się wpatrują, sycą mym widokiem; moje szaty dzielą między siebie i los rzucają o moją suknię. Ty zaś, o Panie, nie stój z daleka; Pomocy moja, spiesz mi na ratunek! Ocal od miecza moje życie, z psich pazurów wyrwij moje jedyne dobro, wybaw mnie od lwiej paszczęki i od rogów bawolich - wysłuchaj mnie! Będę głosił imię Twoje swym braciom i chwalić Cię będę pośród zgromadzenia: Chwalcie Pana wy, co się Go boicie, sławcie Go, całe potomstwo Jakuba; bójcie się Go, całe potomstwo Izraela! Bo On nie wzgardził ani się nie brzydził nędzą biedaka, ani nie ukrył przed nim swojego oblicza i wysłuchał go, kiedy ten zawołał do Niego. Dzięki Tobie moja pieśń pochwalna płynie w wielkim zgromadzeniu. Śluby me wypełnię wobec bojących się Jego. Ubodzy będą jedli i nasycą się, chwalić będą Pana ci, którzy Go szukają. Niech serca ich żyją na wieki. Przypomną sobie i wrócą do Pana wszystkie krańce ziemi; i oddadzą Mu pokłon wszystkie szczepy pogańskie, bo władza królewska należy do Pana i On panuje nad narodami. Tylko Jemu oddadzą pokłon wszyscy, co śpią w ziemi, przed Nim zegną się wszyscy, którzy w proch zstępują. A moja dusza będzie żyła do Niego, potomstwo moje Jemu będzie służyć, opowie o Panu pokoleniu przyszłemu, a sprawiedliwość Jego ogłoszą ludowi, który się narodzi: Pan to uczynił. J.

20.02.2004

Błagam o odpowiedź bo nie mogę znaleźć spokoju! Niedawno poroniłam. Byłam w ciąży bliźniaczej i niestety jedno z dzieci umarło. Drugie na szczęście ma się całkiem dobrze (termin porodu - 25 lipiec). Nie potrafię zapomnieć o tamtym dziecku. Co się stało z nim skoro umarło nieochrzczone??? Jeszcze zanim się urodziło! Ciągle mam straszne sny. Czasem śnią mi się groby małych dzieci, czasem to że jednak urodziłam bliźnięta, czasem wprost zwłoki noworodków! To wszystko mnie przeraża! Jestem osobą wierzącą, ale nie potrafię sama sobie z tym wszystkim poradzić. Proszę o odpowiedź.

Osobie, która podobnej sytuacji nie przeżyła zapewne trudno sobie Pani ból wyobrazić, ale proszę przyjąć wyrazy współczucia... Kościół nie wypowiada się jednoznacznie na temat zbawienia dzieci zmarłych przed chrztem. Wielu teologów wskazuje jednak, że choć chrzest daje dziecku pewność zbawienia, to jego brak go (zbawienia) nie wyklucza. Działanie Bożej łaski nie jest ograniczone do sakramentów, choć oczywiście w nich na pewno ją otrzymujemy. Można żywić nadzieję, że dziecko wierzących rodziców, choć zmarłe bez chrztu, może dostąpić wiecznej radości... Najlepiej jeśli zapozna się pani z trzema artykułami na ten temat. Proszę wejść na strony: http://andrzej.kai.pl/ekai/serwis/?MID=1886http://www.katecheta.pl/2000/10/E_18.htmoraz http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/praca_nad_wiara/34.phpJ. 

20.02.2004

czy świadkowie Jehowy to sekata?oraz gdzie można cos sie więcej o nich dowiedziec na jakies stronie..??

Świadkowie Jehowy przez chrześcijan są zasadniczo uważani za sektę. Trzeba jednak pamiętać, że słowo "sekta" to zasadniczo pojęcie czysto techniczne, używane na określenie jakiejś małej grupy religijnej, która oderwała się od większości. Niekoniecznie trzeba mu przypisywać znaczenie pejoratywne, negatywne. Przy niebezpiecznych sektach używa się raczej określenia "sekty destrukcyjne". O Świadkach Jehowy dowiesz się czytając np. notatkę na stronie: http://www.sekty.iq.pl/katalog/wiadkowi.htmDokładniejsze informacje znajdziesz na ich własnej stronie: http://www.watchtower.org/languages/polish/, ale przede wszystkim w serwisach zajmujących się polemiką ze Świadkami Jehowy. Możesz zobaczyć: http://apologetyka.com/zastosowanie/sekty/jw/index.phtmlhttp://www.republika.pl/tm4/swiat_J.htmoraz http://www.warsaw.com.pl/brooklyn/J., A.

20.02.2004

CZY JAK POPEŁNILAM GRZECH LEKKI I W KONFESJONALE PAMIĘTAŁAM O NIM ALE GO NIE WYJAWIŁAM- PRZECIEZ Z GRZECHOW LEKKICH NIE TRZEBA SIE SPOWIADAC- TO CZY MOGE TAK ZROBIC? 

Rzeczywiście, z grzechów lekkich nie trzeba się spowiadać. Tyle że dla pełnego obrazu warto czasami i o tych grzechach powiedzieć... J.

20.02.2004

Czy na bierzmowanie można brać imie osoby błogosławionej czy tylko i wyłącznie osoby świętej?

Można obrać sobie za patrona osobę błogosławioną... J.

20.02.2004

Moja przyjaciółka ma nerwicę natręćtw. Proszę o adresy poradni psychologicznych w Warszawie. Najlepiej katolickich... i niedrogich. Dziękujemy.

Na pewno jest poradnia psychologiczna prowadzona przez Caritas w Warszawie. Osoby, które chciałyby skorzystać z usług ośrodka, powinny umówić się na wizytę pod numerem telefonu 635 74 04 w. 207 od poniedziałku do piątku w godz. 16.30-20.00 oraz we wtorki w godz. 9.00-13.00. Ośrodek mieści się w budynku Caritas ul. Krakowskie Przedmieście 62 (obok kościoła św. Anny), wejście od ul. Bednarskiej 28/30. Więcej o tym ośrodku: TUTAJ Jest jeszcze poradnia psychologiczna przy Archidiecezji Warszawskiej - Nowogrodzka 49 (przy teatrze Roma) II piętro tel. 629-02-61 red.

20.02.2004

Gdzie moge znaleźć coś na temat M.Schellera??prosze pomóżcie mi.wiem tylko tyle że jest związany z etyką.czekam na odpowiedź.

Notka encyklopedyczna wystarczy? Kliknij TUTAJ Więcej znajdziesz TUTAJ J.

20.02.2004

Dlaczego na " Baranku Boży " ksiądz musi pokazać złamaną Hostię, a nie całą jak przy przeistoczeniu?

Zajrzyjmy do Ogólnego Wprowadzenia do Mszału Rzymskiego (83). Łamanie chleba Kapłan, w razie potrzeby wspomagany przez diakona lub koncelebransa, łamie chleb eucharystyczny. Spełniony przez Chrystusa podczas Ostatniej Wieczerzy gest łamania, który w czasach apostolskich nadał nazwę całej akcji eucharystycznej, oznacza, że wierni, choć liczni, tworzą jedno Ciało przez przyjmowanie Komunii z jednego chleba, jakim jest Chrystus umarły za zbawienie świata i zmartwychwstały (por. 1 Kor 10, 17). Łamanie rozpoczyna się po przekazaniu znaku pokoju i winno się odbywać z należnym szacunkiem. Nie należy jednak tej czynności bez potrzeby przedłużać ani też przywiązywać do niej nadmiernej wagi. Obrzęd ten jest zastrzeżony dla kapłana lub diakona. Kapłan łamie chleb i wpuszcza do kielicha cząstkę Hostii na znak zjednoczenia Ciała i Krwi Pańskiej w dziele zbawienia, to znaczy połączenia Ciała i Krwi Jezusa żyjącego i chwalebnego. Błaganie Baranku Boży śpiewa zwykle lub głośno recytuje schola albo kantor, lud zaś odpowiada. Wezwanie to towarzyszy łamaniu chleba i może być kilkakrotnie powtórzone, aż obrzęd się zakończy. Ostatnim razem wezwanie kończy się słowami Obdarz nas pokojem red.

20.02.2004

Siostry zakonne i niektorzy ksieza nosza obraczki. Czytalam u Was zreszta, ze ksieza maja pierscionki, ktore wygladaja jak obraczki, ale tak naprawde sa to dziesiatki rozanca. Czy zakonnice maja takie same? A moze sa to prawdziwe obraczki? 

Zakonnice noszą często prawdziwe obrączki. Zobacz np. TUTAJ J.

20.02.2004

czy jesli cos mnie podnieca i ja sie temu poddaje to mam grzech, ja sie staram tego nie robic ale to jest silniejsze i nie moge sie opanowac

Chodzi o podniecenie natury seksualnej? Nieumiejętność panowania nad sobą nie zwalnia człowieka z odpowiedzialności moralnej za jego czyny. Może co najwyżej ograniczyć w pewnym stopniu jego winę. Poza sakramentem pokuty trudno jednak o jakieś konkretne wskazania... W tym względzie warto przeczytać polecany często artykuł o. Jacka Salija. Kliknij TUTAJ J.

20.02.2004

czy jesli ktos jest w ciazy i pali to ma grzech? 

Badania wskazują, że palenie matki szkodzi jej przyszłemu dziecku. Jest więc to grzech, choć w praktyce trudno ocenić jego wagę. Ciężar będzie zależał od ilości wypalanych papierosów i konkretnej sytuacji (np. gdy lekarz po badaniach zaleci niepalenie) J.

20.02.2004

czy mozna sie masturbowac czy to grzech 

Masturbacja jest grzechem i to zasadniczo ciężkim. Katechizm Kościoła Katolickiego (2352) tak to ujmuje: "Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej. Zarówno Urząd Nauczycielski Kościoła wraz z niezmienną tradycją, jak i zmysł moralny chrześcijan stanowczo stwierdzają, że masturbacja jest aktem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym. Bez względu na świadomy i dobrowolny motyw użycie narządów płciowych poza prawidłowym współżyciem małżeńskim w sposób istotny sprzeciwia się ich celowości. Poszukuje się w niej przyjemności płciowej poza relacją płciową, wymaganą przez porządek moralny, która urzeczywistnia w kontekście prawdziwej miłości pełny sens wzajemnego oddawania się sobie i przekazywania życia ludzkiego (...)". Warto w tym kontekście zajrzeć jeszcze na stronę: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_35.htmJ. 

20.02.2004

potrzebuje strone lub terminy odpustów w woj. Łódzkim ewntualnie gdzie można sie onie dowiedzieć zgóry dziękuje Bóg zapłać

Najprościej znaleźć stronę diecezji znajdujących się w województwie łódzkim. Na stronach tych zazwyczaj jest spis parafii. Po wezwaniach kościołów można domyślić się, kiedy obchodzi się parafialny odpust (np. świętych Piotra i Pawła jest 29 VI i w tych okolicach na pewno obchodzony jest odpust). W razie wątpliwości zawsze można do danej parafii zadzwonić. Kliknij TUTAJ J.

20.02.2004

Jacy są błogosławieni lub święci w Archidiecezji przemyskiej????

Chodzi o patronów archdiecezji? Zobacz TUTAJ J.

20.02.2004

czy palenie marihuany jest grzechem ciężkim?

W katechizmie (2291) pisze na ten temat krótko: Używanie narkotyków wyrządza bardzo poważne szkody zdrowiu i życiu ludzkiemu. Jest ciężkim wykroczeniem, chyba że wynika ze wskazań ściśle lekarskich. Nielegalna produkcja i przemyt narkotyków są działaniami gorszącymi; stanowią one bezpośredni współudział w działaniach głęboko sprzecznych z prawem moralnym, ponieważ skłaniają do nich. Szkodliwość zażywania narkotyków koncentruje się w trzech sferach: 1. Zmiany w osobowości (po jednorazowym zażyciu i dłuższym używaniu) 2. Szkodliwość dla zdrowia fizycznego 3. Doprowadzenie do uzależnienia (mniej istotne czy fizycznem czy psychiczne), a w przypadku marihuany także do sięgnięcia po mocniejsze narkotyki. Nawet jeśli marihuana rzeczywiście nie ma szkodliwego wpływu na zdrowie fizyczne, pozostają jeszcze dwa pozostałe skutki jej zażywania, których nie wolno lekceważyć. Świadome i dobrowolne narażanie się na nie trudno uznać za małą winę moralną... Kiedyś w tym dziale na podobne pytanie już odpowiadano i niektóre wątki problemu przedstawione zostały szerzej. Kliknij TUTAJ J.

20.02.2004

Jak napisac prace na temat GDYBY CHRYSTUS NIE ZMARCHWYWSTAŁ PRÓŻNA BYŁABY NASZA WIARA pomóżcie mi prosze

Najlepiej siądź, podrap się za uchem, przygryź długopis i się zastanów: jaki sens miałaby nasza wiara, gdyby nie bylo zmartwychwstania? Piszący te słowa jest pewien, że żaden. Bo tylko nadzieja zmartwychwstania i wiecznego życia nadaje jej sens... Niech za natchnienie posłuży Ci 15. rozdział Pierwszego Listu świętego Pawła do Koryntian... J.

20.02.2004

1) Czy mógłbym dowiedzieć się jakie imiona mieli Apostołowie? 2) Dlaczego nowennę odprawia się tylko w sobotę – wieczorem? 3) Skąd wiadomo, że zwierzęta nie modlą się do Boga? 4) Dlaczego mówi się, że człowiek ma duszę bo ma rozum, ale przecież zwierzęta też mają rozum. A co np. dzieje się po śmierci z ludźmi upośledzonymi umysłowymi? 5) Co to jest Nirwana? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E - MAILEM

1. "A oto imiona dwunastu apostołów: pierwszy Szymon, zwany Piotrem, i brat jego Andrzej, potem Jakub, syn Zebedeusza, i brat jego Jan, Filip i Bartłomiej, Tomasz i celnik Mateusz, Jakub, syn Alfeusza, i Tadeusz,. Szymon Gorliwy i Judasz Iskariota, ten, który Go zdradził" (Mt 10, 2-4) 2. Nowennę odprawia się w sobotni wieczór dlatego, że taki mamy zwyczaj. 3. Biblia każe chwalić Boga zwierzętom, roślinom i przyrodzie nieożywionej. Wymowny jest pod tym względem Psalm 148: "Alleluja. Chwalcie Pana z niebios, chwalcie Go na wysokościach! Chwalcie Go, wszyscy Jego aniołowie, chwalcie Go, wszystkie Jego zastępy! Chwalcie Go, słońce i księżycu, chwalcie Go, wszystkie gwiazdy świecące. Chwalcie Go, nieba najwyższe i wody, co są ponad niebem: niech imię Pana wychwalają, On bowiem nakazał i zostały stworzone, utwierdził je na zawsze, na wieki; nadał im prawo, które nie przeminie. Chwalcie Pana z ziemi, potwory i wszystkie morskie głębiny, ogniu i gradzie, śniegu i mgło, gwałtowny huraganie, co pełnisz Jego słowo, góry i wszelkie pagórki, drzewa rodzące owoc i wszystkie cedry, dzikie zwierzęta i bydło wszelakie, to, co się roi na ziemi, i ptactwo skrzydlate, królowie ziemscy i wszystkie narody, władcy i wszyscy sędziowie na ziemi, młodzieńcy, a także dziewice, starcy wraz z młodzieżą niech imię Pana wychwalają, bo tylko Jego imię jest wzniosłe, majestat Jego góruje nad ziemią i niebem (...)" Przypuszczamy jednak, że rozumność zwierząt jest na tyle mała, że nie potrafią się zwrócić do Boga. 4. Człowiek ma duszę, bo został stworzony przez Boga jako istota duchowo-cielesna, na Jego obraz i podobiństwo. Niezależnie od tego, czy dany człowiek jest umysłowo upośledzony czy nie. O zwierzętach Biblia tego nie mówi, stąd nasze domniemanie, że duszy nie mają. 5. Jest to pojęcie używane przez religie wschodu, zwłaszcza buddyzm. Jego istotę wyjaśnia notatka encyklopedyczna zawarta pod adresem: http://wiem.onet.pl/wiem/001fe8.html J.

20.02.2004

Jakie ma znaczenie Komunia swieta

Najlepiej w tym względzie przeczytać szósty rozdział Ewangelii Jana... J.

20.02.2004

Mam pytanie wziązane z odpowiedzią z 15.02. Słyszałem , że podniecenie, jako bezwiedna reakcja organizmu nie jest grzechem. Co trzeba robić, aby się grzechem nie stało? Czy jak poczujemy podniecenie ( np. spodoba się jakaś dziewczyna) czy musimy je zaraz tłamsić w sobie, czy spokojnie poczekać jak przejdzie? Czy nie będzie to ( pierwszy przypadek) stresujące i może się przerodzić w jakąś obsesję żeby nie dopuścić do siebie żadnego podniecenia? Jestem dorosłą osobą więc chyba wolno oglądać mi filmy dla dorosłych. ( Nie piszę o erotykach czy pornografii. Ale często sie zdaża że w "normalnych" filmach znajdują sie sceny łóżkowe albo kuso ubrane panie.) Co zrobić w sytuacji gdy w mój organizm reaguje podnieceniem a ja tego nie chcę i chcę go stłumić? Bo ogłądam ten film ze względu na fabułę a nie na rozebrane panienki. Ciężko jest zatykać oczy i uszy ( bo czasami efekty dźwiekowe też robią swoje) gdy obok siedzą inne osoby i np. to jest dla nich normalne i niewywołujace podniecenia.

Grzechem jest podniecenie seksualne zaakceptowane przez człowieka, chciane przez niego, szukanie go (oczywiście poza relacją małżeńską). Dopóki człowiek tego stanu nie akceptuje, grzechu nie ma. Nie trzeba też do sprawy podchodzić nerwowo i panicznie bać się, że popełni sę grzech. Ostatecznie on zależy od przyzwolenia naszej woli. Gdy go nie ma, nie ma się czego obawiać. Jest tylko pokusa... W kwestiowych filmów... Skoro wywołuje to w Tobie takie reakcje, to chyba powinieneś bardziej uważać. Zawsze możesz przynajmniej odwrócić wzrok, a przede wszystkim myśli zająć czymś innym... J. 

20.02.2004

Czy Bóg jest mężczyzną?

Jezus, Syn Boży, w swoim doczesnym życiu był mężczyzną. Kazał nam także do Boga zwracać się "Ojcze". Ale Bóg jest duchem i trudno do Niego stosować określenia właściwe osobom materialnym... J.

20.02.2004

Czy proroctwa św. Brygidy cytowane w ,,Potopie" są prawdziwe, czy tez wymyślone przez Sienkiewicza?

Chodzi o tekst zawarty w X rozdziale drugiego tomu "Potopu"? Odpowiadający nie czytał objawień świetej Brygidy. Zresztą Kościół podchodzi do nich dość sceptycznie (co nie zmienia faktu, że uznaje heroiczność jej cnót; nie z powodu swoich wizji została świętą). Jest jednak nieprawdopodobne, by prawdziwe wizje św. Brygidy były tak szczegółowe i zawierały np. imiona przyszłych królów szwedzkich czy nazwę miasta, od którego luteranie przyjęli nazwę (Augsburg)... J.

20.02.2004

Szczęść Boże! Mam duży problem, otóż bardzo łatwo wpadam w podniecenie seksualne w codziennych sytuacjach. Oto przykłady: (...) Czy za każdym takim wydarzeniem czy nawet jego wspomnieniem od razu lecieć do spowiedzi ? Prosze o jak najszybszą odpowiedź!!! Z góry dziękuję!

Świadome i dobrowolne pragnienie podniecenia seksualnego (o ile nie dotyczy małżonków) jest grzechem ciężkim. Podobnie jeśli wystąpiło ono wbrew woli człowieka, ale zostało zaakceptowane. Jeśli tej sytuacji nie akceptujesz, starasz się opanować swoje mysli, to grzechu nie ma. Podobnie w sytuacji przelotnych myśli nieczystych. Do sprawy podchodź spokojnie, bez niepotrzebnego strachu. W sytuacji pokusy staraj się zająć swoje myśli czymś innym. Przede wszystkim jednak zawsze w kobiecie dostrzegaj człowieka, a nie obiekt pożądania... Trzeba dodać, że same objawy zewnętrzne podniecenia, bez wewnętrznej zgody, nie są grzechem... Najlepiej, jeśli o swoim problemie porozmawiasz ze spowiednikiem i zdasz się na jego kierownictwo... J.

20.02.2004

miesiac temu moja kolezanka miala slub, udzielil go przedstawicl baptystow, za dwa dni ma ponowny slub w kosciele katolickim w Chicago, czy slub katolicki bedzie wazny, przypuszczam ze zatalila przed ksiedzem o slubie u babtystow, jestem pelna niepokoju o jej przyszlosc.

Bardzo prosimy o cierpliwość. Wysłaliśmy pytanie specjaliście i czekamy na odpowiedź. Pojawi się ona w tym miejscu... Prawdopodobnie ów ślub u baptystów był nieważny, gdyż nie zachowano formy kanonicznej zawarcia takiego małżeństwa. W takim wypadku ważny byłby ten drugi. Takich sytuacji powinno się jednak unikać. Jeśli koniecznie chciali brać ślub u baptystów, to istniała możliwość otrzymania stosownej dyspensy.... red.

20.02.2004

Zacząłem studia (po paru latach przerwy - musiałem przerwać z wielu powodów), ale chyba się wypaliłem, bo bardzo ciężko mi wrócić do tego rytmu życia. Czy wiara może mi pomóc w tej sytuacji? Czy są jakieś słowa Chrystusa, które byłyby dla mnie drogowskazem i motywacją do dalszej pracy. A może Wy też dołożycie dobre słowo? :) Z Panem.

Odpowiadający nie przypomina sobie słów Chrystusa, które mogłyby być wsparciem w takiej sytuacji. Trzeba chyba po prostu powierzać Bogu swoje trudności w duchu wiary, z prośbą o wsparcie wysiłku przez przez Ducha Świętego. Twoje odczucia są jednak jak najbardziej normalne. Już po roku przerwy trudno wdrożyć się w rytm nauki. Ale podczas drugiej sesji powinno być lepiej... J.

19.02.2004

Poszukuje: Różaniec 13 tajemnic ku czci 13 cnót NMP,za dusze w czyśću cierpiące. 

Nic nam na ten temat nie wiadomo...

19.02.2004

Witam bardzo srdecznie .Mam takie pytania: 1.Czy jesli przed snem czytam Pismo Swiete to mozna uzac ,ze zastepuje to np.modlitwe wieczornej?? 2.Dlaczego w kosciolowi sluza sami mezczyzni? Dlaczego ksieza i ministranci to chyba tlumaczyliscie, ale dlaczego np. organista, koscielny czy ktos kto zbiera datki??? 3.Czy jesli zapomne sie pomodlic rano to mam grzech?? Z gory dziekuje za odpowiedzi:)

1. Modlitwa to rozmowa z Bogiem. Jeśli zamiast mówić słuchasz, co do Ciebie mówi, to na pewno też się modlisz. Oczywiście chodzi o pobożne czytanie Pisma Świętego... 2. W wielu parafiach zakrystią opiekują się siostry zakonne. Stosunkowo często grają także na organach. A piszący te słowa osobiście zna kobietę - organistkę, która nie jest siostrą zakonną. Nie ma przeciwwskazań, by te funkcje spełniały kobiety... 3. Bardzo dobrze jest każdy dzień zaczynać i kończyć z Bogiem. Jednak zaniedbanie modlitwy jest grzechem w takim stopniu, w jakim godzi w nasze życie religijne. Jednorazowe opuszczenie modlitwy nie jest więc wielkim problemem i trudno w ogóle uznać je za grzech, a już na pewno nie za ciężki. Jeśli na dodatek ktoś opuścił modlitwę niechcący, przez zapomnienie, to nie ma mowy o grzechu. J.

19.02.2004

czy bez bierzmowania moge otrzymac slub koscielny?

Prawo kanoniczne stanowi (kanon 1065§ 1): "Katolicy, którzy nie przyjęli jeszcze sakramentu bierzmowania, powinni go przyjąć przed zawarciem małżeństwa, gdy jest to możliwe bez poważnej niedogodności". J. 

19.02.2004

1. Oglądanie kobiet czy dziewczyn często powoduje u mnie wzwód. czy to grzech?? 2. czy oglądanie kobiet skąpo ubranych jest grzechem ciężkim? czy gdy oglądam kobiety w strojach kąpielowych (lub toples) na plaży i powoduje to u mnie wzwód to grzech? 3. Mam pytanie! Czy oglądając film, w którym występuje kobieta, która mi się podoba i jest ubrana w np.obcisłą sukienkę podkreślającą kształty czy też np. w sukienkę z głębokim dekoltem , popełniam grzech ciężki? Dziękuje za odpowiedź! 4. Czym jest podniecenie seksualne??? czy jest to grzech ciężki???

Odpowiadający te cztery pytania pozwolił sobie połączyć w całość... Pan Jezus powiedział kiedyś, że kto pożądliwie patrzy na kobietę już w sercu swoim dopuścił się z nią cudzołóstwa (Mt 5, 28). Jej ubiór nie ma znaczenia. Świadome i dobrowolne pragnienie podniecenia seksualnego (o ile nie dotyczy małżonków) jest grzechem ciężkim. Podobnie jeśli wystąpiło ono wbrew woli człowieka, ale zostało zaakceptowane. Trzeba dodać, że same objawy zewnętrzne podniecenia, bez wewnętrznej zgody, nie są grzechem... J. 

19.02.2004

mam pytanie, dlaczego seks przedmałżeński jest grzechem, przecież miłość issnieje także przed ślubem, nie rozumiem więc, stwierdzenie, że seks bez ślubu jest tylko rozładowaniem swojego napięcia, a nie czynem wynikającym z uczucia, łączącego dwoje ludzi, proszę o mozliwie wyczerpującą opdpowiedź, z góru dziękuję

Kliknij TUTAJ J.

19.02.2004

Dlaczego Jezus chce, abysmy spożywali Jego Cialo?

Najlepiej w tym względzie przeczytać szósty rozdział Ewangelii Jana...

19.02.2004

co jest objawem niedojrzałości duchowej

Takich objawów może być wiele. Na przykład niezintegrowanie wiary z życiem, brak otwartości na inaczej myślących czy powierzchowne podejście do spraw wiary... J. 

19.02.2004

Moja babcia od dłuższego czasu dostaje ksiązki z jakiegoś wyd. Ks. Piotra Skargi chociaż nigdy nic nie zamawiała. Ksiązki te przychodzą na adres mojego zmarłego dziadka, który na pewno nie dał rady tego zamówić. Wydawnictwo chce aby zapłacić za te książki. Słyszałam, że to jacyś naciągacze ( ks. ostrzegał przed nimi na mszy św.). Czy to prawda?

Stowarzyszenie Kultury Chrześcijańskiej im. Ks. Piotra Skargi, z którym związane jest wspomniane przez Ciebie wydawnictwo, działa bez aprobaty Kościoła katolickiego. Nie znaczy to, że jest mu wrogie. Ale Kościół katolicki odcina się od jego działalności... Skoro tych książek nie zamawiałaś, to odeślij je i za nie nie płać. Najlepiej już na poczcie ich nie odbierać. Jeśli jest jak piszesz (a podobnych sygnałów było już więcej), to działania prowadzone przez to wydawnictwo rzeczywiście trudno nazwać uczciwymi... J. 

19.02.2004

Jak wielkie znaczenie w chrześcijaństwie ma logika? Czy wszystko jest logiczne? Oprocz tego, ze Bog stosuje wlasna logike i trudno go zrozumiec "nasza" wersja. Czy Bog w ogole jest logiczny? Daje komus syna po to by pozniej wystawiac czlowieka na probe i sprawdzac czy go zabije, bo Bog tak kaze. Swoja droga dzisiaj skonczyl by w wiezieniu...

Logika jako nauka zawsze odgrywała w teologii ważną rolę. Wystarczy uświadomić sobie, że do dziś jest jednym z przedmiotów wykładanych na studiach teologicznych... Zasadniczo rzecz ujmując w rozumowaniu można chyba popełnić dwa rodzaje błędów: zobaczyć konieczną konsekwencję tam, gdzie jej nie ma, albo przyjąć fałszywe założenia. Wyobraź sobie człowieka, który obserwuje wychodzęce z zagrody barany. Zobaczył ich 20, po czym poszedł. W swoich notatkach zapisał: "wszystkie barany są białe". Tymczasem wiemy, że tak nie jest. Obserwator dokonał tu niesłusznego uogólnienia, które doprowadziło go do nieprawdziwych wniosków. To błąd w rozumowaniu. Teraz wyobraź sobie człowieka, który ze zdania: "w pokoju świeci lampa" wyciąga wniosek: "do tego pokoju doprowadzono prąd". Z pozoru ma rację. Ale nie uwzględnił możliwości, że lampa może też być naftowa... To drugi typ błędu: przyjęcie fałszywych założeń. Chyba nie można powiedzieć jakoby Bóg stosował inna logikę. Raczej my przyjmujemy fałszywe założenia. Jednym z nich jest przeświadczenie, że całe życie ogranicza się do życia ziemskiego. Bóg tymczasem patrzy z perspektywy wieczności. Coś, co ludziom wydaje się ostateczną klęską, z tej perspektywy jest niewiele znaczącym epizodem... Innym ludzkim błędem jest zapominanie, że Bóg jest Panem życia i śmierci człowieka. On nam je dał, On może także zabrać. Kiedy tylko uzna to za słuszne. Robienie z Niego mordercy to zapominanie, kim naprawdę wobec Niego jesteśmy... Bo jeśli cokolwiek mamy do powiedzenia to tylko dlatego, że On w swojej szczodrobliwości nam na to pozwala... Ale chyba naszym największym ludzkim błędem jest przeświadczenie, że jest się mądrzejszym od Boga. Wielu ludzi zadających tutaj pytania stawia się w pozycji Jego sędziego. Tymczasem stworzenie nigdy nie jest mądrzejsze od Stwórcy; garnek nie jest mądrzejszy od garncarza. Przypomina nam o tym pierwsze przykazanie: "Nie będziesz miał bogów cudzych przede Mną". Dziś człowiek chyba najchętniej ponad Boga prawdziwego stawia samego siebie. Smutnym jest, że zapomina, kto jest jego Panem... J.

19.02.2004

Szczęść Boże 1) chciałem się zapytać czy każdy fragment Pisma św. jest czytany w kościele, czy tylko niektóre (wybrane). 2) czym dla Ślązaka powinna być Częstochowa i Piekary Śląskie? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM

1. Zasadniczo czytania w ciągu tygodnia podzielone są na rok I i II, a w niedziele na rok A, B, C. W tygodniu w ciągu dwóch lat czyta się cały Nowy Testament, a w niedziele co trzy lata. Ze Starego Testamentu czyta się natomiast tylko część tekstów... 2. Częstochowa i Piekary to znane sanktuaria Maryjne (to drugie raczej tylko na Śląsku). Każdy chyba sam powinien przemyśleć swój stosunek do Maryi i tych miejsc jej kultu. Trudno w tym względzie komukolwiek cokolwiek narzucać. Odpowiadający od dzieciństwa (prawie) co roku pielgrzymuje do Piekar. I myśli, że mężczyzna mieszkający na Śląsku, który nie był choć kilka razy na pielgrzymce mężczyzn do Piekar bardzo wiele stracił... J.

19.02.2004

Jak z punktu widzenia człowieka wierzącego podejść do problemu ciąży pozamacicznej? Kiedyś jak nie było metod diagnostycznych to taka ciąża była rozpoznawana w momencie pęknięcia np. jajowodu i krwotoku, sam zaś zarodek w chwili operacji i tak był już martwy. Natomiast teraz można ją rozpoznać wcześniej, jak ciąża jeszcze żyje, choć wiadomo że nie ma szans na zakończenie jej pomyślnie. Co powinna zrobić kobieta która jest w takiej ciąży - czekać na samoistne jej zakończenie, czyli ostrą sprawę chirurgiczną (czasem ryzykując życie, bo zdarza się nie zdążyć z operacją) czy zakończyć ciążę w sposób np. farmakologiczny. Wiele mam takich dylematów, nauka i technika idą do przodu, niosą wiele korzystnych efektów, ale też wiele pytań. Pozdrawiam.

Kościół uczy, że nigdy nie wolno podejmować działań wprost skierowanych przeciw życiu. Godzi się jednak na takie działania, które ratując życie matce, mogą spowodować jako skutek uboczny śmierć dziecka. W innych kwestiach medycznych zobacz TUTAJ Zapewne oczekiwała Pani bardziej szczegółowej odpowiedzi: czy wolno taką ciążę usunąć (zabić takiego człowieka) wcześniej, zanim nastąpi sytuacja krytyczna, bezpośrednie zagrożenie życia. Wydaje się, że takie działanie byłoby moralnie uzasadnione. Odpowiadający nie zna się jednak na tyle na medycynie, by móc z całą pewnością na to pytanie odpowiedzieć i wchodzić w szczegóły dotyczące życia takiego zarodka czy ewentualnych jego szans na przeżycie (parę lat temu prasa doniosła o przypadku uratowania takiej ciąży, ale odpowiadający nie wie, czy - jak to u dziennikarzy bywa - ktoś tu czegoś nie przekręcił). Dlatego wysłał pytanie do specjalisty, ale na odpowiedź przyjdzie zapewne jeszcze poczekać. Gdyby przysłała Pani swój adres mailowy (najlepiej wpisując informację w dziale zapytań) wtedy postaramy się tę odpowiedź przesłać... J.

19.02.2004

Co to jest wiara... . Przepraszam że pytam ale potrzebne mi to jest na RELIGIĘ.

Bardzo interesujące pouczenie w tym względzie znaleźć można w Katechizmie Kościoła Katolickiego 142-184. Kliknij TUTAJ J.

19.02.2004

Mam serdeczna prosbe do wszystkich ktorzy moga mi udzielic wiadomosci na temat ks.dr.Jacek Wojciech.Bylismy bardzo dobrymi kolegami,ale zgubilismy sie z oczu.Chcialbym go odszukac.Prosze o pomoc za ktora z gory serdecznie dziekuje.

Zobacz TUTAJ J.

18.02.2004

Dzieki za odpowiedz na pyt. o czytania liturgiczne sprzed wielu lat. Sens tej wiedzy jest taki, ze chce wiedziec co Chrystus za posrednictwem Kosciola mowil mi w dniu moich urodzin, chrztu itd. 

Najprościej chyba byłoby znaleźć stare kalendarze, w których umieszczono informacje o czytaniach. W innym wypadku, gdy znamy datę Wielkanocy i strukturę roku liturgicznego, możemy sami ustalić jakie danego dnia były czytania. Ale to dość pracochłonne zajęcie... J.

18.02.2004

Czy jest miejsce w sieci gdzie mozna innych prosic o modlitwe?

Można to zrobić na przykład u nas. Kliknij TUTAJ J.

18.02.2004

czy jest Sw.Anastazja??? JAk tak to prosiłabym o biografię.Dziękuję.

Zobacz na stronie: http://biblia.linia.pl/index.htmlJ.

18.02.2004

Ściągnąłem javę z Onetu, ale Wasz czat i tak mi nie odpala... Co jest grane?

Hmmm, chyba jednak problem leży w Twoim komputerze. Najlepiej zapytaj jakiegoś fachowca. Na odległość nie jesteśmy w stanie postawić diagnozy. red.

18.02.2004

Czy naprawde nie zbadane sa wyroki Boskie?

A czy znasz kogoś, kto potrafi wyroki Boże zbadać? W Księdze Izjasza czytamy: "Bo myśli moje nie są myślami waszymi ani wasze drogi moimi drogami - wyrocznia Pana. Bo jak niebiosa górują nad ziemią, tak drogi moje - nad waszymi drogami i myśli moje - nad myślami waszymi" (Iz 55, 8-9). J. 

18.02.2004

Jeśli Jezus miał przebite nadgarstki gwoździami, to dlaczego ludzie mają stygmaty na dłoniach ?

Bóg widocznie potrafi dostosować się do ludzkich wyobrażań na ten temat... J.

18.02.2004

Chciałem zapytać czy jest jakaś granica wieku po przekroczeniu której nie można wstąpić do seminarium duchownego lub do wspólnoty zakonnej 

Prawo nie wyznacza górnej granicy wieku dla osób wstępujących do zakonu czy decydujących się na wybór drogi kapłaństwa. W praktyce w Polsce do większości seminariów mniej chętnie przyjmuje się osoby, które zbliżają się już do czterdziestki.. J.

18.02.2004

Szczęść Boże, dziękuję Panu katechecie J. za poprzednią odpowiedź. 1) Wielka szkoda, że nie ma żadnej strony o Jezusie (o jego poczęciu, narodzinach, życiu i śmierci) napisanych „prozą” a nie „poezją” jak ma to miejsce w Piśmie Św. 2) Odnośnie szat ministrantów ciekawi mnie jeszcze jedna rzecz a mianowicie, jak to jest że - niektórzy ministranci mają czarne „sukienki” a białe „halki”; - inni mają np. zielone „sukienki” i białe „halki” (w okresie zwykłym); - inni mają zielone „sukienki”, białe „halki” i jeszcze na szyi zielony „mini fartuszek” a starsi wiekiem chłopcy mają białe jednolite szaty i różne kolory sznurków którymi są przewiązani w pasie. Mógłbym prosić o wytłumaczenie tego. 3) Jakie warunki trzeba spełnić aby zostać szafarzem Komunii św. (łącznie z przyjmowaniem Ciała i Krwi Chrystusa)? 4) Co oznaczają winogrona na szatach księży? 5) Czy osoba wierząca przez całe swoje życie , przystępująca systematycznie do Komunii św., będąca członkiem grup parafialnych popełnia grzech wysyłając wieczorami ze swoim pieskiem swojego brata? To znaczy chodzi mi o to, że jeżeli osoba publicznie przyznaje się do wiary, to jest niezrozumiałe dla mnie że nie potrafi zaufać Bogu i Aniołowi Stróżowi w ich opiekę i że boi się wychodzić na ulicę po zmroku. 6) Za co przepraszał 2 – 3 lata temu (tzn. za jakie grzechy Kościoła) papież cały świat? 7) Dlaczego do papieża zwracamy się „Ojcze Święty”? 8) Kto i kiedy ustanowił 16 dzień każdego miesiąca dniem modlitw w intencji Ojca Św. (dlaczego akurat 16)? 9) Dlaczego absolwent seminarium musi być przez 3 miesiące diakonem i odbywać parktykę. Czy do diakona trzeba się zwracać: "Szczęść Boże", "Proszę księdza". Czy diakon może spowiadać i czy jego pierwsza spowiedź jest taka samo uroczysta jak pierwsza Msza św. którą prowadzi? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM 

2. Owe "halki” to komże, a „mini fartuszek” to kołnierz. Starsi wiekiem ministranci zazwyczaj noszą białe alby... Strój ministrantów w dużej mierze zależy od lokalnych zwyczajów. 3. Nadzwyczajnym szafarzem Komunii zostaje się przede wszystkim wtedy, gdy proboszcz uzna, że w parafii istnieje taka potrzeba. Komunia pod dwiema postaciami nie jest jakimś przywilejem związanym z tą funkcją. Dokładniejsze informacje znajdziesz TUTAJ 4. Winogrona to jeden z symboli eucharystycznych. Z nich przecież wytwarzane jest używane w sprawowaniu Eucharystii wino. Przypomina nam także o potrzebie trwania w Chrystusie jak w winnym krzewie i konieczności przynoszenia owoców dobrych czynów. 5. Odpowiadającemu trudno powiedzieć, czy jest to brak zaufania do Boga czy niewystawianie Go na próbę. Miedzy tchórzostwem a roztropnością istnieje dość cienka granica. Na pewno jednak nie ma powodu, by oskarżać tę osobę o poważny grzech... 6. Papież w roku jubileuszowym przepraszał za różne grzechy ludzi Kościoła, których trochę w ciągu tych 2 tysięcy lat się zebrało... 7. Wejdź na stronę: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_24.htm8. Episkopat Polski, w odpowiedzi na prośbę Jana Pawła II o modlitewną pamięć poprosił o to wiernych na początku listopada 1978 roku. Modlimy się za papieża 16 dnia każdego miesiąca, bo Karol Wojtyła został wybrany papieżem 16 października... 9. Diakon ani nie może sprawować Eucharystii ani spowiadać. W Polsce otrzymuje się święcenia diakonatu przed ukończeniem seminarium. Zwyczajowo w Polsce do diakonów wielu ludzi odnosi się tak samo, jak do księży. Niektórzy mówią "księże diakonie"

18.02.2004

proszę o informacje na temat Drogi Neokatechumenatu.Spotkalam się z róznymi opiniami a chiałabym wiedzieć czy jestto rzeczywiście Droga ku zbawieniu.

Kliknij TUTAJ J.

18.02.2004

1.Na stronie z informacjami o swiętych (biblia.linia) nie znalazłam św. Małgorzaty. Wiem o św. Małgorzacie Marii z Paray le Monial, ale czy była jeszcze inna święta o tym imieniu? 2.Na okładkach ksiązek pisanych przez zakonników umieszczane sa skróty oznaczające zakon np. OP, SJ. Gdzie mozna znaleźć ich objaśnienia? Nie jest mi to specjalnie potrzebne, ot, zwykła ciekawość. 

1. Kliknij TUTAJ 2. Skróty te tworzone są od łacińskich nazw zakonów. Sporą ilość znajdziesz TUTAJ . J. 

18.02.2004

Szukam Ewangeli czytanej na Mszy św. w dniu slubu. Prosze o pomoc.

Obrzędy sakramentu małżeństwa tudzież lekcjonarz (tom VII) podają więcej możliwości do wyboru. Można wybrać np. Mt 5, 1-12a Mt 5, 13-16 Mt 7, 21. 24-29 Mt 19, 3-6 Mt 22, 35-40 Mk 10, 6-9 J 2, 1-11 J 15, 9-12 J 15, 12-16 J 17, 20-26. J. 

18.02.2004

czym jest grzech ciężki? czy jest jakiś spis grzechów ciężkich?

Najlepiej przeczytać co temat grzechu napisano w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1846-1864 Kliknij TUTAJ Dwa najbardziej chyba interesujące Cię punkty brzmią: 1857 Aby grzech był śmiertelny, są konieczne jednocześnie trzy warunki: "Grzechem śmiertelnym jest ten, który dotyczy materii poważnej i który nadto został popełniony z pełną świadomością i całkowitą zgodą". 1858 Materię ciężką uściśla dziesięć przykazań zgodnie z odpowiedzią, jakiej Jezus udzielił bogatemu młodzieńcowi: "Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, czcij swego ojca i matkę" (Mk 10, 19). Ciężar grzechów jest większy lub mniejszy: zabójstwo jest czymś poważniejszym niż kradzież. Należy uwzględnić także pozycję osób poszkodowanych: czymś poważniejszym jest przemoc wobec rodziców aniżeli wobec kogoś obcego. Nie ma katalogu grzechów ciężkich, gdyż ten sam czyn może być grzechem ciężkim lub lekkim w zależności kilku różnych okoliczności. Na przykład inaczej jest gdy dziecko kradnie w sklepie lizaka, inaczej, gdy bandzior kradnie samochód, a jeszcze inaczej, gdy ktoś kradnie komuś list (niewielka wartość materialna) by potem ośmieszyć tę osobę przez publiczne odczytanie listu. Wiedza na ten temat to całe księgi, w których szczegółowo tego rodzaju zagadnienia są omawiane, a i tak ich autorzy nieraz miewają wątpliwości. Najlepiej przyjąć zasadę, że każdego zła trzeba unikać. Ostatecznie grzech lekki to także zło, tyle że mniejsze... J. 

18.02.2004

Dziękuję za dotychczasowe odpowiedzi. Proszę o w miarę obszerne fragmenty kształtujące obraz Boga jako dobrego i doskonałego Stwórcy i Opatrzności Bozej w obliczu zła, cierpienia, nieszczęść spotykających ludzi i stylu życia wspolczesnego swiata.

Tekstów biblijnych na przedstawione przez Ciebie tematy znaleźć można oczywiście więcej. Odpowiadający proponuje: 1. Bóg dobrym i doskonałym Stwórcą: Hioba 38-39 2. Bóg o obliczu ludzkich nieszcześć: Mk 4, 35-41 (uciszenie burzy na jeziorze). 3. Bóg wobec stylu życia współczesnego świata: Łk 4, 1-13 (kuszenie Jezusa na pustyni) J.

18.02.2004

Gdzie w internecie bądź w jakich książkach historycznych mogłabym znaleźć szerzej opisane przybijanie ludzi do pala w greckim klasycyźmie (IX-IVw. p. n. e.) i zastąpienie później tego pala na pal egzekucyjny z belką poprzeczną. Dzięki. Pozdrawiam :)

Zagadnienie ukrzyżowania zostało dość dokładnie omówione w różnych internetowych artykułach w związku z polemiką prowadzoną na ten temat ze Świadkami Jehowy. Proponujemy lekturę tekstów zawartych na stronach: http://warsaw.com.pl/brooklyn/mmcrux_1.htmlhttp://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_19.htmoraz http://www.wmsd.edu.pl/~arka/teksty/bednarski/rozdz06.htmlJ.

17.02.2004

Jak ma wyglądać "życie duchowe" osoby, która wzięła rozwód i teraz nie może przystępować do Komunii świętej? 

Sam rozwód nie stanowi większego problemu. Jest nim dopiero wejście w związek z inną osobą... Może zabrzmi to nieco cynicznie, ale osobom żyjącym w związkach niesakramentalnych dostępne są wszystkie poza sakramentami środki ubogacania życia duchowego: mogą czytać Słowo Boże, modlić się, chodzić na Eucharystię i inne nabożeństwa; mogą także angażować się np. w prace charytatywne itp... Na pewno trudno zaangażować się mocniej w pracę jakiejś parafialnej wspólnoty, ale i to, przy odpowiednim nastawieniu, nie jest niemożliwe. Coraz częściej Kościół organizuje osobne duszpasterstwo osób żyjących w związkach niesakramentalnych... Możesz też zajrzeć TUTAJ , TUTAJ i TUTAJ J. 

17.02.2004

Dlaczego człowiek kocha, tak po ludzku, nie że to Bóg daje łaskę miłości? Czy tylko dlatego, że czuje się wtedy szczęśliwy, ale w takim wypadku poczucie szczęścia jest nadrzędne do miłości, a to ona ma być pierwsza? Czy miłość ludzka jest lub może być bezinteresowna, przecież ostatecznie i tak by się wszystko robiło dla uzyskania zbawienia, a to niejako jest interesowne? Oddanie duszy za bliźniego byłoby bezinteresowne, ale to jest jakiś paradoks miłości.

Trudno nam jednoznacznie powiedzieć dlaczego ludzie kochają. Najlepiej jednak gdyby to robili ze względu na Boga, najmądrzejszego prawodawcę. Wtedy kierowaliby się przykazaniem miłości także wtedy, gdy nie daje ono poczucia szczęścia (przynajmniej w jakiejś krótszej perspektywie). Prawdziwa miłość polega bowiem zawsze nie na szukaniu szczęścia, a (dalekowzrocznie rozumianego) dobra... J. 

17.02.2004

szczęść Boże! biorę udział w olimpiadzie. gdzie w internecie znajdę ponoższe teksty: -"Być chrześcijaninem dziś". Teologia dla szkół średnich. Wydawnictwo KUL, Lublin 1992; -Jan Paweł II. "Przekroczyć próg nadziei". Redakcja Wydawnictw KUL, Lublin 1994, nr 1, 18, 19, 21, 22, 23, 30; -Jan Paweł II. Homilia podczas Mszy św. w Gnieźnie 3 VI 1979. W: Dokumenty nauki społecznej Kościoła. Tom 2. RW KUL. Rzym - Lublin 1987 s. 65 - 69; -Jan Paweł II. Homilia podczas Mszy św. w Gnieźnie 3 VI 1997. W: "Jezus Chrystus wczoraj, dziś i na wieki". Przemówienia z Pielgrzymki Apostolskiej Ojca Świętego do Polski w 1997 roku. KAI, Wydawnictwo "M", Apostolicum. Ząbki 1997 s. 59 - 66; -Jan Paweł II. List apostolski "Novo millennio ineunte"; z góry sredeczne dziękuję! 

Kliknij TUTAJ . Życzymy powodzenia :) J.

17.02.2004

Czy w przypadku takich postaci jak Stalin, Hitler, Humer mamy prawo ich potepiac? Albo przynajmniej mowic, ze byli draniami? Czy tez tylko mozemy potepiac ich czyny?

Co to znaczy potępiać? Wbrew pozorom od rozumienia tego słowa wiele zależy. Cały problem tkwi chyba w nieumiejętności sensownego rozróżnienia między człowiekiem, a jego złym czynem. Rzeczywiście, dość często mówi się, że powinniśmy potąpiać czyjeś czyny a nie człowieka. Jednak piętnując czyjeś postępowanie siłą rzeczy ganimy człowieka, który tak a nie inaczej czyni. Problem chyba w czym innym: czy dopuszczamy, że człowiek taki może czynić jakieś dobro czy zaraz widzimy w nim całą esencją zła. Chyba zbyt często mamy tendencję do zbyt jednostronnego patrzenia na człowieka... Świadomi, że nie znamy całej prawdy o drugim człowieku powinniśmy osąd zostawić Bogu... Przy okazji małe przypomnienie spowodowane innymi Twoimi "pytaniami": to dział w którym odpowiadamy na pytania. Do dyskusji służy nasze Forum J.

17.02.2004

Co to są Kościoły episkopalne?

Kliknij TUTAJ J.

17.02.2004

Czy kościół rzymskokatolicki i łaciński to to samo?

Tak. J.

17.02.2004

mam 11 alt i mam kuzyna któremu w styczniu 2003 roku zmarła mama !!! była barsdzo dobrym człowiekiem!!1 pzostawiła po sobie trosie dzieci mojego kuzyna i dwie kuzynki nikt nie móg sie z tym pogodzic ! była ona chora na nieuleczalna chorobę płuc i serca! uratować ją mugł tylko przeszczep tychy narzadow (serca i płuc) ale był jeden problem1 ona była tak szczupłai bardzo mało wazyła a wiec musiała miec te narzady od małego dziecka! ale męczyła sie pól roku1 pozostawiła po sobie smutek w naszych sercach!!! moje pytanie brzmi dlaczego? czemu dla innych jest ratunek a dla niej nie !!! a co w tym jest najgorszego moja babcia (jeje mama) jeszcze zyje i ona musiała przerzywac smierc swojej córki!! dlaczego?

Piszący te słowa nie odpowie na Twoje pytanie. Bo na pytanie o sens cierpienia konkretnego człowieka odpowiedź zna Bóg, sam zmarły i może najbliżsi. Często zresztą ci ostatni odkrywają go dopiero po latach... Trzeba jednak przypomnieć pewną fundamentalną prawdę: śmierć nie jest końcem w sensie absolutnym. Jako chrześcijanie wierzymy w zmartwychwstanie i życie wieczne. Przypominają nam to słowa prefacji pogrzebowej: „(...) choć nas zasmuca nieunikniona konieczność śmierci, znajdujemy pociechę w przyszłej nieśmiertelności. Albowiem życie Twoich wiernych, o Panie, zmienia się, ale się nie kończy i gdy rozpadnie się dom doczesnej pielgrzymki znajdą przygotowane w niebie wieczne mieszkanie (...)”. Nasz Bóg też przeżył umieranie. W wielkim bólu, na krzyżu. Cierpieli także Jego najbliżsi. Ale zmartwychwstał. Wierzymy, że my też zmartwychwstaniemy i wszyscy się kiedyś spotkamy... J. 

17.02.2004

DLACZEGO KSIĘŻA NIE MOGĄ MIEĆ ŻONY?????? A SIOSTRY ZAKONNE MĘŻA ! WIEM ZE ONI WZIELI SLUB Z PANEM BOGIEM ALE DLACZEGO NO NP. KATECHETA\TKA MOGA MIEC MAŁŻONKÓW??????????????

Zakonnicy i zakonnice wybrali życie w czystości i takie złożyli śluby. Księża, decydując się na kapłaństwo wybrali życie w celibacie. To wolny wybór każdego z nich. Wszyscy, przed podjęciem ostatecznej decyzji mieli wiele lat na zastanowienie się. Nikt tu nikogo nie niewoli. Proszę pamietać, że człowiek decydując się na małżeństwo także musi być wierny swojemu wyborowi, a nie zmieniać męża czy żonę wedle swoich kaprysów... Od katechetek i katechetów nikt nie wymaga życia w bezżeństwie. Oczywiście nikt nie zmusza ich także do zawierania małżeństwa. J.

17.02.2004

Szczęść Boże 1) Co to jest Popielec? 2) Dlaczego we wtorek 10 lutego w kościele katolickim zdejmowano szopkę i choinki? (czy ten termin jest dowolny?) 3) Od kiedy 16 dzień miesiąca jest dniem modlitw w intencji Ojca św.? Kto o tym zadecydował - czy Episkopat? Życzę miłego dnia. PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM

1. Popielec, inaczej Środa Popielcowa, to dzień, którym rozpoczynamy Wielki Post. Tego dnia w kościołach ma miejsce obrzęd posypania głowy popiołem... 2. Okres Bożego Narodzenia kończy się znacznie wcześniej. Tradycyjnie w Polskich kościołach szopki mamy do 2 lutego 3. 23 października Jan Paweł II prosił Polaków: "Proszę Was ..., aby to odejście jeszcze bardziej nas połączyło i zjednoczyło z tym co stanowi treść naszej wspólnej miłości. Nie zapominajcie o mnie w modlitwie na Jasnej Górze i w całej naszej Ojczyźnie". W odpowiedzi na tę prośbę Episkopat Polski w liście z 6 listopada wezwał do szczegółnej modlitwy za Ojca świetego 16 dnia każdego miesiąca... J. 

17.02.2004

jaka jest prawda o antykoncepcji. kościól zaleca naturalne metody dla małżenstw, ale wiadomo że u wielu kobiet ich stosowanie jest niemożliwe (rozlegulowane cykle miesiączkowe, stres i wiele innych czynników na nie wpływające). czy w takich właśnie przypadkach, stosunek płciawy, żeby nie zgrzeszyć, powinien odbyć się tyle razy, ile małżenstwo chce mieć dzieci, albo na ile ich stać. jak naprzykład rodzina ma cieżką sytuację materialną a kobieta nieregularne cykle miesiączkowe, to ci małżonkowie seks będą uprawiać 1 lub 2 razy w rzyciu. no chyba że na starość, ale.... prosze o odpowiedż

Człowiek wierzący zgadza się, aby zasady wyznawanej przez niego wiary kształtowały jego życie. Wiara chrześcijańska jest przecież w swej istocie przede wszystkim całkowitym zaufaniem (zawierzeniem) Bogu. Wszystkie metody regulacji poczęć nie dają stuprocentowej gwarancji. Trzeba o tym pamiętać. Jeżeli ktokolwiek mówi inaczej, nie mówi prawdy. Nieregularne cykle utrudniają stosowanie metod naturalnych, ale nie czynią ich nieskutecznymi. Może warto przed rozpoczęciem krytyki z tymi metodami się zapoznać, a nie pisać: "wiadomo, że u wielu kobiet ich stosowanie jest niemożliwe". Proszę zajrzeć tutaj: http://www.npr.prolife.pl/ oraz hfree.med.pl/wrochna/ index.htm red.

16.02.2004

Kiedy Komunia św jest swiętokradzka? 

Kiedy się ją przyjmuje mając na sumieniu grzech ciężki J.

16.02.2004

1.Nie znacie może numeru konta jakiejś organizacji zajmującej się pomocą głodnym ludziom w Afryce??? jak można pomóc ludziom w Afryce?????? 

Proszę zajrzeć tutaj caritaspolska.caritas.pl/index.php?strona=projekty lub maitri.diecezja.gda.pl/gazetka/pomoc/wstep.htm 

16.02.2004

Kiedy obchodzimy wspomnienie Św. Faustyny, Bł. Matki Teresy i Św. Ojca Pio ?

św. Faustyny - 5 października bł. Matki Teresy - 5 września św. o. Pio - 23 września

16.02.2004

czy jest św Marian a jesli tak to czy można prsic o życiorys ??

Wiadomo nam o dwóch świętych noszących to imię. Ich biogramy można przeczytać tutaj: biblia.linia.pl
16.02.2004

Jestem młoda- bo mam 19 lat.Wiadomo, że w tym wieku dziewczyny fascynują się różnymi osobami i mężczyznami.Ja po długich rozeznaniach doszlam do wniosku, ze zakochałam sie w moim kierowniku duch.Wiem ze to zle i samej mi to przeszkadza- modle sie o uleczenie tej relacji z tego uczucia. W życiu duchowym ten czlowiek jest dla mnie olbrzymią podporą i dzięki tego jakim jest narzędziem w rękach Pana- pomaga mi zblizyć sie do Boga.Widzę juz tego konkretne owoce. Ciezko mi sie otworzyc z znalesc innego kierown.bo jemu bardzo ufam. Czy zatem powinnam przerwac te ralacje- co moze sie odbic na moim zyciu duch.poniewaz kierwonika zabraknie, czy trwac dalej, modlac sie o czystosc i czekać na zmiane mojego myslenia i uczuc?

Zdrowy rozsądek podpowiada zmianę kierownika duchowego. Skoro sprawy mają się tak, jak napisałaś, trudno tu mówić o prawdziwych dobrych owocach Waszej relacji. 

16.02.2004

Szczęść Boże. Mam pytanie dotyczące samobójstwa i kremacji zwłok chciałbym wiedzieć co na ten temat mówi Święte Magisterium Kościoła i chciałbym prosić o wskazanie jakiś dokumentów na ten temat. Najbardziej interesuje mnie czy samobójstwo jest grzechem. Z góry serdecznie dziękuję. 

Proszę zajrzeć tutaj: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/rkkkIII-2-2.htm
16.02.2004

Czy, aby sobór nazwać ekumenicznym (powszechnym) - muszą na nim być wszyscy biskupi, czy też wystarczy, że są powiadomieni o tym?

Nie muszą "być". Sobór Watykański II był soborem ekumenicznym, a nie uczestniczyli w nim "wszyscy biskupi".

16.02.2004

Czytając wyjaśnienie odnośnie masturbacji, mam pytanie: Czy można spowiadać się z tego grzechu poprostu, że popełnia się grzech nałogu? W zasadzie tak jest, nie powinno meć znaczenia, czy tym nałogiem jest masturbacja, czy np. palenie papierosów.

Spowiadając się trzeba zawsze mówić co konkretnie się zrobiło. Ma ogromne znaczenie, czy ktoś nałogowo pali papierosy czy używa narkotyków. Podobnie jest z masturbacją. Podobnie jest zresztą z innymi sprawami: "łamałem siódme przykazanie" nic nie mówi o istocie grzechu: czy ktoś nie oddał pożyczonego długopisu, czy ukradł samochód... J.

16.02.2004

Szczęść Boże, mam pytanie. Stosując naturalne metody zapobiegania ciąży (robimy to zgodnie ze sztuką) mamy dwoje dzieci. Uznaliśmy, że Bóg tak chciał. Problem polega jednak na tym, że ostatnia ciąża przebiegała z komplikacjami i lekarz powiedział, że ponowne zajście w ciążę może skończyć się tragicznie dla żony i dziecka. Boimy się zawodych metod naturalnych oraz kolejnej ciąży. Jesteśmy osobami wierzącymi, co mamy robić? 

Wszystkie metody regulacji poczęć nie dają stuprocentowej gwarancji. Trzeba o tym pamiętać. Jeżeli ktokolwiek mówi inaczej, nie mówi prawdy. Człowiek wierzący zgadza się, aby zasady wyznawanej przez niego wiary kształtowały jego życie. Wiara chrześcijańska jest przecież w swej istocie przede wszystkim całkowitym zaufaniem (zawierzeniem) Bogu. Warto zajrzeć tutaj: http://www.npr.prolife.pl/ oraz hfree.med.pl/wrochna/ index.htm 

16.02.2004

Szczęść Boże Mam kilka pytań: 1a) Jeżeli pierwsze „zapiski” Pisma św. powstały nawet 3 000 lat temu, i nie wiadomo kto je napisał, to skąd wiadomo, że „są prawdziwe” tzn. skąd wiadomo że powstały pod natchnieniem Ducha Św. Przecież Duch Św. pojawił się dopiero po narodzeniu Chrystusa? 1b) Kto zadecydował aby tekstów powstałych 200, 500, 1000 lat po Chrystusie mówiących o Bogu nie zaliczać do Pisma św.? Chodzi mi oto, że przecież nawet współcześni pisarze piszą o Bogu, o Jezusie o wierze a ich poezji nie umieszczono w Biblii. Czy w przyszłości mogą zostać „dołączone – dopisane” do Pisma św.? 2a) Przepraszam za pytania 2a), 2b) i 2c) bo niedawno prosiłem o stronę internetową poświęconą „układowi” Mszy św. ale do niej nie zajrzałem, gdyż ostatnio dostałem wysoki rachunek za Internet, ale 6 lutego tj. w piątek byłem na Mszy św. i przed tą Mszą św. miało miejsce wystawienie Najświętszego Sakramentu, a dary wina i chleba były wystawione na środku kościoła i księdzu przynieśli je nie ministranci a jakieś małżeństwo z małymi dziećmi. Bardzo mnie to zdziwiło, gdyż np. w niedzielę przed Mszą św. (wieczorną) nie wystawia się Najświętszego Sakramentu, a dary wina i chleba przynoszą ministranci?? 2b) Wczoraj w niedzielę (tj. 15 lutego) był zmieniony układ Mszy św. tak że ksiądz „pouczał” ludzi co mają odpowiadać – ale dlaczego ta Msza św. „była inna” przecież mamy okres zwykły? 2c) Wczoraj ksiądz zapraszał ludzi na Mszę św. w piątek (20 lutego), przed którą wierni będą odmawiać Koronkę do Miłosierdzia Bożego – co to za nabożeństwo i dlaczego odprawia się je 20 lutego w piątek? 3) Niedawno miały miejsce jakieś modlitwy dziękczynne, dziękujące Bogu za to że ocalił papieża Jana Pawła II od śmierci (podczas zamachu). Gdyby Bogu tak naprawdę zależało na obecnym papieżowi, to pomysłodawcom tego zamachu np. pomieszałby języki, tak jak miało to miejsce podczas budowy wieży Babel, żeby nie spiskowali przeciwko Niemu. 4) Dlaczego Kościół protestuje przeciwko eksperymentom genetycznym na ludziach. Gdyby Bogu się to nie podobało to by np. pokarał naukowców jakąś straszną chorobą, nie dopuścił do tego żeby się w ogóle urodzili, nie uderzył w nich piorunem, nie zesłał plag na miasta w których są te laboratoria itp…. ??? Skoro dał rozum tym naukowcom, życie i zdrowie to widać mają „zgodę” Boga na swoje eksperymenty. PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM 

1a Pan Bóg naprawdę radzi sobie z ludzką ułomnością. Przecież mógł natchnąć nie tylko twórców owych zapisków, ale także redaktorów którzy je wykorzystali pisząc księgę... 1b. O PRZYJECIU ksiąg jako Pisma Swiętego zadecydowały (dotyczy Nowego Testamentu): a) powszechnie szanowany autor b) autorytet lokalnego Kościoła, który je przechowywał c) zgodność z nauczaniem ustnym Tradycją). 2a) Nie ma nic niezwykłego w adoracji Najświętszego Sakramentu poza Mszą św. W wielu parafiach w określone dni tygodnia mają one miejsce. Dary chleba i wina może przynosić każdy obecny na Mszy. 2b Nie bardzo rozumiemy co to znaczy "zmieniony układ Mszy św." i na czym ta "inność" Mszy św. polegała. 2c Nie o datę, ale Koronkę zwykło się publicznie odmawiać w trzeci piątek miesiąca. 3. Widać ludzkie modlitwy dla Boga coś znaczą, a Jego plany nie są nieodwołalne... 4. Bóg szanuje ludzką wolność. Nawet, gdy człowiek grzeszy...

16.02.2004

Czy egzekwie to tylko modlitwy i czy są odprawiane po mszy żałobnej czy przed nią?

Potocznie słowo to oznacza całość uroczystości pogrzebowych, w sensie ścisłym są to modlitwy za zmarłych w ramach Liturgii Godzin.

16.02.2004

Kogo współcześnie nazywa się etnarchą w Kościele prawosławnym (wschodnim)?

Nie spotkaliśmy się z takim tytułem w hierarchii Kościoła prawosławnego.

16.02.2004

Proszę o opinię na temat głośnej ostatnio książki - Michael Drosnin "Kod Biblii"

Kliknij TUTAJ J.

15.02.2004

Witam, jaka jest różnica między świętym i błogosławionym i jakie są przyczyny, że niektórych się beatyfikuje a innych kanonizuje. W obydwu chyba przypadkach chodzi o osoby, których życie może być dla nas drogowskazem?

Chodzi o kolejność: każdy kanonizowany (ogłoszony świętym) musi być najpierw beatyfikowany. Poza tym błogosławionego czci się zasadniczo w jkiejś części Kościoła, lokalnie, a świętego w całym... J.

15.02.2004

jak wejsc na wasz czat. nie wyswietla mi sie okno dialogowe i nie wiem jak zaczac. pomozcie!!! 

Może brakuje Ci pewnego programiku o nazwie Java? 

15.02.2004

skad mam wiedziec,ze Bog jes ze mnie zadowolony?

Jeśli zachowujesz Jego przykazania, to na pewno jest. Na tym bowiem polega nasza miłość do Boga... J.

15.02.2004

z tego co wiem to z grzechow lekkich nie trzeba sie spowiadac. a co z masturbacja. i wogole jak nie mam pewnosci ze to to ? a jeszcze kurcze jak niem moge tego powiedziec to co juz nigdy mam nie isc do spowiedzi??

Masturbacja jest zasadniczo grzechem ciężkim. Musisz przełamać w konfesjonale swój wstyd. Spowiedź właśnie polega na wyznawaniu grzechów. A ksiądz jest ostatnią osobą, która by się dziwiła ludzkim grzechom. J.

15.02.2004

1) Dlaczego wino które wypija ksiądz w czasie Mszy św. jest białe? Gdzie i kto je wytwarza? 2) Gdzie wytwarza się Hostię? 3) Czym woda święcona różni się od „zwykłej” wody? Skąd pochodzi – z jakiego kraju i jak się staje święta?? 4) Na ścianie w kościele wiszą „małe kadzidełka” – co one znaczą (symbolizują)? 5) Po udzieleniu komunii św. jeden z księży wkłada „coś” do takiego małego srebrnego kielicha z pokrywką – nie rozumiem o co w tym chodzi? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM Ps. Dziękuję bardzo za poprzednią odpowiedź 

1. Przypomnijmy, to wino jest krwią Chrystusa. A jest białe, bo zrobiono je z białych winogron. Jak każde wino powstało w wytwórni win. Tyle, że do Mszy zawsze musi być gronowe... Białe być nie musi, ale ze względów praktycznych, najczęściej jest używane białe. 2. Chleb, który w czasie Mszy staje się ciałem Chrystusa, zazwyczaj wypiekają wytwórnie opłatków, czasami prowadzone przez zakonnice. 3. Woda święcona to zwyczajna woda, tyle że poświęcona przez księdza... 4. Chodzi ci chyba o tzw wiecze lampki. Przypominają o stałej obecności Pana Jezusa w tabernakulum... 5. Nie bardzo wiemy o co chodzi. Kielich z przykrywką to tzw. puszka. Służy do przechowywania Najświętszego Sakramentu... J.

15.02.2004

czy oglądanie podniecających rzeczy jest grzechem ciężkim??Dziękuje za odpowiedź!! 

Tak. Świadome i dobrowolne wywoływanie w sobie podniecenia seksualnego poza związkiem małżeńskim jest grzechem ciężkim... J.

15.02.2004

Prosze o podpowiedż gdzie mogę znależć modlitwy do patronów chodzi mi dokładnie o modlitwę do św Anny ,Łucji i Agnieszki.Z góry dziękuję za pomoc.

Modlitwy do św. Agnieszki i św. Anny są na przykład tutaj: http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/modlitwy/kalendarz.php Modlitwy do św. Łucji nigdzie nie znaleźliśmy!!!

15.02.2004

1. Czy nie odnosicie czasem wrazenia, że żyjemy w czasach końca, apokalipsy. bo jak patrzę na tych beznadziejnych ludzi wokół mnie( nie wyłanczając z tego również mnie), to nie wiem, no bezsens totalny, istny babilon, sodoma i gomora, to już wszystko woła o pomstę do nieba. Co to jest wogole ten świat??? Siedlisko grzechu, nienawiści, tylko bomby w metrach, aborcje, nienawiść, przekleństwa,blużnierstwa, gwałty, oszustwa,wojny, cudzołóstwa. ja życzę tej naszej kuli ziemskiej, żeby się przelamała na pół bo wtedy się pocałują bieguny.

Na świecie zło było zawsze. Zawsze też, także dziś, istnieje dobro. Odpowiadający ma wrażenie, że właśnie dobra jest dziś bardzo dużo. Wystarczy zobaczyć ile mamy pięknych inicjatyw pomocy potrzebującym... Czy żyjemy w czasach ostatecznych wie tylko Bóg... Zajrzyj także tutaj: www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_53.htm J.

15.02.2004

Od kiedy wprowadzono czwartą część różańca tajemnice światła ? (ja znałam tylko trzy)

Czwartą część różańca, tajemnice światła, wprowadził papież Jan Paweł II listem apostolskim Rosarium Virginis Mariae 16 października 2002 roku. List znajdziesz na przykład TUTAJ J.

15.02.2004

cZY WSPÓLNOTA NEOKATECHUMENATU TO DROGA DO WIECZNOŚCI CZY TEZ SEKTA W ŁONIE koŚCIOŁA?

Droga neokatechumenalna jest akceptowana prze Kościół. Jest jednym z wielu ruchów ożywiających i ubogacających Kościół. J.

15.02.2004

czy popelniamy grzech za: nie podanie reki potrzbujacym, wysmiewanie sie z ludzi chorych, biednych, radosc z ludzkich nieszczesc, brak szacunku dla drugiego czlowieka, wykorzystanie osob w niewiedzy czy ludzi dobrych, modlenie sie aby Pan Bog kogos pokaral... czy taka osoba popelnia grzech ciezki czy lekki.. a moze nie ma grzech?

Wymienione przez Ciebie czyny i postawy zazwyczaj są grzechem, ale ich ciężar zależy od tego, co się konkretnie zrobiło, jak wielką krzywdę się wyrządziło. Np naprawiający telewizory zarabia dzięki ludzkiej niewiedzy, ale grzechu nie popełnia. Sprzedając wybrakowany towar jako pełnowartościowy popełnia się grzech, a jego ciężar zależy od wielkości szkody, jaką kupujący poniósł. Największy problem z niepodaniem ręki potrzebującemu. Z doświadczenia wiemy, że są ludzie żyjący z naiwnej ludzkiej dobroci. Gdy takim naciągaczom odmawiamy pomocy, to trudno mówić o grzechu. Trzeba też pamiętać, że nikt nie jest w stanie pomóc wszystkim potrzebującym tego świata... J.

14.02.2004

Czy mogłabym uzyskać informacje nt. bezhabitowych zakonów żeńskich w Polsce? /ewentualne strony WWW?/ Dziękuję.

W Internecie najwięcej informacji o zakonach można znaleźć tutaj: www.salwatorianie.pl/miba. Zachęcamy jednak do skorzystania z wydawnictw książkowych. Na przykład z "Leksykonu zakonów" wydanego przez KAI.

13.02.2004

Kim byla swieta Eufemia

Eufemia, męczennica z Chalcedonu. Była córką Filofrona i Teodozjany. Prawdopodobnie w r. 304 wezwano ją z innymi do złożenia ofiary bogu wojny, Aresowi. Po rozlicznych mękach wydano ją w końcu na pożarcie dzikim zwierzętom. Zginęła od uderzenia jednego z nich. Jej wspomnienie obchodzono 16 września. Natomiast relikwie w czasie najazdów perskich (615-620) przeniesiono do Konstantynopola. Już w IV w. wzniesiono imponującą bazylikę ku jej czci. Tam to w r. 451 odbył się IV sobór powszechny. Eufemia z Akwilei. Martyrologiom Rzymskie wspominają razem z Dorotą, Teklą i Erazmem pod dniem 3 września. Mieli zostać męczennikami za panowania Nerona, pochowanymi przez kapłana Hermagoresa. Ale „Passio”, która to przekazuje, jest zwykłą opowieścią. Znawcy tego rodzaju twórczości mówiąc niej: insigniter fabulosa. Miała być naiwnym uzasadnieniem kultu, który swą właściwą genezę odnajduje w translacji relikwii Eutemii Chalcedońskiej. Dorota natomiast była męczennicą z Aleksandrii, a Tekla i Erazm męczennikami z Iconium. 

13.02.2004

Co to jest głupota? Jezus mówi, że wychodzi z serca.

W słowniku języka polskiego czytamy: "zespół cech charakterystycznych dla człowieka głupiego; brak rozumu, rozsądku, naiwność, bezmyślność". Skoro jest wymieniona w katalogu występków (np. Mk 7,22) to znaczy, że nie chodzi tu o upośledzenie umysłowe, ale o postawę przez człowieka zawinioną. Może się to wydawać dziwne, ale... No właśnie... Jakże często różni ludzie w ocenie spraw nie kierują się rozumem a emocjami (np. niechęć do Kościoła), wbrew rozsądkowi zło nazywają dobrem (np. narkotyki), naiwnie patrzą na świat (np. miłością nazywają seksualne pożądanie) i bezmyślnie siebie stawiają na pierwszym miejscu w życiu... Chodzi więc o odrzucenie mądrości, by nie musieć od siebie wymagać... Odpowiadający dziękuje za to pytanie. Dzięki niemu przypomniał sobie na czym polega zło niektórych postaw życiowych... J. 

13.02.2004

Mam takie pytanie: Czy pozostawanie w niezgodzie z sąsiadami od dłuższego czasu jest grzechem ciężkim?

Trudno jednoznacznie na to pytanie odpowiedzieć. Zdarza się, że owa niezgoda prowadzi do nienawiści rozumianej jako chęć szkodzenia bliźniemu, a to już grzech ciężki... red.

13.02.2004

Witam, Jako student w obcym kraju, szkuje sie do prezentacji na temat Polski, jednak nigdzie nie moge znależc jaki jest procent Polakow w Kosciele katolickim, czy moglbym prosic o udostepnienie tych inforamcji w jak najkrótszym czasie?? Z gory dziekuje Pzdrawiam 

Zobacz pod adresem: http://www.ecclesia.org.pl/iskk/info_o_kosciele2003.htmM.

13.02.2004

czy prezentowanie sztuczek magicznych jest grzechem?

Zdaje się, że chodzi o występy iluzjonistów... Nie, takie przedstawienia nie są grzechem. Wiadomo bowiem, że owe sztuczki to wynik zręczności i dobrego pomysłu. Iluzjoniści (zwani magikami) tego nie kryją. Co wiecej, ich praca pomaga nam zrozumieć, że czasami możemy być po prostu oszukiwani... J.

13.02.2004

Czy ksiądz może chodzic na dyskoteki?? Proszę o możliwie wyczerpującą odpowiedz.

Kliknij TUTAJ J.

13.02.2004

Mam pytanie o te sprawy: sex...czy zgodnie z zsadami Kościoła sex np. oralny lub inny jest wynaturzeniem a tym samym grzechem cięzkim??? Powiem szczerze, iz mimo "forramcji" nie jestem tego pewien... a chciałbym miec jasnośc w tej materii. Dobrze by było gdyby w portaklu, ktry odwiedza tak wiele młodych osoób można było założyć podstronę dotyczącą tej tematyki. Jestem przekonany, iż dla młodych ale także starszych ta tematyka jest niezmiernie ważna... Proszę o odpwiedź.... Do pogłębienia tematu sporowaokowała mnie audycja w Pr. III PR i artykuł w TP o. Prusaka...jeżeli jest to możliwe, to chcuałbym otrzmac także odpowiedź od niego.

Jak pisaliśmy to już wiele razy, także ostatnio, w małżeństwie dozwolone jest wszystko, byle stosunek w swoim naturalnym przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia. Tzw. seks oralny nie jest zaliczany do wynaturzeń, ale proszę pamiętać co napisano w pierwszym zdaniu... Nie bardzo wiadomo co rozumiesz przez pojęcie "inny sex". Jeśli masz konkretne pytanie to zapytaj podając maila. Można będzie na Twoje pytanie odpowiedzieć bez ewentualnego gorszenia innych... Na temat podserwisu zajmującego się tego rodzaju problematyką na pewno trzeba się będzie zastanowić. Póki co jest wiele książek, które to zagadnienie wyjaśniają. Odpowiadający poleca książkę ks. Adama Kokoszki, Moralność życia małżeńskiego albo Alojzego Marcola, Etyka życia seksualnego....

13.02.2004

Szczęść Boże. 1) Czy mogłbym prosić o wskazanie adresu strony internetowej, gdzie byłoby dokładnie opisane życie Pana Jezusa od poczęcia aż do śmierci? 2)Jakiś czas temu zadałem pytania odnośnie umierania zwierząt i ludzi. Cały czas nad tym myślę i dalej nie daje mi to spokoju, a mianowicie: nie rozumiem dlaczego zwierzęta muszą zdychać, czy ta "marność" to jest wina człowieka? I cały czas rozmyślam również nad tym, jak by to wyglądało gdyby pierwsi ludzie nie zgrzeszyli? Żylibyśmy w nieskończoność na Ziemi? Patrząc na moją 75 letnią babcię, na jej choroby, zmęczenie, wyniszczenie organizmu dalej nie mogę pojąć jak by wyglądał "fizycznie" człowiek 100, 500, 10 000 letni. I ciągle nie mogę pojąć gdzie by się wszyscy ludzie pomieścili na Ziemi, gdybyśmy nie umierali? A może umieramy aby "ustąpić" miejsca innym? Również proszę o dokładne wytłumaczenie tego, gdyż ciągle nie daje mi to spokoju. 3) Proszę o wytłumaczenie mi, o czym świadczy "ubiór" ministranta, bo nie wszyscy ministranci mają jednakowe szaty. A zauważyłem, że ministranci w białych szatach mają różne kolory "sznurków" którymi są przewiązani. Ostatnio również zauważyłem, że kolor szat księży, i kolor szat "młodszych wiekiem" ministrantów nie jest identyczny. Pozdrawiam, Michał PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM

1. Nikt nigdy nie opisał całego życia Jezusa. Najobszerniejsza pod tym względem jest Ewangelia Łukasza. Znajdziesz ją np. TUTAJ 2. Z tymi zwierzętami to dokładnie nie wiemy co oznacza owa marność. Ale wiemy, że zostały jej poddane przez grzech człowieka. Co do ludzi... Gdyby ludzie nie popełnili grzechu nie tylko by nie umierali, ale także nie podlegali chorobom, cierpieniu i śmierci. Także praca byłaby dla nich czymś przyjemnym i nie byłoby niepsrawiedliwości. Możemy więc przypuszczać, że nie byłoby starzenia sie, nierozłącznie związanego z chorobą i umieraniem... Co do miejsca to proszę się nie martwić. Dopiero w ostatnich wiekach żyje na ziemi tylu ludzi.... A przecież mamy ogromnePan Bóg już by sobie jakoś poradził... 3. Szaty ministranta bywają bardzo różne. Kolor zależy od okresu roku liturgicznego: zielony - okres zwykły, fioletowy - Adwent i Wielki Post Z czerwonym jest problem, bo często jest używany przez ministrantów, gdy kolor liturgiczny jest biały. Białego używa się w okresie Bożego Naodzenia i Wielkanocnym, czerwonego w święta męczenników... 

13.02.2004

1. Czy w terminologii katolickiej CZCIGODNY to tylko osoba, która wiodła przykładne życie i której sprawa beatyfikacyjna jest w toku, czy też słowo to odnosi się też do innych osób? 2. Czy jest różnica między ewangelistarzem a ewangeliarzem?

1. Czcigodny może odnosić sie także do żywych. 2. Ewangeliarz to księga zawierająca pełny tekst wszystkich Ewangelii. Ewangelistarz zawierał perykopy ewangelijne mszalnych czytań liturgicznych... Odpowiadający nie może się oprzeć wrażeniu, że układając swoje pytania (to już chyba trzecia seria) siedzisz nad jakąś encyklopedią czy słownikiem. Skoro znasz odpowiedź, to po co pytasz? Dla zabawy? J.

13.02.2004

co katolika obowiazuje w piatki calego roku

W piątki w ciągu roku katolika w Polsce obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych i powstrzymywanie się od zabaw. Wszystkich pięć przykazań kościelnych znajdziesz klikając TUTAJ J.

13.02.2004

W lipcu 04 chcemy zawrzec zwiazek malzenski. Nie jestem jednak ochrzczona, a bardzo chcielibyśmy wziąć slub kościelny. Jakie są szanse na to, że zostałabym ochrzczona jeszcze przed ślubem, tak, aby wziąć ślub kościelny?

Proszę zwrócić się do proboszcza parafii, na terenie której Pani mieszka. Nie możemy decydować za niego. Chyba powinnaś się dobrze zastanowić, czy rzeczywiście chcesz być chrześcijaninem. Dla samego ślubu nie warto. Możliwy jest także ślub w Kościele, kiedy jedna ze stron nie jest katolikiem... Więcej informacji na ten temat znajdziesz po adresem: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htmJ.

13.02.2004

Czy homoseksualizm (biseksualizm) jest grzechem?

Samo posiadanie takiej skłonności nie. Ale korzystanie z niej, tak. Katechizm Kościoła Katolickiego tak sprawę ujmuje: 2357 Homoseksualizm oznacza relacje między mężczyznami lub kobietami odczuwającymi pociąg płciowy, wyłączny lub dominujący, do osób tej samej płci. Przybierał on bardzo zróżnicowane formy na przestrzeni wieków i w różnych kulturach. Jego psychiczna geneza pozostaje w dużej części nie wyjaśniona. Tradycja, opierając się na Piśmie świętym, przedstawiającym homoseksualizm jako poważne zepsucie, zawsze głosiła, że "akty homoseksualizmu z samej swojej wewnętrznej natury są nieuporządkowane" . Są one sprzeczne z prawem naturalnym; wykluczają z aktu płciowego dar życia. Nie wynikają z prawdziwej komplementarności uczuciowej i płciowej. W żadnym wypadku nie będą mogły zostać zaaprobowane. 2358 Znaczna Pewna liczba mężczyzn i kobiet przejawia głęboko osadzone skłonności homoseksualne. Osoby takie nie wybierają swej kondycji homoseksualnej; Skłonność taka, obiektywnie nieuporządkowana, dla większości z nich stanowi ona trudne doświadczenie. Powinno się traktować je te osoby z szacunkiem, współczuciem i delikatnością. Powinno się unikać wobec nich jakichkolwiek oznak niesłusznej dyskryminacji. Osoby te są wezwane do wypełniania woli Bożej w swoim życiu i - jeśli są chrześcijanami - do złączenia z ofiarą krzyża Pana trudności, jakie mogą napotykać z powodu swojej kondycji. 2359 Osoby homoseksualne są wezwane do czystości. Dzięki cnotom panowania nad sobą, które uczą wolności wewnętrznej, niekiedy dzięki wsparciu bezinteresownej przyjaźni, przez modlitwę i łaskę sakramentalną, mogą i powinny przybliżać się one - stopniowo i zdecydowanie - do doskonałości chrześcijańskiej. Możesz też zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J.

13.02.2004

Dlaczego z zapisów czatów dość sporo wypowiedzi jest wyrzucanych?

To zapisy czatów tematycznych. Trzeba je jakoś uporządkować, aby można się było z nich czegoś dowiedzieć. Dotyczy to przede wszystkim wypowiedzi nie związanych z tematem... J.

13.02.2004

Prosze przybliżyć nowe przepisy liturgii Mszy św. (W Wiadomościach KAI Marcin Lisak OP omawia zmiany, jakie od 25 lutego nastąpią w liturgii). Niestety nie wszyscy mamy dostęp do tego pisma...

Zmiany te omówione zostały w najnowszym numerze Gościa Niedzielnego (na najbliższą niedzielę: adres w sieci: http://www.goscniedzielny.pl/). W sieci pojawi się za kilka dni. Przekład studyjny nowego wprowadzenia ogólnego znajdziesz pod adresem: http://www.kkbids.episkopat.pl/wprowadzeniedoksiag/owmr/wstep.htmJ.

13.02.2004

Czy można w jakiś sposób dowiedzieć się jakie były czytania np. 24 czerwca 1971r itd? Chciałbym do nich wrócić i zapisać je.

Można się dowiedzieć, ale czy to ma jakieś znaczenie? Czytania w niedzielę czytane są cyklicznie co trzy lata, a w ciągu tygodnia co dwa. 24 czerwca akurat przypada uroczystość narodzenia św. Jana Chrzciciela i czytania są zawsze te same: Iz 49, 1-6, Dz 13, 22-26, Łk 1, 57-66. 80 J.

12.02.2004

jak to się ma do tego co jest a co pisze w Bibli Mateusza 23:1 Wówczas przemówił Jezus do tłumów i do swych uczniów tymi słowami: 2 Na katedrze Mojżesza zasiedli uczeni w Piśmie i faryzeusze. 3 Czyńcie więc i zachowujcie wszystko, co wam polecą, lecz uczynków ich nie naśladujcie. Mówią bowiem, ale sami nie czynią. 4 Wiążą ciężary wielkie i nie do uniesienia i kładą je ludziom na ramiona, lecz sami palcem ruszyć ich nie chcą. 5 Wszystkie swe uczynki spełniają w tym celu, żeby się ludziom pokazać. Rozszerzają swoje filakterie i wydłużają frędzle u płaszczów. 6 Lubią zaszczytne miejsca na ucztach i pierwsze krzesła w synagogach. 7 Chcą, by ich pozdrawiano na rynkach i żeby ludzie nazywali ich Rabbi. 8 Otóż wy nie pozwalajcie nazywać się Rabbi, albowiem jeden jest wasz Nauczyciel, a wy wszyscy braćmi jesteście. 9 Nikogo też na ziemi nie nazywajcie waszym ojcem; jeden bowiem jest Ojciec wasz, Ten w niebie. 10 Nie chciejcie również, żeby was nazywano mistrzami, bo jeden jest tylko wasz Mistrz, Chrystus. 

Proszę wybaczyć, ale gdzieś się zgubił początek pytania i nie wiadomo o co chodzi...

12.02.2004

Mam problem muszę jak najwięćej znaleźć na temat kościółka św. Idziego we Wrocławiu przy pl. Katedralnym, na jakich stronach internetowych mogę szukać??

Niestety, w internecie chyba niewiele (prócz zdjęć TYLKO TYLE?)znajdziesz. Zapewne trzeba poszukać w bibliotekach albo księgarniach. Tego typu informacje można zazwyczaj znaleźć w przewodnikach... J.

12.02.2004

przyjażń według św. tomasza z Akwinu

Proszę wybaczyć, ale nie zajmujemy się pisaniem prac na zamówienie... J.

12.02.2004

Chciałabym się dowiedzieć jak było z ranami Chrystusa, bo spotkałam się z dwiema teoriami. Pierwsza to taka, że gwoździe zostaly przybite w dłoniach, a druga, że w nadgarstkach, bo dłoń nie utrzymałaby ciężaru. 

Pan Jezus miał ręce przebite w nadgarstkach. Rzeczywiście, dłonie nie utrzymałyby ciężaru ciała. Musieli o tym wiedzieć oprawcy Jezusa, którzy przecież dość często egzekucjami się zajmowali. Wskazują na to także ślady na Całunie Turyńskim... Możesz o nim przeczytać np. TUTAJ J.

12.02.2004

dlaczego w piątek nie wolno tańczyć

Bo takie jest przykazanie kościelne. Wytłumaczmy: piątek jest dniem, w którym wspominamy śmierć Jezusa na krzyżu. Chrześcijanie z dawien dawna w tym dniu podejmowali post i umartwienie; tak jak Chrystus ofiarował się za ludzi, tak wierzący w Niego podejmowali wyrzeczenia dla zbawienia siebie i innych. Usankcjonowało to prawo kościelne, wedle którego Wielki Post i wszystkie piątki w ciągu roku są okresami pokuty. Zabawa na pewno nie jest wyrazem umartwienia. Dlatego biskupi ogłaszając nowe przykazania kościelne o tej prawdzie nam przypomnieli... Tekst nowych przykazań kościelnych znajdziesz TUTAJ J.

12.02.2004

Czy uzależnienie od internetu, jest grzechem z ktorego należy się spowiadać ?

Uzależnienie od internetu jest grzechem w takim stopniu, w jakim zubaża relacje z Bogiem i drugim człowiekiem, w jakim prowadzi do zaniedbywania obowiązków i niszczy ludzką osobowość... J.

12.02.2004

O co chodzi w sprawie wydawnictwa archidiecezji gdańskiej Stella Maris? Kto z kim kradl i jak wielka jest wina Kk? Jeden z moich "uczonych" sasiadow twierdzi, ze "czerwoni okradaja juz ludzi wspolnie z czarnymi". Ja natomiast poprosze o rzetelne informacje na ten temat.

Proszę wybaczyć, ale gdybyśmy takimi informacjami dysponowali, to pewnie dawno prokuratura już i nas by przesłuchiwała ;) Trzeba nam wszystkim cierpliwie czekać na wyrok sądu... Na temat winy Kościoła katolickiego... Oczywiście winy poszczególnych członków są w pewnej mierze winami całego Kościoła. Ale bez przesady. Czy pytający też jest winny? Bo zdaje się należy do tegoż Kościoła... J.

12.02.2004

Witam. Mam powazny problem - boję się Boga w najdosłowniejszym tego słowa znaczeniu. Może to wynika z mojego dzieciństwa kiedy straszono mnie za jakies dziecięce przewinienia że "Bozia się pogniewa". W tej chwili wszystko co robię w dziedzinie mojego życia chrześcijańskiego - msza św., pokuta, modlitwa - robię dlatego żeby Boga nie rozgniewać, a nie z miłości do Niego. Bo ja Go nie kocham, tylko sie Go boję. Bardzo mi z tym źle, zwłaszcza jak rozmawiam z ludźmi którzy są rzeczywiście blisko Niego, zazdroszczę im. Co mam zrobić? dodam że modlitwa nie przynosi mi ukojenia, a lektura dobrych książek co najwyżej na chwilę. 

Twoim wielkim sukcesem jest to, że zdajesz sobie sprawę z irracjonalności Twojego strachu. Ten, który posłał swojego Syna na świat, aby nas zbawić, na pewno nie jest kimś, kto czyha na każde nasze potknięcie. Bóg, którego znamy z Ewangelii jest zupełnie inny. A to przecież nasze najlepsze źródo do poznania Go... Czy Ten, który nie potępił jawnogrzesznicy (J 8, 1-11), przebaczył skruszonemu łotrowi (Łk 23, 39-43) poszedł w gościnę do celnika Zacheusza (Łk 19, 1-10), nie robił zbytnich wyrzutów Piotrowi, który się go zaparł (J 21, 15-19) i nie dał powiedzież złego słowa rozrzutnej Marii (J 12, 1-8) miałby mścić się na nas za każdy grzech? On, choć jest wymagający, jednak zawsze wychodzi do człowieka z miłością. I wiele wybacza ciesząc się każdym nawróconym. Sam to przecież powiedział w przypowieści o zagubionej owcy, zagubionej drahmie i marnotrawnym Synu (Łk 15)... Kiedy więc znów ogarnie Cię strach, to powiedz o tym Bogu. Powiedz, że się Go boisz i żeby zaradził Twojemu strachowi. Powiedz, że trudno Ci ciągle żyć w lęku i kochać Go tylko ze strachu... Powiedz, że bardzo Go prosisz, by uleczył Twe rany... Być może wszystko to wiesz i już to robiłaś. Wtedy pozostaje Ci jedno: powiedzieć sobie, że co ma być, to będzie. Żyj dobrze, ale kiedy zdarzy Ci się potknięcie powierz to Bogu. Powiedz, że Go przepraszasz, ale nie ze strachu. Powiedz, że pokornie przyjmiesz wszystko z Jego ręki, choć rozum mówi Ci, że nic złego się nie stanie. Tak to już czasem jest, że strach można pokonać tylko godząc się na swój los... J.

12.02.2004

jakie warunki nalezy spełniać by móc powiedzieć jestem wierzący czy po prostu wierzę w Boga?

Wydaje się, że "wierzyć" to dość szerokie pojęcie. Zaczyna się na zwykłym akcie woli. Mówię Bogu po prostu: "wierzę w Ciebie". Na pewno jest to już prawdziwa wiara. Domaga się ona jednak potwierdzania przez całe życie. Nie tylko mówienia, ale również postępowania zgodnie z nauczaniem Chrystusa. Także zaufaniem Mu w chwilach trudnych, gdy cały świat zdaje się walić... Wiara człowieka jest jakby ciągle w drodze; ciągle może ocierać sie o grzech czy zwątpienie, ale jednocześnie przez owe próby podlega ciągłemu pogłebieniu... Nie martw się więc zbytnio, że może jeszcze nie jesteś wierzący. Skoro zadajesz sobie takie pytanie, to zapewne jesteś. A jeśli nie, to kiedy przeczytasz te słowa po prostu wyznaj Bogu, że w Niego wierzysz. I każdego dnia potwierdzaj swój wybór. Nawet jeśli kiedyś wyda Ci się, że Twoje grzechy zupełnie jej przeczą... O wierze pięknie pisze Katechizm. Zobacz na stronie: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/rkkkI-1-3.htm J.

12.02.2004

dlaczego siedem sakramentów jest tak ułożone

Chrzest jest pierwszym sakramentem. Gdy przyjmuje go dorosły, to w dalszej kolejności przyjmuje bierzmowanie i Eucharystię (na jednej Mszy). Dalsza kolejność nie ma większego znaczenia. Tyle, że mamy tu dwie grupy sakramentów: sakramenty uzdrowienia (pokuta i namaszczenie chorych) oraz sakramenty w służbie komunii (wspólnoty): kapłaństwo i małżeństwo... J.

12.02.2004

1.Czy modlitwa przebłagalna o odwrócenie nieszczęścia lub uzyskanie łaski to deprekacja? 2. Czy biskupstwo i diecezja to to samo? 3. Czy w liturgii dies irae to część mszy żałobnej, czy pieśń / śpiew, i czy mówi się msza za zmarłych, msza żałobna, msza pogrzebowa (to chyba nie wszystko synonimy) i kiedy się to śpiewa? 

1. Zobacz TUTAJ 2. Słowo "biskupstwo" ma dwa znaczenia. Oprócz diecezji oznacza także urząd sprawowany przez biskupa. 3. "Dies irae" jest utworem literackim. Za jego twórcę uchodzi Tomasz z Celano. Przez dłuższy czas, jako sekswencja, był używany podczas Mszy za zmarłych (od 1570 r.), obecnie jednak już nie. Jej tekst znaleźć możesz np. TUTAJ 4. Msza żałobna i pogrzebowa to Msza związana z pogrzebem. Msza za zmarłego może być sprawowana nawet wiele lat po jego śmierci... J.

12.02.2004

co to jest ufność i jaka jest różnica między ufnością i wiarą ?

Wiara i ufność to pojęcia bliskoznaczne. Słownik języka polskiego określa ufność słowami „zaufanie, wiara”. Nie ma więc chyba sensu zastanawiać się nad różnicą między tymi pojęciami. Wiele zależeć będzie od kontekstu, w którym słowa użyto... J.

12.02.2004

Szczęść Boże, dziękuję za odpowiedż w sprawie in vitro, jednak w dalszym ciągu gnębi mnie poczucie, iż nie popełniłam grzechu poddając się takiemu leczeniu. Po pierwsze wiedza o sprzeciwie kościoła nie traktowałam jako grzech. Nie przyszło mi do głowy, że to może być grzech! Czy jeżeli robi się coś w poczuciu spełniania dobrego uczynku a okazuje się to później grzechem to czy go się popełnia? Leczenie in vitro to duże przeżycie psychiczne i fizyczne. Ja nie byłam w stanie analizować czy sprzeciw kościoła jest tożsame z popełnieniem grzechu. Uznałam, że nie jest to grzech. Nikt mi nie powiedział i nie spotkałam się wcześniej z jednoznacznym stwierdzeniem, że jest to grzech. Gdybym wiedziała, zastanowiłabym się nad podjęciem tego kroku. Mam jeszce jedno pytanie: czy są jeszcze jakieś inne strony, na których można porozmawiać z księdzem na czacie. Nie mogę skorzystać z czatu na tej stronie z przyczyn technicznych. Z góry dziękuję za odpowiedź

1. Nikt nie zamierza Cię sądzić. Po prostu napisano jak jest. W kwestii Twojego pytania o niewiedzę proponujemy kliknąć TUTAJ 2. Z księdzem na czacie możesz jeszcze porozmawiać na Katoliku ( http://www.katolik.pl/) albo na Opoce ( http://www.opoka.org.pl/ ) J.

11.02.2004

Slucham death metalu(muzyki zespołów uznawanych powszechnie za satanistyczne)ale nie utożsamiam się z ich tekstami. Czy słuchanie takich utworów dla samej muzyki bez zwracania uwagi na teksty jest grzechem a jeśli tak to czy ciężkim?

Jeśli owe zespoły są "powszechnie uważanych" za satanistyczne, to nie znaczy, że są takimi rzeczywiście. Chodzi o to, czy teksty piosenek faktycznie wskazują na szerzenie takiej ideologii. Jeśli tak jest, to swoim zachowaniem dajesz niejako przyzwolenie satanizmowi. Nie sprzeciwiasz mu się, a wręcz swoją postawą wspierasz tego typu działania. Warto też pamiętać, że słuchanie bluźnierstw destrukcyjnie wpływa na nasze wnętrze... Trudno jednoznacznie ocenić Twoją postawę. Lepiej porozmawiaj ze spowiednikiem J.

11.02.2004

W przypadku Darii (in vitro) - czy nie liczy sie w ogole sumienie? Parafrazujac wasza odpowiedz - siegajac do niezbyt dalekiej przeszlosci - nieuczestnictwo we Mszy Sw. w okreslone dni wg starych przykazan koscielnych bylo grzechem - a teraz juz nie jest. Czy wiec poslugujac sie scisle regula prawa, nie trywializujemu pojecia grzechu? Po grzech nalezy siegnac gleboko, do wnetrza wlasnego jestestwa - sumienie powie nam wtedy wyrazniej co grzechem jest, a co nie - niekoniecznie litera prawa koscielnego.

Zapłodnienie in vitro budzi zasadniczo dwa zastrzeżenia Kościoła: prokreację zastępuje się produkcją i - co gorsze - każdorazowo zgadza się na śmierć tzw. embrionów nadliczbowych (bo nie zapłania się jednej, tylko więcej komórek jajowych; niepotrzebne zostają zamrożone... co się dzieje potem chyba wiadomo). Nie są to więc sprawy związane z prawem kościelnym (jak owo uczestnictwo we Mszy w święta nakazane) ale Bożym (nie zabijaj), które nigdy nie ulega zmianie. Można się zastanawiać nad winą konkretnego człowieka, dopuszczającego się takiego czy innego czynu. Rzeczywiście, może nie kierować się złą wolą, jego ignorancja może być niezawiniona (zawiniona ignorancja czy zatwardziałość serca nie tylko nie zmniejszają winy moralnej, ale wręcz przeciwnie). Nie zmienia to jednak faktu, że obiektywna norma moralna jest inna. Twierdzenie, że obiektywna prawda ma zależeć od osądu sumienia konkretnego człowieka prowadzi do relatywizacji dobra i zła. J.

11.02.2004

Podobno niedawno (w styczniu) ukazała się antologia papieskiego nauczania pod tyt. "Wiara i kultura", która została wydana przez Papieską Radę do spraw Kultury. Czy wiecie może, gdzie można ją nabyć, choćby wysyłkowo? Szukałam w wielu księgarniach, ale bez skutku. Proszę uprzejmie chociażby o kontakt z wydawnictwem. Dziękuję.

Chyba jeszcze zbyt wcześnie na polskie tłumaczenie... J.

11.02.2004

Dlaczego w Katechizmie palenie papierosow nie jest określone jako grzech? Przecież jako nałóg ktory trawi 10 milionow ludzi w naszym spoleczenstwie chyba zasluguej aby tak ważny dokument jakim jest Katechizm odpowiednio uregulowal tę sprawę. Tymczasem Katechizm praktycznie milczy na temat palenia? Czy palenie wywołuje za mało szkód aby nazwa c je grzechem ? Tak po prostu. W KKK mozemy wiele przeczytac o eutanazji, mastrubacji, aborcji, nawet o narkotykach a o paleniu prawie ani słowa... 

W KKK 2290 (to jeden z punktów w części dotyczącej poszanowania zdrowa) czytamy: "Cnota umiarkowania uzdalnia do unikania wszelkiego rodzaju nadużyć dotyczących pożywienia, alkoholu, tytoniu i leków. Ci, którzy w stanie nietrzeźwym lub na skutek nadmiernego upodobania do szybkości zagrażają bezpieczeństwu drugiego człowieka i swemu własnemu - na drogach, na morzu lub w powietrzu - ponoszą poważną winę". J. 

11.02.2004

czy mogę wiedzieć czym jest kierownictwo duchwe?

Kliknij TUTAJ J.

11.02.2004

Mam uczennicę, która chorowała na anoreksję. Teraz męczy ją bulimia. Podobno nie można być chorym na jedno a potem drugie, jednak ona na to cierpi. Jej rodzice znają problem, ale uważam, że ich pomoc jest nieskuteczna a oni sami nie mogą jej zrozumieć. Ja jako młoda nauczycielka nie chciałabym ich moralizować, w jaki sposób należy postępować i jak z nią rozmawiać. Postanowiłam jej pomóc, ale oprócz wysłuchania jej zwierzeń nie wiem jak mogłabym jej pomóc. Prosiłabym o linki do jakiś dobrych stron i o adresy krakowskich poradni do jakich dziewczynka mogłaby sie zwrócić. 

Anoreksja i bulimia dość często występują razem... O bulimi dowiesz się więcej zaglądając TUTAJ i TUTAJ Można spróbować w dwóch miejscach: KRAKÓW Szpital Specjalistyczny im. J. Babińskiego, Samodzielny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej 30-393 Kraków ul. Babińskiego 29 tel. 0-12 652-42-00, 652-43-45, fax 262-13-35 KRAKÓW Instytut Psychiatrii i Neurologii Katedra i Klinika Psychiatryczna Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego 31-501 Kraków ul. Kopernika 21B tel. 0-12 421-04-60, 421-36-44, 421-59-59, 421-52-77, 421-58-55, 421-57-85, 421-03-66, fax 421-57-85 Możesz też zajrzeć TUTAJ albo TUTAJ Możesz też zapytać pod adresem: Katolicka Poradnia Życia Rodzinnego Bazylika Mariacka w Krakowie Pl. Mariacki (porady bezpłatne) J.

11.02.2004

Chciałbym sie dowiedzieć jakie znaczenie prawno-kościelne mają przyrzecznia składane prze dzieciw dniu 1 komunii? Czy tak małe dzieci w ogóle można "zmuszać" do składania tego typu przyżeczeń? Czy nie jest to nakładanie na nich dodatkowego ciężaru, bo zlamanie przyżeczenia wydaje mi się większym złem niż zapalenie papierosa. Nie jestem zwolennikiem liberalizacji wszystkiego, ale zastanawiam się czy sprawę tych przyrzeczeń nie powinno się przemyśleć. I jeszcze jedno pytanie, czy przyrzeczenia te są obligatoryjne. Szczęść Boże

Dzieci nie powinny palić papierosów, gdyż szkodzi to ich zdrowiu. Zawsze mamy wtedy do czynienia z grzechem (ciężar będzie zależał od intensywności owego palenia, ale na pewno nie należy tu stosować kryteriów dla dorosłych). Przyrzeczenie ma pomóc im oprzeć się pokusie. Nieraz zdarza się, że tylko dzięki niemu inni odstępują od namawiania do zapalenia (czy wypicia). Przyrzeczenie nie jest natomiast przysięgą. I choć dobrze jest go dotrzymać, to samo jego złamianie grzechem ciężkim nie jest. J.

11.02.2004

Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus Mam jedno pytanie. A mianowicie, gdzie moge znalezc jakiekolwiek informacje na temat ks. Faustyna Jankowskiego. Wiem tyle iz pochodzi ze Slaska, byl rezydentem w parafii sw. Franciszka z Asyzu w W-wie i potem wyjechal na misje do Zambii. Z gory serdeczne Bog zaplac 

Najlepiej chyba zapytać samych Chrystusowców. Możesz to zrobić na stronie: http://www.tchr.org/schr/Proponujemy także zajrzeć na stronę: http://www.tchr.org/rpa/greyville/default.htmJ. 

11.02.2004

Gdzie znajdę listę leków homepopatycznych czy one są jakoś oznakowane, że są homeopatycznymi???

Na opakowaniach albo na ulotce wewnątrz pisze, kiedy mamy do czynienia z lekiem homeopatycznym. Zawsze też można zapytać aptekarza. Przykładowe listy leków niektórych firm możesz znaleźć TUTAJ J. 

11.02.2004

Co sadzi kosciol na temat psychofizjonomiki? Jest to dziedzina wiedzy zajmujaca sie m.in. odczytywaniem cech charakteru z rysow twarzy itp. Stworzona w XIX przez Carla Hutera. Pytam, bo jestem fizjonomikiem (mam te umiejetnosci wrodzone) ale ludzie mi zarzucaja ze reprezentuje nauke szatana (zawsze jak ktos czegos nie rozumie to woli potepic). Przeciez to absurd. Gdzie mozna znalezc oficjalne stanowisko koscila na ten temat? Pozdrawiam

Kościół nie zajmuje się ocenianiem wszelkich dziedzin działalności człowieka. Nie jest nam znany żaden dokument Kościoła, w którym sprawę fizjonomiki by poruszano. Po zapoznaniu się ze sprawą można chyba powiedzieć, że mamy do czynienia z pewną przesadą. Owszem, z wyrazu twarzy człowieka można wiele wyczytać: ze sposobu w jaki patrzy, jak nosi głowę itp. Ale budowa tej twarzy (kształt czaszki, kształt nosa, grubość warg) zapewne nie mają nic wspólnego z charakterem człowieka. Mielibyśmy bowiem do czynienia ze swoistą predestynacją. Wydaje się, że oceny fizjonomiki raczej wapierają nasze stereotypy myślenia o ludziach... J. 

11.02.2004

Czy w polskiej terminologii teologicznej istnieje jedno słowo (ewentualnie dwa słowa) na określenie oddziaływania Ducha Św. na Najśw. Marię Pannę w momencie wcielenia? Pytam, ponieważ np. we francuskim jest - operation du Saint-Esprit.

W Ewangelii Łukasza czytamy (1,35) "Anioł Jej odpowiedział: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię. Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym". W Wyznaniu wiary o Jezusie mówimy: "za sprawą Ducha Świętego przyjął ciało z Maryi Dziewicy" albo w innym "który się począł się z Ducha Świętego". Mówimy więc, że Maryja poczęła z Ducha Świętego... Francuzi rzeczywiście używaja tylko takiego zwrotu? :) J. 

10.02.2004

Witam!Szukałem, ale nie moge znaleźć, czy w moim mieście - Koninie, są orgaznizowane kursy NPR, a jeśli tak,to gdzie i kiedy? Być może jest strona z terminami, nawet byłem na takowej, ale Konina znaleźć nie mogłem... dziękuje z góry za odpowiedź. Z Bogiem... 

Najlepiej byłoby zapytać we własnej parafii. Tam będą najlepiej zorientowani. Można jednak także odbyć taki kurs domowy. Możesz zajrzeć na stronę: http://www.lmm.pl/kursy/domowy.htmlJ. 

10.02.2004

Kogo lub czego jest patronką św. Scholastyak?

Święta Scholastyka uchodzi za orędowniczkę w czasie burzy i niepogody... J.

10.02.2004

Czy nauka w niedzielę według nowych przykazań kościelnych jest grzechem, a jeśli tak to jakim?

Kliknij TUTAJ J.

10.02.2004

Czy uprawianie seksu oralnego w małżeństwie jest grzechem?

Zobacz TUTAJ J.

10.02.2004

Witam! Jestem Paulina, mam jedno pytanie, a mianowicie: spotkałam się z dwoma imionami św. Bernadetty Soubirous: Bernadetta i Maria Barnadetta (to drugie z "Żywotów Świętych Pańskich"). Bardzo proszę o wyjaśnienie i jeśli to możliwe, o odpisanie na mój e-mail: paulinafar@op.pl . Z góry dziękuję.

Bernadeta Soubirous na chrzcie otrzymała imiona Maria Bernarda. Bernadeta to spieszczona forma jej drugiego imienia, pod którym przeszła do historii... J.

10.02.2004

We Francji prezydent Chirac pozwolil kobiecie na slub ze zmarlym 1,5 roku temu w akcji policjantem. Czy slub koscielny tez moglby byc udzielony?

Ślub z osobą zmarła jest sprzeczny ze zdrowym rozsądkiem. Chyba że chodziło o jakieś prawa majątkowe, ale wtedy można było sprawę załatwić inaczej. Poza tym Kościół uczy, że sakramenty są tylko dla żywych... J.

10.02.2004

Mam problem ze skupieniem na modlitwie, lekcjach przez co wiele mi się nie udaje jak sobie radzic tym rozkojarzeniem? PROSZE MI POMÓC!

Nie mamy pojęcia co w Twoim przypadku jest przyczyną owego rozkojarzenia. Może to być np. przemęczenie, zakochanie i wiele innych. Trudno nam cokolwiek radzić. Może porozmawiaj najpierw z rodzicami. Potem udaj się do szkolnego pedagoga, ewentualnie psychologa. Możesz też porozmawiać z katechetą, spowiednikiem czy wychowawcaą klasy. Być może oni po takiej rozmowie będą lepiej wiedzieli jakie podjąć środki zaradcze... J.

10.02.2004

1. Co to jest ADAMIZM? 2. Czy BULLA jest rodzajem listu apostolskiego? 3. Czy BULLARIUM Zbiór bulli papieskich i tylko bulli? 4. Czy CEREMONIAŁ rozumiany jako księga zawierająca przepisy uroczystego sprawowania liturgii, obowiązuje we wszystkich Kościołach chrześcijańskich czy tylko w katolickim? 5. Ile jest Kościołów nestoriańskich - jeden czy więcej? 6. Czy to prawda, że CULPA to w zakonach: publiczne wyznanie wykroczeń przeciw regule? 7. Czy eremita i pustelnik to to samo?

Rozwiązujesz krzyżówkę? ;) 1. Adamizm to inaczej akmeizm. Więcej znajdziesz TUTAJ 2. Mozna tak powiedzieć. Zobacz TUTAJ 3. Bullarium to zbiór ważniejszych papieskich akt normatywnych nie zawartych w tzw. Corpus Iuris Canonici (przed wydaniem Kodeksu Prawa Kanonicznego stanowiło zasadniczy zrąb prawa kościelnego, dziś ma jedynie walor historyczny). W bullariach publikowano nie tylko bulle, ale także brewe czy listy apostolskie. 4. Każdy Kościół ma własną liturgię. Siłą rzeczy ceremoniał obowiązuje więc tylko w Kościele katolickim (ściślej rzymskokatolickim, bo już np. unici sprawują liturgię nieco inaczej) 5. Kościołem nestoriańskim jest Asyryjski Kościół Wschodu. Dziś to raczej jedyny Kościół wyznający doktrynę nestoriańską. 6. Encyklopedia katolicka nic na ten temat nie pisze. Encyklopedia internetowa także nie wspomina takiego znaczenia tego słowa (zobacz TUTAJ) Możliwe jednak, że taka nazwa istniała, gdyż "culpa" znaczy po łacinie "wina" 7. Tak. J.

10.02.2004

Czy i dlaczego sex oralny w małżeństwie jest grzechem?

Zobacz TUTAJ J.

10.02.2004

W jaki sposób odbywa sie przygotowanie do Komunii swietej oraz Bierzmowania dla osoby doroslej? Jak dlugo to trwa? Gdzie nalezy sie zglosic? Co powiedziec?

Ludzi w takiej sytuacji jest stosunkowo niewielu, więc organizowanie dla nich katechezy wygląda bardzo różnie i zależy od miejscowych rozwiązań. Najlepiej zgłosić się do kancelarii parafialnej swojej parafii i tam przedstawić problem. Na pewno znajdzie się optymalne rozwiązanie... J.

09.02.2004

Niedługo znajomy Ksiądz, którego bardzo cenie i szanuje, będzie miał kolejną rocznicę świeceń kapłańskich. W jaki sposób można mu złożyć z tej okazji życzenia? Czy są jakieś ogólnie przyjęte w Kościele w takich sytuacjach zwroty, życzenia, sformułowania? Zalezy mi na tym, by nie było to zbyt oficjalne i standardowe, ale bardzo serdeczne.

Proszę wybaczyć, ale życzenia powinny zawsze płynąć z serca tego, który je składa. Trudno nam układać takowe, skoro owego ksiądza nawet nie znamy. Na pewno dobrze będzie, jeśli w życzeniach podziękujecie za jego "kapłańską posługę" (to właśnie taki zwrot, którego częściej się używa). J.

09.02.2004

Drodzy przyjaciele! Jestem pierwszy raz na Waszej stronie i chciałbym bardzo się dowiedzieć dlaczego gdy dwoje dorosłych, kochających się i dojrzłych fizycznie oraz emocjonalnie ludzi podejmuje współżycie płciowe przed śłubem Kościół - czyli teoretycznie również ja, nazywa to grzechem. Proszę o odpowiedź choć domyślam się, że to pytanie pojawiasię często.

Kliknij TUTAJ J.

09.02.2004

Czy ksiądz może chodzić na dyskoteki ?? Prosze o możliwie wyczerpującą odpowiedz. 

Prawo kościelne takiego zakazu nie formułuje. W Kodeksie jedynie czytamy: Kanon 282 § 1. Duchowni powinni prowadzić życie proste i powstrzymywać się od wszystkiego, co trąci próżnością Kanon 285 § 1. Duchowni powinni powstrzymać się od tego wszystkiego, co wprost nie przystoi ich stanowi, według przepisów prawa partykularnego. § 2. Duchowni niech unikają tego, co chociaż nie jest nieprzyzwoite, jednak obce stanowi duchownemu. Czymś normalnym jest, że księża przychodzą np. na studniówki czy zabawy organizowane w domu parafialnym. Ale chyba nie wypadałoby, gdyby chodzili wieczorami na dyskoteki. Trudno jednak sformułować w tym wzgledzie jakiś konkretny zakaz, bo i po co. Przecież księżą raczej do bywalców dyskotek nie należą. A jeśli któryś tam się zjawia, to pewnie ma ku temu jakiś ważny powód. Lepiej zostawić to indywidualnemu wyczuciu każdego z nich. Ostatecznie to ludzie o uformowanym sumieniu... Piszący te słowa przypomina sobie pewnego kapłana, który zmartwiony brakiem obecności ludzi w kościele wybrał się pewnego dnia do miejscowej piwiarni, by tam próbować odnaleźć zbłąkane dusze. Ktoś mógłby być jego postawą zgorszony, ale on wiedział co robi. Dobrze, że prawo takie sprawy zostawia wyczuciu kapłanów. Istnienie konkretnego zakazu uniemożliwiałoby takie niestereotypowe działania... J.

09.02.2004

Na lekcji religii ksiądz przyniósł materiały dotyczące wpływu muzyki na człowieka. Było tam między innymi stwierdzenie, że w piosence "Stairway to heaven" Led Zeppelin odtworzonej od tyłu znajduję sie tekst o tematyce satanistycznej. Jestem fanką tego zespołu, a "Stairway to heaven" to jedna z moich ulubionych piosenek. Czy to rzeczywiście prawda? Mogę prosić o więcej informacji na ten temat? Z góry dziękuje z odpowiedź :-)

Sprawa jest dość znana i często o niej pisano. Możesz zajrzeć: TUTAJ albo TUTAJ J.

09.02.2004

Czy relaks opierajacy sie na technikach zaczerpnietych z jogi, ale nie majacy nic wspolnego z cala ideologia jogi moze byc uprawiany przez katolikow? Prosze o krotka odpowiedz.

A czy jest to możliwe, by nie miał nic wspólnego z ideologią jogi? Jeśli tak, to oczywiście w stosowaniu takich technik nie ma nic złego... J.

09.02.2004

Czy mozliwe jest zeby psychologia glosila poglady sprzeczne z nauka Kosciola katolickiego?

Może tak się zdarzyć. Chociażby dlatego, że zajmujący się psychologią mogą mieć wizję człowieka niezgodną z chrześcijańską antropologią. Wtedy ich ocena pewnych zachowań człowieka może być zupełnie inna niż chrześcijańctwa (choćby np. w sferze seksualności, gdzie opinie Kościoła i części psycholgów są inne). Poza tym psychologia jest nauką, w której trudno o jednoznaczne rozwiązania. Stąd dość częste błędy (np. do niedawna część psychologów, psychiatrów twierdziła, że w człowieku może zamieszkiwać kilka osób). J.

09.02.2004

Czy mozna gdzies w internecie kupic muzyke Wojciecha Okurowskiego (Fletnia Pana)? Szukalem, ale nie moglem znalezc. Prosze pomozcie.

Nam też nie udało się nic znaleźć... Można zapewne zapytać w Stowarzyszeniu VERUM, które oferuje pomoc w organizowaniu koncertów z tym wykonawcą: tel. 0-504 63-63-53, 0-81 746-06-71, 0-81 532-14-48 e-mail: verum@interserw.pl www.verum.interserw.pl J. 

09.02.2004

Co to jest rebirthing (ogolnie i w szczegolach, z grubsza wiem o co chodzi ale chicalbym wiedziec cos wiecej) i jak odnosi sie do niego Kosciol?

W internecie jest sporo informacji na ten temat. Wystarczy użyć wyszukiwarki... Piszącemu te słowa, wydaje się, że rebirthing jest jeszcze jedną z wielu obecnych w dzisiejszym świecie metod samorealizacji i samozbawienia. Oczywiście można się zgodzić, że człowiek powinien starać się uczynić swoje życie na ziemi jak najlepszym. Jednak sposób proponowany przez krzewicieli omawianej metody to tworzenie iluzji co do rzeczywistych możliwości człowieka. Zdaniem odpowiadającego wpisuje się ona (metoda) mocno w to, co nazywamy new age. A opinia Kościoła o tym zjawisku jest znana... Możesz jeszcze zajrzeć TUTAJ J. 

09.02.2004

Czy rzeczywiscie istnieje taka mozliwosc ze nikt nie zostal potepiony ( nikt z ludzi, ktorzy juz umarli nie znajduje sie w piekle). Z poprzednich odpowiedzi Odpowiadajacego na ten temat wynikac by moglo, ze skoro Kosciol nie wypowiedzial sie, ze ktos jest potepiony, to moze wydawac sie, ze rzeczywiscie nikogo z ludzi nie ma w piekle, tylko jeat tam sam szatan ze swymi aniolami. Chcialbym sie zatem dowiedziec, czy Odpowiadajacy sie z tym zgadza. 

Odpowiadający jest człowiekiem, nie Bogiem i jego zdanie nie ma tu nic do rzeczy. Pismo Święte (Słowo Boże) wyraźnie uczy nas o możliwości potępienia. Trudno przypuszczać, by była to czcza groźba i w rzeczywistości taka możliwość nie istniała. Wyraźnie jest o tym mowa w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1033 - 1037 (kliknij TUTAJ Jednocześnie chrześcijanin wierzy, że Bóg chce zbawienia wszystkich ludzi. Dlatego może i wręcz powinien żywić nadzieję, że Bóg znalazł drogę do serca nawet najbardziej zatwardziałego grzesznika. Na pewno jednak ta nadzieja nie powinna nikogo skłaniać do lekceważenia grzechu... J.

09.02.2004

Jestem w krucjacie modlitwy o pokój portalu Wiara i mam pytanie: czy to zawsze musi być tajemnica światła, (zobowiazałam się odmawiać codziennie dziesiątkę rózańca), jak bylo podane na poczatku krucjaty? Chciałabym rozwazać w ramach tej modlitwy tez inne tajemnice.

Oczywiście może Pani rozważać także inne tajemnice różańca. Serdecznie pozdrawiamy red.

09.02.2004

Już nie mogę się doczekać Wielkiego Tygodnia. Wtedy w moim ukochanym kościele Filipinów odbywają się -zawsze na b.wysokim poziomie- rekolekcje. Ładuje się wtedy dobrą energią. Ale... czy tak można myśleć? Z taką radością oczekiwać okresu kiedy Chrystus cierpiał za nas na krzyżu?

Z radością oczekujemy nie tyle śmierci Jezusa (ona już nastąpiła dawno temu), ale pamiątki naszego odkupienia. A to dobry powód do radości. Tym bardziej, że w Wigilię Paschalną wspominamy wydarzenie najradośniejsze pod słońcem: zwycięstwo Chrystusa nad śmiercią. Jest z czego się cieszyć... J.

09.02.2004

Nawiązując do odpowiedzi na pystanie z 31 stycznia dotyczące słuchania muzyki satanistycznej, mam swoje pytanie: Jak Kościół ocenia słuchanie niechrześcijańskiej muzyki religijnej ? Często w tekstach takich pieśni są wzywane imiona bóstw niechrześcijańskich lub ogólnie są w nich odniesienie do treści niezgodnych z nauką Kościoła. Z drugiej zaś strony są, np. w Czętochowie, festiwale muzyki religijnej organizowane przez Kościół, w których uczestniczą wykonawcy niechrześcijańscy (muzułmanie, lamowie). Istnieje też nurt muzyki związany z potępianym przez Kościół ruchem "New Age". Słowa pieśni nawiązujące do innych zapatrywań religijnych same przez się trudno uznać za bluźnierstwa. Podobny problem pojawia się moze np. w różnego rodzaju inscenizacjach (np. z okazji imprez sportowych, żeglarskich itp) gdzie wzywane są imiona bogów greckich, np. Neptuna, Zeusa itp. Oczywiście raczej niemożna mówić o świadomym odwoływaniu się do "mocy" tych bóstw. Niemniej jednak, przypominam sobie, że gdy podczas uroczystości otwarcia Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Lillehammer wzywano bogów olimpijskich, to spotkało się to z protestem luterańskich biskupów skandynawskich

1. Katolicy nie mają nic przeciwko temu, aby wyznawcy innych religii wzywali w śpiewach swoich Bogów czy bogów. Mogą także takiej muzyki słuchać. Przecież gdy robią to np. muzułmanie, to czczą tego samego Boga co my, stwórcę nieba i ziemi. Trochę trudniej to ustalić w przypadku hinduizmu (tam jest więcej bóstw), ale zasadniczo nie ma nic złego w słuchaniu takiej muzyki. Problem pojawia się, gdy wzywane są siły zła. Satanizm jest w gruncie rzeczy (pseudo)religią buntu przeciw Bogu. To dlatego chrześcijanie powinni zdecydowanie takim działaniom się przeciwstawiać. Tu nie chodzi o "bogów pogan, którzy są tylko ułudą". Tu chodzi o tego, który naprawdę istnieje, a który jest nie tyle przeciwnikiem Boga - z którym przecież nie może się równać - ale, jak to pokazuje Biblia, przede wszystkim wrogiem człowieka. I jeśliby wyznawcy innych religii wzywali demony, to też nie wypadałoby słuchać ich śpiewu... 2. Wzywanie starożytnych bóstw w piosenkach czy inscenizacjach ma zasadniczo charakter zabawy. Trudno traktować to poważnie. Jeśliby jednak śpiewanie tego rodzaju piosenek miało prowadzić kogoś do rzeczywistej wiary w innych bogów, to oczywiście nie powinien tego robić. Gdzie jest zabawa a gdzie już możemy mówić o rzeczywistym kulcie? Zapewne granica tajest nieostra. Odpowiadający pamięta owo rozpoczęcie wspomnianych przez Ciebie igrzysk. I nie dziwi się opinii owych protestanckich biskupów, bo jego odczucie było podobne: to było zbyt serio... J.

09.02.2004

Jakie są podstawy dogmatu, że Maryja jest Zawsze-Dziewicą i kiedy został ogłoszony?

Proponujemy zajrzeć do Katechizmu Kościoła Katolickiego, 496-507. W tekście internetowym brakuje przypisów, więc dodajmy, że sprawę trwałego dziewictwa Maryi poruszył już Sobór Konstantynopolitański II (553 rok). Ale nie była to oczywiście prawda dopiero wtedy wymyślona. Chcąc lepiej zapoznć się z zagadnieniem warto jeszcze kliknąć TUTAJ J.

09.02.2004

DLACZEGO BÓG Z PISMA ŚWIĘTEGO (STARY I NOWY TESTAMENT) JEST TAK OKRUTNYM BOGIEM? 1. DLACZEGO PROWADZIŁ TAK KRWAWE WOJNY? 2. DLACZEGO W SWOIM PRAWIE POZWALAŁ NA ZADAWANIE ŚMIERCI LUDZIOM GRZESZNYM NP; PO PRZEZ ROZTRZASKANIE KOGOŚ KAMIENIAMI? 3. DLACZEGO ŻĄDAŁ TAK WIELE KRWAWYCH OFIAR ZE ZWIERZĄT? PRZECIEŻ ONE TEŻ CIERPIAŁY?

Wydaje się, że najlepiej bedzie, kiedy przeczytasz artykuły zawarte na stronach: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_14.htmhttp://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_07.htmMoże warto jeszcze uwypulkić dwie rzeczy: 1. Bóg patrzy z perspektywy wieczności: dla Niego śmierć zawsze jest przejściem do nowego życia 2. Aby zaprowadzić porządek trzeba czasem karać (pamiętajmy tu o punkcie pierwszym). W tamtych czasach opisywane przez Ciebie praktyki były powszechne. Dziś, gdy Bóg nie interweniuje tak drastycznie w ludzkie sprawy wielu zarzuca Mu, że się ludzkim złem i nieszczęściem nie przejmuje... 3. Zabijanie zwierząt na ofiarę właściwie nie różni się od dzisiejszych praktyk w rzeźni. W wypadku ofiar biesiadnych (nie całopalnych) mięso zwierząt spożywano... J.

08.02.2004

chciałabym chłopakowi wysyłając walentynkę, napisać frgment z Biblii mówiący o miłości.Oprócz hymnu do miłości i Pieśni nad pieśniami(to napisałam w poprzednich latach) czy można poprosić o jakąś sugestię? Byłabym ogromnie wdzięczna, Pozdrawiam Z Panem Bogiem 

Chyba już trochę za późno :) Cóż, tak to z pytaniami bywa... Zamiast odpowiedzi - teraz już chyba niepotrzebnej - krótka refleksja. Pan Jezus powiedział: "Przykazanie nowe daję wam, abyście się wzajemnie miłowali tak, jak Ja was umiłowałem; żebyście i wy tak się miłowali wzajemnie" (J 13,34). Prawdziwa miłość to gotowość oddania za drugiego swojego życia... J. 

08.02.2004

czy istnieją zakony, które przyjmują kobiety po rozwodzie ??

Nie. red.

08.02.2004

1. mam mały problem a mianowicie od 2 – 3 lat obserwuję podczas Mszy św. jedną kobietę, która zawsze przystępuje do komunii a ponadto należy do jednej z grup parafialnych. Czasami próbuję wspomóc modlitwę „tej pani w czarnym płaszczu i w szarym kapelusiku, która stoi 2, 3 m ode mnie po prawej stronie”. Jak myślicie, czy Bóg wie kogo chcę wspomóc w modlitwie?? Bo gdybym znał imię i nazwisko tej pani, to mógłym Bogu sprecyzować o kogo mi chodzi, ale nie znam. A chciałbym tej pani jakoś pomóc. 2. Czy wiadomo ile było autorów Pisma św., i w jakim przedziale czasu Ono powstawało, czy Nowy Testament pisało 12 apostołów? 3. Gdzie były przechowywane te „zapiski” i w jakiej postaci (czy np. na kamiennych tablicach)? 3. czy były problemy z tłumaczeniem Pisma św. (w jakim języku było Ono napisane)? 4) Jak przekonać ludzi wrogo nastawionych do Kościoła, że WSZYSTKO co jest zapisane w Biblii (głównie chodzi mi o zmartwychwstanie Jezusa) jest na pewno, tzn. na 100 procent prawdą? 4. Czy kosmos ma koniec, czy rościąga się w nieskończoność? Jak myślicie, jaki był sens stworzenia innych planet, przecież tam nie żyją ludzie? 5) Czy możecie mi polecić stronę internetową gdzie opisana byłaby "struktura" Mszy św. Dlaczego mówimy te słowa a nie inne, od czego zależy że np. w modlitwie wiernych ksiądz wyśpiewuje nasze prośby, a czasem tylko wymawia, od czego zależy że w czasie udzielania Komuni św. śpiewa się różne pieśni itd. itp......

1. Pan Bóg na pewno wie, o kogo chodzi. Piszący te słowa również czasami wspomaga nieznajomych taką modlitwą... 2. Pismo Święte powstawało przez długi czas. Przyjmuje się, że pierwsze teksty mogły powstać ok 1000 lat pne., a ostatnie nawet po 100 roku po Chrystusie. Nie sposób więc ustalić wszystkich autorów. Tym bardziej, że często byli oni anonimowi. Wszyscy jednak pisali pod natchnieniem Ducha Świętego. Łatwiej byłoby ustalić to w samym Nowym Testamencie, ale i tu opinie uczonych są podzielone (np. kwestia autorstwa Listu do Hebrajczyków, czy wątpliwości, czy wszystkie listy przypisywane Pawłowi rzeczywiście wyszły spod jego ręki). Ogólnie rzecz biorąc można powiedzieć, że autorami Nowego Testamentu są Apostołowie i ich uczniowie (oczywiście piszący pod natchnieniem Ducha). Przecież nawet wśród Ewangelistów tylko Mateusz i Jan byli Apostołami... 3. Zasadniczo teksty biblijne są dla nas dostępne dzięki starym rękopisom spisanym na papirusie i pergaminie. Zapiski, które przyczyniły się do powstania dzisiejszego tekstu Starego Testamentu mogły być zrobione na bardzo różnym materiale, (gliniane tabliczki, czy rzeczywiście - w niewielki stopniu - kamienne tablice) ale na ten temat właściwie niewiele wiemy. Pytanie o miejsce przechwywania jest o tyle trudne, że właściwie trudno o sensowną odpowiedź. Teksty biblijne były bowiem nie tyle przechowywane, co używane. Np. w czasach starotestamentalnych w świątyni, potem w synagogach, później także w klasztorach, domach bogatszych chrześcijan czy przy kościołach... Najstarsze rękopisy boiblijne Starego Testamentu znaleziono w II połowie XX wieku w Qumran (w jaskiniach nad Morzem Martwym), natomiast najstarsze rękopisy Nowego Testamentu są dziś przechowywane w muzeach, ale trudno czasem prześledzić ich dokładny los... 3a. Wielkich kłopotów z tłumaczeniem Biblii nie było, gdyż zawsze znaleźć można było specjalistów od biblijnych języków, albo posłużyć się starszym, gotowym tłumaczeniem. Biblię spisano w językach hebrajskim, aramejskim i greckim. 4. Proszę wybaczyć, takiej pewności nie da się osiągnąć. Ostatecznie mamy do czynienia z wiarą, nie pewnością. 4a. Podobno czas zakrzywia przestrzeń i pytanie o to, co poza kosmosem nie bardzo ma sens. Z drugiej strony ostatnio donoszono, że wszechświat jednak jest trójwymiarowy... Nauka, czowiek, wielu rzeczy jeszcze nie wie... Dlaczego Bóg stworzył inne planety, chociażn a nich nie ma ludzi? Być może po to, by pokazać nam, że potrafi być pomysłowy. Ostatecznie podobno każda z planet jest inna... 5. Zobacz pod adresem http://www.pascha.org.pl/msza/J.

08.02.2004

Czy pogłoski o tym, że w historii Kościoła był Papież-kobieta są prawdą czy tylko pogłoskami?

Badania historyczne dowodzę, że nie było takiego przypadku. Legenda o papieżycy Joannie jest całkowicie zmyślona... J.

08.02.2004

Chciałbym się dowiedzieć jakie są różnice między Kościołem Katolickim a Kościołem Polskim. Słyszałem że w Kościele Polskim jest spowiedz powszechna. Na czym to polega

Kościół polskokatolicki w swoim nauczaniu niewiele różni się od katolickiego. Zasadnicze różnice to -podobnie jak wszystkich Kościołów starokatolickich - nieuznawanie przezeń dogmatów ogłoszonych w drugim tysiącleciu chrześcijaństwa, a więc kwestia czyśćca, Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny i Jej Wniebowzięcia oraz nieomylności papieża. Nie meż u nich obowiązkowego celibatu księży (ale to nie jest poważna różnica: w kościele grekokatolickim też przecież go nie ma). Więcej dowiesz się odwiedzając stronę: http://www.polskokatolicki.pl/index2.htmSpowiedź powszechna (praktykowana przez dorosłych) to nabożeństwo pokutne połączone z udzielaniem rozgrzeszenia, ale bez indywidualnego wyznawania grzechów. J.

08.02.2004

Podajecie Państwo tylko zawsze oferty rekolekcyjne dla młodzieży - a przeciez Portal Wiara jest dla wszystkich. Proszę od czasu do czasu pomysleć o starszych?? Dziekuję.

Podajemy takie propozycje rekolekcji, jakie zgłaszają ich organizatorzy. red.

08.02.2004

Na jakich warunkach mozliwe jest malzenstwo katoliczki i muzulmanina. Prosze o wszelkie informacje na ten temat. Chce zawrzec taki zwiazek malzenski, jednak ani ja ani moj chlopak nie zamierzamy "zmieniac" religii. 

Zobacz pod adresem: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htmJ.

07.02.2004

W Nowym Testamencie , a zwłaszcza w Listach ( według Biblii Tysiąclecia ) mówi się o tym , że człowiek może być doskonały. Przecież to nie prawda , gdyż doskonały jest tylko i wyłącznie Bóg. Czy wobec tego dozwolone jest wyrażać się o kimś , lub o czymś , że może być tym , czym na 100 % nigdy nie będzie ?

Bóg zapewne nie wymaga od nas doskonałości absolutnej. Przecież wie, że nie jesteśmy wszechmocni; że musimy spać, jeść i że nie jesteśmy w stanie pomagać wszystkim potrzebującym. Wystarczy, jeśli osiągniemy doskonałość na naszą ludzką miarę... Wydaje się, że trzeba w tym kontekście zwrócić uwagę na jeszcze dwie rzeczy. Przede wszystkim owa doskonałość jest dla nas wyzwaniem: mamy stawać się coraz lepsi i w naszych wysiłkach nie ustawać. Po drugie doskonałości nie należy chyba mylić z perfekcjonizmem. Święci nieraz mieli jakieś ułomności. Ale przecież ich doskonałość polegała na tym, że byli wielcy w swojej dobroci. Czasem wbrew utartym opiniom... J.

07.02.2004

1. Czy sakramenty bierzmowania i małżeństwa można przyjąć, mając na sumieniu grzech lekki? 2. Czy nie wydaje się Wam, że większość bierzmowań i małżeństw w Polsce jest nieważne? Ponad 90% młodzieży ściąga w szkole, mimo że zdaje sobie sprawę, że jest to nieuczciwe i że to grzech. Wątpię, żeby większość osób przystępujących do spowiedzi przed bierzmowaniem miała mocne postanowienie poprawy z tego grzechu. Jeśli więc nie miała, to nie był spełniony jeden z warunków z dobrej spowiedzi i cała spowiedź była nieważna- nie zostały odpuszczone również inne, już ciękie grzechy. Tak więc taka osoba nie przyjęła ważnie bierzmowania. A jak nie przyjęła ważnie bierzmowania, to i ślub udzielony osobie nie bierzmowanej jest nieważny. 3. Czy jeśli ożeniłbym się z dziewczyną, u której wystąpiłaby powyższa sutuacja, nasz związek byłby nieważny?

W każdej z powyższych sytuacji pomylono ważność z godziwością przyjmowania sakramentu. Sakrament bierzmowania czy małżeństwa są ważnie przyjęte nawet w stanie grzechu ciężkiego. Tyle, że niegodziwie, to znaczy, że mamy wtedy do czynienia z grzechem. Gdy przyjmujący sakrament bierzmowania czy małżeństwa mają na sumieniu jedynie grzech lekki, to przyjmują je nie tylko ważnie, ale i godziwie. Podobie jak to jest w przypadku przyjmowania Komunii... red.

07.02.2004

sodoma i gomora dlaczego zostala zniszczona 

Odpowiedź znajdziesz w Księdze Rodzaju. Możesz przeczytać Rdz 13, 13; Rdz 18, 20 Rdz; 19, 1-25. W pierwszych dwóch tekstach jedynie wspomniano, że mieszkańcy tych miast czynili zło. Ostatni pokazuje ich konkretny występek. J.

07.02.2004

Chyba zaginęło gdzieś moje pytanie związane ze świętami żydowskimi : w jakie dni w kalendarzu powszechnie używanym przez nas one przypadają?

Kliknij TUTAJ J.

07.02.2004

Ile jest w Krakowie bazylik mniejszych? Proszę je wszystkie wymienić. Z góry dziękuję 

Po sprawdzeniu przesyłamy odpowiedź raz jeszcze ;) Bazylika Metropolitalna na Wawelu Kraków Bazylika Mariacka, Plac Mariacki 5 Bazylika św. Floriana na Kleparzu ul. Warszawska 1 Bazylika Miłosierdzia Bożego – Kraków Łagiewniki, ul. Siostry Faustyny 3 Bazylika oo. Dominikanów, Trójcy Świętej, ul. Stolarska 12 Bazylika oo Jezuitów Najświetszego Serca Pana Jezusa, ul. Kopernika 26 Bazylika oo. Franciszkanów , św. Franciszka Kraków, pl. Wszystkich Świętych 5 Bazylika oo. Cystersów, Podwyższenia Krzyża Świętego, ul. Klasztorna 11 Kraków Mogiła Bazylika oo. Karmelitów w Krakowie - Na Piasku W najbliższą niedzielę (22 II) tytuł taki otrzyma Kościół pw. św. Michała Archanioła i św. Stanisława, Bisupa i Męczenika na Skałce. red.

07.02.2004

Czy można się modlić słuchając muzyki niekoniecznie chcrześćijańskiej?

Jeśli muzyka ma Ci pomagac w modlitwie, to tak. Jeśli nie chcesz przerywać słuchania muzyki nawet na modlitwę, to zdecydowanie nie wypada ;))) J.

06.02.2004

Czy używanie nielegalnie skopiowanych programów, tudzież ściągniętych z sieci gier czy muzyki jest grzechem? 

Może być grzechem w takim stopniu, w jakim rzeczywiście krzywdzi producentów tego oprogramowania czy muzyki. Zobacz TUTAJ i TUTAJ J. 

06.02.2004

Chodzę do 1 klasy liceum muszę wiedzieć już teraz co chcę studiować aby jak najlepiej przygotować się do matury.Z jednej strony chciałabym zostać lekarzem, nie lubię jednak fizyki, lubię historię i biologię podobnodobrze rysuję. Jak mam prosić Jezusa wskazał mi zawód do którego jestem powołana?jak mi odpowie? w jaki sposób mam go słuchać? teraz wydaje mi się że chcę zostać lekarzem, pewnego dnia na mszy podczas kazania o powołaniu poczułam silne pragnienie bycia lekarzem. Teraz jednak nie wiem czy istotnie chodziło mi o pomoc pacjentom (choć już dawno zdecydowałam że chce w życiu pomagać ludziom) czy o szacunek u ludzi z jakim, tak mi się przynajmniej wydaje, spotykają się lekarze. Czy istnieje jakaś modlitwa, za pośrednictwem której poznałabym swoje powołanie?(mam świadomość iż pytanie to nie jest może zbyt ściśle związane z przeznaczeniem tej strony, gorąco jednak proszę o pomoc) 

Skoro jesteś w pierwszej klasie, to masz jeszcze czas. Niech zbytnio nie przeraża Cię myśl, że jeszcze nie odkryłaś swojego powołania. Przez ponad dwa lata wiele może się wydarzyć. Poza tym ostateczna decyzja także nie zapadnie zaraz po maturze. Nawet jeśli wybierzesz jakiś kierunek studiów, a potem zmienisz zdanie, to właściwie nic się nie stanie. Nie bój się. Staraj się zawsze czynić dobro. Jeśli będziesz na nie nastawiona, to odnajdziesz właściwą życiową drogę... Nie ma takiej modlitwy, po odmówieniu której człowiek automatycznie rozpoznaje swoje powołanie. Na pewno możesz jednak prosić Boga, aby Ci pomógł. Możesz to robić własnymi słowami. Jeśli chcesz, możesz posłużyć się modlitwą zamieszczoną na stronie: http://www.sds.org.au/region/vocation-bod-pl.htmJ. 

06.02.2004

Czy egocentryzm (nie egoizm) jest grzechem ? 

Egocentryzm jest złem w takim stopniu, w jakim faktycznie uderza w Boga, bliźniego lub mnie samego... J.

06.02.2004

Dlaczego w Starym Testamencie , najważniejszym dniem tygodnia jest szabat (sobota) , skoro dniem świętym jest niedziela ?

Pytanie chyba powinno postawić się odwrotnie: dlaczego chrześcijanie świętują w niedzielę... Odpowiedź na to pytanie znajdziesz klikając TUTAJ J.

06.02.2004

co zrobic z takimi swietymi o ktorych nie wiadomo czy istnieli albo wiadomo bardzo malo - np. Trzej królowie (notabene byli astrologami), św. Filomena, św. Lidia, św. Marta z Betanii?

Trzej królowie nigdy nie byli przez Kościół traktowani jako święci. Może jakiś ksiądz się kiedyś przejęzyczył, ale to nieporozumienie. Nie bardzo wiadomo co niby chciałbyś z owymi świetymi robić. Wydaje się, że skoro istnieją wątpliwości co do ich historyczności, to lepiej nie prosić ich o wstawiennictwo :) J.

06.02.2004

Czy oglądanie serialów latynoskich jest grzechem?

Samo oglądanie grzechem nie jest, o ile oczywiście nie prowadzi do zaniedbywania codziennych obowiązków. Problem z każdym filmem polega na tym, by pewnych złych postaw bohaterów nie próbować wprowadzać w życie, a patologii (np. ciągłego intrygowania) nie brać za normę ;))) J.

06.02.2004

Do pyt z 28.I.04 "Czy naprawić szkodę..." A co jeżli byłam osobą wiarygodną. Wszyscy wierzyli w moją wiedzę religijnę - zwłaszcza koleżanki.

Chyba nie powinnaś przesadzać. Wiadomo przecież, że Twój autorytet nie był tak wielki jak np. księdza czy katechetki. A jeśli ktoś tak to traktował, to chyba przesadził; w pewnym sensie sam winien jest swojej nieostrożności. Możesz oczywiście koleżankom powiedzieć, że w jakiejś tam sprawie się pomyliłaś. Nie rób jednak z tego tragedii. Popełnienie błędu to nie to samo, co celowe wprowadzenie w błąd. Tym bardziej, że jesteś osobą młodą i też jeszcze się uczysz... Przede wszystkim jednak pamiętaj, że Bóg nie jest drobiazgowy. Na pewno drobne grzechy, błędy, nie są dla Niego powodem widzenia w nas wielkich grzeszników. J. 

06.02.2004

Proszę o podanie strony ,gdzie moge znaleśc objaśnienia imion....chodzi mi o Zywoty świętych lub cos w tym stylu.....dzięki

Informacje takie znajdziesz na przykład na stronie: http://biblia.linia.pl/index.htmlJ.

06.02.2004

Czy sw.Zygfryd jest patronem anty-Walentynek?

Nic nam na ten temat nie wiadomo. Sprawa jest chyba zbyt świeża, by w tym względzie ukształtowała się już jakaś tradycja... J.

06.02.2004

czy są domy chrzescijanskie w ktorych mozna by "przetrwac" ok.pol roku aby sie zastanowic co dalej, wszystko przemyslec z dala od destrukcyjnego srodowiska domowego? jezeli jest cos takiego to jak mozna zdobyc adres i czegos konkretniejszego sie dowiedziec np. warunki przyjecia... Dom w ktorym mogą przebywac dziewczyny... pozdrawiam 

O ile nam wiadomo nikt oficjalnie nie prowadzi takiej działalności. W indywidualnych przypadkach niektóre klasztory zgadzają się na udzielenie tego typu pomocy. Trzeba po prostu popytać w kilku domach zakonnych... Wiele adresów znajdziesz klikając TUTAJ red.

06.02.2004

Czy piosenki Starego Dobroge Małżeństwa są katolickie np. "I wypędziłem anioła i wypędziłem szatana, co czesto są jedno"?

Teksty "Starego Dobrego Małżeństwa" to poezja. Nie możemy podchodzić do nich jak do teologicznego traktatu. Wolno nam cieszyć się ich pięknem niekoniecznie zgadzając się z wszystkimi wyrażonymi tam poglądami. Tym bardziej, że nigdy do końca nie wiadomo co rzeczywiście poeta miał na myśli. Piszący te słowa zapoznał się z tekstem całej piosenki i wydaje mu się, że jego autorowi chodziło o kobietę :)))) J. 

06.02.2004

Czy jest wyznaczona górna granica wieku dla ministrantów, po przekroczeniu której nie mozna juz służyc?

Nie ma takiej granicy. red.

06.02.2004

Chciałam się dowiedzieć, czy ksiądz powinien zgodzić się na ślub, jeśli wcześniej był u niego u spowiedzi narzeczony, a w dzień ślubu wyznał, że nie wypełnił pokuty?? 

Chyba czegoś tu nie rozumiemy... Spowiedź owego narzeczonego była ważna. Pokutę mógł wypełnić później. Nic więc nie stało na przeszkodzie, by mógł przyjąć sakrament małżeństwa. Zresztą nawet będąc w stanie grzechu ciężkiego przyjąłby go ważnie (choć niegodziwie)... J.

05.02.2004

Mam pytanie , proszę mi odpowiedzieć dlaczego w modlitwie "Ojcze nasz" mówimy następujące słowa ..... i nie wódź nas na pokuszenie? Ilekroć odmawiam tę modlitwę zawsze zastanawiam się nad sensem tych słów. Przecież to szatan wodzi nas na pokuszenie a Bogu chyba nie zależy żeby nas kusić. Ja chętnie w tym miejscu poprosiłabym Boga aby pomógł nam nie ulec pokusie. Mam nadzieję , że ta moja wątpliwość co do słów modlitwy nie jest grzechem.

Sprawa był głośna jakiś czas temu, gdy ukazał się ekumeniczny przekład Nowego Testamentu. Tekst modlitwy „Ojcze nasz” pochodzi od samego Jezusa. Spotykamy go w Mt 6, 9-13 (wersja dłuższa, powszechnie znana) i Łk 1, 2-4 (wersja krótsza). Występuje tam trudny do oddania zwrot który tłumacze tekstu biblijnego oddają dziś najczęściej przez „nie dopuść, byśmy ulegli pokusie”. Możliwe jest też tłumaczenie „nie dozwól byśmy doznali pokusy” (dosłownie: i nie wprowadź nas w pokusę). Chodzi więc o prośbę, by Bóg oddalił od nas pokusy. Jak się głębiej przyjrzeć słowom „nie wódź nas na pokuszenie” to właściwie chodzi o to samo... Piszący te słowa nie jest specjalistą od staropolskiego, wydaje mu się jednak, że owo „wodzić na pokuszenie” nie musi znaczyć „kusić” ale „wystawiać na pokusy”... Obszerny artykuł na ten temat znajdziesz na stronie: http://www.katecheta.pl/2002/06/E_08.htmJ.

05.02.2004

ile jest czesci a ile tajemnic różańca świętego??

Mamy cztery części różąńca, czyli razem dwadzieścia tajemnic. Ze szczegółami możesz zapoznać się TUTAJ J.

05.02.2004

witam. mam pytanko.. czy trenowanie sztuk walk wschodnich jest czymś złym ?? szłyszałam że dlatego jest złem bo tam medytują.. a to jest złem.. tak ?? przeciez medytacja jest po to by się rozluźnić, odpręzyć.. to nie jest rzadna religia ani nic.. wiec nie rozumiem ?? Tak samo dlaczego Joga jest zła?? przeciez to ćwiczenia i medytacja-by się rozluźnic.. proszę o odpowiedź.. bardzo mnie to ciekawi.. z Panem Bogiem

W sprawie stosowania przez chrześcijan różnych metod medytacji Kongregacja Nauki Wiary wydała nie tak dawno stosowny dokument. Możesz go znaleźć TUTAJ Z zastrzeżeniami, jakie budzi u chrześcijan trenowanie wschodnich sztuk walki możesz zapoznać się TUTAJ J.

05.02.2004

Kim była świeta Gracjana ?

Nic nam nie wiadomo o istnieniu takiej świętej... J.

05.02.2004

czy mastrubacja to grzech? jesli tak to jak sie z tego spowiadac?

Oczywiście, że to grzech. Podczas spowiedzi trzeba po prostu powiedzieć, że się go popełniło i podać ile razy. Możesz też zajrzeć TUTAJ red.

05.02.2004

Dlaczego bezpieczny seks przedmałżeński ze stałym partnerem jest grzechem? 

Poniżej publikujemy odpowiedź na podobne pytanie, jakiej udzieliliśmy kilkanaście miesięcy temu. "Kościół uważa, że seks przed ślubem jest grzechem. Istnieją oczywiście racjonalne powody takiego podejścia do sprawy, ale zwróćmy na początku uwagę, że dla wierzącego argument „tak uczy Kościół” powinien być rozstrzygający. Kiedy bowiem uświadomimy sobie czym Kościół jest, to jego autorytet w zupełności wystarcza... Przejdźmy do konkretnych argumentów. Trzeba sobie uświadomić, że innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Jeśli kocham, chcę szczęścia osoby kochanej i czuję się za nią odpowiedzialny. Jeśli ze zbliżenia pocznie się dziecko, będzie to od obojga rodziców wymagało zmiany życiowych planów: przyspieszenia decyzji o ślubie, przerwania nauki, pospiesznego poszukiwania pracy, mieszkania itp. Chłopak może od tej decyzji uciec, dziewczyna raczej nie. Nie jest miłością narażanie kochanej osoby na tego rodzaju trudności tylko dlatego, że pragnie się przyjemności czy rozładowania napięcia. To raczej wyraz egoizmu... Jak już napisano miłość to odpowiedzialność. Może się zdarzyć, że poczniecie dziecko (stuprocentowe zabezpieczenia nie istnieją). Dojdziecie jednak do wniosku, że do siebie nie pasujecie (gorzej, gdy dojdzie do takiego wniosku tylko chłopak). Opowiadanie przed ślubem o dozgonnej miłości niewiele jest warte. Łatwo się z takich deklaracji wycofać. Jak będzie wyglądało w takiej sytuacji wychowywanie waszego dzieciaczka? Czy nie ma ono prawa do bycia wychowywanym przez oboje rodziców? Co będzie czuło, jeśli do nikogo nie będzie mogło powiedzieć „tato”. A jeśli, dla jego dobra, jednak się pobierzecie, to jak będzie się to wasze życie układało? Czy dacie radę męczyć się przez całe życie? Czy dziecko będzie szczęśliwe, mając zgorzkniałych rodziców? A nawet jeśli podejmiecie decyzję o ślubie z radością, to kto zagwarantuje, że po kilku latach, w momencie jakiegoś małżeńskiego kryzysu, istnienie tego małego człowieka nie stanie się powodem wyrzutów wobec partnera? Warto dla chwili pospiesznej, jakby skradzionej przyjemności, narażać tego człowieczka na tego rodzaju przykrości? Innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Wydaje się, iż współżycie przed ślubem jest wyrazem jej braku, gdyż naraża partnera na przeróżne przykrości, nawet jeśli do poczęcia dziecka nie dojdzie. Będzie nią, w sytuacji rozstania się, konieczność tłumaczenia przez Twoją dziewczynę jej nowemu ukochanemu tego, dlaczego nie jest dziewicą. Dla mężczyzny, wbrew pozorom, to jest ważne. Może dlatego, że podświadomie nie chce być porównywany z poprzednikiem... Jeszcze gorzej, gdy któreś z was poczuje się porzucone. Dziś być może deklarujecie, że w razie czego nie będziecie mieli do siebie żalu. Ale jeśli decyzję o rozstaniu podejmuje tylko jedna strona, to drugą zawsze bardzo to boli. Łatwiej będzie to znieść ze świadomością, że nie daliście sobie wszystkiego... Być może twoi koledzy argumentują, że przed ślubem trzeba się „wypróbować”. Powiedzmy jasno: osoba nie jest rzeczą. To niby oczywiste, ale ludzie nie są skłonni tego zauważać. Wypróbować można kupowane ciuchy, odtwarzacz kompaktowy albo nowy samochód. Osoba zasługuje, by traktować ją inaczej... Obawiamy się, że to nie z powodu seksu rozpadło się niejedno małżeństwo. Raczej chodziło o egoizm któregoś ze współmałżonków. Jak można powiedzieć: „Kocham Cię pod warunkiem, że jesteś dobry w łóżku”? Miłość nie stawia warunków. Miłość daje całego siebie (nie chodzi w tym wypadku o seks). Będziecie ślubowali sobie na dobre i na złe, w zdrowiu i chorobie, szczęściu i nieszczęściu... Przecież będziecie partnerami, „dopóki śmierć nas nie rozłączy”... Czy można porzucić kogoś, z kim łączy mnie wspaniała przyjaźń, piękne wspomnienia, a któremu obiecałem miłość do końca życia tylko dlatego, że nie jest dość dobry w łóżku? Czy do tego sprowadza się miłość? Warto też pamiętać, że ludzkie gusta się zmieniają. Dziś młodzi mogą sobie pod względem seksualnym odpowiadać. Ale za dziesięć lat? Jeśli jej temperament się zwiększy, a jego osłabnie, to mają się rozstać? Czy rzeczywiście na tym polega miłość? Bo nam bardziej kojarzy się to z egoizmem: to mnie ma być dobrze, to mnie ma być przyjemnie. A jeśli partner (partnerka) przestaje mi odpowiadać, to zmieniam go jak podarte skarpety... Warto dodać, że w małżeństwie trzeba pielęgnować miłość. Niektórym wydaje się, że ślub to kres drogi. Nic bardziej błędnego. To dopiero początek. Będziecie musieli ze swoja miłością postępować jak ogrodnik postępuje z najpiękniejszym kwiatem... Możesz wobec kolegów powtórzyć także argument, że skoro nie jesteście jeszcze w tej chwili gotowi się pobrać, to nie jesteście także gotowi odpowiedzialnie rozpocząć życie seksualne. Proponujemy jeszcze odwiedzenie kilku stron. Kliknij TUTAJ TUTAJ TUTAJ oraz TUTAJ " red. 

05.02.2004

Gdzie moge znaleśc Listy Św. Hieronima?? Bardzo prosze o odpowiedź.

Znaleźć je można w książce Św. HIERONIM, Listy I-III, tłum. wstęp i opracowanie J. Czuj, Warszawa 1952-1954 (wydane przez PAX) J.

04.02.2004

Czy można się zgodzić z taką opinią na temat okultymzu? Oto ona: "Czy ktoś wie co to jest magia? Magia to poczucie panowania nad siłami nadprzyrodzonymi. Dlaczego Bóg zakazuje czarowania? Bo to poczucie jest złudzeniem. To nie my czarujemy. NIE CZARUJMY SIĘ!!! Czarując zaciągamy dług, który trzeba będzie spłacić, i to prędzej niż później."

Tak. J.

04.02.2004

co to jest cud

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

04.02.2004

Szczęść Boże. W niedzielę był czytany list biskupów dotyczący czystości. Pytam, jak mam rozumieć czystość, czego dotyczy? Czy jak się ją raz utraci, to koniec, nie można odzyskać (chodzi mi oto, że jak raz coś złego pomyślę, to już jestem nieczysta)?

Szukając odpowiedzi na temat czystości, jej znaczenia itp. najlepiej zajrzeć na strony: http://www.wiara.pl/admin/www.isr.org.pl/slownik0/teologia/czystosc.htmhttp://www.adonai.pl/razem/http://www.teologia.pl/m_k/kkk1s20.htmhttp://www.teologia.pl/m_k/00-c.htmDopowiedzmy tutaj tylko jedno: czystość jest cnotą. W celu jej zdobycia trzeba podjąć wysiłek samowychowania. Jednorazowa nieczysta myśl nie czyni niemożliwym jej osiągnięcie. Czystymi mogą stać się na powrót także ci, którzy w różne grzechy przeciwko 6 przykazaniu popadli. Na pewno jednak tolerowanie nieczystych myśli, zgadzanie się na nie, a także popełnianie innych grzechów przeciwnych tej cnocie, uniemożliwia sensowny rozwój w tym względzie. J.

04.02.2004

jak sie oschodzi walentynki w innych krajach europejskich 

Proszę wybaczyć, ale walentynki to zwyczaj świecki. Trudno nam znajdować odpowiedź na wszystkie możliwe pytania... red.

04.02.2004

Jak należy zachować się podczs modlitwy?

Zawsze należy zachować skupienie. Z Bogiem, którego nie widzimy nie można bez tego rozmawiać. W indywidualnej modlitwie postawa ciała jest sprawą drugorzędną. Podczas modlitwy we wspólnocie należy raczej przyjmować taką postawę ciała, jak pozostali uczestnicy... J.

04.02.2004

Jak zerwać z grzechem? Co zrobić, by biła ode mnie radość miłośc ciepło dobroć? Jak zmienić swoje życie?Byłam u spowiedzi, czuje sie lepiej, ale nie wiem jak w tym wytrwac?jak zyć?

Na tak ogólnie postawione pytanie trudno o konkretną odpowiedź... Ale warto chyba podsunąć parę myśli... Z grzechem zrywa się konsekwentnie wybierając to, co jest dobre. Często jest do tego potrzebne prawdziwe nawrócenie, rozumiane jako zmiana sposobu myślenia. Jeśli bowiem w grzechu widzimy jakąś wartość, to cięgle będziemy do niego powracali. Bardzo trudno jest wyrzec się czegoś, czego w gruncie rzeczy pragniemy. Dopiero zobaczenie marności takiego postępowania, zobaczenie całej brzydoty grzechu, pozwala z nim zerwać. Staraj się więc zawsze być blisko Boga: karmić Jego słowem, Jego Ciałem. Staraj się spotykać z Nim na modlitwie. Bo będąc blisko Niego odkrywamy piękno dobrego życia. Bo przebywając z Nim trochę się do niego upodabniamy. Wtedy są i radość i pokój... J.

04.02.2004

Dowiedziałem się, że istnieje obrzęd błogosławieństwa gardła?! Na pierwszy rzut oka brzmi troche magicznie. Ale mniejsza o to. Na obrzęd się udać nie mam jak, bo spóźniłem się o jeden dzień. Istnieje jednak jakaś modlitwa o zdrowe gardło(?)?

Obrzęd bogosławieństwa gardła to nie żadna magia. To prośba skierowana do Boga za wstawiennictwem św. Błażeja, aby "wszyscy wierzący za wstawiennictwem świętego Błażeja zostali uwolnieni od chorób gardła i wszelkiego innego niebezpieczeństwa i zawsze mogli Tobie (Bogu) składać dziękczynienie". Szczegóły, łącznie ze stosowaną wtedy modlitwą, możesz znaleźć TUTAJ . Innej modlitwy nie znamy. Nic nie stoi na przeszkodzie, by prosić Boga własnymi słowami... red. 

04.02.2004

Jaki jest status dzieci w przypadku uznania małżeństwa rodziców za nieważne ?

Dzieci z takich małżeństw mają normalny status - niczego im się nie odbiera w sensie prawnym, gdyż urodziły się w czasie, gdy małżeństwo było uważane za ważne. MG

04.02.2004

Szczęść Boże! Wczoraj było błogosławieństwo Św. Błażeja. Do komunii poszło kilkanaście osób, a po błogosławieństwo prawie wszyscy. I sobie myślę : 1. czy na tych, którzy nie poszli do komunii, bo są w grzechu ciężkim, zadziała to błogosławieństwo? 2. I jeśli ktoś w tym dniu był akurat rano i wieczór w kościele może przyjąć je dwa razy, np. za kogoś chorego, kto leży w łóżku czy jest to zbędne? 3. Co z ludźmi, którzy żyją w grzechu ciężkim: w związkach niesakramentalnych, stosując antykoncepcję, stawiają na karierę, pracują w niedzielę itp. czy to, że są dobrymi ludźmi wystarczy im do zbawienia? 4. Gdy ludzie żyją dłużej w grzechu ciężkim bądź tak zgrzeszą, to czy przyjmują wtedy inne łaski, czy jest to utrudnione, chyba tak skoro żyją, a Bóg wszystko podtrzymuje? 5. Czy w stanie grzechu ciężkiego liczą się nam jako zasługujące dobre uczynki, podobno nie, ale jak się wyspowiadamy, to ich zasługująca wartość jakoś wraca? Z Panem Bogiem.

1. Skuteczność błogosławieństwa zawsze zależy do Bożej łaski. Naszą rzeczą jest o nią prosić, Bożą kierować się tym, co dla nas będzie najlepsze. 2. Nie bardzo można przyjąć błogosławieństwo "za kogoś"... 3. Kościół uczy (KKK 1033): "(..) Umrzeć w grzechu śmiertelnym, nie żałując za niego i nie przyjmując miłosiernej miłości Boga, oznacza pozostać z wolnego wyboru na zawsze oddzielonym od Niego. Ten stan ostatecznego samowykluczenia z jedności z Bogiem i świętymi określa się słowem "piekło"". Nigdy nie wiemy, czy ludzie ci w oczach Bożych rzeczywiście dopuścili się śmiertelnego grzechu (kwestia świadomości i dobrowolności) lub czy przed śmiercią nie żałowali swych czynów. Dlatego KOściół nie orzeka, jakoby byli w piekle. Natomiast trzeba powiedzieć, że jest to możliwe. Katechizm tak to ujmuje (1035-1036): Nauczanie Kościoła stwierdza istnienie piekła i jego wieczność. Dusze tych, którzy umierają w stanie grzechu śmiertelnego, bezpośrednio po śmierci idą do piekła, gdzie cierpią męki, "ogień wieczny". Zasadnicza kara piekła polega na wiecznym oddzieleniu od Boga; wyłącznie w Bogu człowiek może mieć życie i szczęście, dla których został stworzony i których pragnie. Ponieważ nie znamy dnia ani godziny, musimy w myśl upomnienia Pańskiego czuwać ustawicznie, abyśmy zakończywszy jeden jedyny bieg naszego ziemskiego żywota, zasłużyli wejść razem z Panem na gody weselne i być zaliczeni do błogosławionych i aby nie kazano nam, jak sługom złym i leniwym, pójść w ogień wieczny, w ciemności zewnętrzne, gdzie "będzie płacz i zgrzytanie zębów Stwierdzenia Pisma świętego i nauczanie Kościoła na temat piekła są wezwaniem do odpowiedzialności, z jaką człowiek powinien wykorzystywać swoją wolność ze względu na swoje wieczne przeznaczenie. Stanowią one równocześnie naglące wezwanie do nawrócenia: "Wchodźcie przez ciasną bramę! Bo szeroka jest brama i przestronna ta droga, która prowadzi do zguby, a wielu jest takich, którzy przez nią wchodzą. Jakże ciasna jest brama i wąska droga, która prowadzi do życia, a mało jest takich, którzy ją znajdują!" (Mt 7,13-14) Jeszcze jedno: piszący te słowa ma mieszane uczucia, kiedy ktoś pisze o dobrych ludziach, którzy ... i tu wymienia ktoś listę ich złych czynów. Trzeba chyba być świadomym, że grzech nie jest tylko złamaniem jakiegoś (głupiego) przepisu. Grzech jest realnym złem, raniącym (w różnym stopniu) Boga bliźniego lub samego grzesznika. No, chyba że powiemy: "To był dobry człowiek, choć kiedyś nie zapłacił za wykonaną usługę 10 tysięcy złotych" albo "ten mafiozo oprócz tego, że miał na sumieniu kilku ludzi, tak na codzień był bardzo dobrym człowiekiem"... 4. Człowiek żyjący w grzechu ciężkim może otrzymywać od Boga łaski i oczywiście także je przyjmować. Zwłaszcza może przyjąć Boże natchnienie do nawrócenia. Na pewno jednak trwanie w grzechach cięzkich sprawia, że trudniej nam się na Boże działanie otworzyć... 5. Jest tak, jak napisałaś :)) J.

04.02.2004

W którym z objawień Maryja zachęcała do postu o chlebie i wodzie w piątki i środy? W Medjugorje? Jak kościół się odnosi do takich praktyk? Czy Żydzi też tak - 2 x w tygodniu - w czasach Jezusa pościli czy nadal poszczą? Starsze osoby nie jedzą mięsa czasem w środę, bo podobno Kościół dawniej tak pościł na cześć Św. Józefa, tak?

1. Rzeczywiście, w nieuznanym (jeszcze?) przez Kościół objawieniu w Medjugorie pojawia sie takie zalecenie... 2. Kościół nakazuje post i wstrzemięźliwośc od pokarmów mięsnych w Środę Popielcową i Wielki Piątek, a samą wstrzemięźliwość we wszystkie piątki roku (o ile nie wypada jakaś uroczystość). Oczywiście nikomu nie zabrania się pościć więcej. 3. Wedłu Didache (jedno z najstarszych pism chrześcijańskich) Żydzi pościli w poniedziałki i czwartki. Chrześcijanie natomiast w środy i piątki. 4. Na temat postu ku czci świętego Józefa nic nam ni wiadomo... Może jesteśmy za młodzi :) J.

03.02.2004

Witam! 1) jakie jest stanowisko koscioła do stosowanie tabletek antykoncepcyjnych? 2) jak sie wyspowiadac z grzechu ciezkiego? Z Bogiem !

1. Kościół uważa, że przyjmowanie środków mających doprowadzić do obezpłodnienia jest moralnie naganne. Wyjątek stanowią sytuacje, gdy środki te służą terapii, a ich antykoncepcyjne działanie jest niechcianym skutkiem ubocznym... 2. Kiedy spowiadamy się z grzechu ciężkiego należy wyznać co się konkretnie zrobiło i ile razy (przynajmniej w przybliżeniu). Należy też podać ważne okoliczności: np. czym innym jest kradzież 100 zł człowiekowi bogatemu, a czym innym ubogiej staruszce... J.

03.02.2004

Leczyłam się metodą in vitro i wiedziałam, że kościół się temu sprzeciwia, ale nie wiedziałam dlaczego. Nie wiem, czy mam grzech, nie wiem czy to wogóle jest grzech. Nie robiłam tego w poczuciu, że sprzeciwiam się przykazaniom Bożym. Zgodnie z definicją grzechu, że jest to świadome i dobrowolne sprzeciwienie się przykazaniom Bożym, nie odczuwam tego leczenia w tych kategoriach. Czy mogę przyjąć Ciało Chrystusa?

Skoro wiedziała Pani, że Kościół sprzeciwia się tego rodzaju działaniom, to na pewno mamy do czynienia z grzechem. Czyn został popełniony (najprawdopodobniej) świadomie i dobrowolnie. Nic nie stało na przeszkodzie, by zapoznać się z argumentacją Kościoła na ten temat. Przed pójściem do Komunii powinna udać się Pani do spowiedzi... Z wyjaśnieniem stanowiska Kościoła wobec sztucznego zapłodnienia można zapoznać się TUTAJ J.

03.02.2004

Ryba to też mięso.Czy jedząc ją w piątek popełniam grzech

Ryby uważa się za danie postne. Można je więc w piątek jeść... J.

03.02.2004

Jak należy rozumieć kwestię tajemnicy Spowiedzi Świętej? Czy dotyczy ona wyłącznie kapłana? Wiele razy przecież słyszę o poruszaniu w rozmowach, nawet dla przykładu albo napomnienia pewnych problemów, które powierzamy Bogu za kratą konfesjonału. Cieszę się, że istnieje taka strona jak ta i serdecznie pozdrawiam całą Redakcję.

Kodeks Prawa kanonicznego mówi: "Tajemnica sakramentalna jest nienaruszalna; dlatego nie wolno spowiednikowi słowami lub w jakikolwiek inny sposób i dla jakiejkolwiek przyczyny w czymkolwiek zdradzić penitenta" (kan 983 par. 1). Jak wyjaśnia Tomasz Wytrwał OP, bezpośrednie naruszenie tajemnicy ma miejsce wtedy, gdy spowiednik wyjawia osobie trzeciej zarówno personalia penitenta, jak i to, czego dowiedział się od niego na spowiedzi. O pośrednim naruszeniu tajemnicy mówimy wtedy, gdy spowiednik swoim zachowaniem lub działaniem powoduje niebezpieczeństwo wyjawienia osoby penitenta i jego grzechu, np. jeżeli z jego słów można wywnioskować, kto jest sprawcą grzechu. Jeżeli natomiast spowiednik mówi o czymś, co usłyszał podczas spowiedzi w taki sposób, że nie można się dowiedzieć ani domyślić, o kim mówi, nie łamie tajemnicy spowiedzi. Penitent, czyli osobia spowiadająca się, nie jest przez prawo kościelne zobowiązana do zachowania tajemnicy spowiedzi. Często jednak księża, ze względu na szacunek dla sakramentu pokuty i pojednania, zachęcają wiernych, aby również zachowali w tajemnicy przebieg spowiedzi. Zajrzyj również tutaj: www.wiktor.alleluja.pl/tekst.php?numer=2979 www.mateusz.pl/wdrodze/nr344/04-wdr.htm A. 

03.02.2004

Mam możliwość wyjazdu do pracy za granice, ale wiem że w tym kraju nie ma kościołów katolickich. Co mam zrobić??

Możesz wyjechać do owego kraju do pracy. W takiej sytuacji Twoja nieobecność na Mszy będzie usprawiedliwiona. Zwróć tylko uwagę, by w niedzielę więcej czasu niż zwykle poświęcić na modlitwę... J. 

03.02.2004

Wpadła mi niedawno w ręce książka o spowiedzi, przeznaczona zasadniczo dla świeckich, z aneksem o spowiadaniu innych. Autor na początku aneksu zaznaczył, że czytanie tego fragmentu przez osoby świeckie uznaje za naganne. Nie rozumiem, dlaczego. Jestem osobą dorosłą, i nawet, gdyby powodowała mną wyłącznie ciekawość, nie widzę tu powodu do uznania tego aż za naganne.

My też nie rozumiemy dlaczego...

03.02.2004

Na czym polega obrzezanie, jakie powoduje skutki, czy prowadzi do bezpłodności. Proszę o wszystko na ten temat.

Możesz zobaczyć np. TUTAJ albo TUTAJ Możesz też zapytać rabina na stronie: http://www.pardes.pl/red.

03.02.2004

JEŻELI NIE ODMÓWIŁAM ODRAZU POKUTY A POTEM ZAPOMNIAŁAM CO TO BYŁA ZA POKUTA TO CO MAM ZROBIĆ??

Najlepiej sama wyznacz sobie jakąś pokutę, np. odmów część różańca. Przy następnej spowiedzi powiesz o całej sprawie w konfesjonale... J.

03.02.2004

GDZIE MOGE ZNALEXC MODLITWE DO SW FAUSTYNY 

Zobacz TUTAJ R.

03.02.2004

GDZIE MOGE ZNALEXC 7 GRZECHOW GŁÓWNYCH I CNÓT IM PRZECIWNYCH 

Zobacz TUTAJ A.

03.02.2004

czy mozna na jakiejs stronie znalexc podklad muzyczny do "O STWORZYCIELU DUCHU PRZYJDX"

Kliknij TUTAJ A.

03.02.2004

bardzo prosze o podanie adresu stron chrzescijanskich

Zobacz TUTAJ A.

03.02.2004

Dlaczego w środę "niektóre" osoby zachowują post tak samo jak w piątek.Z czym jest to związane? 

W dawnych wiekach chrześcijanie pościli w środy i piątki. Współczesna tendencja powrotu do tej praktyki leży najprawdopodobniej w różnego rodzaju (prawdziwych czy nie) objawieniach. Np. z tego rodzaju zaleceniem spotykamy się w orędziu z Medjugorie. Neleży jednak podkreślić, że Kościół nikomu takich wymagań nie stawia... Zobacz też TUTAJ J. 

03.02.2004

Dlaczego akurat chrześcijaństwo jest jedyną prawdziwą religją ? Jest miliony ludzi, którzy wierzą w innego Boga, może to oni mają racje ? PS. Prosze nie odsyłać mnie do jakiejś www tylko napisać. Z góry dziękuje. Acha żeby ksiądz sobie nie pomyślał, że to jest jakaś praca.

Proszę wybaczyć, ale dlaczego nie odsyłać do dobrego artykułu zamieszczonego na innej stronie? Po co wyważać otwarte drzwi? Odpowiedź na Twoje pytanie koncentruje się wokół osoby Jezusa Chrystusa. Jeśli rzeczywiście był On tym, za kogo się podawał (Synem Bożym, który dla nas stał się człowiekiem) to oczywistym jest, że żadna religia nie może powiedzieć o Bogu tyle, ile chrześcijaństwo. Pytanie tylko czy Jezus był tym, za kogo się podawał. Mamy tu zasadniczo dwa problemy: czy Jezus mówił prawdę oraz czy Apostołowie mówili prawdę. Ad 1. Jezus potwierdzał swoją naukę cudami i znakami. Zawsze czynił je dla dobra ludzi. Byłoby dziwne, gdyby zawsze nastawiony na dobro chciał w końcu ludzi wprowadzić w błąd. Poza tym dokonał największego cudu: zmartwychwstania. Przebity włócznią bok wskazuje, że umarł naprawdę. Tymczasem trzeciego dnia grób jest pusty, a On pokazuje się swoim uczniom. To nie byli łatwowierni głupcy. Widzieli Jezusa więcej razy, a Tomasz sprawdzał.... Ad 2. Zarzut, że Apostołowie wszystko zmyślili jest bardzo słabo uzasadniony. Po pierwsze dlatego, że Apostołowie przyznają się do niezrozumienia Jezusa i swoich słabości (np. nagana dana Piotrowi – zejdź mi z oczu szatanie – Mt 16, 23, czy niestosowna prośba synów Zebedeusza – Mk 10, 37). Ktoś kto zmyśla, nie pisze o sobie takich rzeczy... Po drugie dlatego, że wszyscy dla sprawy Zmartwychwstałego oddali swoje życie. Porzucili swoje wygodne życie, narażając się na wielorakie trudy, a w końcu za Jezusa ponieśli męczeńską śmierć (prócz Jana). Nie umiera się za mrzonki. Zwłaszcza, gdy ma się niezłą pracę... (czterech było rybakami). Po trzecie opowieść o Jezusie przekazali nam w czterech wersjach. Ktoś kto kłamie ustaliłby jednolitą wersję... Skoro więc Jezus rzeczywiście był tym, za kogo się podawał, to żadna inna religia z chrześcijaństwem nie może się równać. Żadna inna bowiem nie powstała na skutek objawnienia przekazanego przez samego Boga... Proszę jeszcze zajrzeć na stronę: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_02.htmJ.

03.02.2004

Znam ludzi którzy wierzą w Boga, ale nie wierzą w Kościół, tzn nie chodzą do Kościoła, ponieważ uważają, że Kościół jest zakłamany... Czy tacy ludzie są prawdziwymi chrześcijanami ?

Wydaje się, że są zakłamanymi chrześcijanami. Jeśli bowiem wierzą Chrystusowi, powinni na serio traktować to, co mówił. Przypomnijumy tylko jedną Jego wypowiedź: o konieczności karmienia się Jego Ciałem i Krwią (J 6, 53-58). Rzekł do nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim. Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie. To jest chleb, który z nieba zstąpił -nie jest on taki jak ten, który jedli wasi przodkowie, a poumierali. Kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. Wypowiedź Jezusa nie wymaga komentarza. Tymczasem owi wspomniani w pytaniu ludzie, dla wyrażenia swojego sprzeciwu wobec (rzekomego) zakłamania Kościoła, lekceważą nakaz Jezusa. On nie powiedział przecież: przychodźcie na Mszę, o ile Kościół nie będzie zakłamany. Nie ma tam żadnego warunku. Wyraźnie więc widać kto jest dla nich ważniejszy od Chrystusa... Możesz też zobaczyć TUTAJ J.

03.02.2004

jakie jest stanowisko Kosciola na temat seksu pozagenitanlego.

Kościół zachowania seksualne dopuszcza jedynie w małżeństwie. Służą one ugruntowaniu i wzmocnieniu wzajemnej miłości małżonków, a także przekazywaniu życia. Między małżonkami dozwolone jest w zasadzie wszystko (bez perwersji) byle stosunek w swoim przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia... J.

03.02.2004

Szczęść Boże. Mam pytanie: Gdzie można znaleźć Przemówienie Jana Pawła II do Kongresu Międzynarodowej Federacji Sportu z dnia 6.XII.1982 r. Bardzo mi na tym zależy, proszę o odpowiedź. Bóg Zapłać.

Po polsku w Internecie raczej nigdzie. Można spróbować skontaktować się z Ośrodkiem Dokumentacji Pontyfikatu Jana Pawła II (via Cassia 1200 00189 Roma) Mail: info@jp2doc.org Informację o tym ośrodku znajdziesz na stronie: http://www.jp2doc.org/osrodek.htm red. 

03.02.2004

Szczesc Boze! Moje pytanie jest bardzo osbiste. Po przyjeciu komunii odczuwam czesto taka wewnetrzna radosc i czuje ze moglabym gory przenosic. Prosze mi odpowiedziec : Czy to jest wiara? Nadmieniam tylko ze bardzo duza wage przywiazuje do sakramentu Eucharystii i Pokuty. To mnie umacnia i dzieki tym sakramentom zyje mi sie jakos tak lekko. Pozdrawiam. 

Zapewne Twoje odczucia związane są z wiarę. Jednak trudno powiedzieć, aby były samą wiarą. Wierzący nie zawsze bowiem odczuwa tego rodzaju stany. Czasami przychodzą dni smutku, wątpliwości. A przecież nie można powiedzieć, że ktoś, kto nie odczuwa owych uniesień automatycznie traci wiarę... Wierzyć to powiedzieć "tak" objawiającemu się Bogu, to zaufać Mu i przylgnąć do Niego. Wierzący przyjmuje objawienie Boże i w jego świetle widzi wszystkie sprawy... J.

02.02.2004

Wybieram sie do bierzmowania.Na imie chcialam wybrac Emilie lecz nigdzie nie moge tej swietej znalezc. 

Jest kilka świętych o tym imieniu.... Poniżej zamieszczamy informacje o jednej z nich (za książką „Twoje imię” H. Frosa i F. Sowy. Emilia de Vialar urodziła się w Gaillac na południu Francji 12 września 1797 r. Straciwszy wcześnie matkę, przez dwa lata (1810-1812) przebywała u zakonnic w Paryżu. Powróciwszy do rodzinnego domu, przez dwadzieścia lat musiała cierpliwie znosić drażliwe usposobienie owdowiałego ojca i niechęć otoczenia. Do tych cierpień dołączyły się jeszcze rozterki wewnętrzne, które trapiły jej wrażliwą duszę. W r. 1832 nieoczekiwanie odzyskała spokój duszy. Prowadzenie domu przejęła bratowa, ona zaś stała się spadkobierczynią poważnej fortuny pozostawionej przez ciotecznego dziadka, Sprowadziła wówczas do Gaillac trzy przyjaciółki, które jak ona dawno marzyły o życiu zakonnym i założyła zgromadzenie pod wezwaniem św. Józefa od Zjawienia (anioła Gabriela). Uzyskawszy aprobatę biskupa, w kilka lat później wyjechała z paru siostrami do Algieru, dokąd zapraszał ją brat, oficer armii francuskiej. Przeżyła tam nowy okres poważnych strapień. Miejscowy biskup żądał, by przeniosła do Algieru dom macierzysty i zmodyfikowała wedle jego pomysłu reguły zakonne. Gdy Emilia taktownie odmówiła, biskup ją i jej towarzyszki obłożył ekskomuniką, a w końcu spowodował u władz cywilnych wydalenie Emilii z Algieru. Sposób, w jaki zniosła te bolesne przeciwności, został w dekrecie kanonizacyjnym uznany za dowód heroiczności jej cnót. Ale nie na tym koniec przeciwności znamionujących jej życie. Po powrocie do kraju, trudności stawiane Emilii przez zmieniających się zwierzchników kościelnych sprawiły,że kilkakrotnie musiała przenosić główny dom zgromadzenia. Osiadła wreszcie pod Marsylią, gdzie serdeczną opiekę zapewnił siostrom założyciel oblatów, biskup de Mazenod. W 1842 r. otrzymała także dla swego zgromadzenia tzw. dekret pochwalny Stolicy Świętej, wstępny krok dla pełnej aprobaty papieskiej. Zmarła 24 sierpnia 1856 r. założywszy czterdzieści dwa domy zakonne, oddane pracy pedagogicznej lub szpitalnej. Dziś zgromadzenie liczy ponad półtora tysiąca sióstr, zamieszkujących 139 domów zakonnych. Emilię beatyfikował (1939) i kanonizował (1951) Pius XII. red.

02.02.2004

Czy w świetle nowych przykazań kościelnych, nauka w niedzielę jest grzechem?

Tradycyjnie ani dawniej, ani teraz nauka nie jest traktowana jako niedozwolona w niedzielę czy świata praca. Katechizm Kościoła Katolickiego, tłumacząc trzecie przykazania Boże tak to ujmuje (2184 - 2185): Jak Bóg "odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął" (Rdz 2, 2), tak również życie ludzkie składa się z pracy i odpoczynku. Ustanowienie dnia Pańskiego przyczynia się do tego, by wszyscy korzystali z wystarczającego odpoczynku i czasu wolnego, który mogliby poświęcić życiu rodzinnemu, kulturalnemu, społecznemu i religijnemu. "W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni powinni powstrzymać się od wykonywania prac lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu. Obowiązki rodzinne lub ważne zadania społeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie niewypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków niekorzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia". Na pewno jednak dobrze jest, gdy ktoś z szacunku dla niedzieli odrabia zadania wcześniej, a ten dzień poświęca na inne cele: życie rodzinne, kulturalne, społeczne i religijne... J.

02.02.2004

Czy stosowanie homeopatii jest grzechem? Mam troje dzieci, które bardzo często chorują, a leczenie konwencjonalne nie przynosiło rezultatów. Mój najstarszy syn ciągle przyjmował antybiotyki, które uszkadzały wątrobę, zęby i trzeba było sięgać wciąż po silniejsze lekarstwa. Nie wiedziałam co robić i polecił mi kolega homeopatię, która pomogła i pomaga a przede wszystkim nie jest chemią szkodliwą i nieskuteczną. Naprawdę myślę, że jest to leczenie dla moich dzieci skuteczne.

Nie ma oficjalnego dokumentu Kościoła, który zakazywałby używania leków homeopatycznych. Rozumiemy jednak Pani pytanie, gdyż niektórzy twierdzą, że homeopatia ma związki z magią. Nam wydaje się, że to przesada. Specyfiki te produkowane są przez firmy farmaceutyczne. Trudno przypuszczać, by zatrudniały one wiedźmy, które stoją nocą nad liniami produkcyjnymi mamrocząc swe zaklęcia... Wydaje się, że szatańskiego działania należy raczej dopatrywać się w sprzedawaniu ludziom specyfików, które pomóc nie mogą, gdyż ilość substancji działającej leczniczo jest w nich stanowczo zbyt mała. Cóż, lekarzom od lat zwany jest tzw. efekt placebo. Jeśli chory uwierzy, że przyjmowany przez niego lek jest skuteczny, to pomaga mu on nawet wtedy, gdy jest w rzeczywistości zupełnie obojętną dla zdrowia substancją (np. masą tabletkową)... Warto w tym względzie przeczytać zamieszczony niegdyś w Wiedzy i Życiu artykuł "Wiara czyni cuda". Dziś znajdziesz go TUTAJ W sprawie tej istnieje jednak chyba jeszcze pewne pomieszanie pojęć. Otóż miano leków homeopatycznych miewają czasami specyfiki przygotowane na bazie ziół, czy innych produktów naturalnych. Wtedy oczywiście mogą mieć rzeczywiście działanie leczące... Słowem: jeśli uważa Pani, że leki te pomagają Pani dzieciom, to nic nie stoi na przeszkodzie, by ich używać. Na pewno nie mamy tu do czynienia z grzechem... J.

02.02.2004

czy jeśli kogoś oszukiwałam, ale to było tak dla zabawy (podszywałam się pod kogoś innego kto nie istnieje) i potem w końcu się przyznałam tej osobie kim jestem i ta osoba wcale nie jest zła na mnie, to czy jak pójdę do spowiedzi to muszę się z tego spowiedać? Jeśli tak to co mam powiedzieć, czy mam też powiedzieć że się przyznałam już?

Odpowiadającemu wydaje się, że można to wszystko potraktować jako żart i nie robić z tego problemu... J.

02.02.2004

Przez kilka lat miałam nieprawdziwe zwolnienie z wf -u. Czy to jest duży grzech? Wiem, że jest to oszustwo, ale zwolnienie to nie było spowodowane brakiem chęci uczestniczenia w tych zajęciach, ale dużym stresem jakim były one dla mnie (spowodowanym bardzo złymi doświadczeniami z lat poprzednich). 

Kłamstwo jest czymś złym. Oszustwo także. Z drugiej strony – z tego co piszesz - istniały powody, dla których nie chciałeś chodzić na wf. Tyle, że zapewne nikt by ich nie uznał... Cóż, zdaniem piszącego te słowa nie jest to grzech ciężki. Tylko małą prośba: nie zapominaj o ruchu. Jest każdemu człowiekowi bardzo potrzebny... J.

02.02.2004

Spotykam sie z chłopakiem ktory jest klerykiem w seminarium, spotykamy sie od 4 lat (tyle ile jest w seminarium), jest w nim postrzegany za naprawde dobrego alumna. Ale od ponad roku wspólzyjemy ze sobą - czy w moim obowiązkuj jet powiadomic o tym fakcie jego przelożonych, skoro przeciez spowiada się on z tego....wiec wiedzą...../?????

Jeśli to prawda, powinnaś o tym powiadomić. Spowiednika obowiązuje przecież tajemnica spowiedzi i nie może niczego w tej materii ujawniać. Ty możesz, a nawet powinnaś to zrobić. Może jednak najpierw porozmawiaj z samym zainteresowanym. Lepiej, żeby sam podjął decyzję. Wyraźnie bowiem nie nadaje się do stanu kapłańskiego... red. 

02.02.2004

Mam do Was trochę nietypowe pytanie. Dlaczego rodzice bardzo często tak gwałtonwie reagują na wiadomość, że syn idzie do seminarium. Jak mam ich przekonać do swojej decyzji? Od chwili kiedy to powiedziałem w domu mam wojnę, tym bardziej że jestem jedynakiem. Proszę o pomoc i z góry dziekuję.

Reakcje rodziców są bardzo różne. Nie znamy powodu, dla którego Twoi rodzice tej decyzji się sprzeciwiają. Jakby jednak nie było, w tej kwestii masz prawo zdecydować sam. Próbuj wytłumaczyć rodzicom, że to nie tragedia... Przecież nie wyjeżdżasz na drugi koniec świata ani nie zamykasz się w kontemplacyjnym klasztorze... J.

02.02.2004

witam wszystkich bardzo serdecznie. Mam pewnie problem, ktory moze wydac sie smieszny, lecz dla mnie jego rozwiazanie jest bardzo wazne. Otoz chodzi o to, ze obiecalam kiedys Bogu, ze nie oklamie pewnego chlopaka juz wiecej... Problem polega na tym, ze zlamalam ta obietnice, ale tylko dlatego, by zapomniec o nim tzn. o tym chlopcu. Powod tego, to nieodzajemnione uczucie. Utrzymywalismy kontakt na komunikatorze gadu gadu, ale jakos ostatnio rzadne z nas nie zagadalo do siebie. Postanowilam wiec napisac sobie w opisie tego komunikatora, ze stracilam numery od znajomych, co nie bylo prawda, poniewaz usunalem tylko dwa numery. a napisalam tak w opisie dlatego by nie bylo mu przykro, ze usunelam go ze znajomych, Teraz mam wyrzuty, poniewaz nie dotrzylamalam obeitnicy, ktora zlozylam Bogu. Czy jest to ciezki grzech i czy powinnam sie z tego spowiadac ??? Prosze o rozpatrzenie mojego problemu i z gory dziekuje za odpowiedz ...

Właściwie nic wielkiego się nie stało. Gdyby owemu chłopakowi zależało, to pewnie by do Ciebie napisał... Ale lepiej nie przyzwyczajaj się nawet do takich drobnych kłamstewek. A przede wszystkim staraj się zawsze dotrzymywać danych Bogu obietnic... J.

02.02.2004

"Tylko w bardzo wyjątkowych przypadkach istnieje możliwość przyjmowania Komunii świętej przez ewangelickiego współmałżonka członka Kościoła katolickiego, pod warunkiem, że podziela on przekonania katolików". Z wypowiedzi: "Ekumenizm potrzebuje roztropności" Wiesławy Dąbrowskiej-Macura. O jakie wyjatkowe przypadki tutaj chodzi?

Sprawę te reguluje Kodeks Prawa Kanonicznego, kanon 844 § 4: Dla jasności podajemy także paragraf wcześniejszy: Szafarze katoliccy godziwie udzielają sakramentów pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych członkom Kościołów wschodnich nie mających pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, gdy sami o nie proszą i są odpowiednio przygotowani. Odnosi się to także do członków innych Kościołów, które według oceny Stolicy Apostolskiej, gdy idzie o sakramenty, są w takiej samej sytuacji, a i wspomniane Kościoły wschodnie. Jeśli istnieje niebezpieczeństwo śmierci albo przynagla inna poważna konieczność, uznana przez biskupa diecezjalnego lub Konferencję Episkopatu, szafarze katoliccy mogą godziwie udzielać wymienionych sakramentów także pozostałym chrześcijanom, nie mającym pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, którzy nie mogą się udać do szafarza swojej wspólnoty i sami o nie proszą, jeśli odnośnie do tych sakramentów wyrażają wiarę katolicką i do ich przyjęcia są odpowiednia przygotowani. J.

02.02.2004

Piszę jeszcze raz, bo moje pytanie chyba do was nie dotarło. Co to jest AUTONOMAZJA ?

Zobacz: TUTAJ i TUTAJ J.

02.02.2004

Czy to prawda, że dawniej arcybiskupem nazywano biskupa stojącego na czele prowincji kościelnej, zaś współcześnie jest to tytuł honorowy nadawany niektórym biskupom?

Informacja ta jest nieścisła. Ciągle biskup stoi na czele metropolii. Może to jednak także być tytuł honorowy.... W tej pierwszej kwestii zobacz obowiązujący w Kościele Kodeks Prawa Kanonicznego. Kliknij TUTAJ J.

02.02.2004

Kto to jest archimandryta? 

Kliknij TUTAJ J.

02.02.2004

co ma zrobić uczeń który został znieważony przy klasie przez księdza 

Jeden z uczynków miłosierdzia brzmi: urazy chętnie darować. Chrześcijanin tak właśnie powinien się zachować... J.

02.02.2004

Czy APOSTOLSKOŚĆ rozumianą jako: pozostawanie wiernym Kościołowi apostolskiemu przez nieprzerwaną sukcesję prawowitych pasterzy odnosi się tylko do katolicyzmu, czy również do prawosławia?

Kościół prawosławny także zachował sukcesję apostolską. Podobnie ma się rzecz z kościołami starokatolickimi... J.

02.02.2004

Problem antykoncepcji - dokładniej prezerwatyw (w małżeństwie)... Kościół dopuszcza tylko metodę naturalną, która jest nieskuteczna i ograniczona (ilość dniu w miesiącu)... Nie musiałbym stosować prezerwatyw, gdybym żył w normalnym kraju!!! Byłoby mnie na to stać... Chciałbym mieć wiele dzieci, ale mnie na to nie stać!!! Wszyscy znają sytuację gospodarczą naszego kraju!!! Nie ma co się oszukiwać!!! Czy może to być okoliczność łagodząca? Prawo Kościelne jest jednakowe dla wszystkich krajów, nie bierze się pod uwagę różnic kulturalnych, gospodarczych!!! Wg mnie Kościół nie nadąża za światem!!! Telefony komórkowe, dostęp do internetu, szybszy wiek dojrzewania, łatwość nawiązywania kontaktów, "moda na szybką stratę dziewictwa", władza pieniądza, bałagan w głowach ludzi - większość jest po prostu zagubiona!!! Nawet nasi pasterze - księża (większość) jest zagubiona!!! Kościół nie nadąża!!! Mamy wspaniałego papieża, ale to za mało!!! Jestem pewien, że będą zmiany po śmierci Jana Pawła II (oby jak najdłużej żył, bo jest wspaniały!!!)... Zapewne odnośnie antykoncepcji, a może nawet celibatu!!! Aborcji mówię NIE!!! Spodziewam się, jaka będzie odpowiedź na moje pytanie... Aktualna nauka Kościoła obowiązuje... Szkoda tylko, że tak się mija w tej kwestii z możliwościami młodych ludzi w Polsce... Proszę wziąść pod uwagę mój tok rozumowania, dlaczego jest zły? Zdrowy nie zrozumie chorego, jak "bogaty" biednego... A szkoda... Ale czekam na odpowiedź z nadzieją!!! Pozdrawiam! Z Panem Bogiem...

A tak na serio: pytasz czy wykrzykujesz swoje przemyślenia? Bo można tu znaleźć tylko dwa pytania: czy sytuacja gospodarcza może być usprawiedliwieniem dla stosowania środków antykoncepcyjnych oraz na czym polega błąd w Twoim rozumowaniu... Na pierwsze pytanie pozostaje odpowiedzieć, że sytuacja gospodarcza nie usprawiedliwia grzechu. Na drugie... Błąd w rozumowaniu leży w fałszywym założeniu. Nie wiadomo z czego wnosisz, że naturalne metody planowania rodziny są nieskuteczne. Chyba opierasz się na złośliwych publikacjach z prasy wspierającej biznes środków antykoncepcyjnych. Cały bowiem problem w tym, że metody naturalne trzeba rzeczywiście znać i umiejętnie stosować. Możesz się z nimi zapoznać na stronie: http://www.npr.pl/npr/index.htmloraz http://free.med.pl/wrochna/A swoją drogą... Kiedy uczniowie płynęli ze śpiącym Jezusem po jeziorze też krzyczeli, że nic Go nie obchodzi śmiertelne zagrożenie. On po uciszeniu wody i wiatru zarzucił im brak wiary... (Mk 4, 35). Czy sytuacja nie jest podobna? J.

02.02.2004

Czy dzisiaj tj. 2 lutego 2004r, jest obowiązek uczestniczenia we Mszy Św ?

Nie było takiego obowiązku, gdyż nie było to święto nakazane... A.

02.02.2004

Czy jest sens odmawiać modlitwy kościoła, kiedy to, co mówimy nie jest zgodne z tym, co czujemy, np. "żałuję za me złości jedynie dla Twej miłości", "do Ciebie rwie się moja dusza" kiedy to nieprawda, i co zrobić, kiedy trzeba je odmówić, bo np. zostały zadane na pokutę? A kiedy nie trzeba ich odmawiać, to lepiej z nich zrezygnować, a modlić się sercem?

Odmawianie tego typu modlitw, gdy serce dyktuje co innego, może jednak skłonić do przemyślenia swojej postawy, (na nowo) rozpalić ogień miłości. Jest wyrzutem sumienia i skłania do naprawy życia. Kiedy np. trudno nam pogodzić się ze stratą ukochanej osoby, wtedy powtarzanie słów „bądź wola Twoja” pomaga uleczyć rany... Gdy odmówienie takiej modlitwy zostało zadane jako pokutę, to trzeba ją odmówić. Oczywiście nic nie stoi na przeszkodzie, by po potem powiedzieć Bogu całą prawdę: co czuje się naprawdę i dlaczego taką modlitwę się odmawiało. Zawsze można Mu powiedzieć wszystko. Obcując z Nim zaczynamy dostrzegać swoje życie i swoje porażki w realnych rozmiarach. Bo przed Nim stajemy w całej prawdzie.... Warto wtedy prosić Boga, by pomógł nam (na nowo) uczynić szczerymi słowa tamtej modlitwy... J.

02.02.2004

Czy legenda z wilkami dotyczy MB Śnieżnej czy Gromnicznej. Skąd się wziął ten ostatni tytuł ?

Zobacz TUTAJ J.

01.02.2004

Czy można wstąpić do zakonu kontemplacyjnego (męskiego np. Kameduli) chorując na Cukrzycę typu I, tzn. insulinozależną (trzeba przyjmować insulinę i monitorować poziom cukru we krwi kilka razy dziennie) Jakie jeszcze istnieją zakony zamknięte (w Polsce) oprucz Kamedułów Czy Bóg może powołać do życia zakonnego Erotomana ( trzeźwiejącego :) [posłuszeństwo, ubóstwo i CZYSTOŚĆ) (... w końcu nigdy nie wiadomo czy choroba nie wróci) 

1. Można się jeszcze zgłosić do karmelitów. 2. O przyjęciu do zakonu w każdym przypadku decydują jego władze. J.

01.02.2004

Czy popełniłam grzech udając się do bioenergoterapeuty (rodzina mojej koleżanki). Nie wiedziałam, że nie wolno korzystać z ich usług. Ten człowiek jest jak twierdzi osobą wierzącą , chodzi do kościoła i pomógł mi na kręgosłup. Czy to jest grzech , czy powinnam się wyspowiadać?Czy wizyta Harisa m. inn. w kościele Sw. Jacka w Słupsku parę lat temu była sprzeczna z nauką Kościoła? Jestem zdezorientowana.Bardzo proszę o odpowiedź.

Parę lat temu nie byliśmy jeszcze świadomi niebezpieczeństw, jakie niesie ze sobą bioenergoterapia. Dziś wydaje nam się związana z magią czy okultyzmem. Dlatego wielu chrześcijan ostrzega przed tego typu praktykami. Niezależnie od deklaracji, jakie składa bioenergoterapeuta. Czasami, choć podaje się za chrześcijanina, okazuje się, że Chrystusowi wierzy w tym samym stopniu, co innym założycielom religii.... Trudno właściwie odpowiedzieć na pytanie, czy udanie się do bioenergoterapeuty należy uznać za grzech, a jeśli tak, to o jakim ciężarze. Najważniejsze będzie tu ustalenie, do jakich sił ów bioenergoterapeuta się odwołuje i na ile pacjent jest tego świadomy... Skoro nie była Pani świadoma niebezpieczeństw związanych z bioenergoterapią, to na pewno nie musi pani iść do spowiedzi. Nie można grzechu ciężkiego popełnić nieświadomie. Ewentualna ignorancja w tym względzie też nie wchodzi w rachubę, gdyż jeszcze do niedawna rzeczywiście tego typu spotkania urządzano w parafiach. J.

01.02.2004

Czy mogę prosić o adres strony, na której znajdę informacje na temat Aniołów i modlitwy do nich. Rozumiem , że do Aniołów też można się modlić. Słyszałam , że jest ich wiele, ale nie wiem jakie Anioły popiera Kościół czy Serafiny też są Aniołami? 

Proszę zajrzeć TUTAJ A.

01.02.2004

Czy stygmaty Ojca Pio były prawdziwe? Spoykałam się z różnymi opiniami na ten temat. Uważam że tak, ale ostatnio przeczytałam , że Jezusowi przebito nie dłonie a nadgarstki, a stygnaty pojawiały się u o. Pio na dłoniach. Jak to wytłumaczyć?

Należy przypuszczać, ze były to stygmaty prawdziwe. Ich umiejscowienie zgodne jest z ludzkimi wyobrażeniami na temat ukrzyżowania. Widać stąd, że Bóg potrafi się dostosować do naszych przekonań... J.

01.02.2004

OSTATNIO OBEJRZAŁEM PROGRAM POŚWIĘCONY MAŁPOM I JEDEN Z NUKOWCÓW POWIEDZIAŁ ŻE CZŁOWIEK I SZYMPANS MA WSPÓLNEGO PRZODKA! CZY WOBEC TEGO POCHDZIMY OD MAŁPY? PROSZĘ MI TO WYJAŚNIĆ W ASPEKCIE RELIGIJNYM. Z GÓRY DZIĘKUJE. 

Biblijne opowiadanie o stworzeniu a ewolucja Rozwiązanie problemu znajdujemy wcale nie na płaszczyźnie nauk przyrodniczych, a nauki o gatunkach literackich. Gatunek literacki wskazuje nam bowiem jak należy interpretować wypowiedź autora: dosłownie czy przenośnie. Nikt przy zdrowych zmysłach nie stawia zarzutu, na przykład autorowi pieśni o Monte Casino, że nie zna biologii, kiedy pisze, że „Czerwone maki pod Monte Casino zamiast rosy piły Polską krew... i tylko maki pod Monte Casino czerwieńsze są, bo z Polskiej wzrosły krwi”. W interpretacji Biblii obowiązuje ta sama zasada. Nie interpretuje się tekstu dosłownie, gdy autor dosłownie nie chciał być zrozumiany. Przejdźmy do sedna sprawy. Teoria Darwina mówi, że człowiek, podobnie jak chyba wszystkie organizmy na ziemi, podlegał ewolucji. A co przekazuje tekst o stworzeniu świata? Przede wszystkim trzeba zauważyć, że mamy dwa teksty o stworzeniu świata: ten bardziej znany, w którym świat powstaje w sześć dni, a człowiek na samym jego końcu i występujący zaraz po nim, chyba mniej znany, w którym jako pierwszy stworzony został mężczyzna, potem - dla niego - cały świat i na końcu kobieta (dwa pierwsze rozdziały Księgi Rodzaju). Sama kolejność tworzenia wskazuje, że oba te teksty, jeśli brać je dosłownie, są ze sobą sprzeczne. Czyżby autor (autorzy) biblijny był tak głupi, że tego nie zauważył? Z pewnością nie. To nasuwa nam przypuszczenie, że obu tych tekstów nie należy traktować dosłownie, a raczej trzeba zapytać o co chodziło autorowi natchnionemu. Pomocą jest określenie gatunku literackiego, którym posłużył się autor. W pierwszym przypadku jest to jakaś forma hymnu czy poematu (ku czci Boga) w drugim opowiadanie mądrościowe. Nie wchodząc w szczegóły pierwszy z tekstów można streścić bardzo krótko: mądry Bóg z niczego stworzył z niczego cały świat, który w jego zamyśle był bardzo dobry (zło pojawiło się później - Rdz 3). Stworzenie człowieka jest tam potraktowane bardzo oględnie: „A wreszcie rzekł Bóg: Uczyńmy człowieka a Nasz obraz, podobnego Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym, nad bydłem, nad ziemią i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi! Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę” (Rdz 1, 26-27). Bóg rządzi i kieruje światem przez prawa przyrody. Nie musi rzucać piorunami, aby była burza i nie musi toczyć beczek, byśmy usłyszeli grzmot. Mógł więc także w dziele stworzenia posłużyć się ewolucją. Więcej „kłopotów” sprawiał zwolennikom teorii Darwina drugi tekst. Wydaje się bowiem, że relacjonuje on przebieg stworzenia: człowiek został ulepiony z prochu ziemi (Rdz 2,7). Czy rzeczywiście jest to relacja? Jak już powiedziano wcześniej - nie. Bo opowiadanie niekoniecznie mówi o faktach. Na przykład w baśni - też w końcu jakiejś formie opowiadania - fakty nie są prawdziwe. Prawdziwy jest morał z niej płynący. Podobnie w naszym tekście. Umieszczenie człowieka w ogrodzie, w którym jest pod dostatkiem wody interpretuje się jako przeznaczenie człowieka do życia w szczęściu (Rdz 2, 8-10); nazywanie przez Adama zwierząt zdaje się być obrazem panowania człowieka nad światem (Rdz 2,19-20) (w kulturze semickiej panuje taka zasada - nadanie imienia jest wyrazem władzy nad tym, komu się to imię nadaje). Człowiek tym światem ma się opiekować i go doglądać (Rdz 2,15). Autor natchniony podkreśla też samotność człowieka i pokazuje, że tylko drugi człowiek (kobieta) może pustkę samotności wypełnić (Rdz 2, 17.23). Pokazuje także przez stworzenie kobiety z żebra Adama, że kobieta ma tę samą naturę co mężczyzna (Rdz 2,21) . A nasz problem? Stworzenie z prochu ziemi oznacza przynależność człowieka do świata przyrody. Teoria ewolucji nie mówi przecież niczego innego! Człowiek jest cząstką świata przyrody! I to bardziej niż nam się do czasu powstania teorii Darwina wydawało. Nie należy jednak zapominać o drugim elemencie powołania człowieka do istnienia: Bóg tchnął w jego nozdrza tchnienie życia, co interpretuje się jako znak przynależności człowieka także do świata duchowego. Tego żadna teoria przyrodnicza nie jest w stanie zweryfikować. A jednak wierzymy, że nie jesteśmy tylko z tego, materialnego świata. Nosimy w sobie cząstkę świata, który wymyka się zmysłom... W gruncie rzeczy nie ma więc sprzeczności między teorią ewolucji, a biblijnym opowiadaniem o stworzeniu człowieka. Tylko ignorancja co do sposobów interpretacji tekstów mogła wśród przedstawicieli nauk przyrodniczych i filozofii stworzyć taką sprzeczność . Na koniec jeszcze jedna refleksja. Od czasu śmierci Jezusa Chrystusa istnieje możliwość, aby być kimś więcej, niż tylko Bożym stworzeniem: przez chrzest możemy stać się dziećmi Boga. Jego Syn nas usynowił.. Zajrzyj też na stronę http://www.teologia.pl/m_k/spis03.htmJ.

01.02.2004

czy papież lubi budyń

Nie wiemy, ale proszę nie kazać się nam dowiadywać o gusta kulinarne znanych osób :) J.

01.02.2004

Mam pytanie , czy każdy może zostać opętany przez diabła, czy są ludzie o specjalnych jeśli mogę się tak wyrazić predyspozycjach. Co jest przyczyna opętania?

Zobacz TUTAJ J.

01.02.2004

Szczęść Boże! 1.Chciałbym się dowiedzieć na jakiej podstawie papież obiera sobie imię? Czy jest to mu narzucane z góry, czy sa jakies propozycje co do imienia? Czy wolno mu wziąć każde imię i numer? (np. Jan Paweł VIII, Tomasz II) 2. Prosze informacje na temat strojów biskupich i kardynalskich. Chodzi mi o rodzaje (wiem, że np. biskup ma ich kilka), okazje, na które się dany zakłada i w którcyh mogą chodzic w zwykły dzień. Z góry dziękuję za odpowiedź. Z Bogiem

1. Papież wybiera sobie imię wedle własnego uznania. Numer przy imieniu oznacza którym z kolei jest papieżem noszącym to imię. 2. W sprawie stroju prosimy o podanie maila. Łatwiej pokazać to na obrazku :) red.

01.02.2004

co to jest "tantra"

Kliknij TUTAJ J.

01.02.2004

Dlaczego Jezus nie spisał nigdy żadnych swoich nauk? Czy rzeczywiście powiedział, że Kościół jest w każdym z nas ?Jak to rozumieć czy to znaczy, że nie trzeba chodzić do Kościoła?Dlaczego Matka Boska Fatimska przekazała przesłania w formie tajemnic? To po co je przekazywała skoro to tajemnice czemu mają służyć? O co tu chodzi? 

1. Nie znamy pewnej odpowiedzi na to pytanie. Widocznie jednak miał zaufanie do swoich uczniów. Oni przecież pisali pod natchnieniem Ducha Świętego.... 2. Odpowiadający nie przypomina sobie, aby Jezus tak powiedział. Owszem, kiedyś powiedział: „Królestwo Boże pośród was jest” (Łk 17, 21), a święty Paweł pisał, że człowiek jest świątynią Ducha Świętego (1 Kor 6, 19). Słowo „Kościół” jest użyte w Nowym Testamencie 23 razy (w mianowniku). W żadnym z wypadków tekst nie zawierał podanej przez Ciebie myśli.... Na pewno Pan Jezus nigdzie nie wyraził myśli, że nie trzeba chodzić do Kościoła. Choćby z tego prostego względu, że wtedy kościołów (budynków) jeszcze nie było... Za to autor Listu do Hebrajczyków pisze wyraźnie: „Nie opuszczajmy naszych wspólnych zebrań, jak się to stało zwyczajem niektórych, ale zachęcajmy się nawzajem, i to tym bardziej, im wyraźniej widzicie, że zbliża się dzień”. (Hbr 10:25). Jak widać niektórzy niechętni chodzeniu do kościoła gotowi są nawet fałszować Ewangelię... 3. Pisząc o „tajemnicach” często używa się cudzysłowiu. Chodzi o to, że były to te części objawienia fatimskiego, które nie od razu zostały upublicznione... Zobacz TUTAJ J.

01.02.2004

Co to są Domy Modlitwy Św.Szarbela ?

Sprawa ta związana jest z fałszywym wizjonerem, znanym pod pseudonimem Mały Kamyk. Więcej o nim dowiesz sie klikając: http://www.punkt.bialystok.opoka.org.pl/s14.htmlJ.

31.01.2004

Na kanwie zakończonego ostatnio tygodnia modlitw o jedność chrześcijan trzy kwestie: papiestwo, Duch Św., przyjmowanie Ciała Chrystusa. 1. Czy zachonie pojmowanie papiestwa opiera się głównie o interpretację słów : 'Ty jesteś Piotr - Opoka, i na tej Opoce zbuduję mój Kościół..."? Prawosławie ową opokę rozumie jako wiarę, która jako jedyna jest fundamentem Kościoła. W jaki sposób wysnuto z powyższych słów nakaz o przekazywaniu Piotrowego powołania następcom? I jak wpisuje się tutaj idea nieomylności? Czy są jeszcze inne fundamenty papiestwa w Ewangelii? 2. Na jednym z pierwszych soborów jeszcze niepodzielonego chrześcijaństwa Duch Św. był Trzecią Osobą Trójcy, pochodzącą od Ojca PRZEZ Syna (o ile dobrze się orientuję) Kiedy i dlaczego zostało to zmienione w filioque (podczas którego soboru?) 3. Dlaczego w katolicyzmie przyjmuje się Komunię Św. pod jedną postacią? Próbuję wzrastać w katolicyzmie, ale jednocześnie niektóre zagadnienia nie dają mi spokoju. Jeśli to możliwe, proszę o podanie źródeł odpowiedzi. 

1. Przywołany tekst stanowi chyba najważniejsze biblijne źródło jeśli chodzi o prymat biskupa Rzymu. Trudno właściwie interpretować go w sposób zupełnie pomijający wyjątkową rolę Piotra. Nie znaczy to jednak, że forma owego prymatu musi koniecznie być taka a nie inna. Do refleksji nad tym zagadnieniem wezwał Jan Paweł II w encyklice „Ut unum sint”... Każdy biskup Rzymu jest następcą św. Piotra. I nie chodzi tu o jakąś literacką egzegezę tekstu, ale o żywą świadomość tego faktu w Kościele. Bywało, że w sprawach spornych odwoływano się do biskupa Rzymu, gdy żył jeszcze św. Jan... Idea nieomylności papieża raczej nie bierze się z interpretacji tego tekstu, ale ze świadomości nieomylności Kościoła. W Kościele jest Chrystus („Ja jestem z wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata – ostatnie zdanie Ewangelii Mateusza) i Duch Święty, który doprowadza Kościół do całej prawdy (J 14, 15–17; J 16, 13). Nie może więc w ważnych sprawach błądzić. Dogmat o nieomylności papieża jest tylko częścią prawdy o nieomylności Kościoła... Więcej na ten temat znajdziesz pod adresami: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/http://www.pijarzy.pl/historia-kosciola/?plik=11-prymat.htmlhttp://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WR/kongregacje/kdwiary/prymat_nastepcy_piotra.htmlhttp://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TE/prymat1.htmlhttp://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TE/prymat.html http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_47.htmhttp://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_45.htmhttp://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/praca_nad_wiara/40.php 2. Na żadnym soborze nie stwierdzono, że Duch pochodzi od Ojca przez Syna. Po prostu nie było tych dwu ostatnich słów: „przez Syna”. Było tylko: „który od Ojca pochodzi”. „Przez Syna” stanowiło już teologiczną interpretację... Zdaniem piszącego te słowa problem nie wart jest wywoływanego nieraz wokół sprawy szumu. Jak to stwierdzają poważni teologowie, między dwoma formułami nie ma właściwie istotnej różnicy... Zobacz pod adresami: http://www.opoka.org.pl/zycie_kosciola/forum/porozmawiajmy/forumreko.php?action=show&id=1075286562 http://www.opoka.org.pl/slownik/ltk/filioque.html3. Zagadnienie komunii pod dwiema (jedną) postaciami dość obszernie omówił w swoim artykule o. Jacek Salij. Kliknij TUTAJ \ J.

31.01.2004

Szczęść Boże,moja 19-letnia córka zdajesobie sprawę ,że nie wolno w piątk chodzić na imprezy. Ale ciągle ktoś coś organizuje w piątki a to urodziny, a to koncert dla niej ważny nawet studniówka będzie w piątek.Proszę mi odpowiedzieć czy ja mam prawo jej zabraniać? Oraz czy to jest grzech ciężki, oraz czy usprawiedliwiają ją okoliczności.

Skoro Pani ją upomniała, to niewiele więcej można zrobić. Wybór należy do niej. Warto jednak zwrócić uwagę, że koncert i urodziny to niekoniecznie zabawa. Trudno uznać za takową np. koncert w filharmonii. Podobnie z urodzinami: w wielu wypadkach to po prostu spotkanie znajomych. Zwłaszcza osoby starsze podają wtedy potrawy bezmięsne... Warto chyba przypomnieć, że zawsze w sytuacji organizowania zabawy w piątek można się zwrócić do miejscowego proboszcza z prośbą o dyspensę. Dotyczy to zarówno urodzin jak i studniówki. Trzeba po prostu udać się do kancelarii parafialnej. Wtedy żadnego grzechu nie ma. Uczestniczenie w piątki w zabawach należy zasadniczo uznać za grzech lekki. Grzechem ciężkim byłoby wtedy, gdyby wynikało z pogardy dla Kościoła i jego prawa.... J.

31.01.2004

Szczęść Boże.Niedawno przypomniało mi się, że moja św pamięci babcia zamawiała msze św. wieczyste. Wysyłała ofiary do jakiegoś zakonu bodajże w Kisielicach. Można też było wysyłać kolekcjonerskie znaczki pocztowe,ze sprzedaży których dochód przeznaczany był na misje. Było to wiele lat temu. W związku ztym mam pytanie czy ktoś słyszał o takiej możliwości zamawiania mszy, jaki to zakon i ewentualnie jego adres. Z góry dziękuję 

W Kisielicach są Pallotyni. Adres znajdziesz TUTAJ Możesz też zamówić Msze wieczyste gdzie indziej. Zobacz np. TUTAJ TUTAJ TUTAJ i TUTAJ 
31.01.2004

Bardzo, bardzo, bardzo dziękuję za poprzednie odpowiedzi. Bardzo dobrze, że istnieje taka strona, że można zadawać te różne pytania. Podziwiam wytrwałość i cierpliwość osób odpowiadających na te pytania (szczególne Bóg zapłać dla Pana katechety „J.”), którzy tak się poświęcają a z drugiej strony wykazują się tak ogromną wiarą i wiedzą. Przyznam szczerze, że o Was dowiedziałem się przez przypadek, wpadło mi do ręki czasopismo „Jezus żyje” gdzie na okładce była zamieszczona Wasza reklama. Z mojej strony przepraszam za swoje dziecinne pytania, ale religii uczyłem się ponad 20 lat temu. Potem przez długie lata nie zaglądałem nawet do kościoła (o spowiedzi nie wspominając), przez ponad 10 lat byłem nieobecny na kolędzie. Gdzieś 4 – 5 lat temu podjąłem decyzję o zmianie swojego życia, gdybyście wiedzieli jak długo „wybierałem się” do pierwszej po 8 – 9 latach spowiedzi to byście się chwycili za głowę. Ponadto moja najbliższa rodzina jest nie tylko ateistami, ale jest ponadto wrogo nastawiona do Kościoła (głównie do księży z powodów takich jak: że Inkwizycja mordowała i grabiła ludzi; że Kościół współpracował z hitlerowcami itp., itd.). Krzyż wisi tylko u mnie w pokoju gdyż pozostałe musiały być zdjęte. Pytania do Was piszę w ukryciu, pliki z archiwum mam zabezpieczone przed niepowałanym otwarciem - kodami. Bo bym miał awanturę. Tak więc moja wiedza religijna jest zerowa, ciesze się bardzo że jakoś „trafiłem” na Waszą stronę i mam nadzieję że jakoś „nadrobię” te zaległości. Pytań będę zadawał jeszcze bardzo dużo, przepraszam za ich prostotę (prymitywizm) . A oto następne pytania: 1) Co to jest Rok liturgiczny? 2) co symbolizują świece na ołtarzu, a co te poza ołtarzem (czy ich liczba jest gdzieś ściśle określona)?? 3) czy dzwonki służą tylko do tego aby oznajmić rozpoczęcie Mszy św., że trzeba klęknąć itd.? 4) u mnie w kościele zamontowano nową Drogę Krzyżową. Chciałbym też się dowiedzieć o genezie tej modlitwy, i celu i terminie jej odmawiania. 5) chciałbym się czegoś więcej dowiedzieć o „chlebie św. Antoniego” (chodzi mi tu o skarbonkę umieszczoną w kościele; wiem że są to datki dla biednych - od kiedy „funkcjonują” ; czy w każdym kościele one są umieszczone,”?? 6) co symbolizuje kamień węgielny w kościele? 7) czy w każdym kościele tzw. dziennym wisi obraz z Jezusem („Ufam Tobie”) a w „niedzielnym” obraz Matki Boskiej i małego Jezusa. Czy mógłbym się czegoś więcej dowiedzić o tych obrazach? 8) czy to prawda, że ministranci po 25 roku życia muszą odejść ze służby liturgicznej? 9) w jakiej miejscowości jest serwer Wiary przy którym księża i katecheci odpowiadają na pytania? Pozdrawiam PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM 

1. Rok liturgiczny to coś podobnego do roku kalendarzowego czy szkolnego. To zestawienie wszystkich okresów, świąt itp. Rozpoczyna się każdego roku od Adwentu, poprzez Okres Bożego Narodzenia, pierwszą część Okresu Zwykłego, Wielki Post,. Okres Wielkanocny i drugą część okresu zwykłego do święta Chrystusa Króla. Potem znów rozpoczyna się Adwent i nowy rok liturgiczny... 2. Symbolika świecy w chrześcijaństwie jest dość bogata. Świece zapalone podczas Mszy przypominają nam o Chrystusie, który jest światłością świata: kto idzie za nim nie będzie chodził w ciemności, ale będzie miał światło życia. Przywodzą na myśl także słowa Jezusa, że mamy być światłem dla świata, oświecać mroki ludzkiego życia blaskiem Ewangelii. Mają też oczywiście charakter dekoracyjny. Przepisy mówią, że ma być ich 4-6. Ale oczywiście nie jest to ściśle wymagane... 3. Rzeczywiście, dzwonki mają zasadniczo przypominać wiernym o przyjęciu właściwej postawy. Są jednak także symbolem radości i wesela. Dlatego nie używa się ich w Wielki Piątek... 4. Droga krzyżowa to nabożeństwo polegające na rozpamiętywaniu męki Pańskiej. Jej historia jest długa i złożona, a wiązała się z odwiedzaniem przez chrześcijan Jerozolimy, miejsca śmierci Jezusa. Nabożeństwa Drogi Krzyżowej można odprawiać przez cały rok. Praktyce najczęściej są odprawiane w Wielkim Poście. 5. Zwyczaj ustawiania takich skarbonek wiąże się z dziełem powstałym w 1890 roku w Tulonie, gdzie w ten sposób, z inicjatywy Ludwiki Bouffier zaczęto zbierać datki na biednych.. Trudno nam ustalić, czy są ustawione w każdym kościele. Każda jednak parafia prowadzi na większą czy mniejszą skalę działalność charytatywną... 6. Płożenie kamienia węgielnego to początek budowy, to jakby najważniejszy jej kamień. Często jego wmurowanie nawiązuje do jakiegoś innego dzieła: wyraża jakby wolę kontynuacji prac poprzednich pokoleń... 7. Nie w każdy kościele są części „dzienne” i „niedzielne”. Nie w każdym też muszą wisieć wymienione przez Ciebie obrazy. Obraz „Jezu ufam Tobie” jest związany ze świętą Faustyną i kultem miłosierdzia Bożego, która w widzeniu taki obraz zobaczyła. Więcej można przeczytać np. na stronie http://www.kuria.lublin.pl/parafie/pulawy-milosierdzia/teksty/_obraz.htm. Jeśli chodzi o obraz Maryi z Dzieciątkiem to jest to dość częste przedstawienie i nie bardzo wiemy o które konkretnie chodzi. Najogólniej rzecz biorąc Mryja – wzór wszystkich chrześcijan – pokazuje nam Jezusa, ku któremu mamy się zwracać i którego mamy słuchać... 8. Nie ma określonego wieku, w którym ministranci powinni zrezygnować ze swojej posługi. Zazwyczaj jakoś samo to się reguluje. I właściwie szkoda. Byłoby czymś pięknym, gdyby także dorośli służyli do Mszy... 9. Serwis „Wiara” jest prowadzony przez redakcję „Gościa Niedzielnego”. Redakcja serwisu mieści się więc także w Katowicach... 10. Dziękujemy za pozdrowienia J.

31.01.2004

czy pocałunek jest grzechem?

Tradycyjnie już odpowiadamy na to pytanie odesłaniem do artykułu zawartego na stronie: http://www.katecheta.pl/1998/10/E_12.htmJ.

31.01.2004

1) czy ksiądz moze odmowic udzielenia komunii 2)czy sluchanie utworow o tresciach satanistycznych jest grzechem- mimo ze nie zgadzamy sie z nimi a podoba sie nam sama muzyka>?

1. Może tak zrobić, gdy zachodzi sytuacja, o jakiej mowa w kanonie 915 Kodeksu Prawa Kanonicznego "Do Komunii świętej nie należy dopuszczać ekskomunikowanych lub podlegających interdyktowi, po wymierzeniu lub deklaracji kary, jak również innych osób trwających z uporem w jawnym grzechu ciężkim". 2. Świadome i dobrowolne słuchanie takich utworów na pewno jest grzechem. W ten sposób bowiem przystaje się na bluźnierstwa wobec Boga. Wobec takich spraw chrześcijanin na pewno pownien wyrażać swój sprzeciw. A zrobi to odmawiając słuchania tego typu utworów... Jest rzeczą godną ubolewania, gdy dla kogoś muzyka jest ważniejsza niż dobre imię jego Boga i Zbawiciela... Poza tym warto pamiętać, że często dobre obyczaje psują się wskutek słuchania złych rozmów (w tym wypadku tekstów). A bluźnierstwa wyjątkowo mocno wnikają w naszą świadomość... J.

31.01.2004

Bóg stworzył naturę, jest ona przejawem Jego mądrości i dobroci, pomijam ludzi, którzy mają rozum i wolną wolę i to oni czynią zło nie Bóg, ale rozmyślam, dlaczego w świecie zwierząt jest "walka o byt", drapieżnictwo i łańcuch pokarmowy, dlaczego kobra nie bawi się z dzieckiem, a lew z jagniątkiem? 

Wydaje się, ze odpowiedź na to pytanie znaleźć mozna w dwóch tekstach biblijnych: Rdz 3, 17 "Do mężczyzny zaś Bóg rzekł: Ponieważ posłuchałeś swej żony i zjadłeś z drzewa, co do którego dałem ci rozkaz w słowach: Nie będziesz z niego jeść - przeklęta niech będzie ziemia z twego powodu: w trudzie będziesz zdobywał od niej pożywienie dla siebie po wszystkie dni twego życia". oraz Rz 8, 19-22 "Bo stworzenie z upragnieniem oczekuje objawienia się synów Bożych. Stworzenie bowiem zostało poddane marności - nie z własnej chęci, ale ze względu na Tego, który je poddał - w nadziei, że również i ono zostanie wyzwolone z niewoli zepsucia, by uczestniczyć w wolności i chwale dzieci Bożych. Wiemy przecież, że całe stworzenie aż dotąd jęczy i wzdycha w bólach rodzenia (...). Najogólniejszy wniosek płynącyz tych tekstów jest następujący: świat materialny został poddany marności ze względu na grzech człowieka. J.

31.01.2004

Czy według prawa żydowskiego , było kiedyś w jakimś filmie , Maryja musiała wypić zatrute wino , i jak Jej się nic nie stało , to znaczyło , że mówi prawdę , że nie zdradziła Św. Józefa, czy była to filmowa fikcja?

Zwyczaj ten znany był w Starym Testamencie. Opisuje go Księga Liczb 5, 11-31 Biblia nic na temat ewentualnego przejścia przez Maryję takiej próby nie pisze. Wręcz przeciwnie, wydaje się, że nic takiego nie mogło mieć miejsca (Mt 1,19: Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie ). Legenda ta znana jest natomiast z Protoewangelii Jakuba (apokryf), gdzie powód przejścia przez Maryję takiej próby uzasadniony jest inaczej niż wątpliwościami męża... Tekst ten znaleźć możesz pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TB/apokryfy-04.html
31.01.2004

Dlaczego Bóg ukarał Dawida -1 Krn 21,1- za spis ludności, gdzie w tym był grzech?

Komentatorzy tego fragmentu biblijnego widzą dwie możliwości: a) albo spis miał służyć nałożeniu na ludność nowych, niesprawiedliwych podatków b) albo miał on służyć zorientowaniu się w militarnych możliwościach Izraela przed planowaną, ale niezgodną z wolą Bożą wojną.... J.

31.01.2004

Jak się nazywa takie bractwo albo wspólnota, w której członkowie żyją razem i są nimi małżeństwa z dziećmi, ale małżonkowie ślubują zachowanie posłuszeństwa, czystości i ubóstwa, mieszkają też tam siostry i ojcowie zakonni. Wywodzą się chyba z Francji.

Chodzi zapewne o wspólnotę CHEMIN NEUF. Informacje o niej znajdziesz TUTAJ J.

31.01.2004

Zapytałam księdza, co myśli o zespołach grających ciężką muzykę, typu metal i nu-metal, czy jest grzechem słuchanie ich. Odpowiedział, że o ile teksty są dobre, to jest to muzyka jak każda inne i nie jest grzechem słuchanie ich. Wszystko zależy od tekstu. Ale co, jeżeli tekst jest dobry (np. o miłości) i nie ma w nim NICZEGO złego, ale w teledysku zostaje użyty znak satanistyczny? 

Pytanie dotyczyło słuchania muzyki, a nie oglądania teledysków. Jeli słuchasz tylko muzyki, to teledyskiem możesz się nie przejmować... A swoją drogą sytuacja, w kórej treści satanistyczne są przekazywane w taki sposób rodzi słuszne podejrzenia co do czystości intencji twórców owej muzyki. Warto jeszcze raz przypomnieć: obcowanie z treściami satanistycznymi silnie na niego oddziaływuje... J.

31.01.2004

Szczęść Boże!!! Przygotowuje spotkanie oazowe dotyczące używania nielegalnego oprogramowania, muzyki, filmów etc. Czy nie wiecie gdzie mógłbym w necie znaleźć jakieś materiały, wypowiedzi na ten temat, alternatywy programów freewerowych??? Z góry dziękuje za informacje i chętnie skorzystam także z Waszych wiadomości.

Zobacz na przykład TUTAJ i TUTAJ J.

31.01.2004

Wreszcie dowiedziałam się, że ksiądz Leszek Czyż, który nie żyje, był Zmartwychwstańcem. Moja mama teraz ma 44 lata, a będąc na OAZie była w Liceum. Ksiądz Leszek Czyż był wtedy klerykiem. Jeśli się nie mylę, to zginął w wypadku... Gdybym mogła dowiedzieć się gdzie jest pochowany i czegoś więcej na jego temat....

Najlepiej chyba zapytać samych Zmartwychwstańców... Telefon znajdziesz na stronie: http://www.zmartwychwstancy.pl/
31.01.2004

Czy samobójcy idą do nieba???Czy są potępieni???

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

31.01.2004

Czy samogwałt to grzech smiertelny?

Jeśli popełniany jest świadomie i dobrowolnie, to tak. Zobacz na stronach: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_35.htmhttp://wiktor.alleluja.pl/tekst.php?numer=8717http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TM/samogwalt.htmloraz http://www.dominikanie.pl/~kbroszko/integracja_mast.htmJ.

31.01.2004

Szczęść Boże!Gdzie mogę znaleźć teksty z zapisem nutowym pieśni gospel/z filmu Zakonnica w przebraniu?

Teksty są tutaj: http://www.songlyricsdb.com/s/sisteract/ lub tutaj: http://nutka.pl/index.php?wy=pokaz&wyk=Sister%20Act Nut raczej w internecie nie ma... A.

30.01.2004

Jak wyjść z marazmu? Zrobiłem pierwszy krok i zwróciłem się w strone Boga. To dużo, ale co dalej?

Najlepiej zwróć się też w stronę ludzi. Bóg na ziemi działa najczęściej przez nich. Często się także z nimi identyfikuje, zgodnie ze słowami: „Cokolwiek uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili” (Mt 25, 40). red.

30.01.2004

kiedy mam pewność, że jestem opętana i siedzi we mnie demon? Podobno osoby opętane nie potrafią się przeżegnać i dotykać wody święconej?

Pewność taką może mieć raczej egzorcysta... Rzeczywiście, osoby opętane przejawiają tzw. świętowstręt. Jest to jeden z objawów opętania. Więcej dowiesz się na stronie: http://www.egzorcyzmy.katolik.pl/index.phpa zwłaszcza czytając tam wywiad zamieszczony pod adresem: http://www.egzorcyzmy.katolik.pl/index.php?id=01egz08&kat=egzorcyzmy. J.

30.01.2004

Co z moim pytaniem dotyczacym szkoły niepokalanek?

Odpowiedzieliśmy już jakiś czas temu, że nie zajmujemy się plotkami. Aby ustalić prawdę trzeba by przeprowadzić śledztwo w sprawie... J.

30.01.2004

Mam dwa pytania: 1. Czy istnieje cos takiego jak "udzwiekowiona Biblia" lub "udzwiekowiona Ewangelia" czyli teksty czytane, zapisane na kasecie lub plycie CD i jakie wydawnictwo je wydaje? 2. Czy istnieje ksiazka "kompendium wiedzy o religiach swiata" (jednolita, ilustrowana, w przystepnej cenie)? Dziekuje za odpowiedz. 

1. W pierwszej sprawie możesz zajrzeć na stronę: http://ebib.oss.wroc.pl/2004/52/warto.php2.Zajrzyj na stronę: http://www.mareno.pl/ksiazka.php?isbn=83-7311-840-3
30.01.2004

czym jest kierownictwo duchowe i czy to się różni czymś od spowiedzi?

Jeśli chcesz odpowiedzi krótkiej zajrzyj na stronę: http://www.ministrancilodz.website.pl/zbiorki/kierownictwo.htmJeśli bardziej wyczerpującej: http://www.wiktor.alleluja.pl/tekst.php?numer=2701J.

30.01.2004

Dlaczego Bóg i święci i szopka na obrazkach religijnych od księdza oraz na kartkach świątecznych (nie dotyczy to kartek wirtualnych na wiara.pl :) mają brzydkie kolory? Czy coś święte na papierze , sprzedawane nie może być ładne? 

Wszystko zależy od gustu zamawiającego no i od drukarni. Oczywiście byłoby najlepiej, gdyby tego typu materiały przyciągały ludzkie oko. Skoro bowiem Bóg stworzył piękno, to chyba tak powinniśmy sprawy Boże przedstawiać. Zresztą dosyć już chyba wokół nas brzydoty... A swoją drogą odpowiadający widuje piękne kartki. Jeśli podasz adres, to redakcja postara się na najbliższe święta wysłać ;))) J.

30.01.2004

Czy jeżeli mąż odmawia współżycia czy mam się z tym pogodzić czy mogę mieć podstawę do rozwodu i zawarcia ponownie ślubu. 

Małe wyjaśnienie: Kościół katolicki nie dopuszcza rozwodu. Można natomiast starać się o uznanie małżeństwa za nieważne od samego początku. Bardzo trudno na podstawie tak skąpej informacji ocenić możliwość uzyskania unieważnienia małżeństwa. Najistotniejsze byłoby tutaj podanie od jak dawna jesteście po ślubie i od kiedy małżonek owego współżycia odmawia... Jeśli tak jest od ślubu, to szanse na unieważnienie małżeństwa są największe... Zawsze może złożyć Pani stosowną skargę we właściwym ze względu na miejsce zamieszkania sądzie biskupim.... Proszę jeszcze zapoznać się z komentarzem do prawa małżeńskiego zamieszczonym na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_00.html. Szczególnie wart polecenia w Pani sytuacji jest rozdział piąty, punkt drugi. J.

30.01.2004

co to znaczy nawiedzony

Nawiedzony to człowiek lub rzecz opanowane przez jakiegoś ducha, demona itp. Jeśli to dotyczy człowieka, to można więc powiedzieć: „opętany”. Czasami mówi się tak też o ludziach opanowanych przez jaką ideę... J.

30.01.2004

Szukam informacji na temat Sióstr Franciszkanek od Pokuty i Miłości Crześcijańskiej. Za wszelkie informacje Bóg zapłać.

Możesz zajrzeć przede wszystkim na stronę: http://www.salwatorianie.pl/miba/strony/s_orlik.htm(z adresem emailowym) Inne adresy znajdziesz jeszcze na stronach: http://www.opoka.org.pl/struktury_kosciola/zakony/zakonyz.html#z38http://www.archpoznan.org.pl/zgromadzenia/zgrom_z.htmlhttp://www.rzeszow.opoka.org.pl/php/tozip/showquestion.php?fldAuto=12&faq=4oraz http://www.koszalin.opoka.org.pl/duchowni.htmlMożesz też zajrzeć na stronę: http://erdman.chojnice.pl/chojnice/zabytki/dom_marianski.htmJ.

30.01.2004

gdzie moge znalezc modlitwypoiesni i obrazki św. Błażeja Biskupa?

Modlitw i pieśni o św. Błażeju nie udało nam się znaleźć. Informację o nim i obrazki znajdziesz na stronie http://biblia.linia.pl/index.htmlJ.

30.01.2004

czy kościół katolicki popiera jakąś partię szczególnie a jakiejś jest przeciwny? Czy jeśli oddaję głos na tą "złą" partię to mam grzech?

Trudno powiedzieć, aby Kościół popierał albo przeciwstawiał się jakiejś partii. Raczej chodzi o programy owych partii i to, co ich członkowie sobą reprezentują. Jeśli np. wiadomo, że jakaś partia domaga się zalegalizowania aborcji na żądanie albo prawnego usankcjonowania eutanazji, to trudno, aby Kościół udzielał jej poparcia. Podobnie gdyby owa partia miała zapisaną w programie walkę z Kościołem (albo w praktyce tak postępowała). Kiedy katolik na taką partię głosuje, wtedy można mówić nawet o grzechu. Oczywiście sprawa jest bardziej skomplikowana, gdyż czasami nasz wybór jest mocno utrudniony, np. gdy wszystkie partie prezentują poglądy niezgodne z duchem Ewangelii. Wtedy trzeba wybierać mniejsze zło... (czasami – niestety - przypomina to wybór między dżumą a cholerą). Podobnie w sytuacji, gdy wiadomo co członkowie danej partii sobą reprezentują (np. są juz nam znani z poprzedniej kadencji albo z innych działań). Trudno popierać partię, która zawsze dba przede wszystkim o swój interes... J.

30.01.2004

czy jeśli z koleżanką przeklinamy dla żartu (taka zabawa w przeklinanie) i tylko jesteśmy we dwie że niky inny tego nie słyszy to mamy grzech? A jeśli w internecie na czacie przeklinam do kogoś, jak na żywo bym nigdy tego nie zrobiła to mam grzech?

W jednym i w drugi przypadku popełniasz zło. Przeklinając z koleżanką nawzajem się demoralizujecie. Nie jest tak, że używanie wulgaryzmów jest obojętne dla życia duchowego człowieka. Ściągają nas w dół, czynią gorszymi; świat przez nie staje się brudny... Jeśli robisz to w odniesieniu do ludzi na czacie, to właściwie obrażasz tego człowieka tak samo, jakbyś powiedziała to normalnie. W zależności więc od tego co i do kogo mówisz, jak bardzo chcesz tego człowieka zranić, może to być nawet grzech ciężki... J.

30.01.2004

Poszukuje przedstawicieli róznych wyznań religijnych do zorganizowania sympozjum ekumenicznego na terenie szkoły.Czy ktos mógłby mi pomóc w kontakcie z takimi osobami?

1. Nie wiemy z jakiego rejonu Polski jest siostra 2. Nawet gdybyśmy wiedzieli, trudno nam publikować dane takich osób 3. Najlepiej chyba szukać kontaktu przez strony internetowe. Chyba wszystkie większe wyznania chrześcijańskie w Polsce takie strony mają... red.

30.01.2004

Czy istniej coś takiego jak skrócony kurs przedmałżeński? Taki który trwałby krócej niż 10 tygodni. Jeśli tak gdzie są one organizowane.

Możesz np. zobaczyć TUTAJ ... Tyle, że o takie sprawy naprawdę należy pytać w swojej parafii. Miejscowi księżą są najlepiej zorientowani. A na drugi koniec Polski przecież i tak nie pojedziecie... J.

30.01.2004

Czy o unieważnienie sakramentu małżenstwa nalezy starać sie dopiero po rozwodzie cywilnym, czy przed, czy równolegle??

Jeśli Twoim zdaniem istnieje jakiś powód i chcesz tego, to stosowne działania możesz podjąć w każdej chwili, niezależnie od sprawy rozwodowej... J.

30.01.2004

1 Czy starając się zyć wiarą i być wiernym Bogu można liczyć na Bożą pomoc w sprawach doczesnych (chodzi szczególnie o pracę) 2. Dlaczego pomimo mojego zycia przyjażni z Jezusem, gorącego przezywania wiary, zaangażowania w ruchach apostolskich spotkał mnie szereg niepowodzen zyciowych (złe wyniki w nauce w szkole średniej, blad w wyborze dalszej nauki, nieumiejetnosc znalezienia pracy) a gdy nie zapraszałam w sposob szczegolny Jezusa do swego zycia mialam dosc dobre wyniki na licencjacie 3. Dlaczego moja wiara pod wplywem wejścia w dorosle zycie i trudnosci zyciowych sie zalamała 4 Jak kształtować dojrzałość wiary 

1.Na Bożą pomoc można liczyć zawsze. Niekoniecznie jednak wierność wobec Niego automatycznie daje powodzenie w życiu doczesnym. Bóg czasami pozwala, byśmy przechodzili różne trudne chwile, aby tym większa okazała się nasza miłość. Na pewno jednak warto Go prosić i Mu zaufać. On przecież wie, że niektóre rzeczy są nam do życia niezbędne... 2. Bóg na pewno nad Tobą czuwa. Podobnie jak nad każdym człowiekiem. Ale – jak napisano wyżej - nie zawsze przekłada się to na życiowe powodzenie. Trudno oprzeć się wrażeniu, że Twoje dotychczasowe życie jest jakby próbą wiary: czy jesteś gotowa iść za Bogiem nawet wtedy, gdy przychodzą niepowodzenia... Być może w całej sprawie macza palce także szatan, który takim a nie innym obrotem sprawy próbuje odwieść Cię od gorliwej wiary... 3. Na to pytanie piszący te słowa nie zna odpowiedzi. Być może zabrakło Ci bezinteresowności... 4. Odpowiadającemu wydaje się, że do dojrzałości w wierze prowadzi jedna jedyna decyzja, którą trzeba potem konsekwentnie w swoim życiu ponawiać: trzeba stawiać Boga na pierwszym miejscu. Nie siebie. Nie rodzinę. Nie kolegów. Nie życiowe powodzenie czy dobrą zabawę. Boga. Kiedy On jest na pierwszym miejscu, wtedy wszystko powoli trafia na miejsce właściwe. Człowiek nie ma wtedy większych problemów z modlitwą i życiem sakramentalnym, z uznaniem wartości Bożego prawa, nie zamyka się w utartych schematach, nie potępia inaczej myślących, chętnie angażuje się w dobre inicjatywy... J.

30.01.2004

Nie czuję potrzeby związania się z mężczyzna, ani pragnienia posiadania rodziny, dzieci, męża i nie rozumiem milosci miedzy dwojgiem ludzi. nie mam też tendencji homoseksualnych. czuję lekki pociąg do życia konsekrowanego (ale powolania do zakonu raczej nie posiadam). Co powinnam czynić: Czy szukać pomocy u jakiegoś psychologa i uzdrowić moj stosunek do malzenstwa i relację z innymi ludżmi czy zdecydować się na życie w samotności.

Cokolwiek zrobisz, będzie dobrze. Czasami powołanie do małżeństwa odkrywa się dopiero wówczas, gdy spotyka się ukochana osobę... J.

30.01.2004

Teologia jako nauka... ale, czy człowiek niewierzący , który skończy studia teologiczne będzie prawdziwym teologiem? Czy nie będzie to u niego raczej filozofia religii, czy religiologia?

Rzeczywiście, teolog niewierzący to jakieś nieporozumienie. Mógłby może i być dobrym rzemieślnikiem, ale na pewno nie artystą... J.

30.01.2004

Które przykazania kościelne obarczone są grzechem ciężkim, a które lekkim? Jeżeli TO ZALEŻY to od czego zależy?

Zanim padnie bardziej konkretna odpowiedź na Twoje pytanie trzeba chyba zwrócić uwagę na dwie sprawy: a) Powinniśmy unikać każdego grzechu, nie tylko ciężkiego. Jest ogromnym nieporozumienie lekceważenie grzechów lekkich. Czytając niektóre pytania ma się wrażenie, że ich autorzy skłonni są widzieć w grzechu lekkim nawet pewne dobro! Nie zależy im na wierności wobec Boga, a na pierwszym miejscu stawiają siebie i pragnienie życia według swojej hierarchii wartości. Jeśli godzą się na jakieś ustępstwa wobec Bożego (czy kościelnego) prawa to tylko w sytuacji, gdy dany czyn uznawany jest za grzech ciężki. Tak naprawdę jednak wcale nie widzą jego zła, a narzucone przez Boże (lub kościelne) prawo ograniczenie traktują jako przejaw niepotrzebnego ograniczania wolności człowieka. Dotyczy to zwłaszcza przykazań kościelnych oraz trzeciego i szóstego przykazania Bożego. Tymczasem jet to postawa z gruntu chora. Zakłada bowiem, że można czynić zło, jeśli nie jest to zło zbyt wielkie. To tak, jakby ktoś zastanawiał się, jak bardzo można swoim postępowaniem obrażać przyjaciela, żeby ostatecznie nie utracić jego przyjaźni... b) Zawsze lepiej stawiać sobie wymagania wyższe, niż lekceważyć zło. W gruncie rzeczy bowiem jeśli uznamy coś za grzech ciężki, a w oczach Bożych takim nie będzie, to właściwie nic się nie stanie. Jeśli ktoś umrze mając na sumieniu taki „pozorny” grzech ciężki, to nie skaże się na wieczne potępienie. Jedyną konsekwencją takiej postawy będzie częstsze podejmowanie próby przemiany własnego życia. I nikomu takie próby nie zaszkodzą. Warto dodać w tym miejscu, że ludzie o skrupulatnym sumieniu i tak powinni zdać się na ocenę spowiednika i to on za nich zadecyduje. Podobnie Ci, którzy z powodu niedostatków wiedzy widzą grzech ciężki np. w nieodmawianiu różańca... Odpowiadając na pytanie o ciężar grzechów przeciwko przykazaniom kościelnym należy chyba przyjąć zasadę, że grzechem ciężkim są wtedy, gdy dotyczą sakramentów. W pozostałych przypadkach zależeć to będzie od stopnia złośliwości czynu (podobnie np. jak ma to miejsce w słownym obrażaniu bliźniego). Dodajmy jeszcze, by nie było żadnych wątpliwości: dla pełnego obrazu ciężaru grzechu zawsze oprócz materii czynu trzeba uwzględnić jeszcze jego świadomość i dobrowolność. Ta kwestia nie zostanie tu jednak poruszona. 1. W niedzielę i święta nakazane uczestniczyć we Mszy świętej i powstrzymać się od prac niekoniecznych. Pierwszą sprawę wyjaśnia katechizm (2181): Eucharystia niedzielna uzasadnia i potwierdza całe działanie chrześcijańskie. Dlatego wierni są zobowiązani do uczestniczenia w Eucharystii w dni nakazane, chyba że są usprawiedliwieni dla ważnego powodu (np. choroba, pielęgnacja niemowląt) lub też otrzymali dyspensę od ich własnego pasterza. Ci, którzy dobrowolnie zaniedbują ten obowiązek, popełniają grzech ciężki. Jeśli chodzi o sprawę niedzielnej pracy, to ciężar grzechu będzie zależał od wielkości owego naruszenia prawa (Więcej znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2180 – 2188: kliknij TUTAJ 2. Przynajmniej raz w roku przystąpić do sakramentu pokuty 3. Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym przyjąć Komunię Świętą W obu przypadkach można uznać, że mamy do czynienia z poważnym zaniedbaniem dotyczącym życia religijnego. Katechizm mówiąc o nadziei i miłości tak to wyjaśnia (2091-2094): 2091 Pierwsze przykazanie dotyczy także grzechów przeciw nadziei, którymi są rozpacz i zuchwała ufność. Wskutek rozpaczy człowiek przestaje oczekiwać od Boga osobistego zbawienia, pomocy do jego osiągnięcia lub przebaczenia grzechów. Sprzeciwia się dobroci Boga i Jego sprawiedliwości - gdyż Bóg jest wierny swoim obietnicom - oraz Jego miłosierdziu. 2092 Istnieją dwa rodzaje zuchwałej ufności. Albo człowiek przecenia swoje zdolności (mając nadzieję na zbawienie bez pomocy z wysoka), albo też zbytnio ufa wszechmocy czy miłosierdziu Bożemu (mając nadzieję na otrzymanie przebaczenia bez nawrócenia oraz chwały bez zasługi). 2093 Wiara w miłość Boga obejmuje wezwanie i zobowiązanie do odpowiedzi szczerą miłością na miłość Bożą. Pierwsze przykazanie każe nam miłować Boga nade wszystko, a wszystkie stworzenia - dla Niego i ze względu na Niego. 2094 Przeciw miłości Bożej można grzeszyć w różny sposób. Obojętność zaniedbuje lub odrzuca miłość Bożą; nie uznaje jej inicjatywy i neguje jej moc. Niewdzięczność pomija lub odrzuca uznanie miłości Bożej, jak również odwzajemnienie się miłością na miłość. Oziębłość jest zwlekaniem lub niedbałością w odwzajemnieniu się za miłość Bożą; może zakładać odmowę poddania się poruszeniu miłości. Znużenie lub lenistwo duchowe posuwa się do odrzucenia radości pochodzącej od Boga i do odrazy wobec dobra Bożego. Nienawiść do Boga rodzi się z pychy. Sprzeciwia się ona miłości Boga, zaprzecza Jego dobroci i usiłuje Mu złorzeczyć jako Temu, który potępia grzech i wymierza kary 4.Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach 5.Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła W oby przypadkach zasadniczo mamy do czynienia z grzechem lekkim. Przez okoliczność może on się jednak stać grzechem ciężkim, kiedy np. nieprzestrzeganie tych przykazań wynika z pogardy dla prawodawcy, jakim jest Kościół... Jednoznaczna ocena wagi grzechów nie jest łatwa. Wtedy jednak pamiętaj o podanych na początku odpowiedzi zastrzeżeniach. J.

29.01.2004

Aby odpowiedziec na pytanie co to znaczy 'katolicki fundamentalista' nalezy skupic sie na slowie fundamentalista. Wg slownika jezyka polskiego wydanego przez PWN fundamentalista to «człowiek rygorystycznie przestrzegający jakichś zasad, głównie w religii i polityce» np. Fundamentaliści islamscy. Ponawiam pytanie: czy Tolkien byl katolickim fundamentalista?!

Czy święci też byli fundamentalistami? Każdy katolik powinien w takim razie być fundamentalistą. Byłby dziwnym katolikiem, gdy jednocześnie chciał łamać wyznawane zasady. Na temat tego, czy Tolkien był gorliwym katolikiem nie odpowiemy. Trudno byłoby wystawiać komuś tego rodzaju świadectwo. No, chyba że zostanie kiedyś kanonizowany... J.

29.01.2004

Czy możecie polecić dobrą książkę na temat naturalnych metod planowania rodziny?

Wydaje się, że w tej kwestii najlepiej zajrzeć na stronę: http://www.lmm.pl/npr/, a zwłaszcza do podstrony http://www.rodzinna.pl/rodzinna/. Warto też w internecie odwiedzić strony: http://www.mateusz.pl/rodzina/nmpr01.htmhttp://free.med.pl/wrochna/strona.htm(zwłaszcza podstronę http://free.med.pl/wrochna/metnat.htmJ. 

29.01.2004

Co jest juz grzechem ciężkim w kontaktach chłopak dziewczyna , narzeczeństwo ?

Narzeczonym nie wolno podejmować działań, zachowań, które wywołują w nich (to znaczy także w partnerze) podniecenie seksualne. Jeśli wystepuje ono nieoczekiwanie, wbrew woli, to należy tych działań zaprzestać... J.

29.01.2004

Chciałabym poznać opinię na temat programu telewizyjnego emitowanego na TVN " Strefa 11". Czy możemy oglądać takie programy mówiące o siłach nadprzyrodzonych , egzorcyzmach , duchach itp.? 

Jeżeli ktoś gustuje w tego typu rozrywce, to niech ogląda. Można się czasami nieźle pośmiać. Jeśli ktoś traktuje przekazywane tam treści poważnie, to niech lepiej wyłączy telewizor... red.

29.01.2004

Szczęść Boże. Uczono nas, że grzech jest obrazą Boga. Potocznie można chyba tak mówić, ale chyba jest to nieprecyzyjne, bo czyż Boga doskonałego można zranić? Wtedy nie byłby doskonały. Czy mam rację?

Poniekąd masz rację. Boga rzeczywiście nie można zranić. On niczego od nas nie potrzebuje. Tylko że On nas kocha. I dlatego nasze grzechy Go bolą... J.

29.01.2004

Prowadzę stronę z pieśniami. Wprowadzałem je poprzez skaner i później korygowałem literówki i przecinki. Boję się, że mógł przez przypadek wpaść jakiś błąd np. teologiczny. Pieśni zablokowałem. Czy mam umieszczać informacje o błędach? Trochę mi głupio. Teraz nikt nie ściągnie pieśni, ale Ci co już ściągli... Mam nadzieję że wiecie o co chodzi - mogła się niefortunnie ułożyć litera lub przecinek, który zmienił znaczenie. Takie pieśni nie są źródłem informacji religijnej. Ale wiem że czasem można z nich brać wiedzę - nieświadomie, opierać się na ich autorytecie.

Wielka szkoda, że możliwość ściągania pieśni zablokowałeś. Takich stron nigdy dosyć. Niepotrzebnie się boisz, że jedna literka czy przecinek sprawią że w zdaniu pojawi się błąd teologiczny. Bez przesady. Tym bardziej, że na ile mogłeś, na tyle owe błedy poprawiałeś. Jeśliby nawet coś takiego się stało, to na pewno nie będie stanowić żadnej winy moralnej... Odpowiadający założy się, że zdarzyło mu się kiedyś np. Bóg napisać z małej litery... Wszyscy chyba wiedzą, że w tym wypadku nie wynika to z braku szacunku do Boga, a jest zwyczajną literówką... J.

29.01.2004

Jak Kościół odnosi się do lesbijek, jak pomóc takim osobom

Zobacz TUTAJ . W tekście podano odnośniki do oficjalnych dokumentów Koscioła. Można je także znaleźć w internecie. Pomocy można szukać pod adresem: http://www.wiara.pl/admin/www.oaza.lublin.pl/html/grupa_odwaga.htmlJ. 

29.01.2004

Chcialbym sie dowiedziec czy wspolzycie chlopaka z inna dziewczyna (czasami mezatka) jest grzechem ktory mozna odpuscic??

Każdy grzech Bóg może odpuścić, jeśli winowajca żałuje. Dodajmy: żal zakłada szczerą wolę poprawy... J.

29.01.2004

Która forma jest poprawna: Jahwe czy Jehowa? Kiedyś przeczytałam, ze własciwa jest ta pierwsza, natomiast w książkach spotkałam sie także z określeniem Jehowa ( oznaczało ono Boga Starego Testamentu, groźnego i surowego)

Poprawna jest pierwsza forma tego imienia. Druga powstała wskutek będnego odczytania tekstu hebrajskiego... (Zobacz TUTAJ ) Z twierdzeniem, że Bóg jest groźny i surowy trudno polemizować. Ostatecznie jest to prawda. Sęk w tym, że tylko część prawdy. Wiemy przecież, że jest On także dobrym i miłosiernym Ojcem. Ten sam Bóg, którego nazwałeś groźnym i surowym jest jednocześnie tym, który posłał swojego Syna na świat, aby nas zbawił. Czasami warto wyzwalać się z uproszczeń. Może zamiast groźny warto powiedzieć Wszechmogący. Zamiast surowy - sprawiedliwy. Bo z tego co napisałeś wynika, że Boga należy się bać, bo chce nas skrzywdzić. Tak to przynajmniej odpowiadający odczytał. Tymczasem Bóg naprawdę chce dla nas dobrze. Choć jego miłość wydaje nam się czasami zbyt wymagająca... J.

29.01.2004

Chciałbym się dowiedzieć czy Kacper jest świętym, a jeśli tak to czyim jest patronem?

Nie znaleźliśmy świętego ani błogosławionego o tym imieniu... J.

29.01.2004

Proszę o wiadomości o Św. Hiacyncie Marescotti 30. 1., w necie są tylko wzmianki. Bóg zapłać. 

Urodziła się w roku 1585 w Vignanello niedaleko Viterbo (Włochy) jako córka Marka Antoniego i Oktawii z Orsinich, książąt rzymskich. Na chrzcie otrzymała imię Klarysa (Hiacynta to imię zakonne). Początkowo interesowała się wyłącznie sprawami świata, choć wychowała się u klarysek w Viterbo, u których przebywała jej starsza siostra. Usposobienia nie zmieniła także wtedy, gdy spełniając wolę ojca przywdziała welon zakonny. Dopiero po dziesięciu latach, pod wpływem choroby i kierownictwa duchowego Antoniego Bianchetti zmieniła tryb życia i zapaliła się gorliwością. Powierzono jej wówczas opiekę nad nowicjuszkami i młodymi pensjonariuszkami. Założyła dwa towarzystwa dla opieki nad starcami, a sama zajęła się zbieraniem jałmużn dla biednych, zwłaszcza więźniów. Miasto zawdzięcza jej ponadto wprowadzenie czterdziestogodzinnego nabożeństwa odprawianego w czasie karnawału. Beatyfikował ją Benedykt XIII, kanonizował Pius VII Za książka Twoje imię H. Frosa i F. Sowy red.

29.01.2004

Czy istnieją Duchy 

Wierzymy, że oprócz świata widzialnego istnieje jeszcze świat niewidzialny, duchowy. Są w nim Aniołowie, są demony. Po śmierci, do czasu zmartwychwstania w Dniu Ostatecznym, każdy z nas będzie żył jako dusza... J.

29.01.2004

Dlaczego Kościół zabrania stosowania tzw. białej magii, tarota i.tp. praktyk? Spotkałam się z człowiekiem , który zajmuje się stawianiem tarota twierdzi że jest katolikiem osobą wierzącą a tarot nikomu krzywdy nie robi może odpowiedzieć na dręczące człowieka pytania odkryć przyszłość i uniknąć niebezpieczeństw. Nie potrafię użyc odpowiedniego argumentu w rozmowie z nim. Proszę o odpowiedź . Bóg zapłać.

Kliknij TUTAJ J.

29.01.2004

Dlaczego Jezus zszedł do piekieł aby pokonać diabła a po dziś dzień jest tyle zła , bólu , niesprawiedliwości. Diabeł czyni swoje dalej, dlaczego?

Małe wyjaśnienie: zstąpienie do piekieł to prawda wiary, która mówi nam o możliwości zbawienia tych, którzy umarli przed dokonanym przez Chrystusa zbawieniem. Piekła (otchłań, szeol) to nie to samo, co nazywamy piekłem... Powód, dla którego jeszcze dziś, mimo zwycięstwa Chrystusa, jest tyle zła, wyjaśnia nam Jezusowa przypowieść o chwaście (Mt 13,24-30) "Inną przypowieść im przedłożył: Królestwo niebieskie podobne jest do człowieka, który posiał dobre nasienie na swej roli. Lecz gdy ludzie spali, przyszedł jego nieprzyjaciel, nasiał chwastu między pszenicę i odszedł. A gdy zboże wyrosło i wypuściło kłosy, wtedy pojawił się i chwast. Słudzy gospodarza przyszli i zapytali go: Panie, czy nie posiałeś dobrego nasienia na swej roli? Skąd więc wziął się na niej chwast? Odpowiedział im: Nieprzyjazny człowiek to sprawił. Rzekli mu słudzy: Chcesz więc, żebyśmy poszli i zebrali go? A on im odrzekł: Nie, byście zbierając chwast nie wyrwali razem z nim i pszenicy. Pozwólcie obojgu róść aż do żniwa; a w czasie żniwa powiem żeńcom: Zbierzcie najpierw chwast i powiążcie go w snopki na spalenie; pszenicę zaś zwieźcie do mego spichlerza". Żniwa jeszcze nie nadeszły... J.

29.01.2004

chciałabym zapytać dlaczego kobieta nie może być księdzem, przecież mamy równouprawnienie. Kończę szkołę i chciałabym iść do seminarium duchownego ale jestem kobietą (19 letnią) dlaczego nie może być seminariów duchownych dla kobiet?

Kobiety w Kościele katolickim nie są kapłanami, gdyż taka jest tradycja tego Kościoła. Proszę zwrócić uwagę, że także Pan Jezus do grona Apostołów nie wybrał żadnej kobiety, choć z Ewangelii wiemy, że podobnie jak inni uczniowie chodziły one za Jezusem... J.

29.01.2004

Witam serdecznie. Chciałbym się dowiedzieć, czy autorem słów iż "kto śpiewa - modli się podwójnie" jest św. Hieronim czy św. Augustyn? Proszę o ewentualnie podanie źródła. Pozdrawiam. Krystian

Zajrzyj pod adres: http://www.wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1074512132J.

29.01.2004

Mam prośbę o pomoc w ustosunkowaniu się do następującej sytuacji. Szkoła Podstawowa organizuje bal karnawałowy dla dzieci z klas 1÷3 w piątek. Co jest chyba niezgodne z nowymi Pięcioma Przykazaniami Kościelnymi? Klasy 3-cie są już po przyjęciu Sakramentu Komunii Św. zaś 1-sze i 2-gie jeszcze nie. Czy sposób podejścia do powyższej imprezy obydwu grup można interpretować inaczej?

Przykazania kościelne w kwestii zabaw nie podają ograniczenia wiekowego. Inaczej jest z postem i piątkową wstrzemięźliwością... "Do zachowania wstrzemięźliwości (postu jakościowego) zobowiązane są osoby, które ukończyły czternasty rok życia. Natomiast do zachowania postu (postu ilościowego) zobowiązani są wszyscy katolicy pełnoletni, aż do rozpoczęcia sześćdziesiątego roku życia. Zachęca się jednak duszpasterzy i rodziców, aby wprowadzali w ducha pokuty także dzieci i młodzieć, których nie obowiązuje wstrzemięźliwość i post". J. 

29.01.2004

Skąd się wziął termin "wołające o pomstę do nieba" ? Bóg przecież chce nawrócenia każdego grzesznika, a ten termin się bardzo źle kojarzy i nie napawa otuchą w Boże Miłosierdzie.

To zwrot biblijny. Czytamy tam np: - Rdz 4, 10, po zamordowaniu Abla przez Kaina: "Rzekł Bóg: Cóżeś uczynił? Krew brata twego głośno woła ku mnie z ziemi!" - Rdz 18, 20 "Po czym Pan rzekł: Skarga na Sodomę i Gomorę głośno się rozlega, bo występki ich [mieszkańców] są bardzo ciężkie". - Wj 3, 7-10 "Pan mówił: Dosyć napatrzyłem się na udrękę ludu mego w Egipcie i nasłuchałem się narzekań jego na ciemiężców, znam więc jego uciemiężenie. Zstąpiłem, aby go wyrwać z ręki Egiptu i wyprowadzić z tej ziemi do ziemi żyznej i przestronnej, do ziemi, która opływa w mleko i miód, na miejsce Kananejczyka, Chetyty, Amoryty, Peryzzyty, Chiwwity i Jebusyty. Teraz oto doszło wołanie Izraelitów do Mnie, bo też naocznie przekonałem się o cierpieniach, jakie im zadają Egipcjanie. Idź przeto teraz, oto posyłam cię do faraona, i wyprowadź mój lud, Izraelitów, z Egiptu. - Wj 22, 20-22 "Nie będziesz gnębił i nie będziesz uciskał cudzoziemców, bo wy sami byliście cudzoziemcami w ziemi egipskiej.. Nie będziesz krzywdził żadnej wdowy i sieroty. Jeślibyś ich skrzywdził i będą Mi się skarżyli, usłyszę ich skargę, zapali się gniew mój, i wygubię was mieczem i żony wasze będą wdowami, a dzieci wasze sierotami. - Pwt 24, 14-15 "Nie będziesz niesprawiedliwie gnębił najemnika ubogiego i nędznego, czy to będzie brat twój, czy obcy, o ile jest w twoim kraju, w twoich murach. Tegoż dnia oddasz mu zapłatę, nie pozwolisz zajść nad nią słońcu, gdyż jest on biedny i całym sercem jej pragnie; by nie wzywał Pana przeciw tobie, a to by cię obciążyło grzechem". J.

29.01.2004

Moja mama robi rosół na kurze i potem pływają w zupie jego kawałki. Czy w piątek je wyciągać ?

Trzeba poprosić mamę, żeby w piątki takiego rosołu nie robiła... (Chodzi o to, by nie wrzucać doń kawałków mięsa) J.

29.01.2004

Które Księgi ST opisują historię króla Dawida od początku do końca? Bóg zapłać.

Dzieje Dawida znajdziesz od szesnastego rozdziału 1 Samuela, poprzez całą 2 Samuela, do drugiego rozdziału 1 Królewskiej... Możesz też zajrzeć do 1 Kronik... J.

29.01.2004

jestem prawnikiem / prawo swieckie / swiezo po studiach i mam pytanie: co trzeba zrobic by zostac palnomocnikiem lub adwokatem przy sądzie koscielnym? Zy odbywa sie cos nw rodzaju palikacji? Czy trzeba ukonczyc studia z zakresu prawa kanonicznego? Do kogo nalezy sie wogole udac z takim pytaniem?

Z pewnością trzeba znać prawo kanoniczne. A skontaktować się trzeba po prostu z sądem biskupim i popytać co i jak... red. 

29.01.2004

Czy mógłby mi ksiądz podać definicję miłości oraz jej etapy według etyki chrześcijańskiej? Z góry dziękuję.

Szczerze mówiąc trudno podać jakąś dobrą definicję miłości. Najlepiej chyba odwołać się do tego, co mówił Chrystus: mamy się miłować jak On nas umiłował. Jego miłość wyraziła się w oddaniu za nas życia. Wbrew pozorom odnosi się to także do miłości oblubieńczej i małżeńskiej.... Opowiadający nie przypomina sobie, by etyka katolicka formułowała jakieś zobowiązujące tezy na temat etapów miłości. Ale możesz zajrzeć do artykułu zawartego na stronie: http://www.doda.gda.pl/ZaRogiem/112/3.htmlWarto też chyba odwiedzić stronę: http://www.nmp.szczecinek.koszalin.opoka.org.pl/mlodzi.htmlJ.

28.01.2004

Czy lenistwo jest grzechem ciężkim, jak tak to kiedy?

Lenistwo jest grzechem ciężkim tylko wtedy, gdy powoduje poważne szkody... J.

28.01.2004

Szczęść Boże. Mam pytanie odnośnie czerwonej lampki przy tabernakulum. Dlaczego musi się świecić cały czas, i co ona symbolizuje? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM

Owa czerwona lampka przypomina o stałej obecności Jezusa ukrytego w Najświetszym Sakramencie. Gaśnie, gdy tabernakulum jest puste, czyli np. w Wielki Piątek... J.

28.01.2004

Czy ten dowcip http://fun.from.hell.pl/2004-01-21/litania-do-JO.mp3 jest niestosowny? Pytam, ale nie ukrywam, ze mi sie bardzo podoba :-)))))))))

Zdaniem redakcji nie ma w tym żarcie nic niestosownego... red.

28.01.2004

Czy naprawiać szkodę? - W wieku szkoły podsawowej, niechcący zepsułam pewną zabawkę. Skryłam to. Za jakiś czas zostało to zauważone. Ja nie przyznałam się. Poszło na nieuczciwość sprzedawcy. Nawet nie wiem czy nie przyznałam że sprzedał otwartą zabawkę. Oczywiście ja ją otwarłam z pozwoleniem ale to już ktoś zapomniał. Sprzedawcy nic się nie stało. (Chyba). Czy sprostować to chociaż to było 5 lat temu. Z drugiej strony trochę głupio tak nagle zacząć o tym mówić. Lepiej mieć jakąś okazję. Dany sprzedawca chyba dobrze prosperuje. Grzech sodomski? - jakie grzechy są wliczane w ten grzech?. Masturbacja też? Jeśli przestałam to czy pomsta przyjdźie? Podobno bywa ona straszna. Boję się. Jak mam się ustosunkować do tego? Byłam bystryn dzieckiem. Podejmowałam się odpowiedzi na pytania związane z teologią. Czasem tłumaczeniem Pisma Świętego. Nie sądzę, aby był to grzech - bo nie byłam tego świadoma. Wiem że mogłam popełnić herezje. Czasem odpowiadałam na pytania, których nie byłam pewna. Chwaliłam się wiedzą, ale nie zawsze mówiłam dobrze. Lepiej było powiedzieć cokolwiek niż milcześ. Przecież wszyscy mnie uważali za osobę znającą się na rzeczy. Czy mam starać się przypomnieć moje błędy? jak je naprawić? Nie pójdę przecież do kolegi i tak z nienadzka mu powiem to i tamto. Byłoby to dziwne. Wiem że dużo osób uważa mnie za autorytet. Teraz wstrzymuję się od czegoś podobnego. Jeśli kiedyś na chłopski rozum powiedziałam komuś w rozmowie (ktoś też tak sądził), że z Prawosławiem jesteśmy tak bliscy, że Komunię można spokojnie przyjmować to jak mam to naprawić? Kiedyś na rekolekcjach usłyszałam się od animatora, że Maryja po poczęciu Jezusa mogła mieć stosunki sexualne. Tę wiadomość przekazałam komuś - bo wiedziałam że to prawda. Pewien duchowny wyjaśnił mi że Maryja przed, po i w czasie była dziewicą. Jak mam to naprawić? Nie ma bezpośredniego zagrożenia, ale to może iść dalej. Ale głupio tak poprawiać i wolę tego nie robić bo mogę poprawićz dobrego na złe (tak się też zdarza)? Jeśli na spowiedzi powiedziałam że będę szerzyć Kult Bożego Miłosierdzia to czy muszę tego dotrzymać? Wydaje mi się że nie zdawałam sobie w pełni sprawy że to nie łatwe.

1.Może niezupełnie świadomie, ale popełniłaś kiedyś oszczerstwo. Skoro ciągle o tym pamiętasz, to najlepiej będzie, jeśli skierujesz rozmowę na tego rodzaju sprawy i po prostu powiesz, jak było naprawdę... 2.Grzech sodomski to współżycie homoseksualne. Określa się tak też bardziej drastyczne zachowania seksualne. Masturbacja na pewno nim nie jest... 3.Odpowiadający aż wystraszył się Twojego stwierdzenia... Prawdą jest, że każde zło powinniśmy jakoś naprawić. Może się zdarzyć, że cierpienie, które nas spotyka, jest formą pokuty za grzechy. Ostatecznie każde zło powinniśmy jakoś naprawić: jeśli nie tu, na ziemi, to w czyśćcu. Na pewno też grzech można naprawić dobrem, służbą na rzecz drugiego człowieka. Możemy też starać się o zyskanie odpustu..... Bóg jest sprawiedliwym sędzią. Ale na pewno nie jest mściwy! Proszę nie myśleć, że za jakiś grzech na pewno musi nas spotkać jakaś kara. Ostatecznie On wybacza. A skoro tak jest, to nie powinniśmy Mu przypisywać działań niezgodnych z miłosierdziem. Na pewno nie ma tu żadnego automatyzmu, nieuchronności. Skoro dziś porzuciłaś grzech, a z tego co piszesz wynika, że starasz się być blisko Boga, to nie myśl, że Bóg tylko czyha, by Cię uderzyć... Przecież dziś jesteś Jego przyjacielem... Co więcej, nawet kiedy grzeszymy, Bóg nie przestaje nas kochać. Na pewno, nawet zsyłając karę za grzech (cierpienie nie zawsze jest karą!!!) , nie przestaje myśleć o nas jak o swoich ukochanych dzieciach. Proszę ufnie Mu swoje lęki powierzać. I przede wszystkim nie traktować jak mściwego okrutnika... 4.W Twoim wyjaśnieniu nie było złej woli. Każdy w zasadzie mógł przypuszczać, że możesz się mylić. Dlatego zbytnio się sprawą nie martw. Jeśli będzie okazja, to sprostuj swoje tłumaczenie. Ale specjalnie do tego wracać nie musisz... 5.Szerzenie wiary nigdy nie jest łatwe. Na pewno podjęłaś jakieś kroki w tym kierunku. Obietnicę dobrze jest dotrzymać, ale niezrealizowanie jej zasadniczo nie jest grzechem... 6.Odpowiadający ma wrażenie, że zaczynasz popadać w skrupuły... Nie myśl o Bogu, że jest bezdusznym urzędnikiem, który czyha na każde nasze potknięcie. Przychodząc do spowiedzi przychodzisz do dobrego, miłosiernego Ojca. I nie ma w tym stwierdzeniu cienia ironii. On naprawdę nas kocha, a nie tylko tak mówi... On nie chce naszego udręczenia w grzebaniu się w drobnych niedoskonałościach. I wspominaniu dawnych win... Skoro w spowiedzi wyznajesz grzechy tak, jak je pamiętasz, to nie trzeba potem do tamtych spraw wracać... Na pewno... J.

28.01.2004

W Godzinkach ku czci Niepokalanego Poczęcia NMP występują pewne zwroty o których nic nie mogę sie dowiedzieć ,proszę o wyjaśnienie.Są to :"różczka Aaronowa","runo Gedeona","plastr miodu Samsona","zmaza Ewina",'' Dziękuje !!!

Proszę zajrzeć na stronę: http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/92/4.htmlJ.

28.01.2004

Mam problem odnoście kwestii przyjmowania Komunii Św. za granicą. Ostatnio coraz częściej spotykam się z przyjmowaniem przez wiernych komunikantów na ręce. Jak zachować się w takiej sytuacji. Czy trwać przy polskie tradycji, czy przyjmować Komunię jak jest to tam już praktykowane- w nowy sposób.

Możesz przyjmować Komunię tak, jak wyda Ci się słuszne. Obie formy przyjmowania Ciała Chrystusa są w Kościele powszechnym przyjęte... J.

28.01.2004

Jak można ściągnąć gry z wiara.pl na dysk twardy?

Zasadniczo są to gry przeznaczone do grania online ;)))) red.

28.01.2004

Czy Odpowiadajacy moze mi wyjasnic, ze skoro Kosciol nie mowi, ze ktos sie potepil i jest w piekle, to czy na przyklad satanista, ktory umarl w stanie oddania sie szatanowi az do konca az do swojej smierci, czy taki czlowiek nie znajdzie sie w piekle? Z poprzednich odpowiedzi na ten temat wynikac by moglo, ze w piekle nie ma nikogo z ludzi, ktorzy mogli sie potepic, skoro Kosciol nie mowi ze ktos jest w piekle. Pytajacy. 

Chodzi o to, że nigdy nie wiemy, czy ktoś się potępił czy nie. Nie wiemy bowiem, czy rzeczywiście aż do śmierci trwał w swojej postawie; mógł przecież w ostatniej chwili swego życia się nawrócić. Nikt z nas, ludzi, tego nie wie. W kwestii możliwości wiecznego potępienia warto zajrzeć raz jeszcze do Katechizmu Kościoła Katolickiego 1033-1037 J.

28.01.2004

Czytam o św.Tomaszu w Waszym serwisie i o tym, że Tomasz był przeciwny lichwie. Skoro tak to znaczy, że potępiłby dzisiejsze banki? Owszem, bywa że procenty w nich są lichwiarskie ;), ale gdyby nie lichwa to by ich nie było i Kk nie miały możliwości z nich korzystać.

Proszę zajrzeć na stronę http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/slownik_lichwa.htmJ.

28.01.2004

W odpowiedzi na pytanie o chrzest dzieci nienarodzonych Pan J. npisal: "a i chyba uwłaczałoby godności sakramentu. Poza tym pragnienie ochrzczenia dziecka w łonie matki chyba byłoby brakiem zaufania do Boga, że cokolwiek się stanie, dzieje się za Bożym przyzwoleniem... " Co to znaczy?

1. Proszę wybaczyć: jak technicznie miano by rozwiązać problem chrztu dziecka w łonie matki? I po co? 2. Jeśli Bóg dopuszcza na kogoś śmierć, to wie co robi. On na pewno nie chce niczyjego potępienia. Więc nasza nadzieja na zbawienie takich dzieci nie jest pozbawiona podstaw... J.

28.01.2004

Czy jeśli ktoś nie chce zostać potępiony, choć ma ku temu warunki obiektywne- grzechy ciężkie, brak umiejętności poprawy i szczerego wzbudzenia żalu, to nie będzie potępiony czy może być potępionym?

Sąd w tej sprawie należy pozostawić miłosiernemu Bogu. Prawdą jednak jest, że należy dołożyć wszelkich starań, aby jednak się od grzechu odwrócić. Bóg nie na darmo uczy nas jak żyć. Nie powinniśmy Jego woli lekceważyć dlatego, że jest miłosierny... J. 

28.01.2004

Dokładniej została przeze mnie przeczytana odpowiedź E. z 15.01.2004 i dalej zadaję me pytanie z 21.01.2004 w sprawie postu ( chyba że tkwię w błędzie, że niezachowanie postu w Środę Popielcową i w Wielki Piątek nie jest grzechem ciężkim ).

Proszę łaskawie zwrócić uwagę, że w tamtej odpowiedzi napisano, że grzechem ciężkim jest niezachowywanie postu z motywów przeciwnych wierze, tzn np. z pogardy dla Kościoła. Taki motyw zwiększa ciężar winy moralnej... Podobnie jest np. z kradzieżą. Kiedy zabieram komuś drobną rzecz, ale do której osoba ta jest mocno przywiązana (np. ostatni list zmarłego przyjaciela), bo chcę jej dokuczyć, to mój grzech jest większy... J.

28.01.2004

Interesuje mnie skąd się wziął podwójny krzyż i co oznacza, na kościołach np. w Bełku i Mikołowie - pw. Matki Boskiej Śnieżnej

Podwójny krzyż to znak arcybiskupa lub patriarchy. Bywał też używany jako symbol zakonów (bożogrobców). Używano go także w heraldyce (np. krzyż lotaryński). Słowem, trudno nam ustalić, dlaczego na konkretnych kościołach umieszczono taki właśnie krzyż http://www.wiara.pl/admin/www.gornyslask.pl/krajoznawca/zeszyt_16/krzyz.htm(póki co kliknij TUTAJ i http://www.powiat.kielce.pl/index.php?go=page22&id_p=67
27.01.2004

jakie znaczenie dla naszego zycia ma bierzmowanie?bo ja nie wiem

Kliknij TUTAJ J.

27.01.2004

Gdzie mogę znaleść szczegółowy rachunek sumienia, bo czasem nie wiem co jest już grzechem, a co nie. Ciągle mam wrażenie, że się źle spowiadam, nie czuje satysfakcji po spowiezi, że moje serce jest już wolne od grzechów. 

Zajrzyj na stronę: http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/rach1.htmJ.

27.01.2004

Dlaczego kościół zabrania stosowania praktyk tj. tarot, bioenergoterapia czy biała magia. Bioenergia pomaga ludziom, tzrot podpowiada jak można sobie pomóc w trudnych życiowo sprawach (nikomu nie robiąc krzywdy) biała magia też pomaga w problemach codziennych. Czy stosowanie tych praktyk wyklucza wiarę w Boga a może to Bóg stworzył te rzeczy po to aby nam pomóc?

Katechizm Kościoła Katolickiego (2115-2117) tak sprawę ujmuje: Bóg może objawić przyszłość swoim prorokom lub innym świętym. Jednak właściwa postawa chrześcijańska polega na ufnym powierzeniu się Opatrzności w tym, co dotyczy przyszłości, i na odrzuceniu wszelkiej niezdrowej ciekawości w tym względzie. Nieprzewidywanie może stanowić brak odpowiedzialności. Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość. Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu. Wszystkie praktyki magii lub czarów, przez które dąży się do pozyskania tajemnych sił, by posługiwać się nimi i osiągać nadnaturalną władzę nad bliźnim - nawet w celu zapewnienia mu zdrowia - są w poważnej sprzeczności z cnotą religijności. Praktyki te należy potępić tym bardziej wtedy, gdy towarzyszy im intencja zaszkodzenia drugiemu człowiekowi lub uciekanie się do interwencji demonów. Jest również naganne noszenie amuletów. Spirytyzm często pociąga za sobą praktyki wróżbiarskie lub magiczne. Dlatego Kościół upomina wiernych, by wystrzegali się ich. Uciekanie się do tak zwanych tradycyjnych praktyk medycznych nie usprawiedliwia ani wzywania złych mocy, ani wykorzystywania łatwowierności drugiego człowieka. Kościół zło tego rodzaju praktyk widzi więc przede wszystkim w braku zaufania Bożej Opatrzności. Nie byłoby zła, gdybyśmy próbowali działać tak a nie inaczej, odwołując się do naszych naturalnych zdolności (umiejętność dedukcji, wiedza medyczna itp.). Skoro jednak nie wiemy, jakie siły stoją za tego rodzaju umiejętnościami, powinniśmy ich unikać. Warto polecić w tym kontekście artykuł zawarty na stronie: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_53.htmMożesz też zajrzeć TUTAJ oraz TUTAJ J.

27.01.2004

Co to jest AUTONOMAZJA ?

Zobacz pod adresem: http://wiem.onet.pl/wiem/016d5f.html J.

27.01.2004

Dobry wieczór, Proszę o radę w delikatenj sprawie.Pewna młoda osoba zwierzyła mi się ze swoich problemów i zarówno ona, jak i ja wiemy, że jest to poważne naruszenie moralne. Podjęłam się modlitwy w Jej intencji, wiem jednak, że bez konkretnej reakcji na zło z mojej strony może dojść do problemu jeszcze większego.Obiecałam dyskrecję i wiem, że Ona ma do mnie zaufanie.Oczywiście moje osobiste zdanie jest Jej dobrze znane i zachęcam Ją do zmiany, ale ... Właśnie tu rodzi się mój dylemat. Uważam, że Rodzice tej osoby powinni okazywać Jej więcej zainteresowania. Może powinni dowiedzieć się o wszystkim. A dyskrecja? Są jeszcze Ci którzy zamieszani są w problem i ja, wierząca, powinnam zareagować. Doradźcie, proszę jak mogę pomóc tej osobie, co mam zrobić. Serdecznie dziekuję 

Jeśli obiecało się komuś dyskrecję, to powinno się obietnicy dotrzymać. Być może wiedza rodziców w tej kwestii niczego nie zmieni, a osoba o której mowa, straci zaufanie do być może jednej z nielicznych osób, do których jeszcze je ma. W ten sposób straci Pani możliwość pozytywnego oddziaływania na tę osobę. Trudno nam radzić w kwestii owych pozostałych zamieszanych w sprawę. Tym bardziej, że nie wiemy, o jaki problem chodzi. Być może należałoby ich upomnieć, zwrócić uwagę... Na pewno można polecać tę sprawę do rozwiązania Bogu... red.

27.01.2004

Od dluzszego czasu mam problem z samym soba. Nie chce go tu opisywac, ale wiem ze sam sobie chyba nie poradze. Jakie sa organizacje katolickie do ktorych moglbym sie zwrocic o pomoc? Dodam ze jestem z okolic Krakowa.

Trudno coś konkretnego radzić. Możesz spróbować w Katolickiej Poradni Życia Rodzinnego (Bazylika Mariacka w Krakowie) Pl. Mariacki (porady bezpłatne) porady psychologiczne – psycholog poniedz. 16.00-18.00 czwartek 15.00- 19.00 problemy rodzinne poniedziałek 9.30-10.30 wtorek, środa, czwartek, sobota 12.00- 13.00 piątek 15.30-16.30 porady psychiatryczne psychiatra czwartek 15.00-17.30 poradnia dla osób z problemami alkoholowymi piątek 17.00 –19.00 Możesz też spróbować zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-prefix-32-2530-500 J.

27.01.2004

Jestem zagubiona, stoję na rozdrożu. Mój mąż jest agresywny wobec mnie i naszych dzieci. Najboleśniejsze są słowa i zupełna obojętność. Analizowałam przyczyny tego stanu obwiniając cały czas siebie, bo nie potrafiłam być tak doskonała jak oczekiwał mąż. Popadałam z jednej depresji w drugą. Namawiałam męża na terapię rodzinną- usłyszałam że to mnie jest potrzebny psychiatra bo on jest zdrowy. We wrześniu chciał rozwodu. Niestety okazało się pare dni temu, że jest inna kobieta (sama przypadkowo to odkryłam). Nie wiem co mam robić. Psycholog radzi rozwód. Są dzieci 6 i 12 lat jak im to mam wytłumaczyć one kochają ojca. Przychodzą mi do głowy straszne myśli. Boje się nie wiem jak dalej żyć, czuję pustkę.........

To problem w którym trzeba raczej rozmowy niż konkretnej odpowiedzi. Proponujemy kontakt z poradnią życia rodzinnego (przy parafii czy diecezjalną). Można też zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-prefix-32-2530-500. Na pewno jest czymś niezwykle bolesnym, kiedy najbliższa osoba kogoś w ten sposób traktuje. Chyba najgorsze jest owo pragnienie wzbudzenia w Pani poczucia winy za zaistniała sytuację. Naszym zdaniem nie powinna się jednak Pani godzić na rozwód. Intencje męża są tu oczywiste. Nie można mu ułatwiać życia w grzechu. Kościół proponuje w takich sytuacjach poprzestać na separacji. Zawsze daje ona większą możliwość naprawienia zła... Warto chyba jeszcze zaproponować lekturę artykułu ze strony: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_38.htmred.

27.01.2004

Jestem katechetą. Jak poradzić sobie z tzw. kryzysem nauczycielskim, gdy wszystko co robię wydaje mi się takie puste, takie niepotrzebne, bez większych owoców. Patrzę na uczniów i żal duszę ściska gdy oni nie dowierzają, że można żyć inaczej. Jestem jakby wyrzutkiem społecznym w ich oczach.Jakimi sposobami dotrzeć do ich serc i dusz. Nie głoszę "kazań", nie wymądrzam się i odpowiadam na ich pytania więc co mam robić by do nich coś dotarło?

W tej sprawie najlepiej chyba zajrzeć na stronę: http://www.katecheta.pl/2001/05/F_01.htmoraz http://www.katecheta.pl/2002/07/F_01.htmJeśli jednak można.... To niekoniecznie wypalenie zawodowe.... Piszący te słowa jest katechetą i również zadaje sobie nieraz podobne pytania. Trudno jest widzieć sens swojej pracy, gdy z racji wykonywanego zawodu jest się wyrzutkiem społecznym. Gdy prawie wszyscy wokół winą za niepowodzenia skłonni są obarczać nauczyciela. Trzeba wtedy po prostu robić swoje. Najlepiej, jak się potrafi, ale bez lęku, że coś nie wyjdzie... I powtarzać słowa modlitwy: Jezu mój, wielkoduszną uczyniłeś służbę moją, bo tylko taka służba godną Ciebie być może: bym dawał bez liczenia, walczył ran się nie bojąc, dając zaś, bym innej nie czekał nagrody nad pewność, że ja zawsze pełnię wole Twoją... J.

27.01.2004

Czy ludzie którzy są innego wyznania niz chrześcijaństo, którzy wierzą w innego Boga , są tak samo traktowani jak ludzie którzy w ogóle nie wierzą w Boga ? czy Bóg tak samo kocha ludzi którzy wierzą w niego, którzy nie wierzą wcale lub którzy wierzą w innego Boga ? 

Panu Bogu na pewno zależy na każdy człowieku, zarówno świętym, jak i grzeszniku. Widać to np. w przypowieści o marnotrawnym synu. Dlatego zapewne jednakowo kocha wierzących, inaczej wierzących i niewierzących. Pytanie tylko, czy ma jednakowe powody do radości z jednych i drugich. Pół biedy, jeśli w owym braku wiary w Niego niema złej woli. Gorzej, gdy ktoś nie korzysta z wyciągniętej do niego ręki... J.

27.01.2004

Jeśli ktos przyczyni sie do potępienia jakiegos człowieka, to sam ma przystęp do nieba?

rudno na to pytanie jednoznacznie odpowiedzieć. Przede wszystkim dlatego, że Kościół nigdy nie orzeka, że ktoś trafił do piekła. Nawet jeśli nam się wydaje, że powinno się tak stać. Zawsze możemy i powinniśmy się za zmarłych modlić. Trzeba też pamiętać, że owo „przyczynić się do czyjegoś potępienia” może oznaczać bardzo wiele różnych zachowań. Ostatecznie jednak człowiek przede wszystkim sam odpowiada za swoje postępowanie. Modne ostatnio tłumaczenie swoich czynów prawdziwymi czy urojonymi winami innych nie jest dobrym tłumaczeniem... Jezus mówił, że grzech zgorszenia jest wyjątkowo ciężka winą. Na pewno jednak także i w tym wypadku, żałujący swego czynu gorszyciel może liczyć na Boże przebaczenie... Miłosierdzie Boże nie zna granic. A jedyną rzeczywiście poważną przeszkodą, jaką możemy mu postawić, jest brak skruchy... O zgorszeniu więcej przeczytasz pod adresem: http://www.teologia.pl/m_k/prz-06.htm#oJ.

27.01.2004

Szczęść Boże! Szukam możliwości przygotowania do sakramentu małżeństwa. Wiem o rekolekcjach dla narzeczonych - ale ich treść chyba nie bardzo byłaby dla nas - gdyż chociaż narzeczeni i pierwszy raz wstepujący w związek małżeński, to mamy już oboje powyżej 40-tki! Rekolekcje dla narzeczonych są chyba raczej dla młodzieży - bo to jednak i znajomość życia inna i problemy niepodobne... Gdzie 40-takom szukać jakiejś pomocy - zwłaszcza nauki wyrzekania się siebie i oddawania się "na służbę" współmałżonkowi. To w naszym wieku, przy wieloletnich przyzwyczajeniach - baaardzo trudne. Kto w Kościele zajmuje się takimi problemami? Gdzie szukać porady i pomocy?

Proszę zgłosić się do parafialnej czy diecezjalnej poradni życia rodzinego. Tam powinni coś poradzić... red.

27.01.2004

skutki uboczne stosowania wiagry czy stosowanie jest grzechem co mówi kościół

Działania niepożądane (wg indeksu leków Medycyny Praktycznej): ból i zawroty głowy, zaczerwienienie twarzy, dyspepsja (czyli zaburzenia żołądkowo-jelitowe), nieżyt nosa (czyli katar), zaburzenia widzenia; bóle mięśniowe w przypadku zażywania częściej niż raz na dobę Przeciwwskazania: poważna choroba serca lub wątroby, przebyty niedawno udar mózgu lub zawałserca, niskie ciśnienie krwi, choroba niedokrwienna serca Na temat stosunku Kościoła do terapii tym specyfikiem zobacz TUTAJ J. i J. 

27.01.2004

Ktoś mi powiedział, że w Warszawie, na Kabatach jest szkoła i przedszkole ss. Niepokalanek. Podobno Siostry dostały ziemie na budowę szkoły bo powiedziały, że będą uczyć biedne dzieci. Potem to samo powiedziały jakiejś fundacji niemieckiej, która wybudowała szkołę i podarowała Siostrom super sprzęty do szkoły. Teraz do szkoły tej chodzą dzieci najbogatszych warszawiaków i płacą po 500 zł. za dziecko. Czy tak było?

"Ktoś powiedział"... Proszę wybaczyć, nie zajmujemy się plotkami.... red.

27.01.2004

Cy zakonnice, ktore prowadzą szkołę "prywatną ale na prawach szkoły państwowej" mają prawo wywalić uczennice bez porozumienia z radą nauczycieli świeckich?

Nie znamy odpowiedzi na to pytanie. Trzeba zapoznać się ze statutem, regulaminem szkoły. J.

27.01.2004

Czy JA i moja dusza to to samo? Pijany nie jest siebie świadomy. Nie wie nawet, że istnieje. Czy wtedy wie to dusza? Czy też jest pijana? Bo skoro ona wie, a pijany nie to znaczy, że ja, moja świadomość (ograniczona, a właściwie wyłączona przez alkohol) nie jest tym samym co dusza.

W czasie snu dusza też wydaje się uśpiona, bo człowiek nie ma wtedy świadomości własnego istnienia :) O duszy ludzkiej wyczerpujące informacje znajdziesz w KKK 362-368 oraz na stronie ks. Michała Kaszowskiego J. 

26.01.2004

Czy strona www.dn.own.pl jest stroną katolicką.Pytam bo przysyłają na skrzynkę urywki z pisma św. z komentarzami.

Nie wydaje się, aby była to strona katolicka... W sumie jednak Pismo Święte jest jedno. A kiedy zdarzyłby się komentarz antykatolicki, zapewne byś zauważyła... J.

26.01.2004

Moje pytanie jest następujące: gdzie w internecie moge znaleźć jak najobszerniejsze fragmenty papieskich pielgrzymek do Polski (w postaci filmów). Jeżeli nie ma takich w internecie to gdzie można kupić (kasety VHS lub DVD) z zapisem pielgrzymek??

Na przykład tutaj można nabyć takie kasety red.

26.01.2004

Chciałabym żeby ktos mi powiedział po cio idziemy do bierzmowania?po co ono nam?jakie znaczenie dla naszego zycia ma ten sakrament!bo ja naprawde nie wiem i prosze o pomoc jak najszybciej bo nie chce byc dluzej w niepewnosci.Pomozcie

Warto w tym względzie przeczytać kilka tekstów. Miejmy nadzieję, że nie okażą się zbyt trudne... http://www.teologia.pl/m_k/spis06c.htmhttp://www.katecheta.pl/2001/02/V_01.htmhttp://www.pascha.org.pl/zycie/60.phphttp://www.kkbids.episkopat.pl/anamnesis/15/3.htmJ.

26.01.2004

Miałam wspaniałego przyjaciela, to wszysstoko przerodziło sie w narawde piękną miłośc tylko że ten chłopak twierdzi że jest ateistą chodzi co prawda do kościoła bo rodzice mu każa i przestoi z nimi tą godzine myślac o całkiem innych sprawach. Jak mam z nim rozmawiac ,jak mam mu pomóc tak żeby nie odczuł jakiejś presji z mojej strony? czy wogóle możliwe są zwiazki międzi czrześcijanka a ateista? jak wygląda potem sprawa slubu i chrztu dzieci?

Wydaje się, że najlepszym sposobem będzie wytrwała modlitwa i świadectwo własnego życia. Czasami ciągłe mówienie komuś o Bogu, zmuszanie do słuchania, przekonywanie, niewiele dają. Ale świadectwo, jakie możesz dać drugiej osobie swoim chrześcijańskim życiem naprawdę jest nie do przecenienia... Związek między wami jest możliwy, ale jeśli będziecie chcieli na serio traktować swoje przekonania, na pewno będzie trudno. Największe problemy mogą pojawić się w kwestii wychowywania dzieci... Gdyby Twój ukochany chciał związać się z Tobą jako osoba niewierząca, Ty musiałabyś się zobowiązać, że dołożysz wszelkich starań, że wychowasz dzieci w wierze. A on musiałby o Twoim postanowieniu zostać poinformowany... J.

26.01.2004

Uczestniczyłam w tygodniu modlitw o jedność chrześcijan w moim mieście. Jestem pod wrażeniem modlitw zanoszonych przez księdza z kościoła ewangelicko-augsburskiego o zjednoczenie chrześcijan przy wspólnym stole eucharystycznym. Podobno były jakieś uzgodnienia w Berlinie, które jednak nie doczekały finiszu. Czy byłaby możliwość się z nimi zapoznać. Chciałabym też znaleść informacje o różnych wyznaniach. Ongiś były w tym portalu, teraz zniknęły, albo ja nie potrafię znaleść. Pozdrawiam 

1. O ile nam wiadomo w Berlinie stało się coś zupełnie innego. Kliknij TUTAJ 2. Jeśli chcesz znaleźć informacje na temat różnych wyznań kliknij TUTAJ . J. 

26.01.2004

Chciałabym się dowiedzieć czy istnieje możliwość prawnego przynależenia do innej parafii niż przewiduje to teren administracyjny.Chodzi o to czy można oficjalnie zmienić parafię z osobistych powodów,jeśli tak to co trzeba w tym kierunku zrobić, do kogo sie zwrócić,jeżeli nie można to dlaczego trzeba na siłe przynależeć do danego kościoła(nie chodzi mi o uczestniczenie we mszy św.).dziękuję za odpowiedź.

Właściwie taka możliwość nie istnieje, bo parafia ma charakter terytorialny (a nie personalny). Chyba, że ktoś wstąpi do zakonu :))) Nic jednak nie stoi na przeszkodzie, by uczęszczać do kościoła w parafii sąsiedniej. J.

26.01.2004

jak ma wyglądać przygotowanie się do Sakramentu Małżeństwa, jeśli partnerka jest praktykującą katoliczką,a partner przyjął tylko Sakrament Chrztu Św.Teraz obydwoje pragną ślubu kościelnego. Czy możliwy jest ślub kościelny wyłacznie ze strony partnerki, jak to ewentualnie wygląda w świetle wiary katolickiej, czy taki ślub też jest ważny, przyjmując, że partner jest ateistą?

Sposób postępowania będzie zależał od tego, czy Twój narzeczony jest człowiekiem wierzącym, czy porzucił swoją wiarę. W pierwszym wypadku będzie musiał być dopuszczony do przyjęcia sakramentu bierzmowania i pierwszej Komunii (zaleca się, aby małżonkowie przyjęli sakrament - było ni było - dojrzałości chrześcijańskiej). Zapewne nie obejdzie się tutaj bez dodatkowego przygotowania. W drugim zawarcie małżeństwa w Kościele też jest możliwe, ale potrzebna będzie stosowna dyspensa. W tym wypadku postępuje się zgodnie z zasadami podanymi na stronie: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htmKtórą możliwość wybierzecie zależy właściwie od Twojego narzeczonego. Sprawę musicie wyjaśnić kancelarii parafialnej... J.

26.01.2004

Kto odpowiada na te pytania?

Za treść odpowiedzi odpowiada redakcja. Technicznie wygląda to różnie, w zależności od pytania. W trudniejszych sprawach odpowiedź jest konsultowana. red.

26.01.2004

Czy joga jest szkodliwa i dlaczego?

Joga może być dla chrześcijanina bardzo szkodliwa. To dość skomplikowany problem, dlatego najlepiej zapoznać się z kilkoma opracowaniami na ten temat. Kliknij TUTAJ , TUTAJ oraz TUTAJ Na pewno warto zajrzeć do Listu do biskupów Kościoła katolickiego o niektórych aspektach medytacji chrześcijańskiej Kongregacji Nauki Wiary . Kliknij TUTAJ J.

26.01.2004

Czy pycha to grzech ciężki? Jeden ze swiętych (Augustyn?) powiedział, że żal z popełnionego grzechu jest o wiele milszy Bogu niż pycha z dobrego uczynku. A jak Wy sądzicie?

Z katechizmu Kościoła Katolickiego: Wady można porządkować według cnót, którym się przeciwstawiają, jak również zestawiać je z grzechami głównymi, wyróżnionymi przez doświadczenie chrześcijańskie za św. Janem Kasjanem i św. Grzegorzem Wielkim (Św. Grzegorz Wielki, Moralia in Job, 31, 45: PL 76, 621 A). Nazywa się je "głównymi", ponieważ powodują inne grzechy i inne wady. Są nimi: pycha, chciwość, zazdrość, gniew, nieczystość, łakomstwo, lenistwo lub znużenie duchowe. Pycha jest jednym z grzechów głównych. Często mówi się, że jest korzeniem wszelkich innych grzechów. Gdy ktoś łamie Boże prawo często (w różnym stopniu) zarozumiale stawia siebie ponad Boga. Konkretna ocena wagi grzechy pychy jest trudna. Należy raczej widzieć ja w kategoriach wady. Wszystko bowiem zależy od tego, do jakich czynów nas popycha, na jakie inne grzechy nas naraża (i jak wielkie jest owo niebezpieczeństwo). Warto jeszcze zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J. 

26.01.2004

Mam pytanie odnośnie grzechów ciężkich. Czy jesli ktoś dokona aborcji za pomocą środków wczesnoporonnych i bardzo pragnie uzyskac rozgrzeszenie to czy jest możliwe ze je dostanie podczas spowiedzi? Czy jeszcze kiedykolwiek taka osoba będzie mogła przystąpić do komunii świętej w czasie mszy? Bardzo proszę o odpowiedź . To dla mnie niezwykle ważne.

Zasadniczo tylko brak żalu powoduje niemożność uzyskania przebaczenia. Jeśli ktoś szczerze żałuje, to każdy grzech może być odpuszczony. Aborcja związana jest jednak z dodatkową karą ekskomuniki. Nie każdy kapłan może w tej sytuacji udzielić rozgrzeszenia. Najlepiej więc udać się do spowiedzi i zapytać o tę sprawę. Jeśli spowiednik sam nie będzie mógł zdjąć kary, to na pewno udzieli kompetentnej informacji do kogo należy się udać... Jeśli rzeczywiście żałujesz, to z rozgrzeszeniem nie będzie problemu. I będziesz mogła normalnie przystępować do komunii... J. 

26.01.2004

O co chodzi w Mk 3, 22 - 30 ? Czy przypisywanie Bogu złych intencji to bluźnierstwo ? A człowiekowi , gdy go o to podejrzewamy ? Czy ludziom też zawsze trzeba przypisywać dobre intencje, skoro nigdy na pewno nie wiemy, jakimi intencjami sie kierują ?

Bóg jest dobry. Dlatego posądzanie Go o zło jest rzeczywiscie bluźnierstwem. Katechizm (2148) tak sprawę ujmuje: "Bluźnierstwo sprzeciwia się bezpośrednio drugiemu przykazaniu. Polega ono na wypowiadaniu przeciw Bogu - wewnętrznie lub zewnętrznie - słów nienawiści, wyrzutów, wyzwań, na mówieniu źle o Bogu, na braku szacunku względem Niego w słowach, na nadużywaniu imienia Bożego. Św. Jakub piętnuje tych, którzy "bluźnią zaszczytnemu Imieniu (Jezusa), które wypowiedziano nad (nimi)" (Jk 2, 7). Zakaz bluźnierstwa rozciąga się także na słowa przeciw Kościołowi Chrystusa, świętym lub rzeczom świętym. Bluźniercze jest również nadużywanie imienia Bożego w celu zatajenia zbrodniczych praktyk, zniewalania narodów, torturowania lub wydawania na śmierć. Nadużywanie imienia Bożego w celu popełnienia zbrodni powoduje odrzucanie religii. Bluźnierstwo sprzeciwia się szacunkowi należnemu Bogu i Jego świętemu imieniu. Ze swej natury jest grzechem ciężkim". Z ludźmi rzeczywiście różnie bywa. Ale chyba nie jest w porządku, gdy zbyt łatwo innych o takie złe intencje posądzamy. Odpowiadający ma propozycję: zamiast z góry zakładać, że ktoś ma złe intencje (a jak nie ma , to nich to udowodni) lepiej zakładać, że intencje bliźnich są dobre (chyba że fakty wskazują na co innego)... J.

26.01.2004

Czy upominać grzeszących jest OBOWIĄZKIEM, a zaniechanie tego grzechem?Skąd mam wiedzieć,kiedy me upomnienie będzie skuteczne,nie umiem tego przewidzieć, czy więc zawsze trzeba upominać grzeszących,naturalnie z milością,by nie mieć ewentualnego grzechu,a co zrobi z tym dana osoba, to jej sprawa?

Podręcznik Teologii moralnej Ks. Olejnika (tom 6, s 190-192) tak to ujmuje: "Troska o dobro duchowe bliźniego winna się wyrazić , w szczególnej sytuacji zagrożenia, przez upomnienie braterskie. Jest to przejaw miłości, zatroszczenie się o bliźniego będącego na drodze grzechu. Ingerowanie w jego życie moralne jest tu usprawiedliwione i nakazane troską o zbawienie, jest próbą pomocy i ratunku ze strony brata w Chrystusie - nazywa się więc upomnieniem braterskim. Ten akt miłości w stosunku do bliźnich jest obowiązkiem implikowanym w ogólnym przykazaniu miłości. Jezus mówi jednak wyraźnie o upomnieniu jako obowiązku: "Gdy brat twój zgrzeszy przeciw tobie, idź i upomnij go" (Mt 18,15). To "upomnij go" nie oznacza niesienia samej tylko nagany czy też oskarżenia. Chrystus wskazuje na konieczność zatroszczenia się o brata, na prostowania jego złej drogi, odwrócenia go od grzechu. Chrystusowy nakaz upomnienia potwierdzają te wszystkie teksty biblijne, w których żąda się szczerej troski o dobro bliźniego, nawet kiedy jest to rzeczą przykrą i trudną, jak również te, które mówią o nawracaniu grzeszników przez ludzi38. "A my (...) powinniśmy nie szukać tylko tego, co dla nas dogodne. Niech każdy z nas stara się o to, co dla bliźniego dogodne- dla jego dobra, dla zbudowania. Przecież i Chrystus nie szukał tego, co było dogodne dla Niego" (Rz 15,1 - 3). "Troszczmy się o siebie wzajemnie, by się zachęcać do miłości i do dobrych uczynków" (Hbr 10,24). "Bracia moi, jeśliby ktokolwiek z was zszedł z drogi prawdy, a drugi go nawrócił, niech wie, że kto nawrócił grzesznika z jego błędnej drogi, wybawi duszę jego od śmierci i zakryje liczne grzechy" Ok 5,19 n; Dn 12,3; Ez 18,27). Ukazana przez Chrystusa powinność ma charakter obowiązku pozytywnego, wiąże zatem przy realizowaniu się pewnych warunków. Nakaz upomnienia obowiązuje przy ł ą c z n y m realizowaniu się dwóch warunków, a mianowicie jeśli istnieje: 1) rzeczywista p o t r z e b a bliźniego apelująca o pomoc; 2) moralna m o ż l i w o ś ć takiego upomnienia. Upominania braterskiego n i e m o g ą oczywiście czynić ci, którzy w tym samym przedmiocie ciężko upadają. Trzeba w tym miejscu odwołać się do słów Chrystusa, w których On upomina, aby nie zajmować się drzazgą w oku bliźniego bez usunięcia belki z własnego oka (por. Łk 6,41). Zajęcie się bliźnim w tym stylu nie byłoby aktem miłości, lecz raczej obłudy, a ponadto nie byłoby skuteczne. Usuwanie zła od bliźniego należy zacząć od usunięcia zła w sobie Należy stwierdzić, że upomnienie winno być podejmowane r o z t r o p n i e i czynione w sposób nacechowany t a k t e m, a nawet pokorą. Inaczej bowiem może być nie tylko nieskuteczne, lecz nawet szkodliwe. Trzeba nieraz milczeć i czekać cierpliwie. Z milczeniem i cierpliwością winno się jednak zerwać, kiedy mogłoby to być wzięte za aprobatę dla złych czynów. Św. Paweł ostrzega: "Nie miejcie udziału w bezowocnych czynach ciemności, a raczej piętnując nawracajcie" (Ef 5,11). W Chrystusowym nakazie upomnienia jest także zawarty sposób jego dokonania, tzn. porządek podejmowanych czynności. Rysując go ma Chrystus na uwadze miłość także w samej formie upomnienia. Jest więc podkreślona potrzeba delikatności i dyskrecji, zanim się okaże konieczność ingerencji surowszej: "Gdy brat twój zgrzeszy przeciw tobie, idź i upomnij go w cztery oczy. Jeśli zaś nie usłucha, weź ze sobą jeszcze jednego albo dwóch, żeby na słowie dwóch albo trzech świadków oparła się cała sprawa. Jeśli i tych nie usłucha, donieś Kościołowi" (M t 18, 15- 17). Celowość upomnienia bliźniego wykracza jednak niekiedy poza ramy troski o jego dobro, wchodząc w zakres dobra społecznego W sytuacjach tego rodzaju, np. kiedy bliźni wyrządza ludziom szkodę lub daje publiczne zgorszenie, można wystąpić od razu z upomnieniem w obecności innych lub przenieść sprawę na tory upomnienia ojcowskiego czy urzędowego". Od siebie dodajmy: nie powinien upomnać ktoś, kto ma skrupulatne sumienie. Łatwo popełnić wtedy pomyłkę i sprawę wyolbrzymić... J.

26.01.2004

Kto udzieli mi informacji na temat rowerowej pielgrzymki na Jasną Góre wychodzącej z Poznania bardzo prosze o pomoc z góry dziękuje:)

Najlepiej zapytać kogoś z wydziału duszpasterskiego poznańskiej Kurii. Kliknij TUTAJ J.

26.01.2004

Gdzie w Krakowie mogę znaleźć kapłana - egzorcystę? To bardzo pilne... błagam o pomoc. 

Proszę zwrócić się w tej sprawie najpierw do któregoś z księży pracujących w Pani parafii. Oni, po wstępnym rozeznaniu sprawy, udzielą Pani stosownej informacji... J.

25.01.2004

chciałbym sie dowiedzieć czegoś więcej o histori Gościa Niedzielnego niż to co podaje jego oficjalna strona interneta a więc w zasadzie niewiele

Na ten temat wydano dwie pozycje: Andrzej Grajewski, Świadek i uczestnik, 70 lat Gościa Niedzielnego 1923-1993 oraz album 75 lat Gościa Niedzielnego 1923-1998. Można skontaktować się z atchiwum... Kliknij TUTAJ J.

25.01.2004

Proszę o przysłanie nowej formuły aktów wiary nadzieji miłości.

Szczerze mówiąc nie słyszeliśmy, aby w oficjalny sposób wprowadzono jakieś nowe. Owszem, istnieje sporo różnych modlitw, które wiarę, nadzieję i miłość do Boga wyrażają... Zobacz pod adresami: http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/modlitwy/akty.phphttp://milosc-milosc.sercanie.org.pl/p4_7d.htm#or3J. 

25.01.2004

Szczęść Boże Przepraszam że w niedzielę zawracam Wam głowę, ale przed chwilą wróciłem z kościoła i przyszło mi do głowy kilka pytań: 1) proszę o wyjaśnienie dlaczego zmieniają się kolory szat księży i ministrantów – dziś był kolor zielony, a w grudniu niebieski, a wcześniej chyba czerwony i fioletowy. Od czego to zależy? 2) dlaczego mężczyźni wchodząc do kościoła muszą ściągać czapkę? Do naszej parafi przyszedł ksiądz, który czapki nie ściąga a nawet ją ma założoną w konfesjonale. A np. inni księża nie mają w ogóle czapki. Też tego nie rozumiem. 3) W chwilach beznadziejnych księża nawołują do modlitwy, pocieszają nas, że Bóg nam na pewno pomoże. A dzisiaj podczas kazania ksiądz mówił, że za kilka miesięcy zostanie zamknięty zakład pracy zatrudniający ponad 2 tys. osób; że podczas kolędy okazało się że w każdej rodzinie jest osoba bezrobotna i księża NIC nie mogą nam pomóc, że są bezradni i tylko mogą rozłożyć ręce (tak powiedział ks. proboszcz). Bardzo mnie to załamało i zmartwiło bo sam drugi rok szukam pracy, a ksiądz (księża) mówią że bezrobotnym nic nie można pomóc aby mogli znaleźć pracę. A MODLITWA?? Dlaczego księża nie próbują prosić Boga o pomoc, tylko mówią że NIC nie da się zrobić. To przerażające. Bardzo mnie to załamało. 4) Proszę o wyjaśnienie sprawy na czym polega ekumenizm. No bo ja z tego nic nie rozumiem. Czy np. hindusi, Anglicy albo Rosjanie to wierzący czy też nie? Czy w tego samego Boga, czy w innego? Czy hindusi albo Rosjanie (kościół prawosławny) to chrześcijanie czy nie? czy chrześcijanami są tylko ludzie Kościoła rzymskokatolickiego? 5) I jeszcze jedna bardzo ważna rzecz, a mianowicie w zeszłym roku pytałem się co to jest za Msza św. w intencji „o uzdrowienie”. Ksiądz podpisany inicjałem „J.” napisał mi że pierwszy raz o czymś takim słyszy. A dzisiaj znowu zapowiadano tą Mszę jako Mszę św. w intencji „o uzdrowienie duszy i ciała”. Od sąsiadki dowiedziałem się, że Msza ta ma związek z Ruchem Odnowy w Duchu Świętym (nie wiem czy dobrze napisałem nazwę tej grupy parafialnej). A co ciekawe, na spisie Mszy św. na tablicy ogłoszeń tej Mszy św. nie ma odnotowanej (Zapowiadano ją na czwartek na 19:00). Dlaczego to wszystko jest takie tajemnicze???? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM PS. czy osoba, która odpowiada na e-maile cieszy się, że jest ich tak dużo, czy też jest to dla niego irytujące. Bo się zastanawiam czy czytającym to księżom nie zawracam głowy? PS. Dlaczego czytając odpowiedzi w Outlooku nie mam wyświetlanych polskich znaków nawet przy próbie zmiany czcionki na inną? 

1. Kolory szat liturgicznych zależą od okresu roku liturgicznego. Szczegóły znajdziesz TUTAJ 2. Według starej chrześcijańskiej tradycji wypada, by mężczyzna chwalił Pana z odkrytą głową (Zobacz 1 Kor 11, 1-16). Księżą czasem nie ściągają biretu, bo stanowi on element stroju. Podobnie postępują wszyscy ubrani w mundury... 3. Zapewne owi księżą chcieli powiedzieć, że sami nie są w stanie dać ludziom pracy. Zawsze jednak można prosić Boga o pomoc w znalezieniu pracy. Rzeczywiście, ten oręż jest naszą wielką siła... 4. Trzeba odróżnić przynależność religijną od narodowości. Rosjanie, Hindusi to określenia narodów. Kiedy mówimy o prawosławnych, hinduistach, buddystach, wtedy chodzi o przynależność religijną. Mamy kilka wielkich religii: chrześcijaństwo, judaizm, islam, buddyzm, hinduizm. W dialogu miedzy religiami nie może być mowy o próbach ujednolicenia wiary. Chodzi raczej o wzajemne poznanie się, szacunek i tolerancję. Ekumenizm uprawiamy w ramach różnych wyznań chrześcijańskich. Mamy trzy główne nurty chrześcijaństwa: katolicki, prawosławny i protestancki. Zwłaszcza w ramach tego ostatniego istnieje jeszcze wiele innych, mniejszych Kościołów i wspólnot chrześcijańskich. Działania ekumeniczne zmierzają do budowaniu jedności chrześcijan, aby nastała „jedna owczarnia i jeden Pasterz”. 5. Tak też wtenczas napisaliśmy: że chodzi o Mszę w intencji uzdrowienia duszy i ciała, a nie o jakiś specjalny sposób sprawowania Eucharystii... O Odnowie w Duchu Świętym więcej dowiesz się klikając TUTAJ . Nie mamy pojęcia dlaczego tej grupy nie ma w spisie wspólnot parafialnych. Ale jeśli oficjalnie na spotkanie zapraszano, to nie ma tu nic tajemniczego... Uzupełnienia: a) Osoba podpisująca się J. nie jest księdzem lecz osobą świecką. b) Redakcja nie ma pojęcia dlaczego brakuje polskich znaków w Outlooku c) Ten dział stworzono w celu możliwości zadania pytania. Dopóki ktoś pyta wszystko jest w porządku. 

25.01.2004

Mam pewien problem.Otóż nie zawszę potrafię rozeznać co jest grzechem ciężkim a co lekkim.Czasami wydaję mi się,że się za bardzo wszystkim przejmuję ale z drugiej strony nie chciałabym się fałszywie usprawiedliwać.W rezultacie często rezygnuję z przyjęcia Komunii Św. albo boję sie że przyjełam Ją po świętokradzku. Co robić???

Najlepiej unikać każdego grzechu, nie zgadzając się także na lekkie. W konkretnej sprawie można zapytać spowiednika i później jego wskazówkami już się kierować... Zawsze też można spróbować sprawdzić, czy przypadkiem Katechizm Kościoła Katolickiego nie podaje w miarę jednoznacznej oceny danego czynu... (Można go znaleźć np. TUTAJ J.

25.01.2004

Dlaczego nie można przyjmować Komunii Św. jeśli się ma dużo grzechów lekkich?Przeciesz spowiedż powszechna je "gładzi".

To jakieś nieporozumienie. Jeśli się ma dużo grzechów lekkich to WOLNO przyjmować Eucharystię. Rzeczywiście, spowiedź powszechna, akt skruchy, czy samo przyjęcie Komunii gładzi grzechy lekkie. Mimo to zaleca się w takiej sytuacji pójście do spowiedzi, gdyż gdy ma się dużo grzechów lekkich łatwiej jest popełnić grzech ciężki. red.

25.01.2004

Prowadzę kursy przedmałżeńskie. Podbijam pieczątki za kursy. Nie przyszedł ksiądz na wykład i podbiłem młodym za ten wykład. Przecież nie przyjdą drugi raz. Czy mam poważną odpowiedzialność za to? Co miałem zrobić?

Chyba trzeba było zapytać owego księdza co w takim wypadku zrobić... Albo przynajmniej potem go poinformować... red.

25.01.2004

jesli jestem po uniewaznieniu slubu koscielnego i wiaze sie z osaba, ktora jest tylko po rozwodzie cywilnym czy to jest grzech? Czy bedac z taka osaba moge przystepowac do spowiedzi i komuni sw.? Wiem ze sa takie zwiazki zwane zwiazki niesakramentalne. Na ile taki zwazek moze przetrwac? Jaki wymagania sa ku temu stawiane?. Dziekuje serdecznie i Bog zplac za kazda odpowiedz. Pozdrawiam. Z Bogiem Ania 28 usa

Związanie się z człowiekiem, którego pierwsze małżeństwo było ważne, jest grzechem ciężkim. Osoba trwająca w takim związku nie może przystępować do sakramentów, gdyż nie żałując postępowania (brak postanowienia poprawy) nie może otrzymać ważnego rozgrzeszenia... Przyszłość takiego związku trudno ocenić. Wie to chyba tylko jeden Bóg... Jednak osoby takie nie są wykluczane z Kościoła. Mogą i powinny wręcz uczestniczyć w niedzielnej Mszy, chodzić na nabożeństwa itp... J.

25.01.2004

"Zapyta Bóg w swym niebie, co dałem mu od siebie"?

Zobacz Mt 25, 31-46. J.

25.01.2004

Interesuje mnie postać bł.Rafała Chylińskiego -" Ojca ubogich" a zwłaszcza ten okres w Jego życiu, gdy przebywał w klasztorze franciszkanów w Kaliszu. W tym czasie za jego przyczyną nastąpiło pierwsze uzdrowienie. Gdzie mogę więcej zaczerpnąć wiadomości o tym zdarzeniu. 

O bł. Rafale Chylińskim najwięcej informacji znajdziesz TUTAJ . Jeśli gdzieś można coś więcej na jego temat znaleźć, to na pewno w książce, którą mozna kupić pod adresem: http://www.e-pasaz.pl/x_C_I__P_1711867.htmlJ. 

25.01.2004

Czy to prawda, że święty Franciszek, nigdy w swym dorosłym życiu nie był u spowiedzi? A przecież został święty.

Odpowiadający nigdy nie słyszał, by tak mówiono o św. Franciszku. Chodzi może o św. Augustyna... Zobacz TUTAJ J.

25.01.2004

Zdaje się, że skierowane przeze mnie kilka dni temu pytanie nie dotarło do Was. Potrzebna mi informacja dotycząca procesu prania użytej bielizny liturgicznej ( korporały, puryfikaterze). Gdzie mogę znaleźć na ten temat informacje? Odpowiedzi na naszej plebani są rozbieżne.

Sprawdziliśmy: żadne przepisy w tej chwili owej kwestii nie regulują.... red.

25.01.2004

Szczęść Boże. Dziekuje za dotychczasowe odpowiedzi. Proszę o linki lub informacje na temat duchowości terezjańskiej i sw. Teresy z Avila. Serdecznie pozdrawiam cała redakcjie. 

Kliknij TUTAJ TUTAJ i TUTAJ J.

25.01.2004

N.B.P.J.CH. Mam pytanie co nalerzy zrobić z rzeczami poświęconymi gdy np. są zniszczone,z zeszłoroczną palmą lub kredą lub też zeszłoroczną wodą święconą. W naszej parafi jest zwyczaj , że przed każdą kolędą należy zaczerpnąć świerzą wodę święconą , a zdarza się że z zeszłego roku jeszcze zostaje jej trochę inie wiem co z nią zrobić.

Niektóre rzeczy najlepiej jest spalić. Jeśli to niemożliwe, mozna je zakopać, np. na grobie kogoś bliskiego. Starą wodę święconą można wylać w jakieś godne miejsce, choćby własnie na ów grób czy do kwiatka (ale nie do zlewu).

25.01.2004

Szczęść Boże ! Czy można znależć gdzieś zyczenia np. z okazji chrztu dziecka ?

Odpowiadający nie spotkał się z taką stroną. Jest jednak zdania, że wszelkie życzenia nejlepiej układać osobiście. Zmusza to nas bowiem do zastanowienia się nad sensem danej uroczystości czy święta... J.

24.01.2004

chciałabym dowiedzieć sie czegoś wiecej o antytrynitarzach (arianach). Szukałam już w internecie, ale oprócz definicji nic innego nie znalazłam. Prosze o podanie jakiś informacji na temat tej religii.

O Ariuszu i jego poglądach stosowne informacje znajdziesz pod adresem: http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/slomka/credo.htmloraz http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TT/sobory01a.htmlPo informacje na temat nowożytnych arian (Braci Polskich, socynian) najlepiej sięgnąć do podręczników historii Polski. Informacje, które znaleźć można w internecie chyba zbyt często są apologiami, a nie rzetelnym przekazem historii. O jednych (arianach starożytnych) i drugich (Braciach Polskich) obszerne informacje znajdziesz także w 1 i 2 tomie Encyklopedii Katolickiej... J.

24.01.2004

Chciałem się dowiedzieć kto jest autorem muzyki do filmu Padre Pio (Ojciec Pio) który wyrezyserował Carlo Carlei , a postać Ojca Pio zagrał Sergio CAstellitto?

Zobacz TUTAJ J.

24.01.2004

Pytanie o skreślenia w Piśmie Świętym przypomniały mi jedną rzecz. Swego czasu czytałem w jednej książce wypowiedź poważnego człowieka, znanego i wybitnego artysty, który twierdził, że usunięte zostały celowo z "Dzienniczka" siostry Faustyny Kowalskiej pewne istotne fragmenty. Oczywiście, nie przez Nią samą, lecz przez inne osoby. Czy to prawda?

Jeśli takich skreśleń dokonano w tajemnicy, to skąd o tym ów człowiek miałby wiedzieć? Jeśli takich skreśleń dokonano w tajemnicy, to skąd mielibyśmy o tym wiedzieć my? Sprawa wygląda na plotkę... J.

24.01.2004

Mam prośbę czy moglibyście podać mi adres zakonu sióstr od św. Jadwigi Królowej nie od Jadwigi Śląskiej wiem że są w Krakowie ale nie znam dokładnie adresu, czy jest to możliwe? 

Siostry Św. Jadwigi Królowej Służebnice Chrystusa Obecnego ul. Sławkowska 24/3 31-014 Kraków tel. (012) 429-54-04 e-mail: chr@poczta.fm red.

24.01.2004

JAK DALEKO WYZNACZYĆ GRANICE POUFAŁOŚCI MIĘDZY CHŁOPAKIEM A DZIEWCZYNĄ? Proszę o odpowiedź na adre mailowy. Z góry dziękuję.

Jeśli dobrze odczytaliśmy intencje pytającej... Chłopak i dziewczyna powinni unikać takich zachowań, które budzą w nich podniecenie seksualne. J.

24.01.2004

Czy to prawda, że Tolkien, twórca Władcy Pierścieni, był katolickim fundamentalistą?

Był katolikiem. A co to znaczy "katolicki fundamentalista"? A. 

24.01.2004

W jaki sposob uzyskac skonnosc do osob plci przeciwnej? (Do wykorzystania w malzenstwie rozumianym jako sakramentalny zwiazek kobiety i mezczyzny)

Natura zazwyczaj sama reguluje te sprawy... Jeśli masz z tym kłopoty, to proponujemy kontakt z grupą Odwaga z Lublina: kliknij TUTAJ J.

24.01.2004

Powstrzymywanie się od pokarmów mięsnych obowiązuje od 14 roku życia. Mam jednak pytanie. Jak te przykazanie ma się do osób, które praccują w ciężkich warunkach, lub których praca wymaga dużego wysiłku? Mój mąż jest rybakiem więc nie wiem czy dając mu do pracy jedzenie z wędliną jest wykroczeniem tego przykazania czy też nie. Kiedyś w jakimś opracowaniu teologicznym wyczytałam, że takie osoby jak rybacy czy też górnicy mogą w inny sposób pościć. Nie jestem jednak pewna czy dobrze robię czy też nie. Proszę o odpowiedź.

Prawo nie przewiduje dyspensy dla ciężko pracujących... Szczerze mówiąc niektóre bezmięsne potrawy mają też odpowiednio dużo kalorii.... J.

23.01.2004

co oznacz słowo AMEN

Zobacz TUTAJ J.

23.01.2004

Czy homoseksualista może zostać księdzem?

Kliknij TUTAJ J.

23.01.2004

Kościół Katolicki głosi, że Jezus Chrystus jest Bogiem. Do kogo więc modił się Jezus przed śmiercią na górze oliwnej? Modlił się sam do siebie?? nie rozumiem tego. Prosze o wyjaśnienie :)

Chrześcijanie wierzą w Boga Trójjedynego, czyli w Trójcę Świętą... J.

23.01.2004

zalozylem skrzynke pocztowa, moge sie na nia logowac z mym nikiem ale dlaczego czat nie chce przyjac hasla , skoro tym samym haslem otwieram skrzyneke pocztowa?

Czat nie jest związany z pocztą. Jest on umieszczony na Polchacie. Tam trzeba zarejestrować hasło... Zawsze możesz wchodzić na nicku tymczasowym... J.

23.01.2004

Szczęść Boże Bardzo chciałabym iść na pieszą pielgrzymkę na Jasną Górę.Gdzie mogę znaleść podstawowe informacje dla pielgrzyma?

Zobacz TUTAJ J.

23.01.2004

czy w piątek można jeść rosół?

A czy rosół jest potrawą mięsną? Przecież nie. R.

23.01.2004

Stanowisko Papieża i Radja Maryja odnoszące się do wstąpienia do UE. Czy mógłby mi to ktoś wytłumaczyć ?

Kliknij TUTAJ J.

23.01.2004

W Ewangeli według św. Mateusza, napisane jest , że Józef jest potomkiem Dawida. Skoro Jezus Chrystus nie jest synem Józefa, lecz Boga i Maryji , to jak może być równocześnie z rodu Dawida.

Chodzi o pochodzenie według prawa... J.

23.01.2004

Gdzie moge znaleźć krótką biografie sw. franciszka, sw. klary, i sw. brata alberta

Zobacz TUTAJ TUTAJ i TUTAJ J.

22.01.2004

Mam wrażenie, że Bóg mówi do mnie,odbieram to jako słabe, ale jednak powołanie do życia duchowego. Mam 27 lat i nieco doświadczeń, na tyle, aby powiedzieć, ze to nie jest przypadek. Od czego mam zacząć budowanie więzi z Chrystusem? Czy warto podjąć trud kształcenia duszy dla Pana w seminarium mając tylko wrażenia potwierdzone przez kierownika duchowego?

Z tego co piszesz wynika, że nie potrzeba Ci budowania więzi z Chrystusem od podstaw. Trudno radzić coś w tej kwestii komuś, kogo się zupełnie nie zna. Najlepiej będzie, jeśli w tej sprawie posłuchasz swego kierownika duchowego. Pójście do seminarium to dopiero początek drogi. Jeśli dojdziesz do wniosku, że nie takie jest Twoje powołanie, to zawsze jeszcze możesz odejść. Ale nigdy nie przekonasz się, jeśli najpierw nie spróbujesz. Dlatego na pewno warto podjąć to wyzwanie... J. 

22.01.2004

Stawiam wanz problem, samobójstwo a grzech

Sporo na ten temat znaleźć można w Katechizmie Kościoła Katolickiego: 2280 Każdy jest odpowiedzialny przed Bogiem za swoje życie, które od Niego otrzymał. Bóg pozostaje najwyższym Panem życia. Jesteśmy obowiązani przyjąć je z wdzięcznością i chronić je ze względu na Jego cześć i dla zbawienia naszych dusz. Jesteśmy zarządcami, a nie właścicielami życia, które Bóg nam powierzył. Nie rozporządzamy nim. 2281 Samobójstwo zaprzecza naturalnemu dążeniu istoty ludzkiej do zachowania i przedłużenia swojego życia. Pozostaje ono w głębokiej sprzeczności z należytą miłością siebie. Jest także zniewagą miłości bliźniego, ponieważ w sposób nieuzasadniony zrywa więzy solidarności ze społecznością rodzinną, narodową i ludzką, wobec których mamy zobowiązania. Samobójstwo sprzeciwia się miłości Boga żywego. 2282 Samobójstwo popełnione z zamiarem dania "przykładu", zwłaszcza ludziom młodym, nabiera dodatkowo ciężaru zgorszenia. Dobrowolne współdziałanie w samobójstwie jest sprzeczne z prawem moralnym. Ciężkie zaburzenia psychiczne, strach lub poważna obawa przed próbą, cierpieniem lub torturami mogą zmniejszyć odpowiedzialność samobójcy. 2283 Nie powinno się tracić nadziei dotyczącej wiecznego zbawienia osób, które odebrały sobie życie. Bóg, w sobie wiadomy sposób, może dać im możliwość zbawiennego żalu. Kościół modli się za ludzi, którzy odebrali sobie życie. J.

22.01.2004

Proszę powiedzcie gdzie mogę znaleść modlitwę Ojca Świętego o pokój?

Zobacz TUTAJ WAM.

22.01.2004

Jakie swięta obchodzone są w religii żydowskiej i kiedy.

Kliknij TUTAJ J.

22.01.2004

Witam ponownie! 1) Dlaczego Bóg nie pokazuje się nam? Np. otwiera się niebo i Bóg pokazuje swoje oblicze i przemawia do nas? Albo pokazuje nam jak będzie wyglądało niebo, albo piekło!? Albo że nas poucza, że np. nasza wiara jest błędna, że coś robimy źle - nie tak. A gdyby przemówił to jak ludzie by Go zrozumieli, przecież ludzkość mówi różnymi językami? 2) Jak wygląda sprawa z miłosierdziem Bożym. Skoro Bóg jest tak dobry, to dlaczego pozwolił aby 26 grudnia 2003 r. w Iranie zginęło tyle ludzi? 3) Czy istnieją kosmici? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM Bóg zapłać 

1. Bóg kiedyś już przemówił do nas przez swojego Syna. Tylko wielu nie wierzy, że to był Bóg. Gdybyśmy dziś słyszeli głos, pewnie byłoby podobnie. 2. Bóg patrzy z perspektywy wieczności. Tamci ludzie przeszli do wieczności. Tyle, że trochę gwałtownie... 3. Nic nam na ten temat nie wiadomo... J.

22.01.2004

Szczęść Boże. Mam kilka pytań, oto one: 1)Co to jest dusza i skąd wiadomo że człowiek ją na pewno ma? 2) O co chodzi z tym tygodniem jedności chrześcijan. Należę do parafii rzymskokatolickiej czyli jestem chrześcijaninem, czy są jeszcze jacyś inni katolicy - nie rozumiem tego. 3) To pytanie jest powiązane z drugim, skoro Jezus urodził się Nazarecie (Izraelu) to dlaczego moja parafia jest rzymskokatolicka. Jaki jest związek Izraela i Włoch. Czy we Włoszech Jezusa ukrzyżowano? 4) Dlaczego Kościół musi mieć Papieża? I dlaczego Karol Wojtyła przyjął imiona Jan Paweł II a nie np. Adam Marek X? 5)W czasie Mszy św. ksiądz "czyta" to co ma mówić i śpiewać z małej książki która leży na ambonie. Na ołtarzu ma już książke dość grubą - czy to są biblie? W moim kościele są 2 ambony - jedna dla ministrantów a druga dla księży, czy tylko dlatego że księżom nie chce się chodzić i mają "swoją" tuż obok swoich foteli? 6) Jak się nazywa mężczyznę, który pełni jakby funkcje ministranta a dodatkowo daje komunię św.? 6) W połowie Mszy św. gdy księża przechodzą od ambony do ołtarza (po co?) to później piją z kielicha wino i chyba wodę - też się chciałem zapytać po co i dlaczego to robią? 7) Czy na 100% możemy być pewni że Jezus zmartwychwstał, i czy może istnieć prawdpodobieństwo że źle przetłumaczono biblię albo że ktoś zażartował z ludzkości - bo przeraziło mnie zdanie jednego księdza, który powiedział że "gdyby Jezus nie zmartwychwstał nie byłoby sensu wierzyć". A jeżeli Jezus nie zmartwychwstał, to my się łudzimy że wraz ze śmiercią nasze życie się nie kończy. Trochę się przez to lękam, co będzie ze mną po śmierci. 8) Parę razy w pytaniach pojawia sie słowo "petting" - co ono oznacza, że jest to czyn grzeszny , bo słowniku Kopalińskiego nie ma na ten temat śladu. 9) Przed 16 stycznia wysłałem e-maila, w którym nie dopisałem, że proszę o odpowiedź. Gdzie mógłbym szukać tej odpowiedzi. Bo powiem szczerze, że łączę się przez modem i włączanie co jakiś czas komputera i szukanie czy odpowiedź pojawiła się na stronie jest męczące - muszę przez pół mieszkania zwijać i rozwijać kabel. Kiedyś wysłałem e-maila, i odpowiedź otrzymałem bez tej prośby. A zależy mi na odpowiedzi na poprzedni e-mail, gdzie wyraziłem obawy, a właściwie lęk, że może być tak że jak umrę to już nie będzie nic. Zastanawiałem, się też co my w tym niebie albo piekle będziemy robić. I pytałem się też o to, czy katecheta w szkole podstawowej się nie pomylił mówiąc, że gdyby pierwsi ludzie nie zgrzeszyli to by ludzie nie musieli umierać - ale jak to, jakby wyglądał człowiek mający 100, 200 , 300 lat. I po drugie zwierzęta też muszą umierać, ale przecież one nie mają rozumu i pierwsze zwierzęta nie mogły zgrzeszyć tak jak pierwsi ludzie. 10) Czy mogę traktować z pogardą księdza, który późnymi wieczorami gdzieś jeździ a wraca nad ranem (najczęściej w weekendy) oczywiście eleganckim samochodem. Jest ubrany "po cywilnemu" (nie ma szat kościelnych) więc myślę że jeździ do prostytutek. Mam psa z którym spaceruję o różnych porach dnia i nocy więc go już wiele razy przyłapałem. Zdarzyło się nawet, że ten ksiądz nie dał mi komuni św., byłem ostatni w kolejce - zostawił mnie na środku kościoła - było mi strasznie wstyd. Dlatego nawet będąc po spowiedzi nie przystępuję do komuni św. bo pozostał mi uraz psychiczny że zostanę znowu ośmieszony. Jak mam odegrać się na tym księdzu, żeby mieć też jakąś satysfakcję i jakoś go "ukarać"??? Ten człowiek mnie gorszy. 11) 18 stycznia dostałem od Was e-maila. Pytałem się wcześniej o archiwalne zbiory pytań. Ja myślałem że te pliki 1-500, 501-1000 itd są zebrane w pliku zbiorczym od 27 listopada do 31 maja 2003 r, czy nie można ich było też oznaczyć datami a nie cyframi żeby nie mylić ludzi? PROSZĘ O ODPOWIEDŹ E-MAILEM. Ps. Czy osoba która czyta te e-maile to ksiądz, bo do kogo mam zwracać się na początku e-maila?? 

1. W sprawie duszy najlepiej zajrzyj na stronę: http://www.teologia.pl/m_k/00-d.htm2. To Tydzień Jedności Chrześcijan. Katolicy są jednym z wyznań chrześcijańskich. Poza katolikami są jeszcze np. Prawosławni, luteranie, kalwini itp... 3. Mówimy przede wszystkim o Kościele katolickim. Rzymskokatolicki, to określenie dokładniejsze, kiedy mamy na myśli sposób sprawowania liturgii (mówi się czasem też o kościołach grekokatolickich). Określenie rzymski wzięło się stąd, że jest kontynuacją Kościoła starożytnego Rzymu. 4. Kościół katolicki ma papieża, gdyż jego zdaniem chciał tego Chrystus> Jan Paweł II przyjął takie a nie inne imię, bo takie sam chciał: pokazując, że chce kontynuować linię Jana XXIII i Pawła VI, oraz swego bezpośredniego poprzednika, Jana Pawła I. Jak z tego wynika liczna II oznacza, że jest drugim papieżem o tym imieniu (imionach). 5. W czasie Mszy kapłan posługuje się mszałem. Tam znajduje się tekst Mszy. Czytania natomiast czyta z lekcjonarza. Znajdują się w nim wybrane na dany dzień fragmenty Pisma świętego... Może jeszcze używać książki z modlitwą wiernych... Jedna z ambon o których mówisz, to miejsce przewodniczenia. Ambona powinna służyć tylko do głoszenia słowa Bożego. 6a. Mężczyzna rozdający Komunię to nadzwyczajny szafarz komunii. 6b. Ksiądz pije z kielicha bezpośrednio przed Komunią wiernych. Spożywa wtedy wino, które przez przeistoczenie stało się krwią Chrystusa. Wodę pije, kiedy czyści kielich: chodzi o to, by na jego ściankach nie pozostała Krew Chrystusa. W podobny sposób może też oczyścić puszkę po hostiach: na dnie zbierają się okruchy. Chodzi o szacunek wobec postaci Eucharystycznych. 7. Wierzący ma pewność stuprocentową. Natomiast nie można udowodnić niewierzącemu, że zmartwychwstanie jest faktem. Jeśli się uprze nie przyjmie tej prawdy... Rzeczywiście, bez zmartwychwstania nasza wiara nie ma sensu... 8. Petting to jedna z form seksualnego zachowania... 9. Dokładnie co będziemy robić w niebie nie wiemy. Wiemy, że będziemy szczęśliwi. Podobnie w piekle: ludzie, którzy tam się dostaną, będą nieszczęśliwi. Rzeczywiście, gdyby nie grzech, żylibyśmy w wiecznym szczęści bez umierania. No i ostatnie... Zwierzęta „zostały poddane marności” przez grzech człowieka... 10. Nie wiesz po co ów ksiądz wieczorem wyjeżdża. Może pracuje w katolickim Telefonie Zaufania i ma nocny dyżur? Albo jedzie do chorej matki? Złość zaciemnia Twoje poznanie. Zemstę powinieneś zostawić Bogu... Z drugiej strony czytając niektóre Twoje pytania odpowiadający niespecjalnie się dziwić że ksiądz odmówił Ci komunii... Skoro nie wiesz, czym ona jest.... 11. Ową starą odpowiedź wysłaliśmy raz jeszcze na podany adres mailowy. Pliki nazwaliśmy tak a nie inaczej, bo zbiór powstawał etapami. Owe pierwsze pliki, bez dat, pochodzą jeszcze z czasów, gdy nasz serwis był na portalu Hoga.... 12. Odpowiadający nie jest księdzem... J.

22.01.2004

Co to są Msze Św gregoriańskie?

Zobacz TUTAJ J.

21.01.2004

Czy oglądanie zdjęć i filmów pornograficznych jest grzechem ciężkim?Jeśli tak to dlaczego.

W Katechizmie (2354) znajduje się następujące stwierdzenie: Pornografia polega na wyrwaniu aktów płciowych, rzeczywistych lub symulowanych, z intymności partnerów, aby w sposób zamierzony pokazywać je innym. Znieważa ona czystość, ponieważ stanowi wynaturzenie aktu małżeńskiego, wzajemnego intymnego daru małżonków. Narusza poważnie godność tych, którzy jej się oddają (aktorzy, sprzedawcy, publiczność), ponieważ jedni stają się dla drugich przedmiotem prymitywnej przyjemności i niedozwolonego zarobku. Przenosi ona ich wszystkich w świat iluzoryczny. Pornografia jest ciężką winą. Władze cywilne powinny zabronić wytwarzania i rozpowszechniania materiałów pornograficznych. Powody takiego podejścia do sprawy znajdziesz TUTAJ Możesz zajrzeć TUTAJ oraz TUTAJ J.

21.01.2004

Dlaczego piszecie o grzechu ciężkim w przypadku nie zachowania postu, przecież podchodzi to pod materię lekką?

Proszę dokładniej przeczytać odpowiedź, po której przeczytaniu zdecydował/a się Pan/Pani zadać to pytanie.... J.

21.01.2004

myślenie mistyczne

A gdzie pytanie? red.

21.01.2004

Jak należy pisać słowo 'BÓG' jeśli nie odnosi się ono do katolickiego bądź szerzej, chrześcijańskiego znaczenia tego słowa?

Chrześcijanie piszą Bóg zawsze, ilekroć chodzi o Boga jedynego, stwórcę nieba i ziemi. Np. tak piszą o Bogu żydów i muzułmanów. Kiedy chodzi o bogów różnych mitologii, piszą z małej litery.... J.

21.01.2004

Czym jest jaźń i jak to się ma do chrześcijaństwa?

Problem chyba w tym, że różnie ową jaźń różni ludzie rozumieli. Niektóre z tych koncepcji można śmiało z chrześcijaństwem pogodzić, inne trudniej... Zobacz TUTAJ Możesz to porównać z tym, co napisano TUTAJ J.

21.01.2004

Witam! Mam problem, niestety nie moge nigdzie znalezc znaczenia oraz pochodzenia nastepujacych zwiazkow frazeologicznych pochodzenia biblijnego: "padól placzu", "krzew gorejący", "miska soczewicy", "utracony raj". Bardzo prosze o pomoc... Z powazaniem Dawid

Utracony raj – utracone szczęście Rdz 3, 22-24 Po czym Pan Bóg rzekł: Oto człowiek stał się taki jak My: zna dobro i zło; niechaj teraz nie wyciągnie przypadkiem ręki, aby zerwać owoc także z drzewa życia, zjeść go i żyć na wieki.. Dlatego Pan Bóg wydalił go z ogrodu Eden, aby uprawiał tę ziemię, z której został wzięty. Wygnawszy zaś człowieka, Bóg postawił przed ogrodem Eden cherubów i połyskujące ostrze miecza, aby strzec drogi do drzewa życia. Miska soczewicy – niewielka korzyść z czegoś, w porównaniu z poniesioną stratą Rdz 25, 29-34 Gdy pewnego razu Jakub gotował jakąś potrawę, nadszedł z pola Ezaw bardzo znużony i rzekł do Jakuba: Daj mi choć trochę tej czerwonej potrawy, jestem bowiem znużony. - Dlatego nazwano go Edom.. Jakub odpowiedział: Odstąp mi najprzód twój przywilej pierworodztwa!.. Rzekł Ezaw: Skoro niemal umieram [z głodu], cóż mi po pierworodztwie? Na to Jakub: Zaraz mi przysięgnij! Ezaw mu przysiągł i tak odstąpił swe pierworodztwo Jakubowi. Wtedy Jakub podał Ezawowi chleb i gotowaną soczewicę. Ezaw najadł się i napił, a potem wstał i oddalił się. Tak to Ezaw zlekceważył przywilej pierworodztwa. Krzew gorejący – najprawdopodobniej chodzi o spotkanie z Bogiem, miejsce spotkania z Bogiem... Wj 3, 2-5 Wtedy ukazał mu się Anioł Pański w płomieniu ognia, ze środka krzewu. Mojżesz widział, jak krzew płonął ogniem, a nie spłonął od niego. Wtedy Mojżesz powiedział do siebie: Podejdę, żeby się przyjrzeć temu niezwykłemu zjawisku. Dlaczego krzew się nie spala? Gdy zaś Pan ujrzał, że Mojżesz podchodził, żeby się przyjrzeć, zawołał Bóg do niego ze środka krzewu: Mojżeszu, Mojżeszu! On zaś odpowiedział: Oto jestem.. Rzekł mu Bóg: Nie zbliżaj się tu! Zdejm sandały z nóg, gdyż miejsce, na którym stoisz, jest ziemią świętą. Padół płaczu - tak określa się ziemię, gdzie doznajemy bólu i smutku. Zapewne jest to nawiązanie do opisywanych w Apokalipsie katastrof... J.

21.01.2004

Jesli ktos pojdzie w niedziele do kościoła, ale np. źle się poczuje i wyjdzie w czasie Mszy św., to czy ma obowiązek iść później jeszcze raz?

Katolik ma obowiązek uczestniczyc w niedzielę w całej Mszy św. (nia ma już na przykład przepisu mówiącego, że wystarczy przyjść przed ofiarowaniem, aby spełnić obowiązek udziału we Mszy św. niedzielnej, trzeba być od początku do końca). We własnym sumieniu rozstrzyga, czy zdrowie pozwala mu ten obowiązek wypełnić czy nie. A. 

21.01.2004

Co się dzieje z aniołem stróżem, gdy dusza idzie do piekła?

Objawienie nic nam na ten temat nie mówi... J.

21.01.2004

Zdarzyło mi się wiele razy zgrzeszyć świadomie, licząc na Miłosierdzie Boże. Wiedziałam, że to grzech przeciwko Duchowi Świętemu, czytałam dzienniczek s. Faustyny i ogólnie myślałam, że miłosierdzie mi się należy. Czy ma sens jeszcze próbować się nawrócić??? Może to już koniec??? Ostatnio nie bardzo żałuję za grzechy i nie czuję chęci do spowiedzi. Co robić????? 

Ciągłe nawracanie się jest na pewno trudne i wymaga wielkiej pokory. Ale - jak napisał niegdyś święty Paweł - "moc w słabości się doskonali". Nawrócenie zawsze ma sens. Zwłaszcza, kiedy nachodzi nas pokusa zwątpienia w Boże miłosierdzie czy pragnienie pozostania w upadku... Na temat grzechów przeciwko Duchowi Świętemu możesz przeczytać TUTAJ i TUTAJ J.

21.01.2004

W Katechiźmie KK powiedziane jest, że ochrzcić można każdego człowieka nie ochrzczonego. Dziecko poczęte i żyjące w łonie matki jest niewątpliwie człowiekiem, więc czy można je ochrzcić i jak to zrobić ? Po drugie co z dziećmi, które zmarły w łonie matki i zostały poronione, czy ich los jest losem nieochrzczonych, czy będą zbawione ?

1. Kościół chrzci niemowlęta, ale nigdy nie dzieci przed narodzeniem. Proszę wybaczyć, ale byłoby to przede wszystkim trudne do wykonania, a i chyba uwłaczałoby godności sakramentu. Poza tym pragnienie ochrzczenia dziecka w łonie matki chyba byłoby brakiem zaufania do Boga, że cokolwiek się stanie, dzieje się za Bożym przyzwoleniem... Warto dodać, że zgodnie z kanonem 871 Kodeksu Prawa Kanonicznego "płody poronione, jeśli żyją, należy, jeśli to możliwe, chrzcić". 2. Kościół nie wypowiedział się jednoznacznie na temat losu dzieci zmarłych bez chrztu. Na pewno możemy je polecać Bożemu miłosierdziu. Możesz też zajrzeć TUTAJ oraz TUTAJ J.

21.01.2004

Co to znaczy, że jakiś grzech jest "wołającym o pomstę do nieba"?

To znaczy grzech szczególnie wielki. Ich listę znajdziesz klikając TUTAJ J.

21.01.2004

Arcybiskup Dziwisz zaprzeczył jakoby JP2 stwierdził, że film Mela Gibsona Pasja oddaje wiernie przebieg wydarzeń związanych z męką Chrystusa. Tak przynajmniej podał 3 Program Polskiego Radia. Ale ponieważ ludzie z sekcji newsów tej radiostacji lubią mącić w sprawach wiary, ogólnie rzecz ujmując, chciałbym tu zapytać jak jest naprawdę z wypowiedzią papieskiego sekretarza?

Podobną informację podała Katolicka Agencja Informacyjna. Zobacz TUTAJ J.

20.01.2004

Co mysleć o książkach Josepha Murphy'ego? Nigdzie nie umiem uzyskać odpowiedzi na to pytanie. Bardzo proszę o odpowiedź. Pozdrawiam

Kliknij TUTAJ J. 

20.01.2004

Co mam robić? Przygnębiają mnie moje grzechy. Cały czas myślę o nich. Do Komunii przystępuję coraz rzadziej. Już na drugi dzień mam wątpliwości. Często czepiam się zwykłych ludzkich czynności. Są sytuacje w których wydaje mi się, że zachowuję się nienormalnie. Jednak postępuję w-g tego co mi mówi sumienie. Z drugiej strony byćmoże wśród tych niedoskonałości są grzechy. Z trzeciej obawiam się, że z małej rzeczy potrafię zrobić wielką i na spowiedzi wyznać to tak, iż spowiednik uzna że mam rzeczywiście grzech. Jest mi trudno. Błagam pomóżcie! Nie potrafię wyznać wszystkich grzechów. Nie dam rady spytać się spowiednika o wszystko. Moja spowiedź jest długa. Jak mam odbyć spowiedź generalną? Zauważyłam, że musiałabym się uczyć grzechów na pamięć z rachunku sumienia. Byłoby to trudne. Poza tym ile można spędzić na rachunku sumienia? Ja nie dam rady. Dobrym sposobem byłoby czytanie grzechów z kartki. Poza tym wielu nie jestem pewna czy były ciężkie. Było to dawno. W każdym rachunku sumienia znajdzie się coś nowego.Mam już dość ciągle rozgryzać sytuacje z przeszłości i teraźniejszości. Jestem przygnębiona. Przeszkadza mi to w pracy. Praca jest mniej wydajna na tyle trudów ile wkładam w moje grzechy. Proszę pomóżcie mi. Może macie jakiś adres do jakiegoś spowiednika, który mógłby mi pomóc? Gdybym nie wierzyła w Boga to dawnobym rzuciła Spowiedzi i Komunie Święte. Proszę zrozumieć. Mam tego dość do tego stopnia. Wiele przyżyłam. Przez kilka tygodni miałam poważne skrupuły dotyczące tego, że zgrzeszyłam przeciwko Duchowi Świętemu. Wasza strona pomogła mi. Teraz obawiam się ekskomuniki. Były sytuacje kiedy brałam czyjeś zaniedbania na siebie. Ja nie byłam odpowiedzialna za zło, ale sądziłam że jestem i tym samym zgadzałam się ( miałam złą intencję). - w gruncie rzeczy zła nie było. To było tylko przewrażliwienie. Spowiednicy mówią żeby się nie przejmować, ale ja w to nie wierzę. Co mam zrobić jeśli spowiednik każe mi grzechy przeszłości na końcu spowiedzi polecać Bogu, ale nie wyznawać? Moim zdaniem to niezgodne z przepisami. Z drugiej strony ja inaczej nie dam rady. A jeśli 4 miesiące temu spowiednik mówił "nie brać wszystkiego za grzech inie od razu" to czy teraz mam go słuchać?

W Pani przypadku chyba jedyną drogą wyjścia jest ścisłe zastosowanie się do tego, co mówi spowiednik. Najlepiej, żeby Pani znalazła stałego, który już wiedziałby o co chodzi. W sprawach osądu czynów dobrych i złych, konieczności spowiedzi z grzechów popełnionych przed laty, proszę bezwzględnie zastosować się do tego, co mówi. Skoro Pani sumienie jest chore, to nie potrafi dobrze rozróżniać dobra i zła. Dlatego musi się Pani zdać na osąd kogoś innego. To on niejako bierze na siebie odpowiedzialność za Pani czyny. Jeśli mu Pani nie zaufa, ciągle będą Panią trapić wątpliwości i życie stanie się koszmarem... W kwestii słuchania rad sprzed czterech miesięcy... Skoro od tamtego czasu nadal trapią Panią skrupuły, to nadal powinna Pani tamtej rady słuchać. Rzeczywiście, nie można ciągle rozpamiętywać przeszłości. Skoro jakieś grzechy nie przypomniały się w spowiedzi przed laty, to rzeczywiście należy wszystko polecić Bożemu miłosierdziu. On nie jest złośliwym urzędnikiem, który czyha na każde nasz potknięcie. Jego przebaczenie nie zależy od naszej doskonałości w wyznawaniu grzechów, ale Jego łaskawości. Proszę Mu zaufać. Proszę wierzyć, że rzeczywiście jest dobry, a nie, że tylko takiego udaje... Chyba powinna Pani także próbować własnymi słowami zwracać się do Dobrego Boga i polecać mu swoje skrupuły. Ten, który przebaczył skruszonemu łotrowi, bo ten zwyczajnie uznał swoją grzeczność, Ten który nie pogardził Zacheuszem i jawnogrzesznicą, Ten który bez słowa namowy zdecydował się pomóc opętanemu Gerazeńczykowi i który zlitował się nad cierpiącą na krwotok kobietą, na pewno przyjaźnie wyciąga do Pani rękę. Niech Mu Pani mówi o swoim bólu... Na pewno Panią podniesie.... J. ps. Jeśli określi Pani rejon Polski, to pomożemy znaleźć listę tzw. Stałych konfesjonałów...

20.01.2004

chciałabym sie dowiedzieć gdzie mozna kupić lub zamówić formy do robienia figurk gipsowych ( figurki do szopki figurki Jezusa Maryi Aniołków) wiem że jest możliwość sprowadzenia czegoś takiego chyba z Niemiec tylko jak? Bardzo prosze o jakie kolwiek informacje adres czy numer telefonu. Bardzo by mi to było przydatne do pracy w świtlicy środowiskowej aby zrobić odlewy a potem razem z dziećmi je malować . Chętnie też skorzystalabym z tego gdyby ktoś miał cos takiego do odsprzedania pożyczenia czy wymiany

Najlepiej chyba zajrzeć pod adres: http://www.nowaszkola.com.pl/index.php?cPath=12_35Możesz też zajrzeć pod adres: http://www.cuforum.pl/Więcej nie udało nam się znaleźć... red.

20.01.2004

Skąd wiadomo że, w piekle jest źle i smutno nie po to chyba anioł się zbuntował, żeby robić męczarnie ludziom nie posłusznym Bogu, a posłusznym jemu ??? według mnie w piekle jest rozpusta. Poza tym dlaczego Bóg wysyła ludzi do piekła w końcu to jego dzieci, które kocha?? Więc jeśli to prawda to minimalna liczba ludzi idzie do nieba.

Szatan jest samym złem. Jego destrukcyjnego działania niejeden człowiek już doświadczył. Wystarczy poczytać opisy opętanych... Katolicką naukę o niebie, czyśćcu i piekle znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1023-1037. Naprawdę warto przeczytać, bo wyjaśnia wiele nieporozumień. Między innymi odnośnie do liczby zbawionych i potępionych... Kliknij TUTAJ J.

20.01.2004

Moje pytanie dotyczy pracy na czarno, dorywczej, z minimalnym dochodem w granicach 50zl mies. Nie zarejestrowanym ( nie oplacalo sie rejestrowac, praca bardziej dla zabawy niz duzych korzysci) , nie zaplacilam podatku nie jest to mozliwe... W tej chwili nie pracuje na czarno, ale pozostaly watpliwosci i wlasnie teraz uswiadomilam sobie ze to grzech... tylko jaki? ciezki?.W czasie gdy to czynilam nie myslalam o tym ze to może byc grzech, choc wiedzialam ze w jakis sposob lamie obowiazujace prawo. Dziekuję za odpowiedź.

Twoje skrupuły są niepotrzebne. Dochód z tej pracy nie przekroczył kwoty wolnej od podatku. Odpowiadający nie zna się specjalnie na sprawach podatkowych i nie wie, czy w świetle obowiązującego wtedy prawa powinieneś cokolwiek zgłaszać. Jednak z punktu widzenia moralności sprawa wygląda na drobną. Czasami absurdem byłoby drobne sprawy legalizować i narażać się na znacznie większe koszty... J.

20.01.2004

Na czym polega idea zakonu zamkniętego? Jak wygląda życie w takim zakonie? I czy w Polsce są zakony zamknięte? dziękuję....

Warto chyba kliknąć TUTAJ TUTAJ TUTAJ i TUTAJ Możesz też zajrzeć TUTAJ . Listę żeńskich zakonów klauzurowych znajdziesz TUTAJ J. 

20.01.2004

czy ksieza mogą prowadzic dzialalnosc gospodarcza?

Tę sprawę regulują odpowiednie kanony Kodeksu Prawa kaninicznego: Kanon 285 § 1. Duchowni powinni powstrzymać się od tego wszystkiego, co wprost nie przystoi ich stanowi, według przepisów prawa partykularnego. § 2. Duchowni niech unikają tego, co chociaż nie jest nieprzyzwoite, jednak obce stanowi duchownemu. § 3. Duchownym zabrania się przyjmowania publicznych urzędów, z którymi łączy się udział w wykonywaniu władzy świeckiej. § 4. Bez pozwolenia własnego ordynariusza nie wolno duchownym podejmować zarządu dóbr należących do świeckich albo świeckich urzędów, z którymi łączy się obowiązek składania rachunków; nie wolno im ręczyć, nawet własnym majątkiem, bez porozumienia się z własnym ordynariuszem, powinni też się powstrzymać od podpisywania weksli, przez które mianowicie przyjmuje się obowiązek wypłacenia pieniędzy, bez żadnego rozstrzygania sprawy. Kan. 286 - Zabrania się duchownym uprawiania transakcji osobiście lub przez innych, czy to na własną, czy na korzyść innych, chyba że za zgodą legalnej władzy kościelnej. J.

20.01.2004

Są grzech wołające o pomstę do nieba-śmiertelne,ale mogą być odpuszczone, jak ktoś żałuje oraz są grzechy przeciwko Duchowi Świętęmu,one z kolei nie mogą być w ogóle odpuszczone,czy to oznacza,ze jak się będzie żałowac tych grzechów, to nie będą one nigdy odpuszczone?A jeśli ich się żałuje i będą odpuszczone,to po co istnieją te rodzaje grzechów(bo jak obydwa można przebaczyć) 

Grzechy wołające o pomstę to nieba to szczególnie wielkie grzechy... Grzechy przeciwko Duchowi Świętemu to grzechy uniemożliwiające nawrócenie. Sprawa ta wymaga nieco szerszego wyjaśnienia, dlatego warto przeczytać stosowny artykuł o. Jacka Salija. (kliknij TUTAJ lub ks. Michała Kaszowskiego (kliknij TUTAJ ). O różnych rodzajach grzechów mówi się wskazując na ich „wspólny mianownik”, łączące je zło lub postawę życiową... J.

20.01.2004

Moja znajoma jest katloliczka,chodzi do kościoła itd.Ale od czasami też chodzi do cerkwi na msze (przeszło 2 godziny trwa).Czy ona ma grzech,ze uszęszca na msze w kosciele prawosławnym?Ale nie przyjmuje tam komuni.

Jeśli nie opuszcza Mszy niedzielnej w Kościele katolickim i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo indyferentyzmu, to trudno mówić o grzechu... J.

20.01.2004

Czy popełnienie jakiegoś grzechu pod wpływem emocji (np. ostra kłótnia )jest materią wielką?

Wyjaśnienie: materią czynu nazywamy czyn sam w sobie: to, co się zrobiło. Emocje zaliczamy do okoliczności czynu. Ważne są świadomość popełnianego zła i jego dobrowolność. Jeśli więc materialnie wielkie zło popełniliśmy świadomie i dobrowolnie, wtedy możemy mówić o grzechu ciężkim... Wszystko więc zależy najpierw od tego, co się faktycznie w czasie tej kłótni zrobiło. Jeśli nie było to wielką krzywdą dla drugiego, to grzechu ciężkiego nie ma. Jeśli była to wielka krzywda, wzburzenie stanowi okoliczność łagodzącą. Wiele zależy też od tego jak się zachowaliśmy, gdy wzburzenie minęło. Można przypuszczać, że ktoś, kto przepraszał osobę pokrzywdzoną, starał się jakoś załagodzić sprawę, szukał zgody, grzechu ciężkiego nie popełnił. Trudno jednak o jednoznaczne wskazanie w tym względzie... W razie wątpliwości należy po prostu wyznać grzech w konfesjonale... J.

19.01.2004

Czym jest łaska uświecająca? Jezeli bez niej człowiek trafia do piekła to jaką szanse na zbawienie mają np. niewierzący, albo ci których życie przerwał nieszczęśliwy wypadek, a akurat nie byli w stanie laski uswiecającej (człowiek jest przecież grzeszny)...

Na temat czym jest łaska uświęcająca najlepiej zajrzeć do ujęć katechizmowych: kliknij TUTAJ Rzeczywiście, stan łaski uświęcającej konieczny jest do osiągnięcia wiecznego szczęścia. Tak to ujmuje katechizm: 1023 Ci, którzy umierają w łasce i przyjaźni z Bogiem oraz są doskonale oczyszczeni, żyją na zawsze z Chrystusem. Są na zawsze podobni do Boga, ponieważ widzą Go "takim, jakim jest" (1 J 3, 2), twarzą w twarz: Powagą apostolską orzekamy, że według powszechnego rozporządzenia Bożego dusze wszystkich świętych... i innych wiernych zmarłych po przyjęciu chrztu świętego, jeśli w chwili śmierci nie miały nic do odpokutowania... albo jeśliby wówczas miały w sobie coś do oczyszczenia, lecz doznały oczyszczenia po śmierci... jeszcze przed odzyskaniem swoich ciał i przed Sądem Ostatecznym, od chwili Wniebowstąpienia Zbawiciela, naszego Pana Jezusa Chrystusa, były, są i będą w niebie, w Królestwie i w raju niebieskim z Chrystusem, dołączone do wspólnoty aniołów i świętych. Po męce i śmierci Pana Jezusa Chrystusa oglądały i oglądają Istotę Bożą widzeniem intuicyjnym, a także twarzą w twarz, bez pośrednictwa żadnego stworzenia. 1030 Ci, którzy umierają w łasce i przyjaźni z Bogiem, ale nie są jeszcze całkowicie oczyszczeni, chociaż są już pewni swego wiecznego zbawienia, przechodzą po śmierci oczyszczenie, by uzyskać świętość konieczną do wejścia do radości nieba. 1035 Nauczanie Kościoła stwierdza istnienie piekła i jego wieczność. Dusze tych, którzy umierają w stanie grzechu śmiertelnego, bezpośrednio po śmierci idą do piekła, gdzie cierpią męki, "ogień wieczny"588. Zasadnicza kara piekła polega na wiecznym oddzieleniu od Boga; wyłącznie w Bogu człowiek może mieć życie i szczęście, dla których został stworzony i których pragnie. 1036 Stwierdzenia Pisma świętego i nauczanie Kościoła na temat piekła są wezwaniem do odpowiedzialności, z jaką człowiek powinien wykorzystywać swoją wolność ze względu na swoje wieczne przeznaczenie. Stanowią one równocześnie naglące wezwanie do nawrócenia: "Wchodźcie przez ciasną bramę! Bo szeroka jest brama i przestronna ta droga, która prowadzi do zguby, a wielu jest takich, którzy przez nią wchodzą. Jakże ciasna jest brama i wąska droga, która prowadzi do życia, a mało jest takich, którzy ją znajdują!" (Mt 7,13-14): Ponieważ nie znamy dnia ani godziny, musimy w myśl upomnienia Pańskiego czuwać ustawicznie, abyśmy zakończywszy jeden jedyny bieg naszego ziemskiego żywota, zasłużyli wejść razem z Panem na gody weselne i być zaliczeni do błogosławionych i aby nie kazano nam, jak sługom złym i leniwym, pójść w ogień wieczny, w ciemności zewnętrzne, gdzie "będzie płacz i zgrzytanie zębów". (Warto oczywiście zapoznać się z całością nauki katechizmu w kwestiach nieba, czyśćca i piekła: możesz kliknąć ) Wynika stąd, że człowiek bez łaski uświęcającej nie może dostąpić wiecznego szczęścia. Chrześcijanin nie powinien „przez przypadek” być w grzechu ciężkim. (grzech ciężki i śmiertelny to pojęcia używane zamiennie). Ostatecznie grzechem ciężkim nazywamy popełnienie świadomie i dobrowolnie poważnego zła. Jeśli ktoś zgrzeszy ciężko, powinien jak najszybciej przez żal i przyjęcie sakramentu pokuty pojednać się z Bogiem. Kto tego nie robi, lekceważy swoje zbawienie... Nigdy nie wiemy jednak, czy ktoś w ostatniej chwili swego życia nie otrzymał łaski nawrócenia. Przecież w sytuacji, gdy niemożliwa jest spowiedź, sam żal Bogu zapewne wystarczy. Dlatego Kościół nigdy nie orzeka, że ktoś trafił do piekła. Nie stawiamy tamy działaniu Bożej łaski. Podobnie patrzymy na tych, którzy umarli, a byli za życia niewierzący. Zostawiamy tę sprawę Bogu licząc, że Jego miłosierdzie potrafi przemienić każdego, nawet najbardziej zatwardziałego grzesznika... Nie wystawiajmy jednak Boga na próbę odkładając nawrócenie na moment śmierci... J.
19.01.2004

Co odpowiedzieć młodemu 19 latkowi na jego mowe " nie chodze do kościoła bo mi sie ne chce

Chyba powinno mu się uświadomić, że mimo młodego wieku jednak powinien pamiętać o śmierci. Ta nikogo nie minie... Warto szanować Tego, który może dać życie wieczne. Tego, który w niedzielę zaprasza nas na swoją ucztę, gdzie karmi nas swoim Ciałem, dającym zycie wieczne... Tego, któremu zawdzięczamy zdrowie, powodzenie itp. Czasami wystarczy choroba, by sobie o tym przypomnieć... J.

19.01.2004

czy można znaleźć u Was specjalną stronę z poezją oczywiście religijną?

Aktualnie poezję religijną znaleźć można tylko w dziale "Internauci piszą". Kliknij TUTAJ A.

19.01.2004

Czy istnieje obowiązek brania ślubu w swojej parafii? Zarówno ja jak i mój przyszły mąż należymy do tej samej parafii, jednakże nie chcemy brać tam ślubu. Mamy natomiast ustalony termin w innym Kościele. Czy proboszcz może nie dać nam licencji i czy ma do tego prawo. Będę wdzięczna za odesłanie do konkretnego źródła. Z góry dziękuję.

Kanon 1115 Kodeksu Prawa Kanonicznego tak sprawę ujmuje: "Małżeństwa winny być zawierane w parafii, gdzie przynajmniej jedno z nupturientów posiada stałe albo tymczasowe zamieszkanie lub miesięczny pobyt; gdy zaś chodzi o tułaczy, w parafii, gdzie aktualnie przebywają. Za zezwoleniem własnego ordynariusza albo własnego proboszcza, wolno małżeństwo zawrzeć gdzie indziej". Proboszcz raczej powinien takiego zezwolenia udzielić... J.

19.01.2004

Wchodze sobie na portal Interii i czytam tytuly newsow: * Zamach w Bagdadzie. * Spadl z wiezowca. * Ukradl autobus. * Smierc pod kolami radiowozu. * Zwloki noworodka w lesie. Gdyby nie 2 miejsce Malysza - nie byloby ani jednej dobrej wiadomosci. I jak tu miec dobry humor i optymistycznie patrzec na swiat? Czy aby media nie sa najwiekszym stresorem dla wspolczesnego czlowieka? Jak powinien widziec to katolik? 

Katolik powinien patrzyć na świat realnie; powinien umieć dostrzec także dobro, które nas otacza. Niestety, środki masowego przekazu, konkurując na rynku, gonią za sensacją. Stąd tyle informacji o sprawach złych. Winę za taki stan rzeczy ponosimy jednak i my sami, chętniej sięgając do tego rodzaju źródeł informacji. Wymusza to na redaktorach różnego rodzaju pism konieczność dostosowania się do gustów czytelników... Piszący te słowa ma wrażenie, że wielu z nas lubi babrać się błocie cudzych grzechów, by usprawiedliwić swoje małe grzeszki... Nie pozostaje chyba nic innego, jak bojkotować pisma i inne publikatory, które nastawione są głównie na poszukiwanie niezdrowej sensacji. Są w Polsce pisma, których piszący te słowa - dla zasady - nigdy nie kupił... J.

19.01.2004

Proszę o wskazówki.Poznałam mężczyznę,dorosłego,spotkaliśmy się kilka razy,on chce kontynuować znajomość,a widzę duże róznice między nami,on np.nie widzi nic złego w pocałunkach czy wsołżyciu przed ślubem,mi zależy na tym aby się powstrzymać,niemniej szanuję moj sposób widzenia tych kwestii,nie jest natarczywy.Problem w tym,że ja sama nie wiem na ile różnice między ludzmi są dobre,co powinno łaczyć,na co zwracać uwagę.Wiem,że za mnie nikt nie podejmie decyzji,czy się z nim spotykać czy nie,ale widzę, że nie umiem po raz kolejny zaangażować się w tę relację,więcej czuję smutku niż radości,czy to normalne?,czy możecie mi jakoś pomóc?Dziękuję,pozdrawiam

Udzielanie wskazówek w takich sytuacjach jest niezwykle trudne... Ale o tym wiesz... Przede wszystkim musisz się chyba zapytać samą siebie, czy chcesz kontynuowania tej znajomości. Jeśli nie, to do niczego się nie zmuszaj. Jeśli spotkania nie sprawiają Ci radości, to daj sobie spokój. W kwestii różnic.... Chyba powinnaś się zastanowić, czy byłabyś w stanie z człowiekiem mającym takie a nie inne zapatrywania wytrzymać przez całe życie, czy byłabyś w stanie tak żyć... Czy mogłabyś żyć z kimś, kto ma takie czy inne wady, śmieszności itp... Oczywiście trudno tu o jednoznaczną odpowiedź, ale trzeba się zastanowić, czy na dziś byłoby to do wytrzymania... Piszący te słowa ma wrażenie, że ów człowiek jest od Ciebie sporo starszy. Jako dorosły (Ty nie jesteś?) ma nad Tobą sporą przewagę. Zwróć uwagę, czy nie chce Tobą manipulować, wykorzystać Twoje niedoświadczenie. Manipulacja ogólnie rzecz biorąc polega na takim sterowaniu, by osiągnąć spodziewany cel. Nie liczy się przekonanie kogoś, ale osiągnięcie celu... Nic mądrzejszego odpowiadającemu nie przychodzi już do głowy :)))) Powodzenia :))) J.

19.01.2004

czy wzwód spowodowny nieczystymi myślami jest masturbacją??

Kliknij TUTAJ red.

19.01.2004

czy jak ksiądz zrzuci sutanne to ma grzech

Mowa porzuceniu kapłaństwa? Wiele zależy tu od sposobu rezygnacji z tej drogi życiowej. Jeśli najpierw uzyska stosowną dyspensę, to nie... J.

19.01.2004

mam takie pytanie... Jeśli możesz, napisz co wiesz o swojej wierze i co Ci daje to.że jestes chrzescijaninem błagamm odpiszcie!!

Zdaje się, że chciałabyś, aby ktoś za Ciebie zrobił zadanie... Nie pozostaje nam nic innego, jak przypomnieć Ci, że to Tobie ktoś zadał to pytanie. I to o Twoją wiedzę chodzi. Zapewne jednak pamiętasz, że istnieje coś takiego jak Wyznanie wiary. Tam zawarte są najważniejsze prawdy dotyczące naszej religii... Podobnie na drugie pytanie musisz odpowiedzieć samodzielnie. Tu na pewno nie chodzi, aby napisać piękne wypracowanie. Katecheta zadając to pytanie miał nadzieję, że zastanowisz się nad problemem. Bez osobistej refleksji nad sensem wiary ciągle będzie ona dla Ciebie tylko tradycją... J. 

19.01.2004

Jezus postać historyczna a fikcyjna

Historyczna. Kliknij np. TUTAJ. J.

19.01.2004

Co Kosciol mowi na temat treningu mentalnego?

Nie spotkaliśmy się z żadną wypowiedzią Kościoła na ten temat. Pobieżne zapoznanie się z tą techniką sugeruje, że nie ma w niej nic niewłaściwego, gdyż służy zasadniczo oswojeniu z sytuacją stresową i uwierzeniu we własne możliwości. Mógłby być zły, gdyby służył złym celom... J.

19.01.2004

Skoro Św. Fraciszek powiedział, że zwierzęta to nasi braci najmniejsi to kima była matka? 

Nie zawsze wypowiedź powinniśmy rozumieć dosłownie. Jeśli powiem, że jesteś moim bratem - siostrą, to też zapytasz o matkę? J.

19.01.2004

Właśnie wysłałem maila do interenetowego Gościa Niedzielnego z pytaniem czy autorem słów "kto śpiewa ten modli się podwójnie" jest św. Augustyn czy Hieronim. Czy mógłbym prosić o źródło? Pozdrawiam - Krystian Hadasz

Zdanie to znajduje się w dziele Enarratio in Psalmos, 72, 1 św. Augustyna.

19.01.2004

Przejrzałam wiele pytań i odpowiedzi na tych stronach. Jedno mnie nurtuje - tak wiele pytań o kwestie moralności seksualnej. Ludzie mają z tym naprawdę problem. Zastanawiam się, dlaczego Kościół jest tak negatywnie nastawiony do wszystkiego, co nie służy prokreacji i to w sakramentalnym małżeństwie? Katolicki seks jest przeraźliwie smutny, jeśli całując swojego narzeczonego mam uważać, by ani jego ani siebie nie podniecić. To po co mamy się całować, skoro zamiast wzajemnej przyjemności mamy tylko stres przed popełnieniem grzechu? Podajcie konkretne fragmenty Ewangelii oraz teologiczne powody, dla których Kościół potępia pieszczoty między narzeczonymi (pocałunki, petting). Czy zakaz cudzołóstwa, czyli współżycia, został aż tak szeroko zinterpretowany? Życie jest tak piekne, gdy dwoje ludzi jest w sobie zakochanych, chce sobie nawzajem sprawiać przyjemnośc i razem poważnie planuje przyszłość, czyli slub i wspólne życie, dzieci ... A Kościół tę radość przebywania z osobą ukochaną odbiera, skoro nawet podczas czułej rozmowy miałabym uwazac, czy słowami nie podniecam narzeczonego tak bardzo, ze mógłby miec erekcje. Odpowiadając na moje wątpliwości poszukajcie troche glębiej argumentow, a nie odsyłajcie pytających wciąż do tego samego tekstu Tadeusza Jakubowskiego na stronie katecheta.pl. Skoro ludzie wciąz o te sprawy pytaja, to znaczy, że dotychczasowe wyjasnienia nie rozwiały ich watpliwości. Nie chodzi o to, by polemizować z nauką Kościoła, czy ją odrzucać. Chodzi o to, by ją zrozumieć.

W kwestii domniemanego rygoryzmu katolickiej etyki seksualnej warto przeczytać artykuł o. Jacka Salija ze strony: http://jesussslave.webpark.pl/Pytania/226ES.htmSkoro różne odpowiedzi Pani przeglądała, to na pewno znalazła też pani konkretne argumenty przemawiające za takim a nie innym widzeniem sprawy. Widocznie Panią nie przekonują. Nie ma sensu przytaczać ich ponownie. Nie ma też sensu szukanie innych. Najważniejsze już podano. Problem leży najprawdopodobniej w różnej wizji człowieczeństwa: dla nas współżycie ma być wyrazem miłości odpowiedzialnej i bezinteresownej, dla Pani ma głównie służyć czerpaniu przyjemności. Tak przynajmniej wynika z Pani wypowiedzi, skoro trudno sobie Pani wyobrazić radość ze spotkania z ukochanym bez możliwości doznań seksualnych. Odpowiadający musi też zaprotestować. Nigdzie nie napisał, że miarą podniecenia jest erekcja, jak mu to Pani w swojej wypowiedzi sugeruje. Kobieta powinna to rozumieć. Jeśli Pani czytała więcej odpowiedzi, to doskonale zdaje sobie Pani sprawę, że do tekstu autorstwa Tadeusza Jakubowskiego odsyłaliśmy (prawie?) zawsze, gdy padało pytanie: czy pocałunek jest grzechem. W innych wypadkach odsyłano do innych stron lub pojawiała się odpowiedź przygotowana przez odpowiadającego. A jeśli ciągle pojawiają się te same pytania to niezależnie od tego, czy kogoś odpowiedź przekonała czy nie. Po prostu ludzie nie czytają wcześniejszych odpowiedzi. Dowodzi tego choćby spora ilość pytań dotyczących przykazań kościelnych... J.

19.01.2004

jezeli kobieta z mezczyzna chca wzac slub i ona jest katoliczka a on prawoslawny to jak maja wziac slub jesli obydwoje chca wziac? Czy slub ma byc 2 razy (w kosciele katolickim ona a on w prawoslawnym)?

Kościół katolicki nie zgadza się na takie rozwiązanie, aby ślub odbył się dwa razy. W prawie kanonicznym (kanon 1127 § 3) stwierdza się: „Zabrania się, przed lub po kanonicznym zawarciu małżeństwa zgodnie z przepisem § 1, stosować inne religijne zawarcie tegoż małżeństwa w celu wyrażenia lub odnowienia zgody małżeńskiej. Zabroniony jest również taki obrzęd religijny zawarcia małżeństwa, w którym asystujący katolicki i szafarz niekatolicki, stosując równocześnie własny obrzęd, pytają o wyrażenie zgody stron. Dopuszcza się możliwość zawarcie małżeństwa przed szafarzem niekatolickim (paragraf drugi tego samego kanonu): Jeśli poważne trudności nie pozwalają zachować formy kanonicznej, ordynariusz miejsca strony katolickiej ma prawo dyspensować od niej w poszczególnych przypadkach, po poradzeniu się jednak ordynariusza miejsca zawarcia małżeństwa, z zachowaniem - i to do ważności - jakiejś publicznej formy zawarcia. Do Konferencji Episkopatu należy określić normy, według których byłaby udzielana dyspensa w jednolity sposób. Więcej na temat tzw małżeństw mieszanych znajdziesz TUTAJ oraz TUTAJ J.

19.01.2004

Czy jak pójde ze znajomymi na występ kabaretowy w piątek to czy będzie to wykroczenie przeciwko przykazaniu kościelnemu o zakazie zabaw? Czy jest to grzech ciężki czy lekki (z lekkiego nie trzeba się spowiadać, ale?)?

Kwestia grzechu zależy od wielu uwarunkowań. Przede wszystkim od intencji i przyczyn pójścia na przedstawienie właśnie w piątek. Jeśli pogardy dla zasad głoszonych przez Kościół, z chęci świadomego ich lekceważenia, to z pewnością będzie to grzech ciężki. W innych sytuacjach zapewne będzie to grzech lekki, a może nawet nie będzie wcale grzechem (chociaż sam fakt Twoich wątpliwości już daje wiele do myślenia - najprawdopodobniej nie jesteś skrupulatem, a jednak sumienie daje pewien sygnał). red.

19.01.2004

Dzien Dobry. Jak to jest, ze nazywamy sie chrzescijanami, a zabijamy zwierzeta? czym one sie od nas roznia? w czym sa gorsze? one sa po prostu inne...... Jak człowiek zjada rekina to dobrze, ale jakby rekin zjadl czlowieka, to zle, bo by rekina zabili. Św. Franciszek mowil ze zwierzeta to nasi bracia mniejsi, a sam Jezus powiedzial "Cokolwiek uczyniliscie jednemu z braci moich najmniejszych, mniescie uczynili" Czy nasz stosunek do zwierząt jest wporządku?

Pan Jezus mówiąc o najmniejszych braciach miał na myśli ludzi... Najlepiej jeśli przeczytasz artykuł zawarty na stronie: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_57.htmJ.

19.01.2004

Mam pytanie. Nurtuje mnie jedna sprawa. W średniowieczu, ludzie mieszkajacy w Ameryce lub Afryce nie wiedzieli nic o Jezusie Chrystusie, bo nie mieli się skąd dowiedzieć. Czy to znaczy, że nie zostali zbawieni? Czy zbawienie było tylko dla wybranych - ludzi Starego Świata?Pozdrawiam.

Problem ten dotyczy w oczywisty sposób także wszystkich tych, którzy żyli przed Chrystusem... Proponujemy zapoznać się z wyjaśnieniem ks. Michała Kaszowskiego zawartym na stronie: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-1b.htm#2oraz tekstem o. Jacka Salija, wyjaśniającym starą formułę"Poza Kościołem nie ma zbawienia", zamieszczonym pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_12.htmMożesz też zapoznać sięz tekstem znajdującym się TUTAJ J.

19.01.2004

Czy istniala wogle Swieta Nadzieja? Gdzie moge znalezc infromacje na jej temat?

Nam też nie wiadomo nic o tym, aby istniała taka świąta... J.

19.01.2004

Są imieniny babci, i mama zrobila bardzo pracochlonne ciasto. Jak poszla do pracy, wpuscialam kota zeby nie zmarzl. A kot wszedl w to ciasto i je popsul. Co mam zrobic zeby mama sie nie gniewala. Przeciez chcialam dobrze.....

Odpowiedź przyjdzie pewnie za późno, ale zasada jest chyba zawsze jedna: powiedz jak było i przeproś... J.

19.01.2004

Czy dobrowolne uczestniczenie w nabożeństwach Swiadków Jehowy dla poznania ich wyznania, bo interesuje mnie religioznastwo, wydaje mi się, że utwierdzonego w wierze rzymsko-katolickiej jest jakimś grzechem lub niebezpieczeństwem ?

Jeśli przychodzisz tam dla celów poznawczych, a jesteś katolikiem o ugruntowanej wierze, to raczej nie ma grzechu. Uważaj, być niechcący kogoś swoim postępowaniem nie zgorszył...

19.01.2004

1.Czy używanie brzydkich słów jest grzechem, jeśli te słowa nie są na nikogo skierowane???? 2. czy słuchanie piosenek z wulgarnymi tekstami jest grzechem????

Na pewno jest grzechem mniejszym, niż kierowanie ich do konkretnych osób. Problem w tym, że takie słownictwo zohydza nasze życie, czyni je brudnym i szarym. Piszący te słowa widzi w szkole, jak wulgarne słownictwo idzie w parze z takim obrazem świata. Dlatego prosi, by nie używać słów powszechnie uznanych za wulgarne. Prosi też, aby nie kupować i nie słuchać muzyki, które takiego słownictwa używa. Przeciwstawmy się dyktatowi tego, co czyste szyby naszych serc maluje brudnym pozorem swobody... Używanie takiego słownictwa jest niewątpliwą krzywdą dla tych, którzy zmuszeni są tego rodzaju słownictwa słuchać. Powoduje też uczynienie gorszym tych, którzy go używają lub piosenek z takimi testami słuchają. Jest to więc grzech... J.

19.01.2004

Chciałem zapytać czy jest mozliwe ze w Piśmie Świetym na przełomie lat Kościół dokonał jakiś zmian czy wykreśleń ?

Kiedy słyszy się takie pytania zaczyna się dziękować Panu Bogu, że w swojej mądrości jednak dopuścił do rozbicia Kościoła... To, że Pisma Świętego strzegł nie tylko Kościół katolicki, ale i inne, nieraz bardzo starożytne, sprawia, że widać absurdalność takiego zarzutu. Gdyby bowiem rzeczywiście ktoś świadomie dokonał takiego skreślenia, inne Kościoły na pewno nie omieszkałyby zaprotestować. Tymczasem wszystkie powołują się na te same wydania krytyczne tekstu oryginalnego. Najwyżej różne teksty inaczej interpretują... Mowa oczywiście o Kościołach, a nie sektach, które czasem przy Biblii majstrują... J.

18.01.2004

potrzebny mi jest dobry komentarz liturgiczny na III Niedziele Zwykłą, czyli 25 lstopada P przed czytaniami, przed procesją z daram i przed komunią

III Niedziela Zwykła nigdy nie wypada 25 listopada... Prosimy sprecyzować pytanie...

18.01.2004

Przepraszam bardzo, ale Wasza odpowiedź na moje pytanie z 12.01. nic mi nie wyjasniła, poza podaniem ogólnej reguły. Poważnie zastanawiam się obecnie nad ślubem z dziewczyną wyznania prawosławnego. Kościół Katolicki mnie odrzuca, bo mimo ślubu kościelnego wziąłem rozwód cywilny i teraz, jesli ożenię sie z inną kobieta, nigdy nie będę mógł przystąpić do Sakramentu Eucharystii. Chyba, że moja była żona umrze wczesniej ode mnie, czego jej jednak nie zyczę. Interesuje mnie, czy mogę wziac slub w cerkwi (mimo poprzedniego w Kościele), nie zmieniając na razie wyznania. Dla mojej narzeczonej ślub cerkiewny jest bardzo ważny. Czy to jest w mojej sytuacji możliwe? Być moze później ja też przejdę na prawosławie, kiedy bliżej to wyznanie poznam. Odpowiedzcie szczerze, w duchu Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan. Co w praktyce oznacza to, co piszecie - Jednak Kościół powołując się na przykład Mojżesza (Mt 19, 3-12) i troszcząc się, „ażeby nie było większego grzechu” może zdjąć swoje błogosławieństwo w przypadku cudzołóstwa lub całkowitego rozkładu pożycia małżeńskiego. W takim wypadku zezwala też stronie pokrzywdzonej na powtórne zawarcie związku małżeńskiego”. Czy dotyczy to prawosławnych, czy równiez Katolików, którzy chcą tak jak ja wziąć slub w cerkwi? Co musze zrobić, by taki slub był w moim przypadku możliwy????? 

W praktyce w Kościele prawosławnym dopuszcza się rozwody. Na pewno nie może to jednak być decyzja pochopna. Zobacz np. pod adresem: http://www.cerkiew.pl/faq/faq.php?id=26Przysięga małżeńska złożona w Kościele katolickim Cię jednak obowiązuje aż do smierci Twojej żony, chyba że uzyskasz stwierdzenie nieważności małżeństwa. red.

18.01.2004

Mam duży problem, mam romans z księdzem.Co ja mam zrobić ,żeby go skończyć.Prosze o pomoc.

Uświadamiając sobie, że takie zachowanie zarówno z jednej jak i drugiej strony jest niewłaściwe trzeba po prostu stanowczo powiedzieć nie...

18.01.2004

Dotarł do mnie dziś, akurat w niedzielę, niewinny przepis na "chleb z Watykanu". Niektórzy może go znają. Wykonanie wymaga pięciu dni, dodając każdego dnia poszczególne składniki.J ednak nie to stanowi wątpliwość, lecz wzmianka na końcu: "Podzielić na 4 części. Trzy dajemy dobrym ludziom, z reszty pieczemy chleb.Przynosi on szczęście w rodzinie, specjalne życzenia.Piecze się go tylko raz w życiu, odmowa przynosi nieszczęście. Nie wolno go wyrzucić, ani wynosić z domu. Spożywać w gronie rodziny". Dla mnie tego typu "łańcuszki", podobnie jak te przesyłane, ostatnio często, drogą poczty elektronicznej są bzdurą, tu zaś wykroczeniem przeciw I-szemu Przykazaniu. Przez szacunek dla chleba, chcę go upiec. Przez wzgląd zaś na intencję miałabym ochotę wyrzucić tę masę do kosza. Z góry dziękuję za rozwianie wątpliwości.

Tego rodzaju działania rzeczywiście są hołdowaniem przesądom, czyli grzechem przeciwko I przykazaniu. To forma magicznego podejścia do życia. Proponujemy, jeśli nie będzie to zbyt wielkim kłopotem, aby przez szacunek do chleba rzeczywiście go upiec, ale przerwać ów łańcuszek i dalej go nie rozsyłać... J. 

18.01.2004

Jak Kościół Katolicki odnosi się do tematu antykoncepcji w małżeństwie?

Kościół stanowczo przeciwstawia się antykoncepcji. Za właściwe natomiast uznaje naturalne metody planowania rodziny. Stanowisko takie znaleźć możesz np. w Humanae vitae (14) (można się z nią zapoznać klikając TUTAJ ) oraz w Katechizmie Kościoła Katolickiego (2368 -2370). (kliknij TUTAJ Z ciekawą dyskusją na ten temat zapoznać się możesz na stronie http://www2.tygodnik.com.pl/tematy/antykoncepcja/Możesz także zajrzeć na stronę: http://www.npr.prolife.pl/J.

18.01.2004

czy świadome nie posiadanie dzieci w małżeństwie, jest grrzchem, np. z wygody? 

W atechizmie (2368) napisano: "Szczególny aspekt tej odpowiedzialności dotyczy regulacji poczęć. Z uzasadnionych powodów małżonkowie mogą chcieć odsunąć w czasie przyjście na świat swoich dzieci. Powinni więc troszczyć się, by ich pragnienie nie wypływało z egoizmu, lecz było zgodne ze słuszną wielkodusznością odpowiedzialnego rodzicielstwa. Poza tym, dostosują swoje postępowanie do obiektywnych kryteriów moralności: Kiedy chodzi o pogodzenie miłości małżeńskiej z odpowiedzialnym przekazywaniem życia, wówczas moralny charakter sposobu postępowania nie zależy wyłącznie od samej szczerej intencji i oceny motywów, lecz musi być określony w świetle obiektywnych kryteriów, uwzględniających naturę osoby ludzkiej i jej czynów, które to kryteria w kontekście prawdziwej miłości strzegą pełnego sensu wzajemnego oddawania się sobie i człowieczego przekazywania życia; a to jest niemożliwe bez kultywowania szczerym sercem cnoty czystości małżeńskiej" Chyba trudno mówić tu o jakimś konkretnym grzechu. Oczywiście grzechem byłoby stosowanie środków antykoncepcyjnych czy - co gorsze - aborcja... Na pewno trzeba być gotowym na przyjęcie dziecka, jeśli się pojawi. Rodzi się też pytanie o ważność małżeństwa, jeśli zawsze kategorycznie wykluczało się mozliwość posiadania dzieci... J.

18.01.2004

Szczęść Boże Najpierw chciałbym przeprosic za to że nie zauważyłem mojej odpowiedzi,przepraszam. A teraz mam do was takie pytanie: Czy można więcej razy przyjąć chrzest????. Za odpowiedź serdecznie dziękuje

Chrztu ważnie udzielonego już się nie powtarza. Nawet jeśli ktoś zmienia wyznanie. (Stosowną deklarację parę lat temu w Polsce podpisano, choć w praktyce zasada ta była stosowana wcześniej; widać nie przez wszystkich. Z jej tekstem możesz zapoznać się TUTAJ ). Wyciska on na duszy ochrzczonego niezatarte znamię... Jeśli istnieje wątpliwość należy postąpić zgodnie z kanonem 869 Kodeksu Prawa Kanonicznego: § 1. W razie wątpliwości, czy ktoś został ochrzczony albo czy chrzest był ważnie udzielony, istniejącej mimo przeprowadzenia rzetelnych badań w tej sprawie, chrztu należy udzielić warunkowo. § 2. Ochrzczeni we wspólnocie kościelnej niekatolickiej nie powinni być chrzczeni warunkowo, chyba że po zbadaniu materii i formy zastosowanych przy udzielaniu tego chrztu, jak również intencji ochrzczonego jako dorosłego, oraz szafarza chrztu, pozostaje uzasadniona wątpliwość co do ważności chrztu. § 3. Jeśli w wypadkach, o których w §§ 1 i 2, pozostaje wątpliwe udzielenie lub ważność chrztu, przed jego udzieleniem dorosłemu należy wyjaśnić naukę o sakramencie chrztu oraz przedstawić mu, albo - jeśli chodzi o dziecko - jego rodzicom powody wątpliwej ważności udzielonego chrztu. J.

18.01.2004

czym sie rózni slub w kosciele katolickim od prawoslawnego? Po co w cerkwi sie zapala te swieczki i z czego one sa zrobione? Dlaczego tam ksiadz podaje wszystkim wiernych Cialo Chrystusa jedna lyzeczka? Co oni pija potem? Czy w czasie swiat spiewaja koledy jesli tak to w jakim jezyku, a jesli nie to dlaczego? Dlaczego prawoslawni co chwile czynia znak krzyza? Mi sie wydaje, ze w cerkwi jest wieksza swoboda, ludzie sobie chodza, robia co chca, caluja obrazy i ikony, zapalaja i poprawiaja swieczki itp.

Każdy powinien przyjmować sakrament małżeństwa w swoim Kościele. Jednak i w katolickim i w prawosławnym mamy do czynienia z sakramentem, a więc można powiedzieć, że ślub nie różni się niczym istotnym. Proponujemy, byś resztę pytań skierowała do samych prawosławnych. Możesz to zrobić klikając TUTAJ J.

18.01.2004

Jak mam dobrze przygotować się do sakramentu bierzmowania? Zostało mi troszeczkę ponad dwa miesiące do przyjęcia tego sakramentu, a ja myślę, że ciągle stoję w tym samym miejscu, co przed przygotowaniami. Ja chciałabym dobrze przeżyć ten sakrament. To nie jest tak, że ja w tym kierunku nic nie robię.

Zapewne uczestniczysz w przygotowaniu do przyjęcia tego sakramentu w parafii. To już coś... Jeśli chcesz przygotować się lepiej, to piszący te słowa proponuje kilka rzeczy: 1. Zacznij czytać Pismo Święte. Zwłaszcza Ewangelię. W ten sposób najlepiej poznajemy Jezusa. 2. Staraj się rozważać przeczytane słowo na modlitwie. Rozmawiaj o tym z Bogiem, rewiduj pod kątem słowa Bożego swoje życie. Proś tez Boga, by pomógł Ci stać się dojrzałym i dobrym chrześcijaninem. 3. Staraj się to, co zrozumiałaś z Ewangelii wprowadzać w czyn. Nie martw się, że póki co nie stać Cię na jakieś wielkie czyny. Niezwykle ważne są drobiazgi. Z nich w większości składa się nasze życie. 4. Nie zapominaj o życiu sakramentalnym. Comiesięczna spowiedź przydaje się także tym, którzy nie mają na sumieniu grzechów ciężkich. No i postaraj się częściej w tygodniu bywać na Mszy, aby karmić się Ciałem Chrystusa, Chlebem, dającym życie wieczne... 5. Jeśli masz taką możliwość, to postaraj się włączyć w pracę jakiejś parafialnej wspólnoty... J.

18.01.2004

Czy grzechem jest jeśli się niechcący powie coś złego na Pana Boga (nieprezycyjnie wyrazi się swe myśli np. podczas modlitwy). Czy jest to bluznierstwo?

Jeśli nie było intencji obrażenia Pana Boga (niechcący, nieprecyzyjne wyrażenie myśli) to grzechu nie ma. J.

18.01.2004

Mam zamiar zawrzec zwiazek malzenski z Kanadyjczykiem w Kosciele katolickim w Polsce. Jakie dokumenty musimy przedstawic ? Czy zapowiedzi i kurs przedmalzenski sa konieczne, a jezeli tak to czy mozemy tego dopelnic w Kanadzie? To samo tyczy sie spowiedzi przedslubnej...Dziekuje za informacje! 

O potrzebnych dokumentach możesz przeczytać na stronie: http://www.stos.opoka.org.pl/teksty/papiery.htmZgodnie z kanonem 1115 Kodeksu Prawa Kanonicznego „małżeństwa winny być zawierane w parafii, gdzie przynajmniej jedno z nupturientów posiada stałe albo tymczasowe zamieszkanie lub miesięczny pobyt (...). Za zezwoleniem własnego ordynariusza albo własnego proboszcza, wolno małżeństwo zawrzeć gdzie indziej”. Skoro mieszkacie w Kanadzie to wręcz powinniście tam załatwić wszystkie formalności, a do Polski przyjechać z odpowiednią delegacją proboszcza miejsca waszego zamieszkania... J.

18.01.2004

Wierzę, ale nie jestem dosłownym naśladowcą Chrystusa, dlaczego?

Wybacz, ale na to pytanie musisz chyba sobie odpowiedzieć sam. Przecież Cię nie znamy. Przy okazji: zwrot "nie jestem dosłownym naśladowcą Chrystusa" jest wieloznaczny. Nie wiemy, czy przypadkiem nie rozumiesz przez to np. czynienia cudów... J.

17.01.2004

Jestesmy katechetami i ostatnio natknelismy sie na broszury ewangelizacyjne rozprowadzane przez wydawnictwo SGM International Europe Poland (przedstawicielstwo w Toruniu). Chcielibysmy zapytac sie, czy wiecie cos o tej organizacji? Czy jest to wydawca katolicki lub czy tez ogolnochrzescijanski oraz czy nauka tam przedstawiana jest zgodna z nauka Kosciola? Pytanie to wiaze sie z tym, gdyz wersja ta spodobala nam sie i nie wiemy tylko, czy mozemy rozprowadzac te broszury wsrod uczniow. 

Na pewno nie mamy tu do czynienia z katolikami. Można to sprawdzić po adresem: http://sgm-europe.ceti.pl/index.php?pa=aboutus. Trudno nam sprawdzić wartość tych publikacji, bo żadną nie dysponujemy. Najlepiej chyba przedstawić sprawę proboszczowi (ewentualnie wikaremu). Jako odpowiadający za całokształt duszpasterstwa w parafii lepiej, żeby wiedział o waszej inicjatywie... red.

17.01.2004

czy nieczyste myśli, które powodują podniecenie czy też uzyskanie przyjemności są masturbacją??

W katechizmie (2352) zdefiniowano: "Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej". Trzeba jednak pamiętać, nieczyste myśli (o ile oczywiście są chciane lub akceptowane) także są grzechem ciężkim... J.

17.01.2004

czy znacie jakiś serwis czy stronę inernetową zawierającą komentarz do kodeksu prawa kanonicznego???

W języku polskim takiej strony nie ma. Komentarz do części prawa kanonicznego (prawa małżeńskiego) można znaleźć na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_00.htmlred.

17.01.2004

czy jest św.Ewelina?

Nic nam nie wiadomo, jakoby istniała św. Ewelina. Co do genezy tego imienia wysuwane są dwie hipotezy. Jedna z nich przyjmuje, że pochodzi z języka celtyckiego. Druga, że to forma imienia Ewa. Możesz więc po prostu poszukać informacji o błogosławionej Ewie. Poniżej zamieszczamy stosowne informacje zaczerpnięte z książki Henryka Frosa i Franciszka Sowy "Twoje Imię". Ewa związana jest ściśle z historią św. Julianny z Cornillon oraz z ustanowieniem święta Bożego Ciała. Nie wiemy właściwie, gdzie i kiedy się urodziła, ale z życiorysu Julianny wolno wnioskować, że na świat przyszła w samym Leodium (LIEGE) lub w jego okolicach w pierwszych latach XIII stulecia. Jej ustosunkowania, wpływy i hojność pozwalają także przypuszczać, że wywodziła się z rodziny dość zamożnej. Od młodości żyła w przyjaźni z Julianną, która piastowała wówczas urząd przeoryszy augustianek w Mont-Cornillon. Od młodości też czuła się powołaną do życia w rekluzji, to znaczy do całkowitego zamknięcia się ("zamurowania") w skromnym pomieszczeniu - zazwyczaj przylegającym do kościoła lub kościelnego chóru, z którego nie można już było wychodzić, ale można było (przez kratę czy okienko) widywać się z odwiedzającymi. Ten rodzaj ascezy nie był w tych czasach i w tej szerokości geograficznej czymś zupełnie wyjątkowym. Rekluzja Ewy przytykała do kolegiaty św. Marcina. Jedną zaś z odwiedzających Ewę i podtrzymujący ją na duchu stała się właśnie jej przyjaciółka, św. Julianna. Od niej Ewa dowiedziała się o natchnieniach, ekstazach i przepowiedniach dotyczących ustanowienia uroczystości Bożego Ciała i natychmiast przystąpiła do współpracy w tej sprawie. Kiedy pojawiły się sprzeciwy, a Julianna stała się przedmiotem prawdziwych prześladowań, Ewa przygarnęła ją na jakiś czas do swej rekluzji. Była też niewątpliwie w kontakcie z kanonikami od św. Marcina, zwłaszcza z Janem z Lozanny, za jego zaś pośrednictwem także z wieloma wybitnymi dostojnikami kościelnymi i teologami swego czasu. Między innymi nawiązała wówczas kontakt z Jakubem z Troyes, podówczas archidiakonem w Leodium, który jednak wkrótce poprzez godności legata papieskiego, biskupa Verdun i patriarchy Jerozolimy wstąpił na stolicę św. Piotra jako Urban IV. Wykorzystując zaufanie, jakim ją darzono, Ewa działała tymczasem na rzecz podtrzymania święta Bożego Ciała ustalonego dla Leodium w r. 1246. Pracowała potem nad rozszerzeniem tego święta. Od Hugona z Saint-Cher uzyskała je dla krajów podległych jego legacji, a więc m. in. dla Polski (1258). Po śmierci Julianny (1258) ona z pewnością czyniła dalsze starania. W każdym razie Urban IV zasiadłszy na stolicy Piotrowej pamiętał o bogobojnych niewiastach z Leodium. Od duchownych leodyjskich, których powołał do swego boku, dowiadywał się o tym, że Ewa, która jest jeszcze przy życiu, nie przestaje się modlić o rozszerzenie święta. Toteż podjąwszy w r. 1264 odpowiednią decyzję, posłał jej osobiste pozdrowienia i przekazał odpis bulli oraz nowe officjum sporządzone przez św. Tomasza z Akwinu. Jest to ostatnia pewna data z życia Ewy, którą znamy. Nie wiemy też, czy od razu czczono ją jako świętą. Pochowana w kolegiacie, nazywana była raczej błogosławioną, poczynając od w. XVI. W r. 1622 dokonano urzędowego rozpoznania relikwii, które później złożono pod ołtarzem Najśw. Sakramentu. Leon XIII zaaprobował jej kult jako błogosławionej. W diecezji leodyjskiej czczono ją zawsze 14 marca. red.

17.01.2004

Chciałbym dowiedzieć sie czegoś więcej na temat soborów, byłabym bardzo wdzieczna, gdybyście napisali co zostało utwierdzone na jakich soborach, a najbardziej interesuje mnie pierwsze 9 soborów, które sa także uważane przez prawosławie...z góry dziekuje

Twoje pytanie przekracza możliwości niniejszego działu. Proponujemy sięgnąć do któregoś z podręczników historii Kościoła. Jednak szczególnie polecamy książkę, którą można kupić na stronie: http://www.kmt.pl/pozycja.asp?GD=2&GM=102&KsID=4977&kstr=6J.

17.01.2004

Przygotowuje się do sakramentu bierzmowania. Teraz kiedy mam dać świadome świadectwo mojej wiary zaczełam odczuwać jakąś taką pustkę. Nie wiem skąd się wzięła. Po prostu mam odczucie, żę w związku ze swoją wiarą powinnam czuć coś więcej. Czuć się pewnie w tym co robie. Chcę poczuć swoją wiarę. Co mam z tym wszystkim zrobić ?? Czy jest na to jakaś rada ??

O podobnym doświadczeniu często mówili wielcy święci. Oni też przeżywali okresy, w których brakowało im jakiejś wewnętrznej radości płynącej z wiary. Nie pozostaje wtedy nic innego, jak wiernie trwać przy Bogu. Choć może zabrzmi to nieco przemądrzale, to w wierze najważniejsze jest właśnie owo wierne trwanie przy Bogu w modlitwie, dobrych czynach. Uczucia, choć dają wielką duchową pociechę, tak naprawdę niczego naszej wierze nie dodają... Jeśli Bóg zechce, to one kiedyś powrócą... J.

17.01.2004

Bóg wybacza nam grzechy, jeśli ich żałujemy, przepraszamy za nie i okazujemy skruchę. Czy powinniśmy wybaczać innym, jeśli oni nie proszą o przebaczenie i nie żałują wyrządzonego zła? 

W tym względzie najlepiej chyba przeczytać odpowiedź, jakiej niegdyś udzielił o. Jacek Salij na podobne pytanie. Koniecznie przeczytaj całość... Kliknij TUTAJ J.

17.01.2004

Mam pytanie nie związane z wiarą, ale znalazłam tutaj pewne informacje na temat zapisu nutowego. Bardzo zależy mi na tym,żeby dowiedzieć się gdzie i kiedy powstał zapis nutowy.. kto jako pierwszy zaczął w ten sposób przedstawiać muzykę? Z góry dziękuję

Za twórcę nowoczesnego systemu notacji muzycznej uważany jest Guido d'Arezzo, żyjący na przełomie X i XI wieku. Wcześniej oczywiście starano się stosować inne metody... Zobacz pod adresami: http://www.republika.pl/dyku/sredniowiecze/sztukasr.htmlhttp://www.farm.amwaw.edu.pl/~greg/lektor1.htmJ. 

17.01.2004

Szczęść Boże. Chciałbym, jeśli to możliwe dowiedzieć sie czym sie różnią tytuły świątyń: kościół, bazylika mniejsza, bazylika większa. Oraz tytuły nadawane kapłanom np. kanonik, prałat i inne jeśli są. Pozdrawiam

Na temat tytułu bazyliki większej i mniejszej odpowiednie informacje znajdziesz TUTAJ Kanonik to członek kapituły katedralnej, czyli kolegium kapłanów ustanowionego dla sprawowania bardziej uroczystych czynności liturgicznych w kościele katedralnym, w czasie których występują w specjalnych szatach. Pierwszy godnością zwie się prepozytem. Prałat to dziś najczęściej tytuł honorowy nadawany przez papieża zasłużonym kapłanom. Wiąże się z nim prawo noszenia oznak prałackich. Wśród prałatów honorowych rozróżniamy: pronotariuszy apostolskich, zwanych też infułatami (kiedyś mieli bowiem prawo noszenia infuły, czyli białej mitry), prałatów Ojca świętego i kapelanów Ojca świętego. Prałatami we właściwym rozumieniu, czyli przełożonymi kościelnymi są ordynariusze prałatury terytorialnej bądź personalnej. Przytoczone wyżej wyjaśnienia pochodzą z Ilustrowanej encyklopedii dla młodzieży Bóg, człowiek, świat (Księgarnia św. Jacka, Katowice 1991). Więcej na ten temat kanoników znajdziesz pod odpowiednimi hasłami w Encyklopedii Katolickiej (tom VIII), a także w Kodeksie Prawa Kanonicznego (kliknij TUTAJ) . O prałatach w tych źródłach praktycznie nic nie ma (EK kończy się na literce K) Są oczywiście jeszcze ine tytuły. Oczywiście nie wszystkie jesteśmy w stanie wymienić. Kleryk - to ten, który przygotowuje się do kapłaństwa. Może otrzymać posługę lektoratu (czyta Pismo Święte w czasie mszy), wtedy nazywamy go lektorem i akolitatu (może rozdawać komunię), wtedy mówimy o akolicie. Kapłani (księża) to diakoni, prezbiterzy (zwyczajny ksiądz) i biskupi. Diakon raczej nie otrzymuje innych tytułów. Prezbiterzy mogą być: wikariuszami, proboszczami, dziekanami - w zależności od funkcji, jaką pełnią. Mogą też otrzymać tytuł honorowy kanonika, prałata lub infułata (o czym napisano wyżej). Jeśli ksiądz zajmuje się wychowaniem (np. kleryków) wtedy nazywa się go prefektem. „Szef” seminarium duchownego to rektor. Ktoś, kto służy pomocą klerykom w sprawach duchowych to ojciec duchowny. W seminariach jest jeszcze prokurator. To ksiądz zajmujący się sprawami gospodarczymi. Ksiądz pracujący w kurii może być, w zależności od pełnionych funkcji np. kanclerzem, wikariuszem generalnym lub oficjałem sądu biskupiego. Może też pełnić funkcję ekonoma. Trzeci stopień święceń to episkopat (biskupstwo). Mamy biskupów ordynariuszy (czyli zwyczajnych). Ci mają dość często biskupów pomocniczych, których nazywamy biskupami sufraganami (pełnia tez funkcję wikariuszy generalnych). Gdy jest to przyszły następca ordynariusza, nosi tytuł biskupa koadiutora. Jeśli jest się biskupem w archidiecezji wtedy przysługuje tytuł arcybiskupa. Może to też być tytuł honorowy. Można być metropolitą, (mówimy o diecezji metropolitalnej) lub prymasem (zazwyczaj na teren jakiegoś kraju, to jakby pierwszy spośród biskupów danego państwa). Małe zamieszanie: kiedy na jakimś terenie nie ma stałych diecezji, tylko administratury apostolskie (np. tereny misyjne), wtedy na jej czele stoi administrator apostolski, który niekoniecznie jest biskupem. Biskup „ważnej” diecezji może zostać kardynałem. Może też nim zostać z powodu osobistych zasług. Kardynał ma prawo wybierać papieża.... Wysłanicy, przedstawiciele papieża, to legaci. Stałego "ambasadora" przy danym państwie nazywamy nuncjuszem... Inne tytułu pojawiają się jeszcze w zakonach. Tam na przykład nowicjusz może po latach zostać opatem albo generałem. W zależności od zakonu. Może też zostać prowincjałem. Tych tytułów jest więcej. Zakonów żeńskich nie będziemy wspominać.... Tak naprawdę wszystko to można ująć we wspomnianych wyżej trzech stopniach kapłaństwa: diakonat, prezbiterat, episkopat. Wszystko inne to tytuły dotyczące spełnianych funkcji czy posług lub tytuły honorowe. Nawet papież nie przyjmuje jakichś dodatkowych święceń. Jest biskupem. Tyle, że Rzymu i z tego tytułu przysługują mu specjalne uprawnienia w całym Kościele katolickim... J.

16.01.2004

Czy swiadkami podczas udzielania sakramentu malzenstwa moga byc dwa malzenstwa (cztery osoby zamiast dwoch)?

W prawie kanonicznym mowa jest o dwóch świadkach... "Tylko te małżeństwa są ważne, które zostają zawarte wobec asystującego miejscowego ordynariusza albo proboszcza, albo wobec kapłana lub diakona delegowanego przez jednego z nich; a także wobec dwóch świadków, według zasad wyrażonych w następnych kanonach i z uwzględnieniem wyjątków, o których w kan. 144, 1112, § 1, 1116 i 1127, §§ 2-3" (Kan. 1108 - § 1). Komentarz zamieszczony na internetowych stronach nie wspomina o możliwości powołania większej ilości świadków. Zadaniem świadków jest świadczyć o zawartym małżeństwie. Nie ma potrzeby powoływania większej ich ilości. I tak, w razie konieczności, każdy może o zawartym małżeństwie świadczyć... Zobacz TUTAJ J.

16.01.2004

Dlaczego strona www Watykanu nie ma polskiej sekcji? Powiedzmy sobie szczerze, albo teraz, albo nigdy.

To chyba pytanie, które powinno się zadać komu innemu... Przy okazji warto dodać, że na stronach watykańskich jest sporo tekstów po polsku. Zobacz np. TUTAJ red.

16.01.2004

Chciałabym się dowiedzieć czy Gregorianki można podzielić na dwóch księży w dwóch różnych parafiach po 15 dni tu i tu?

Najlepiej zobacz pod adresem: http://www.katecheta.pl/2002/05/E_12.htmJ.

16.01.2004

czy nie przestrzegam postu , jedząc w piątek kurczaka ( jest dylemat )

W piątek katolika, który ukończył 14 lat, obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. Jedzenie kurczaka jest złamaniem tej zasady... J.

16.01.2004

Jakie jest zdanie Kościoła na temat wiary w sny?

Kliknij TUTAJ J.

16.01.2004

Czy to prawda ze ojciec lub matka nie może być świadkiem bierzmowania? Nie rozumiem dlaczego ale podobno tak mówi prawo?

Ojciec i matka już starają się o Twoje chrześcijańskie wychowanie. Trzeba znaleźć jeszcze kogoś innego, kto w razie potrzeby, wesprze cię duchowo. Takich osób w naszym otoczeniu powinno być jak najwięcej. Katechizm (1311) tak uczy: Przy bierzmowaniu, podobnie jak przy chrzcie, kandydaci powinni poszukiwać pomocy duchowej, wybierając sobie świadka bierzmowania. Zaleca się, żeby był nim ktoś z rodziców chrzestnych, by wyraźnie zaznaczyć jedność obu sakramentów. Podobnie stwierdzono w prawie kanonicznym (kanony 892-893). Możesz to sprawdzić klikając TUTAJ J.

16.01.2004

ks.wikariusz wymienił podczas Mszy sw, Trzech Króli w kanonie mszalym 6 stycznia. Czy byli 

Jeśli wymienił ich jako świętych, to nieco przesadził. Trzej królowie nie są uznawani za świętych. J.

16.01.2004

Szczęść Boże. Około 2 tygodnie temu wysłałem e-maila z pytaniami, na które nie dostałem odpowiedzi, czy da się sprawdzić czy mój e-mail doszedł?? Gnębi mnie pewna rzecz - a mianowicie ksiądz na kazaniu mówił, że Bóg żyje w każdym z nas, i mam pewne obawy - odnośnie tego czy Bóg istnieje naprawdę (w innym świecie tj. niebie), czy Bóg też istnieje w naszych myślach (że sami go sobie stworzyliśmy). Bardzo boję się śmierci, obawiam się że jak umrę to nie będzie już nic. Że będzie to stan podobny do stanu, kiedy człowiek śpi - do czarnej otchłani, pustki, nicości. Jakie są dowody, GWARANACJA że tak nie jest. Dlatego mam jeszcze jedno pytanie do osoby, która odczyta tego e-maila - i nie musi ona na nie odpowiadać - czy też ma takie obawy, czy na 100% jest pewna, że po śmierci istnieje życie - bez lęku, obaw, chorób, zła i bezrobocia itd... Ponadto ksiądz na kazaniu mówił, że ludzie traktują chrzest jako tradycję, że nie wiedzą po co chrzest jest. I czy dobrze myślę, że ludzi chrzci się z powodu tego, że pierwsza para ludzi Adam i Ewa (skąd wiadomo, że mieli polskie imiona???) popełniła pierwszy grzech przeciw Bogu, i w czasie chrztu przepraszamy Boga za ich zły czyn. Dodatkowo nie rozumiem następnej rzeczy, że gdyby pierwsi ludzie nie zgrzeszyli to ludzie by nie umierali - ale jak to, mieli by 100, 200 ... lat, przecież na Ziemi brakło by dla nas miejsca. I w jakim stanie fizycznym i psychicznym by oni byli. Przecież dobrze wiadomo jak wygląda stan zdrowia człowieka np. 80 letniego?? I jeszcze jedno, jaki jest sens życia po śmierci? Ile będę żył w tym drugim świecie - nieskończenie?? Co będę tam robił - pracował?? jeśli tak po co?? Czy umierając np. w wieku 50 lat na tym drugim świecie, też będę miał 50 lat i czy gdybym spotkał mojego tatę, który umarł w wieku 44 lat, to jak to będzie wyglądało - ojciec młodszy od syna??!! Kościół głosi ponadto, że to Bóg stworzył człowieka i dał mu rozum - bo tak On chciał. Ale w takim razie skąd się wzięły, i po co zwierzęta i rośliny? Czy mogłoby być tak, że ludzie byli bez rozumu jak psy, a np. koty by pracowały, uczyły się, latały samolotami itd. Jak myślicie, jak by wyglądał wtedy nasz świat? Czy aby na pewno, Bóg chciał aby człowiek miał rozum, bo gdyby np. nasze miejsce zajęły ryby, to jak by budowały one kościoły, pracowały itd... Czym się różnimy od zwierząt - czy tylko rozumem i tym, że chodzimy na nogach a rękoma wykonujemy pracę. Mam nadzieję, że tym razem dostanę na te pytania odpowiedź i bardzo przepraszam za niewygodne pytania, ale od kilku miesięcy jestem w złym stanie psychicznym, śnią mi się sny, które się sprawdzają - co dodatkowo powoduje u mnie stany lękowe. Ale napiszcie mi prawdę, nawet najgorszą dotyczącą naszych losów..........

1. Gwarancją naszego życia wiecznego jest zaufanie Bożemu słowu. On nam to obiecał. A że nie rzuca słów na wiatr udowodnił nam swoim zmartwychwstaniem. My też kiedyś powstaniemy z martwych, by z ciałem i duszą cieszyć się wiecznym szczęściem... 2. Rzeczywiście, chrzest gładzi grzech pierworodny, który mamy wskutek grzechu pierwszych rodziców. Chrzest pozwala nam przejść ze śmierci do życia, z grzechu do łaski. Czyni nas też dziećmi Bożymi i wprowadza do wspólnoty Kościoła... W chrzcie nie tyle przepraszamy Boga za grzechy, co zostajemy obdarowani łaską ich odpuszczenia przez dobrego Boga... Adam i Ewa to nie imiona polskie, ale spolszczone... 3. Nie wiemy co będziemy robić w niebie. Jednak na pewno będziemy szczęśliwi. Proszę się nie obawiać nudy. Jest na tym świecie wiele rzeczy, które dają nam radość, choć powtarzamy je tyle razy . A wieczność (bo mamy żyć wiecznie) da nam na pewno wiele wspaniałych możliwości... Po zmartwychwstaniu nie będzie już śmierci, cierpienia, nużącej pracy i niesprawiedliwości. Nie trzeba się więc martwić o stan ducha osoby, która będzie miała 578652001 lat (choć wcale w wieczności czas nie musi istnieć). Proszę się też nie obawiać o brak miejsca. Bóg na pewno jakoś ten problem rozwiąże. Warto tu zwrócić uwagę, że nasza ziemia jest tylko pyłkiem w kosmosie. Dlaczego ów nowy, przemieniony po paruzji (powtórnym przyjściu Pana Jezusa) świat miałby być mniejszy? Jest jeszcze jedno... Być może wystarczy, jeśli będziemy mogli podróżować w czasie ;))) 4. Na temat „wieku” ludzi po zmartwychwstaniu chyba nie można nic sensownego powiedzieć... Proszę jednak zwrócić uwagę, że tylko w ziemskim porządku rzeczy, gdy żyjemy 70 – 80 lat ma to jakieś znaczenie... Przy tym różnica wieku ma znaczenie w wypadku, gdy ktoś ma 10, a inny 20 lat. Gdy ma się 70 i 80 lat różnica nie jest tak znacząca... 5. Trudno sensownie odpowiedzieć na pytanie w stylu „co by było gdyby”. Tego się nie dowiemy, bo tak się nie stało. Pan Bóg jednak tylko człowiekowi (ze stworzeń materialnych) dał rozum i wolną wolę. Zrobił tak, bo akurat nas stworzył na swoje podobieństwo i obraz... J.

16.01.2004

Witam. Ostatnio pytałem o imieniny Kamila w Lipcu. Podaliście mi państwo jakislinka, ale on odnosi sie zupełnie do innego temat. I nadal nie wiem czy imieniny powinienem obchodzić 18 czy 14 lipca?!?!?!?

Jeszcze raz publikujemy poprzednią odpowiedź: "Wspomnienie św. Kamila z Lellis obchodzimy 14 lipca. Kiedyś jednak rzeczywiście obchodzono je cztery dni później... O samym świętym informacje znajdziesz TUTAJ " Możesz więc imieniny obchodzić 14 lipca J.

16.01.2004

Co się stanie jeżeli ksiądz - kaplan złamie celibat. Czy to dla niego ciężki gzrzech czy nie. Dlaczego w Polsce księża nie mogą mieć żon.

Współżycie seksualne poza małżeństwem w każdej sytuacji jest grzechem. Ksiądz nie jest wyjątkiem. Odpowiada za swój czyn jak każdy inny chrześcijanin. Jeśli będzie chciał się ożenić (to chyba znaczy „złamać celibat”) nie może pełnić dalej swoich kapłańskich obowiązków. Może zwrócić się do Stolicy Apostolskiej o dyspensę, która pozwoli mu ważnie taki związek zawrzeć. Bez tego jego małżeństwo w oczach Kościoła będzie nieważne. W Kościele rzymsko-katolickim księża żyją w celibacie. Nie dotyczy to tylko Polski, ale całego świata. O znaczeniu celibatu możesz przeczytać np. TUTAJ albo TUTAJ J.

16.01.2004

symbole chrześcijanstwa

Kliknij TUTAJ J.

16.01.2004

1. Hegel: "Twierdzenie, że byt jest absolutem, prowadzi do antytezy, że jest niczym. Ponieważ żadne twierdzenie nie osiąga całości bytu, przeto żadne nie jest całkowicie prawdziwe.". Czym jest w takim razie byt? 2. Kiedy martwy byt, a kiedy zywy traci swoja tozsamosc?

1. K. R. Popper napisał niegdyś o filozofii Hegla, że stanowi ona studium myśli tak głębokiej, że w dużej mierze niezrozumiałej. Proszę od nas nie wymagać, byśmy rozumieli Hegla ;)))) 2. Nie jesteśmy specjalistami od filozofii, a takich najlepiej byłoby zapytać. Proponujemy lekturę „Metafizyki” o. M. Krąpca... Byt żywy zapewne traci swoją tożsamość w momencie śmierci :) J.

16.01.2004

Szczęść Boże! Proszę o odpowiedź na 2 pytania. 1. Kto ma większe kompetencje władzy: prymas czy nuncjusz w danym kraju? (jakie są ich kompetencje w karaju, w którym urzędują?) 2. Kim są księża: prałaci, infułaci, kanonicy? (jaką mają rolę oraz władzę?) Z góry dziękuję za odpowedź. Z Bogiem !!

Może zabrzmi to dziwnie, ale zadaniem nuncjusza nie jest sprawowanie władzy, ale reprezentowanie papieża. Szerzej o jego zadaniach możesz przeczytać w prawie kanonicznym w dziale poświęconym legatom. Kliknij TUTAJ Podobnie prymas nie posiada żadnej dodatkowej władzy oprócz tej, którą posiada we własnej diecezji. Mowa jest o tym w kanonie 438 KPK: „Oprócz prerogatywy honoru, tytuł patriarchy i prymasa nie daje w Kościele łacińskim żadnej władzy rządzenia, chyba że o niektórych z przywileju apostolskiego lub zatwierdzonego zwyczaju co innego wiadomo”. Władzę w Kościele posiada papież i biskupi (w swoich diecezjach) Prałat, kanonik, infułat to tytuły honorowe. Posiadającym je również nie przysługuje żadna specjalna władza... O funkcji kanoników możesz także dowiedzieć się z prawa kanonicznego: kliknij TUTAJ J.

16.01.2004

Jakie sa związki filozofii praktycznej i chrzescijaństwa? Jak to ugryźć?

Mały słownik terminów i pojęć filozoficznych podaje, że filozofia praktyczna, to wyróżniony przez Arystotelesa dział filozofii przyporządkowany poznaniu praktycznemu, tj. mającemu na celu działanie w jakimkolwiek sensie. Obejmuje ona etykę, politykę i filozofię pojetyczną (wytwarzanie rzeczy użytecznych, pięknych). Wydaje się, że trzeba pokazać, jak etyka i polityka wpływały na teologię moralną, katolicką naukę społeczną, prawo kościelne itp... Chodzi zwłaszcza o filozofię starożytną... J.

16.01.2004

Instytut im. Ks. Piotra Skargi. Czy moglbym sie dowiedziec co to za instytucja. Kiedys nie miala oprobaty Arcybiskupa Krakowskiego, ale nie wiem jak jest dzisiaj. Pytam, bo wysylaja do mnie rozne materialy i chcialem zakupic u nich kalendarz, ale sam nie wiem co o tym myslec. Jesli jest to jakas grupa, ktora wyalienowala sie z Kk to spasuje. Dzieki.

W tej sprawie od ostatniego komunikatu kurii krakowskiej nic się nie zmieniło... Stowarzyszenie i fundacja działają bez zgody Arcybiskupa Krakowskiego. Trudno jednak powiedzieć, aby ludzi ci wyalienowali się z Kościoła katolickiego... Zobacz pod adresami: http://www.archpoznan.org.pl/serwis/komun/2002/kuria/zkrakowa.htmloraz http://www.piotrskarga.pl/o_nas.php3WAM.

16.01.2004

Proszę w wskazanie stron w internecie, gdzie mógłbym znależć jak najwiecej zdjęć Matki Marii Teresy Scrilli. Z góry dziekuję. Z BOGIEM.

Zobacz TUTAJ i TUTAJ J. 

16.01.2004

Bardzo zależy mi na adresie kościoła w Medjugorie,w którym się objawia Matka Boża.Proszę pomóżcie!!!

Zobacz TUTAJ (po chorwacku) albo TUTAJ (po polsku). J.

16.01.2004

Czy chrześcijanin może, a jeśli tak to czy powinien, otwarcie mówić, że lubi seks?

Jeśli mówi to w kontekście współżycia ze swoją żoną, to tak. Wypada oczywiście zachować sporą dozę delikatności i nie mówić o tym na każdym kroku i przy byle okazji. Opowiadanie szczegółów na pewno nie wchodzi w rachubę... J. 

16.01.2004

Szczesc Boze! Mam problem: potrzebuje Homilie papieska ze Mszy w Gnieznie z 3.VI. 1979. Gdzie moge ja znalezc?

Zobacz na stronie: http://www.papa.com.pl/1979/gniezno.htmJ.

16.01.2004

Skąd ten fragment:"Świętymi bądźcie, bo Ja jestem Swięty."?

Tekst ten pochodzi z Księgi Kapłańskiej 11, 44, a zacytowany został w 1 Piotra 1, 16. J.

16.01.2004

Czy księdz może obrazić ucznia który nic mu niezrobił ?????

Oczywiście nie powinien... Zasadniczo jednak nie ma dymu bez ognia. Piszący te słowa pracuje w szkole. I wie, co co w ustach uczniów znaczy nieraz "nic nie zrobił"... Po prostu uczciwie się nad sprawą zastanów...

16.01.2004

czy może ksiadz używać słów "ty bydlaku"do ucznia który mu nic niezroił 

Oczywiście nie powinien...

16.01.2004

Mam pewien problem z wyszukaniem fragnentów w piśmie św. . Chodzi konkretnie o znalezienie fragnentów gdzie szatan rozmawia z bogiem , kusi go 

Zobacz w Ewangelii Mateusza 4, 1-11 oraz Ewangelii Łukasza 4, 1-13.

16.01.2004

Jeszcze jedno pytanie: czy w sensie fizycznym Jezus cierpial bardziej niz inni skazancy wieszani na krzyzu? Czy cierpienie za nasze grzechy przejawialo sie w bolu psychicznych czy fizycznym, a moze w obu? Do tego oczywiscie dochodzi samo to, ze Syn Bozy(!) dal sie ukrzyzowac. Czy zastanawiano sie nad tym w Kosciele?

1.Nawet prowokator powinien zauważyć, że bólu nie da się mierzyć czy porównywać... Dlaczego więc snuć rozważania na temat, na który nic sensownego nie da się powiedzieć? 2.Jeśli ból ukrzyżowanego człowieka można dzielić na fizyczny i psychiczny, to Jezus zapewne obu ich doświadczył. Trzeba tu jednak małego sprostowania: nasze zbawienie dokonało się nie przez fizyczny czy psychiczny ból Jezusa na krzyżu, ale przez to, że będąc posłusznym Bogu zgodził się On dobrowolnie przyjąć śmierć z ręki oprawców. Tak jak grzech Adama, polegający na nieposłuszeństwie, sprowadził na wszystkich ludzi śmierć, tak posłuszeństwo Jezusa przyniosło nam życie wieczne. Sprecyzujmy, aby ktoś nie pomyślał, że krwiożerczy Bóg Ojciec skazał Syna na śmierć: posłuszeństwo Jezusa wobec Ojca polegało na tym, że nawet w obliczu śmierci nie zaparł się swojego posłannictwa... (Zobacz przebieg procesu przed Sanhedrynem, np. Mk 14, 55nn) 3.Jak widać z powyższego często się w Kościele nad sensem śmierci Jezusa zastanawiano. Robiło to już to pokolenie chrześcijan, które napisało Nowy Testament... J.

16.01.2004

Gdzie wbito Jezusowi gwozdzie jak wieszano go na krzyzu? Tam gdzie pojawiaja sie stygmaty czyli w dlonie, a nadgarstki -czy tez ramiona- skrepowano linami (tak jak jest w Pasji Gibsona) czy tez tak jak wtedy bywalo czesciej, wbito je do nadgarstkow?! W gruncie rzeczy nie ma to znaczenia, bo okrucienstwo tej kary polegalo na tym, ze rozpiety tak skazaniec po kilku godzinach zaczynal sie dusic, ale jestem ciekawy co sie aktualnie sadzi na ten temat. A takze na temat krzyza, ktory niosl Chrystus. No wlasnie, to byl od razu krzyz czy poprzeczna belka?

1. Najprawdopodobniej Jezusowi przebito ręce w nadgarstkach. Tak wynika też ze śladów na Całunie Turyńskim... 2. Jezus mógł nieść nie cały krzyż, ale tylko jego poprzeczną belkę. Pionowa mogła być na stałe umocowana na miejscu kaźni... J.

16.01.2004

1. Czy przytulanie się z chłopakiem bez jakiś podtekstów erotycznych jest grzechem???? 2. Co mam zrobić jeśli ludzie uważają mnie za dobrą a wcale tak nie jest. Strasznie fałszywie się z tym czuję. 3.czy będzie grzechem jeśli dam sobie na luz z wiarą tzn. będę rzadziej chodzić do spowiedzi i ogólnie mniej o tym wszystkim myśleć, bo taka przesada trochę mnie męczy i nie wychodzi mi na dobre. 

1.Nie. 2.Najlepiej, jeśli postarasz się tak żyć, by opinia otoczenia okazała się prawdziwa... Trochę to jednak dziwne.... Odpowiadający nie chce tu bawić się w psychoanalizę. Jednak niezależnie od powodów takiej Twojej postawy pamiętaj, że nikt nie ma obowiązku obnosić się swoimi grzechami. To wspaniale, że ludzie tak o Tobie myślą. Ty, świadoma swoich słabości, nie unoś się pychą, ale staraj się tym bardziej dobrze żyć... 3.Zdrowa pobożność jest zawsze czymś dobrym. W miłości do Boga nie można przesadzić. Opowiadający bardzo chciałby, by wszyscy ludzie wszystko robili z myślą o Bogu. Na pewno łatwiej wtedy unikaliby wszelkiego rodzaju nieprawości. Bo nasz Ojciec nie broni nam uczciwej pracy, wesołej zabawy, życiowych pasji. Chodzi tylko o to, by czynić dobro, a unikać zła... Chodzi o to, by w pracy, zabawie i realizowaniu życiowych pasji nie zapominać o Bożych przykazaniach... Jedynym powodem, dla którego mogłabyś „dać sobie na luz z wiarą” mógłby być przypadek, gdyby Twoja pobożność była niezdrowa, faryzejska, zaściankowa. Wtedy jednak raczej chodziłoby o jej uzdrowienie, a nie porzucenie... (Wiara dojrzała powinna być zintegrowana z życiem, pogłębiona, twórcza, aktywna, otwarta... O innych cechach wiary dojrzałej możesz przeczytać TUTAJ Czy będzie grzechem, jeśli „dasz sobie na luz z wiarą”? Jeśli postawisz siebie na miejscu Boga, złamiesz pierwsze przykazanie. Zatem pamiętaj, kto tu jest szefem. Nie traktuj Boga jako jedno z wielu Twoich zainteresowań albo jak automat do spełniania życzeń. Posadź Go na tronie swego życia. Pewnie się zdziwisz, ale to właściwie niewiele w życiu człowieka zmienia. Za to na wszystko patrzy się wtedy z innej perspektywy... J.

16.01.2004

poszukuje jakiejs sztuki o tematyce: "wielkopostnej , Męka Pańska itp"gdzie można szukać , , jakiś autor , tytuł, 

Nie znaleźliśmy opublikowanych tekstów tego rodzaju utworów. Co roku misterium męki Pańskiej wystawia teatr seminaryjny księży pallotynów w Ołtarzewie. Proponujemy skontaktować się z nimi: wsdsac@szkola.opoka.org.pl Tel.: (prefix)(22) 722 10 24, 722-32-24, 722-32-25, 722-32-26, 722-32-27. red. 

15.01.2004

Jeśli Pan Bóg błogosławi małżeństwa, to czy tzn. że żadne małżeństwo nie jest przypadkowe i małżonkowie się nie pomylili i mają wszystkie środki by wytrwać aż ich śmierć nie rozłączy?

Jest dokładnie tak, jak napisałeś. Skoro Bóg pobłogosławił związek, to nie może być mowy o pomyłce. Jeśli będą współpracować z Bożą łąską, daną im w sakramencie małżeństwa, to ich związek przetrwa wszystkie przeciwności losu... J.

15.01.2004

Podobno człowiek opętany może posiadać ogromne zdolności jak np. mówić w różnych językach, widzię przyszłość. Czy nad taką mocą można panować.? Jak to się ma do dzisiejszych czasów? Czy dzięki szatanowi można mieć lepsze ukcesy w szkole czy pracy? Czy można samemu "sprowokować" opętanie?

To co piszesz zdaje się sugerować, że chciałabyś być opętana, by posiąść taką moc. Niech Cię dobry Bóg broni przed takim pomysłem. Problem w tym, że wpływ szatana na człowieka jest zawsze per saldo (podliczając zyski i straty) destrukcyjny. Na pewno też nad owymi mocami w przypadku opętania panować nie można: co więcej, opętany zupełnie nie panuje nad sobą samym. Jest, jak to ujmuje Biblia „człowiekiem w duchu nieczystym”... Wstrząsający opis opętania znajdziesz w opowiadaniu Mk 5, 1-20... W dzisiejszych czasach opętania także się zdarzają. I ostatnio – jak się wydaje – są coraz częstsze, gdyż ludzie coraz częściej na działanie szatana się wystawiają... (uwaga ta dotyczy Europy: w krajach Afryki czy Ameryki Południowej trudno mówić o częstszym występowaniu, bo chyba zawsze było ono tam stosunkowo wysokie). Więcej informacji na temat opętania i egzorcyzmów znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.

15.01.2004

Dlaczego nie mozna sciagnac nastepujacych plikow z Waszego serwisu? 1) Z 10 listopada 2003 Radio Plus - nie ma ani jednego z 3 plikow (ani Ewangelii, ani patrona dnia, ani nauczania Jana Pawla II) 2) Z 17 grudnia 2003 Radio Plus - brak Ewangelii 3) Z 7 listopada 2003 Radio eM - brak komentarza do Ewangelii 4) Z 25 listopada 2003 Radio eM - brak komentarza do Ewangelii 5) Z 2, 5 i 6 grudnia 2003 Radio eM - brak komentarza do Ewangelii 6) Z 11, 12, 14 i 28 listopada 2003 Radio eM - brak 'swiety dnia' 7) Z 16 grudnia 2003 Radio eM - brak 'swiety dnia' ???

Nie wszystkie pliki z radia otrzymaliśmy... red.

15.01.2004

Jeżeli napisali księdzu, że: "odznaczony rokietą i mantoletem" ,to co to znaczy???

Chodzi o mianowanie kapłana kanonikiem... Wyjaśnienie tych pojęć znajdziesz TUTAJ i TUTAJ Możesz też zajrzeć pod adres: http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/archidiecezja/kapitulakat.htmoraz http://monika.univ.gda.pl/~literat/kitowic/k0037.htmJ.

15.01.2004

Pokój z Wami. Chciałam zapytac gdzie mozna odnaleźć jakies przepisy rególujące czynność prania puryfikaterzy, korporałów i ręczników (ile czasu sie je moczy itd). Szukałam w internecie przez wyszukiwarkę ale nic nie znalazłam. Bardzo prosze o pomoc.

Obecnie nie ma żadnych przepisów regulujących tę kwestię. red.

15.01.2004

Dlaczego sex jest grzechem w wieku np:16 lat. Rozumiem to że do przed malżeństwem, albo że młodzi ludzie się zabezpieczają by dziewczyna nie zaszła w ciąży, ale jakie to ma konsekwencje. Czasami trudno to zrozumiec. Przecież w tym wieku są osoby które nie myślą o swojej przyjemności ale o przyjemności partnera. Słyszalam stwierdzenie, że stosunek sexualny to taka jakby najbliższa forma zlaczenia się fizycznego. Że Bóg w największy fizyczny sposób dal się złączyć kobiecie i mężczyźnie wlasnie przez stosunek sexualny. Jak to jest i dlaczego nie można? Dziękuję 

Stosunek jest formą bliższego kontaktu fizycznego. Jako mogący przynieść określone skutki w postaci dziecka, powinien być zastrzeżony dla tych, którzy mogą robić to odpowiedzialnie, tzn. mogą się wychowaniem dziecka zająć, bo z miłością go oczekują. Inaczej seks jest jak nieodpowiedzialne korzystanie z karty kredytowej: jest przyjemnie, dopóki nie trzeba zapłacić... Miłość musi być odpowiedzialna. Inaczej nie jest miłością... Proszę wybaczyć, ale to co piszesz o przyjemności partnera wskazuje, że nie dostrzegasz jeszcze istoty współżycia. Pomijając kwestię odpowiedzialności za poczęcie dziecka wydaje się, że traktujesz to jako zabawę (sprawianie komuś przyjemności), a nie rzeczywiste zbliżenie dwojga osób... Słowem: poczekaj.... J.

15.01.2004

Podobno KAI organizuje konkurs "Proboszcz Nowego Tysiaclecia". Podobno sa gdzies u Was materiały (ankiety, informacje) na ten temat. Ale gdzie?

U nas znajdziesz tylko niewielką informację. Kliknij TUTAJ A.

15.01.2004

czy moge prosic o biografie dluzsza sw. Wiktorii??

W wykazach hagiograficznych spotykamy trzy święte o tym imieniu. Problem w tym, że właściwie prawie nic pewnego o nich nie wiemy. Wszystkie były męczennicami pierwszych wieków. Jedna z nich pochodziła z Sabiny. Jej Acta (dzieje) mają charakter legendarny i przez historyków są odrzucane. Tyle, że mamy zaświadczony stosunkowo wczesny jej kult. (Na podstawie książki H. Frosa i F. Sowy, Twoje imię)... J.

15.01.2004

Co oznacza symbol "Ozzy zyje"? Czy jest satanistyczny? Przypominam: palec wskazujący i mały wystawione, pozostałe dwa zgięte i przytrzymywane przez kciuk.

Według naszych informacji jest to symbol używany przez satanistów. Nie można wykluczyć, że używają go także inni, nieświadomi jego znaczenia. Możesz zajrzeć np. na stronę: http://www.sekty.iq.pl/katalog/satanizm.htmoraz http://www.psycholog.alleluja.pl/tekst.php?numer=1281red.

15.01.2004

Na czym dokładnie polega przykazanie kościelne o zakazie zabaw w piątek? Czy księża mogą udzielać dyspenzy dotyczącej tego zakazu?

Nie bardzo wiadomo jak na Twoje pierwsze pytanie odpowiedzieć. Przykazanie sformułowane jest dość jasno: "w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach". Owe okresy pokuty to cały Wielki Post i poszczególne piątki w ciągu roku (o ile nie wypada jakaś kościelna uroczystość). Zabawa to np. dyskoteka, bal itp. Trudno jednak za zabawę uznać spotkanie z kolegami czy rzucanie się śnieżkami... Dyspensy od tego zakazu może udzielić proboszcz miejsca, w którym zabawa się odbywa. Bo na terenie jego parafii może się dokonać zgorszenie... J.

15.01.2004

Czy każda forma intymnego kontaktu ze swoim partnerem jest zabroniona? Nie mówię o stosunku, ale np.czy kościół uznaje za grzech pieszczoty, czy dotykanie intymnych miejsc, jeśli nie prowadzi to do stosunku?????

Kościół uważa, że przed małżeństwem niewłaściwe są takie formy kontaktu, które prowadzą do podniecenia seksualnego... Proszę zwrócić uwagę, że grzechem (ciężkim) są także nieczyste myśli, zgodnie z tym co powiedział Pan Jezus: "Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już w sercu swoim dopuścił się z nią cudzołóstwa" (Mt 5, 28). O powodach takiego postawienia sprawy wielokrotnie już w tym dziale pisaliśmy. Przypomnijmy króciutko: prawdziwa miłość jest zawsze bezinteresowna i odpowiedzialna. Odkrywa drugą osobę jako wartość, a nie przedmiot użycia. Zabawa swoimi ciałami to właśnie tego typu traktowanie... Możesz też kliknąć TUTAJ J.

15.01.2004

Mam pytanie odnosnie postu- jeden posilek w ciagu dnia do syta, co to oznacza? Jeden posilek w ciagu calego dnia ktorym moge sie najesc do syta, bez spozywania innych posilkow? A jesli ktos zle interpretujac, to zdanie, nieswiadomie nie zachowywal postu, to popelnil grzech ciezki?

Post zachowuje ten, kto przyjmuje jeden posiłek w ciągu dnia do syta. Poza tym może przyjmować inne posiłki, ale już niewielkie (nie do syta, raczej tylko dwa). Trzeba też pamiętać, że w dni postu obowiązuje także wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych.... Trudno jednak chyba tego dnia zajadać się cukierkami czy pić alkohol.... Złamanie prawa postu w przypadku, który opisujesz, nie jest grzechem ciężkim. Przede wszystkim brak tu złej woli; ktoś nie zachował postu nie ze względu na pogardę dla prawodawcy – Kościoła, ale z braku dostatecznej wiedzy. W grę wchodziłby także brak świadomości popełnianego zła (konieczny warunek grzechu ciężkiego), ale tu z kolei można by zapytać o powody tej niewiedzy. Gdyby były zawinione, wtedy byłby grzech... Ale już pierwszy podany powód jest rozstrzygający: grzechu ciężkiego nie ma... J.

15.01.2004

Jak odnaleźć piosenki Arki Noego które były tu umieszczone 

Kliknij TUTAJ i TUTAJ red.

14.01.2004

Dlaczego Bóg zsyłam na ludzi stygmaty? Czy oprócz Ojca PIO był ktoś jeszcze wyróżniony w ten sposób? 

Na pierwsze Twoje pytanie trudno odpowiedzieć. Wyroki Boże bywają niezbadane. Zazwyczaj jednak stygmaty są traktowane jako dowód szczególnej Bożej łaski. Zapewne niektórych niewierzących mogą skłonić do poszukiwania Boga, do uwierzenia Chrystusowi... W kwestii drugiej najlepiej zobacz pod adresem: http://www.kontemplacja.karmel.pl/teologia/wider-zjawiska.htmJ.

14.01.2004

Przeczytałem chyba w Piśmie "Zawsze Wierni" Bractwa Św. Piusa X,że przed II Soborem Watykańskim dużo czy wiecej mówiło się w Kościele o tzw."Limbus" czyli miejscu przebywania dusz zmarłych dzieci które nie miały jeszcze chrztu. Czy zaszła jakaś zmian w tym nauczaniu? czy teraz rzeczywiście jest to obecnie temat przemilczany? proszę o odpowiedz.

"Limbus to termin teologiczny określajacy miejsce czy stan przeznaczony dla tych zmarłych, którzy nie zasłużyli na wieczną szczęśliwość ani na wieczne potępienie. Rozróżniano tzw limbus patrum, gdzie sprawiedliwi Starego Testamentu i pobożni poganie musieli oczekiwać na otwarcie nieba przez Jezusa Chrystusa (określa się ten stan częściem pojęciem szeol, otchłań, piekła) i limbus puerorum, gdzie w pewnego rodzaju stanie naturalnej szczęśliwości miałyby przebywać dzieci, które zmarły bez chrztu (...)". To cytat z Małego słownika teologicznego K. Rahnera i H. Vorglimlera. Dalej autorzy ci stwierdzają, że w dzisiejszej teologii wątpi się w istnienie tego drugiego (limbus pueorum), gdyż nie ma żadnych danych objawienia, które o czymś takim by nam mówiły. Dlatego też Kościół nie wypowiadał się wiążąco na ten temat. Wątpliwe jest także, by istniała niegdyś powszechna zgoda teologów w tym temacie (badania w czasie redagowania słownika były w toku). Nie można więc mówić o jakiejś zmianie w nauczaniu. Po prostu tej koncepcji teologicznej nie przyjęto... J.

14.01.2004

czy mastrubacja mężczyzny to grzech????

Tak. Katechizm Kościoła Katolickiego (2352) tak to ujmuje: Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej. Zarówno Urząd Nauczycielski Kościoła wraz z niezmienną tradycją, jak i zmysł moralny chrześcijan stanowczo stwierdzają, że masturbacja jest aktem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym. Bez względu na świadomy i dobrowolny motyw użycie narządów płciowych poza prawidłowym współżyciem małżeńskim w sposób istotny sprzeciwia się ich celowości. Poszukuje się w niej przyjemności płciowej poza relacją płciową, wymaganą przez porządek moralny, która urzeczywistnia w kontekście prawdziwej miłości pełny sens wzajemnego oddawania się sobie i przekazywania życia ludzkiego (...). J. 

14.01.2004

Straciłem sens życia. Jest to o tyle dziwne, że Bóg jest mi bardzo bliski i wiara bez watpienia nadaje mojemu życiu sens (paradoks), ale kiedy już doszedłem do tego okazało się, że niemal wszystko co robię jest bezsensowne. Już dawno tak nie pomagałem drugiemu człowiekowi, ale cieszy mnie to ułamek sekundy i znowu czegoś mi brak. Mam wrażenie, że czas leci, a ja wciąż nie wiem, którą drogą iść. Pomagam innym, a sam sobie pomóc nie potrafie. Być może będziecie się śmiać, bo nawet nie wiem po co to piszę. O co miałbym zapytać. Chyba tu nic doradzić się nie da. Po prostu chaos. Pozdrawiam.

Doświadczenie wielu świętych wskazuje, że ludzie będący blisko Boga doświadczają nieraz takich trudności. Pozostaje Ci wiernie trwać przy Bogu i wierzyć, że pełnisz jego wolę. Nie chodzi przecież o to, by w czynieniu dobra odnajdować radość i sens życia, ale by je pełnić... A Bóg kiedyś na pewno te wysiłki wynagrodzi... J.

14.01.2004

Czysciec - czy w takim stanie sa ludzie, ktorzy umarli bez laski uswiecajacej?

Ludzie umarli bez łaski uświęcającej trafiają do piekła.... Najlepiej, jeśli w tej kwestii zapoznasz się z nauczaniem zawartym w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1023-1037, gdzie wyjaśniono co Kościół uczy odnośnie do nieba, czyśćca i piekła... Kliknij TUTAJ J.

14.01.2004

Czy w tym roku również pojawią się materiały wielkopostne? W tamtym roku były bardzo ciekawe i wyczerpujące, pomogły należycie przeżyć Wielki Post i przygotować sie na Zmartwychwstanie Jezusa

Zapewne tak... red.

14.01.2004

Proszę o inf nt. możliwości spędzenia kilku dni w jakimś zakonie lub klasztorze dla odpoczynku od pędu świata i znalezienia spokoju do przemyśleń i może rozmowy z kimś o sensie życia. Czy gdzieś w Polsce jest to realizowane, naturalnie na zasadach komercyjnych ?

Takie sprawy trzeba ustalać indywidualnie z przełożonymi danego klasztoru. Należy po prostu popytać... Adresy wielu klasztorów mozna znaleźć na stronie: http://www.opoka.org.pl/struktury_kosciola/zakony/J. 

14.01.2004

na początku dziękuję za udzielone odpowiedzi. mam jeszcze jedno pytanie...skoro szatan to "zbuntowany anioł" to zanczy, że w niebie też zdarzają się bunty?

Wychodzi na to, że tak... Pismo Święte niewiele na ten temat mówi. Szerzej przedstawia to literatura apokryficzna, która oczywiście nie jest dla naszej wiary miarodajna. Z tekstów biblijnych warto przeczytać 2P 2, 4 oraz Jud 6... J.

14.01.2004

Co znaczy że grzech ze spiralą jest nieodpuszczalny? 

Nie jesteśmy pewni, czy dobrze zrozumieliśmy pytanie. Jeśli tak, to prosimy zajrzeć do artykułu zawartego na stronie http://www.kdr.radom.opoka.org.pl/nr1-02/naukowa1-02-1.html. Tam miedzy innymi interesująca Cię kwestia została wyjaśniona... J. 

14.01.2004

Szczęść Boże! Gdzie mogę uzyskać obszerną informację o Świętym Aleksym? Jego historia bardzo mnie interesuje i chce się dowiedzieć o nim jeszcze więcej. Dziękuję.

Na temat tego świętego mamy więcej legend niż pewnych historycznych przekazów. Najlepiej chyba kliknąć: TUTAJ i TUTAJ J.

14.01.2004

Czy człowiek rozpoznając swoje powolanie (powiedzmy do życia zakonnego) ma prawo do wolnego wyboru? Czy wybór WŁASNEJ drogi życia (w moim wypadku małżeństwa) nie jest sprzeciwieniem się woli Boga Ojca, który pragnie prowadzić nas do szczęście i zbawienia wiecznego? Czy po wejściu na własną drogę życia możemy byc szczęśliwi, czy Bóg nie pozostawi nas-małżonków z własnymi problemami (no bo przecież sami chcieliśmy...)? Czy sakrament małżeństwa będzie ważnie zawarty, gdy jedno z przyszłych małżonków (czyli ja) poczuło wezwanie do innego powołania?

Chyba zupełnie inaczej trzeba na kwestię powołania spojrzeć.. Przede wszystkim należy pamiętać, że podstawowym powołaniem każdego chrześcijanina jest powołanie do miłości. W realizacji tej postawy wypełnia się całe Boże wezwanie. Droga, na której się ją realizuje, jest sprawą drugrzędną... Twoja pewność, że odrzucasz prawdziwe powołanie, jest – zdaniem piszącego te słowa – bezpodstawna. Jeśli Bóg naprawdę chce Cię mieć w zakonie, to na pewno w końcu do niego trafisz. Jonaszowi nie pomogła ucieczka. Wszechmocny i tak przeprowadził swoją wolę.... Przed Bogiem nie można uciec (chyba w grzech). Jeśli go kochasz, On po prostu nie pozwoli Ci wybrać rzeczywiście przeciw swojej woli... Człowiek nigdy nie może być pewien swojego powołania, dopóki Bóg jego wyboru nie potwierdzi sakramentem lub przyjęciem wieczystych ślubów. Jeśli On obdarzy Cię łaską sakramentu małżeństwa to znaczy, że zgodził się na Twój wybór. Współdziałanie z łaską sakramentu będzie Twoim powołaniem. Nie myśl, że postąpiłaś wbrew Jego woli. Skoro Ci pobłogosławił, to nie może być mowy o pomyłce... Twoje obawy wyrażone w pytaniu są więc bezpodstawne. Skoro tak bardzo małżeństwa pragniesz, to zapewne jest ono Twoim powołaniem (pewność uzyskasz po przyjęciu sakramentu małżeństwa). Ostatecznie bycie żoną i matką nie jest wyborem przeciwko Bogu... Ważne, byś zawsze kochała Boga i bliźnich.... J.

14.01.2004

ZADAJE SOBIE CZESTO PYTANIE PONIEWAZ DZISIEJSZA MŁODZIEŻ MA PROBLEMY Z ODRÓŻNIENIEM MIŁOŚCI OD ZAKOCHANIA. CZYM ONE SIE RÓŻNIA. 

Miłość to pragnienie dobra i szczęścia osoby kochanej. Zawsze jest bezinteresowna i odpowiedzialna. Zakochanie to uczucie pragnienia bycia blisko danej osoby, oczarowania nią itp. Kochający koncentruje się na drugiej osobie. Zakochany na swoim odczuwaniu przyjemności... Kiedyś dobrze to ujmowano mówiąc: "Kocham się w pannie Krysi". Właśnie, "się", a nie pannę Krysię. Ona jest tylko lustrem pozwalającym mi kochać siebie samego... Obie postawy czasami trudno odróżnić, bo różnica między nimi bywa nieostra. Jeśli jednak ktoś zastanawia się, czy kocha prawdziwie, powinien swoją postawę porównać z postawą dobrego ojca czy matki, przyjaciela czy troskliwego dziecka. Oni kochają prawdziwie... J.

14.01.2004

Czy zwątpienie w istnienie Boga jest grzechem?

Katechizm Kościoła Katolickiego (2088) tak kwestię wyjaśnia: Pierwsze przykazanie domaga się od nas umacniania naszej wiary, strzeżenia jej z roztropnością i czujnością oraz odrzucania wszystkiego, co się jej sprzeciwia. Można w różny sposób zgrzeszyć przeciwko wierze. Dobrowolne wątpienie dotyczące wiary lekceważy to, co Bóg objawił i co Kościół podaje do wierzenia, lub też odmawia uznania tego za prawdziwe. Wątpienie niedobrowolne oznacza chwiejność w wierze, trudność w przezwyciężaniu zarzutów związanych z wiarą lub też niepokój spowodowany jej niejasnością. Wątpienie może prowadzić do duchowego zaślepienia, jeśli jest dobrowolnie podtrzymywane. Różnicę miedzy wątpieniem dobrowolnym i niedobrowolny dość dobrze ujął o. Jacek Salij w artykule na stronie: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_03.htmJ.

14.01.2004

Co było wcześniej: jajko czy kura?

Z punktu widzenia teorii ewolucji, to źle postawione pytanie. Granica miedzy gatunkiem zwanym kurą a wcześniejszym, nazwijmy ją prakurą, jest nieostra. Przejście z jednego gatunku w drugi dokonało się przez pewien dłużej trwający proces. Nie wiedząc od kiedy istnieje kura nie możemy tym bardziej powiedzieć, czy jajko było wcześniejsze. Jeśli jednak założyć, że istnieje jakaś ostra granica, to zapewne było tak, że prakura zniosła zmutowane jajko, z którego wykluła się kura. A więc najpierw było jajko ;)))))))))) J.

14.01.2004

Żeglarze mawiają -ten statek ma dusze-. Czy jest to jakieś wykroczenie?

W żadnym wypadku. Przecież to tylko przenośnia... J.

14.01.2004

Czy to grzech przeklinać na głupie przepisy? Ostatnio usłyszałem, że oprócz świąt mamy zakaz wywieszania polskiej flagi. Grozi to sprawą w sądzie grodzkim. Jak to usłyszałem to mocno przeklnąłem. Grzech ciężki?

Używanie niecenzuralnych słów (bo chyba nie chodziło o przeklinanie w sensie dosłownym) zasadniczo nie jest grzechem cięzkim. Jest, kiedy takimi słowami mocno kogoś chcemy obrazić czy skrzywdzić. W sytuacji, gdy nikt (lub prawie nikt) tego nie słyszał, a zwłaszcza gdy ktoś nie został tymi słowami rzeczywiście obrażony, trudno mówić o wielkim złu... J.

14.01.2004

Moja koleżanka napisała mi, że chce popełnić samobójstwo. Podobno już kiedyś próbowała. Nie wiem, jak jej pomóc, czuję się odpowiedzialna za nią.

W takim wypadku naprawdę trudno cokolwiek sensownego radzić. Przecież nie znamy Twojej przyjaciółki. Nie pozostaje nic innego, jak modlić się za nią. Można też spróbować do niej napisać coś miłego i pogodnego, zadzwonić, zebrać przyjaciół i wspólnie odwiedzić itp. Dość często myśli samobójcze biorą się bowiem z poczucia osamotnienia... Niekoniecznie jednak będzie to skuteczne. Łatwo też wpaść w pułapkę, jaką może być szantaż osoby pragnącej popełnić samobójstwo: "jeśli nie będziecie dla mnie, to ja się zabiję"... Warto jednak pamiętać o jednej rzeczy: nikt nie jest za niczyją samobójczą śmierć odpowiedzialny. Tym bardziej przyjaciele. Decyzję podejmuje bowiem sam samobójca... J.

14.01.2004

Czy ktoś moze mi pomóc w znalezieniu jak największej ilości fachowych materiałów o anglikaniźmie? Podpowiedzieć jakieś stronki, tytuły książek etc.Z góry Bóg zapłać

Najlepiej zajrzeć do pierwszego tomu Encyklopedii Katolickiej (hasło "Anglikański Kościół"). Znajdziesz tam zarówno sporo informacji, jak i bibliografię. Nie jest ona najnowsza, ale na pewno fachowa. Także u nas zamieścliśmy pewne informacje . Kliknij TUTAJ J.

13.01.2004

Proszę mi powiedzieć, czy całowanie przedmałżeńskie to grzech?

Jak zwykle w sytuacji tego pytania odsyłamy do odpowiedzi zamieszczonej na stronie: http://www.katecheta.pl/1998/10/E_12.htmTrzeba chyba jednak jeszcze pewnego uzupełnienia. W okresie narzeczeństwa całowanie zasadniczo jest rzeczą dobrą i godziwą. Należy się jednak strzec, aby w sobie lub partnerze nie wywoływać podniecenia seksualnego. Jeśli ono nastąpi, należy po prostu przestać. Grzechu nie będzie... J.

13.01.2004

1.Mam problem. Sprawa przedstawia się tak, że nie umię zbytnio wzbudzić w sobie żalu za grzechy, często zło dogłębnie i naprawdę mnie cieszy, nię umię również ze szczerym uczuciem rozważać tajemnic bolesnych rózańca, drogi krzyżowej itp. Nie umię też współczuć cierpiącym,często na śmiech mi działają rózne ludzkie tragedie. Co ja mam z sobą zrobić??? 2.czy palenie papierosów przez osobę niepełnoletnią jest grzechem?? Lepiej chyba zapalić papierosa niż wyładować swoje złości na innych lub na Panu Bogu. A poza tym picie coca coli też jest szkodliwe a jakoś nikt nie mówi, że to grzech. 

1. Skoro dostrzegasz nienormalność tej sytuacji, to chyba znak, że jednak nie jest z Tobą aż tak źle. Spróbuj zacząć pomagać cierpiącym i opuszczonym. Być może wtedy popatrzysz na nich inaczej. Najlepiej jednak porozmawiaj o swoim problemie ze spowiednikiem czy katechetą. Zapewne można znaleźć jakieś racjonalne podstawy tej sytuacji. Piszący te słowa może się ich tylko domyślać... 2. Palenie papierosów przez osobę niepełnoletnią na pewno jest grzechem. Twoje tłumaczenie, że pomagają Ci wyładować złość jest.. hmmm.... nieco dziwne. I bez tego powinnaś umieć zapanować nad swoją złością... To, że wyżywamy się na naszych bliźnich jest złe, ale w pewnym sensie zrozumiałe. Ale wyładowywanie złości na Bogu, to już gruba przesada... Naprawdę, najlepiej, jeśli porozmawiasz ze spowiednikiem lub katechetą. Zawsze też możesz zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-prefix-32-2530-500). Nocą dyżury miewają tam księża... J.

13.01.2004

Chciałabym sie zapytać czy gdzieś w POlsce można dostać formy do robienia odlewów gipsowych przedstawiających np Maryję, Jezusa, szopki? wiem że można takie rzeczy kupic w Rzymie tylko że to bardzo daleko. czy ktoś wogóle sprowadza coś takiego bo wiem że np z niemiec sie sprowasdza tylko że tam jest tego bardzo mało i nie sa to figurki religijne tylko jakieś zabawki. Bardzo by mi sie coć ytakiego przydało ponieważ pracuje w świetlicy środowiskowej przy kościele i fajnie było by cos takiego zrobić nawet na aukcje charytatywną. prosze o jakiekolwiek kontakt jakekolwiek namiar

Najlepiej chyba zajrzeć pod adres: http://www.nowaszkola.com.pl/index.php?cPath=12_35Możesz też zajrzeć pod adres: http://www.cuforum.pl/Więcej nie udało nam się znaleźć... red.

13.01.2004

Czy to prawda, że powastanie listopadowe zostało potępione przez ówczesnego papieża?

Tak. Pierwszy dokument w sprawie powstania trudno uznać za rzeczywiste potępienie (napomnienie do biskupów polskich z 15 II 1831 roku). Dopiero breve "Cum primum" wyraźniej przeciwstawiało się powstaniu (9 VI 1832 - już o jego zakończeniu). Sprawa nie jest jednak tak jednoznaczna. Trzeba pamiętać, że papież został przez dyplomację carską wprowadzony w błąd co do charakteru powstania. Widział on w nim nie walkę narodowo-wyzwoleńczą, ale kolejny ruch rewolucyjny, jakich sporo było w ówczesnej Europie, a które prowadziły do destabilizacji państw (w tym Państwa Kościelnego) i wielu krzywd. Zapewne myślał także, że aktem tym powstrzyma cara Mikołaja I przed represjami wobec Kościoła katolickiego w Polsce. Błędne to były rachuby... Bliżej ze sprawą (w szerszym aspekcie niż tylko sprawa powstania listopadowego)możesz zapoznać się np. w książce Z. Zielińskiego, Papiestwo i papieże dwóch ostatnich wieków, Warszawa 1983, 184-188 J.

13.01.2004

Czy chodzenie do supermarketu w niedzielę dla rozrywki, pooglądać sobie towary, ale nie kupować, jest grzechen?

Ty chodzisz dla rozrywki. Pracujących tam zmuszasz do przyjścia do pracy. A to jednak coś innego niż praca kierowcy miejskiego autobusu czy kelnera w restauracji. Zdecydowanie nie jest nam potrzebne niedzielne otwieranie sklepów, zwłaszcza supermarketów... Wydaje się, że zło, które swoją postawą wyrządzasz, nie przekracza granicy grzechu lekkiego... J.

13.01.2004

Jak usłyszałem, że w ramach nowych przykazań kościelnych zakazane będą zabawy, od razu czułem, że będą problemy. Piątek to po sobocie najlepszy dzień na imprezy. Zdaję sobie sprawę, że zrobienie np. wtorku dniem pokuty nie byłoby żadną ascezą, bo wtedy i tak nikt nie chodzi po dyskotekach, ale nie mam tu na myśli wcale tego, że nie potrafię się powstrzymać od zabawy w piątki. Tak naprawdę bardzo rzadko bywam na „zabawach hucznych”, a nawet niehucznych. Problem polega na tym, że choć ja mogę sobie odpuścić tę przyjemność w piątki, to większość młodych ludzi wcale nie zważa na przykazania kościelne. Chodzę do II klasy liceum, a więc w tym roku większość kolegów obchodzi 18. urodziny, organizując „osiemnastki” w pubuch. Właśnie zostałem zaproszony na taką zabawę przez koleżankę. Odbędzie się właśnie w piątek. Przykro i mi, i jej będzie, jeśli będę musiał odmówić. Przede wszystkim dlatego, że taka zabawa jest organizowana w życiu każdego człowieka tylko raz. Pytałem się jej, czy nie dałoby się tego zrobić w sobotę, ale podobno tylko ten termin był wolny. Co mam więc robić? Czy w takich sytuacjach mogę być usprawiedliwiony albo chociaż uzyskać dyspensę(u kogo?), a jeśli nie, to czy pójście na tą uroczystość będzie grzechem ciężkim? 

Proszę tego nie odczytać jako złośliwość, ale raz w życiu ma się także inne urodziny. Wesele i pogrzeb zazwyczaj też... Ostatecznie nikt nie musi owych urodzin obchodzić akurat w piątek, co zresztą sam zauważyłeś... Oczywiście rozumiemy Twoje rozterki i doceniamy dobre chęci. W takiej sytuacji zawsze można postarać się o odpowiednią dyspensę. Udzielić jej może proboszcz parafii, na terenie której znajduje się ów pub (to on w razie czego będzie musiał zgorszonym tłumaczyć, że takiej dyspensy udzielił). Zasadniczo proszący taką dyspensę otrzymują. Wychodzi się z założenia, że skoro ktoś szanuje prawo (bo zgłosił się po dyspensę), to należy mu jej udzielić... Nieprzestrzeganie zakazu uczestnictwa w piątkowych zabawach (podobnie jak inne wykroczenia przeciwko przykazaniom kościelnym) jest grzechem lekkim, o ile nie wynika z pogardy dla prawodawcy, czyli Kościoła. W Twoim wypadku o tym powodzie raczej nie ma mowy... J.

13.01.2004

czym dla nas jest wiara?

Temu problemowi poświęcono pierwsze trzy rozdziały pierwszej części Katechizmu Kościoła Katolickiego (26-184). Ważny w tym kontekście jest zwłaszcza trzeci rozdział. Kliknij TUTAJ J.

13.01.2004

Przepraszam, ale odpowiedź dotycząca Bóstwa i człowieczeństwa Jezusa nie do końca mnie satysfakcjonuje. Jezus był i jest w pełni człowiekiem. Czy tzn. że teraz w niebie jest Jezus Bóg i Jezus człowiek, jako niezależne osoby. Czyli dwóch Jezusów? Czy Jezus - człowiek potrzebował zbawienia i ofiary Jezusa - Boga? Można by wobec tego powiedzieć, że Jezus człowiek jest poddany (bo jest człowiekiem) Jezusowi - Bogu. Czy mam rację?

Kościół uczy o jednej Osobie Jezusa Chrystusa, w której połączone jest bóstwo i człowieczeństwo. Pomysł z dwiema osobami, wyunięty niegdyś przez nestorian, dawno już został odrzucony... Bóstwu i człowieczeństwu Chrystusa sporo miejsca poświęcono w Katechizmie Kościoła Katolickiego (464-477). O nestorianizmie przeczytasz w punkcie 466. Kliknij TUTAJ J.

13.01.2004

Czy słuchanie zespołu "Linkin Park" jest grzechem? Proszę o rzetelną odpowiedź po zapoznaniu z tym zespołem, jego muzyką i wokalistami. Kościolowi często zarzuca się, że wydaje wyroki bez poznania problemu i proszę o nie pozostawiającą wątpliwości argumentację i jednoznaczną odpowiedź. Bardzo mi na niej zależy. Za odpowiedź z góry bardzo dziękuję!

Proszę wybaczyć, ale nie zajmujemy się wystawianiem cenzurek komukolwiek, a tym bardziej grupom muzycznym. Każdy kto słucha tego rodzaju muzyki powinien umieć ocenić to sam w swoim sumieniu. Niedawno na podobne pytanie napisaliśmy: "Samo użycie słowa szatan na pewno nie jest zaraz jego kultem. Ostatecznie to imię występuje także w Biblii. Ważny jest natomiast kontekst jego występowania: czy to zwyczajna wzmianka, jego pochwała czy sprzeciw wobec niego. Pochwała działania szatana dla chrześcijanina na pewno jest czymś, co przeczy jego wierze. Również fascynacją tą postacią na pewno dla chrześcijanina jest czymś niestosownym... Po prostu trzeba usłyszeć, co ów zespół śpiewa. I pamiętać, że nikt nie jest zupełnie odporny wobec złego wpływu"... Warto jeszcze dodać, że dla chrześcijanina niestosownym jest także zachwycanie się piosenkami, w których pochwala się zło... J.

13.01.2004

Czy możecie mi polecić dobre strony księży, ojców czy zakonników mówiące o ziołach, zielarstwie i leczeniu naturalnym? Pozdrawiam

Trudno ocenić, czy dana strona jest dobra czy nie. Leczenie ziołami to dość trudny temat... W chorobie na pewno nie należy zaniedbywać konsultacji z lekarzem... Proponujemy strony: http://www.bonimed.ig.pl/index.htmlhttp://www.dabrowa.ofmconv.opoka.org.pl/apteka.htm#mieszankiJ.

13.01.2004

Dlaczego zycie jest najwazniejsza wartoscia? 

Hmmm... Życie jest wartością najważniejszą? Trudno się zgodzić na takie postawienie sprawy. W takim bowiem razie wszyscy, którzy oddali życie (wartość najwyższą) dla jakiejś innej sprawy (np. dla obrony wiary, ojczyzny, dla dobra bliźniego itp) byliby głupcami. Raczej należy widzieć w życiu wartość podstawową: jej posiadanie daje możliwość korzystania z innych wartości, a zabranie życia pozbawia człowieka tej szansy. Są jednak wartości, dla których warto życie poświęcić... J.

13.01.2004

Ostatnio zauwazylem w księgarni KOD BIBLII II. Kilka lat temu słyszałem w IIIpr PR wywiad z jakimś naukowcem, który dosyć przekonywująco mówił, jednak nie pamiętam kto to był. Czy znacie autora "Kodu" - czy to faktycznie naukowiec, któremu chodzi o szukanie prawdy, czy jedynie wzbudzanie sensacji. Pozdrawiam sedecznie, Adam

Książka ta jest kolejną próbą odnalezienia w Biblii tajemnych informacji, dzięki przypisaniu poszczególnym słowom wartości liczbowej. Wyznawcy tego typu teorii wierzą, że z Biblii można tą metodą odczytać przyszłość. Z tego rodzaju praktykami spotykamy się już od dawna (kabała, różne gałęzie ezoteryki). Dla przykładu dla tych, którzy już zapomnieli o łacińskim sposobie zapisywania liczb (w Biblii oczywiście jest to hebrajski): jaka jest wartość liczbowa imienia Ludwik? Policzmy: L=50 U=V=5 D=500 W=V=5 I=1 K=0 (nie ma wartości liczbowej). Razem daje to 561 :))) Zdaniem piszącego te słowa to nonsens. Owszem, niektóre teksty biblijne domagają się zwrócenia uwagi na możliwość liczbowego odczytania tekstu, ale doprawdy są to bardzo nieliczne wyjątki. Jako przykład może posłużyć rodowód Jezusa w Ewangelii Mateusza (Mt 1,1 nn), gdzie Jego przodków podzielono na trzy grupy po czternaście. Suma liter imienia Dawid odczytanych jako cyfry (w oryginale oczywiście) daje liczbę 14. Stąd wniosek: Mateusz podkreśla, że Jezus jest zapowiadanym potomkiem Dawida (trzy razy czternaście, czyli Dawid). Ale naprawdę, to wyjątek od reguły... Tak więc sprawą nie warto się przejmować. Aby upewnić się w tym przekonaniu wystarczy przeczytać parę internetowych recenzji owej książki (łatwo je znaleźć wpisując tytuł do wyszukiwarki). Ich autorzy zazwyczaj oczywiście piszą na jej temat entuzjastyczne peany, ale to co piszą, mówi samo za siebie... Dodajmy, że Kościół takich interpretacji nie przyjmuje (poza oczywiście owymi wyjątkami), gdyż nie mają one nic wspólnego z prawdziwym orędziem Pisma Świętego. J.

13.01.2004

Wciąż obowiązuje dekret, że w Polsce Komunię Św. przyjmuje się wprost do ust z ręki kapłana i w pozycji klęczącej, za wyjątkiem osób, dla których jest to uciążliwe ? Jeśli tak, to dlaczego księża nagminnie wprowadzają pozycję stojącą jako wyraz solidarności z tymi, którym ciężko klęczęć ( dekret o tym nic nie mówi, a przy okazji:Komunia Św.to istotnie też z bliźnimi, ale w tym momencie nie zaczynamy czasem Boga spychać na drugie miejsce; słyszane przeze mnie wyjaśnienia księży to: pozycja stojąca - aby było szybciej (!), sprawniej technicznie, w duchu solidarności z chorymi, bo i tak nie ma balasek, bo jesteśmy pielgrzymami ) i na rękę albo samemu trzeba zabrać z Kielicha. Tylko nie piszcie, że liczy się wewnętrzne nastawienie, to prawda, ale Święci zgodnie twierdzą, że ciało też jest narzędziem zbawienia. Czy Proboszczowie muszą mieć zezwolenie od Biskupów na zmiany w sumie niezgodne z dekretem obowiązującym w Polsce, a jeśli mają, to Biskupi wydają je na mocy nowych dekretów?

Z Ogólnego wprowadzenia do Mszału Rzymskiego (43) wynika, że normalną postawą podczas Komunii jest postawa stojąca. Zezwala on jednak Konferencjom Episkopatu na odpowiednie adaptacje w tym zakresie. I to właśnie „Instrukcja (nie dekret) Episkopatu Polski dla duchowieństwa w związku z wydaniem nowego mszału ołtarzowego” nakazuje taką postawę, jeśli pozwalają ona to okoliczności. Ale dopuszcza także postawę stojącą „gdy przemawiają za tym szczególne okoliczności”. Według niej wierni powinni także stać, gdy komunia przyjmowana jest pod dwiema postaciami... Zdaniem piszącego te słowa nie należy więc robić ze sprawy problemu a dostosować się do rozporządzenia proboszcza, który w świetle prawa jest odpowiedzialny za duszpasterstwo w parafii. To on odpowiada za odpowiednią interpretację Instrukcji Episkopatu, która przecież nie formułuje nakazu kategorycznie. Postawa stojąca nie jest żadnym bluźnierstwem wobec Chrystusa. Przy okazji rzeczywiście pokazuje, że jesteśmy pielgrzymami do domu Ojca, karmiącymi się „Chlebem Żywym, który zstąpił z nieba”, Ciałem Jego Syna. Proszę przypomnieć sobie, że Żydzi spożywali Paschę na stojąco, a przecież Eucharystia w czasie takiej paschalnej wieczerzy została przecież ustanowiona... Msza jest przecież pamiątką Nowej Paschy... Może zamiast pamiętać tylko o adoracji powinniśmy też zwrócić uwagę na ten aspekt Eucharystii? O komunii na rękę przeczytasz w artykule zawartym na stronie http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_18.htmJ.

13.01.2004

prosze o wyjasnienie jak wyglada kara ekskomuniki

Stosowne wyjaśnienia w tej kwestii znajdziesz w Kodeksie Prawa Kanonicznego, kanon 1331. Kliknij TUTAJ J.

12.01.2004

Pytający nie zadzwonił, bo założył, że Franciszkanie nie puszczają kłamstw. Skoro w katolickiej tv słyszy, że można zadzwonić zaraz i nabyć seksowne plastry to pewnie można. Niestety ich serwis www jest w przebudowie, ale jak tylko go uruchomią to odpowiadający nie omieszka zwrócić się w tej sprawie. A tak swoją drogą: można robić w niedziele zakupy w sklepie wiara.pl???

Wysłać zamówienie można. Tyle, że nikt w niedzielę go nie zrealizuje ;) J.

12.01.2004

Czy katolik, który najpierw wział slub kościelny, a potem rozwiódł się z żoną na mocy prawa cywilnego, moze ożenić się z osoba wyznania prawosławnego biorąc ślub w cerkwi? Czy kościół prawosławny traktuje tak samo rygorystycznie sakrament małżeństwa, jak kościół katolicki. Podobno np. protestanci nie uznają ślubu za sakrament i katolik po rozwodzie cywilnym przechodząc na protestantyzm moze wziąc ślub w kościele. A jak jest u prawosławnych?

Protestanci wcale tak łatwo nie zgadzają się na rozwody. Np. kalwini (Kościół ewangelicko-reformowany) podchodzą do sprawy następująco: „Związek małżeński jest nierozerwalny z orzeczenia Bożego (...). Trzeba jednak pamiętać, że jest to zasada, a nie norma prawna i że dotyczy ona jedności miedzy małżonkami, a nie kontraktumiędzy nimi. Jeśli z jakichś powodów dojdzie jedności małżeńskiej, podtrzymywanie kontraktu może stać się czystą fikcją, czasem bardzo szkodliwą, albowiem nie on stanowi czynik istotny dla małżeństwa. Kościół nie aprobuje rozpadu związku, ale w niektórych przypadkach dopuszcza rozwiązanie kontraktu jako formy prawnej, czyli rozwój, jeżeli nadrzędna zasada miłości tego właśnie wymaga. Zawsze jest to jednak sytuacja wyjątkowa, podobna do katastrofy („Porównanie wyznań..., Warszawa 1988). Luteranie (Kościół ewangelicko-augsburski) w tym samej książeczce napisali: „Małżeństwo jest według Bożego porządku nierozerwalne. Kościół ewangelicki ładzie duży nacisk na powagę ślubu kościelnego i wierności małżonków jako porządku Bożego (...) Unieważnienia małżeństwa dokonać może tylko biskup lub komisja Synodu do spraw małżeństwa. Jest to jednak sytuacja wyjątkowa i bardzo smutna” Kościół prawosławny (w tej samej książce) swoje stanowisko w tej kwestii wyjaśnia w sposób następujący: „Miłość małżeńska jest mierzona wiecznością i dlatego w Kościele prawosławnym nie ma w zasadzie rozwodów. Jednak Kościół powołując się na przykład Mojżesza (Mt 19, 3-12) i troszcząc się, „ażeby nie było większego grzechu” może zdjąć swoje błogosławieństwo w przypadku cudzołóstwa lub całkowitego rozkładu pożycia małżeńskiego. W takim wypadku zezwala też stronie pokrzywdzonej na powtórne zawarcie związku małżeńskiego”. J.

12.01.2004

Czy można modlić się za kogoś kto jest temu na maxa przeciwny, oczywiście nie mówiąc mu o tym i czy wogóle ma to sens?

Zawsze można się za drugiego modlić. Ostatecznie nie czynimy mu tym sposobem żadnej krzywdy. Na pewno też warto, bo Bóg potrafi zmiękczyć serce nawet zatwardziałego grzesznika...

12.01.2004

1.Czy mam grzech ciężki, jeżeli popełniłem onanizm, ale w czasie gdy go popełniałem nie wiedziałem, że to co zrobiłem było onanizmem i dopiero po pewnym czasie dowiedziałem się na czym ten grzech naprawdę polega i dopiero wtedy zrozumiałem, że to co zrobiłem było grzechem ciężkim ??? 2. Czy jeżeli podczas spowiedzi wyznałem ten grzech, ale jakoś zmniejszyłem jego wielkość ( z zarzenowania czy wstydu) to czy jest mi on odpuszczony??? Z góry dziękuje za odpowiedź!!!

Najlepiej gdybyś o tych sprawach porozmawiał ze spowiednikiem. Jemu łatwiej będzie w rozmowie ustalić, czy miałeś prawo o pewnych rzeczach jeszcze nie wiedzieć i czy tym samym grzech popełniłeś niezupełnie świadomie. Jemu też lepiej powierzyć drugą sprawę. W konfesjonale należy bowiem mówić całą prawdę, a nie umniejszać swoje winy. Niech spowiednik rozstrzygnie, czy owo "jakoś zmniejszyłem jego wielkość" było istotne... J.

12.01.2004

Chciałabym świadomie budować święty związek przedmałżeński z moim chłopakiem, jednak w wielu kwestiach mamy odmienne poglądy (np. wspólna modlitwa, aktywne życie sakramentami, czystość przedmałżeńska). Jak przybliżać do Boga w poszanowaniu jego przekonań i sposobu interpretacji miłości, bliskości, bym nie musiała nieustannie ulegać w poczuciu niezgodności decyzji z własnym sumieniem. Gdzie zdobyć szerszą wiedzę, gdzie odnaleźć literaturę czy udać się na wspólne rekolekcje? Bardzo dziękuję za udzieloną pomoc.

Książek na temat przygotowania do życia w małżeństwie i rodzinie jest sporo. Proponujemy książki Karola Meissnera OSB i Bolesława Suszki: "Twoja przyszłość", "Twoje życie", "A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało". Możesz oczywiście także sięgnąć do innych. Odwiedź np. strony: http://www.wychowawca.pl/miesiecznik/10_106/12.htmhttp://www.katecheta.pl/1998/01/R_06.htmMożesz też kliknąć TUTAJ . Na temat ewentualnych rekolekcji najlepiej zapytać w swojej parafii (nie wiemy z jakiego rejonu Polski jesteś). Możesz też sama poszukać w internecie. Wyszukiwarka, po wpisaniu hasła „rekolekcje dla narzeczonych” daje sporo rezultatów... Może znajdziecie coś dla siebie... (zobacz np. TUTAJ TUTAJ TUTAJ i TUTAJ Możecie też spróbować uczestniczyć w tzw. „Wieczorach dla zakochanych” (informacje znajdziesz między innymi TUTAJ J.

12.01.2004

czy jest święta lub błogosławiona Gabriela?

Nic nam nie wiadomo na temat istnienia świętej lub błogosławionej o tym imieniu. Imię to nosi jedne z Archaniołów. Możesz o nim przeczytać np. pod adresem: http://www.mateusz.pl/swieci/0929a.htm. Jest też kilku świętych o tym imieniu. O jednym z nich informację znajdziesz TUTAJ J.

12.01.2004

czy niedopełniemie zadośćuczynienia po spowiedzi powoduje że spowiedz staje się swiętokradzka?W słowniku teologicznym K.Rahnera przeczytałam,że jeżeli człowiek chciał zadośćuczynić lecz nie dokonał tego to sakrament zachowuje swoją ważność.Jeżeli po latach ktoś zaczyna mieć wątpliwości czy zadośćuczynił po swej spowiedzi generalnej to czy spowiedz ta i wszystkie inne po niej są ważne? Czy wykonanie jakby spóżnionego - po latach zadośćuczynienia może uważnić taką spowiedz? I jeszcze jedno - jeżeli penitent sądzi,że zadośćuczynienie zawiera się tylko w sakramentalnej pokucie i nie wykonuje innego bo myśli,że nie musi to czy jego spowiedz jest świętokradzka?Pozdrawiam.Ewa

Skoro sam Karl Rahner tak a nie inaczej napisał, to nie ma powodu, by mieć w tym względzie wątpliwości. :))) Rzeczywiście, bez zadośćuczynienia spowiedź jest ważna, choć ów brak stawia pod znakiem zapytania szczerość żalu. Jeśli człowiek rzeczywiście chciał naprawić zło, a potem jakoś mu nie wyszło, to żal był prawdziwy. Nie ma więc powodu, by tamtą spowiedź uważać za nieważną. Jest jeszcze jeden problem: jeśli tego typu wątpliwości pojawiają się po spowiedzi generalnej (odbytej zapewne w celu uspokojenia sumienia, a przecież wcześniej były i inne spowiedzi) i to w dodatku po kilku latach, to nie należy się nimi przejmować, a raczej je odrzucić jako działanie złego. Boże przebaczenie uzyskujemy bowiem dzięki Jego łasce, a nie dzięki skrupulatnemu wypełnieniu jakichś zasad. Trzeba bardziej ufać Bożemu miłosierdziu. Zasadniczo dwa grzechy domagają się wprost naprawienia wyrządzonej krzywdy: kradzież i oszczerstwo. Ukradzione trzeba oddać, oszczerstwo sprostować. W pozostałych wypadkach wystarczy jakieś bardziej ogólne zadośćuczynienie, np. przez czynienie dobra J.

12.01.2004

Ktos mowi, ze sprawdzaja sie mu WSZYSTKIE przepowiednie wrozki w tarocie. Jak odpowiedziec, ze to jest zle ?

Zakładając, iż rzeczywiście temu człowiekowi spełniają się wszystkie wróżby trzeba go chyba spytać co właściwie z tą swoją wiedzą robi, do czego jest mu potrzebna. Najprawdopodobniej coraz mocniej tkwi w bierności, nie coraz mniej próbując w swoim życiu zmieniać. Bo skoro wszystkie przepowiednie muszą się spełnić... Jest jednak jeszcze poważniejszy problem. Pragnienie poznania przyszłości jest przejawem braku zaufania do Bożej Opatrzności? Pierwsze przykazanie mówi przecież: „Nie będziesz miał bogów cudzych przede Mną” Katechizm (2116) w tym względzie tak uczy: Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość. Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu. J.

12.01.2004

Szczęść Boże. Mam pytanie .Czy jesteście w stanie zmienic formułe zamawiania mszy, aby były one darmowe. Wiem,że tak jest przyjete zwyczajowo, ale na ten portal zaglądaja ludzie szukający i wątpiący. Niech nie kojaża Kościoła jedynie z ofiara pieniężna. Pozdrawiam i oczekuje odpowiedzi. Waldemar

Zamawianie Mszy zawsze łączy się z pewną ofiarą. Nie chcielibyśmy stwarzać pozorów, że jest inaczej. Ostatecznie dla tych księży, którzy nie uczą w szkole tzw. dochody ze stuły (także za odprawienie Mszy) są jedynym źródłem utrzymania... red.

12.01.2004

Co to jest postmodernizm ?

Zobacz TUTAJ J.

12.01.2004

Jak wysyłać wiadomości na chacie o 21 ? Gdzie jest ikonka wyślij ?

Wystarczy wcisnąć na klawiaturze klawisz Enter.... 

12.01.2004

Dlaczego ludzie chcą mieć dar Ducha Świętego? Przecież to niepraktyczne i kłopotliwe. To nie wygrana w totolotka. Nic nie ustawi. Sprawi że życie będzie jeszcze cięższe. Więc dlaczego?

Tak naprawdę nikt z nas nie wie, ile takich darów posiada. Problem w tym, że w oczy rzucają się zazwyczaj te nadzwyczajne. Pozostałe, choć nieraz dobrze wykorzystywane, traktowane są częściej jako naturalne zdolności. I trudno się temu dziwić. Łaska najczęściej nie niszczy natury człowieka, ale ją uświęca... Trudno zgodzić się z twierdzeniem, że zwyczajne Dary Ducha Świętego są „kłopotliwe i niepraktyczne”. Korzystanie z daru mądrości, rozumu, rady, umiejętności, męstwa, pobożności czy bojaźni Bożej wcale takie nie jest. Owszem, wymaga nieraz wysiłku i walki z lenistwem. Ale każdy, kto chce dobrze służyć Bogu i bliźniemu, musi takie wewnętrzne opory pokonywać... Z darami nadzwyczajnymi sprawa rzeczywiście przedstawia się inaczej. Trudno oprzeć się wrażeniu, że ich pragnienie bywa czasem bardzo niedojrzałe. Niektórzy bardzo chcą namacalnie doświadczać na sobie Bożego działania, jakby przy tym zapominając, że wielkości człowieka nie mierzy się mnogością otrzymanych darów, ale jego miłością. Trudno też oprzeć się wrażeniu, że zapomnieli, iż Duch Święty udziela swoich charyzmatów nie dla dobra Kościoła, nie chwały człowieka. Jeśli jednak ktoś rzeczywiście chce danym darem służyć, to nie ma nic dziwnego w tym, że go pragnie... Duch Święty na pewno wie co robi.... J.

12.01.2004

Jaka jest funkcja archidiecezji i arcybiskupa ? Podobno przełożeni poszczególnych diecezji - biskupi ordynariusze - podlegają bezpośrednio Papieżowi, jaka jest więc funkcji arcydiecezji ?

Stosowne informacje znajdziesz w prawie kanonicznym. Kliknij TUTAJ J.

11.01.2004

Czy kobieta, ktora wie ze nie moze miec dzieci, moze wziac slub koscielny?

Niepłodność nie stanowi przeszkody w zawarciu małżeństwa. Jednak skoro się o niej wie, to trzeba o sprawie poinformować przyszłego małżonka. Zatajenie tej informacji mogłoby postawić pod znakiem zapytania ważność zawartego związku... J.

11.01.2004

Czy można zabić napastnika aby uratować komuś życie (komuś - nie sobie)??? Jeśli ktoś będzie chciał kogoś zabić i się mu powie "zabij mnie zamiast niego" to będzie grzechem?

1. Jeśli nie ma innego wyjścia, to można tak postąpić. Gdy chodzi o osoby odpowiedzialne za życie drugich (np. policjantów) jest to nawet obowiązek.... (Zobacz KKK 2265). 2. Oddanie życia za drugiego nie jest grzechem. Raczej nawet można takie postawienie sprawy nazwać bohaterstwem. Inna rzecz, czy agresor będzie miał na tyle honoru, by taki układ przyjąć... J.

11.01.2004

Czy jedzenie miesa w piatek jest grzechem, pytam bo jeden ksiadz powiedzal, ze to bardzo dodra tradycja ale takiego zakazu oprocz srody popielcowej i wielkiego piatku nie ma.

Coś tu się komuś pomieszało... W Polsce w piątki na mocy przykazania kościelnego obowiązuje wstrzemieźliwość od pokarmów mięsnych. Nie jest to tylko dobra tradycja, ale prawo... Zobacz też TUTAJ J.

11.01.2004

Czy w takim razie ksiądz (kleryk) nie może zostać ojcem chrzestnym?

Ani ksiądz ani kleryk nie powinni zostawać ojcami chrzestnymi... J.

11.01.2004

dlaczego kaplani maj takie cos biale pod szyja? co to jest i poco?

To coś nazywa się koloratka. Pierwotnie był to odwrócony kołnierzyk. (Kiedyś przypinano je do pozostałej części stroju). A zrobili tak jako pierwsi ci duchowni, którzy chcieli się jakoś w stroju odróżniać od świeckich... Dziś też dzięki koloratce identyfikuje się osoby duchowne... J.

11.01.2004

Witam. mam na imię Kamil i nie wiem kiedy powinienem obchodzić imieniny. 18 czy 14 lipca? ja obchodze 18 lipca ale waham sie...pomóżcie......

Wspomnienie św. Kamila z Lellis obchodzimy 14 lipca. Kiedyś jednak rzeczywiście obchodzono je cztery dni później... O samym świętym informacje znajdziesz TUTAJ J.

11.01.2004

Czy całowanie (nastolatków) jest grzechem. Jeżeli chodzi o wyrażenie uczucia (pozytywnej emocji). Dziękuję !!! 

Kliknij TUTAJ J.

11.01.2004

chciałabym sie dowiedzieć czy w drugie święto Bożego Narodzenia był post

Był to piatek, więc według prawa obowiązywała wtedy wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. Jednak o ile nam wiadomo biskupi w swoich diecezjach udzielili stosownej dyspensy, o której poinformowano wiernych przez odczytanie wcześniej odpowiedniego rozporządenia... J.

11.01.2004

Czy danie pieniędzy na Świąteczną Orkiestrę Owsiaka można uznać za formę jałmużny?

Jak najbardziej... J.

11.01.2004

Przeczytałam na Waszych stronach , że małżestwo i rodzina są ukierunkowane na dobro małzonków oraz prokreacje i wychowywanie dzieci, czy więc majac 44 lata mogę oczekiwać, że znajde swoja "połowę" i bedzie to zgodne z wolą Bożą ? Bo w zasadzie już za późno na dzieci.

Odpowiadający nie zna Bożych zamysłów względem ludzi. Jeśli jednak znajdziesz kogoś, kto ze wzajemnością Cię pokocha, to ewentualne małżeństwo na pewno nie będzie przeciw Bogu. Nawet, jeśli posiadanie dzieci będzie niemożliwe. Ważne i godziwe jest przecież także małżeństwo tych osób, które są niepłodne... J.

11.01.2004

Chciałbym aby mi polecono jakąś dobrą książkę na temat: liturgii, symboli liturgicznych, Mszy św i jej symboliki 

Póki co chyba ciągle najlepsza jest "Liturgika" ks. Nadolskiego. Jest tego kilka tomów. Możesz je zamówić np. na stronie: http://www.kmt.pl/indeksy/ksiazki.asp?kstr=33 Ciekawa jest też książeczka reklamowana TUTAJ Na tej samej stronie polecane są także inne ksiązki: kliknij TUTAJ red.

11.01.2004

jaki jest adres elekton. muzeum watykanskiego?

Proszę wejść na stronę Watykanu: http://www.vatican.va/J.

11.01.2004

Nie bardzo rozumiem nowe 5 przykazanie kościelne, które nakazuje troszczyc sie o potrzeby wspólnoty Kościoła. Czy jeżeli nie rzucam ofiary na tacę podczas mszy to jest to grzech, bo nie troszczę sie o potrzeby wspólnoty Kościoła? Może jest gdzieś interpretacja tego przykazania?

Na temat interpretacji tego przykazania stosowne wyjaśnienie znajdziesz TUTAJ i TUTAJ Zawsze należy jednak pamiętać, że każdy w trosce o potrzeby Kościoła może uzwględnić potrzeby i swoje możliwości... J.

11.01.2004

Prosze podajcie mi terminy rekolekcji powołaniowych najlepiej w lutym . 

Zobacz np. pod adresami: http://www.nowicjat-kalwaria.franciszkanie.pl/rekol.htmhttp://www.bosko.pl/info/?param=skupieniahttp://www.poranafsm.franciszkanie.pl/index.php?zm=9http://www.powolania.dominikanie.pl/?f=rekolekcjeMożesz też zajrzeć do naszego działu z ogłoszeniami... (Po prawej stronie, pod klipartem dnia) J.

11.01.2004

Czy kobieta (niezamężna) może towarzyszyć kapłanowi w jego życiu i posłudze - oczywiście mieszkając osobno i nie naruszając zasad celibatu, do którego się zobowiązał?

Trudno wyobrazić sobie jak taka sytuacja miałaby wyglądać. Towarzyszenie kapłanowi w sposób duchowy jest oczywiście możliwe. Na pewno często robią to bliscy kapłana, rodzice czy rodzeństwo... J.

11.01.2004

Bardzo proszę o informacje, w jaki sposób Kościół Katolicki odnosi się do szkól waldorfskich oraz całej koncepcji pedagogicznej Rudolfa Steinera. Zależy mi głównie na oficjalnych wypowiedziach Watykanu. 

Zobacz na stronach http://www.ciemnogrod.net/owk/owk35.htmhttp://szwilk.republika.pl/okiem/index2.html?nauka/steiner.htm&3Stolica Apostolska nie wypowiedziała się na ten temat. J.

11.01.2004

Szczęść Boże Mam dwa pytania: 1.Gdzie mógłbym znaleźć list Jana Pawła II ("Dies Domini") 2.Kiedyś dzień odpoczynku to była sobota(za czasów Mojżesza).Teraz jest niedziela.Dlaczego to jest zmienione.?? Za odpowiedź z góry dziękuje. Pozdrawiam Z Panem Bogiem

1. Zobacz TUTAJ 2. Kliknij TUTAJ J.

11.01.2004

Co oznaczają litery K,M,B z napisu K+M+B 2004 , bo słyszałam, że nie tylko Imiona Mędrców? 

Zobacz na stronie: http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/kalendarz/trzejkrolowie.htmJ.

11.01.2004

WOŚP. Słycham różne opinie wśród ludzi kościoła hierarchicznego. Jedni popierają, drudzy ganią, wskazując np. na zagrożenie od faworyzowanego przez pana Owsiaka Hari Kriszna. Prawda leży po środku?

Dla wielu ludzi pan Owsiak jest postacią niejednoznaczną. My nie chcemy komukolwiek wydawać jakiejkolwiek cenzurki... J.

11.01.2004

Witam serdecznie! Co mysleć na temat książek Josepha Murphego??

Zobacz na przykład na stronie: http://www.opoka.org.pl/varia/sekty/new_age1.htmlJ.

11.01.2004

Gdzie znajdę wykaz Mszy św. w niedzielę, a nawet w tygodniu - w Krakowie ?

Informację o Mszach w niedzielę znajdziesz na stronie Archidiecezji Krakowskiej. Kliknij TUTAJ J.

11.01.2004

Nieraz i niedwa zdarza się, że podczas rozmowy ksiądz używa dwóch przeciwstawnych poglądów w zależności od sytuacji tzn, albo twierdzi, że duchowny jest taka samą osobą jak każdy inny, albo za chwile mówi, że należą mu się przywileje, bo jest to coś specyficznego i nie można go traktować jak każdego innego. Jak jest naprawdę? Czy księdza należy traktować jak każdą inną osobę i nie dziwić się grzechom i upadkom, bo każdemu się zdarzają czy też od księdza należy wymagać czegoś więcej, bo pełni specyficzną posługę?!

Najprościej rzecz ujmując: trzeba rozróżnić księdza jako człowieka i księdza jako osobę piastującą pewną określoną funkcję. Jako człowiekowi należy mu się taki szacunek (lub jego brak) jak każdemu innemu człowiekowi. Na pewno jednak należy szanować go jako kapłana, sprawującego w imieniu Chrystusa Eucharystię i w Jego imieniu odpuszczającego grzechy... J.

11.01.2004

Czy obejrzenie filmu "Ostatnie kuszenie Chrystusa" jest obarczone grzechem ciężkim? Ponoć film jest na indeksie dzieł zakazanych przez Kk. Po co w ogóle tworzy się taką liste?

Indeks ksiąg zakazanych został zlikwidowany w 1966 roku, 22 lata przed powstaniem wspomnianego przez Ciebie filmu.... Na temat samego indeksu stosowne wyjaśnienie znajdziesz pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_53.htmJ.

11.01.2004

W najbliższy piątek kolega urządza pożegnanie ponieważ wybiera się do Anglii na rok do pracy. Mamy iść gdzieś do knajpki, pogadać troszeczkę, wypić piwko, może dwa. Czy złamiemy takim postępowaniem przykazanie kościelne o zakazie zabaw w piątek? 

Trudno uznać to za zabawę.... J.

10.01.2004

Co ma zrobić osoba wyznania prawosławnego, która chce przejść do Kościoła Katolickiego? Czy zmiana wyznania jest możliwa i ma sens, skoro to Bóg pisze nasze losy, ale jednak zostawia człowiekowi wolną wolę? Jakie warunki trzeba spełnić, by zmienić wyznanie?

Zmiana wyznania ma sens, jeśli człowiek jest przekonany, że robi dobrze... Przejście do Kościoła katolickiego wymaga zgłoszenia tego pragnienia w kancelarii parafii, na terenie której się zamieszkuje. Tak jest najprościej. Miejscowy proboszcz zajmie się szczegółami... Np. w archidiecezji gdańskiej odbywa się to według instrukcji tamtejszego metropolity, z którą możesz zapoznać się TUTAJ J.

10.01.2004

W jaki sposób ksiąz proboszcz udziela dyspensy o kórej mówi się w pytaniu Krisa z dn 6 ?? Czy to jest dyspensa publicznie udzielana???

Nie. Proboszcz po prostu mówi zainteresowanemu, że takiej dyspensy udziela... J. 

10.01.2004

czy muzyka zespołu Iron Maiden jest muzyką satanistyczną ? jeżeli tak to dlaczego? czy nawiązanie w piosence do szatana jest już jego kultem ? Spotkałem się z różnymi sprzecznymi opiniami na ten temat dlatego pytam

Redakcja nie zajmuje się wystawianiem cenzurek komukolwiek, a tym bardziej grupom muzycznym. Każdy kto słucha tego rodzaju muzyki powinien umieć ocenić to sam w swoim sumieniu. Użycie słowa szatan na pewno nie jest zaraz jego kultem. Ostatecznie to imię występuje także w Biblii. Ważny jest natomiast kontekst jego występowania: czy to zwyczajna wzmianka, jego pochwała czy sprzeciw wobec niego. Pochwała działania szatana dla chrześcijanina na pewno jest czymś, co przeczy jego wierze. Również fascynacją tą postacią na pewno dla chrześcijanina jest czymś niestosownym... Po prostu trzeba usłyszeć, co ów zespół śpiewa. I pamiętać, że nikt nie jest zupełnie odporny wobec złego wpływu... J.

10.01.2004

Co Kościół sądzi na temat tekstów , które są uważane przez niektórych ludzi za inne Ewangelię ale nie weszły do kanonu Pisma Świętego Starego i Nowego Testamentu np: tzw. Ewangelia życia doskonałego , zwana piątą ewangelią ? Ja sam dużo o tym myślę i nie wiem naprawdę co mam o tym sądzić.

Można zastanawiać się nad apokryfami powstałymi niewiele lat po Chrystusie. Nie wnoszą one zresztą o Jezusie jakichś rewelacyjnych nauk. Tyle, że niektóre z nich opowiadają różne legendy o życiu młodego Jezusa, inne przedstawiają w nieco bardziej popularnej formie nauki znane nam z czterech Ewangelii kanonicznych, a jeszcze inne mają charakter gnostycki... Ale po co przejmować się "dziełem" powstałym w XIX wieku? (Zobacz choćby TUTAJ) Istota problemu tkwi chyba w odrzuceniu autorytetu Kościoła. To on jest nośnikiem wiary i przekazuje prawdziwą naukę o Jezusie. Sama księga bez niego byłaby tylko jednym z wielu możliwych zbiorów pism na temat Jezusa. To Kościół ustalił kiedyś, które księgi są zgodne z jego nauczaniem; które Tradycja uznaje za godne czytania w Kościele... Cóż, jeśli przyjmuje się trochę dziwaczny punkt widzenia, że najpierw była księga a potem wiara, to tak to bywa... J.

10.01.2004

Proszę o podanie mi wszystkich stron z konkursami o kontakt proszę na lidunia@autograf.pl Za wszelkie info będę bardzo wdzięczna. 

Na naszej stronie umieszczono wyszukiwarkę google. Proszę wpisać w niej słowo "konkurs" albo "konkursy".... J.

10.01.2004

Jak Kośćiół ocenia teologię jako naukę? Proszę o wyczerpującą odpowiedź.

Wyczerpującą informację na ten temat znajdziesz w Instrukcji o powołaniu teologa w Kościele "Donum veritatis". Znajdziesz ją TUTAJ J.

10.01.2004

Chciał bym dowiedzieć się jak brzmi 7 grzechów głównych i 5 warunków dobrej spowiedzi. Prosiłbym o odpowiedź na moje konto pocztowe.

W tej sprawie (7. grzechów gównych i 5. warunków dobrej spowiedzi) możesz zajrzeć na stronę: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?curr_hit=1&idenart=1041596509J.

10.01.2004

od 2 lat spotykam sie ze swoim chlopakiem,ktory pochodzi z gleboko wierzacej katolickiej rodziny.nie moge nic zlego powiedziec na jego temat.czasami zastanawiam sie czy moglabym z nim spedzic reszte zycia i ogaraniaja mnie watpliwosci ,poniewz moj chlopak jest malomowny i wydaje mi sie ze nie bedziemy mieli tematow do rozmowy. jak stwierdzic czy jest to osoba z ktora mam sie zwiazac na cale zycie? pozdrawiam goraco

Proszę wybaczyć, ale w tej kwestii naprawdę trudno cokolwiek radzić. Bo niby skąd mielibyśmy to wiedzieć, nie znając ani Ciebie ani Twojego chłopaka? Może pomoże Ci tych parę refleksji... Nie zagwarantujemy Ci, że będziesz miała o czym rozmawiać ze swoim chłopakiem 20 lat po ślubie. Najczęściej zresztą już po kilku miesiącach nic nowego i zaskakującego powiedzieć nie można, jeśli nie dba się o ciągły rozwój swojej osoby, zainteresowań, nie czyta książek itp... Spróbuj więc zobaczyć, czy Twój chłopak ma takie zainteresowania; czy jest otwarty na informacje, na to co dzieje się w świecie; czy czyta książki, ogląda filmy, itp. Nie próbuj też rozmowy z nim zamykać do tematów, które interesują zazwyczaj bardziej kobiety (dom, moda itp). Dla mężczyzny to naprawdę trudne pole do rozmów... Bardziej jednak spróbuj się zastanowić, czy mogłabyś wytrzymać z jego małomównością. Może nie jest ona wadą, ale zaletą... Może ma wiele innych dobrych cech, które przewyższają ten (jak Ci się dziś wydaje) mankament... Oczywiście decyzja należy do Ciebie... J.

10.01.2004

Mam problem z dostanim się na stronę Chat. Po wpisaniu logo, nie wiem jak wysylać treść rozmowy. Gdzie jest określenie : Wyślij ?

Po kliknięciu na naszej stronie linku do czata pojawia się okienko, w którym napisano: Imię/pseudonim. Należy tam coś wpisać. Potem kliknąć w ok... Treść rozmowy wpisuje się w dolnym okienku. Swoją wypowiedź wysyła się przyciskając klawisz Enter.... J.

10.01.2004

Czy Jezus miał wady? Jesli tak, to jakie...A drugie pytanie..Jak mozecie mi udowodnic, ze Bóg istenieje?

Definicją wady jest, że jest to stała skłonność do czynienia zła... Pan Jezus był bez grzechu. Nie mógł więc mieć także wad. W kwestii istnienia Boga..... Gdyby istnienie Boga dało się ze stuprocentową pewnością udowodnić, wiara nie byłaby potrzebna. Zostałaby tylko potrzeba miłości do Boga. Ale tak będzie dopiero po naszej śmierci, gdy zobaczymy Go twarzą w twarz. Podawane przez wierzących argumenty oczywiście nie muszą Cię przekonywać. Szczerze mówiąc nie jesteś też w stanie udowodnić, że Boga nie ma. Raczej wierzysz, że Go nie ma. Jeśli prawdopodobieństwo, że istnieje Bóg wynosi np. 85 procent, to niewiara w Jego istnienie jest postawą uzasadnioną rozumowo? Inna rzecz, że po obejrzeniu filmu "Matrix" nie powinnaś za bardzo swojemu rozumowi wierzyć... Wybór należy do Ciebie... Z argumentami za instnieniem Boga możesz zapoznać się np. na stronie http://www.teologia.pl/m_k/spis01.htmoraz http://www.katecheta.pl/1999/01/E_10.htmMożesz też zajrzeć do jednej z wcześniejszych odpowiedzi, którą można znaleźć pod adresem: http://www.wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1047490088J. 

10.01.2004

co to jest wstrzemięźliwość, kogo i kiedy obowiązuje?

Kliknij TUTAJ J.

09.01.2004

"Historia pary młodych pracowników jednego z banków: Proboszcz parafii, do której należała panna młoda, aż pięć godzin spisywał z nimi przedślubny protokół. Po czym oznajmił, że muszą przyjść jeszcze raz, a wcześniej uzgodnić ze sobą kilka kwestii. Proboszcz był zbulwersowany szczerym wyznaniem mężczyzny, który bez owijania w bawełnę oznajmił proboszczowi, iż jego narzeczona musi brać pigułki antykoncepcyjne, gdyż dopiero co zaczęła pracę i nie może od razu wziąć urlopu macierzyńskiego. Młodzi bankowcy, podejrzewając, iż mogą mieć kłopoty w swojej parafii, postanowili wziąć ślub w... Rzymie! Ten pomysł podsunął im znajomy zakonnik, który pomógł załatwić formalności. Z wymaganymi w tym przypadku dokumentami pojechali do Włoch. W kaplicy św. Anny w Watykanie sakramentu małżeństwa udzielił im bez żadnych ceregieli jeden z polskich księży. Zaprosili go potem na pizzę do pobliskiej restauracji. Następnego dnia pojechali autostopem w podróż poślubną do Neapolu. Młodzi bankowcy nie ukrywają, że zrobili tak na przekór swojemu proboszczowi. Rodzina do dzisiaj nie może im wybaczyć - http://dzis.dziennik.krakow.pl/?2004/01.09/Magazyn/01/01.html -)". Pytanie: czy zakonnik i ksiądz z Rzymu postąpili etycznie? Czy podany fakt (chec uzywania srodkow antykoncepcyjnych) jest czy nie jest przeszkodza w zawarciu zwiazku malzenskiego?

Najprawdopodobniej część podanych w artykule faktów jest prawdziwa, a część wymyślona, jak to zwykle w takich wypadkach. Zdarzają się polskie śluby w kościele św. Anny na Watykanie, ale aby taki ślub się mógł odbyć potrzebne są odpowiednie dokumenty Taki ślub zapisamy jest wtedy w ksiegach polskiej parafii św. Stanisława w Rzymie. Do takiego ślubu potrzebne są następujące dokumenty: licencja z odnotowanym bierzmowaniem stron plus potwierdzenie Kurii, akt ślubu cywilnego oraz ksero dowodów osobistych stron . Aby taką licencję otrzymać i tak protokół przedślubny musiał być spisany przez jednego z proboszczów (pana lub pani młodej) Obecny protokół jest zlepkiem wymogów prawnych i pastoralnych. Pada tam także pytanie, czy strony przyjmują katolicką naukę o małżeńskie (np. sprawa antykoncepcji). Jeśli nie proboszcz dokonuje odpowiedniej adnotacji. Może ich pouczyć, ale ślubu im nie odmówi. Chyba że prowadziłoby to do kompletnego wykluczenia potomstwa z małżeństwa - wtedy może być małżeństwo nieważne i tu proboszcz musiałby te kwestie wyjaśnić z nupturientami.. Są to czasem trudne dyskusje, ale generalnie bardziej bierze się pod uwagę naturalne prawo nupturientów do zawarcia małżeństwa i tylko przy ewidentych brakach (przeszkoda małżeńska, brak woli zawarcia małżeństwa) może odmówić pobłogosławienia małżeństwa. MG.

09.01.2004

Skoro dozwolone są tylko naturalne metody zapobiegania ciąży, bo sztuczne nie są w zgodzie z naturą to czy posiadanie plomby w zębie jest grzechem ciezkim? Nie jest to rzecz naturalna!

Tu nie chodzi o to, czy dany środek jest naturalny czy sztuczny. Chodzi o gotowość przyjęcia odpowiedzialności za podęte działania seksualne (dziecko) i gotowość ich zaniechania, kiedy – z różnych względów – na to przyjęcie nie jesteśmy gotowi.. Naturalne metody zmuszają do umiejętności okresowego powstrzymania się od współżycia. Sztuczne preferują tzw seks na życzenie... Chodzi więc o to, by stosunek seksualny w małżeństwie był działaniem w pełni ludzkim, a nie (egoistycznym) zaspokajaniem żądz.... J.

09.01.2004

Szczęść Boże! Słyszałam że z powodu impotencji partnera można unieważnić ślub w przypadku gdy fakt ten wyjdzie na jaw dopiero po ślubie...ale czegoś tu nie rozumiem..przeciez Kościół nakazuje wstrzemięźliwośc seksualną do ślubu..tak więc jak sprawdzić to wcześniej? Myślę że jedno z drugim się wyklucza. Sama już nie wiem co Kościół sądzi o stosunku przedmałżeńskim, bo słyszałam o księdzu który wręcz kazał narzeczonym sprawdzic się przed ślubem...

Odpowiadający też czegoś tu nie rozumie... Mianowicie skąd zdziwienie, że po ślubie można unieważnić małżeństwo z powodu impotencji któregoś z małżonków? Przecież gdyby fakt ten był znany przed ślubem, to do małżeństwa by nie doszło.... Nie ma więc najmniejszej potrzeby sprawdzania tego przed ślubem... Nakaz księdza, aby sprawdzić swoje zdolności w tym względzie przed ślubem można włożyć miedzy plotki.... Kościół zdecydowanie jest temu przeciwny. Człowiek nie jest ani samochodem, ani odkurzaczem, ani kosiarką do trawy. Jest osobą.... J.

09.01.2004

Jesteśmy młodym małżeństwem w którym już na starcie pojawiły się konflikty , nieporozumienia.Przeżywamy bardzo trudny czas oddaliliśmy się od siebie i nie rozwijamy należycie darów sakramentu mał.Co robić żeby pełnić wolę Bożą?

Odpowiadający nie zna charakteru tych konfliktów, dlatego nie może nic konkretnego poradzić. Jednak samo powstawanie takiej sytuacji wcale nie wydaje mu się dziwne. Początek małżeństwa to czas pod wieloma względami najtrudniejszy, kiedy młodzi muszą się dotrzeć i przyzwyczaić do swoich wad, popracować nad nimi oraz przezwyciężyć wiele kłopotów (choćby natury finansowej). Teza, że to czas nie wymagającej wysiłku „łatwej miłości”, jest iluzją, wytworzoną przez euforię spowodowaną zakochaniem, a podsycaną przez piszących romanse... Miłość zawsze wymaga ofiary. I tak jest także na początku małżeństwa. Najlepsze co możecie ze swoim problemem zrobić, to próbować go przezwyciężyć. Nie uciekajcie od siebie. Rozmawiajcie ze sobą. Choćby o sprawach błahych. Dobrą ku temu okazją jest wspólne spożywanie posiłków. Próbujcie przezwyciężać swój egoizm. Spróbujcie nie tyle się oskarżać, co rozumieć. Najczęstszą bowiem przyczyną powstawania konfliktów jest nie różnica zdań, ale traktowanie drugiego człowieka z góry; stawianie się w roli sędziego tej drugiej osoby. Proszę w rozmowie unikać zwrotów typu „nie masz racji”, „pomyśl logicznie”, „przemyśl to jeszcze raz”, bo nie są one niczym innym, jak zawoalowanym powiedzeniem drugiemu: „jesteś głupi”. Spróbujcie mówić : „wydaje mi się, że jest inaczej”, „odbieram to tak a tak”, „czuję się tak a tak”. Nie stawiają one drugiej osoby w pozycji oskarżonego, słuchającego wyroku sądu. Unikacie też uogólnień „ty zawsze” „ty nigdy” bo zazwyczaj nie oddają one prawdy, słusznie budząc w drugim poczucie niesprawiedliwego potraktowania.... Starajcie się więc rozwiązywać konflikty. Szukajcie kompromisu. Skoro kochacie. Szukajcie dobra osoby kochanej, a nie siebie samego. No i módlcie się za siebie nawzajem... Zawsze też możecie się zwrócić o pomoc do poradni życia rodzinnego. Działają one przy wielu parafiach. W sytuacjach trudniejszych można zwrócić się o pomoc do poradni diecezjalnej... J.

09.01.2004

Interesuje mnie teologia i chcialabym isć w tym kierunku. ale słyszalam że po teologi to albo do zakonu albo na katechetę.Jednak przecież są jakies centra teologiczne. Czy jest jakiś zawód zwiazany z teologia który jest dobrze oplacany. Dziękuje

Rzeczywiście, po teologii najłatwiej znaleźć pracę w katechezie (zakon można wybrać wcześniej).Istnieje także możliwość znalezienia pracy w mediach, wydawnictwach czy innych instytucjach kościelnych, ale raczej nie ą to częste przypadki. Podobnie jest z możliwością pozostania na uczelni (chyba o to Ci chodzi, gdy piszesz o centrach teologicznych). Dość często absolwenci teologii trudnią się różnymi innymi zajęciami, nie związanymi z kierunkiem studiów. (np. prowadzą własne firmy). Teologia jest kierunkiem dla pasjonatów, których owa wiedza interesuje dla niej samej, a nie patrzą na studia przez pryzmat możliwości znalezienia atrakcyjnej pracy... Jednak zdaniem piszącego te słowa są to studia bardzo interesujące... J.

09.01.2004

Dlaczego wiele praw zawartych w księgach: Kapłańskiej , Liczb i Powtórzonego prawa jest niezgodnych z nauczaniem Jezusa , a zwłaszcza ze zdrowym rozsądkiem? 

Zdrowy rozsądek trzeba zostawić tutaj w spokoju. To co wydaje się niedorzeczne nam, mogło być zupełnie zrozumiałe w innych czasach i innej kulturze. Po prostu nie możemy mierzyć ta,mtych czasów naszą miarą. Warto też zauważyć, że nas także zapewne wyśmiewać będą przyszłe pokolenia... Objawienie Boże ulegało rozwojowi. Bóg nie od razu i nie wszystko powiedział. Dlatego są pewne różnice między Prawem Mojżesza a tym, co znamy z nauczania Jezusa. Dotyczy to jednak głównie przepisów kultycznych. Jezus, w rozmowie z Samarytanką (J 4,20-24) zwrócił uwagę, że niebawem prawdziwa cześć będzie oddawana Ojcu w Duchu i prawdzie (albo w Duchu i Prawdzie), a nie na podstawie przepisów Starego Prawa. J.

09.01.2004

Czy osoba wyznania prawosławnego może przystępować do sakramentów w Kościele Katolickim i odwrotnie - czy katolik może przystępować do sakramentów w Cerkwi prawosławnej?

Kościół katolicki tak sprawę stawia (Kanon 844 KPK): § 1. Katoliccy szafarze udzielają godziwie sakramentów tylko wiernym katolikom, którzy też godziwie przyjmują je tylko od katolickich szafarzy, z zachowaniem przepisów §§ 2, 3 i 4 niniejszego kanonu, jak również kan. 861, § 2. § 2. Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu, wolno wiernym, dla których fizycznie lub moralnie jest niemożliwe udanie się do szafarza katolickiego, przyjąć sakramenty pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od szafarzy niekatolickich tego Kościoła, w którym są ważne wymienione sakramenty. § 3. Szafarze katoliccy godziwie udzielają sakramentów pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych członkom Kościołów wschodnich nie mających pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, gdy sami o nie proszą i są odpowiednio przygotowani. Odnosi się to także do członków innych Kościołów, które według oceny Stolicy Apostolskiej, gdy idzie o sakramenty, są w takiej samej sytuacji, jak i wspomniane Kościoły wschodnie. § 4. Jeśli istnieje niebezpieczeństwo śmierci albo przynagla inna poważna konieczność, uznana przez biskupa diecezjalnego lub Konferencję Episkopatu, szafarze katoliccy mogą godziwie udzielać wymienionych sakramentów także pozostałym chrześcijanom, nie mającym pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, którzy nie mogą się udać do szafarza swojej wspólnoty i sami o nie proszą, jeśli odnośnie do tych sakramentów wyrażają wiarę katolicką i do ich przyjęcia są odpowiednia przygotowani. § 5. W odniesieniu do wypadków, o których w §§ 2, 3 i 4, biskup diecezjalny lub Konferencja Episkopatu nie powinni wydawać norm ogólnych, dopóki nie przeprowadzą konsultacji z kompetentną władzą, przynajmniej lokalną, zainteresowanego Kościoła lub wspólnoty niekatolickiej. Inaczej do sprawy podchodzi Kościół prawosławny. Nie pozwala on na przyjęcie Komunii w innym Kościele i nie udziela jej wiernym innych Kościołów. Zobacz pod adresem: http://www.cerkiew.pl/faq/faq.php?id=466http://www.cerkiew.pl/faq/faq.php?id=148http://www.cerkiew.pl/faq/faq.php?id=89J.

09.01.2004

Jak powinno wyglądać życie rozwiedzionych? Mają szansę na Zbawienie? Jak powinni postępować wobec swoich ex małżonków, dzieci? Jak z Sakramentami? Z uczestnictwem w życiu Kościoła? Są już skreśleni? Jest dla nich miejsce w Kościele, na świecie? :) Pozdrawiam i czekam na pomoc...

Sam rozwód nie jest grzechem (może w pewnych tylko sytuacjach). Grzechem jest natomiast wejście ponownie w związek z innym partnerem (partnerką). Tak więc osoby rozwiedzione, żyjące samotnie, mogą normalnie uczestniczyć w życiu Kościoła, łącznie z przyjmowaniem sakramentów. Na pewno powinny starać się, o ile to możliwe, dojść do jakiegoś porozumienia z małżonkiem (małżonką) i w takim stopniu, jakim jest to możliwe, troszczyć się o dzieci... Sytuacja tych, którzy weszli w nowy związek (np. cywilny) jest nieco inna. Jako trwający w grzechu ciężkim (bo związek z kimś innym traktowany jest jako cudzołóstwo) nie mogą otrzymać ważnego rozgrzeszenia. Nie mogą więc przyjmować także innych sakramentów (tu zwłaszcza chodzi o Eucharystię). Od tej reguły wyjątkiem jest jedynie sytuacja, gdy w sposób roztropny zobowiążą się do zaniechania współżycia seksualnego i mieszkania ze sobą jak brat z siostrą (możliwość raczej dla ludzi starszych, wymagana zgoda spowiednika). I w tym wypadku należy jednak pamiętać o możliwy zgorszeniu innych, świadomych, że ludzie ci żyją w związku niesakramentalnym. Ludzie ci nie są jednak wykluczeni ze wspólnoty Kościoła. Mogą uczestniczyć w Eucharystii i innych nabożeństwach. Często organizuje się dla nich specjalne duszpasterstwo. Ma ono doprowadzić ich do zrozumienia zła sytuacji do której doprowadzili i jednoczesnego zwrócenia się ze swoim problemem do Boga. Jak powiedziano wyżej istnieje dla nich możliwość uzyskania rozgrzeszenia.... O możliwości zbawienia takich osób trudno sensownie mówić. Sąd bowiem zawsze należy do Boga. Trwanie w grzechu ciężkim zamyka im tą możliwość. Z drugiej strony pamiętamy, że Bóg jest miłosierny, a człowiek może nawrócić się nawet w ostatnim momencie swojego życia. Dlatego możemy mieć nadzieję, że także im udzielone zostanie kiedyś wieczne szczęście.... Kościół zresztą nigdy nie wypowiada się kategorycznie w kwestii potępienia poszczególnych osób... Więcej na ten temat przeczytasz klikając: TUTAJ TUTAJ I JESZCZE TU oraz TUTAJ TUTAJ TUTAJ i w końcu W TYM MIEJSCU J.

09.01.2004

Usłyszałam ostatnio, że można zawrzeć sakrament małżeństwa bez konsekwencji prawnych (tzn bez ślubu cywilnego) jeżeli istnieją przeszkody do zawarcia ślubu cywilnego. Nie rozumiem, o jakie przeszkody może chodzić. Przecież teoretycznie w takim wypadku osoba, która ma ślub kościelny może zawrzeć związek cywilny z inną osobą. Z tego co wiem, żeby móc zawrzeć sakrament małżeństwa potrzeba najpierw zawrzeć ślub cywily lub zawierać ślub konkordatowy.

Kościół katolicki zezwala na małżeństwa zawierane tajnie. O szczegółach dowiesz się czytając prawo małżeńskie Kościoła katolickiego, zawarte na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_08.htmlJ.

09.01.2004

Prosze mi powiedzieć dlaczego święta wielkanocne są świętami ruchomymi?W jaki sposób są ustalane ich daty?prosze o odpowiedż na mó adres email.Dziękuje

Święta te powinny wypadać jednakowo w całym chrześcijaństwie. No i w niedzielę. Aby na całym świecie, niezależnie od używanego kalendarza wypadały jednego dnia ustalono kiedyś, że mają być obchodzone w pierwszą niedzielę po pierwszej wiosennej pełni księżyca.... Zobacz też TUTAJ J.

09.01.2004

Jaki jest stosunek Kościoła rzymskokatolickiego do Koscioła polskokatolickiego? Czy uznaje sukcesje apostolską itd.?

Kościół polskokatolicki należy do kościołów starokatolickich zrzeszonych w tzw. Unii Utrechckiej. Wszystkie te Kościoły zachowały sukcesję apostolską. Ważnie są więc w nich sprawowane sakramenty. Wierni Kościoła katolickiego tylko w nadwyczajnej okoliczności mogą z sakramentów w tym Kościele skorzystać, gdyż katolikom nie wolno bez ważnej przyczyny przyjmować sakramentów z rąk szafarza innego, niż katolicki. Okoliczności te zostały wymienione w Kodeksie Prawa Kanonicznego, Kanon 844 § 2: § 2. Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu, wolno wiernym, dla których fizycznie lub moralnie jest niemożliwe udanie się do szafarza katolickiego, przyjąć sakramenty pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od szafarzy niekatolickich tego Kościoła, w którym są ważne wymienione sakramenty. W Polsce zaistnienie wspomnianych w paragrafie 2 warunków wydaje się być czysto teoretyczne... J.

09.01.2004

Czy użycie narkotyku (np. palenie trawki) z założenia jest uważane za grzech ciężki czy też podlega tym samym rygorom co alkohol i papierosy (które wg Światowej Organizacji Zdrowia też są narkotykami, ale ich powszechność sprawia, że w potocznym języku nikt ich tak wprost nie nazywa) tzn dopiero uzależnienie się od nich jest traktowane jako wykroczenie przciwko Bożym przykazaniom.

Trzeba tu małego sprostowania: nadużywanie alkoholu (upijanie się) jest grzechem ciężkim także wtedy, gdy do nałogu jeszcze daleko. Dozwolone jest jedynie spożywanie alkoholu w niewielkich ilościach... Trzeba pamiętać, że alkohol powoduje, że człowiek nie potrafi się kontrolować, jak mówimy - „przestaje być sobą”. To jest głównym złem pijaństwa (problem ten nie występuje przy paleniu papierosów). Czasami trudno wyznaczyć granicę, od której zaczyna się bycie pijany. Warto wtedy pamiętać, że lepiej potrafią to ocenić inni, gdyż jednym z objawów spożywania alkoholu jest utrata krytycyzmu wobec własnego postępowania. Specjaliści wskazują, że od 1,5 promila zaczyna się już wyraźne odurzenie alkoholem.... Trzeba dodać, że oczywiście grzechem jest także prowadzenie samochodu, kiedy się jest pod wpływem alkoholu... Odnośnie do narkotyków w Katechizmie Kościoła Katolickiego (2291) stwierdzono: "Używanie narkotyków wyrządza bardzo poważne szkody zdrowiu i życiu ludzkiemu. Jest ciężkim wykroczeniem, chyba że wynika ze wskazań ściśle lekarskich. Nielegalna produkcja i przemyt narkotyków są działaniami gorszącymi; stanowią one bezpośredni współudział w działaniach głęboko sprzecznych z prawem moralnym, ponieważ skłaniają do nich". Nie chodzi tylko i wyłącznie o możliwość popadnięcia w nałóg.... Marihuana, jako środek psychoaktywny, zmienia osobowość człowieka.... J.

09.01.2004

Czy robienie frywolnych zdjęć do wyłącznie potrzeb prywatnych (w małżeństwie) jest grzechem ciężkim? Założenie: wykonywane są aparatem cyfrowym i pan z zakładu foto nie ma z nimi kontaktu (czyli nie jest narażany na zgorszenie).

W odpowiadającym rodzi się pytanie: po co to robić? Bo jedyne, co przychodzi mu do głowy, to myśl, że jest to praktykowanie ekshibicjonizmu... W takiej sytuacji mamy do czynienia z niewłaściwym przeżywaniem własnej płciowości. Zasadniczo stanowi to poważną winę moralną, która może być zmniejszona wskutek zaburzeń natury psychicznej... Najlepiej jednak zwrócić się w tej sprawie do spowiednika, który, być może, po dokładniejszym rozeznanu sprawy, udzieli pełniejszej odpowiedzi... J.

09.01.2004

Wiara umacnia się, gdy jest przekazywana? - troska rodziców o religijne wychowanie dzieci. 

Ładny temat pracy.... Wypada jedynie potwierdzić, że rzeczywiście jest tak, jak napisano w temacie: człowiek przekazujący swoją wiarę innym doznaje w przedziwny sposób umocnienia własnej. Może dlatego, że szukając odpowiedzi na wątpliwości innych, znajduje głębię chrześcijańskiego widzenia świata... Na czym ma polegać troska rodziców o przekazywanie wiary swoim dzieciom? Przede wszystkim trzeba przykładu własnego życia. Jeśli dziecko widzi, że rodzice na serio traktują Pana Boga, to zapewne też nad swoją wiarą poważnie się zastanowi. I odwrotnie: gdy widzi, że rodzice życie religijne lekceważą, samo będzie miało tendencję do traktowania wiary jako czegoś dobrego dla małych dzieci... Co to znaczy żyć wiarą na co dzień (a przecież tylko taka wiara jest żywa), musisz sobie odpowiedzieć sama... J.

09.01.2004

Moja Tesciowa umiera ne raka. Lekarze twierdza, ze nie ma juz dla Niej ratunku. Co robic???? Dlaczego???? Jej stan pogarsza sie bardzo szybko.

Jeśli lekarze twierdzą, że już nic nie da się zrobić, to można już czekać tylko na cud. Można oczywiście prosić o niego Boga lub świętych.... Ale... Pan Bóg wie co robi. Jeśli pozwolił na nieuleczalną chorobę, to widocznie tak ma być. I choć może słowa te zabrzmią okrutnie, zapewne jest to najlepszy moment na odejście teściowej z tego świata. Chyba powinniście się modlić, aby cierpiała jak najmniej i by dobry Bóg przyjął ją do radości życia wiecznego. Możecie też Boga prosić o zrozumienie sensu tego doświadczenia... Warto pamiętać, że w takich momentach chrześcijanie znajdują pociechę w obietnicy przyszłej nieśmiertelności. Bo w chwili śmierci nasze życie zmienia się, ale się nie kończy. Gdy bowiem rozpada się dom naszego doczesnego pielgrzymowania znajdujemy przygotowane nam przez Boga wieczne mieszkanie... J.

09.01.2004

czy kobieta ktora dopuscila sie aborcji moze przystapic do sakramentu pokuty, czy otrzyma rozgrzeszenie, swiadoma jest swego czynu i bardzo zaluje

Nie ma takiego grzechu, którego by Bóg nie mógł odpuścić. Drogą do uzyskania Jego przebaczenia jest szczery żal. Skoro szczerze żałujesz na pewno ksiądz udzieli Ci rozgrzeszenia. Problem w tym, że nie każdy z tego grzechu może rozgrzeszać, bo z tym czynem związana jest dodatkowa kara ekskomuniki. Jednak jeśli zapytasz księdza, to wskaże ci odpowiedniego spowiednika... J.

09.01.2004

Chętnie postudiowałbym teologie. Czy są w Polsce prowadzone studia teologiczne on-line czyli porzez internet? Jeśli nie, to mam poczucie, że trace coś co mogłoby być ciekawym doświadczeniem. A może jakaś zagraniczna uczelnia prowadzi takie studia. Mógłbym ewentualnie studiować on-line w języku angielskim. Czy możecie się ze mną podzielić Waszą wiedzą w tym temacie.

Polskie uczelnie nie prowadzą takie działalności. Nie spotkaliśmy się także z tego rodzaju studiami w innych językach... red.

08.01.2004

Jezus był w pełni człowiekiem. Czy wobec tego miał duszę? Bo jeśli tak to by to oznaczało, że w niebie jest Jezus jako Bóg i Jezus jako człowiek. Czy wobec tego właściwym jest twierdzenie: Jezus był człowiekiem czy Jezus jest człowiekiem? Pozdrawiam serdecznie.

Poprawne byłoby stwierdzenie, że Jezus był i jest człowiekiem. Oczywiście nie zapominajmy, że był i jest także prawdziwym Bogiem. Przez tajemnicę wcielenia w jednej osobie Jezusa zjednoczone zostały bóstwo i człowieczeństwo... J.

08.01.2004

Co to znaczy "mieć wartościowe życie" wg. chrześcijańskiego poglądu na świat?

Wartościowym jest chyba życie takiego człowieka, który czyni dobro. Nie ma większego znaczenia, czy jest ono w świecie dostrzeżone, czy pozostaje znane tylko małej grupie ludzi. To dzięki temu małemu wkładowi cały świat staje się lepszy, a ludzkość już tu na ziemi buduje Boże królestwo... W dzień sądu Bóg na pewno to dostrzeże. I nasze dobro okaże się skarbem zgromadzonym w niebie... J.

08.01.2004

Chciałam się dowiedzieć jakie jest 5 przykazanie kościelne w nowym wydaniu i jak je tłumaczyć.

Piąte przykazanie w tej chwili brzmi: "Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła". Na temat jego interpretacji stosowne wyjaśnienie znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J.

08.01.2004

gdzie i kiedy organizowane są rekolekcje dla matek oraz w jaki sposób można się na nie zapisać

Dość trudno udzielić sensownej odpowiedzi na pytanie o terminy rekolekcji dla matek. Nie wiemy bowiem skąd jesteś. To raczej diecezje organizują rekolekcje. Prościej więc byłoby zapytać własnego proboszcza... Poniżej - przykładowo - podajemy terminy rekolekcji dla matek w Archidiecezji Katowickiej: Brenna 30.08-2.09 – matki, wdowy Panewniki 2-5.02 starsze 8-11.03 młodsze 29.03-1.04 starsze 31-05-3.06 starsze 30.08-2.09 starsze 29.11-2.12 starsze Adresy tych środków oraz inne potrzebne informacje znajdziesz pod adresem: href=http://www.archidiecezja.katowice.pl/01/Rekol.php red.

08.01.2004

CZY TATUOWANIE CIAŁA TO JEST GRZECH , AJEŚLI TAK TO PRZECIW JAKIEMU PRZYKAZANIU.TAK MI KTOS KIEDYŚ POWIEDZIAŁ MI STĄD TO MIJE DZIWNE PYTANIE

Tatuowanie ciała może być grzechem tylko w tym stopniu, w jakim szkodzi naszemu zdrowiu. O ile nam wiadomo zasadniczo nie jest to niebezpieczne. Inna rzecz, czy takie działanie jest roztropne... J.

08.01.2004

Czy to prawda, że ślub można brać od 4 pokolenia? Czy to znaczy, ze 1. pokolenie to ja 2 moi rodzice 3 dziadkowie 4 pradziadkowie itd? Czy w zwiazku z tym jeżeli wemę ślub z kimś, z kim mamy wspólną prababcię to popełniam kaziroctwo?

W kościele katolickim zabronione jest małżeństwo w sytuacji, gdy mamy do czynienia z pokrewieństwem w linii prostej (czyli dziecko - rodzic - dziadek - pradziadek itp) oraz do czwartego stopnia linii bocznej. Czwarty stopień linii bocznej to kuzyni (mający wspólnego dziadka czy babcię). Pokrewieństwo to najlepiej obliczyć przez policzenie liczby zrodzeń dzielących dane osoby (brat i siostra to drugi stopień linii bocznej, siostrzenica to trzeci stopień lini bocznej). Szerszą informację na ten temat, a także o możliwości ewentualnego uzyskania w takim wypadku dyspensy przeczytasz na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/pr_malzenskie_00.html(Rozdział IV punkt 9). J.

08.01.2004

Czy mozna gdzieś ściagnąc piosenkę arki noego "Świeć Gwiazdeczko" ??

Kliknij TUTAJ J.

08.01.2004

Ogladam ja sobie TV PULS w niedziele przed południem ciekawy program religijny, az tu nagle wyskakuja mi TELEZAKUPY. Mowa byla o czyms co jak sie przyklei do ciala to sie chudnie i generalnie "wyglada sie sexy". Hm... no i jak to ocenic?! Katolicka telewizja prowadzona przez Franciszkanow (swoja droga bardzo zacnych) proponuje nam robienie zakupow w niedziele? No bo przeciez to nie ma znaczenia czy wybierzemy sie do hipermarketu czy zasiadziemy przed telewizorem, z kartka kredytowa w reku i korzystajac z podanego numeru telefonu, zrobimy sobie "seksowny" zakup w niedziele?! A moze (tak jak to bylo z Wigilia) nie ma juz dawno zadnych przeciwskazan do niedzielnych zakupow? Jak to jest?

Proszę wrócić się w tej sprawie do Telewizji Puls. A swoją drogą: pytający sprawdził, czy dało się w niedzielę zrobić zakupy? J.

08.01.2004

Czy jest jużmożę w serwisie Wiara.pl muzyka do "Godzinek..."?

Kliknij TUTAJ red.

08.01.2004

Tak własnie. chodzi mi o ten hymn. ("O stworzycielu Duchu przyjdź")A można gdzieś dostac muzykę (ze słowami najlepiej) do tego hymnu?

Melodię tej pieśni znaleźć można na przykład w bardzo znanym w Polsce śpiewniku ks. J. Siedleckiego. W sieci melodii nie udało nam się znaleźć... J.

08.01.2004

jak często w ciągu dnia można przyjmować Pana Jezusa ? Dlaczego wierni nie dostają Jego Krwi? Czy wolno przyjmować Komunię Świetą na rękę i w pozycji stojącej?

1. Komunię świętą można przyjmować dwa razy w ciągu dnia. Jednak powtórne przyjęcie komunii tego samego dnia musi być związane z uczestnictwem w całej Mszy (za pierwszym razem nie jest to konieczne) 2. O udzielaniu Komunii Świętej pod jedną postacią przeczytasz TUTAJ 3. W tej kwestii należy stosować się do panujących w danym kraju zwyczajów. W Polsce jest przyjęte, ze przyjmuje się komunie wprost do ust i – jeśli nie jest to uciążliwe – w pozycji klęczącej... J.

08.01.2004

......Układ mszału-czyli wskazówki dla ministranta księgi.

Ogólne uwagi na ten temat znajdziesz pod adresem: http://www.pascha.org.pl/cpl/ksiegi.phpJeśli masz być ministrantem księgi, to chyba warto po prostu w zakrystii zapoznać się z układem mszału... J. 

08.01.2004

Dlaczego mozna znalesć w waszym serwisie logosy ze znakami zodiaku? Myslałam, ze to chrześcijański serwis....

Ciągle wydaje nam się, że obrazki ze znakami zodiaku służą do zabawy, a nie zajmowaniem się magią czy horoskopami... red.

08.01.2004

Kiedyś w audycji katolickiej był feljeton o obrazie Matki Bożej Nieustającej Pomocy. Była opisana postac Jezuska i jego sandałka, który na tym obrazie spada Mu z nóżki. Niestety nie usłyszałem dlaczego tak jest namalowany Pan Jezus. Może ktoś wie? Pozdrawiam.

Zobacz pod adresem: http://kinga.mbnp.org.pl/Home-page/Obraz/hist_swiat.htmred.

07.01.2004

Zwrocilem uwage, ze moja mama ilekroc w ostatnim czasie wracala po przyjeciu komunii to usmiechala sie od ucha do ucha. Zapytalem sie dlaczego nie wraca ze skupieniem powiedziala mi, ze cieszy ja to, ze przyjela Chrystusa. Czy mozna tak postepowac? Czy sa jakies zalecenia w tym temacie? 

W tym względzie nie ma żadnych zaleceń. Jednak zachowanie Twojej mamy świadczy o wspaniałym przeżywaniu obecności Jezusa w sakramencie Eucharystii. Jej uśmiech pokazuje, że jest bardzo skupiona. Rozumie bowiem, co się przed chwilą dokonało. Fakt przyjęcia Jezusa do serca dla każdego z nas powinien być wielką radością. Twoja mama jest dla wszystkich wspaniałym przykładem... J.

07.01.2004

Potrzebuję BARDZO DUŻO informacji i materiałów o św. Dominiku Savio

Zobacz pod adresami: http://adonai.pl/ludzie/c29.htmhttp://pawlowski.dk/swieci/sw_dominik_savio.htmhttp://www.oratoriumsrodasl.salezjanie.pl/oratorium/lsosavio.htmlhttp://www.ministranci_swanna.opoka.net.pl/patroni.html#cJ. 

07.01.2004

czy możecie przybliżyć mi sens ODNOWY W DUCHU ŚWIĘTYM!?proszę też o kontakty ODNOWY w diecezjii pelplińskiej!!! pozdrawiam serdecznie

Najlepiej zajrzeć na stronę, gdzie sami się przedstawiają. Kliknij TUTAJ Odpowiednią dla siebie wspólnotę możesz znaleźć na stronie: http://www.odnowa.opoka.org.pl/wspolnoty/index.htmlJ.

07.01.2004

Chciałam zapytać czy całowanie się nastolatków jest grzechem ?

Kliknij TUTAJ J.

07.01.2004

poszukuję tekstu kazania ks. bpa Pawła Sochy z rekolekcji Radia Maryja z dnia 20.12.2003r. 

Zobacz na stronie http://www.radiomaryja.pl/ksfinne.htmJ.

07.01.2004

jeżeli po spowidzi wypełni się zadaną pokutę ale nie dopełni się zadośćuczynienia z niedbalstwa i pójdzie się do następnej spowiedzi ponieważ umienie wyrzucało grzech iczłowiek chciał się pojednać z Bogiem - to czy te spowiedzi były świętokradzkie.Ewa

W takim wypadku spowiedzi nie byłu świętokradzkie. Liczy się nasza chęć. Należy jednak przy tej drugiej spowiedzi powiedzieć o braku zadośćuczynienia za stare grzechy. Zobacz też pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/H/HX/pasyjne_sp_06.htmlred.

07.01.2004

BROTHER LAWRENCE (Nicholas Herman c.1605-1691) Chciałbym dowiedziec sie czegos blizszego o tym francuskim zakonniku.Czy jest cos w polskim przekładzie na jego temat? 

Najprawdopodobniej chodzi o osobę, o któej napisano na stronie: http://www.karmel.pl/duchowosc/listy/brat.htmNie zgadza się jednak data urodzin... J.

07.01.2004

proszę powiedzcie gdzie można znaleźć coś na temat świętych...wyslijci odpowiedz na e-mail =D 

Zobacz pod adresami: http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/ http://biblia.linia.pl/index.html http://www.dominikanie.pl/zakon/swieci.html http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/swieci/ http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/kalendarz.htm J.

07.01.2004

Czy jest we Wrocławiu jakiś chrześcijański terapeuta, który mógłby mi pomóc w wychodzeniu ze skłonności homoseksualnych?

Wydaje się, że w tej sprawie najlepiej skontaktować się tymi, którzy najlepiej znają się na sprawie, czyli grupą "Odwaga" z ... Lublina... Zobacz na strone: http://www.odwaga.oaza.org.pl/Kontakt/kontakt.htmlJ.

07.01.2004

Czy będąc chrzestną mogę wstąpić do zakonu? Pytam bo chyba w jaiejś męskiej regule zakonu widziałam podobną wzmiankę. (chociaż nie jestem pewna.

Zasadniczo nie można zostać chrzestnym czy chrzestną po wstąpieniu do zakonu, gdyż obowiązki rodzica chrzestnego mogłyby kolidować z życiem w zakonie (podobnie z obowiązkami kapłańskimi). Dlatego osoby które wybrały tę drogę nie powinny brać na siebie tego dodatkowego – było nie było – obowiązku. Jeśli jednak przyjęły go na siebie wcześniej, przed podjęciem decyzji o wstąpieniu do zakonu (pójściu do seminarium) tonie robi się z tego problemu... J.

07.01.2004

DLACZEGO ARCHANIOŁ GABRIEL KTÓRY NIESIE KRZYZ NA OBRAZIE MATKI BOŻEJ NIEUSTAJĄCEJ POMOCY TRZYMA KRZYZ PRAWOSŁAWNY. DZIEKUJE

Obraz Matki Bożej Nieustającej Pomocy jest ikoną. Zobacz: http://kinga.mbnp.org.pl/Home-page/Obraz/hist_swiat.htmred. 

07.01.2004

PROSZE O WYPISANIE MI WSZYSTKICH SZAT ORAZ PRZEDMIOTÓW UŻYWANYCH W KOŚCIELE PODCZAS MSZY SWIĘTEJ ORAZ RÓŻNYCH NABOŻEŃSTW , TAKŻE PRZY UDZIELANIU SAKRAMENTÓW. DZIĘKUJE BARDZO. PROSZE TEZ WYJASNIC DO CZEGO SŁUŻA TE PRZYRZĄDY. 

W tej kwestii warto odwiedzić stronę: http://ministranci.urwisy.pl/wiedziec.htmJ.

07.01.2004

Czy mam grzech ciężki , jeśli uczyniłem go, ale nie byłem świadomy, że jest to grzech ciężki??? Z góry dziękuje za odpowiedź!!!

Wszystko zależy od tego, czy Twoja niewiedza była zawiniona, czy nie. Na temat ignorancji (tak ową niewiedzę teologia moralna nazywa) przeczytać możesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1790-1794. Kliknij TUTAJ J.

07.01.2004

Chciałbym się dowiedzieć o hierarchi zakonnej. Czy ktoś może mi pomóc. 

Proponujemy lekturę odpowiedniego fragmentu Kodeksu Prawa Kanonicznego. Kliknij TUTAJ red.

07.01.2004

"nowe przymierze"

A o co dokładnie chodzi? Bo pojęcie to odnosi się do śmierci Jezusa na krzyżu. Przez nią zostało zawarte Nowe Przymierze między Bogiem i ludźmi. Jest o tym mowa w słowach ustanowienia Eucharystii... J.

07.01.2004

Może moje pytanie wyda się dziwne, ale chciałbym zapytać, kto weźmie odpowiedzialność za stan sumienia milionów katolików, którym przykazanie nakazuje uczestniczyć we Mszy świętej w święto Trzech Króli, które jest dniem pracy, nie mogą zaś tego zrobić ze względu na nawał obowiązków szkolnych, domowych czy zawodowych? Nie mówię o ludziach, którzy akurat mieli czas, lecz o tych, którzy musieliby zaniedbać swoje obowiązki i biec do kościoła?

Hmm... Dekret Kongregacji do spraw Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów dotyczący świąt zniesionych w Polsce nie odwołuje dyspensy wydanej niegdyś przez Prymasa Wyszyńskiego, a dotyczącej świąt nakazanych, które nie są ustawowym dniem wolnym od pracy. Powinien więc nadal obowiązywać... Poza tym jeśli komuś ważne obowiązki przeszkadzają w uczestnictwie we Mszy świątecznej, to nigdy nie jest zobowiązany do uczestnictwa w niej... Katechizm tak to formułuje (2181): Eucharystia niedzielna uzasadnia i potwierdza całe działanie chrześcijańskie. Dlatego wierni są zobowiązani do uczestniczenia w Eucharystii w dni nakazane, chyba że są usprawiedliwieni dla ważnego powodu (np. choroba, pielęgnacja niemowląt) lub też otrzymali dyspensę od ich własnego pasterza. Ci, którzy dobrowolnie zaniedbują ten obowiązek, popełniają grzech ciężki. red.

07.01.2004

Czy myśli o normalnym współżyciu z mężem, pragnienia tego aktu i wyobrażanie go sobie albo też pewne wspominanie i czerpanie z tego przyjemności należy uznać za nieczyste?

W podręczniku teologii moralnej napisano, że grzechem nie są m.i n. wszystkie myśli o wspólnym życiu małżeńskim, pragnienia przeżyć seksualnych, wyobrażenia małżeńskiego życia seksualnego, o ile nie wywołują orgazmu... J.

07.01.2004

Czy kobieta chora na schizofrenię (na tyle jednak silna, że pracuje i studiuje) może otrzymać ślub w kościele katolickim? 

To zależy od konkretnego przypadku. Władza kościelna musi stwierdzić, czy owa osoba spełnia wszystkie warunki wymagane przez prawo, aby zawrzeć małżeństwo sakramentalne... W tej sprawie najlepiej skontaktować się z proboszczem jego lub jej... red.

06.01.2004

1. proszę napiszcie jak rozumieć wyrażenie opatrzność Boska 2. czy kobieta zamężna może próbować zaprzyjaźnić się z księdzem, który fascynuje ją jako człowiek, kapłan i mężczyzna i od pewnego czasu częściowo przez przypadek stał się jej spowiednikiem?

1. Odpowiedź na pierwsze swoje pytanie znajdziesz czytając rozmowę zamieszczoną na stronie http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/rozmowa.html2. Pojęcie "przyjaźń" jest wieloznaczne. Zasadniczo nie byłoby w tym nic złego. Prawdziwi przyjaciele niekoniecznie szukają okazji do częstych spotkań. Zawsze odnoszą się do siebie z sympatią, ale szanują swoje życiowe wybory. Wiedzą, że mogą na siebie liczyć, a jednocześnie nie szukają ciągle w przyjacielu pomocy. Piszący te słowa wyczywa jednak, że chodzi tu o przyjaźń dość zażyłą. W takim wypadku należy bardzo uważać. Łatwo przemienia się ona bowiem w zakochanie. W waszym przypadku na pewno byłoby to nieodpowiedzialne... J.

06.01.2004

Jak jest z zakonnikami, księżmi i Siostrami zakonnymi, którzy występuja z klasztoru, zakonu po ślubach wieczystych? Czy są oni normalnie z tego rozgrzeszni i mogą przystępować do sakramentów? 

Odpowiednie informacje na ten temat znajdziesz w prawie kanonicznym. Zajrzyj na stronę: http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/prawo/is1t2r6.htmlred.

06.01.2004

Kto jest autorem aktu wiary, nadziei i milosci oraz aktu zalu?

Nie udało nam się tego ustalić... J.

06.01.2004

Kto może udzielić dyspensy od potraw mięsnych i oraz zabaw (studniówek, itp) w piatek? czy musi to byc ks proboszcz parafii w ktorej odbywa sie tego rodzaju impreza czy moze to myć ks proboszcz ze swojej parafii?

Dyspensy takiej powinien udzielić proboszcz miejsca, na którym odbywa się zabawa. To na terenie jego parafii może powstać zgorszenie... red.

06.01.2004

co zrobić jeśli komuś wydaje się że przyszedł do niego Diabeł

Najlepiej porozmawiać na ten temat ze spowiednikiem. Ten w zależności od własnego rozeznania albo będzie uspokajał takiego człowieka wyjaśniając mu, że wszystko było tylko przywidzeniem albo poleci jakieś inne działania: np. gruntowną spowiedź połączoną z naprawdę szczerym żalem za grzechy, kontakt z egzorcystą albo też udanie się do psychiatry (czasem do innego lekarza)... J. 

06.01.2004

co to jest księga Henocha i dlaczego nie znajduje się w starym testamencie

Mamy trzy księgi noszące to imię. Tobie zapewne chodzi o księgę Henocha etiopską. Informacje o niej znajdziesz na stronie: http://marduk70.w.interia.pl/ks_hen_i.htmlOdpowiedź na pytanie dlaczego księga ta nie znalazła się w kanonie ksiąg świętych wymaga przede wszystkim pewnego wyjaśnienia. Otóż starożytność Izraela znała wiele ksiąg. Sporo z nich jest podobnych są do ksiąg biblijnych. Pismem Świętym stały się tylko te, które w oczach wtedy je czytających ludzi znalazły szczególne uznanie, jako księgi najlepiej oddające wiarę, tradycję Ludu Wybranego. Byłoby absurdem żądać, by do ksiąg świętych zaliczono wszystkie tylko dlatego, że traktują o tematyce religijnej. Proces kształtowania się kanonu (zbioru) ksiąg trwał dość długo. Jeszcze w czasach Jezusa Stary Testament nie był ostatecznie ukonstytuowany. Dokonało się to nieco później. Chrześcijanie przyjęli zbiór Żydów z diaspory, Septuagintę (greckie tłumaczenie ST). Żydzi przyjęli zbiór nieco mniejszy (za nimi taki kanon przyjęli później protestenci). Księga Henocha nie znalazła uznania zarówno wśród jednych, jak i drugich... J.

06.01.2004

Dlaczego w Księdze Rodzaju w opisie aktu stworzenia jest użyta kilka razy liczba mnoga:"uczyńmy..." I jeszcze jedno. Jakie znaczenie ma podawanie nieprawdopodobnie wielkij liczby lat przeżytych przez ludzi Starego Testamentu opisanych w Księdze Rodzaju

stnieje więcej prób tłumaczenia użycia w tym miejscu przez autora natchnionego liczby mnogiej. Św. Tomasz a Akwinu dopatrywał się tu niejasno wyrażonej idei Trójcy Świętej. Pogląd ten jest jednak nie do przyjęcia, gdyż Trójca została objawiona dopiero w Nowym testamencie. Również nie do przyjęcia jest pogląd, według którego „uczyńmy” jest śladem dawnych wyobrażeń politeistycznych. Autor, stojąc mocno na gruncie monoteizmu nie pozwoliłby sobie na takie niedopatrzenie. Nie jest to najprawdopodobniej tzw. pluralis maiestaticus, którego używali np. papieże czy królowie. Ta forma językowa nie jest bowiem znana w języku hebrajskim. Niektórzy przypuszczają, że Bóg zwraca się w ten sposób do niebieskiego dworu. Jednak i ten pogląd budzi zastrzeżenia, gdyż tekst ten (opis stworzenia świata, ale i teksty następne) nic o dworze Boga nie mówią. Najprawdopodobniej mamy więc tu do czynienia z tzw. pluralis deliberationis, czyli z formą stylistyczną, wyrażającą naradę z samym sobą, głębokim zastanowieniem się... (Za J. St. Synowiec, Na początku, Warszawa 1987, s. 126-127). J.

06.01.2004

W jaki sposób mogę kształtować pokorę. Co mam czynić ?

Pokora to widzenie siebie w prawdzie. Powinnaś więc starać się tak właśnie na siebie patrzeć. Bywa to dość bolesne, gdyż nikt z nas nie lubi dostrzegać swoich grzechów, błędów, słabości, ułomności i wad. Ale tylko takie pokorne spojrzenie na siebie daje szansę prawdziwego rozwoju. Z drugiej strony należy się wystrzegać fałszywej pokory, która kłamliwie nie dostrzega także pozytywnych spraw. Często jest to zakamuflowana pycha... Proponujemy przeczytać artykuł zawarty na stronie: http://www.mateusz.pl/duchowosc/wakacje98/w980830.htmJ. 

06.01.2004

szukam informacji na temat przedstawien archaniola w malarstwie sredniowiecznym. moze ktos zna jakies linki? z gory wielkie dzieki.prosze o odpowiedz e-mailem.

To dość specjalistyczna informacja. Nie znamy strony internetowej, na której coś takiego by przedstawiono. Zapewne trzeba po prostu odwiedzić jakąś solidną bibliotekę. O przedstawieniach Archanioła Gabriela informację znajdziesz w piątym tomie Encyklopedii katolickiej. Tam też podano stosowną bibliografię... red. 

06.01.2004

Mam 26 lat, Kościól mnie fascynuje, chciałbym życie oprzeć na watrościach chrześcijańskich, ale naprawde boje się iść do spowiedzi św.ostatni raz bylem,jak mialem 13 lat, pomożcie mi, ja żałuje bardzo

Najlepiej przeczytać chyba artykuł zawarty TUTAJ J.

06.01.2004

Gdzie mogę znaleść liste z nowymi kardynałami wraz z ich datami urodzin? Za odpowiedź z góry dziękuje.

Zobacz na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/D/DA/kardynalowie_2001.htmlJ. 

06.01.2004

Jeśli ktoś nie był 1 styczna na mszy, czy jest grzech ciężki? Czy może normalnie przystępować do komunii...

Pierwszego stycznia obchodzimy święto nakazane Uroczystość Świętej Bożej Rodzicielki Maryi. Opuszczenie tego dnia Mszy z własnej winy jest grzechem ciężkim. Przed przystąpieniem do Komunii trzeba więc pójść do spowiedzi.... J.

06.01.2004

Jakie są papieskie intencje modlitewne ogólne i misyjne na miesiac styczeń 2004? Z góry dziekuje za odpowiedz.

Proszę zajrzeć na stronę: Proszę zajrzeć na stronę: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAM/pp_intencje_2004.htmlJ. J. 

06.01.2004

Chciałabym poznać informacje na temat bioenergoterapii. Dlaczego powinniśmy twego unikać ? Czy każdy bioenergoterapeuta może mieć złe skutki ?

Bioenergoterapia jest działaniem, które odwołuje się do nieznanych nam sił. Czasami może to być zwykłe oszustwo. Kiedy indziej działanie sugestii. Istnieje też mocne podejrzenie, że nieraz w takim przypadku mamy do czynienia z działaniem sił wrogich Bogu, które chcą człowieka odciągnąć od prawdziwej wiary, a skierować na drogę magii i okultyzmu. Wydaje się więc, że wystawianie się na tego typu działanie należy uznać za grzech. W ocenie jego ciężaru należy – jak zwykle – uwzględnić kwestię świadomości i dobrowolności działania.... Jakiś czas temu Stolica Apostolska wydała dokument o New Age. Znalazło się w nim także negatywne stanowisko wobec bioenergoterapii. Omówienie sprawy znaleźć można pod adresem: http://www.teologia.pl/m_k/error01.htmJ.

05.01.2004

"Poza małżeństwem wszelkie zachowania seksualne są grzechem. W małżeństwie dozwolone jest w zasadzie wszystko, byle stosunek w swoim naturalnym przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia." (Odpowiedz z dnia 30.12.2003). Dlaczego w takim razie metody naturalne zapobiegania ciazy nie sa grzechem, jezeli z gory wiadomo ze wyklucza sie poczecie? 

Podjęcie stosunku z natury swej niepłodnego nie jest grzechem. To nie małżonkowie wykluczają wtedy poczęcie, ale sama natura, stworzona przecież przez Boga. Grzechem jest natomiast uczynienie stosunku niepłodnym przez stosowanie wszelakich technik czy środków... J.

05.01.2004

czym jest wiara dla chrześcijanina?

Chrześcijanin powinien Boga zawsze stawiać na pierwszym miejscu. Bo to On jest Panem wszystkiego. Wtedy wszystko inne jest na miejscu właściwym. Można więc powiedzieć, że wiara porządkuje życie chrześcijanina, pomaga mu przyjąć odpowiednią hierarchię wartości. To zaś kiedyś zaowocuje szczęśliwą wiecznością... J.

05.01.2004

Czy jesli spowiadający się nie odmówi z jakiejś przyczyny pokuty zadanej przy ostatniej spowiedzi i przystepuje do kolejnego sakramentu pojednania to czy na kapłana spowiadającego teraz spada jakakolwiek odpowiedzialność za opieszałość w uczynieniu pokuty przez spowiadającego się?

Każdy człowiek odpowiada sam za swoje czyny. Także za zaniechania... J.

05.01.2004

Jak jest z postem eucharystycznym?Czy obowiązuje on 1 godz. przed przyjęciem Pana Jezusa w komunii czy 1 godz przed rozpoczeciem Mszy Św.?

Jedną godzinę przed przyjęciem Komunii. W Prawie Kanonicznym (kanon 919) stwierdzono: § 1. Przystępujący do Najświętszej Eucharystii powinien przynajmniej na godzinę przed przyjęciem Komunii świętej powstrzymać się od jakiegokolwiek pokarmu i napoju, z wyjątkiem tylko wody i lekarstwa. § 2. Kapłan, który tego samego dnia sprawuje dwa lub trzy razy Najświętszą Eucharystię, może przed drugim lub trzecim sprawowaniem coś spożyć, chociażby nie zachodziła przerwa jednej godziny. § 3. Osoby w podeszłym wieku lub złożone jakąś chorobą, jak również ci, którzy się nimi opiekują, mogą przyjąć Najświętszą Eucharystię, chociażby coś spożyli w ciągu godziny poprzedzającej. J. 

05.01.2004

Odpowiedz na pytanie Anii z dnia 27.12.2003 chyba nie jest poprawna. Moi rodzice tez nie byli pewni co do obowiazku uczestniczenia na mszy sw. w drugi dzien swiat, wiec zapytali sie znajomego ksiedza jak to wyglada. Okazalo sie, ze tylko osoby, ktore musza pracowac w ten dzien, nie maja grzechu, jezeli w ten dzien nie uczestnicza we mszy sw.. Wynika to z tego, ze jezeli ktos pracuje w drugi dzien swiat, nie ma mozliwosci pojscia do kosciola. W przypadku niedzieli jest mozliwosc uczestniczenia we mszy sw. w sobote. Podobno po odczytaniu listu w kosciolach na ten temat wiele osob go zle zrozumialo, niektorzy nawet ze drugi dzien swiat nie jest juz swietem tylko normalnym dniem pracujacym.

Drugi dzień świąt Bożego Narodzenia, choć jest w Polsce dniem wolnym od pracy, nie jest (i nawet przed ostatnimi zmianami nie był) świętem nakazanym. Listę wszystkich świat nakazanych znaleźć można TUTAJ J.

05.01.2004

Czy narzeczeni popelniaja grzech ciezki mieszkajac razem ze soba przed slubem, nie wspolzyjac?

Nie sposób udzielić w tej kwestii jednoznacznej odpowiedzi, która obowiązywałaby we wszystkich, bez wyjątku przypadkach. Podobnie jak nieraz trudno określić kiedy brak modlitwy albo lenistwo stają się grzechem ciężkim. Trzeba mieć jednak świadomość, że chrześcijanin nie powinien się godzić na żaden grzech, także lekki. Jeśli nie ma poważnej racji do wspólnego zamieszkania, to nie powinno się takiej decyzji podejmować... Niedawno wiele na ten temat w dziale zapytań napisano... Zobacz na przykład: TUTAJ i TUTAJ J.

05.01.2004

Jeżeli Uroczystość Narodzenia Pańskiego (25 XII) jest świętem obowiązkowym, to znaczy , że 26 XII nie jesty świętem obowiazkowym??? Czyli jak to jest? W tedy tez jest czerwona kartka w kalendarzu??!!??!!??

W Polsce drugi dzień świąt Bożego Narodzenia jest dniem wolnym od pracy. Ale w Kościele nie jest świętem obowiązkowym... J.

05.01.2004

Kiedy doszło do podziału na Kościoły: rzymsko-katolicki i greko-katolicki?

Pewnie się zdziwisz, ale nigdy. Kościół grekokatolicki to Kościół powstały wskutek unii części Kościoła prawosławnego z Kościołem rzymskim. Stało się to między innymi w Polsce (Unia Brzeska, 1596 rok). Pierwotnie nazywano ich unitami. Nazwa grekokatolicy przyjęła się później... J.

05.01.2004

Od kiedy w Kościele rzymsko-katolickim , można odprawiać Mszę w języku narodowym? 

Mszę świętą w językach narodowych w Kościele katolickim odprawia się zasadniczo od czasów Soboru Watykańskiego II (lata sześćdziesiąte ubiegłego stulecia).... J.

05.01.2004

Czy małżeństwo musi być " seksualnie skonsumowane "? Przecież Maryja i Józef byli małżeństwem , a nie " uprawiali seksu ". Czy oznacza to , że ich małżeństwo nie było ważne?

Małżeństwo, aby było ważne, nie musi być skonsumowane (choć uczynienie z góry takiego założenia podważa sens zawierania małżeństwa). Od małżeństwa niedopełnionego przez współżycie seksualne można jednak uzyskać papieską dyspensę... J.

05.01.2004

W " Gościu niedzielnym " przeczytałem , że w niektórych przypadkach można kogoś zabić. Chodzi tu np. o terrorystów i morderców , którzy w przyszłości sami mogliby zadać śmierć wielu ludziom. Takie zabójstwo nie może się jednak dokonać z nienawiści. Czy to prawda? Co Kościół mówi nam na taki temat?

Artykuł z "Gościa Niedzielnego" jest zgodny z nauką Kościoła. Chodzi o przypadek tzw. obrony koniecznej. W jej ramach mieści się także kara śmierci... Najpewniejszym źródłem poznania nauki Kościoła jest Katechizm Kościoła Katolickiego (kliknij TUTAJ . Ineresujące Cię nauczanie znajdziesz w punktach 2263-2267.

05.01.2004

Czym jest występek? Czym różni się grzech od występku? 

Właściwie niczym. To dwa określenia tej samej rzeczywistości. W Biblii stosowane są właściwie zamiennie. Teologia moralna częściej posługuje się pojęciem "grzech". Pojęcia "występek" częściej używają prawnicy... J.

05.01.2004

Czy korzystanie dla relaksu z sauny publicznej bez stroju kąpielowego jest grzechem ciężkim?

Ewentualny grzech zależy w takim wypadku od towarzystwa, w którym się przebywa. Jeśli są to osoby jednej płci o normalnej orientacji seksualnej, to grzechu nie ma. W przypadku towarzystwa koedukacyjnego jest to poważne narażanie siebie lub innych na grzech nieczystości... red.

05.01.2004

Jeśli niewiedza co jest materią wielką a co lekką nie usprawiedliwia, to znaczy, że katolik nie ma żadnego usprawiedliwienia swej winy i nie może się usprawiedliwić, "że nie wiedział" i nie ma sensu zastanawianie się nad stopniem świadomości w tym przypadku, bo zawsze powinien wiedzieć, co należy do jakiej materii, jeśli chodzi o świadomość, oprócz snu i niepoczytalności. Wystarczy, że jest to określona odgórnie materia ciążka i czyn dobrowolny? Jeśli świadomość to wiedza o materii czynu, a niewiedza taka jest u katolika zawiniona, to brak tej świadomości jest zawinony, więc brak tej świadomości i tak czyni grzech ciężkim ( oprócz snu itp.)? Kiedy więc u katolika ma miejsce ignorancja niezawiniona ? Co ma na myśli ks. dr Kaszkowski- www.teologia.pl/m_k/zag06-4g.htm - , gdy pisze - lekko grzesz ten, kto wprawdzie dopuszcza się wielkiego zła, jednak popełnia je (..) niezupełnie świadomie i nn..- , czy tylko wypadki snu, półsnu, niepoczytalność, nieznajomość Chrystusa? Nie pamiętam, by ktokolwiek mi mówił, że nieczyste myśli są materią ciężką, myślałem, żę lekką, że ciężkie są dopiero czyny. Skąd miałem wiedzieć, że mam wiedzieć inaczej. A jeśli ksiądz mówił przed pierwszą komunią, a zapomniałem, to takie zapomnienie też jest obciążające?

W pewnych sprawach nie sposób jednoznacznie określić winę człowieka za jego niewiedzę. Pozostaje zostawić to Bogu... O błędnym sumieniu i ignorancji odpowiednie informacje znajdzesz w katechizmie Kościoła Katolickiego 1790-1794. Kliknij TUTAJ J. 

05.01.2004

Sprawa czwartku VI tygodnia wielkanocnego - formularz i czytamia mszalne. Już raz o to pytałem (ale nie umiem tego znaleźć w archiwum) i uzyskałem odpowiedź, że one są już wyznaczone, bo gdzie indziej Wniebowstąpienie było przeniesione już wcześniej na najbliższą niedzielę. Tymczasem zaszły nowe fakty: 1. kalendarzyk Werbistów na 2004 r. nie zauważył wprowadzonych zmian (w czwartek 20 maja nadal obchodzą Wniebowstąpienie, a 23 maja VII Ndz Wielk.); 2. Kalendarz Liturgiczny Archidiecezji Katowickiej (zwany popularnie "ordo") ma 20 maja dzień powszedni, msza wł. lub wspomn. dowolne św. Bernardyna ze Sieny, ale NIE MA PODANYCH CZYTAŃ (chyba jedyny dzień w całym roku). A może tego dnia ma nie być wcale Liturgii Słowa? Proszę o wyjaśnienie tej kwestii. Obawiam się, że w wielu kościołach problem wystąpi dopiero w sam dzień 20 maja, gdy księża zorientują się, że nie mają co odczytać wiernym. Wtedy pewnie wezmą czytania z VII niedzieli albo z jakiegokolwiek innego dnia.

Dz 18,1-8; Ps 98; J 16,16-20. Czytania te są w lekcjonarzu. Brak czytań w ordo to przeoczenie... red. 

05.01.2004

Dlaczego mężczyźni muszą ściągać czapki w kościele, a księża swoich czapek nie, dlaczego te czapki mają pomponiki i są takiego kształtu, dlaczego księża noszą sułtanny i dlaczego mają kształt sukienek i są czarne i dlaczego jest koloratka i jest biała i dlaczego dawniej ksiądz musiał ją nosić cały czas a teraz wystarczy, gdy występuje jako ksiądz?

Księża nie zdejmują biretów, bo są one integralną częścią stroju duchownego (inni mundurowi też ich w kościele nie zdejmują). Co do kształtu biretów, to raczej pytanie do znawców dawniejszej mody (zdecydowanie nimi nie jesteśmy). Sutanny to także kontynuacja dawnych strojów (niegdyś także panowie chodzili w sukienkach). Są one czarne, gdyż widocznie kiedyś uznano, że tak będzie najbardziej elegancko i odpowiednio dla duchownego stanu. Koloratka jest po prostu odwróconym tyłem do przodu kołnierzykiem i w minionych czasach wcale księża nie musieli jej nosić cały czas. Zasady noszenia stroju duchownego zawsze były bardzo zróżnicowane w różnych krajach. red. 

05.01.2004

Nasza parafia ma ostatnio problem. Ksiądz - probosz i jedyny ksiądz w małej parafii coraz częściej się upija i pijany odprawia mszę świętą. (np. ostanią Pasterkę) To karygodne!! Co możemy, a raczej co powinniścmy jako parafianie z tym zrobic?? przecież nie można tego tak zostawić. Proszę o odpowiedz, Magda.

O sprawie należałoby powiadomić dziekana. Jeśli on nie podejmie stosownych kroków należałoby powiadomić biskupa... red.

04.01.2004

Polećcie mi jaką dobrą książkę o przygotowaniu do małżeństwa. Pełno tego wszędzie i nie wiem, co wybrać.

Proponujemy książki Karola Meissnera OSB i Bolesława Suszki: "Twoja przyszłość", "Twoje życie", "A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało". Możesz też zajrzeć na strony: http://www.katecheta.pl/1998/01/R_06.htmhttp://www.wychowawca.pl/miesiecznik/10_106/12.htmred. 

04.01.2004

Mam pytanie dotyczące korzystania z nielegalnych programów komputerowych, filmów czy muzyki. Czy jeżeli korzystam z programów komputerowyvch, które zdobyłam nielegalnie lub posiadam nielegalnie ( chodzi o ściąganie z internetu, lub zgrywanie od znajomych, nie chodzi mi o kupowanie pirackich programów), to mam grzech ciężki czy lekki? Jak jest z korzystaniem z utworami muzycznymi? Słyszałam, że piosenki, które mają wiecej niż 10 lat, radia moga odtwarzać bezkarnie. Czy w takim razie sciaganie 10-letnich utworów jest grzechem? Czy to samo odnosi się do filmów? Jak można w takim razie zadośćuczynnić firmom dystyubującym nielegalne używanie ich filmów?

Na temat używania nielegalnego oprogramowania, nagrywania muzyki i filmów kiedyś napisaliśmy dość wyczerpujące odpowiedzi. Można je znaleźć TUTAJ i TUTAJ . Naszym zdaniem korzystanie z tych materiałów na własny użytek nie stanowi poważnej winy moralnej... J.

04.01.2004

Polskie prawo zapewnia kobiecie przy zawieraniu małzeństwa mozliwośc pozostawienia sobie tylko swojego panieńskiego nazwiska. Ja z tego prawa skorzystałam. Lecz teraz po paru latach zastanawiam się czy postąpiłam właściwie. Np. jezeli gdzies wyjeżdzamy na wakacje i musimy się gdzieś zameldować, czy muszę mówić ze jesteśmy małżeństwem, czy widok samej obrączki nie wystarczy? ( w starych dowodach nie mamy pieczątki stwierdzającej małzeństwo a w nowych dowodach prawdopodobnie takiej rubryki nie ma.) Czy jeżeli nie poinformuję o tym fakcie np. pani w recepcji, będę winna grzechu zgorszenia?

Niczego nie musi pani mówić, bo są państwo małżeństwem, a taka sytuacja (pozostawienie sobie panieńskiego nazwiska) zdarza się dość często i nie powinna nikogo gorszyć. Ostatecznie recepcjonista nie wie, czy jesteście małżeństwem, czy nie (choć zapewne dość łatwo odróżnia małżeństwo od pary kochanków). Natomiast kiedy mieszkają ze sobą osoby o których wiadomo, że małżeństwem nie są, to istnieje rzeczywisty powód do owego zgorszenia... Zresztą może się zdarzyć, że dwoje ludzi nie będących małżeństwem zamówiło wspólny pokój hotelu, bo tak im było wygodniej i taniej (lub mieli inny ważny powód). Ich wspólne przebywanie ma jednak charakter czasowy, nie stwarza pozorów bycia parą... Oczywiście sami powinni ocenić, czy zaistniała sytuacja nie będzie dla nich okazją do złego... Już zupełnie na marginesie: jeśli nawet nie macie pieczątki o zawarciu małżeństwa (?!?), to w starych dowodach osobistych znajduje się rubryka dotycząca zameldowania... Chyba że i tego nie zmieniliście... J.

04.01.2004

Proszę o odpowiedź dotyczącą pewnej sprawy. Mieszkam w dwupokojowym mieszkaniu razem z mężem i naszym kolegą, który dopóki nie kupi sobie mieszkania będzie z nami mieszkać. Czasami mój mąż wyjeżdża na parodniowe delegacje. Do tej pory nie widziałam nic w tym zamieszkiwaniu złego, ale czytając Wasze odpowiedzi dotyczące poprzednich pytań zaczynam się zastanawiać czy to czasem nie będzie odczytywane przez naszych sasiadów jako zgorszenie. (mam nadzieję,że nie. Sąsiedzi wiedzą, ze jesteśmy małżeństwem). 

W odczuciu piszącego te słowa sprawą nie trzeba się gorszyć, bo sąsiedzi znają łączące was układy. Kolega mieszka z wami , a nie z Tobą , czego nie zmieniają wyjazdy męża.... Ale, trzeba przyznać, sytuacja jest dość dziwna... J.

04.01.2004

Dlaczego przykazanie 20, 14 z księgi wyjścia zostało zastąpione poprzez rozdzielenie przykazania 20, 17 ? Jest ptzykazanie nie cudzołóż, a późnieje nie pożądaj żony bliźniego swego, przecież to się w tym zawiera ! 

W Biblii nikt niczego nie zmieniał. Jest tak, jak nam przekazują najstarsze znane nam rękopisy... Dziewiąte (i dziesiąte) przykazanie uwewnętrznia nakaz dany w przykazaniu szóstym. Wskazuje, że juz samo pragnienie zła jest złem. Jak pokazuje życie, człowiek kierowany pożądaniem potrafi nie tylko popełnić cudzołóstwo, ale nawet posunąć się do zbrodni (jak biblijny Dawid – 2 Sm 11, 1 nn)... Więcej informacji na temat dziewiątego przykazania znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego. Kliknij TUTAJ J.

04.01.2004

Czy wiecie gdzie w Krakowie można znaleźć katolickiego psychologa? 

Mozna spróbować w Katolickiej Poradni Życia Rodzinnego przy Bazylice Mariackiej w Krakowie Pl. Mariacki (porady bezpłatne) porady psychologiczne – psycholog - poniedziałek 16.00-18.00 - czwartek 15.00- 19.00 problemy rodzinne - poniedziałek 9.30-10.30 - wtorek, środa, czwartek, sobota 12.00- 13.00 - piątek 15.30-16.30 porady psychiatryczne - psychiatra - czwartek 15.00-17.30 poradnia dla osób z problemami alkoholowymi piątek 17.00 –19.00 J.

04.01.2004

otrzymuje komunikat ze adres wiara@wiara.pl jest błędny

Adres ten jest jak najbardziej prawidłowy. Może warto spróbować jeszcze raz... J.

04.01.2004

Moja córka spotyka się z młodzieżą i ludżmi dojrzałymi w ich domach kilka razy w tygodniu i czasami wyjeżdżają w tych grupach na kilkudniowe spotkania. Analizują na nich Biblię. Kiedyś córka należała do Dzieci Maryii i Oazy dlatego mnie to nie niepokoiło do czasu kiedy w dyskusjach z nią zauważyłam, że zupełnie pomijąją i ignorują Maryję. W jej wierze nie jest ważna. Zadne moje argumenty do niej nie trafiają, cytuje mi natychmiast Biblię, że trzeba się modlić bezpośrednio do Boga, a nie za pośrednictwem Maryii. Twierdzi, że Maryja była tylko matką Jezusa i nic poza tym. Przy wspólnej modlitwie "Zdrowaś Mario.." milknie. Chodzi do kościoła, przyjmuje komunię, spowiada się. W dyskusjach łapie mnie za słówka. Krytykuje też wypowiedzi innych, np. kazania księży, uważa, że są sprzeczne z nauką Biblii. Myślę, że trwa to już kilka lat. Bardzo proszę o wypowiedż opinię i radę Księdza. Matka

Odpowiedzialny za niniejszy dział nie jest księdzem. Pracuje jako katecheta w średniej szkole (teraz ponadgimnazjalnej) Rzeczywiście, sprawa wygląda niepokojąco. Może najlepiej byłoby wprost zapytać córkę z kim się spotyka. Warto zadać pytanie, czy w spotkaniach uczestniczy, choćby od czasu do czasu, ksiądz. Jeśli jednak nadal chodzi do kościoła, uczestniczy w Eucharystii i spowiada się, to najprawdopodobniej jest to grupa katolików, którzy (być może) są pod jakimś protestanckim wpływem... Na pewno przydałaby się jej rozmowa z kimś, kto potrafiłby rozwiać jej wątpliwości. Często bowiem zdarza się, że ludzie krytykują nie tyle naukę Kościoła, ile swoje błędne o niej wyobrażenie. Dodajmy, często mające swoje źródło w pewnych przejaskrawieniach kaznodziejów czy pobożności ludowej... Kościół studiuje Biblię dwa tysiące lat i jego spojrzenie siłą rzeczy jest pełniejsze. Nie widzi w czci wobec Maryi czegoś niezgodnego z Bożym Objawieniem. Osobę przekonaną do autorytetu Biblii warto zapytać, dlaczego nie powtarzać wobec Maryi słów, które właśnie z niej (Biblii) zostały zaczerpnięte (początek modlitwy Zdrowaś Maryjo - Łk 1:28)... I dlaczego nie przyłączyć się do tych, którzy błogosławią ją za wielkie rzeczy, których Bóg przez nią dokonał (parafraza Łk 1, 48-49). J.

04.01.2004

Jakie jest zdanie kościoła na temat homeopatii ?

Kliknij TUTAJ J.

04.01.2004

Witam. Mam problem a raczej dylemat związany z legalnością oprogramowania. Ostatnio dowiedziałam się iż komputer na którym pracuję ma nielegalne oprogramowanie. Co o tym sądzicie ? Dodam iz niestety jestem osobą bez pracy. Chciała bym poszukiwać pracy poprzez internet, i pisać listy motywacyjne. 

Na temat używania nielegalnego oprogramowania kiedyś napisaliśmy dość wyczerpujące odpowiedzi. Można je znaleźć TUTAJ i TUTAJ . Naszym zdaniem korzystanie z tych programów na własny użytek nie stanowi poważnej winy moralnej... J.

04.01.2004

Poszukuję pisenek religijnych dla dzieci. Czy można gdzięś znależć coś takiego w sieci? Albo chociaż stony z nutami do pisenek, bo ja znalazłam tylko z chwytami gitarowymi. Z góry dziękuję.

Możesz zobaczyć na stronie: http://giszowiec.org/aN.htmJ.

04.01.2004

List biskupów na niedzielę Świętej Rodziny

Kliknij TUTAJ red.

04.01.2004

Czy to prawda, że za niektóre grzechy ludzie karani są już za życia?

Może tak się zdarzyć, ale nie jest to regułą. Trudno w tej kwestii wyrażać jakieś miarodajne opinie, bo niezbadane są dla nas wyroki Boże.... Czasami, gdy doświadczane zło ma bezpośredni związek z czyimś wcześniejszym grzechem, wydaje się nam to bardziej prawdopodobne... J.

04.01.2004

Nowe przepisy odnośnie dni pokutnych zakładają, że dniem takim jest każdy piątek. Tak się jednak "pechowo" składa, że w tym roku właśnie w piatek wypada Sylwester... Sprawa jest jeszcze dość odległa, ale jakiś problem sie wyłania...

Na pytanie odpowiadaliśmy na początku grudnia. Już wtedy niektórzy ów problem zauważyli :)))... Najprawdopodobniej należy się spodziewać na ten dzień jakiejś ogólnej dyspensy... J.

04.01.2004

Jakie warunki muszą być spełnione, by udział we Mszy św. w sobotę wieczór był uznany za wypełnienie udziału w Eucharystii niedzielnej. Problem polega na tym, że chyba w niektórych tylko kościołach odprawiana jest w soboty wieczór Msza sw. niedzielna, w dodatku często brak jest informacji na ten temat. Uważam,że powinno sie to zmienić i zostać wyraźniej uregulowane. Chodzi zwłaszcza o potrzeby duchowe osób, które z różnych ważnych powodów (praca, podróż) mogą mieć trudności z udaniem sie do kościoła w niedzielę. 

Sprawa została uregulowana już dość dawno. Jest o tym mowa w Prawie Kanonicznym (Kanon 1248 § 1: Nakazowi uczestniczenia we Mszy świętej czyni zadość ten, kto bierze w niej udział, gdziekolwiek jest odprawiana w obrządku katolickim, bądź w sam dzień świąteczny, bądź też wieczorem dnia poprzedzającego) oraz w Katechizmie Kościoła Katolickiego, gdzie powtórzono rozporządzenie KPK (KKK 2180) ... J.

03.01.2004

SZCZĘŚĆ BOŻE! OSTATNIO MOJA SIOSTRA CHCIAŁA POKLIKAC NA WASZYM CZACIE. WPISAŁA SOBIE NICK MALINA I JESZCZE NAWET NIE ZDAŻYŁA NIC POWIEDZIEC I JĄ ZABLOKOWALI. PO 10 MIN JA CHCIAŁAM WEJŚC NA CZAT I NIE MOGŁAM BO DALEJ BYŁAM ZABLOKOWANA. DLACZEGO TAK SIE DZIEJE PRZECIEZ MALINA TO NIE JEST NIC OBRAŹLIWEGO. BÓG ZAPŁAĆ ZA ODPOWIEDŹ!

Nie mamy pojęcia co się mogło stać. Może to pomyłka operatora, a może wystąpił jakiś błąd na Polchacie... To się ostatnio zdarzało... red.

03.01.2004

Czym dokładnie jest masturbacja?? czy tylko pobudzanie własnych narządów płciowych rękami lub różnymi przedmiotami czy może to jeszcze coś innego?? pytem bo chcę wiedzieć czy grzeszę!! Dziękuje za odpowiedź!! 

Katechizm definiuje: "Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej" (KKK 2352). Nie ma najmniejszego znaczenia w jaki sposób... J. 

03.01.2004

Potrzebuję informacji na temat ks. Józefa Majki

Zobacz pod adresem: http://www.wiara.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1071681634J.

03.01.2004

Witam. Skad mogę ściągnąć "Straszny Dwór" Moniuszki??

Nic nam nie wiadomo, aby gdziekolwiek można było w internecie znaleźć całość tej opery. Krótki fragment znajdziesz TUTAJ . Niedawno całość ukazała się na płytach i kasetach. Najlepiej zapytać w księgarniach muzycznych... 

03.01.2004

Czy policjanci mają swoich świętych patronów? Jeśli tak, to jakich ??

Patronem policjantów jest Archanioł Michał... J.

03.01.2004

Chciałam tylko napisać Barbarze, że jesli chodzi o rekolekcje dla dorosłych, to jezuici organizują wspaniałe rekolekcje ignacjańskie. Może podacie ich adres internetowy?

Podaliśmy...

03.01.2004

Moja koleżanka czuje sie bardzo wykorzystywana w domu. Nie w sensie molestowania, a wykorzystywania do prac domowych, zajmowania sie małym dzieckiem sąsiadki itp. Uważa, że inni nic nie robią, tylko zwalają na nią. Mówi, że nie ma kontaktu z matka, która nigdy z nią nie porozmawia "po ludzku", że ojciec zawsze zajety itp. a siostra lekceważy ją doszczętnie. Jest najmłodsza w domu. Ponoć nie ma żadnych przyjemności, tylko obowiązki. Nie chciałabym lekceważyć jej wyznania, tym bardziej, że opowiedziała mi o swoich myślach samobójczych, bądź ucieczkach z domu. Nie wiem, czy przesadza, ale nie mam zielonego pojęcia, jak wygląda to naprawdę. Nie znam jej rodziny. Ją od niedawna, ale polubiłyśmy się, a ona darzy mnie wielkim zaufaniem. Prosze o pomoc, o rade, bo sama chciałabym jej pomóc, czy chociaż wesprzeć. Z góry bardzo, bardzo dziękuję!

W takich sytuacjach rzeczywiście bardzo tudno pomóc. Właściwie jedynym rozwiązaniem jest ciągłe trwanie przy tej osobie i wspieranie ją swoją obecnością. Ale to zadanie niezmiernie trudne i psychicznie obciążąjące. Dla prawdziwego przyjaciela - na pewno warto... J.

03.01.2004

Jak rozumieć określenie "Bicz Boży"

Mianem bicza Bożego określa się czasem ludzi lub wydarzenia, które w jakiś bolesny sposób przypominają ludziom o potrzebie nawrócenia, zwracania w życiu uwagi na sprawy Boże... J.

03.01.2004

bardzo proszę o wyjasnienie mi symboli towarzyszących Matce Bożej Nieustajacej Pomocy. dziekuje

Obraz przedstawia Maryję, Dzieciątko Jezus oraz świętych archaniołów Michała i Gabriela. Postacie te opisują litery, umieszczone w tle ikony: MP - QU - Matka Boga (po obu stronach górnej części obrazu); IC - XC - Jezus Chrystus (po prawej stronie głowy Dzieciątka); OAM - Archanioł Michał (nad aniołem, po lewej stronie oglądającego obraz); OAG - Archanioł Gabriel (nad aniołem, po prawej stronie). Archanioły niosą atrybuty męki Jezusa: krzyż i gwoździe niesie Gabriel, a włócznię, trzcinę z gąbką i naczynie z octem Michał. W geometrycznym środku ikony znajdują się połączone ręce Matki i Dziecięcia, przedstawione w taki sposób, że Najświętsza Dziewica wskazuje na swojego Syna. Mamy tutaj do czynienia z typem ikony zwanej „hodegetria” – bo Maryja wskazuje na Chrystusa, Który sam siebie nazwał „Drogą, Prawdą i Życiem” (J 19,25). L. Ś.

03.01.2004

1.Jakie są pozdrowienia chrześcijańskie?(i odpowiedzi) mogą być po polsku oraz łacinie 2. Czy jest jakieś ładne łacińskie sformułowanie, które można użyć po homilii, oraz przy zbieraniu ofiary. 3.Jak po łacinie brzmi jakieś krótkie błogosławieństwo dla dzieci. Coś w stylu: Panie Boże miej w opiece to dziecko.

1. Pozdrowienia chrześcijańskie: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! - Na wieki wieków. Amen. Szczęść Boże! - Szczęść Boże! (lub: Daj, Panie Boże!) Chrystus Zmartwychwstał! - Prawdziwie Zmartwychwstał! Zostańcie z Bogiem! - Boże prowadź! Króluj nam Chryste! - Zawsze i wszędzie! 2. Wierni po homilii mówią Bóg zapłać (Deo gratias). Podobnie można mówić przy zbieraniu ofiary... 3. Deus hoc puerum benedicat et custodiat (Niech Bóg to dziecko błogosławi i strzeże) red.

03.01.2004

jak dlugo czlowiek dorosly moze normalnie funkcjonowac, normalnie myslec itd. bez spelniania swoich potrzeb seksualnych? czy to wogole mozliwe? 

Jest to zapewne zależne od konkretnego człowieka. A na pewno możliwe... J.

02.01.2004

Bardzo bym prosiła o podanie nazwisk polskich kardynałów

W Polsce (i nie tylko) rezydują: kardynał Józef Glemp, Arcybiskup Warszawski, Prymas Polski kardynał Franciszek Macharski, Arcybiskup Krakowski kardynał Henryk Gulbinowicz, Arcybiskup Wrocławski kardynał Stanisław Nagy (Kraków) kardynał. Kazimierz Świątek (Białoruś) kardynał Marian Jaworski (Ukraina) kardynał Adam Kozłowiecki (Afryka) kardynał Andrzej M. Deskur (pracownik Kurii Rzymskiej) kardynał Zenon Grocholewski (pracownik Kurii Rzymskiej). J. 

02.01.2004

Co robić nie potrafię się nawrócić z pewnego grzechu nałogu, który ciągnie się latami a własiwie chcę bo czuję się nim sfrustrowany?

Zapewne trzeba rzetelnego postanowienia poprawy i konkretnej pracy nad sobą. Najlepiej znaleźć spowiednika, który zgodzi się Tobą odpowiednio pokierować... Może też trzeba zapytać fachowca od terapii uzależnień. Warto zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania, gdzie pomogą znaleźć kogoś takiego: 0-prefix-32-2530-500 J.

02.01.2004

1.Chciałem dowiedzieć się gdzie moge dostać tekst hymnu, który był spiewany 1 stycznia na mszy św (w mojej parafi prze ewangelią ale śpiewany też jest w czasie komunii św.). 2. Potrzebuję dokładny układ mszału. Gdzie mogę go dostać? Porsze o szybką odpowiedź.

1. Hmmm... A skąd mamy wiedzieć, co śpiewano w Twojej parafii przed Ewangelią? Może hymn "O stworzycielu Duchu przyjdź"? Bo za publiczne odmówienie tego dnia owego hymnu mozna uzyskać odpust zupełny... Możesz go znaleźć od adresem http://www.angelus.pl/o_stworzycielu.htm2. Nie bardzo wiemy o co chodzi z tym układem Mszału... Najlepiej chyba będzie wybrać się do zakrystii i poprosić kościelnego J.

02.01.2004

Do wypoiwedzi Jacka. - o ile mi wiadomo rezurekcja jest w niedziele Zmartwychwstania Pańskiego a nie w Wielką Sobotę?!?!?! O jackowi nikt nie zwrócił uwagi. Jak to jest??

Rezurekcja może mieć miejsce już po Liturgii Wigilii Paschalnej, a więc w sobotę wieczorem. Choć w liturgii jest to niedziela (bo według starej tradycji dzień rozpoczyna się z zachodem słońca dnia poprzedniego), to według naszej dzisiejszej rachuby czasu mamy sobotę. Stąd odpowiadający nie uważał za potrzebne prostowanie czegokolwiek... J. 

02.01.2004

Chodzi mi o kwestie zaufania w dzisiejszych czasach, zaufania do nowopoznanych ludzi i w ogóle do czlowieka, czy w kazdym nalezy widziec od razu potencjalne zagrożenie? Jak to powinno wyglądac u chrzescijan

Chyba nie ma sensu zbytnio obawiać się bliźnich. Ostatecznie zazwyczaj niewiele naprawdę złego mogą nam zrobić. Nie trzeba w nich dopatrywać się jakiegoś wielkiego zagrożenia. Raczej należy starać się widzieć ich realnie, z zaletami i wadami. Warto jednak zachować odrobinę rozsądku i np. nie powierzać swoich sekretów ludziom, których praktycznie nie znamy. To samo dotyczyć może wspólnych wyjazdów wąskim gronie... J.

02.01.2004

Czy mogę prosić o więcej informacji niż w "aktualnościach" o Taize czy Wspólnocie z Taize? Proszę o odpowiedż e-mailem. Pozdrawiam i z góry dziękuję.

Zobacz pod adresem: http://www.taize.fr/pl/index.htmJ.

02.01.2004

Czy z faktu że w raju był obecny szatan (w postaci węża) można wnioskować że zło współistniało wraz z Bogiem od zawsze? czy Bóg "celowo" uformował je w postać węża (a nie rozproszył go)? "gdzie" należy dopatrywać się początów zła? czy dalsze partie PŚ (po księdze rodzaju) mówią coś o tym jaka była sytuacja przed stworzeniem świata (tzn co było: Bóg; zło; materia ?) czy PŚ / koścół mówi W JAKIM CELU Bóg stworzył człowieka ?

1. Zło nie istniało od zawsze. Miało ono swój początek w buncie części stworzonych przez Boga aniołów... Więcej na ten temat przeczytasz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 391-395. (Kliknij TUTAJ ). 2. Jedenaście pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju to biblijna prehistoria. Została opisana językiem odpowiednim do tego rodzaju przekazu. W tym wypadku mamy do czynienia z jakimś gatunkiem opowiadania mądrościowego. Nie należy zamieszczonych tam obrazów rozumieć dosłownie, ale wczytywać się w ich sens. Szatan niekoniecznie więc przybiera postać węża. Wiemy jednak, że to on stoi za nieposłuszeństwem pierwszych rodziców... 3. Odpowiedzi na pytanie o początki zła udzielono w punkcie pierwszym. Odpowiednie fragmenty Pisma znajdziesz w przytoczonym wyżej fragmencie katechizmu.... 4. Odpowiedź na pytanie o sens tworzenia człowieka znajdziesz na stronie: http://www.mateusz.pl/pow/020518.htmJ. 

02.01.2004

Mam wątpliwości co myśleć, czy gdy miałam nieskromne myśli o księdzu, to mam podwójny grzech i muszę powiedzieć w spowiedzi, że te myśli dotyczyły księdza?Czy nie wspomnienie tego myśląc, że to nie jest ważne czyni spowiedź nieważną i nie mogę iść do komunii? Czy zawsze trzeba ściśle mówić o grzechach i czy takie dopowiedzenia są ważne, bo mam myśli, żeby nie, bo ksiądz też człowiek i wysłuchując tyle grzechów może im jakoś potem ulec.

Okoliczność, że nieczyste myśli dotyczyły kapłana jest istotna, gdyż mamy w tym wypadku do czynienia z poważniejszym grzechem. Skoro jednak tego nie wiedziałaś, to spowiedź jest ważna. Możesz o tej okoliczności wspomnieć przy następnej spowiedzi... Spowiedź z grzechów przeciwko 6 przykazaniu domaga się z jednej strony - jak w przypadku każdego przykazania - materialnej i formalnej zupełności (materialna zupełność to kompletne wyznanie wszystkich grzechów według ich rodzaju i liczby; formalna zupełność to dobra wola materialnie zupełnego wyznania grzechów), z drugiej jednak strony wystarczy "tak podać różnicę, co do radzaju grzechów, jak ją zwyczajny człowiek poznaje i pojmuje. Inaczej spowiedź stałaby się bardzo zawstydzająca dla penitentów". Wymagana jest więc od spowiednika subtelność i roztropność. Należy unikać opowiadania szczegółów, które nie mają większego znaczenia w ocenie moralnej czynu (np. wystarczy powiedzieć: zdradziłam męża z osobą żonatą trzy razy, bez konieczności opowiadania szczegółów)... W konkretne sytuacji proszę kierować się swoim sumieniem. Jeśli ksiądz uzna za stosowne, to zada dodatkowe pytanie albo sam porosi, by unikać szczegółów... red. red.

02.01.2004

Mam zamiar zamówić msze święte gregoriańskie za zmarłych rodziców.Czy mogą być one wspólne,czy za każde z nich osobno?Jaką ofiarę należałoby za nie złożyć? Pytam, bo po prostu nie wiem, a nie chcę by była ona za niska.

Msze gregoriańskie zwykło się sprawować za każdego człowieka oddzielnie... O wysokość ofiary naprawdę proszę pytać tego, który owe Msze będzie przyjmował... red.

02.01.2004

Gdzie znajduje się grób Matki Bożej?

Wielu chrześcijan wierzy, że Matka Boża nie umarła, a z ciałem i duszą została wzięta do nieba. Gdyby istniał jej grób, to wiara ta byłaby pozbawiona sensu... J.

02.01.2004

Jeśli z przejęcia człowiek zapomni uściślić to, co chciał wyznać o grzechu ciężkim i jeśli takie nieprecyzyjne wyznanie pomniejszy ciężar grzechu, to uściślić to na następnej spowiedzi i uczynić to jak najszybciej czy przy normalnej spowiedzi za miesiąc?

Skoro chciałaś grzech dokładnie wyznać, a z przejęcia o czymś zapomniałaś, to nie ma potrzeby powtarzania spowiedzi. Powiesz o sprawie następnym razem. Uważaj jednak, by nie stało się to Twoim nawykiem. Bo może się zdarzyć, że nabawisz się niepotrzebnych skrupułów i często będziesz w kolejnych spowiedziach wracała do sprawy starego grzechu. W kwestii konieczności uzupełniania poprzednich spowiedzi zdaj się w przyszłości na opinię spowiednika... J.

02.01.2004

Dlaczego Jezus twierdził, że jest Synem Boga Ojca skoro Maryja poczęłą z Ducha Świętego?

W wyznaniu wiary mówimy o dwukrotnym narodzeniu Jezusa: z Ojca przed wszystkimi wiekami i z Maryi, za sprawą Ducha Świętego... O pierwszych narodzinach mówimy w kontekście bóstwa Jezusa. O drugich, ukazując Jego narodziny jako człowieka... Pięknie wyrażają to słowa kolędy: Witaj Jezu nam zjawiony Witaj dwakroć narodzony Raz z Ojca przed wieków wiekiem A teraz z Matki człowiekiem. Proponujemy lekturę artykułu zawartego TUTAJ J.

02.01.2004

Jak spełniać w praktyce przykazanie "Czcij ojca swego i matkę swoją", jakie są granice spełniania woli Rodziców. Wiem, że jezeli ich wola stoi w sprzeczności z wola Boga, należy stawiać wolę Bożą wyżej, ale jak poradzić sobie z niechęcią czy ewentualnymi atakami ze względu na realizację obranej drogi? Należy unikać? wycowywać sie z sytuacji które sprzyjaja powstawaniu klótni, czy ewentualnych sporów? A jeśli nie jest to możliwe? Co wtedy?

Zacznijmy może od wyjaśnienia, że posłuszeństwo wobec rodziców obowiązuje jedynie do czasu usamodzielnienia się. Trudno, by dorosłe dzieci we wszystkim słuchały rodziców... Ważne jest także, by uświadomić sobie, że posłuszeństwo wobec rodziców nie obowiązuje w dwóch sprawach: kiedy namawiają do złego, ale i w sprawie wyboru drogi życiowej oraz partnera życiowego. Oczywiście dobrze jest słuchać, co w tej kwestii rodzice mają do powiedzenia, bo nieraz ich doświadczenie życiowe podpowiada im mądre rozwiązania. Ale ostatecznie i tak powinnaś zdecydować sama. Bo to Twoje życie... Bądź wobec rodziców grzeczna. Staraj się unikać raniących słów czy postaw. Jeśli do ostatecznej decyzji w kwestii wyboru życiowej drogi jeszcze daleko (nie wiemy ile masz lat) to po prostu unikaj tematu. Ale jeśli wyboru dokonujesz już dziś, to rób, co uważasz za słuszne... J.

02.01.2004

CZY MOZNA SOBIE CZYTAC BIBLIE SZATANA. CZY JEST TO GRZECH I??

Na pewno jest to narażanie się na grzech. Bluźnierstwa mają to do siebie, że wyjątkowo łatwo wchodzą w nasze serce... J.

01.01.2004

Szczęść Boże Czy istnieje możliwość przystąpienia do Komunii Świętej nie będąc w spowiedzi (mająć grzecg ciężki). Słyszałem że jest taka możliwość po wzbudzeniu w sobie żalu doskonałego lecz wydażenie to i grzech śmiertelny nalęzy wyznać w najbiższej spowiedzi a do spowiedzi należ przystąpić jak najprędzej. Zaznaczam że nie występuje zagrożenie życia przystępujące do komunii tylko jego wielkie pragnienie przyjęcia Pana Jezusa

Prawo kanoniczne tak stanowi: Kanon 916 Kto ma świadomość grzechu ciężkiego, nie powinien bez sakramentalnej spowiedzi odprawiać Mszy świętej ani przyjmować Komunii świętej, chyba że istnieje poważna racja i nie ma sposobności wyspowiadania się. W takim jednak wypadku ma pamiętać o tym, że jest obowiązany wzbudzić akt żalu doskonałego, który zawiera w sobie zamiar wyspowiadania się jak najszybciej. Trudno uznać, aby pragnienie przyjęcia Komunii stanowiło poważną rację dla skorzystania z tego rodzaju wyjątku... 

01.01.2004

Co robić kiedy Bóg, Kumunia św. jest dla nas obojętna? Dalej chodzić do Kościoła tylko dlatego, że mama tak kaze?

Wydaje się, że powinieneś się zastanowić, czy wobec Boga można być obojętnym. Być może myślisz, że nie jest Ci On do niczego potrzebny. To bardzo krótkowzroczne przekonanie. Zdrowie, powodzenie, a nawet zycie szybko mogą nam zostać zabrane. W obliczu nieuchronnej śmierci warto pomyśleć o Kimś, kto może dać Ci życie, które nie kończy się nigdy... Zapewne pamięta o nim Twoja mama i dlatego nie chce, byś Go porzucał... J.

01.01.2004

Czy kliparty z tej strony można ściągnąć za darmo? Prosze o padanie innych stron z darmowymi klipartami chrześcijańskimi? Proszę o odpowiedź.

Kliparty z naszego serwisu możesz ściągać za darmo. Nic nam nie wiadomo, jakoby w innych chrześcijańskich (polskich) serwisach także istniała taka możliwość...

01.01.2004

chcialabym dowiedziec sie czegos o kardynale Franciszku Macharskim ...robie album o nim, wiec szukam roznych informacji, ale juz te podstawowe mam...tylko te szczegolne, np. wywiady czy msze, czy wlasnie spotkania tylko z datami dokladnymi :-) czy mozecie mi pomoc?

Trudno nam na tak postawione pytanie odpowiedzieć. Kardynał Macharski dość rzadko udziela wywiadów... Wiemy, że w najbliższym numerze Tygodnika Powszechnego (2/04) taki wywiad z nim się ukaże... Możesz też zajrzeć na stronę: http://www.muzeumwspomnien.pl/biografia/kw_bliscy/macharski.htmlred.

01.01.2004

czy pojscie do zakonu wbrew woli rodzicow jest zadaniem im bolu i cierpienia? jest, czy wiec jest to dobre postepowanie? jak ich przekonac? Poza tym boje sie, co stanie sie z nimi gdy beda starsi, nieporadni a ja bede daleko i nie bede mogla sie nimi opiekowac....

Na pewno pójście do zakonu wbrew woli rodziców boli ich. Trzeba jednak pamiętać, że nie mogą decydować o losie swoich dorosłych dzieci. Muszą się z tego typu decyzją pogodzić. Sami o swoim życiu zdecydowali. Powinni uszanować wybór swoich dzieci... Tym bardziej, że jeśli Twoje powołanie jest prawdziwe, to jest wolą samego Boga, do którego wszyscy należymy... Nie bardzo wiemy jak rodziców przekonać. W tej sprawie musisz zdać się raczej na swoje wyczucie albo poradę bliskich. Twoja obawa o ich los w sytuacji, gdy będą wymagali opieki, jest jak najbardziej uzasadniona. W takich jednak wypadkach przełożeni mogą zgodzić się, abyś na czas opieki nad rodzicami opuściła mury klasztoru. W tej sprawie najlepiej porozmawiaj z osobami kompetentnymi w zakonie, do którego chcesz się udać... No i warto pamiętać, że w tym wszystkim jest jeszcze Bóg, który sam wiele w tej sprawie może zrobić... J.

01.01.2004

czy jeśli pójdę do komunii z grzechem ciężkim (świętokradztwo) i z myślą, że Bóg i tak mi to wybaczy to będę na wieki potępiona? Co zrobić,żeby się uratować?

Zapewne chodzi Ci o grzech przeciwko Duchowi Świętemu... Odpowiedź może wydać Ci się dziwna, ale jak w sytuacji każdego grzechu należy się po prostu szczerze nawrócić... Zobacz pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htmJ. 

01.01.2004

Tuż przed świętami poszłam do spowiedzi. Po odejściu od konfesjonału przystąpiłam do komunii. Podczas modlitwy po komuni zdałam sobie sprawę czy odprawiłam poprzednią pokutę, mimo że przed chwilą, chyba troche mechanicznie, powiedziałam księdzu że tak. Czy jest to grzech śmiertelny? Co mam teraz zrobić? (przed spowiedzią przygotowywałam się)

Skoro sprawa nie przypomniała Ci się w rachunku sumienia, to przystępując do Komunii grzechu nie popełniasz. Jak najszybciej odpraw zadaną wtedy pokutę. Możesz o sprawie powiedzieć przy najbliższej spowiedzi... J.

01.01.2004

Mam 17 lat, dręczy mnie kilka pytań: czym jest prawdziwa miłość? Po czym ją poznać? Czy Bóg z góry przewiduje kogo pokocham, czzy jest to tylko sprawa naszej woli i ...szczęścia? 

Odpowiadający obawia się, że to co napisze, nie przypadnie Ci do gustu. Ale cóż... Prawdziwa miłość to zawsze pragnienie dobra i szczęścia osoby kochanej. Nawet wtedy, gdy mija pierwsze zauroczenie, gdy znika uczucie zakochania. Nie mogę myśleć tylko o tym, czy mnie jest dobrze, ale czy drugiemu jest dobrze ze mną. Choć powyższe wydaje się oczywiste, jednak wielu ludzi tego nie widzi, błędnie mniemając, że szczęście ich i partnera są tożsame... Bóg zna przyszłość. Wie o naszych spotkaniach i wyborach. Do niczego nas jednak nie zmusza, choć może działać przez z pozoru przypadkowe zrządzenia losu. Zawsze jednak szanuje nasz wybór... Czy to kwestia szczęścia? Może w pewnej mierze tak. W dużej jednak umiejętność wyboru odpowiedniego partnera. Często trzeba po prostu przed ślubem dokładnie się swojemu wybrankowi przyjrzeć. Zwłaszcza pod kątem jego umiejętności służenia innym.... J.

